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GROMADA DRDGA

JP tak i*  Aves.

(Ciąg dalszy.)

R Z Ę D  IV.
( ■ r z e l i i ą c c .  Galinaceae.

Grzebiące już mają nogi zdatne do chodzenia czyli takie, których 
mięsiste uda aż do kolan obrosłe są pierzem, z trzema wolnemi na
przód, a jednym wtył obróconemi palcami; już mają tak nazwa
ne szczudłowe, z gołemi do połowy udami, i trzema wolnemi w czę
ści tylko spiętemi, naprzód obróconemi palcami; albo w końcu, nogi 
zdatne do biegania czjdi takie, które tylko 2 lub 3 mają naprzód 
obrócone, wolne, lub w części spięte palce, a uda pierzem okryte.

Dziób, woskojyką opasany, jest miernie długi, zwykle ze szczy
tem łukowato wygiętym, mocno sklepionym. Nozdrza u wielu zakry
te są do połowy skórką, lub chrząstkowatą łuską. Ciało tych ptaków 
zwykle jest ciężkie i z przyczyny stałych muszkułów i kości pier
siowych, nie mogą one dobrze latać. Pospolicie trzymają się ziemi, 
na nićj się gnieżdżą, a samiec żyje zwykle z wielu samicami, które 
wiele jaj znoszą. Mają wole i bardzo muszkularny żołądek, jedzą 
ziarna, owady i robactwo. Głosem ich są pojedyncze, donośne krzy
ki. Ich jaja i mięso wielkie przynoszą pożytki. Wiele rodzajów i ga
tunków chowa się przyswojonych,

[{•ul*Natur* Tora JL



ODDZIAŁ I.

Obejmuje ptaki, majg.ce nogi zupełnie wolne:

Pokrewieństwo I.
G o ł ę b i e .  Columbina.

Jeden tylko zawiera rodzaj, a tym jest:

RODZAJ 1.

G o ł ą b ’. Rzącz. Columba. Lin.

Cienki, prosty dziób, przy nasadzie jest skórkowaty, na końcu 
zakrzywiony. W  pośrodku jego leżące otwory nozdrzy, okryte nie 
jako chrząstkowatą skórką. Nogi ich są krótkie, zakończone 4 zu
pełnie wolnemi palcami. W  ogonie 12 sterówek. W ole mocno nadę
te, w niemto odmiękcza się ich pożywienie i z niego karmią swoje 
pisklęta. Grzebią dziobami, chętnie kąpią się w wodzie, i mogą 
latać wybornie. Pożywieniem ich są różne ziarna. Samiec mało się 
fóżni od samicy. Żyją parami, a swoje proste z gałązek i słomek 
gniazda, robią na drzewach, w skałach, dziurach i t. p. Sami
czka niesie mało, bo zwykle tylko 2 jaja, ale za to kilka razy do ro
ku. Samiec z samiczką wysiadują je na przemian. Mięso ich wy
bornie smakuje, a gnój jest bardzo gorący i silny stanowi nawóz. 
Gołębie pocztarskie czyli listowe, tak dalece przyuczają na wscho
dzie, iż te z jednego miejsca do drugiego pewno lecą i listy odnoszą.

Gdy się zbiorą gołębie w wielkie stada, szkodzą częstokroć pol
nym zasiewom, dla tego w niektórych krajach są prawa chów ich 
ścieśniające. Kuny, koty, jastrzębie i sokoły są ich nieprzyja
ciółmi, a łasice, szczury, myszy i węże lubią wypijać jaja i zagry
zać młode.

* Gołąb grzywacz. Rzącz. (Columba palumbus. Lin.)
Tab. 16 fig. 4.

Biaława plama, otoczona złocisto-zielonemi i czerwono mienią- 
cemi się piórami, na bokach szyi tworzy niejaki kołnierz; piersi 
ciemno-czerwone; spód ciała, wierzchnie pierze od tyłu na skrzy
dłach, mniejsze pióra na spodzie ogona są siwo-białe; wierzchnie



pióra na przodzie skrzydeł pięknie białe, a ztąd duża biała plama na 
przednim ich kraju. Sterówki ku końcowi coraz są czarniejsze, Ee- 
szta części upierzenia mniój lub więcój błękitnawo-popielato-siwa. 
Skórka przy nasadzie dzioba i nogi czerwone, reszta dziobu bruna- 
tnawa. Jest to największy z pomiędzy dziko u nas żyjących gołębi; 
miewa bowiem do 17 cali długości. Jest bardzo lękliwy i ostrożny; 
żyje szczególniej w lasach sosnowych i jodłowych, ciepłój i umiar
kowanej strefy; u nas jest ptakiem przelotnym. Po żniwach, na 
początku października odlatuje, a wraca ku końcowi marca. W  cza
sie żniw z głębi lasów ciągnie nad pola. Żywi się szczególniój na
sionami sosny, jodły, buczyny i żołędziami, jako też wszelkiemi 
gatunkami zboża ozimego i ziarnami strąCzkowemi. Samica niesie 
się dwa razy do roku, za każdym razem znosi po 2 jaja podługo- 
wate, białe, i wysiaduje one w 19 do 20 dni. Płaskie i niekunszto- 
wne gniazdo jego składa się z małej liczby porzuconych gałązek na 
drzewie, nie daleko od pnia. Młode łatwo się odchowują, stare zaś 
w niewoli jeść niechcą i w ogólności lubią swobodę. Strzelają do 
nich gdy siedzą na gnieździe, nad wodą lub na suchych drzewach, 
w innych razach trudno je ubić dla ich płochliwości. Mięso młodych 
wybornego jest smaku, starych zas" dość jest twarde. Robią szkody 
w podleśnem zbożu, gdy się to położy; wiele także zjadają nasienia 
sośniny i jedliny.

* Gołąb' siniak. ( Columba oeanas. Lin.)

Dziób białawy z czerwoną skórką nozdrzową, nogi krwawo-czer- 
wone. Ogólny kolor upierzenia podobnie jak poprzedzającego błę- 
kitnawo-popielaty. Środkowa część szyi i spód mienią się czerwono 
i złocisto zielono; piersi winowato-czerwone; piórze na karku czer
wonawe, a na skrzydłach po 2 duże czarne plamy czyli przepaski. 
Ogon ku końcowi coraz ciemniej popielato-siwy. Długie są te Go
łębie na 13 cali. Samiczka niema tyle połysku i w ogólności mniój 
piękna, jak pospolicie u wszystkich gołębi, a przytem słabsza i 
mniejsza. Żyją stadami po 3 do 5 familii po zaroślach, w polach lub 
nad polami, szczególniój w okolicach górzystych. Znajdują się po 
całej niemal Europie i Azyi, ale w miesiącu październiku odlatują 
z krajów zimniejszych, a wracają w lutym lub marcu. Na czas pa
rzenia rozdzielają się stada na pojedyńcze rodziny. Najbardziej 
lubią słać sobie gniazda w wypruchniatych drzewach, a mianowicie



owocowych napołach stojących, znajdują, się przecież takowe i wroz- 
padlinach skał, w starych murach, wieżach i t. p. Jeżeli nie mają 
wielkiej przeszkody, obierają pospolicie toż same miejsce do mno
żenia się. Gniazdo ścielą z cienkich gałązek, a samiczka znosi w nie 
dwa razy do roku po 2, a najwięcej po 3 białe jaja, i wysiaduje 
one w 17 lub 18 dniach. Młode łatwo się przyswoić dające, pierwszy 
raz wylatują z gniazda we 4 tygodnie. Pożywieniem ich są różne 
nasiona i zboże. Mięso młodych jeszcze smaczniejsze jak Gołębi 
domowych. W  dużej ilości zebrane znaczne czynią w zbożach szko
dy. Łatwiej je  zastrzelić jak poprzedzające, bo nie tak są płochli
we, lepićj jednak łowić je  siatkami.

* Gołąb’ domowy. Lei. (Columba linia. Brie )
Gołąb' skalny. Tyz. Gołąb’ zwyczajny. Cyg.

Jest pierwotnem plemieniem wszystkich domowych gołębi, które 
się wyrodziły w nieprzeliczone podgatunki i odmiany. Dziób ma 
czarniawy, a skórka nozdrzowa biała; nogi jasno-cielisto-czerwone. 
Ogólną, maścią pierza wiele jest podobny do poprzedzającego; ale 

./tylna część grzbietu jest biała; przez skrzydła w poprzek idą 2 
czarno-błękitne przepaski; lotki czarno-błękitne, a 12 sterówek 
popielato-siwe, na końcu czarno-błękitne. W  około szyi zielono-po- 
łyskowny. Jego długość nie przechodzi 12 cali.

Widzióć go można dziko żyjącego prawie nad wszystkiemi brze
gami mórz europejskich, w rozpadlinach skał, wieżach i t. p., gdzie 
się także gnieździ. Samica niesie zwykle w gniazdo nieporządnie 
usłane z rózg i słomy, po 2 jaja, które w porze cieplejszej, wysia
duje w 10 lub 17, zaś w zimniejszej, w 18 lub 19 dniach. W  pier
wszym dniu po wylężeniu, młode nie potrzebują żadnego pokarmu, 
w następnych karmią je stare dobrze odmiękczonym, na mleczną 
polewkę zamienionym pokarmem. Po sześciu dniach natykają jo 
ziarnami, które wprzód Same połknęły. Od dziewiątego dnia coraz 
wyraźniejszego nabierają kształtu. We 4 tygodnie mogą wylecić i 
same sobie szukać pożywienia. Kilka razy parzą się w roku i bywały 
przykłady, że jedna para dziewięć razy niosła i wylęgała w je 
dnym roku. Ich mięso, a szczególniej młodych wybornego jest sma
ku. Gnój wyborny daje nawóz, a szczególniej pod melony, tytuń i 
winorośl.



Z pomiędzy wielu podgatunków i odmian, główniejsze są-: pospoli
ty domowy, rzymski, turecki czyli pocztarski, bębenek, kapturek, 
pawik, garłacz, turkawka, syiiogarlica i t. d.

Gołąb olbrzym. ( Columba coronaia.)
Pióropusznik uwieńczony. Tyz.

Gołąb ten ma na głowie, czub prosto stojących, 5 cali długich, 
rozpierzchłych piór. Dziób czarny. Około oczu czarna plama. Głó
wny na nim kolor jest błękitnawo-popielato-siwy. Grzbiet i wierzch 
skrzydeł czerwono-brunatne, po tych następuje nieco piór białych 
tworzących białą pręgę. Nogi białe, czerwonawo-plamiste. Wielko
ścią równa się niemal indykowi. Piękny ten ptak żyje na wyspach 
Moluckich, a na wyspie Jawie chowany jest na dziedzińcach razem 
z ptastwem domowem. Sprowadzano je już kilkakrotnie do Europy, 
ale rozmnażać się tu nie chciały.

Pokrewieństwo II.
K llS f l l i i .  Tunamina.

Dziób mierny lub od głowy dłuższy, prawie prosty, spłaszczony, 
szczęka woskówką powleczona, szczyt szeroki, aż do eamego końca 
oddzielony, bródka wyraźna. Nogi mierne, palce wolne, ksiuk bar
dzo krótki, wysoki, pazury krótkie.

Kusaki w Ameryce południowej zastępują miejsce kuropatw i 
przepiórek starego lądu. Są to ptaki ciężkie, głupowate niezmiernie 
mnożne, a przeto wystawione na łup mnogich mięsożernych nieprzy
jaciół. Pożywieniem ich są dzikie wiśnie i jagody, kawy, które po 
opadnięciu zbierają. Mięso jadalne.

RODZAJ 2.
S i n i a k .  Jar. Tinamus. Lat.

Ptaki te mają wydłużony, na końcu przytępiony dziób, głęboko 
rozłupany, na szczycie i na spodzie rozdwojony. Język trójgrania- 
sty, krótki.

Skrzydła krótkie, a ogon jeszcze krótszy. Palec tylny ku dołowi 
daleko posuniony. Policzki i skronie prawie zupełnie nagie. Szyja



cienka, nieco kędzierzawemi piórami okryta. Siadają na niższych 
gałęziach drzew, żywią się owocami, owadami i bardzo smaczne ma
ję  mięso.

Kosak plamisty. Ty z. ( Tinamus maculosus. Tern.)

Głowa i szyja wtyle są czarne, reszta szyi wyjąwszy białe gardło, 
jakoteż i piersi i wyższą, część brzucha, żółto-czerwone; brzuch biały, 
lotki brunatne, nogi i dziób czarno-brunatne, reszta czarno-bruna- 
tna, żółto-czerwona, biało-prążkowana.

Żyje w Brazylii, jest dość pospolity. Samica niesie 10 do 12 jaj 
liliowych.

Pokrewieństwo 111,
D z i w o ^ o n y ,  Maenurina.

Dziób mierny, przygruby, otwory nozdrzy leżę w środku dzioba. 
Palce średniój długości, nogi średnie.

RODZAJ 3.

Ł y r o g o n .  Menura.

Lirogon policzony przez niektórych naturalistów do wróbli, ma 
dziób mierny, przygruby, którego wierzchnia szczęka w końcu jest 
nadół zagięta i na spodzie karbowana. Otwory nozdrzy leżę w środ
ku dzioba, sę podłużne, okręgło-jajowate, wielkie, w części piór
kami osadzone. Głowa z wierzchu gęstem pierzem okryta, obwódka 
zaś oczu goła. Nogi maję po 4 palce, z których dwa tylko skraj
ne od nasady aż do pierwszego wstawu skórkę sę połączone; zre
sztą nogi sę grube, silne, a tylny palec opatrzony jest długim pa
zurem. Na podziwienie zasługuje okazały ogon samca, zwykle zwra
cający oczy patrzących. Składa się on z trojakich piór, to jest z 12 
bardzo długich z rzadkiemi, rozpierzchłemi chorągiewkami, z 2 
gęstemi chorągiewkami po jednej stronie opatrzonych, te środek 
ogona stanowię; po bokach tegoż wznosi się po jednem piórze kształ
tu głoski S. które razem czynią ogon podobny do liry. Wewnętrzna 
chorągiewka ostatnich składa się z gęstych i szerokich piórek, ze
wnętrzna zaś jest krótka i dopiero ku końcowi się rozszerza. Sa
mice tylko maję 12 pospolitych sterówek w ogonie.



Łyragon nowocholandzki. (Mmura lyra.)
Tab. U . Fig. 4.

Przepyszny Lyrogon nowocholandzki jednym jest dotąd w swym 
rodzaju zwanym gatunkiem, który żyje w skalistych okolicach No
wej Holandyi. Jest on cokolwiek mniejszy od bażanta; koloru bru- 
natno-czerwonego, ze złocisto-żółtem podgarlem a popielato-siwym 
brzuchem. Dziób i nogi są. czarne, 2 szerokich piór w ogonie zło
cisto-żółtych, czarno-plamistych, inne pióra w ogonie są popielato 
siwe. Na głowie mały czubek.

Pokrewieństwo IV.
P o c l r w o c l z i o b y .  Chionina.

Dziób "pospolicie krótszy od głowy, gruby, a wierzchnia jego 
szczęka sklepiona na dół zgięta. Nogi wysokie z palcami pół apię- 
temi, jeden palec wtył obrócony; biegają i latają, nad brzegami wód 
i w lasach. Żywią się wodnemi owadami i roślinami, tudzież ziarna
mi zbóż.

RODZAJ 4.

P o c l i w o t k i o b .  Jar. Chionis. Forst.

Ptaki te dostały nazwę od dziobu, który gruby, kręgowaty, od 
nasady aż do nozdrzy okryty jest rogową, od przodu ruchawą po
chwą. Owalne jego nozdrza leżą ukośnie i na wylot są otwarte. P o
liczki brodawkowate, nagie; nogi grube, silne, krótkie z upstrzo- 
nemi palcami przedniemi i cokolwiek w górę podniesionym palcem 
tylnym.

Jeden tylko znany jest gatunek,

Pochwodziób biały. ( Chionis alba.)

Ptak wielkości kuropatwy; żyje stadami w Australii, szczegól
niej na brzegach Nowej Zelandyi; karmi się szczególniej zdechłemu 
zwierzętami zmorzą wyrzuconeini; kolor jego biały, na policzkach 
żółtawe brodawki; nogi czerwono-brunatnawe.



ODDZIAŁ II.

Zawiera ptaki, których palce łączą się błon:} przy nasadzie.

Pokrewieństwo V.
B a ż a n t y .  Phasianina.

Dziób mają. krótki, gruby, górą sklepiony, zakrzywiony. Otwory 
nozdrzy zakryte są do połowy woskówką mięsisto-chrząstkowatą, 
otaczają nasadę dziobu. Nogi krótkie, grube, jużto z zadartym tyl
nym palcem, już bez tegoż. Skrzydła krótkie.

Żyją nasionami i owadami; grzebią nogami, trzymają się miejsc 
suchych, niesą wiele jaj, a młode biegają skoro się wyklują.

RODZAJ 5.
Kuropatw a. Rzącz. Perdix. Bris.

Dziób krótki, mniejwięcej gruby, przy nasadzie goły, mocno 
wygięty. Język mięsisty, ostrokończysty. Około oczu brodawka, 
mała obwódka, reszta głowy pierzem okryta. Ogon krótki, nogi go
łe, miernie długie, palec tylny nieco do góry podniesiony, w miejscu 
jego u niektórych ostroga czyli szpon rogowy, ale u samic go nie 
masz.

Żyją prawie familijnemi stadami, na polach i w lasach; żywią 
się ziarnami zbóż, owadami i robakami.

Kuropatwa czerwona. Jund. (Perdicc rubra. Bris.)
Kuropatwa, słomianka.

Kuropatwa ta ma dziób i nogi czerwone. Piórze z wierzchu bru
natne, na bokach popielato-siwe, białe i rdzawo-czerwone, księży- 
cowato plamiste. Podgarle białe, czarno okrążone, skrzydła i ogon 
popielato-siwo-brunatne.

Jest większa od pospolitój kuropatwy, ma także bielsze i sma
czniejsze mięso. Żyje w południowój Francyi i we Włoszech. Dla 
pięknego ubarwienia chowają ją w klatkach.



* Kuropatwa przepiórka- Tyz. {Perdix caturnix. Lath.)
Kuropatwa przepierzyca. M. P.

Tul). 12. Fis. 8.

Żółto -szara z wierzchu brunatna rdzawo i szaro plamista z żół
tawą wzdłóż kresą; u samca gardziel czarniawa, u samicy biała; 
brzuch białawy, dziób czarny, nogi cieliste. Mieszka na po
lach zbożem zasianych, łąkach i stepach w Europie, Azyi i Afryce. 
Przepiórki u nas należą do ptaków wędrownych, a instynkt ten ob
jawia się u nich tak silnie, iż nawet wychowane z jaja, ustawicznie 
podlatując biją się o ściany klatki, póki czas ich zwykłego przelotu 
nie minie. Odlatują za morze Śródziemne.

RODZAJ 6.

CałllSZCC. Rzącz. Tetrao. Lin.

Takie są cechy należących do tego rodzaju ptaków: dziób krótki, 
gruby, nadół zakrzywiony; nozdrza pierzem zasłonione, łuską wpół 
zakryte. Język krótki, ostrokończysty. Ponad oczami gołe czer
wone, brodawkowate plamy. Ogon w wachlarz rozkładać się mo
gący. Nogi pierzem okryte, bez ostróg.

Samice daleko są mniejsze i żyją w parach z samcami po lasach. 
Pożywieniem ich są jagody, pączki drzew, owady i t. p.

* Głuszec właściwy, llzącz. (l^etrao urogallut. Lin.)
Tabl 12. Fig. V.

Ptak ten 3 stopy przeszło bywa długi, a tój długości sam ogon 
zajmuje więcej jak 1 stopę; waży od 12 do 15 funtów. Dziób mocno 
zakrzywiony, ostry, blado-żółty, wole wielkie, silne, pierzem okryte 
nogi mają palce brunatne, a w tyle głowy i szyi, kupki piór. Głowa, 
szyja i grzbiet, cały spód ciała i ogon są czarne, zwykle siwo i bia
ło centkowane. Piersi lśniące, czarno-zielone, wierzch skrzydeł 
brunatny i z takowemi pręgami, a na barkach biała plama.

Samica ma tylko 2 stopy długości, a 8 do 9 funtów wagi, dziób 
czarniawy, po wiórzchu jest czarno-brunatna, a ze rdzawemi, fa- 
lowatemi poprzecznemi pręgami; spodem rdzawa, tu i owdzie czarnó 
lub czarno-brunatno-plamista, na podgarlu krótsze ma pióra.

2liiflo. Natur. Tom II.



Czerwoni} brodawkowatą plamę nad oczami i czerwone obwódki 
oczu, oboje mają jednakie.

Mieszkają w gęstych, górzystych lasach Niemiec, Poski, Ross.yi 
i Syberyi, czyli w ogólności we wszystkich lesistych okolicach Eu
ropy. Te co zamieszkują najwyższe góry, opuszczają je  na czas od 
listopada do marca; zaś mieszkance gór niższych nigdy się ze swych 
siedzib nie oddalają.

Pożywieniem ich są pączki drzew, szyszki jodłowe, jagody leśne 
i t. p. Czas parzenia się ich nazywają myśliwi tokowaniem, a to przy
pada w miesiącach marcu i kwietniu.

Policzyć należy do rzadkich bardzo przypadków, jeżeli się uda 
zwiedzającemu góry lasami pokryte zdybać głuszca, kiedy krokiem 
poważnym wychodzi z gęstwiny, aby się ogrzać wśród promieni pa
lącego słońca na ziemi wrzosem zasłanój i zażyć pokarmu, jaki mu 
zwykle liczne gatunki jagód leśnych, nierozwinięte drzew pąki, zo- 
lądź, ślimaki i rozmaite dostarczają owady. Daleko trudniej jednak 
dojrzy go oko myśliwca, gdy na szczycie wspaniałego świerka, ba
czny na szelest najniiejszy, odbywa czaty, strzegąc kury na dole 
przebywające. Nie łatwo zmienia głuszec zamieszkałe przez siebie 
ustronie, gdzie na wzór naszych kogutów wśród licznych samic sa
mowładne dzierży panowanie, o które z jakimkolwiek nadarzającym 
się współzawodnikiem zapalczywe stacza boje. Tylko zima i wła
ściwa jej sroga pora zmusić go mogą do małych wędrówek, pod
czas których nawet nie pogardza pąkami drzew świerkowych lub 
nawet samemi iglicami. Ta jednak strawa licha mięso jego w tej 
porze nader czyni niesmacznem.

Skoro wiosna zawita, rozpoczyna samiec dziwaczny śpiew: Na 
obranem wśród mchów obszernych drzewie, na noc z wieczora zasia
da i uprzedzając jutrzenkę, rozpoczyna swe miłosne pienia. Te 
z klekotania i szczebiotliwego krzykania w strofy złożone, lubo dla 
ucha ludzkiego żadnej nie mają harmonii, w głuszycach atoli tak 
silną miłości wzniecają potrzebę, iż na głos ten przylatują z miejsc 
czasem na pół mili odległych. A  kiedy całe przyrodzenie, słabym 
ledwo przebijającego się światła blaskiem, zdaje się nadawać urok 
tej tajemniczej scenie, wtenczas samice, nie doścignione okiem, 
bystrym lotem, z szelestem do racy kongrewskićj podobnym, jedna 
po drugićj nie opodal od samca przeciągają. On ich nie wi
dzi, lecz słyszy z postacią wyprężoną, z roztoczonym ogonem,



?. pospuszczanemi skrzydłami, coraz rzęsiściej i spieszniej miłosne 
powtarza strofy. W  tym jednak czasie, gdy tenże lasów padyszach, 
jak go Tyzenhauz zowie,pała miłością ku swym oddaliskom, najchę
tniej i najpomyślniej myśliwy gór alpejskich na jego zgubę nastawa, 
zasilając nim kuchnię.

Głuszec rozpoczyna śpiew swój pojedyńczemi tonami urwanemi 
zrazu, które z kolei coraz gęściej po sobie następując, silnym, 
gwałtownym tonem się kończą; ton ten silny zamyka pierwszą część 
śpiewu, po której następuje wiele tonów syczących, podobnych do 
tych, jakie wydaje ostrzenie kosy; część tę zowie myśliwiec gór 
alpejskich szlifowaniem. Szlifowanie to zakończa wreszcie głuszec 
przedłużonym tonem, który wydając, w zachwyceniu śpiewaczem 
oczy zamyka. Skoro tylko zaczajony strzelec usłyszy, że głuszec 
poczyna szlifować, podczas gdy otaczające go głuszyce piskliwym 
głosem bak! bak! bak! powtarzają, nagle z kryjówki się wynurza i 
zręcznym strzałem ostrożnego ubija ptaka.

Samica niesie w suchćm, mchem wysłanem miejscu, pod drze
wem 8 do 12 brudno białych, plamistych jaj, większych jak kurze, 
i wysiaduje one w 4 tygodniach. Pilnie strzeże piskląt, które za nią 
biegają zaraz po wytoczeniu się z jaj i przez ludzi oswoić się do
zwalają.

Są przedmiotem powyższego łowu i szczególniej w czasie grania 
łatwo je zastrzelić można. Zwykle strzelają tylko do samców a 
samice troskliwie oszczędzają.

Stare samce biją zwykle młodych i rozpędzają ich. Mięso szcze
gólniej samic i młodych wybornego jest smaku, starych zaś jest 
twarde i suche, a dla tego po ubiciu, wieszają je w otwartem powie
trzu, zbijają, parzą ukropem, kładą znowu w zimną wodę, szpikują 
młodą słoninką i pieką.

* Głuszec cietrzew. ( Tetrao telri.v. Lin.)
s

Czarny z połyskiem szafirowym na głowie, szyi, piersiach, grzbie
cie i kuprze, pachy zaś i na szyi przepaska poprzeczna biała, końce 
lotek drugiego rzędu i pokrywy podogonowc białe; dziób czarny, 
palce czarniawe. Długość ciała dochodzi do 22 cali, samice są nieco 
mniejsze, szarawo-czarne rdzawo-pręgowane. Młode samce po pierw
szą piór odmianę są do samicy podobne, w Sierpniu gdzie niegdzie 
czarne pióra się już pokazują i to jest właśnie pora kiedy mięso cie-



trzewi jest najsmaczniejsze. Mieszkają w gajach mianowicie brzo- 
zowych, w zaroślach łozowych blisko wody.

* Głuszec pardwa. ( Tetrao lagopus. Lin.)

Żyje szczególniej w mroźnych okolicach, jak również na wyso
kich górach Europy, i bywa do 15 cali długa. Nogi jej okryte są 
wełnistem pierzem aż do stóp, a czarne ich pazury są płaskie, aby 
ptak mógł tern wygodniej grzebać w śniegu. Dziób czarniawy, od 
nasady jego, przez oczy aż do uszów, idzie czarna pręga. Wierzch 
pardwyjest biały, czarnemi, popielato-siwemi i rdzawemi plamami 
i pręgami upstrzony; skrzydła, spód ciała i nogi białe, ogon czarny, 
pióra jego na końcu białe a dwa środkowe popielato-siwe i czarno- 
poplamione. Ale w zimnych okolicach, pardwy aż do czarnych kres 
koło oczu są białe.

Samica na wierzchu i przodzie ciała rdzawa i biała, pięknie czar
no falisto jest pręgowana, nie ma czarnych kresek pod oczami, 
lub te są blade.

Trzymają 6ię zwykle na najwyższych szczytach gór; żyją razem 
po 15 do 20 sztuk; prędko biegają, ale trudno i ciężko latają; uni
kają blasku słońca i wiatru, przed człowiekiem nie uciekają.

Żywią się kotkami drzew, pączkami, liściami, młodemi odrośla
mi, jagodami i t. p. Parzą się w kwietniu i maju. Samice niesą 6 
do 7 czerwonawych,czarno plamistych jaj, na gołych skałach lub na 
ziemi. Strzelają do nich w lot; w okolicach północnych zabijają 

je  kamieniami lub łowią w sidła. Smak ich mięsa uważają za podo
bny do smaku mięsa zajęczego,tylko cokolwiek gorzkawy.

Grelandczykowie uważają wnętrzności pardwy za wielki przy- 
smaczek, a z ieh skórek razem z pierzem robią sobie ciepłe, na spód 
pod inne, suknie. Jaj także na pokarm używają.

KODZAJ^ 7.

B a ż a n t .  Rzącz. Phasianus. Lin.

Dziób taki sam jak u kur. Policzki nagie, brodawkowate. Nie 
mają grzebienia ani podbródka. Ogon mocno ściśniony, klinowaty, 
długie, a każde pióro po obu bokach fałdowane, dachówkowo, więc 
leżą jedne na drugich .



Bażant właściwy. Rzącz. (Phasianus cokhicus. Lin.)
Tab. 12. Fig. G.

Bażant ten od dzioba aż do końca ogona ma 3 stopy długości. 
Czarno błękitny czub zdobi głowę samca, oczy otacza goła, czer
wona skóra, a od tej zwieszają się mięsiste wyrostki. Wierzch ciała 
skrzydła i ogon są srebrno-białe, delikatnie czarniawo w poprzek kre
skowane. Cały spód ciała, szyja, piersi i brzuch czarne, purpurą 
i błękitem się mieniące. Dziób i oczy żółte a nogi jasno-czerwone 
z białą ostrogą.

Kura bardzo się różni od koguta, jest bowiem mniejsza, maści 
brunatnej z brudno-białym spodem ciała, a ogon ma krótszy.

Bażant ten pochodzi z Chin, ale już teraz w ogrodach majęt
nych ludzi do domowych europejskich liczy się ptaków.

Kura niesie 8 do 16 czerwono-żółtych, biało nakrapianych jaj 
wielkości kurzych i wysiaduje z nich pisklęta w 26 dniach. 
Dzieci broni z największą zapalczywością i nikomu do nich zbliżyć 
się nie pozwala. Młode bażanty aż do drugiego roku mają kolor 
matki.

Mięso ich smaczne a dla pięknego ubarwienia są Bażanty sre
brne okazałą ozdobą zamożnych dziedzińców i ogrodów.

Bażant złocisty. Tyz. (Phasianus picłus. Lin.)

Równie jak pierwszy z Chin pochodzi, i podobnież w ogrodach 
majętnych ludzi bywa chowany.

Długość jego aż do końca ogona mierzy 3 stopy, a sam ogon dłu
gi jest blisko 2 stopy. Na głowie wznosi się piękny jasno-żółty, po- 
łyekowny czub; brzuch ognisto czerwony; na szyi kołnierz poma- 
rańczowo-żółty, czarno oczkowany; grzbiet w wyższej części zielo
ny w niższej żółty, takiż kuper; skrzydła rdzawo-brunatno z pię
kną błękitną plamą na krótszych lotkach, a długi ogon ma kolor 
rudawo-brunatny, czarno i siwo-plamisty. Tęcza oka, dziób i nogi 
żółte.

Mniejsza od koguta kura, podobnie jak w pierwszym gatunku, 
nie jest tak piękna; maść jej pierza jest brunatna, żółta i siwa. Lecz 
na starość dostaje pierzy takiej barwy jak u samca; toż samo uwa
żano na srebrnym bażancie.



Samica niesie 10 do 15 jaj, które we 23 dniach wysiaduje. M ło
de całe eg. siwe i dopiero w trzecim roku swego wieku przybieraj.-} 
właściwi} barwę.

Mięso u tych bażantów jest żółte, smaku podobnego jaku p o 
spolitych.

RODZAJ 8.
K u ra . Ii zacz. Gallus.

Kury mają dziób mierny, do góry wypukły, w końcu chakowa- 
to na dół zagięty, na czole grzebień mięsisty a dwa wyrostki pod 
brodą. Policzki i miejsca koła oczu są gołe. Język krótki na końcu 
ząbkowany. Sciśniony z boków spłaszczony ogon, do góry jest zadar
ty, a nogi u samców mają na wewnętrznej stronie po jednej ostro
dze. Samce, czyli koguty, są większe od samic kur, czyli koko
szy. Siadają na drzewach; ciężki mają lot; niosą wiele jaj.

* Kura domowa. ( Gallus communis.)

Kura domowa każdemu tak dobrze znana jest bezwątpienia je 
dną z pierwszych zdobyczy człowieka w państwie ptaków. Lecz 
liczne domowe nie pochodzą jak mniemano od jednego szczepu, ale 
główne rassy mają swój typ oddzielny, w stanie dzikim istniejący, 
inne zaś powstały z krzyżowania się onych, lub z silnego wpływu 
klimatów i rodzaju pokarmu. Dotąd liczemy sześć gatunków dzikich 
kur, z tych jednakże uważają za protoplastę domowych, kura dzi
kiego ( Gallus Bankiwa), który podobny jest do naszego swojskiego 
koguta. Na karku i szyi ma pióra ważkie, żółto-rudawe lśniące na 
grzbiecie i pokrywach skrzydlnych rude, piersi i spód ciała czarne, 
sterówki czarne żółto mieniące. Odkryto go na wyspie Jawie gdzie 
krajowcy zowią go Ayam bańkiwa co znaczy kura.

Kura kussa. ( Gallus acaudalus.)

Kogut jak również jego kura wcale nie mają ogona. Ich dziób i 
nogi są błękitnawe, upierzenie różnej maści ale czarny kolor prze
waża.

Kura ta chowana już jest teraz w różnych okolicach w Europie 
i zdaje się że pochodzi z Wirginii, gdzie wszystkie kury z Europy 
wprowadzone ogon straciły. Nazywają ją także jużto perską już 
wirgijeką kurą.



RODZAJ 9.
C z i l b a c z .  Tyz. Crax. Lin.

Szyszkonos. Jar.

Mierny wypukły dziób, w końcu jest zakrzywiony, a w jego wo- 
skówce przy nasadzie w pół zakryte nozdrza.

Wierzch głowy pierzem okryty, ale podgarle u niektórych gołe, 
u innych upierzone, a u innych jeszcze z mięsistemi wyrostkami. Ogon 
składający się z wielkich tęgich piór, podobnie jak u indyka, jest 
zaokrąglony i może go ptak rozkładać nakształt wachlarza, nogi bez 
ostróg.

Są to ptaki wielkie; siadają stadami w lasach na drzewach, a ży
wią się pączkami i owocami.

Czubacz kędzierzawy. Tyz. {Crax aleclor. Lin.)
Tab. 12. F.tf 5.

Wielki na głowie tego ptaka czub bywa czarny, lub czarny z 
białem pomięszany; czub ten ciągnie się od nasady dzioba przez 
głowę aż na tył szyi, pierze jego do góry podniesione, a potem na 
dół zgięte. Policzki i oprawa oczu nagie, czarniawe. Żółta wosków- 
ka otacza czarny dziób od jego środka, aż do nasady ku oczom, 
i tworzy u góry na tymże mały garb. Nogi są brunatno-czarniawe.

Upierzenie same jest czarne, podbrzusze białe, a samicy bru- 
natno-czerwone, z biało-upstrzoną szyją i czubem, a czarnym ogo
nem.

Wielkością niemal równają się Indykowi; żyją w lasach gorą
cych części Ameryki, wybornein obdarzone eą mięsem.

Podobnie jak wszystkie kury bardzo są głupie, a przeto łatwo 
jc można zastrzelić lub nawet żywcem złapać. Łatwo dają się oswo
ić, a wtedy okazują wielkie do człowieka przywiązanie i w naj
piękniejszej zgodzie żyją z innem ptastwem. Chód ich jest powol
ny, okazujący pewną powagę, a lot ociężały, trudny; lubią siadać 
na drzewach, i na nich spoczywać, mianowicie w nocy. Oprócz 
zwyczajnego ich pokarmu, którym są owoce, zboże i t. p. chętnie 
także zjadać mają papier.

Chowane zmieniają barwę w różnych odcieniach.



Czubaci kamionek. ( Crux pauzi.)

Gatunek ten ma na wierzchu na nasadzie dzioba, narośl ja jo
watą, jasno-błękitną jak kamień twardą, prawie tak wielką jak gło
wa. Woskówka na bokach głowy błękitna, dziób czerwony, a nogi 
koloru ciemno-cielistego. Ogólne upierzenie, aż do białego brzu
cha i białych końców sterówek, jest czarne. Samicy czarna maść 
pierza wpada w brunatną.

Ojczyzną jego jest nowa Hiszpanija, większy jest od domowe
go koguta Jest to ptak głupowaty; łatwo oswoić się daje; samice zno
szą jaja na gołćj ziemi.

KODZAJ 10.
P aw ’. Rzącz. Pavo. Lin.

Dziób mierny, wypukły, na końcu zagięty. Cała głowa pierzem 
okryta, na wierzchu czubata. Język mięsisty. Ogon bardzo długi, 
szeroki, poziomo wyprostowany a bardzo długie wierzchnie tegoż pió
ra mają na końcach oczkowate plamy, podniesione i rozsunione 
tworzą koło.

Nogi opatrzone są ostrogami, czyli szponami.

Paw’ pospolity. Tyz. (Pavo eristalus. Lin.)
Paw’ podwójnoszpon. Lei.

\
Paw’ razem z ogonem ma 2 stopy długości. Wyższa część szyi 

samca i głowa są siwo-brunatne; spód szyi, pierś i brzuch jasno- 
brunatne, z brunatno-czarnemi, chmurkowatemi, poprzecznemi prę
gami; grzbiet, kuper i wierzchnie pióra w ogonie są rudo-czerwo- 
no-plamiste, na tle matowo-brunatnem. Wielkie lotki są siwo i bru- 
natno-plamiste, reszta piór w skrzydłach i płaszczyku są siwo-żółta- 
we, z ciemno-brunatnemi przepaskami, a na końcu każdego pióra, 
plama okrągława, zielono-błękitna, purpurą i złotem mieniąca się, 
czarnem i zewnątrz białem kółkiem otoczona. Sterówki czyli pióra 
ogonowe przy nasadzie i we środku są matowo-brunatne, z małe- 
mi rudo-żółtemi plamami; blizko końca każdego pióra znajduje (się 
po 2 plam oczkowatych, przedzielonych oprawą, a te także mienią 
się kolorami zielonym, szkarłatnym i błękitnym, i otoczone są ko
łami, czarnem i siwem. Wyższa szczęka dzioba przy nasadzie jest



czerwona a na końcu czarna, spodnia zaś na końcu brunatna, a przy 
nasadzie żółta. Oczy żółte, otoczone siwemi piórkami. Na głowie 
mała, z gęsto stojących piórek kitka, a czarne nogi mają po 2 siwe 
szpony.

Samicy pierze mniej są, błyszczące, ogon krótszy, a zamiast szpo
nów mają tylko guzy.

Ojczyzną tego pawia są kraje między Indyami a Tybetem; zda
rza się on także często w Chinach; łatwo daje się oswoić i w Euro
pie chowany bywa dla ozdoby dziedzińców i ogrodów.

RODZAJ 11.
In d y k . Rzącz. Meleagris. Lin.

Indyki posiadają mięsiste, zwisłe wyrostki czyli korale pod gar
dłem i na czole, krótki szeroki ogon, który w koło roztaczać mogą, 
u nóg tępe ostrogi.

Indyk pospolity. ( Meleagris gaiło pai/io. Lin.)

Indyk dziki. Tyz.

Części nagie sinawo-czerwonawe, albo koralowo-czerwone, jeżeli 
ptak jakąkolwiek namiętnością wzruszony; całe upierzenie ciemno
brunatne, zielono mieniące z mocno miedzistym połyskiem; pióra na 
brzuchu czarno brzeżyste, lotki biało pręgowane, sterówki szero
kim białym pasem zakończone, nogi czerwone, u trzyletnich sam
ców pod szyją wiązka szczeciów czarnych, złączonych w kutas na 
12 cali długi nad piersiami wisi. Długość samca stóp 3 ‘/a i więcej, 
samica mniejsza.

Indyk dziki mieszka w Stanach Zjednoczonych Ameryki półno- 
cnój, w ogromnej leśnej przestrzeni między rzekami Missisipi i 
Missouri objętej, w Wirginii zaś gdzie był dawniej pospolitym, rzadko 
już napotkać się daje. Indyki żyją gromadnie, odbywają odległe 
podróże, lecz bez szyku i nie w jednostajnej roku porze, ztąd więc 
nie mogą być uważane za ptaków wędrujących. Takowe pochody 
zwykle w miarę potrzeby pokarmu nastają. Gromady samców do 
sta i czasem więcćj zebranych idą osobno, samice z młodzieżą ró
wnie dużemi oddzałami, lecz inną drogą do tejże samej okolicy,



zmierzają. Jeżeli orszak przybędzie nad brzeg rzeki, natychmiast 
się zatrzymuje i tam jakby dla namysłu dzień cały lub dłużej prze
bywa. Jeżeli czas jest cichy, wzlatują na najwyższe pobrzeżne drze
wa, z których za przykładem najstarszego wiodącego orszak indy
ka, przelatują na brzeg przeciwny, nie zważając na szerokość (cza
sem na milę angielską) rzeki. W  tym przelocie słabsze częstokroć 
do wody wpadają, lecz stuliwszy skrzydła z rozpuszczonym ogo
nem, szyją naprzód wyciągniętą, silnie nogami wiosłując, dostają 
się do brzegu; po wylądowaniu rozbiegają się na wszystkie strony 
i wtenczas łatwo w ręce myśliwych wpadają. Skoro się dostaną do 
miejsc w zboża obfitych, rozdzielają się w małe gromadki, pożera
jąc wszystkie usiewy, a wszędzie szukając pożywienia zbliżają 
się do mieszkań i nawet na wiejskie podwórza wchodzą. Indyki 
dzikie biegają doskonale, ścigane chyba w ostatniej potrzebie do lo
tu się zrywają. W  Ameryce północnej polowanie na Indyków jest 
bardzo korzystne, a ta zwierzyna taniej od drobiu domowego sprze
dawaną bywa. Lubią noc na drzewach przebywać, karmią się żo- 
łędzią, jagodami, liśćmi, trawą i wszelkiem ziarnem; samce w mie
siącu Lutym zaczynają tokować, silnym bełkoczącym głosem, samice 
zwołują pysznie nadęte, z głową w tył zagiętą, z roztoczonym ogo
nem, z rozpiętemi skrzydłami, powolnie się przechadzają, o samice 
zapalczywie między sobą walczą, a słabszy jeżeli z placu bitwy w po
rę nie ujdzie, od mocniejszych zabitym bywa. Indyczka tak jak pa
wica kryje się przed samcem w czasie wysiadywania jaj, tych oko
ło 15 na ziemi w dołku liśćmi wysłanym składa; potomstwo z wiel- 
kiem przywiązaniem pielęgnuje, od deszczu chroni, na suche słoń
cem ogrzane miejsce wyprowadza, lecz pomimo tę macierzyńską 
troskliwość, w porze, kiedy im tak nazwane korale, to jest czer
wone brodawki na głowie i szyi wyrastać poczynają, od wilgoci i 
zimna przedwcześnie wiele ginie. Otrzymane potomstwo po indyku 
dzikim z indyczką swojską, zawsze bywa silniejsze i do hodowli lepsze 
od domowych.

Indyk wkrótce po odkryciu Ameryki poznanym został w Europie, 
lecz przez czas długi nie wiedziano o jego pochodzeniu; Gesner, 
Raj, Belon i inni współcześni pisarze mniemali, że ojczyzną jego 
jest Afryka albo Indye wschodnie. Rajpierwój się okazały w Hi
szpanii, zkąd ich r. 1525, przewieziono do Anglii, we Francyi zaś 
podczas obchodu ślubowin Karola IX , pierwszy raz indyk na stole 
króla tego wystąpił.



P e r l i c a .  Jar. Numida. Lin.

Perlice mają gruby, krótki, na dół zakrzywiony dziób, przy 
nasadzie otoczony woskówką, która pod spodem schodzi w mięsiste 
klapki

Otwory nozdrzy umieszczone są w woskówce. Ich głowa i szy
ja częstokroć są gołe, kolorowane; na wierzchu głowy nabrzmiałość 
lub kościany grzebień. Nogi bez ostróg; krótki, zwisły ogon i wie
le takichże na tyle piór, nadały perlicom z tyłu kształt zaokrąglony.

Perlica czubata. Tyz. ( Numida erisiaia. Pall.)

Wielkości kury pospolitej, ma tył głowy wcale goły, a na wyż
szej części szyi i na wierzchu głowy gęsty czub piór czarnych. Gło
wa i kark błękitne, szyja krwawo-ezerwona. Nie ma wyrostków 
pod brodą jak gatunek pospolity, a natomiast widzieć się dają fał
dy przy kątach dzioba. Ogólna maść ubarwienia czarna, z błękitna- 
wo-oprawnemi, okrągłemi plamkami; lotki w skrzydłach czarno-bru- 
natne, a spodnia część szyi i piersi czarne bez odmiany.

Perlice te mieszkają w okolicach przylądka Dobrej Nadziei.

R Z Ę D  Y .

S z c z u d ł o  w a t ę .  Gralatores.

Ptaki szczudłowate czyli błotne mają dziób mniej więcej długi, 
prosty lub krzywy, sciśniony lub wałkowaty. Największa z nich część 
mają szyję długą; nogi gołe, usposobione do chodzenia, zakończo
ne 4 palcami, które rzadko połączone bywają błoną, ale w części 
tylko przy nasadzie są spięte. Palcem tylnym zwykle następują. 
Nogi ptaków tych osadzone są na środku ciała, tak iż utrzymywać się 
też może na nich poziomo. Lot mają wytrwały i latając nogi w tyi 
wyciągają. Głos ich jest pojedynczy, chrapliwy. Samce od samic 
rzadko i bardzo mało się różnią. Gniazda sobie budują po prostu, 
bez sztuki. Młode, prędko po wykluciu, same sobie szukają po
żywienia. Lubią przebywać na błotach i nad stawami; chodzą w 
wodzie, gdyż ich pożywieniem najwięcój składa się z płazów, . ga-



dów i ryb; ale zjadają także małe zwierzęta ssące, owady, robaki 
i t. p. Jeszcze żadnego ż nich między domowym ptastwem nie 
przychowano.

Pokrewieństwo I.
D r o p i e .  Otina.

Dziób od głowy krótszy, prosty, szczęka przy końcu sklepista, 
od żuchwy dłuższa, nozdrza przyśrodkowe, ku sobie zbliżone, no
gi silne biegowe, w nasadzie błoną spięte i obrąbione.

RODZAJ 1.
D rop ’. Rzącz. Otis. Lin.

Dropie mają dziób prosty, krótszy od głowy, lekko do góry wy
pukły. Jajowate rozwarte nozdrza są blisko siebie położone. Chrzą- 
etkowaty język na końcu ostry, nieco włóknisty. U nóg palców 3, 
a te są wojnę. Dropie biegają, szybko i w biegu skrzydłami sobie 
pomagają. Skrzydła ich są krótkie, do lotu niesposobne. Żyją to
warzysko, niedaleko od stawów i jezior, i na równych polach. Jeden 
samiec ma koło siebie kilka samic, a pożywienie ich składa się z 
ziarn zbożowych, roślin, robaków i owadów.

* Drop’ pospolity. {Otis tar da. Lin.)
Drop’ brodaty. Tyz. Drop’ wiązacz. Waga.

Tab. 13. Fig. 1.

Jest to największy lądowy ptak europejski; miewa bowiem 4 sto
py długości, a waży 24 do 30 funtów. Dziób siwo-brunatny aż do 
czoła mierzy 3'/* cala długości, okryty jest pierzem aż po nozdrza ; 
Zrzenica w oczach czerwono=-żółta. Miernie wielkie uszy osadzo
ne są w koło delikatnemi, krzaczkowatemi piórkami. Na spodzie 
dzioba, pod językiem, jest otwór prowadzący do wola leżącego tuż 
przy gardle. Po obu stronach u niższej szczęki wiszą 8 cali długie, 
wietkie, nitkowate, białe wąsy, które się naksztąłt wachlarza roz
suwają; nie masz ich u samic. Głowa i szyja dropia jest popiela- 
tc-siwa, cały grzbiet rudy, czarno-smugowany. Pierwsze 10 lotek 
są czarne, 7 następnych białe, 2 po tych białe, na końcach czar-



ne, czerwono-żółto-plamiste, reszta ruda żółto i czarno paskowata. 
W  ogonie 20 sterówek rudo-czerwonych z pojedyńczemi poprze- 
cznemi, czarnemi przepaskami i plamami. Reszta pierzy dropia są 
siwo-białe, puch zaś różowy. Ostatni jest bardzo gęsty. Samica 
mniejsza od samca i mniej żywe ma kolory pierza. Żyje w południo
wej Europie i Azyi. W  Niemczech północnych ma być bardzo po
spolity, przebywa częstokroć znacznemi stadami i żywi się zbożem, 
młodemi zasiewami, kapustą, jako też robakami i owadami; ma tak
że objadać korę z drzew, a dla powiększenia strawności, podobnie 
jak kury, połyka małe kamyki. W  Polsce dość jest rzadki.

W  marcu i kwietniu przypada czas jego parzenia się, wtedy sa
miec staje się bardzo dziki, wznosi głowę do góry, jeży pierze na 
głowie, roztacza ogon w koło i zkpalczywie bije się z drugiein sam
cem o samice. Po czasie parzenia, grzebie samica dołek na polu 
i znosi weń 3 blado-brunatne w oliwkowo-zielony kolor wpadające, 
poplamione jaja, wielkością równające się gęsim. Kiedy tylko po
zna, że podczas jej nieobecności poruszył kto jaja, lisi się natych
miast, to jest opuszcza na zawsze gniazdo. Łatwo się odchować 
dają i utrzymać jako ptaki domowe. Lisy, kuny i tchórze jako też 
różne gatunki ptaków drapieżnych, czynią im szkody w jajach i pi
sklętach. Na stare ledwo orły odważyć się mogą. Są to bardzo pło
che i ostrożne ptaki, uciekają z daleka przed udźmi i psami i pra
wie zawsze unikają ich zasadzek. Dla wielkiego ciężaru ciała a ma
łych skrzydeł, muszą naprzód biedź długo z rozpostartemu skrzy
dłami, zanim się wzbić w powietrze zdołają; ale też potem latają 
dość wysoko i daleko.

Drop’ należy zwykle do wyższego polowania; polują na nie ro
zmaitym sposobem; szczująje chartami albo dojeżdżają na dobrze 
ułożonych koniach, albo łapią je sieciami, do których je zwabiają 
utkwionemi w ziemi główkami kapusty i ustawionemi dropiami 
wypchanemi Inni łapią je w zastawione do łowu kuny używane że
laza; inni nakoniec odziawszy się ciemnym płaszczem schodzą je 
w nocy a zbliżywszy się należycie, wyjmują nagle z pod płaszcza za
paloną latarnię, odurzają je blaskiem niespodzianego światła i tak po 
kilku chwytają. Mięso dropiów uważane jest za dobrą zwierzynę, 
młodych szczególniej bardzo delikatne, łatwo strawne i wybornego 
smaku; starych jest czarne, twarde i dopiero sztuką kucharską mu
si być doprawiane. Dudek piór, które są bardzo twarde, używają 
do pisania. Jaja przedniego być mają smaku. Kiedy się w niektó-



rych okolicach zbiera w stada do 30 i więcej sztuk, znaczne wtedy 
w zbożach czynię, szkody.

Pokrewieństwo II.
Siewki. Charadrina.

Dziób średni, prosty, walcowaty, przy nasadzie woskówką opa
trzony, a w końcu nagi, Nozdłza poboczne, błonkę przykryte. No
gi mierne, lub przedłużone, trzypalcowe. Palec skrajny ze środko
wym węzką skrajkę spięty, środkowy wolny.

RODZAJ 2.
Siewka. Charadrius. Cu p .

U ptaków rodzaj ten składajęcych dziób krótszy jest od 
głowy; wreszcie jest cienki, prosty, okrągławy i przy końcu 
cokolwiek 'grubszy. Otwory nozdrzy bardzo węzkie i od nasady 
dziobu zachodzę aż do jego środka. Głowa duża, czoło wysokie, 
język lancetowaty; oczy wielkie. Nie które zagraniczne gatunki ma
ję  szpony na skrzydłach. Palce u nóg w części spięte. Siewki są 
przelotnemi ptakami: żyję po łękach i ugorach w blizkości wody; 
żywię się robactwem, wyszukanem w miejscach wilgotnych. Gniaz
dami ich sę proste dołki w ziemi. Wiele większych gatunków, 
a między temi europejskie różnię się od innych tóm, że maję dziób 
przy końcu tak u góry, jakoteż u dołu rozdęty, kiedy tenże u in
nych u góry tylko jest rozdęty; różnię się także tem, że przebywyją 
tylko w miejscach suchych, kamienistych *

* Siewka pospolita. Leś. ( Charadrius plauialis. Lin.)
Siewka zwyczajna. Waga. Dżdżownik siewka. Ty z.

Tab. 13. fig. 3.

Długa bywa 13 do 14 cali, a dziób 1 cal i 2 linii. Wierzch ciała 
czarniawy, żółto nakrapiany; czoło brudno-białe, brunatno plamiste, 
policzki i boki szyi ciemno-brunatne, czerwono plamiste, wierzch 
szyi siwo-żółty, spód tejże i piersi popielato-siwe z zielonemi kre
sami, brzuch i uda białe; boki białe, ciemno-siwo plamiste. Lotki 
brunatne i białe, wewnętrzne zaś długie podobne jak na grzbiecie.



Dwanaście lotek są czarniawe z białawemi i żółto-zielonawemi prę
gami. Dziób i nogi czarniawe. Spód skrzydeł i długie pióra na bo
kach białe. Wiele jednak zdarza się odmian. Gatunek ten jest naj
pospolitszy w tym rodzaju i znajduje się po całej prawie kuli ziem
skiej, najdalej ku północy, jakto też w okolicach południowych. Jest 
to ptak bardzo bojażliwy. Od września aż do połowy grudnia cią
gnie w okolice południowe, a wtedy tysiącznemi stadami siada na 
ozimych zasiewach i łąkach. Na wiosnę znowu wraca. Pożywieniem 
jego są dżdżowniki, ślimaki i t. p. połyka także drobne kamyki. 
Samica wygrzebawszy sobie dołek i wysławszy go kilkoma źdźbła
mi słomy, znosi weń 5 kończastych, brudno jasno-ołiwkowych jaj, 
z czarnemi plamkami. Wiele gatunków sokoła są ich nieprzyjaciółmi.

Myśliwiec stara się, przy pomocy, piszczałki głós ich naślado
wać, zwabiać je tym sposobem i między nie strzelać. Ponieważ 
niszczą wszelkie szkodliwe robactwo, i wyborne mięso mają, uwa
żać je przeto należy za bardzo szacowne ptaki.

* Siewka białooezek. Lei. ( Charadrius cantianus. Lath.)
Dżdżownik półobrożny. Tyz.

Nazywany także aleksandryjskim (Alexandrinus) 8 cali bywa długi. 
Dziób ma czarny, nogi czarno-siwe, podobnież lotki skrajne, 2 ste
rówki skrajne białe, wierzch ciała siwo-brunatny, przez czoło aż 
po za oczy ciągnie się biała przepaska; cały spód ciała, od podgarla 
aż do dłuższych piór wierzchnich, tudzież kark są także białe. Od 
zgięcia skrzydeł ciągnie się u sumca czarna, a u samicy siwa, po
przeczna plama, do wyższej części piersi, tak iż pomiędzy temi 
dwoma plamami tworzy się biała przestrzeń na cal szeroka. Samica 
nieco jest większa od samca. Żyje szczególniej w Szwecyi, Nor
wegii, w Niemczech i Polsce, ma się także znajdować w Egipcie, 
skąd tę siewkę zowią także egipską. Smak jej mięsa uważany jest 
za lepszy niż innych gatunków, sposobem życia jest do nich po
dobna.

RODZAJ 3.
CJasajfca. Rzącz. Vannelus. Cm.

Dziób krótszy od głowy, prosty, prawie wałeczkowaty, ostro za
kończony, a przed końcem nieco garbaty. Otwory nozdrzy od na



sady dzioba rozciągają się aż do jego środka, pokryte 6$ skórką i 
otwarte w postaci obdłużnych szpar. Czoło wysokie. Język krótki, 
cienki. Na skrzydłach sęczki, a niekiedy szpony. Nogi miernie wy
sokie, palce spięte, a palec tylny bardzo krótki, w górze osadzony.

Ptaki tego rodzaju żyją na wilgotnych łąkach i pastwiskach; 
gnieżdżą się tamże na ziemi, zjadają robaki i owady, są przelotne. 
Biegają szybko i lekko.

* Czajka pospolita. ( Yannelus cristaius. Meyer.)
Czajka właściwa.

Znany ten ptak ma 12 cali długości. Tył głowy przystrojony ma 
czubkiem z piórek. Czubek, tył głowy, przód szyi podgarle i piersi 
są czarno-połysltowne; boki szyi i spód ciała białe; piórze na wierz
chu ogona rude, a sam ogon biały i czarny; kark siwy, tył szyi, pła
szczyk i piórze na wierzchu skrzydeł są ciemno-zielone, brązowo- 
połyskowne; lotki w skrzydłach czarne, na końcach siwe. Nogi jasno- 
czerwonawe.

Ptak ten żyje w Polsce, w Niemczech, w Ilolandyi a w ogólności 
w umiarkowanych krajach starego świata. Lubi błotniste brzegi, 
wilgotne łąki i pastwiska; przylatuje av marcu i bawi się do paździer
nika; wykrzykuje często swoje: kizyc, kizyc. Na zimę w cieplejsze 
odlatuje kraje. Cajka jest wesoła, bojaźliwa, zwinna, chytra, w dzień 
i nocy niespokojna. Biega szybko, wyciągnąwszy szyję, podniósłszy 
skrzydła; mało co nogi zginając. Lót jój jest bardzo lekki, igrający. 
Słabszych nieprzyjaciół odpędza siłnem dziobaniem, gdy się zbliżą 
do jój gniazda. Inne też w blizkości znajdujące się czajki, na po
moc jój przybywają. Chowana czajka zabawić potrafi swoją ukła- 
dnością. Prędko się przyswaja i łatwo się żywi mięsem, chlebem, 
mlekiem, owadami, robakami i t. p. a młode prędko się przyuczają 
do jedzenia z ręki, gdy się na nie zawoła. Puszczają je  częstokroć 
wolno po izbach, obciąwszy im skrzydła; biegają po ogrodach i zbie
rają robaki i owady. W  miesiącu kwietniu lub maju robi na łąkach 
lub błotach gniazdo trudne do znalezienia; w nie znosi samica czte
ry dużych, oliwkowych, brunatno upstrzonych jaj, i te sama w 16 
dniach wysiaduje. Chcąc odprowadzić od swego gniazda człowieka 
znaleźć je  chcącego, biegną naprzód daleko zgarbiwszy się, podla
tują potem na skrzydłach, krążą i żałosnym krzykiem daleko od 
gniazda, jużto przelatują nad głową swego nieprzyjaciela, już przed



nim siadają, na ziemi, i coraz dalej odprowadzić go usiłują. Dobrze 
umieją poznać broń jakoteż sidła, i niedozwalają nigdy zbliżyć się 
do siebie na strzał uzbrojonemu strzelcowi.

Pomimo ich przezorności w ukrywaniu jaj i odwodzeniu od nich 
nieprzyjaciół, mnóstwo ich zabieranych bywa przez ludzi, gdyż 
mają być bardzo smaczne; smaczne jest także mięso, szczególniej 
w jesieni. Łowią je zwykle na urządzonych ptasich pólkach.

Pokrewieństwo 111.
O s t r y g o ja d y .  Ilaematopina.

Dziób od głowy dłuższy, prosty .silny, w końcu klinowaty. Noz
drza nasadowe, poboczne. Nogi mierne ale silne, palce nierówne, 
w osadzie błoną spięte, pazury krótkie. Skrzydła długie, zaostrzo
ne. Ogon krótki równy.

ItODZAJ 4.

O s t r y g e ja d .  Jund. Haematopus. Lin.

Dziób miernie długi, prosty, z boków ściśniony, a z przodu kli
nowato zaostrzony. Ważkie otwory nozdrza leżą w brózdach dzio
ba. Język ledwo równy trzeciej części długości dziobu. Ciało ró
wne wielkością kaczce. Nogi miernie wysokie, palce wolne. Żywią się 
po największej części morskiemi robakami, i dobrze umieją otwie
rać dwuskorupne muszle swym miernie wielkim dziobem, nim także 
grzebią w ziemi, wyszukując robactwa.

Osłrygojad czerwononogi. (Haematopus asfralegus. Lin.)
Ostrygojad srokaty. Ttjz.

Ptak ten dość dobrze nad brzegami mórz europejskich znany, ma 
dziób 3 '/4 cała długi, przy nasadzie ząbkowany, pomarańczowo- 
czerwony. Nogi miernie grube, okryte skórą szorstką, siatkowatą, 
koloru cielisto-czerwonego. Głowa, szyja, wyższa część piersi i 
grzbiet są czarne, wyjąwszy białą plamę pod oczami, i drugą większą 
pod gardłem, która przecież ginie w lecie. Niższa część grzbietu,

4IlUt. Nmur. Tom 11.



ogon, prócz czarnej połowy od końca, spód skrzydeł, niższa część 
piersi i podbrzusie są białe. Mniejsze pióra na wierzchu skrzydeł 
i lotki przednie czarne. Środkowe pióra, po wierzchu skrzydeł bia
łe mają końce, a całe tylne lotki są białe. U samic grzbiet bardzo 
brunatny, a brzuch nie tak czysto biały. Długość tego ptaka wy
nosi 18 cali. Żyje on szczególniój na brzegach północnego i bałty
ckiego morza, a widziano już go nieraz w Turyngii. W  jesieni od
latuje wielkiemi stadami do krajów cieplejszych, skąd wraca w mar
cu i kwietniu. Gdy morze opada, najżywiej wtedy ten ptak się uwija 
i wyszukuje ostryg i innych zwierząt morskich. Samica zwykle nie
sie 3, a niekiedy 4 do 5 żółto-siwych, zwykle brunatno upstrzonych 
jaj, w gniazdo zrobione po prostu w piasku. Po 3 tygodniach wylę
głe młode wcześnie pływają i nie długo swój czarny, wełnisty puch 
zamieniają na właściwą ich rodziców barwę. Łatwo dają się oswoić, 
stare zaś są dzikie. Mięso szczególniej młodych, bardzo ma być 
smaczne.

Pokrewieństwo IV.
4«r8st*iasacffl«. Psophina.

Dziób od głowy krótszy, prawie stożkowaty, nozdrza nasadowe, 
błoną przykryte. Nogi długie, palce grube w osadzie błoną spięte. 
Skrzydła sęczkami uzbrojone, pazury łukowate, ostre. Ogon krótki.

RODZAJ 5.

«W rss«łl»ac». Jud. Psophia. Lin.

Są to ptaki znacznych wymiarów, do 22 cali długości dochodzące; 
dziób mają stożkowaty, zgrubiały, szczęka ściśnięta w końcu oto- 
czysto zakrzywiona. Nogi do biegu usposobione, a pazury ostre.

Mieszkają w ciemnych lasach, w suchych górzystych okolicach. 
Obyczajami zbliżają się do kur. Samica niesie od 12 do 16 jaj ku
listych, zielonawy.ch w wygrzebanym dołku bez podesłania. Młodo 
złowione z łatwością się oswajają i pokazują łatwo rozwinąć się 
dające władze pojmowania, gdyż powierzone im domowe ptastwo, 
.owce nawet na paszy strzegą, , od napaści bronią i nawet do domu 
w oznaczonym czasie spędzają. Mięso ma być smakowite, a głos do 
gołębiego gruchania podobny spowodował nuturalistów do nadania 
im nazwy gruchaczy.



Gruchacz złotogardły. Lei. (Psophia crepitans. Lin.)
Gruch acz taratan. Ty z.

Na stopę i 8 cali długi, żyje w wielkim mnóstwie w południowej 
Ameryce. Gdy złoży skrzydła, cały niemi ogon okryje. Pierze na 
głowie i wierzchu szyi są bardzo krótkie, na grzbiecie zaś jedwabi
ste, wielkie i tak długie, iż za ogbn się zwieszają. Nogi aż po za 
kolana gołe. Ogon z 12 piór się składający, bardzo krótki. Co do 
maści pierza, ta w ogólności jest czarniawa, ale niższa część przodku 
szyi i wyższa część piersi są pięknie złocisto-zielone, połyskowne 
z błękitnemi zmianami; długie zaś pierze na grzbiecie są koloru 
rdzawo-brunatnego, ku ogonowi popielatego. Dziób żółtawo-zielo- 
ny z ciemno-brunatnym końcem, a nogi zielonawe z czarnemi, micr- 
nemi pazurami. Maść ta jednakowa jest na samcu i samicy, na.obu- 
dwu jednak czasem się zmieniają: i pokazują się u niektórych białe 
pióra w brunatnych skrzydłach.

Żyją stadami, biegają szybko i szerokim krokiem, skrzydłami się 
przytem wspierając. Śpią stojąc na jednej nodze i wetknąwszy 
dziób między skrzydła. Na pożywienie zjadają owoce i nasiona, 
chętnie także jedzą chleb, mięso i drobne rybki. Ich głos sprawia 
zadziwienie, już to bowiem wydają go dziobem, już przynajmniej 
jak się zdaje pochodzi z odchódka; jest to gruchotanie razem z bur
czeniem w brzuchu ptaka, podobnem do gruchania gołębia. Budo
wa ich gniazda jest bardzo prosta, zakładają je na ziemi, pod drze
wem; jaja są błękitno zielonawe, mało co większe od kurzych.

Ptak ten bardzo łatwo oswoić się daje, a wtedy tak się do ludzi 
przywiązuje, iżby go ptakiem psem nazwać można było. Chowają 
go na dziedzińcach, ale nie zawsze zgadza się z kurami; za człowie
kiem zaś, który go pielęgnuje, zawsze gotów jest chodzić. Mięso 
jego bardzo jest smaczne.

Pokrewieństwo V.
( l / .a p l c .  Ardeina.

Dziób dłuższy od głowy, jużto prosty, kręgielkowato-kończysty, 
już rozwarty i w obudwu szczękach innego kształtu, albo gruby i 
szeroki, albo nareszcie sierpowato zagięty, przytępiony. Szyja wię
cej długa niż mierna, a najpospoliciej bardzo długa. Nogi długie,



czteropalczaste, maj,'} palce w części błon.} spięte, a palec tylny na
stępujący. Brodzą po wodzie, nie pływają, a dobrze i daleko latać 
mogą. Największa z nich część są ptakami przelotnemi. Żywią się 
najwięcej płazami i rybami.

RODZAJ 6.

Ż ó l ' » w ’. Bzącz. Grus. Cuv.

Dziób mało co dłuższy od głowy, silny, prosty, ściśniony, kończa- 
ty, ma rowek przy nasadzie. Podlugowate otwory nozdrzy leżą 
w rowku w środku dzioba. Język mięsisty, szeroki, kończysty. Oczy 
w koło pierzem porosłe, wierzch głowy u niektórych nagi. Palce 
nóg w połowie błoną spięte, a palec tylny krótki, ledwo ziemi doty
kający. Pożywieniem żurawi są zwierzęta i rośliny; są u nas prze
lotnemi, Latają bardzo wysoko.

* Zóraw’ pospolity. ( Grus cinerea. Lin.)
Żóraw zwyczajny. Waga. Żóraw popielaty. Tg z.

Dziób czarno-zielony, nogi czarne, przód głowy szczecinami po
rosły, a na tyle głowy skórkowaty wyrostek, nogi czerwone; kark, 
przód szyi i lotki czarne, a reszta części ciała popielato-siwe. Ku
per i końce skrzydeł ozdobione są nastroszoneini, kędzierzawemi 
pierzami. Wysoki jest do 4, a długi 3 */2 stopy. Krtań u samca i 
samicy w kształcie trąbki wygięta, ztąd głos żórawi jest bardzo 
mocny. Zimę przepędzają w Afryce, a lato w północnej Azyi i Eu
ropie, trzymają się zwykle równin. Żyją stadami, latają bardzo wy
soko i zdaleka, w czasie wiosny i jesieni, dają słyszeć głos dono
śny, przenikliwy. Żóraw’ chodzi poważnie i dumnie. Lubo jest dzi
ki i bojaźliwy, na wielu jednak dziedzińcach chowa się oswojony i 
przychodzi brać pożywienie z ręki człowieka, owszem szuka wtedy 
towarzystwa ludzi. Żywi się zielonemi zasiewami, brotnemi trawami, 
gadami, płazami, owadami i robakami, a ściele gniazdo w sitowiu 
i olszowych krzakach. Samica niesie 2 zielono-siwe, jasno-bruna- 
tno-chmurkowane jaja i te w 2 tygodniach wysiaduje. Znaczne 
zrządzają na polach szkody, jużto zjadając zasiewy, już udeptując 
ziemię, przezco utrudzają wzrost młodym roślinom. Pożyteczne są 
tylko ztąd, że wytępiają szkodliwe owady; mięso ich jest jadalne. 
Pióra mogą być użyteczne.



Żóraw’ królewski. Lei. ( Grus pavonia. Tem .)
Żóraw koroniasty. Tyz.

Piękna i pyszna tego żurawia postać zjednała mu u wielu po
ważne imię. Jest wysmukły, do 4 stóp wysoki, ciemno-popielato- 
siwy, brzuch ma czarny kasztanowato-brunatny, skrzydła białe, 
a w nich lotki mniejsze kaeztanowato-brunatne, większe zaś są. 
czarne. Głowę zdobi kulisty, żółty czób z wązkich, cienkich, pra
wie szczeeinowatych piór; czub ten może ptak od upodobania skła
dać lub podnosić. Boki głowy są nagie, białe. Pod gardłem para ma
łych, czerwonych, klapkowatyc.h wyrostków. Ich głos ma podobień
stwo do głosu małej dziecinnej trąbki. Żyją na brzegach zachodniej 
Afryki; u nas w niektórych menażeryach bywa ten ptak chowany 
i ziarnem żywiony. Dziko żyjący lubi przemieszkiwać w miejscach 
wodą zalanych, gdzie może dostać małych rybek.

RODZAJ 7.
'W oźn icsrJ i.a . Eurypyga.

Dziób jój przy nasadzie okryty pierzem, a na jego wierzchnój 
szczęce ciągnie się wzdłuż szeroki rowek. Cała głowa pierzóm gę
sto okryta. Nogi krótsze jak u poprzedzających.

Woźniczta słonecznik. {Eurypyga helias.)

Wielkością nie przechodzi kuropatwy, czarny, rudo-brunatny, 
chmurko waty jego ogon wachlarzowato rozsuwalny, połyskuje się od 
słońca i mieni metalicznym blaskiem. Jedyny ten znany dotąd gatu
nek, żyje samotnie nad brzegami rzek, w Gujanie. Pożywienie jego 
stanowią ryby i owady.

RODZAJ 8.

O z a p l i i .  Rzącz. Ardea. Cuu.
1

Dziób gruby, prosty, ściśniony, kręgielkowaty, ostro-kończysty, 
dłuższy jest od głowy. Po obu bokach idą podłużne rowki, a na 
końcu po jednem nacięciu. Otwory nozdrzy leżą w rowkach, do



połowy z wierzchu zakryte. Język długi, płaski, skórkowaty. Skóra 
koło oczu naga. Palce u nóg w części błoną spięte, a tylny nastę
pujący. Pazur środkowego palca od spodu ząbkowany. Na piersiach 
i na tyle ciała 2 kosmyki wełniaste. Żołądek jest dużym, skórkowa
tym workiem. Długą szyję w spoczynku i w locie trzymają we troje 
zgiętą.

Są to smętne ptaki; gnieżdżą się nad brzegami rzek, na wierz
chołkach drzew; na pokarm jedzą owady, ryby, gady i płazy. Rodzaj 
ten bardzo wiele zawiera gatunków różniących się najwięcej upie
rzeniem.

* Czapla popielata. Lis. (Arclea cinerea. Latli.)
Czapla zwyczajna. Waga,. Czapla siwa. Jar.

T ab. 13. F is. 10.

Do 3 stóp bywa długa. Przód głowy ma biały, na tyle tejże czar
niawy, długi, zwisły czub; grzbiet popielato-błękitny; na przodzie 
szyi i na skrzydłach długie, srebrzyste, zwisłe pióra, na piersiach 
czarne plamy; brzuch biały; a boki czarno aksamitne. Dziób ciemno 
złocisto-żółty, w zimie zaś z wierzchu popielato-siwy. Nogi siwo- 
czerwone.

Czapla ta żyje w umiarkowanym pasie ziemi. Pod jesień zbiera 
się razem 20 do 30 czapli, i wtedy odlatują we wrześniu lub paź
dzierniku, przy świetle księżyca, a wracają przy końcu marca. 
Przemieszkują w lasach i zaroślach w wody obfitych, lub w ustroniu 
w okolicach lesistych nad stawami, jeziorami i rzekami. Głownem 
ich pożywieniem są drobne rybki, jakoteż gady, płazy, raki, ślimaki 
i t. p. po które brodzą aż zwykle za kolana po wodzie. Na zimę od 
nas odlatują, a i w cieplejszych nieco krajach mało znajdując karmi, 
bardzo są chude. Gnieżdżą się u nas towarzysko na wierzchołkach 
naj wyniosłej szych drzew nad wodami i błotami. Gniazdo wielkie, 
obszerne, budują z gałęzi i wyściełają je  sitowiem, trawą, pierzem 
i t. p. Samica znosi 3 do 4 zielonawo-błękitnych jaj wielkości du
żych kurzych i same jc  w 3 tygodniach wysiaduje. Młodym daje na 
pokarm szczególniej ikrę ryb, którą im przynosi w swym workowa
tym wolu.

Sokoły, kanie, kuny, pożerają jej pisklęta. Myśliwi strzelają do 
niej, gdy ryby łowi; dawniej majętni łowili ją sokołami. Mięso mło
dych i jaja bardzo są smaczne. Pięknych, długich piór z głowy,



ezyi i piersi używaj $ piórnicy do roboty piór ozdobnych. Czapla 
wielce jest szkodliwa, mianowicie z wiosny, w stawach tarlowych 
i zarybkonych. Wysokie drzewa na których się czaple przez kil
ka lat cięgiem gnieżdżą, usychają od wierzchu, z przyczyny ostrych 
wyrzutów tych ptaków.

* Czapla nadobna. Tyz. (Ardea garzetta. Lin.)

Dwie stopy bywa długa. Maść jej pierza pięknie srebrzyeto-bia- 
ta, skóra od dzioba do oczu naga, zielona, czub na tyle głowy składa 
się z delikatnych na 3 cale długich piór, na piersiach ma także pię
kne, jedwabiste i szczególniej długie pióra. Z grzbietu zwieszają się 
jeszcze dłuższe, miękkie pióra aż przez ogon. Czapla ta żyje w Tur- 
cyi i Austryi, w ogólności dalej ku południowi, a rzadko się zjawia 
w naszych południowych okolicach; bawi się w miejscach bagnistych, 
trzciną i sitowiem zarosłych, na brzegach rzek, mórz, jezior i lubi 
siadać na drzewach. Głownem jbj pożywieniem są węgorze i raki, 
a leje także gady, płazy i ryby. Gniazda sobie buduje w trzci
nie i sitowiu na bagnach, znosi w nie 4 lub 6 okrągławych, biała
wych jaj. Ich mięso bywa na pokarm używane. Szczególniej zaś sza
cowane są długie, jedwabiste, piękne pióra z głowy, karku i grzbie
tu; z nich to robią owe kosztowne kitki do zawojów, kaszkietów 
ułańskich i t. d. do czego także używają piór z białej czapli.

v Czapla bąk. Rzącz. (Ardea stellaris. Lin.)

Ptak ten znany u nas pospolicie pod imieniem bąka, do 2 ‘/ 2 stóp 
bywa długi. Maść jego pierza jest złoto-brunatno-żółta, czarno 
kropkowana, pstrokata. Głowa gładka, czarno-bruuatna. Brzuch do 
połowy czarno smugowany. Pióra na szyi grube, długie i najdłuższe 
na spodzie ku dołowi szyi, gęsto nastroszone stoją. Dziób i nogi 
żółtawo-zielone.

Jest to ptak ociężały, smutną mający postać. W  niebezpieczeń
stwie lub zadziwieniu, wyciąga szyję i dziób do góry i stoi osłupiały, 
tak iż nie jednemu strzelcowi zdaje się być kołkiem ostro zaeiesa- 
nym. Głos swój daje słyszeć po całych nocach na stawach; jestto 
grube, przytłumione, donośne, jednotonne rykanie, o pół mili sły
szeć się dające. Nie wiadomo czy prawda jakby do wydawania ta- 
kiego głosu miał dziób zanurzać w wodę. Niekiedy brzęk tego gło-



bu podobny jest do kruczego. Schwytany, mocno się dziobem bro
ni. Żyje w umiarkowanym pasie we wszystkich częściach świata, na 
wielkich rzekach, jeziorach i stawach, w miejscach bagnistych trzci
ną zarosłych. Zaraz po stopnieniu lodów do nas przylatuje a we 
wrześniu i październiku odlatuje razem z młodemu Pożywieniem 
jego są małe rybki, żabki, mięczaki, wodne myszy, owady, roba
ki i t. p. Siedzi lub stoi na bagnach wyciągnąwszy szyję, rzuca 
dziobem jak strzałą na swą zdobycz i zabija ją jednćm onego ude
rzeniem. Gniazdo sobie buduje tak samo jak gatunek poprzedza
jący i niesie 3 do 5 brudno-zielonych jaj, które się we 23 dniach 
wylęgają. Młode zaraz po wykłuciu opuszczają gniazdo i idą za 
rodzicami. Gdy nie zostanie śmiertelnie postrzelony, tak dzielnie 
się broni dziobem, iż niechętnie psy do niego się zbliżają. Mięso 
ma jadalne. Swym donośnym rykiem zapowiadać ma deszcz. Dajo 
się ugłaskać i oswoić i chowany bywa w zamkniętych ogrodach.

RODZAJ 9.

Łiiulkoilsció!#. Leś. Cancroma. Lin,

Niezwyczajny dziób tego ptaka, nietyłko jest bardzo długi, ale 
tak szeroki, ściśniony, iż podobny jest do łodzi dnem do góry prze- 
wróconój. Na jego szczycie mały wyrostek rogowy, którego koniec 
haczykowato jest zgięty. Nozdrza podługowate, ważkie, leżą w dwóch 
rowkach aż blizko końca dziobu sięgających. Worek pod gardłem 
goły. Nogi mierne, a ich palce w części tylko błoną są spięte. Pa
lec tylny na ziemie się opióra.

Łudkodziób czubaty. Leś. ( Cancroma cochlearia. Lin.)

Itak oj ad łudkodziób. Ty z.

Jeden tylko gatunek znany, wielkości niemal koguta, z grzbie
tem cicmno-siwym lub brunatnym, a rudym brzuchem; szyja i pier
si białawe, czoło białe, a wierzch głowy jakoteż kita na jej tyle u 
samca są koloru czarnego. Żyją w wilgotnych okolicach pasa gorą
cego, w Ameryce południowej trzyma się na drzewach nad brzegami 
wód, z których napada na ryby, będące zwykłem jego pożywieniem.
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RO D ZAJ 10.

f iS lit lo p ió r . Jar. Scopus. Bris.

Ma dziób gruby, prosty, ściśniony, na końcu zgięty. Otwory no
zdrzy wązkie, leżą ukośnie przy nasadzie dziobu w rowku, czoło 
pierzem okryte. Cztery palce u nóg-, błonę, przy nasadzie są spięte.

Rudopiór kasztanowaty. ( Scopus umbretla. Gmel.)
Waruga kasztanowata. Ty z.

Jeden tylko dotąd znany gatunek, jest koloru brunatnej umbry; 
samiec ma czub na tyle głowy. Żyje w Afryce a szczególniej w Se
negalu.

RODZAJ 11.
R4 lcszC K H li. Jar. Anastoma. Lescy.

Obiedwie grube ściśnione szczęki dzioba dłuższe są od głowy, 
w tyle tylko i w końcach stykają się jedna z drugą, a w pośrodku 
zostawiają między sobą wolną szparę. Otwory nozdrzy leżą na bo
kach dzioba, przy jego nasadzie. Budowa ciała podobna jak u cza
pli. Palce u nóg do połowy spięte, a palec tylny następujący. Ży
wią się rybami i gadami, żyją w Indyach wschodnich.

Kleszczak indyjski. (Anastoma oscitans.)

Ptak ten bywa do 2 stóp długi, białawy z czarnemi lotkami i 
sterówkami, dziób ma żółty i takiegoż koloru nogi. Dziób w tym 
miejscu gdzie się zamyka jest na brzegach ząbkowany. Żyje Szcze
gólniej w Pondyszery we Francuzkich posiadłościach w Indyach 
wschodnich. Drugi gatunek żyjący w Afryce ma przy końcu każdej 
dutki piór na szyi, brzuchu i udach rogową blaszkę. Podgarle, i czo
ło są u tego gatunku gołe.

RODZAJ 12.

B o c i a n .  Rz(f,cz. Ciconia. Lin.

Dziób długi, gruby, mocny, ściśniony, kończaty, a przezeń idzie 
w podłuż brózda. Otwory nozdrzy podługowate, wązkie, leżą tuż
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przy nasadzie dzioba. Pod gardłem mały worek nagi. Obwód oezu, 
u niektórych gatunków, całe czoło nagie. Język skórkowaty, mały. 
Szyja i nogi długie, 3 palce przednie w części błoną, spięte, palec 
tylny następujący. Żołądek mięsisty. Żywią się zwierzętami, lata
ją bardzo dobrze, wysoko; są ptakami przelotnemi. Uderzając je 
dna o drugą, swe długie i szerokie szczęki dziobu, wydają pewne 
klekotanie i to jedynym ich jest głosem.

* Bocian biały. ( Ciconia alba. Lin.)

Bocian ten powszechnie u nas znany i bardzo pospolity, jest bia
ły, skrzydła tylko, barki, i okrąg oczu czarne, a dziób i nogi krwa- 
wo-czerwone. Długością wymierza 3 '/2 stóp. Samica trochę, mniej
sza, i cieńszy ma dziób jak samiec. Poważnie stąpa, lata jakby pły-- 
Wał bardzo wysoko. Zasypiając kryje jedną nogę pod skrzydło, 
a dziób chowa między długie pierze na karku. To samo czyni w 
czasie dżdżystym, zimnym. Bardzo jest ochędożny i dla tego czę
sto się oczyszcza. Łatwo się oswaja, a tak zimę z nami przebyć mo
że, byle go w czasie tęgich mrozów od obór puszczano.

Prawie cały dawny świat jest jego ojczyzną, żyje w ludnych 
okolicach i w tych samych zawsze bywa miejscach. Gnieździ się na 
dachach i wierzchołkach drzew, jakoteż na wieżach i basztach. Przy
bywa do nas zwykle w marcu, a odlatuje przy końcu sierpnia do 
Afryki. Najulubieńszą jego pastwą są żaby, jaszczurki i węże, ja 
koteż i drobne zwierzęta ssące, młode przepiórki, skowronki, ryby, 
raki, ślimaki, muchy, a nawet padlina. Ropuchy ma tylko zabijać, 
ale ich nic je. Żyje parami i buduje sobie wielkie gniazda, jak się 
już powiedziało, z suchych gałęzi, na dachach, kominach, ściętych 
wierzchołkach drzew. Ponieważ co rok w toż samo wraca miejsce 
i co rok gniazdo swe naprawia, przeto tak się to z czasem powię
kszy, iż bywa na 4 stopy wysokie. Prości, zabobonni ludzie są
dząc że jego gniazdo zapewnia domowi szczęście, że go chroni od 
pożaru i piorunów, zaciągają na domy koła wozowe, lub brony, aby 
przez to bociany zachęcić do gnieżdżenia się na domach. Samica 
niesie 2 do. 5 rudo czerwonych podługowatych jaj i naprzemian z 
samcem wysiaduje je we 3 do 4 tygodniach. Młode, po wykluciu, 
przez 2 tygodnie okryte są wełnistym puchem, a stare z troskliwą 
starannością je karmią i doglądają.

Koty i kanie czychają na bocianie pisklęta, przed któremi je sta



re bronić muszą.. Czyszczą one pola i łąki ze szkodliwych zwierząt, 
robactwa i owadów. Kto w dawnych czasach zabił bociana w Tes- 
salii, ten śmiercią byl karany. Mięso jego niesmaczne.

* Bocian czarny. (Ciconia ni gra.)

Bocian czarny, barwą tylko pierza różni się od bociana białego, 
jak również tom żc jest trochę mniejszy i wysmuklejszy. Wreszcie 
zowią go czarnym, raczej dla odróżnienia tylko białego, bo jak na 
jednym biały tak na drugim czarny nie jest wyłącznym kolorem.
I tak na głowie, Szyi, grzbiecie i na skrzydłach jest czarno-bru- 
natny mieniący się najżywszemi farbami, czerwoną, zieloną, błęki
tną i złocisto-żółtą; piersi, brzuch i wyższa część udów, jakoteż spód 
ogona, białe.

Dziki i samotny unika ludnych okolic, a trzyma się miejsc bło
tnych. Gnieździ się w głębi lasów, na starych wysokich drzewach, 
a szczególniej na najwyższych jodłach. Pospolity jest w Alpach 
szwajcarskich; widzieć się daje nad brzegiem jezior, czatujący na 
swą zdobycz, lub unoszący się nad wodami, a Czasem nawet nu
rzający się w nie za rybkami. Chodzi także po smugach i łąkach gór
nych za owadami. Rzadko zdarzy się widzieć go u nas, jakoteż w 
Niemczech, częściej we Włoszech, przynoszą go nawet na sprze
daż z innem ptastwem do Rzymu, chociaż mięso ma niesmaczne, trą- 
cące rybą i twarde. Zdaje się że jakby nienawistny dla swego 
białego brata, unika okolic gdzie ten jest pospolitszy i ztąd rząd
kiem jest w Holandyi, gdzie bocian biały w mnogiej się ilości znaj
duje i wielkiem poszanowaniu. Pomimo dzikości, młodo od gnia
zda chowany, łatwo się oswaja; jest wtedy szary i dopiero w szóstym 
roku swego wieku, właściwą mu, piękną przywdziewa barwę. Pię
knie czerwoną skórą jego nóg, mają kozacy obciągać pochwy swych, 
neżów, pałaszów i t. p.

Bocian marabu. (Ciconia senegnlensis.)

Mało się' różni od bociana Amerykańskiego. Ciało i lotki ma 
białe, głowę, szyję, skrzydła i ogon czarne, fioletowo i zielono 
mieniące się: gołe miejsca na piersiach i koniec dzioba są czerwone, 
nasada ostatniego czarna, a woskówka żółta Nogi zielone z czer- 
wonemi kostkami.



Ptak ten do 6 stóp bywa długi; żywi się rybami, gadami i płaza
mi; gnieździ się nad brzegami wód na drzewach; mięso jego jest ja
dalne.

RODZAJ 13.

D ł a w i g a i l .  Jar. Tantalus. Lin.

Dziób ma długi, przy nasadzie gruby, słabo na dół zagięty, na 
brzegu cokolwiek wycięty. Otwory nozdrzy jajowate, skórką okry
te, leżą przy nasadzie dziobu. Język krótki. Czoło aż po za oczy 
goło, podobnież gardło. Palce do połowy błoną spięte, palec tylny 
o ziemię się opiera. Skrzydła szponami uzbrojone. Żyją w okoli
cach bagnistych-

Dławigad indyjski. Tyz. ( Tantalus łeucocephalus. Lin.)

Jest to największy gatunek w tym rodzaju, wielkością bowiem 
przechodzi bociana. Dziób także ma dłuższy niż u innych gatunków. 
Kolor dziobu i gołej skóry na jego nasadzie żółty, nogi brunatne, 
szyja, grzb'et i spód ciała białe. Przez piersi idzie czarniawa prę
ga, a długie na kuprze pióra, które gubić ma w czasie dżdżystym, 
są różowe. Ogon i skrzydła siwe mieniące się kolorami zielona- 
wym i czerwonawym; lotki czarne. Żyje na wyspie Cejlan.

I

RODZAJ 14.
W a r z ę c h a ,  Kluk. Platalea. Lin.

Długi, cienki, szeroki dziób, na przodzie rozszerzony jest jak 
łopatka. Na szczęce górnej rowek do koła brzegi odznacza, a na 
jej przodzie garbek. Okrągłe otwory nozdrzy leżą w rowku blisko 
nasady dziobu. Język trójgraniasty, bardzo krótki. Głowa cała 
lub tylko niektóre na niej miejsca są gołe. Nogi długie siatkowo 
upstrzone, mają palce do połowy spięte. Co do kształtu wewnątrz, 
wyjąwszy dziób, wiple mają podobieństwa do bocianów. Swym wą- 
rzęchowatym dziobem brzęcząc w mule łowią małe rybki i inne zwie
rzęta wodne.



Warzęcha różana. Tyz. ( Płatalea ajaja. Lin.)

Warzęcha ta na grzbiecie, piersiach i brzuchu jest biała, rożo- 
\v o - c z e r w o n o - s m u g o w a n a; wierzchnie pierze skrzydeł pięknie kar- 
minowo-czerwone, a reszta piór w tychże różowa. Dziób siwy, W 
żółty kolor wpadający, podobnegoż koloru naga głowa a nogi czar
niawe. Z wiekiem całe upierzenię staje się ciemniejsze. Ptak ten wy
sokością blisko trzech stóp dochodzi. Żyje towarzysko w południo
wej Ameryce, na bagnach i przy ujściach rzek, żywi się drobnemi 
rybkami,, ikrą ryb, ślimakami, gadami, płazami, a gnieździ się już to 
na drzewach, już w trzcinie i sitowiu.

Pokrewieństwo VI,
\

B e l ir t s y .  Scolapaxina.

Dziób pospolicie od głowy dłuższy, cienki, wałkowaty, jużto 
prosty już łukowato zagięty, policzki pierzem obrosłe. Nogi wyso
kie, u nich 4 palce albo wcale wolne albo błoną pletwową spięte. 
Palec tylny cienki, krótki do góry posuniony lub końcem następu
jący. Należące tu ptaki żyją na bagnach, jedzą owady i robaki, la
tają szybko i są przelotnemi.

RODZAJ 15.

I ) > i s .  Jar. Ibis. Lesep.

Dziób długi, cienki, przy nasadzie znacznie grubszy, prawie 
czworoboczny, skrzywiony, na końcu zaokrąglony. Od obydwóch 
otworów nozdrzy, aż do końca dzioba idzie po jednym rowku. Otwo
ry nozdrzy podłużne, wązkie, skórką są otoczone. Pod gardłem 
worek rozciągliwy, goły. Czoło nagie. Język krótki trójboczny. Pa
lec jak u poprzedzającego; ale brzegi pazura środkowego, u niektó 
rych pilkowato-ząbkowane. Są to ptaki bardzo żarłoczne, żywią 
się gadami i roślinami. Przebywają nad rzekami.

Ibis czczony. (Ibis religiosa. Cuv.)

Ptak ten jak tego dowiódł znakomity Cuvier porównywając 
szczątki wydobyte z katakumb egipskich z kośćmi dzisiaj żyjących 
już w najodlegljeszej starożytności odbierał części od Ęgipcyan, a



zasłużył sobie na nią z przyczyny przelotu jego w porze wylewu 
Nilu, zwiastował więc mieszkańcom tę radosną nowinę; ale niemiał 
przez wygubianie gadów żadnego do wdzięczności mieszkańców, jak 
to twierdzili niektórzy prawa, gdyż żywi się roślinami, robactwem a 
płazów nie pożera.

Ibis czczonym jest ptakiem jak i jemu pokrewne wędrownym, dość 
dużym bo do 29 cali długości sięgającym. Przy upierzeniu białem, 
nogi, dziób, oraz skóra na głowie i szyi czarna, a końce lotek czar- 
no-zielone dziwny pogląd temu pięknemu ptakowi nadają, zwłaszcza 
iż barkówld od lotek dłuższe, szerokie, strzępiaste, czarno-modre z 
połyskiem purpurowym, metalicznym na ogon zachodzą i jak jedwa
bne fręzle w dół zawieszane spadają./

Ibis zielony. (Ibis falcinellus. Tern.)
Ibis kasztanowaty.

Głowa, szyja i wierzch ciała kasztanowato-brunatne, reszta cia
ła stalowo-zielona, fioletowo się mieniąca. Długość ptaka 2 stopy. 
Żyje stadami w okolicach bagnistych, mianowicie nad ujściami rzek 
do morza Kaspijskiego i Czarnego, czasami w Niemczech widzieć się 
daje. Za młodu części kasztanowato-brunatne, w brunUtnawo-popie- 
łato-siwe wpadają, a metaliczny blask piór zielonych, wcale jest 
matowy, głowa i szyja biało kropkowana

RODZAJ 16.

K u lig . Rzącz. Numenius. ('ut.

Dziób ma długi, okrągławo-czerwony, cienki, na dół skrzywiony, 
tępy. Otwory nozdrzy podłużne leżą w rowku przy nasadzie dzio
ba. Język bardzo krótki, mały; nogi wysokie a palce podwójnie w 
części spięte, palec tylny następujący. Na wilgotnych ugorach szu
ka robaków, owadów, je  także rośliny. *

* Kulig największy. (Numenius arguatus. Lin.)
Kulig wielki. Waga.

T ab. 13. F ig . 7.

Ptak ten bywa do 2 stóp a jego dziób do 6 cali długi. Pierze 
na grzbiecie, na wierzchu skrzydeł są brunatno-czarne z żółto-bru-



natnemi buchtowatemi obwódkami, głowa i szyja blado-żólto-bru- 
natna z ciemno-b runa tnemi podłużnemi plamami. Ogon bnmatnemi 
i jasno-czerwonawo-siwemi pręgami przepasany. Dziób delikatny, 
tak iż go ptak w wilgotnej ziemi używać może- Glos jego jest czy
sty, donośny, do męzkiego gwizdania podobny.

Żyje w krajach umiarkowanych, a pod zimę ciągnie ku południo
wi. W niemczech i Polsce widzieć się dają we Wrześniu po ugo
rach i zasiewach ozimych, znacznemi stadami. W  ciepłych miesią
cach roku, przebywają nad brzegami mórz, na wilgotnych łąkach. 
Zdaje się że na zimę odlatywać muszą nad morze śródziemne lub na 
drugą jego stronę. Ciągną wtedy małemi stadkami. W  czasie ła
godnej zimy widzieć się dają niekiedy nad wodami w południowych 
Niemczech. Płyną za wodncmi owadami i robakami, gdy ich swym 
długiem dziobem dosięgnąć nie mogą. Mnożą się w kwietniu, gnia
zdo ścielą sobie bardzo po prostu, ze ździebeł trawy, na małej 
kępce, na plaskiem brzegu nad wodą albo tćż w sitowiu. Samica 
niesie 4 oliwkowo-zielone, brunatno-plamiste jaja. Młode dopiero 
w drugiem roku wieku swego przybierają właściwą im barwę. W  je 
sieni i w zimie mięso ich wysoko bywa cenione. Myśliwi dobrze 
je umieją wabić gwizdaniem, tak iż przychodzi do nich ptak na 
strzał.

RODZAJ 17.

R ie g l lS .  Klu. Tringa. Lin.

Biegusy mają dziób mierny, lub nieco przedłużony, cienki, walco
waty, miękki, już to prosty już lekko do góry lub na dół skrzywio
ny, na końcu płaski. Otwory nozdrzy podługowate, wązkie, w rowku 
przy nasadzie dzioba położone. Język bardzo krótki, ostrokończy- 
sty. Nogi mniej więcej długie, cienkie, 4 ich palce w części spię
te, tylny palec następujący. We dnie latają po nad brzegami i zja
dają, owady robaki, i ikrę ryb. Są to ptaki przelotne.

Biegus górny. Tyz. (Tringa alpina. Lin.)
Biegus zmienny.

Dziób nie wiele dłuższy od głowy, w końcu ściśniony; rowek 
nozdrzowy bardzo długi; palce wolne, tylny palec ledwo do ziemi 
dotyka. Ciało krótkie, przypłaszczone. Szyja, piersi i brzuch białe.



brunatno kreskowane; wierzch ciała oliwkowo-zielony, połyskowny 
z czarniaweini plamkami a środkowe pióra w ogonie siwo-brunatne. 
Długość ptaka 7 cali; żyje na brzegach wód w Niemczech, przy
latuje na wiosnę wielkiemi stadami.

RODZAJ 18.
l l c k a s .  Rzącz. Scolopax. Lin.

Następujące ma rodzajowe znamiona: dziób cienki, bardzo mięk
ki, wałeczkowaty, prosty, długi tępo zakończony, środkiem wzdłuż 
rowek mający. Zgrubiały koniec wierzchniej szczęki, dzioba wysta
je. Po obu bokach tejże szczęki, idzie po jednym rowku i te koń
ca nie dochodzą. Otwory nozdrzy podłużne, wązkie, przy nasadzie 
dziobu leżące z tyłu skórką są zakryte. Język wazki, kończysty. 
Głowa prawie kątowata; oczy pod wierzchem osadzone, są wielkie. 
Nogi miernie wysokie. Palce wolne, a tylny następujący.

Ptaki te babrzą w rzadkim błocie swym miękkim, czułym dzio
bem, szukając owadów i robaków; w dzień kryją się w trawie a pod 
wieczór idą na żer. Gnieżdżą się na ziemi i są ptakami przelotne
mu Większej liczby gatunków uważane jest mięso za przysma- 
czek, a w niektórych okolicach wyżej jeszcze cenione bywają w tym 
względzie odchody bekasie, które surowo bywają zjadane.

* Bekas słomka. ( Scolopa.t rusticola. Lin.)
T ab. 13. Fig. 5 .

Jest koloru rudego, czarno-plamisty, w tyle głowy ma 4 po
przeczne pręgi. Przez lato trzyma się w górach, na zimę ciągnie 
do lasków; 13 '/4 cala bywa długi.

Bekas dabełt. Waga. (Scolopaa major. Lin.)

Dubelt, którego także nazywają wielkim bekasem błotnym, bywa 
12 cali długi. Po wierzchu jego idą siwe lub żółto-brunatne, falo
wate linje i takież ale większe po bokach. Tył głowy czarny, po
dzielony jest tV poprzek na dwie części rudo-żółtą prążka. Od ką
tów paszczy do oczu ciągną sio po jednej czarniawe kresy. W ogo
nie sterówek 16, z tych po 4 skrajne, z obu stron są białe przy na
sadzie, czarno w poprzek pręgowane. Ogon ku nasadzie czerwonawy.



Długi bywa 8 do 9 cali, głowę ma brunatno-plamistą i czarną z 
trzema brunatno żółtemi w podłuż idącemi pręgami; szyję bruna- 
tno-żółto-plamistą, płaszczyk czarniawy z dwoma brunatnawemi 
podłużnemi pręgami, skrzydła brunatne, siwo chmurkowane, brzuch 
biały; po bokach brunatnawo-chmurkowany. W  ogonie sterówek 
14 jednakowej maści; nasada ogona czarna a koniec pomarańczo- 
wo-żółty, dwoma czarnemi pręgami przepasany. Nogi brunatno- 
żółte.

Mnoży się u nas, przylatuje w marcu i kwietniu, a w sierpniu sta
dami odlatuje. Trzyma się zwykle bagien, tudzież nad strumie
niami i jeziorami. Wzlatuje w powietrze tak wysoko, iż go dojrzóć 
nie można, i nawet z takiej wysokości słyszeć daje głos do beku 
młodych koźlątek podobny.

RODZAJ 19.
H S o jo w n ik . Tyz. Machetes. Cuv.

Rodzaj ten odróżnia się od biegusów do których był włączony 
tein mianowicie, iż palce ma w osadzie błoną spięte. Dziób bojo
wników od głowy dłuższy, prosty, twardy, nozdrza poboczne, skrzy
dła długie, a ogon krótki zaokrąglony.

Bojownik zmienny. Tyz. (Machetes pugnax. Cuv.)
Bojownik batalion. Waga.

T ab. 13. F ig . 4 .

Ptak ten miewa 9 do 11 cali długości. Jego dziób jest miernie 
długi, na końcu trochę łyżkowaty, na dół zgięty. Palce u nóg spię
te, tylny do góry podniesiony. Maść pierza samca tak jest zmien
na, iż trudno znaleźć dwóch całkiem do siebie podobnych. Pierze 
na wierzchu skrzydeł i na ogonie są popielato-siwe, a środkowe ste
rówki w ogonie czarno i brunatno w poprzek pręgowane. Samica 
z wierzchu jest czarniawa z żółtawemi zmianami. Nogi stale żół
tawe. Samiec nadto ma, na wiosnę i w lecie, na czole czerwone 
brodawki, a jego szyja ubrana jest wtedy w kołnierz z wielu piór 
stojących.

Hlsto. Naiur. Tom U,



Ptak ten żyje w środkowej i północnej Europie i Azyi; trzyma 
się jezior, bagien i na mokrych łąkach. Będąc ptakiem przelotnym, 
przybywa tylko do nas od marca aż do października.

Żywi się owadami i robakami, szczególniej lubi ogrodowe śli
maki, które częstokroć połyka razem z muszlami. W  niedostatku jć  
także błotne i wodne rośliny z korzonkami. Samica ściele sobie 
gniazdo na suchych i mokrych łąkach, wyścieła je  troszką suchej tra
wy i znosi 4 duże, zielonawo-eiwe czerwono upstrzone jaja, które 
mają być bardzo smaczne.

Nazwany został bojownikiem ztąd, że samce, mianowicie w czasie 
zalotów, często i bardzo mężnie staczają między sobą walki. Sko
ro tylko dwóch samców w tern samem usiądzie miejscu, rozpoczy
nają z sobą natychmiast krwawą i zaciętą bitwę. Nadawszy brodaw
ki,wyciągnąwszy szyję i najeżywszy kołnierz uderzają na siebie, a 
zaślepione i odurzone złością, dopóty się częstokroć biją i gryzą aż 
jeden z nich zamrze lub ciężko raniony pozostanie na miejscu. Po
wstają częstokroć wypocząwszy i znowu się biją, a przypatrujące 
się w tej walce samice, latają między zapalczywemi bojownikami, 
chcąc ich rozbroić.

Jak jaja tak i mięso przedniego mają być smaku. Oswajano nie
gdyś samców i poucinawszy im skrzydła puszczano je do ogrodów 
aby w nich zbierały szkodliwe owady i robaki.

RODZAJ 20.

I S r o r fz ic C . Tyz. Totanus. Bed.

Dziób wydłużony lub mierny, prosty a niekiedy w górę zagięty. 
Nozdrza poboczne, wązkie w brózdach umieszczone na przestrzał 
otwarte. Nogi podkasałe długie, palce w osadzie nierówno błoną spię
te. Ptaki dotego rodzaju należące zamieszkują niemal wszystkie oko
lice świata; mieszkają nad wodami. Żyją samotnie.

Brodziec Inwawcdziób. Tyz. (Totanus calidńs. Bed.)

Brodziec czerwononogi ma dziób długi zaostrzony; rowek no- 
zdrzowy ciągnie się do środka dziobu i do tego miejsca dziób jest 
czerwony. Nogi czerwone, wysokie i wysoko nad kolanami gołe. 
Palce spięte, a tylny słabo ziemi dotyka. Głowa wysmukła. Dłu
gość cali 9. W  Jecie pierze tego gatunku z wierzchu brunatne, czar



no-plamione i nieco białawe, pod spodem białe, na piersiach i szyi 
brunatno-plamiste. Ogon gęsto biało i brunatno pręgowany. W  zi
mie plamy się zacierają., a płaszczyk w tej porze prawie jednostaj
nie siwo-brunatny.

Brodziec samotny. Tyz. ( Tuianus ochr opus. Tem.)
T ab, 13. F ig . 6 .

Z wierzchu brunatny zielonawo-mieniący, na brzegach piór bia
ławo kropkowany, przepaska przez oko cały spód i brzuch białe, 
szyja i podbrzusie brunatne, dziób czarny. Ojczyzną Europa. 
Żyje na brzegach strumieni i rzek samotnie, lub niekiedy w pa
rach. Szukając pożywienia które składa się z robaków, drobnych 
rybek i ślimaków, brodzą po sam brzuch w wodzie, a nawet i głębszo 
miejsca przepływają, ku czemu służą im nogi podkasałe, wązką bło
ną w nasadzie palców zrosłe. Mięso ich jest jadalne.

RODZAJ 21.
§ a n io t n iS i .  Jar. Arenaria.

Samotniki mają dziób cienki, prosty, na końcu nieco zakrzywio
ny, nie dłuższy od głowy. Małe otwory nozdrzy, są podłużno-ja- 
jowate. Nogi mierne, palcowolne. Są to ptaki przelotne; latają i 
biegają bardzo prędko, zamieszkują piaszczyste brzegi nad wo
dami, żywią się robakami i wodnemi owadami.

Samotnik Siwiec. (Arenaria calidris.)

Siwiec miewa do 8 cali długości, a czarny jego dziób mierzy 13 
linii. Nogi czarniawe. Wierzch ciała biało-siwy, czarno-plamisty, 
spód czoło i przepaska przez oczy białe. Większe lotki w skrzy
dłach brunatno-czarne z białą oprawą, następujące przy szypuł- 
kach białe, ostatnie od środka na końcach białe, zaś najbliższe 
ciała brunatne z białemi obwódkami. Z 12 sterówek dwie środko
we czarno-brunatne, reszta siwe, na obwodzie białawe. U samicy 
biały kolor na czole i pod spodem ciała, mniej czysty. Żyje stada
mi na piaszczy stych brzegach mórz, jezior i rzek n aj u mi auk o w a ń



Bzego pasa ziemi. Wydaje głos gwiżdżący. Pod jesień ciągnie w 
cieplejsze okolice. Łatwo go można zastrzelić i złapać, trzymany 
bywa jako ptak pokojowy. Mięso jego ma wyśmienity smak.

EODZzlJ 22.
IPiatlkWMÓg. Plialoropus.

Dziób cienki, wązki, ma u góry po obu bokach brózdę, a koniec 
nieco na dół zakrzywiony. Otwory nozdrzy małe, wązkie. Palce u 
nóg opatrzone są błoną w klapki wycinaną i rozciągnąwszy skrzy- 
dłal ptaki te mogą biegać po wierzchu wody; dobrze także pły
wać umieją.

Płatkonóg popielaty. ( Plialoropus cine.reus.)

Z wierzchu siwy, pod spodem białawy, pióra na karku rudo ob
wiedzione, a przez skrzydła idzie biała pręga. U samca także bo
ki szyi rudo-czerwone. Dziób czarniawy, nogi błękitnawe. Długość 
nie przechodzi 8 cali. Ptak ten dosyć jest rzadki, żyje nad mo
rzem Baltyckiem i północnem, może latać, biegać i pływać bardzo 
szybko, ale nie nurza się. Gniazdo buduje sobie na suchym brze
gu. Nie jest pierzchliwy, łatwo więc go można zastrzelić lub zła
pać, a mięso jego wcale ma być dobrego smaku.

Pokrewieństwo VII.
C i e i l k o i i o g i .  Himantopina.

Dziób zwykle mają prosty. Nogi aż powyżej kolan nagie, pal
ce w części spięte, lub wolne, w niektórych rodzajach bło
ną pletwową połączone; nogi te wreszcie zakończone są trzema 
palcami na przód obróconemi, a żadnego niemasz w tyle. Biega
ją po polach i brzegach nad wodami; niektóre także dobrze pły
wają i po największej części są ptakami przelotnemi. Pożywieniem 
ich są ziarna zbóż, trawy, owady i robaki.

RODZAJ 23.
Cienkonóg. Ilimantopus.

Cechy tego rodzaju są: dziób miernie długi, cienki, prosty, okrą- 
gławy, ostrokońozysty, spodem i na wierzchu od przodu aż do po



łowy brózdowany. W  wierzchnich brózdach są ważkie otwory noz
drzy. Język ostrokończysty, cienki, krótki. Nogi bardzo długie, 
spłaszczone i sprężysto giętkie. Szybko biegając po nad rzekami 
i brzegami morskiemi, jedzą robajki, owady, ikrę żab. Są ptaka
mi przelotnemi. Pomorscy mieszkańcy zowiąje nadbrzeinemi jeźdź
cami.

Cienkonóg czarnoskrzydły. (Himantopus melanopterus.)
Tab. 13. fig. 2.

Ptak ten ma dziób 3 ‘/i cala długi, od przodu czarny, nogi krwa- 
wo-czerwone z czarnemi pazurami. Wierzch i tył głowy, grzbiet 
i skrzydła czarne, ostatnie mają połysk zielony, wszystkie wresz
cie części ciała białe, w niektórych miejscach w siwy kolor wpada
jące, długości 16 cali. Samice cokolwiek mniejsze od samców; ma
ją całą głowę białą a grzbiet mniej połyskowny i jaśniejszy. Żyje 
po nad morzem baltyckiem, na lato jednak odlatuje do południo
wych Niemiec i aż do Węgier, i tam się gnieździ. Biega i lata wy
bornie, a wcale nie skacze. Pożywieniem jego są muchy, owa
dy wodne i ldjonki. Mięso ma bardzo smaczne, a ponieważ to, 
szczególniej młodych, jest dobre, przeto noszą je na sprzedaż w 
czasie wiosny po targach w wielu okolicach Niemiec; starych zaś 
w tej porze jest łykowate i chude.

Pokrewieństwo VIII.
Recurvirostrina.

Dziób przedłużony, szczupły, słaby, spłaszczony, w górę za
gięty, ku końcowi coraz cieńszy. Nozdrza przynasadowe, nogi bar
dzo długie, szczupłe, ksiuk bardzo mały, wysoki. Obuwie nóg siat
kowato tarczowe.

RODZAJ 24.

S z a l ł l o d z i ó l ) .  Jar. Recurvirostra. Lin.

Ptaki te także mają dziób osobliwszego kształtu; jest on długi, 
z góry i ze spodu płasko ściśniony, cienki, giętki, ku końcowi



\

nieco do góry a na samym końcu na dół znowu zakrzywiony. No
zdrza wązkie, położone są ku nasadzie, w brózdzie. Język krót
ki. Nogi długie, cienkie, palec tylny mały, na dół zsuniony, trzy 
przednie błoną są połączone.

Szablodziób czarnołbisty. Tyz. (Recurvirostra auocelta. Lin.)

Ptak do 20 cali długi, kształtu pięknego, na wysokich do 8 cali 
nogach, ma dziób 4 cali długi. Koloru białego, ale wiórzch głowy, 
czoło, wyższa część szyi, lotki, pręga na grzbiecie i skrzydła są 
czarniawe, a nogi błękitnawe. U ptaków tych, wypchanych, zwykle 
Jest dziób do góry zakrzywiony, koniec haczykowato na dół zgię
ty. Są one wesołe; lot mają bystry a bieg szybki. Żyją w połu
dniowej Europie, często nawet w północnej i w środkowej Azyi a 
na zimę odlatują do krajów południowych. Trzymają się wielkich 
rzek, jezior i mórz; żywią się komarami, szarańczą, mięczakami, ro
bakami i t. p. których szukając włażą w wodę aż po brzuch.

Samica niesie 2 żółtawo-siwe, brunatne, czarno upstrzone jaja, 
wielkości jaj gołębich. Ich mięsa i jaj używają ludzie na pokarm.

Pokrewieństwo IX.
C%eB‘W O sm lii. Phoenicopterina.

Dziób mierny, gruby, wyższy niż szeroki, w środku złamano zgię
ty, przy końcu szczuplejszy. Nozdrza przyśrodkowe przyszczytne, 
wązkie, podłużne. Nogi podkasałe bardzo przedłużone, palce prze
dnie krótkie aż do pazurów błoną spięte. Ksiuk krótki.

RODZAJ 25.
C ® e r w « m « k .  Jun. Phoenicopterus. Lin.

Jak u poprzedzającego tak i u tego rodzaju ptaków dziób na 
uwagę zasługuje; dłuższy od głowy, a wierzchnia jego szczęka na
gle się we śtodku zgina i tworzy kąt, koniec zaś jej kryje się 
w rowie szczęki dolnej nierównie od niej szerszej. Brzegi szczę
ki wyższej ostro są karbowane, a ich karby zachodzą między kar
by szczęki niższój. Długie szczeliny stanowiące otwory nozdrzy, 
leżą przed nasadą dzioba w brózdzie wzdłuż tegoż idącój- i pokryte



są. cienką skórką. Język gruby, chrząstkowaty, przy nasadzie 
gruczołowaty. Czoło nagie. Ponieważ w y s m u k ł a  szyja i cienkie no
gi bardzo są długie, przeto oboje razem czynią ptaka bardzo wy
sokim. Trzy przednie palce u nóg połączone są całe błoną pletwo- 
wą, czwarty zaś tylny mało co dotyka się ziemi. Żywią się owa
dami, ikrą ryb i t. p. szczególnićj zaś rybami i mięczakami, któ
rych połów i wyszukanie ułatwia im długa szyja, przyczem jednak 
trzymają głowę przewróconą, aby wygodniej wyższej szczęki dzio
ba użyć mogły.

Ponieważ di a zbyt długich nóg nie mogłyby siedzieć na jajach, 
tak jak inne ptaki, przeto budują sobie gniazda z mułu w kształ
cie chlebowego pieca do 2 stóp nad wodą wysokie i siedzą na ja 
jach, ze spuszczonemi na boki nogami, jak gdyby na koniu je 
chały.

Czerwonak karmazynowy. (Phoenicopterus roseus.)
Tab. 13. fig. 9.

Rozumiano że ptak ten różnił się od amerykańskiego ognisto- 
czerwonego i oddzielny stanowił gatunek, ale gdy ten, jak po

przedzające brodzące, z wiekiem zmienia maść ubarwienia, prze
to i mniemanie o cddzielności gatunku jest wątpliwem. Żyje w 
całej Afryce na brzegach Śródziemnego morza i niekiedy aż na 
Ren zalatuje. W pierwszym roku swego wieku jest eiwawo-bia- 
ły z brunatnawemi plamami, w drugim przybiera barwę cielistą, na 
wiórzchu skrzydeł szkarłatno-czerwoną, a lotki czarne, w trzecim 
i czwartym roku, coraz bardziej ciemnieją i w końcu zostają purpu- 
rowo-czerwonemi. Żółty dziób na końcu jest czarny; nogi czerwo
ne. Ich ciało nie jost większe od gęsi, ale wysokość dla cienkich 
długich nóg i szyi dochodzi 5 do 6 stóp. Żyją podobnie jak żura
wie i gęsi wielkiemi stadami, przelatują z okolicy w okoli
cę; lot mają wyborny. Rozciągnąwszy w jednym kierunku swe 
skrzydła, w drugim długie nogi i szyję, wyraźne czynią podobień
stwo do krzyża, tedy mogło być, że dawniej dawały powód do po
wieści o widzeniu w powietrzu krzyżów, które za znaki cudowne 
uważano.

Samica niesie 2 do 3 białych jaj w dołek, na wierzchu wysokie
go gniazda zrobiony. Młodo późno wprawdzie latać zaczynają,



ale biegać potrafią zaraz po opuszczeniu gniazda. Język i mózg sza" 
cowane byty u dawnych Rzymian i Greków jako wyborne przy
smaki. Mięso bywa także jadalne. Pióra służą do stroju.

Pokrewieństwo X.
l l z c c s e s m k i .  Glareolina.

Dziób krótki, łukowaty, otwory nozdrzy owalne, palce długie; za
wierają tylko jeden rodzaj.

RODZAJ 26.
B z e c z a n k a .  Waga. Glareola.

Ma krótki, kręglowaty mocno rozłupany, zakrzywiony dziób; 
otwory nozdrzy owalne przy nasadzie dziobu. Nogi mierne, pazu
ry łukowate; skrzydła długie, kończysto zbiegające, ogon widło- 
wato rozdwojony.

Żyją stadami na brzegach wód, są wrzaskliwe, żywią się' wo- 
dnemi owadami i robakami.

W  Europie jeden tylko znany jest gatunek'

Rzeczanka europejska. {Glareola austriaca.)

Z wierzchu brunatny, brzuch i kuper biały; białą pod gardłem 
szyję otacza czarna przepaska; piersi czerwono-siwe, skrzydła bru
natne i czarne, 12 piór ogonowych ciemno lub siwo brunatnych i bia
łych. Dziób czarny, przy nasadzie zaś, równie jak całe nogi, ciemno
czerwony.

Żyją stadami nad brzegami rzek, jezior i t. p. w Szląsku, Austryi, 
nad Dunajem, w Bawaryi, Tyrolu, a szezególnićj w okolicach Ka
spijskiego morza.

Pokrewieństwo XI.
% I) ib U y. Palamedina.

Różnią się od poprzedniego pokrewieństwa tą mianowicie wy
bitną cechą, iż palce u nóg mają bardzo przedłużone, dziób bowiem 
krótki i łukowaty jak i u poprzedzających.



RODZAJ 27.
ZlłlRlK Waga. Palamadea.

Zbuny mają dziób lekko zagięty, przy nasadzie piórka
mi okryty, a na jego środku owalne otwory nozdrzy. Na czole ro
żek cienki ruchawy, na obu zaś skrzydłach po dwa potężne 
kościane szpony. Nogi siatkowato upstrzone, z bardzo długiemi pal
cami i długim pazurem na tylnym palcu.

Zbun rogaty. (Palamadea cornuta.)

Ptak ten zwany w swej ojczyźnie w Brazylii Anhima, przeszło 
3 stopy jest wysoki, czarniawo ubarwiony, ze rdzawo-czerwoną pla
mą na barkach, białem brzuchem i czarniawemi nogami. Na gło
wie ma długi, cienki rogowy wyrostek a na obu skrzydłach po 2 
wielkie, trójkanciaste rogowe kolce. U nóg bardzo długie i ezero-. 
kie palce.

Żyje parami w południowej Ameryce, w miejscach bagnistych, i 
wodą. zalanych; głos ma donośny. Samiec i samica czułe do siebie 
nawzajem okazują przywiązanie; gniazdo lepią sobie z mułu w kształ
cie pieca, a ich pożywieniem są ziarna i wodne rośliny.

Pokrewieństwo XII.
W o d n ik i . Rallina.

Dziób miernie długi, prosty lub nieco zgięty, a u niektórych do- 
kurzego podobny. Nogi biegowe, lub w części spięte, mają 4 palce . 
a te u niektórych płatkami są wewnątrz osadzone, Żyją na brze
gach wód i na bagnach, w części chodzą, w części pływają, żywią 
się wodnemi owadami, robakami, roślinami i nasionami.

RODZAJ 28.

D l u g o s z p o n .  Jar. Parva. Lin.

Miernie długi, prosty, ściśniony, kręgielkowato zakończony dziób, 
ma wtyle po obu bokach rowek Woskówka tworzy zwykle po bo
kach klapki mięsiste. Nozdrza podługowate, w rowkach leżące,

H is i .  N a tu r, lo m  U . 7



nakryte są woskówką. Na zgięciu skrzydeł są kończate szpony; 
cztery palce u nóg są bardzo długie, aż do nasady wolne, uzbrojo
ne nadzwyczaj długiemi, silnemi pazurami.

Jest to ptak swarliwy, krzykliwy, przebywa nad wodami, niektó
re gatunki pływają; żyją w gorących tylko krajach.

Dłngoszpon kasztanowaty. Tyz. (Pari/a jacana. Lin.)

W  Brazylii nazywają go Jassana, co znaczy kurka wodna, pod 
tein też imieniem w wielu dziełach bywa zamieszczany. Żyje we 
wszystkich częściach południowej Ameryki, w miejscach bagni
stych, na brzegach rzek i jezior. Długi jest 10 do 12 cali. Głowa, 
kark, piersi, brzuch i koniec ogona są czarne; lotki skrajne oli
wkowe, inne kasztanowato-brunatne. Na czole i w kątach paszczy 
skórki klapkowate. Szpony skrzydłowe i dziób żółte. Żyją pa
rami, żywią się wodnemi roślinami i owadami, a na swych długich 
palcach mogą chodzić po zarosłych błotach i wodach, bez zagręźnier 
niu. Mięso ich bardzo jest smaczne.

»
KODZAJ 29. .

W o d n ik , lłallus.

Dziób miernie długi, prosty, szydłowato-zakończony, z boków 
nieco ściśniony, na końcu niecona dół zgięty, z tyłu ma rowek a 
w nim nozdrza wązkie, podługowate, skórką zakryte. Skrzydła 
uzbrojone są szponami. Palców 3 długich, cienkich, zupełnie wol
nych; palec tylny trochę następujący. Są to ptaki przelotne, żyją 
na bagnach i trzciną zarosłych stawach.

Wodnik pospolity. (Rallus uquaticus.)

Wierzch głowy, kark i płaszczyk oliwkowy, z brunatnemi środ
kami piór, tak iż ptak pstrokatym się być zdaje; boki głowy i 
szyi jako tćż piersi są jasno-siwe; tyłciała czarny z białemi prze
paskami; dziób czerwony, na końcu i na szczycie czarno-brunatny; 
nogi brudno-czerwonawe. Ptak ten prawie w całej znajduje się 
Europie, przylatuje w połowie kwietnia stadami, a odlatuje poje- 
dyńczo w nocy. Żywi się szczególniej wodnemi ślimakami, których 
szuka na wodnych roślinach i nad brzegami wód. Gniazdo sobie



buduje z sitowia, rzęsy i żdziebeł trawy, na kępkach w wodzie lub 
tui brzegu. Samica niesie 8 do 10 żółtawych brunatno pstrokatych 
jaj. Mięso ich trąci bagnem. Nieprzyjaciółmi ich s:j. ptaki drapie
żne, a młodym szkodzą szczury i tchórze.

RODZAJ 30.
t l i  r ó ś f i e l .  Rżąc z. Crex. Red.

U ptaków tych dziób jest krótszy, i na bokach rowki ciągnące 
się od jego nasady. Skrzydła sęczkiem uzbrojone. Palce miernie 
długie. Ciało spłaszczone. Żyją parami; są ptakami przelotnemi; 
przebywają w miejscach wilgotnych na łąkach.

Chróściel pospolity. (Crea> pratensis.)

Piórze na wierzchu ciała żółtawe, popielato-siwe, środkami eie- 
mno-brunatne; wierzchnie pióra skrzydeł rude; brzuch żółtawy, biały 
z czerwonawo-brunatnemi, po bokach paskami; dziób czerwonawo- 
brunatny, a nogi błękitno-siwe. Długość 10 cali. Znajdują się pra
wie wszędzie na całym starym lądzie; odlatują od nas wśród wrze
śnia a powracają w początkach czerwca. W czasie żniw napotkać 
je zawsze można żyjące towarzysko w zbożach i wysokich trawach. 
Niemcy nazywają je królem przepiórek (Wachtelkonig) a w Polsce 
zowią je w niektórych prowincjach derkaczami. Przebywać lubią 
szczególniej w okolicach wilgotnych. Pożywieniem ich są chrząszcze, 
szarańcza, dżdżownild, nasiona zbóż i zioła. W niewoli dają im 
pszenicę i jęczmień a szczególniej lubią bułkę w mleku umoczoną. 
Gniazda budują sobie na ziemi, a samica znosi w nie 8 do 12 zie- 
lono-siwych, cynamonowo-brunatno-plamistych jaj, które wysiadu
je w 3 tygodniach.

Kruki, wrony, łasice, tchórze i t. p. są ich nieprzyjaciółmi. Bar
dzo tłuste ich mięso wybornego ma być smaku.

RODZAJ 31.

H n r k a .  Gallinula.

Dziób krótki, bardzo ściśniony, klinowaty, palce przedłużone. Ce
chami pozostałemi zbliża się do poprzednich rodzai. Liczy kilka 
gatunków z których wymieniamy dwa następne.



* Korka wodna. ( Gallinula porzanina. Lin.)
Tab, 13. Fig. 11 .

Brunatnawo oliwkowa, biało upstrzona, przód głowy i szyi bia- 
ławo-popielaty, na grzbiecie środki piór czarne; boki brzucha bia- 
ło-pręgowane; pokrywy podogonowe b :ałe, u młodych rudawe, dziób 
zielonawy, nasada czerwona, nogi żółtawo-zielone. U nas najpo
spolitsza.

* Kurka wodna zielononoga. (Gallinula chloropus.)

Nasada jej dzioba i skórka na czole są, połyskowne, ciemno-czer
wone. Wierzch dzioba połyskowny, oliwkowy, spód ciała ciemno- 
popielato-siwy, brzegi skrzydeł i spód ogona białe. Długie by
wają do 14 cali.

RODZAJ 32.

Ł y s k a .  Fuli ca.

Bywa na 1 stopę i 6 cali długa; skórkę ma na czole białą, gło
wa i szyja czarne, wierzch ciała czarniawy, spód popielato-siwy. 
Dziób biały na końcu brunatnawy, nogi oliwkowe. Żyje w całej 
prawie Europie, w Niemczech i w Polsce a osobliwie w Lubelskim 
dosyć jest pospolita, na zimę odlatuje do cieplejszych południo
wych krajów. Przebywa na stawach i jeziorach, trzciną, sitowiem i 
trawą zarosłych, aby wygodnie mogła spać na pochylonej trzcinie 
i trawie w cieniu, i tamże się gnieździć. Gniazdo ściele z suchej 
trawy, i gdzie można, przytwierdza je do łodyg trzciny i sitowiu. 
Bezustannie pływa koło brzegów i kiwa głową, a spłoszona ucieka 
co żywo na brzeg przeciwny. Rzadko i to na krótki czas dają nurka. 
Samica niesie 6 do 10 podługowatych, brudno-czerwono-białawych, 
czerwono i błękitno-brunatno kropkowanych i plamistych jaj. Nie
przyjaciółmi łysek są kruki, wrony, jastrzębie i kanie. Gdy je spo
strzegą lecą i płyną z przeraźliwem krzykiem, kupią się razem tak 
iż prawie jedna na drugiej siada; tym sposobem nabawiają trwo
gi swego nieprzjaciela który też ucieka. Tchórze i szczury wodne 
nachodzą ich gniazda i duszą pisklęta. Trudno jest zabić je>



skoro bowiem spostrzegą dym na panewce, nurzają się jak bły
skawica pod wodę. Najprędzej złowić je można w sieci. Mięso 
ich trąci tranem, młodych jest smaczniejsze. Jaja także bywają 
jadane.

* Łyska pospolita. (Fulioa atra.')

Gruby prosty dziób z boków jest ściśniony, na końcu w dół za
gięty. Wierzchem idzie szeroki rowek. Od nasady dzioba aż do 
czoła zachodzi goła kolorowa tarcza skórzana. Nozdrza jajowo- 
okrągłe leżą w rowku na środku dzioba. Skrzydła zaokrąglone 
krótkie; również krótki ogon; nogi miernie długie, zakończone 4 
palcami, z tych tylny ziemię następuje.

R Z Ę D  VI.
J P le t w o n o g ie .  Palmipedes.

Ptaki pletwonogie, mają dziób pospolicie skórą powleczony, już 
to kręgielkowaty, już z dołu lub razem i z góry spłaszczony; szyję 
częstokroć dłuższą od całego ciała, aby pływając zwykle po wierz
chu wody, w głębi jej lub na dnie pożywienia szukać mogły. Ciało 
ich pokryte jest zewsząd gęstem, miękkiem, tłustem, wody nieprze- 
puszczającem pierzem, a nadto skóra wysłana delikatnym puchem. 
Nogi mniej lub więcej w tył podane, mają palce błoną spięte, z tych 
jedne ptaki mają po trzy naprzód, a jeden w tył obrócone, u in
nych wcale nie masz palca tylnego. Prawie u wszystkich żołądek 
jest mięsisty, błonowaty.

Jako doskonałe pływaki i nurki znajdując pokarm w wodzie, cią
gle prawie żyją na tym żywiole, a mając nogi jedynie usposobione 
jak wiosła do pomocy w pływaniu, chodzą niezgrabnie, chwiejąc się, 
gdy na ląd wyjdą. Niektóre zwinnie i bystro latać, wysoko bujać 
długo w powietrzu utrzymywać się mogą; inne wcale do lotu są 
niesposobne. Samice mało się różnią od samców. Gniazda sobie ście  ̂
lą bardzo proste niekunsztowne, z których się młode oddalają na 
wodę zaraz powykluciu i same sobie pożywienia szukają. Zwyczaj- 
nem pożywieniem ptaków wodnych, są zwierzęta i rośliny wodne. 
Ich głosy są pojedyncze, chrapliwe, donośne. Wiele gatunków przy
swajano i na domowe zamieniono. Ich dobre mięso, miękkie pierze, 
a w części ich tłustość wielkie ludziom przynoszą pożytki.



Pokrewieństwo i.
I * i c t r * e l e .  Procellarina.

Dziób mierny, prosty, zgrubiały, prawie walcowaty, szczyt i cha- 
czysty nosek wyraźnie odznaczany. Nozdrza prawie rurkowane, 
parzysto ukryte w rórce na wierzchołku szczytu wystającej z otwo
rem pojedynczym lub podwójnym. Nogi ku zadowi ciała zbliżone, 
mierne lub długie, szczupłe, palce przednie błona spięte, w miejsce 
ksiuka tylko pazur na wnętrznym stawie skoku osadzony, ostry. 
Skrzydła długie; ogon prawie równy.

RODZAJ 1.
P ie t r & e l .  Procellaria. Lin.

Pietrzele, czyli jak ich nazywają, ptaki burzy mają dziób mierny, 
prosty, z boków lub poziomo ściśniony, w końcu zakrzywiony i wtem 
miejscu jakby członkowaty. Otwory nozdrzy są wystające nad szczyt 
dzioba. Język gruby, mięsisty. Nogi bez tylnego palca, a w miej
sce tego, pazur do pięty przyrosły. Lotki skrzydeł są dłuższe od 
ogona, i jedne na drugie się zakładają. Bardzo daleko od lądów od
latują po nad morza, a ztąd przed nadchodzącą burzą, chronią się 
na okręty lub skały. Latają zawsze tak nisko po nad wodą, iż zdaje 
się jakby po niej latały. Najpospoliciej mieszkają na morzach po
łudniowych; wybornie pływają i nurzają się; żywią się rybami, wyrzu
tami, padliną i t„p., a gnieżdżą się w rozpadlinach skał, murów i t. d. 
Swoim nieprzyjaciołom bronić się mają oleistą wilgocią, którą z noz
drzy pryskają.

Pietrzel burzawy. ( Procellaria pelayica. Lath.)
Petrel burzawy. Jundz. Ptak ś. Piotra.

Tab, 13. fig. 12.

Rudo-czarny, spodem jaśniejszy, kuper biały, środkowe lotki na 
końcach również białe, i razem tworzą białą przepaskę.' Dziób i 
nogi czarne. Ptak ten ledwo 6 do 7 cali długi, kształtem ciała po
dobny jest do gila. Na 2 do 6 godzin naprzód przeczuwa burzę. 
W  dzień siedzi spokojnie, a w nocy krzyczy bezustannie. Żyje na



oceanie Atlantyckim, zacząwszy od Wielkiej Brytanii, aż do pół
nocnej Ameryki, mniej często widzieć się daje n a  morzach południo
wych. Ciało ich tak być ma olejem przejęte, iż zapalonych podo
bnie jak lamp używają do oświecenia, wtym celu knoty przez nie 
przeciągają. (?) Tak ich używać mają mieszkańcy wyspy Je- 
rbe. Wreszcie służą im one do przepowiadania zmian powietrza, 
gdyż przed nadchodzącą burzą cisną się na okręty.

RODZAJ 2.
A l l m t r o s .  Jundz. Diamedea. Lin.

Wielki, silny dziób, odznacza się wyraźnemi szwami i trzaskowa- 
to jest zakończony. Spodnia szczęka ucięta. Krótkie rurki przy na
sadzie i na bokach dziobu są ich nozdrzami. Mięsisty, krótki język, 
ma kształt lancetowaty. Silne nogi stoją pod środkiem ciała i nie 
mają tylnego palca.

Są to wielkie, silne ptaki; żyją na morzach południowych, ą mia
nowicie około Przylądka Dobrej Nadziei. Żywią się ikrą ryb, czer
nicami, ścierwem i t. p., latają niezgrabnie, nizko, tóm lepiój za to 
pływają, a gnieżdżą się na ziemi, nad wodami.

Albatros żółtoszczytny. Tyz. ( Diamedea c/iloroshynchus. Gub.)

Gatunek ten bywa 3 do 4 stóp długi. Dziób w ogólności czarny, 
ale wyższa szczęka od spodu i na końcu, jako też nasada dolnej 
szczęki są żółte. Źrenica oczu brunatna. Policzki popielate; między 
dziobem, a oczami jest czarna plama, tylna strona szyi, grzbiet i 
skrzydła czarne, ogon czerwono-siwy, reszta ciała biała. Nogi czer
wono-żółte, z brunatną przednią stroną i takąż błoną pletwową. 
Żyją na morzach południowych i nie unoszą się wyżej w locie nad 
wodami, jak na 5 do 6 stóp.

Pokrewieństwo 11
M ew y . Larina.

Dziób mierny, łub od głowy dłuższy, twardy, nożowaty, ścieśnio
ny, szczyt w końcu chaczysto zakrzywiony. Nozdrza przyśrodkowe 
podłużne, ważkie. Nogi pletwowate, mierne, palce przednie aż po 
pazury płetwą spięte, ksiuk wolny. Skrzydła przedłużone, ostre.



RODZAJ 3.
U le w a . Jun. Larue. Lin.

Cechy ptaków tego rodzaju są: mocny ściśniony dziób, którego 
spodnia szczęka tworzy na dół obrócony ostry kąt. Nogi na środku 
ciała, aż po nad kolana gołe, z wolnemi w tyle palcami. Ogon pro
sty, krótki. Nie nurzają się, lot mają lekki, ale krótko trwały. Mło
de pospolicie popielate, brunatno-plamiste, i w ogólności mewy 
zmieniają maść ubarwienia.

* Mewa krzykliwa. (Lotus ridibundus. Lin.)
Mewa śmieszka. Kluk.

Tab. 14. Fig. 1.

U starych dziób i nogi krwawo-czerwone, wierzch ciała jasno- 
popielaty, spód biały, głowa samca czarna, samicy brunatna, osta
tniej także nogi jaśniejsze.

Ojczyzną tych ptaków są: Niemcy, Hollandya, Polska, Rossya 
i t. d. żywią się robakami i zbożem, a długości mają 17 cali. Na
zywają tę mewę śmieszką, dla krzykliwych jej obyczajów. Samica 
niesie 2 do 3 jaj, oliwkowo-zielonych, ciemno-brunatno-upstrzo- 
nych, w gniazdo, które sobie buduje, już to między trzciną na wo
dzie, już grzbiecie dołek w piasku nad wodą; samiec z samicą sie
dząc naprzemian, wylęgają je  w 14 dniach. Północni mieszkańcy 
jedzą mięso i jaja mewy, a piórzy i puchu używają do pościeli. 
Grubćj zaś skóry mewy, używają na odzież, stosownie ją wyrobiwszy-

RODZAJ 4.
I t y b i t w a .  Sterna.

Dziób rybitw jest prosty, szydłowaty, ostro-kończysty nieco 
ściśniony; obiedwie szczęki równe. Długie, wązkie otwory nozdrzy 
umieszczone są przy nasadzie dzioba. Język dwukończysty, wystaje 
naprzód. Nogi krótkie, słabe, palec tylny wolny. Pazur na środko
wym palcu trzy razy jest dłuższy od innych. Błona płetwowa mo
cno wycięta. Skrzydła bardzo długie, szablowate, a ogon zwy
kle widłowaty. Rzadko pływają, latają szybko, podobnie jak ja 
skółki i bardzo zręcznie łapią w locie mięczaki i ryby po nad wodą. 
Gnieżdżą się na ziemi, a żyją na morzach, jeziorach, stawach i 
nawet na rzekach.



* Rybitwa jaskółka. ( Sterna hirundo. Lin.)
Rybitwa zwyczajna. Tyz.

Wierzch i tył głowy czarne, kark, płaszcz i wszystkie lotki po- 
pielatawe, spód ciała i sterówki białe, na piersiach kolor różowy 
u starych się przebija. Ojczyzny Europa i Ameryka Północna. U nas 
latem pospolita. Długość skrzydeł, widłowatość ogona, sprzyja 
szybkiemu i zwinnemu lotowi, który zjednał temu ptakowi nazwi
sko jaskółki. Pożywieniem rybitwy jaskółki skryby, mięczaki tak 
morskie, jak i wód słodkich. Wszystkie na wiosnę opuszczają mo
rza, udają się wtedy na wody słodkie, sitowiem i trzcin:} zarosłe, i 
tam gnieżdżę. Wtenczas są niezmiernie czynne, ciekawe i krzykliwe.

Pokrewieństwo 111.
B r z e c lk w a t y .  Rhynchopina.

Dziób długi, prosty, twardy, bardzo ściśniony, w płaską klingę 
przedłużony. Nozdrza nasadowe wklęsłe. Nogi w środku ciężkości 
ciała, płetwowe, szczupłe, krótkie i ksiuk krótki; skrzydła bardzo 
przedłużone.

RODZAJ 5.✓
B r z e c l i w a t .  Rhynchops.
Brzytwodziób. Nożyconos.

Długi, prosty, twardy, ścieśniony dziób, służy tym ptakom do wy
szukiwania pokarmu w wodzie a mianowicie w bagnistej. Nogi płe- 
twowate mają jeden palec wolny lub żadnego. Lotki bardzo długie. 
Prawie ciągle daleko latają a rzadko pływają.

Brzechwat czarny. (Rhynchops nigra. Lin.)

Z wierzchu czarny: czoło, twarz, cały spód, końce lotek i brzegi 
sterówek czarne; nogi i dziób od nasady do połowy karminowe, 
druga połowa czarna. Ojczyzną południowe kraje Ameryki. Brzecli- 
waty obyczajami zbliżają się do rybołowów i mew, wspólnie też z nie
mi częstokroć żyją. Są ostrożne, pierzchliwe, lot mają niewymownie 
chyży; na wodzie rzadko kiedy siadają.

I l is l .  Natur. Tum II.



Pokrewieństwo IV.
PactOliy. Phaetonina.

Dziób tniemy, nożycowaty, ścieśniony, szczeki równe, szczyt 
lekko zgięty, żuchwa prosta i koniec dzioba zaostrzony, krajne 
ukośnie nacinane. Nozdrza nasadowe poboczne wklęsłe, ważkie, 
nogi nullowate, bardzo krótkie, skrzydła długie.

RODZAJ (3.
Pacton. Jun. Phaeton. Lin.

Ptak ten u Niemców tropikowym, a u Francuzów alomkogonem zwa
ny, ma dziób duży, z wierzchu lekko łukowato na dół zagięty, spo
dem prosty, z boków ściśniony, ząbkowany. Otworami nozdrzy 
są wpół zamknięte szparki przy nasadzie dzioba. Policzki i pod
bródek piórzem okryte, skrzydła długie, nogi krótkie, a dwie środ
kowe sterówki ważkie, bardzo długie.

Ojczyzną ich są kraje podzwrotnikowe; latają bardzo daleko na 
morza, rzadko wychodzą na ląd, wtedy siadają na drzewach, gnia
zda zaś ścielą na ziemi. Mało jest znanych gatunków z pomiędzy tych:

Faetoa czerwonosterny. Tyz. ( Phaeton phaenicurus. Gmel.)
Żyje na wyspie Franczkiej Śgo Maurycego i innych. Długości 

aż do końca sterówek ma 3 stopy. Jego ciemno-czerwony dziób, 
rozszczypany aż po za oczy długi jest 3'/> cala; ogólna maść pie
rza biała, około oczu różowo-czerwone obrączki, a na wierzchu 
skrzydeł czarne plamki; dwie długie sterówki ciemno-czerwone, 
a w samym ogonie czarne. Nogi także czarne.

Niosą 2 żółtawo-białe, czerwono-plamiaste jaja, a gniazda ścielą 
sobie w jamach pod korzeniami drzew. Nie mogąc dobrze pływać, 
ani nurzać, uwijają się po nad wodami i łapią podlatujące rybki.

Z narażeniem życia na największe niebezpieczeństwa szukają ich 
po skałach mieszkańcy tamtejszych krajów, i używają dwóch ich 
długich sterówek do stroju.

Pokrewieństwo V.
P e l i k a n y .  Pelicanina.

Ptaki te mają długą, płaską nieząbkowaną wierzchnią szczękę 
dziobu, w końcu haczykowato zakrzywioną, spodnia szczęka skła-



ne są błon;}, wreszcie łączy je goły, rozszerzalny worek. I izez 
całą długość węższej połowy dzioba idą dwie brózdy, na dnie któ
rych kryją się dwa wązkie nozdrza; policzki i podgarle gole. 
Ogon kolisto zaokrąglony. Palec środkowy nicząbkowany. Pelikany 
są wielkie, niezgrabne ptaki, z miernie długą szyją. Żyją na mo
rzach gorących i umiarkowanych stref; gnieżdżą się na ziemi, ży
wią się rybami, które do swej torby pod gardłem zbierają.

RODZAJ 7.
W ę ż ń w b i l .  Jar. Plotus. Lin.

Wężówki mają dziób prosty, cienki, ostrokończysty, którego 
ostrza na końcu są nieco ząbkowane. Otwory nozdrzy są wązkie; 
szpony zakrzywione. Język bardzo krótki. Szyja cienka, ale bar
dzo długa. Pazur średniego palca jest pułkowato-ząbkowany. Ogon 
tęgi, zaokrąglony, Gnieżdżą się na drzewach, a żyją rybami.

Wężówka czarnobrzuch. (Plotus melanogaste.r. Lath.)
Wężówka Levaillanta. Tyz.

Tab 15. Fig. 3 .

-Głowa, szyja i piersi płowe, grzbiet i barki czarne i żółtawe, 
ciało-smugowane, brzuch lotki i ogon czarne. Długość ptaka wy
nosi 2 */> stopy.

Osobliwością u tego ptaka jest szyja tak długa, iż razem z małą 
głową, nie tylko kształtem, ale też poruszeniami podobna jest do wę
ża. Może ją ptak obyczajem węża wyciągać, kurczyć i z najpe
wniejszą zręcznością za upatrzoną rybką rzucać jak strzałą. W l o 
cie tak ją wyciąga, iż z ogonem czyni linję prostą.

Dziób, jako też dodgarle i nogi są żółte. Żyje na wyspie Jawie, 
Cejlan, i w całej Ameryce.

Gniazdo sobie buduje na drzewie, w blizkości wody, karmi się 
rybkami, które gdy są małe od razu połyka, większe zas wynosi 
na ląd, nogą przytrzymuje, i kawałkami szarpiąc zjada. Bardzo 
jest lękliwy; szybki w locie, dla tego trudno go upolować strza
łem, a mianowicie na wodzie, w którą się natychmiast nurza, i 
dopiero daleko wypływa. Mięso jego ma być niesmaczne.



H o r m o r a i l .  Tyz. Carbo. Mayer.
Komor an.

Kormorany mają prosty, długi walcowaty dziób, na końcu ząb
kowany, lub hakowato zakrzywiony. Ważkie otwory nozdrzy po
łożone są przy osadzie dzioba. Policzki są gołe, a skóra na nich 
i pod gardłem nieco rozszerzalna. Pazur u średniego palca ząbko
wany. Pływają, nurzają się i latają wybornie, żyją towarzysko sta
dami, żywią się rybami a gnieżdżą na skałach.

Kormoran kruk-morski. Tyz. (Carbo cormorcmus. Mey.)
Tubl. 14. fig. 4.

Kormoran ten, czarnym pelikanem także zwany, na 3 stopy bywa 
długi. Dziób ma brunatno-siwy. Ogólna maść czarno-brunatna, na 
grzbiecie czarno-falista, na końcu dzioba i pzodzie szyi biaława; 
około oczu i pod gardłem skóra naga, biało propielata lub oliwko
wa. Nogi czarne, a na udach samców łata biała. Samiec także 
ma na głowie niejaki czubek. Żyją w strefach zimnych północy i 
południa, i wiele są podobne do pelikana rybaka, tak iż niektórzy, 
za ten sam uważają je gatunek. Jest to ptak przelotny, przeciąga 
z jednej okolicy do drugiej; przelatuje niekiedy do Niemiec i do 
Litwy, w okolice Pińska i Mozyrza, na błota i wielkie stawy. Gnie
ździ się na największych drzewach, nad wodami, tudzież w rozpa
dlinach skał. Samica znosi 3 białe, w blado zielony kolor wpadają
ce jaja, wielkości i kształtu gęsich. Łowią je w sidła, polują na 
nie pociskami albo rozniecają poniżej ich gniazd ogień, z które
go wznoszący się dym tak ich odurza, iż same spadają. Tęż samą 
przynoszą korzyść, co i pospolity pelikan. W  Anglii układają je  do 
polowania, podobnie jak w Chinach pelikany. Pożywieniem ich są 
ryby; mówią że je  naprzód łapią przy głowie, i w górę rzucają, 
aby je potem lepiej ująć mogły. Sen ich bywa tak mocny, iż mo
żna je nieść bez obudzenia. W dzień śpią, a w nocy hałasują. 
Głos ich podobny jest do kruczego, albo raczej do beku cielęcia.

Kormoran głuptak. (Carbo bassanus.)
Biały, lotki i nogi czarne, dziób zaś policzki i podbródek ciemno- 

błękitne. Młode są brunatne, biało-plamiste. Dochodzą 2 do 3 stóp



długości, żyją na wyspach Szkockich, mianowicie w wielkiem mnó
stwie na wyspie Basa, zkąd dostały w wielu językach nazwisko Gę
si bassańskich Na zimę ciągną ku południowi. Gniazda ścielą so
bie z trawy morskiej i t. p. tak blizko jedno przy drugiem, iż le
dwo pomiędzy niemi przejść można. Samica niesie jedno białe jaje 
wielkości jaja gęsi domowej; wysiaduje młode w maju; a pomimo 
mało znoszonych jaj, takie bywa mnóstwo tych ptaków, iż często 
jak chmury przeciągają. Jaj, tudzież mięsa młodych głuptaków, 
używają ludzie na pokarm, a puchu na pościel. Ptaki te trzyma
ją się wędrówek śledzi, a w Portugalii serdeli, i w ogólności mnó
stwo ryb zjadają. Jeden głuptak zabłądziwszy do Niemiec w Odem- 
wakl, prawie wszystkie ryby w sadzawce wyniszczył. Mniejsze są 
jednak wyrządzone przezeń szkody od pożytków jakie przynosi; 
szczególniej w wielkiem mnóstwie bywa łowiony.

RODZAJ 9.
F r » ‘ S a ( il . Jar. Tachypetes. Vieill.

Fregata ma silny, długi, prawie prosty dziób, którego szczę
ki w końcu razem zgięte; wierzchnia zakończona noskiem haczystym 
Nogi u tych ptaków są krótkie, rudlowate, palce długie, płetwy 
głęboko wycięte, a pazur palca średniego, grzebieniasto schodko- 
wany. Skrzydła niezmiernie przedłużone, dozwalają tu należącym 
gatunkom odbywać długie podróże, krążąc często o dwadzieścia 
mil po oceanie. Fregaty żywią się rybą, na którą uderzają z niewy- 
słowioną chyżością lotu.

Fregata wielka. ( Tachypetes aąuilus. Vieill.)
Fregata dwuskrzydła. Tys.

Tub. i4 . fig. 3.

Fregata zwana inaczej Orłem morskim, żyje między zwrotnika- 
mi, a szczególniej na skalistych brzegach morza indyjskiego Dłu
ga jest na 3 stopy, ale jej długie rozciągnione skrzydła 10 do 12 
stóp wymierzają. Maść ubarwienia czarno-brunatna, szyja biało- 
nakrapiana, dziób i goły podbródek czerwone, nagie policzki czar
niawe, nogi czerwonawe, u samic jednak dziób czarny, brzuch bia
ły, a nie masz worka pod brodą.



Fregata więcej lata jak pływa, z największą łatwością prze
latuje ogromne odległości i oddala się częstokroć na 100 mil od 
lądu, w takiej wysokości, że jej okiem dojrzeć nie można. P o
żywieniem jej są ryby, które jużto sama sobie łapie, już innym 
ptakom rybołownym odbija, nagle na nie napadając. Bystry wrzok> 
wiele je j w tein jest usłużny. Fregaty gnieżdżą się między skała
mi i na drzewach; samica niesie dwa blado-czerwone, ciemno- 
czerwono kropkowane jaja, a młode okryte są w gnieździe siwo- 
białym puchem; mają dziób biały i siwe nogi. W  czasie wylęgania 
tak pilno siedzą na jajach, że chcąc tych dostać, zepchnąć 
z nich trzeba samicę. Kiedy są zgłodniałe, łatwo je zastrzelić. 
Mięso ich wprawdzie jadalne, ale trąci tranem.

RODZAJ 10.
P elikan . Rzącz. Pelecanus. Lin.

Ptaki te mają długą, płaską, nieząbkowaną wierzchnią szczękę 
dziobu, w końcu haczykowato zakrzywioną; spodnia szczęka skła
da się z dwóch wygiętych żuchw, które tylko na przodzie połą
czone są brodą, wreszcie zaś łączy je goły, rozszerzalny worek. 
Przez całą długość wyższej połowy dzioba idą dwie brózdy na 
dnie których kryją się dwa wązkie nozdrza; policzki i podgarlc go
łe. Ogon kolisto zaokrąglony. Palec środkowy nieząbkowany. P e
likany są wielkie, niezgrabne ptaki, z miernie długą szyją. Żyją 
na morzach gorących i umiarkowanych stref, gnieżdżą się na zie
mi, żywią się rybami.

Pelikan właściwy. ( Pelecanus onocrotalus. Lin.)
Pelikan baba. Jundz.

Tab. 14. fig  5.

Pelikan właściwy, nazywany także Baba, żyje szczególniej na 
morzu Czarnem i Śródziemnem zkąd się dostaje Dunajem do Niemiec, 
a innemi rzekami na Ukrainę. Równa się wielkością łabędziowi, w 
w Afryce zaś bywa długi na 6 '/2 stóp. Ogon jego ledwo miewa 8 ca
li długości, a skrzydła daleko zań wystają. Dziób 15 do 18 cali 
długi, przy nasadzie koloru ołwiancgo, w środku żółtawy, a zaś 
na zakrzywionym końcu, jakoteż na udach czerwony. Wielki pod 
brodą worek skórzany, pomieścić może do 30 funtów wody, i na-



wdziać się r.a całą głowę ludzką, jest koloru jasno-żóltego, i gdy 
uic w nim niema, tak się ściąga i kurczy pod spód dziobu, iż ledwo 
go poznać można. Goła na policzkach skóra, jest koloru błado-ró- 
żowego lub białego. Na tyle głowy jest długi czub, na tył zwisły. 
Wreszcie całe ciało pokryte jest blado różowem, gęstem pierzem, 
które na lato całkiem bieleje. Skrajne tylko lotki są czarne. No
gi płetwowe żółte, w cielisty kolor wpadające. Samica prawie cał
kiem podobna do samca, u młodych zaś cały dziób jest żółty. Są 
to ptaki przelotne; na zimę odlatują, wielkiemi stadami do krajów 
południowych. Pożywieniem ich są ryby; w niewoli jednak trzyma
ne jeść mają małe czworonożne zwierzęta, jako to: szczury, my
szy i t. p. Wielce są żarłoczne, i tyle mają na raz ryb łowić, iż
by te wystarczyły ira obiad dla 4 do 6 ludzi; połykają od razu kar
pie po kilka funtów ważące. To, czego zjeść nie mogą, zachowu
ją w worku i jako pożywienie swym dzieciom przynoszą. Łapią ryby, 
jużto spadając jak strzała na upatrzone z góry, albo je spędzają 
skrzydłami, głośno przytćm krzycząc jak osły. Lubo zdają się być 
bardzo ociężale, i rzeczywiście są wielkie, mogą jednak bardzo wy
soko wznieść się górą i łatać nader bystro. Niesą 2 do 5 wielkich, 
równo z obu końców zaokrąglonych białych jaj, w pewnej odle
głości od brzegu, w dołek wygrzebany w piasku. Młode wylęgają 
się w 30 dniach, poczem je karmią stare. Ponieważ zwykle dają 
jeść dzieciom ze swych worków pod gardłem, i gdy przytem czę
stokroć krew z ryb przez dzieci z worka wybieranych, spada sta
rym na piersi, ztąd powstała bajka, że pelikany własną krwią ży
wną swe dzieci, i dla tego szarpią sobie piersi dziobem. Gdy się 
młode najedzą, przynoszą im stare wody w tym samym worku. Po 
bajce dawnych o sposobie karmienia dzieci pelikana, pozostał ten 
ptak godłem miłości rodziców dla dzieci. Dawni naturaliści mnie
mali, że pelikan nie ma języka, ale ten błąd dawno już sprosto
wanym został. Choć nieco tranem wonieje starego pelikana mię
so, szczególniej zaś młodego, używane bywa na pokarm. Skórę ra
zem z pierzem zdjętą, wyprawiają na futro. Z torby gardłowej ro
bią worki, czapki i t. p. a puch równa się w dobroci gęsiemu.

Ponieważ pelikany bardzo łatwo przyswujać się dają, przeto cho- 
wają je, w wielu zwierzyńcach (menażeryach). Widziałem w jednym 
zwierzyńcu pelikana, któremu zdaleka o 4 do 5 kroków rzucano ry
by, a on je łapał tak zręcznie, iż to podziwienie widzom sprawia
ło; rozweselił ich do śmiechu chwiejący się chód pelikana, a zdzi-



wiła wielkość worka, którym sobie nakrył głowę właściciel me- 
nażeryi.

Pokrewieństwo VI.
K a c z k i .  Anatina.

Kaczki mają dziób prosty, gruby, szeroki, miąkką skórką po
kryty, jużto ząbkowany, już skórkowatym brzegiem otoczony. Ję
zyk szeroki, mięsisty, po brzegach ząbkowany. Skrzydła miernie 
długie. Nogi krótkie, grube, nieco ku tyłowi posunięte; palce nie
podzielną, płetwową błoną spięte, palec tylny wolny, a częściej 
obszerną błoną obwiedziony. Chód kaczki jest chwiejący się, ale 
latają, pływają i nurzają się bardzo dobrze. Gnieżdżą się na ziemi 
lub na drzewach.

RODZAJ 11.
Ł a b ę d ź .  Rzącz. Cygnus. Gess.

Łabędzie są największemi, ptakami w tem pokrewieństwie; ma
ją dziób szufelkowaty, od tyłu wyższy, a od przodu nieco na dół 
zagięty; jajowo okrągłe nozdrza, są prawie na jego środku. Nogi 
szersze jak u innych, ku tyłowi ciała posunione. Palec tylny wolny, 
błona przednich palców skórkowata. Szyja długa, grzbiet do góry 
podniesiony.

Łabędzie więcej przebywają, na wodzie jak na lądzie; latając da
leko a chodzą dosyć sporo; w jednych okolicach są stale iniejseowe- 
mi, w drugich przelotnemi ptakami. Pożywieniem ich są korzonki, 
rośliny wodne i nasiona.

* Łabędź gędziec. Tyz. (Cygnus musicus. Bufs).

Zimą czysto biały; latem głowa i przyległa część szyi rudawo-pło- 
we; u bardzo starych na calem ciele rzadkie, rudawe, księżycowate 
plamy; tęcze brunatne, nogi czarne. Długość stóp 4, cali 6 do 10. O j
czyzną Europa i Azya północna, u nas pod koniec Marca i na począt
ku Grudnia w porze przelotów często postrzegany. Łabędź gędziec, 
starożytnym był już znany pod nazwiskiem Olor, lecz ten posiadał 
przymioty dwóch naszych Europejskich łabędzi, których oni roz
różniali; jednego Łabędziem nadobnym dla okazałej na wodzie postaci, 
przypisywali bogini wdzięków; o tem świadczą dochowane dotąd ich



RODZAJ 18. 
A lk a . Jun. Alca. Lin.

Alki mają dziób mocno sciśniony, wysoki, krotki, grzbiet je 
go ostry, na bokach bruzdowany; wyższa szczęka na końcu nieco 
zakrzywiona, dolna zaś ukośnie ścięta, przy nasadzie wypukła. 
Otwory nozdrzy są na tyle dziobu. Język długi ostro zakończony. 
Nogi płetwowe, blisko tylu ciała osadzone, mają 3 palce. Szyja bar
dzo krótka, gruba. Żyją gromadnie na morzach północnych, naj
więcej trzymaję się na wodzie, nocują na lądzie w rozpadlinach 
skał i w norach, i tamże się gnieżdżą. Znajdując się na lądzie, są 
jakby ogłupiałe, niezgrabne, nie płochliwe i dla tego bardzo łatwo 
złapać je można.

Alka północna. (A lc a  arctica. Lin.)

Ciało tej alki długie jest 14 cali, ogon dwa cale. Dziób mający 
cztery brózdy od końca aż do kąta otworu, ledwo ma długości 1 cal 
i dwie linie, a przy nasadzie wysoki na cal 1 i 9 linii. U młodych 
w pierwszym roku niema dziób żadnćj brózdy, jest czarny i do
piero w drugim roku zaczyna nabierać właściwego kształtu, a wte
dy obiedwie szczęki, od nasady do końca są szaro-błękitne, nastę
pnie stają się na końcu pomarańczowo-czerwone, na wierzchniej zaś 
krawędzi i na spodzie szarawe. Przy nasadzie wyższej szczęki, je 
szcze widzieć się daje okrągła obwódka, zbiegająca w wązką wo- 
skówkę która małe w sobie ma dziurki. Po nad powiekami oczu wi
dać trójkątną, a poniżej tychże podłużną wyniosłość brunatnego 
koloru. Źrenica oka jest szaro-brunatna. Krótkie daleko w tyle osa
dzone nogi, są pomarańczowo-żółte. Ciało szerokie, grube. Samce 
z samicami prawie całkiem są sobie podobne; chyba tylko, że sa
mice mniej połyskowne mają pierze. Policzki, skronie, podbródek, 
brzuch i uda są białe: grzbiet, wierzch głowy, przepaska na szyi 
czarne. Żyją na morzach północnych; starego i nowego świata, ży
wią się sardelami, i innemi drobnemi rybkami, małemi rakami i tra
wą morską. Ich mięsa, które ma być wcale smaczne, zwłaszcza z mło
dych, równic jak tłustośś i jaja, używają ludzie na pokarm w niektó
rych okolicach. Używany także jest miękki ich puch; pięknem! ich 
dziobami ubierają sobie północne ludy odzież, a Kamczadale i Ku-

9*lIUilo, Natur. Toni II-



ryllowie dują je swym księżom czarodziejskiemi sposobami poświę
cać, poczem noszą zawieszone na szyi, i wierzą że 'się przez to 
szczęścić będzie we wszystkich ich sprawach.

Ptak ten stosownie do pory roku bywa w rozmaiłem upierzeniu. 
Latem głowa, szyja i wierzch czarne, od nozdrza aż do oka wa
zka smuga, a koniec lotek i spód ciała białe. Dziób czarny z prę
gą białą, nogi czarniawe; w zimie gardziel, przód szyi i piersi bia
łe, a reszta upiórzenia podobna jak latem. Ojczyzną morza pół
nocne obu lądów.

Dziób mierny, tępy, nieco spłaszczony. Ciało większe i grubsze 
jak u wszystkich innych ptaków. W  skrzydłach niema żadnych lo
tek i dla tego ptaki te nie fruwają. Wysokie pospolicie i 6ilne 
nogi mają 2 lub 3 palce, a niektóre cztery. Większa część nale
żących tu ptaków, posiada w niektórych miejscach na ciele włosy, 
zamiast pierzy. Biegają bardzo szybko, żyją roślinami, ziarnami 
i t. p., połykają kamyki i inne drobno ciała i ścielą gniazda na zie
mi. Ich jaj używają ludzie na pokarm, a pierzy do strojów.

Pokrewieństwo to złożone z najwiękkszych ptaków lądowych, 
charakteryzuje się dziobem miernym lub krótkim. Nogi u tych pta
ków do biegu usposobione, potężne, o dwóch lub czterech palcach 
na przód zwróconych bez ksiuka. Są to ptaki ciężkie, do lotu nie- 
sposobne, ale niewymowną chyżością biegu obdarzone.

Alka właściwa. (Mca iorda.) 
Alka lotna. Tyz.
Tub. 14 . Fig. 11.

RZĘD VII.

B i e g a j ą c e .  Cursores.

Pokrewieństwo 1.
S l m s i e .  Struthionina.



RODZAJ 1.

StriBŚ. Kluk. Struthio. Lin.

Dziób mierny, nieco spłaszczony, równo szeroki, tępy. Nozdrza 
podługowate. Język krótki, gruby, na końcu cokolwiek rozdwo
jony. Wysokie, grube nogi mają po dwa tylko palce, z tych zewnę
trzne i dołowe są krótsze i bez pazurów. Głowa bardzo duża.

stniś właściwy. (Struthio oamelus. Lin.)

Struś właściwy największy jest pomiędzy ptakami dotąd znane- 
mi; dochodzi 8 stóp wysokości z której sama szyja zajmuje 3 stopy. 
Nie może latać dla braku doskonałych lotek w skrzydłach i steró
wek w ogonie, bo te jakie ma, używane do strojów ludzi i tak wy
soko cenione, zacząwszy od dudek są miękkie, wiotkie i tak mają 
pojedynczo rozpierzchłe włosy, iż nie mogłyby czynić potrzebnego 
oporu powietrzu. Wreszcie zważywszy na wielką budowę strusia 
70 do 80 funtów ważyć mogącego, spostrzeżemy że i same jego 
skrzydła są za małe i że do wykonania ruchów mogących utrzymać 
strusia w powietrzu nierównie silniejszych potrzeba muszkułów, niż 
te, jakie ten ptak ma rzeczywiście. Głowa strusia jest w stosuku 
do ciała małą; łysa, z wierzchu przypłaszczona, tęgą nierówną skó
rą pokryta; czaszka jej cienka, słaba. Oczy jajowate, rzęsami opa
trzone. Nogi mają skórę łuskowatą, -są gole aż nad kolana, a ich 
stopy dzielą się na dwa palce naprzód obrócone podeszwami 
twardą skórą opatrzone. Pierze na strusiu zwykle są białe, w nie
których tylko miejscach czarne, u młodych zaś strusiąt i samic po- 
pielato-siwe.j Ostatnie za miodu całe są pierzem okryte, ale gdy 
to pierwszy raz opadnie, pozostają już nadal głowa i szyja, spód 
skrzydeł, boki i uda nagie; najdłuższo i najszacowniejsze pióra są 
w skrzydłach i ogonie.

Właściwą i jedyną ojczyzną strusia jest Afryka, przyległ jej wy
spy, jakoteż części Azyi; Najbardziej lubi zamieszkiwać gorące pia
szczyste, odludne pustynie, gdzie prawie nigdy deszcz nie pada, 
co zdaje się potwierdzać zdanie Arabów, że etruś nigdy nie pije. 
Żyją tam licznemi stadami zdaleka podobncmi do kawaleryi i nie



raz już przestraszały karawany podróżnych. Przykre w dzikich 
i niepłodnych pustyniach zdaje się być dla niego życie, ale mó
wi Bufon, strusie używają tam nieograniczonej wolności i kochają 
się bez przeszkody, a jakaż to pustynia z tym warunkiem nie by
łaby roskoszną!!. Dla tychto drogich darów natury, uciekają przed 
człowiekiem, który znając z nich użytki, ściga je w najdzikszych 
ustroniach, żywi się ich jajami, ich krwią, tłustością mięsem, stroi 
się w pióra, i może nawet ma nadzieję podbić je kiedyś pod swe 
panowanie. Dzieci ludów afrykańskich używają oswojonych stru
siów do jazdy, podobnie jak u nas kozłów; siadają na nie, a wte
dy ptak leci gdzie mu się podoba ze swym jeżdźcem. Strusie są 
bardzo mnożne, co jest wyjątkiem od ogólnych praw natury, we
dług których mnożność zwierząt zmniejsza się w odwrotnym sto
sunku ich wielkości; mówią że samica znosi 3 razy do roku od 12 
do 20 i więcej jaj, ważących po kilka funtów; składa je w piasku. 
Skoro się z nich wylęgną młode, nie potrzebując opieki ani po
mocy matki idą z gniazda i same sobie pożywienia szukają.

Struś żywi się roślinami i owocami, a niemożność latania nagra
dza szybkim bardzo biegiem, w którym sobie rozszerzonemu skrzy
dłami wybornie dopomaga, Jest bojaźliwy płochy; ucieka i kryje 
głowę w piasek lub w krzak, a to jak się zdaje, żeby najdelikat
niejszą część ciała uchronić od niebezpieczeństwa, samica tylko, gdy 
się znajduje koło piskląt cokolwiek jest odważniejsza i używa pa
zurów na ich obronę. Lubo struś bystrzćj biega, jak najchyżizy 
koń arabski, wszelako używają Arabowie ostatnich do ścigania stru
siów, a to nie tak iżby ich- ciągłym biegiem dościgać mieli, ale 
wziąwszy raz strusia na oko, dopóty za nim postępują, i odpo
cząć mu'dl a wzięcia pożywienia nie dają, aż utrudzony i osła
biony staje głowę skrywszy. Inni ubrawszy się w skórę ze strusia 
ściągniętą, i włożywszy rękę w jej szyję, udają ptaka z jego po
ruszeniami, gdy się w pary wabi i tak ułudzone łowią.

KODZAJ 2. 

ltea. Jar. Khea. Briss.

Dziób spłaszczony, na końcu przytępiony; górna szczęka haczy
kowato zagięta. Przy nasadzie dzioba znajduje się ślad wosków- 
ki. Otwory nozdrzy jajowate, w środku dzioba są położone. J ? '



zyk krótki, gruby, w końcu zaokrąglony. Nogi grube, do biegania 
usposobione, z trzema palcami i grubemi tępemi pazurami Pierze 
na głowie i szyi jak szczeciny, oczy powiekami opatrzone. Je
den tylko znany jest gatunek.

Rea amerykańska. Tyz. (Rliea americana. Latk.)
Dochodzi najwięcej 6 stóp wysokości. Jego upierzenie jest si- 

wawe, na grzbiecie brunatne, a u samca idzie przez kark czarna 
linia. Nie ma żadnych sterówek w ogonie, a pierze kuprowe na 
dół są zwisie, podobnież zwisło są długie a wązkie, brunatno-si- 
we pióra boczne, których część składa skrzydła, Rey te żyją sta
dami na otwartych polach w południowej Ameryce, a szczególniej 
na obszernych równinach Buenos-Ayres. W tych okolicach, gdzie 
ich nie płoszą polowaniem, zbliżają się do mieszkań ludzkich nie 
uciekają przed ludźmi pieszemi, tylko przed konno jadącemi; tam 
zaś gdzie na nie polują, dla ich pierzy używauych do opędzania much, 
do ozdoby siodeł i ubioru koni, lub na miotły, jako też dla skó
ry, z której robią worki, czapki i t. p. tam ; ptak ten staje się 
bardzo bojaźliwy i pierzchliwy. W  okolicach bagnistych znaleźć je  
można żyjące parami albo w stadach, do 30 i więcej sztuk ra
zem. Biegają tak szybko, iż tylko dobry jeździec i na bardzo rą
czym koniu doścignąć ich może. Są przy tern wybornemi pływakami; 
choćby nie były zmuszone, płyną przez rzeki i jeziora. Polują na 
nie i strzelają z łuków lub palnej broni, albo też łapią za pomocą 
tak zwanego lasso. Gdy rea bystrym pędem bieży, wtedy skrzy
dła w tył wyciąga i rozszerza, kiedy zaś, chce się obrócić, rozkła
da całe jedno skrzydło, przez co mu wiatr obrót ułatwia. Poży
wieniem jego są zioła, zboża i t. p., chowany zaś je chleb, poły
ka niekiedy monetę, mianowicie złotą, małe kamyki i t. p. Mięso 
młodych jest bardzo dobre, starych niesmaczne. Jaja używane są na 
pokarm. Liczba ich w miarę wzrastającej ludności coraz bardziej się 
zmiejsza; im bowiem bliżej nich mieszkają ludzie, tym więcej szukają 
i zabieraj im jaj i piskląt i tym bardziej utrudniają rozmnażanie się.

Pokrewieństwo 11.
K azim ry. Casuarina.

Dziób mierny, prosty, ścieśniony; szczyt wrypukły przy nasadzie 
przechodzący w narost rogowy w kształcie chełmu; nozdrza pobo



czne błonką przykryte. Nogi biegowe, trójpalcowe. Skrzydła nie
lotne.

BODZAJ 3.
l i a K I l l i r ,  Kluk. Casuarius. Briss.

Dziób mierny, nieco ściśniony, kończaty szczyt jego trochę 
wypukły. Na przedniej połowie dzioba znajdujące się nozdrza są 
okrągławe, język na obwodzie ząbkowany. Krótkie skrzydła za
miast piór, mają tylko szypułki i kolce. Pióra tak małe małe ma
ją chorągiewki, iż zdalzka podobne są do wiszących włosów; nie 
każde także pióro, szczególną jak u innych ptaków, ale po dwa je - 
dnę mają wspólną dutkę. Grube, silne nogi mają po 3 palce z mier
nie dużerni pazurami. Powieki włosami porosłe. Kiszka krótka nie 
ma wola.

Kazuar indyjski. ( Casuarius indicus.)
Tab. 12. fig. 9.

Gatunek ten nazywają także Emeu, albowiem kazuar jest nazwą 
malajską, zaś Emeu jest nazwiskiem na wyspie Banda. Do 6 
stóp bywa wysoki. Dziób jego z boków ściśniony, a na głowie stoi 
wyrostek kościany, skórą rogową powleczony, blisko do 3 cali wy
soki i podobieństwo hełmu tworzący. Skóra na głowie i na wierz
chu szyi jest naga, pięknie niebiesko-błękitna, i ognisto-czerwona 
z czerwonemi podobnie jak u indyka zwisłemi koralami. Skrzydła 
składają się z samych tylko tęgich szypułek bez chorągiewek; każde 
skrzydło ma 5 takich szypułek, a z tych środkowa jest najdłuższa. 
Przez kuper zwieszają się najdłuższe pióra, które razem ogon za
stępują. Nogi w stosunku do ciała są krótkie, aż do kolan piórami 
okryte, a palec wewnętrzny opatrzony jest najdłuższym pazurem. 
Upierzenie tego kazuara jest w ogólności czarne. Żyje w Indyach 
wschodnich a szczególniej na wyspach Moluckich.

Pokrewieństwo III.
lite lo ty . Apteryxina.

Dziób bardzo długi, szczupły, stożkowaty, słabo łukowato za
gięty, aż do końca bruzdą odznaczony, koniec guzikowaty, zaokrą
glony. Nozdrza małe, przy samym końcu dzioba w bruździe otwarte. 
Nogi podkasałe, miernie grube, czteropalcowe. Skrzydła nielotne.



RODZAJ 4.
N ielot. Tyz. Apteryx. Schaic.

Do tego rodzaju należy jeden tylko gatunek, a tym jest:

Nielot nowozelandzki. Tyz. (Apte.ryw australis. Schaw.)
Przed 40 laty pierwszy raz do Anglii przez kapitana Barcelay 

przywieziony, opisywany był przez licznych naturalistów. Jest to 
ptak wielkości sporćj indyczki, z dzioba do ibisa a z budowy ciała 
i pierza do kazuara podobny. Żywi się owadami błotnemi, wyszu
kując je w błocie i pod wodą; biega nader szybko, tak iż tylko psa
mi może być uszczwanym. Keis-Schort podaje iż Nowozelandczy- 
kowie naśladując głos nielotów w nocy go wabią, a gdy się zbliży na
gle odsłaniają ukryte światło, które go tak oślepia iż rękami pojmać 
się daje. Mieszkańcy Nowćj Zelandyi ze skór nielota z piórzem odar
tych, sporządzają zbytkowne płaszcze niemniej i mięso nielota jest 
u. nich cenione. Jest on obecnie już bardzo rzadki i w krotce do wy- 
ginionycli zaliczać się będzie. Ojczyzną Nowa Zelandya.

I ■'
RZĘD VII.

Ociężałe. Inertes.

W  tym rzędzie mieści się ze szczątków tylko i podań znajomy ga
tunek, składający jedno pokrewieństwo drontówi jeden rodzaj.

RODZAJ 1.
SłrOllt. Jar. Didus. Lin.

Jeden tylko gatunek z tego rodzaju był znany. Ptak ten znany 
był w Europie jedynie z opisu pierwszzch hollenderskich żeglarzy i 
owoczesnych malowideł. Noga w brytańskim muzeum i źle zachowa
na głowa w muzeum oxfordzkim, cokolwiek jaśniej go poznać dały. 
Późniój odkrył Cuvier między wielu nadesłanemi mu kościami czasz
kę tego ptaka, kość piersiową, kilka kości ze skrzydeł i z nóg. Z ko
ści skrzydłowych wnosić było można, że ptak ten wcale do lotu nie 
był zdatny. Niektórzy liczyć go chcieli do sępów, inni do alk, ale do
póki nie przybędzie więcej o nim wiadomości, najprzyzwoiciej posta
wić go należy po strusiach.



Dront niezgrabny. (Didus ineptus. Lin.)
Dront właściwy.

Ptak ten obecnie już nie żyjący i za zaginionego uważany, był 
także liczony do rodzaju strusia. Jego głowa osadzona na wielkiej, 
w wolu wydętej szyi, jest niezgrabna, duża i pierzem jakby kaptu
rem okryta. Dziob gruby i długi, otwiera się się aż po za oczy, z za
krzywienie wierzchniej jego połowy jest czerwone Całe ciało okry
wają, miękkie siwe pierze, w skrzydłach tylko i ogonie pióra są bia
łe z żółtemi pomięszane, a ostatnie nadto, jak u strusia, kędzierza
we. Z przyczyny krótkich nóg ciężkiego i niezgrabnego ciała, ptak 
ten ani dobrze chodzić ani latać nie mógł. Równał się on wielkością 
łabędziowi, żywił się ziarnami, przyczem połykać miał kamienie. 
Gniazdo słał sobie z ziół i liści palmowych; znosił w nie jedno jaje, 
które się w kilka mięsięcy (?) wylęgało. Wreszeie ptak ten miał być 
bardzo głupowaty; łatwo się dawał złapać, a chowany prędzej umie
rać miał z głodu, niż przyjąć jadło. Mięso miał niesmaczne.

RZĘD VIII.
Bczlotue. Impcncs.

Podobnie jak i poprzedzający rzęd zawierają jedno tylko pokre- 
wieństwo.i jeden rodzaj a tym jest:

RODZAJ 1.
SSczlotck. Jun. Aptenodytes. Forst.

Bezlotek którego nogi na samym tyle są osadzone i zmuszają go 
do prostego trzymania się w czasie chodzenia, a skrzydła bardzo 
krótkie i bez piór lotnych.

Bezlotek wielki. ( Aptenodytes palagonica. Forst.)
Bezlotek patagoński.

Tab. 14. Fig. 12.

Bezlotek ten wielki jest jak gęś, koloru czarnego, na brzuchu 
biały, dziób brunatny z białą pręgą. Żyje na przylądku Dobrej Na
dziei, gnieździ się na skałach.



rzeźby; o drugiego zaś melodyjnym głosie powszechne mieli przeko
nanie, i tym jest właśnie Gedzicc. Późniejsi natur aliści, przez nie- 
wiadomość, szukając tych obudwóch przymiotów w jednym swojskim, 
gatunku i porównywając głos jego z żórawia lub pawia krzykiem 
śpiew łabędzia poczytali za bajkę, lubo jest melodyjny, pełny i do
nośny. Nie bez zasady więc starożytni poeci uwielbiali melodyc kona
jącego łabędzia, przez krtań bowiem szczególnie uksztalconą osta
tnie nawet tchnienie glos wdzięczny wydać może. Tę opiniję podziela 
także sławny Pallas. Pzeczywiśeie, glos łabędzia dzikiego jest 
miły, do pięknego zadęcia na klarynecie podobny; swojski za* 
wsze milczy, w gniewie czasem syka. Pierwszego, narzędzie głosu 
tchwica, w przejściu przez czczość kości mostkowej, dwukrotnie się 
wychyla, drugiego prosta, mimo tej kości do płuc wchodzi. Gatunki 
Amerykańskie, jak świadczą Skarples i Audubon, równie są głosem 
obdarzone porównywają go oni z tonem rożka angielskiego (Bas- 
sethorn), począwszy od nót najniższych, aż do najwyższych klaryne- 
towych tonów. „Kiedy wielkie stado łabędzi przed nocą na żer za
padnie, wrzawa tych pomieszanych głosów, połączona z szelestem 
ustawicznego ruchu skrzydeł, o kilka mil angielskich słyszaną być 
może.“  Większy zaś gatunek Cygnus Bucisuator silniejszym i meta
licznym dźwiękiem głosu ma się odznaczać.

Łabędź czarny. Tyz. (Cygnus alrufus. Yicill.)

Łabędź ten niedawnemi czasy odkryty został w Nowej Ilollan- 
dyi. Przeszło cztery stopy długi, a zatem równa się pospolitemu ła
będziowi, do którego wiele jest kształtem podobny. Wyjąwszy 6 
pierwszych lotek w skrzydłach, żółtawo-białych, cały jest okryty 
czarnem pierzem. Dziób i za nim goła aż po za oczy skóra, są 
czerwone; Peron powiada, w opisie swej podróży do krajów połu
dniowych, że po śmierci ptaka zamienia się w czarny kolor. Nogi 
także są czarne. Łabędź ten żyje w Nowej Hollandyi; masie tćż 
już chować oswojony w Anglii.

RODZAJ 12.
Rzącz. Anser. Briss.

Gęś ma dziób mierny, z przodu nieco spłaszczony, przy nasa
dzie zaś więcej wysoki jak szeroki; brzegi jogo mają ostro-kończy~

liisio. Katar. Tom U' ^



ste ząbki. Szyja miernie długa. Nogi osadzone są prawie we środ
ku ciała. Palec tylny niema żadnych błonek. Samiec mało się ró
żni od samicy. Więcej żyją na lądzie jak na wodzie, dla tego chód 
ich jest pewniejszy jak innych ptaków pływających, żywią się na
sionami roślin i samemi roślinami. Mnożą się tylko raz na rok; są 
ptakami przelotnemi, i lecąc tworzą trójkąt, czyli raczej kąt.

* Ggś pospolita. (Anser pjrus.)

Gęś pospolita czyli dzika, którą rozróżnić trzeba od gęsi zbożo
wej (Anser segetum), jest rodzoną matką naszej gęsi domowej, 
a siwe gęsi domowe, wielkie do niej mają podobieństwo. Długość 
jej wynosi 3 stopy. Dziób ma pomarańczowo żółty, na końcu bia
ławy. Nogi pokryte łuską cztery pięć lub sześeio-boczną, są koloru 
cielisto-ezerwoncgo, w żółtawy wpadającego. Ich głowa, gardło i 
grzbiet są szaro-brunatne, a w niektórych miejscach siwo-popie- 
late, brzuch i ogon siwo-białe, pierwszy brunatno upstrzony; lot
ki eiemno-brunatne, ku końcom czarne. Samica mniejsza od sam
ca i aż po szyję, która jest jaśniejsza, tej samej co ten maści.

Gęsi te żyją prawie we wszystkich częściach świata, na jezio
rach i stawach, żywią się: trawą wodną i zielonemi zbożami; na zi
mę ciągną stadami ku południowi. Usławszy sobie bardzo wielkie 
gniazdo z trzciny, sitowia, trawy i t. p. na kępach trawy wodnej, 
na wyspach, bagnach, znosi w nie samica 4 do 8 jaj brudnych, zie- 
lonawo-biatych, które w czterech tygodniach wysiaduje. Ich mięso 
i tłustość prawie taki sam ma smak jak gęsi domowej, tylko ze 
starych bardzo jest łykowate. Dutki piór i pierze, jako też puch, 
sa trwalsze jak gęsi domowych i dla tego wTyżej cenione.

RODZxlJ 13.

Iiaczhts. Anas. Lin.

Kaczki mają dziób szeroki, płaski, wypukło-wydęty, którego 
zębami są szerokie pionowe listki. Nogi ich są krótkie, nieco ku 
tyłowi ciała posunięte. Również krótka jest szyja. Żyją towarzy
sko na wodach, karmią się rybami, robactwem i t. p., niezgrabnie 
chodzą, ale za to wybornie latają.



* Kaczka erdredonowa. (A nas mollissima.)

Kaczka miękkopiór.
Tub. 14. Fig. 7.

Kaczka erdredonowa, inaczej miękkopiórem zwana, długa jest o 
stopy i 3 cale; ma dziób mało spłaszczony, zielonawo-czarny z 
daleko zachodzącą naprzód nań skórą, pierzem okrytą; nogi tak
że zielone, ale jaśniejsze, pokryte pięćio lub sześcio-boczną łuską. 
Ogólna maść pierzy samca, jest z wierzchu biała, na spodzie czar
na; od przodku głowy przez oczy idą dwie czarne smugi, a na ty
le szyi widać zieloną łatkę; na samicy przeciwnie główny kolor jest 
rudo-żółty, czarno-prążkowany. Ale z wiekiem maść ta zmienia się 
na obojgu. Miękkopióry ciągną, stosownie do potrzeby, z połu
dnia na północ, na morze i otaczające go brzegi. Właściwóm miej
scem ich życia są pobrzeża najzimniejszych okolic północnych da
wnego i nowego świata. Pokarmem ich są trawy i drobne zwie
rzątka morskie. Już pod koniec lutego przybywają te ptaki na 
północne pomorzą, a wtedy już samice zaczynają słać sobie gnia
zda, ze mchu i trawy, na urwistych skałach ponad morzem, albo 
na dzikich, pomiędzy morze zachodzących klinach ziemi. Aby za
bezpieczyć od przeziębienia jaja i młode pisklęta, wyskubują sobie 
z piersi puch i tym gniazdo wyściełają, tak iż ledwo ich samych 
w tychże gniazdach dojrzeć można. Niosą się, cztery niekiedy pięć ra
zy do roku; znoszą jasno-zielone połyskowne jaja. Pierwsze nie- 
s ienie zaczyna, się w pierwszych dniach lipca

Szukanie i zbiór tego puchu, na wysokich skalach, i na okro
pnych urwiskach, należy do najniebezpieczniejszych przedsięwzięć- 
Kładą zwykle na tych skałach jedną lub dwie żerdzi i wsiadłszy 
w kosz u nich zawieszony, posuwają się z nim w tę i ową stronę. 
A  ponieważ ten ptak częstokroć ściele 6obie gniazdo bardzo głę
boko między skałami, przeto chcący mu zabrać puch, musi spuszczać 
się za nim głęboko na linie. Nic zawsze jednak to szukanie tak jest 
niebezpieczne. Kaczki kiedy spostrzegą, że im wszystek puch kto za
biera, smutnie spoglądają na człowieka i narzekającym głosem wo
łają kar, kar, kar.! włażą potem do ogołoconego gniazda i przez 
czas jakiś smutnie siedzą. Ale nie wszystkie, tak są cierpliwe; nie
które usiłują bronić śmiało swej własności i głośno krzyczą. Skoro



się małe z jaj wylęgną, ciągną wraz z matką na wodę. Przybywszy 
do niej matka, bierze dzieci na plecy, odpływa z niemi cokolwiek 
od lądu, i nurza się, a wtedy sobie młode same radzić i pływać 
muszą; matka zaś wyszukuje tu na pokarm ślimaków, roślin wodnych 
i broni młode od nieprzyjaciół. Ponieważ ptaki tc swym miękkim pu
chem, znaczną przynoszą korzyść duńczykom, przeto nie wol
no tam, pod karą więzienia, zabijać miękkopióra. Puch z ich gniazda 
wybrany jest najdelikatniejszem i najlżejszem ze wszystkich pierzy. 
Handel tym puchem, mianowicie w Danii, jest znaczny; sama Islan- 
dya dostarcza go rocznie dobrze oczyszczonego, 2Ó0 do 300 fun
tów, nieczyszczonego 1500 do 2000 funtów, a wysoka jego cena zna
czne przynosi korzyści. Wreszcie i tu zachodzi oszukaustwo, je 
dni bowiem mieszają do niego puch z innego ptastwa, drudzy wca
le inny, w miejscu puchu miękkopiórów sprzedają.

RODZAJ 14.
Jim. Morgus. Lin.

Tracze mają dziób prosty, nie szeroki, prawie walcowaty, brze
gi jego szczęk opatrzone są, ostremi, w tył pochyłemi zębami. K o
niec górnej szczęki mocno hakowato na dół zgięty. Otwory no
zdrzy owalne. Palec tylny i zewnętrzny są błoną klapkową opa
trzone. Żyją na jeziorach i sadzawkach, w obyczajach podobne są 
do kaczek.

* Tracz nuroggś. Jund. {Mtrgus merganser. Lin.)
Tub. 14. Fig. 8 .

Nurogęś ma 2 stopy i 8 cali długości. Samica jest mniejsza i ró
żni się także od samca maścią ubarwienia. Stary samiec ma głowę 
ciemno-zieloną, fioletowo się mieniącą, połyskowną i takiż wierzch 
szyi. Pierze na wierzchu głowy podniesione, czynią podobieństwo 
niby czuba. Wyższa część grzbietu i skrzydła są czarne; na osta
tnich wydatne są białe zwierciadła; spód ciała jasno-żółty lub bia- 
ły, a ogon popielaty z czarnemi brzegami piór. Samica ma sza- 
ro-brunatny wierzch głowy zc rdzawo-ezserwonym czubem, a grzbiet 
biały siwo-smugowany. Lecz oboje z wiekiem zmieniają kolor ubar
wienia. Dziób na wierzchu górnej szczęki, i na zakrzywieniu tejże, 
czarny, na bokach zaś ciemno-czerwony; dolna szczęka prawie ca
ła czarna. Nogi pomarańczowo-żółte. Ptaki te żyją w krajach
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w żołądku ich postrzegać się dają. Samica nowo wyklute pisklęta 
pielęgnuje z wielką troskliwością, w potrzebie na grzbiecie swym 
z wody wynosi, w niebezpieczeństwie, pod skrzydła ujmując, razem 
z niemi zanurza się i taką to podwodną ucieczką z oczu nieprzy
jaciela niknie. Lubo się zdaje, że perkozy dwukrotnemu wypierza- 
niu się ulegają, to jednakże na zmianę ich barwy żadnego nie wy
wieraj wpływu. Młode aż po skończonym 3 roku, ozdoby piórne tym 
ptakom właściwe, w zupełności otrzymują. Mięso, jak wszystkich 
nurów, traniaste; skóra gestem jedwabisto-lśniącóm pierzem okry
ta, mieszkańcom krajów przybiegunowych do sporządzania odzie
ży służy, a w Europie, ku ozdobie zimowych damskich sukien uży
waną bywa.

* Perkoz zausznik. Kluk. (Poiliceps auritus. Lath.)
Perkoz zausznik miewa 13 do 14 cali długości. Głowę, szyję, ło

patki i grzbiet ma czarniawe, szyja od głowy rdzawo-plamista, 
boki piersi i brzuch, jako też pierze na udach rdzawe, kasztanowa- 
to-brunatne. lub czarniawe. Tył ciała szary, a reszta jak również 
spód skrzydeł, jakoteż zwierciadło na skrzydłach połyskownie bia
łe. W  tyle za obudwoma oczami po jednej małej kitce piór, ko
loru rdzawego. Samica mniejsza i jaśniejsza jest od samca.

Dziób czarny, wierzchnia jego szczęka cokolwiek jest dłuższa 
od spodniej, która od przodu znacznie ku górze jest podana. No
gi czarno-szare.

Perkozy te żyją na stawach i jeziorach, w Europie, Azyi i Ame
ryce. Te co żyją ku północy, ciągną w październiku w kraje połu
dniowe. Ścielą sobie gniazda z roślin wodnych, przytwierdzają je  
do sitowia i trzciny, tak iżby pływać mogło; niosą w nie 3 do 5 
żółtawo-białych jaj, które się we 3 tygodnie wylęgają. Znany jest 
powszechnie ich gruby, donośny, pojedyńczy głos; gdzie ich jest 
wielo, skoro jeden krzyknie, wszystkie za nim krzyczą.

Trzymają się zawsze w ukryciu, a mając do tego grube, tęgie 
pokrycie i pływając bardzo szybko i zwinnie, trudne są„ do za
strzelenia. *

* PerkOZ mniejszy. Jun. (Podiceps minor. Lath.)
Tab. 14. fig. 9.

Wierzch głowy, kark i gardziel czarne, z połyskiem mocnym 
zielonym, grzbiet oliwkowo-czarny; policzki zaś, szyja i gardziel



oliwkowo-kasztanowate. Dziób bardzo krótki, czarny z końcem 
białym. Ojczyzną Europa.

RODZAJ 16.

W o r . Jun. Colymbus. Lin.

Nury mają dziób długi, walcowaty lub cokolwiek ścieśniony, 
kręgielkowato-zakończony. Otwory nozdrzy są równo-wązkie. Pal
ce u nóg mocno rozszerzone, i skórkowatą błoną obwiedzione, 
której właściwie błoną płetwową nazwać nie można. Palec tylny 
szeroki, krótki i ledwo do ziemi dostający. Wszystkie palce mają 
pazury płaskie. Nogi osadzone są zupełnie na tyle ciała. Szyja dłu
ga, skrzydła i ogon krótkie, ostatniego niekiedy całkiem brakuje. 
Żyją nastawach, i jeziorach gnieżdżą się w sitowiu, żywią się ro
bakami, owadami i rybami; dobrze pływają i nurzają się.

* Nur lodowiec. Tyz. (Colymbus glacialis. Lin.)
Tnb. 14 . f ig .  10.

Głowa i szyja czarno-zielone, z połyskiem szafirowym, na gar
dzieli zaś czarno i biało jest prążkowana, niżej na szyi takież lecz 
czarne, upierzenie reszty aż do końca ogona czarne, czworokątne- 
mi białemi plamami nakrapiane, na barkówkach plamy znacznie wię
ksze. Spód ciała jedwabisto-biały. Mieszka na północy w Europie, 
Azyi i Ameryce, u nas tylko przelotem się znajduje. Ma lot bystry, 
wytrzymały, dalekie może znosić wędrówki. Życie tych stworzeń 
jest prawie podwodne, gdyż chodzić ani stać na nogach, bez pod
pierania się skrzydłami, nie mogą, jedynie więc w czasie gnieżdże
nia się na ląd wyłażą.

RODZAJ 17.

H u r z y S i. Górs. Uria. Lin.

Nurzyki mają dziób długi, śeiśniony, szydłowato zakończony; 
osada jego okryta jest krótkiemi piórkami, a wyższa szczęka w 
końcu nieco na dół pochylona. Otwory nozdrzy są na tyle dziobu 
podługowate; język cienki i prawie tak długi jak dziób. Krótkie 
ich skrzydła służyć im tylko mogą do podlatywania, również krótki



jest ogon. U nóg maja po trzy palce. Niosą tylko jedno lub dwa ja 
ja; żyją wielkiemi stadami na brzegach mórz północnych, na zi
mę ciągną ku południowi. Gnieżdżą sic na skalach, a żywią ryba" 
mi i rakami.

Nurzyfc czarny. Górs. (L'ria gryllą. Lath.)
Nurzyk b i ałoskrzy d ły.

Ptak ten równa się wielkością gołębiowi i ma długości do 14 
cali, ogólny na nim kolor jest czarny, a u góry i na środku skrzy
deł biały; nie wszystkich przecież jednakowe jest ubarwienie; je 
dne są całkiem białe, inne zupełnie czarne, lub czarne z białą 
głową, szyją, brzuchem lub piersiami. Nogi cynobrowo-ezcrwone, 
dziób czarny, a paszcza pięknie czerwona. Żyją w północnej Eu
ropie, Azyi i Ameryce; prawie zawsze na wodzie, a to na Wyso
kiem morzu i tylko wychodzą na ląd w czasie mnożenia się. Ich ja
ja są białawe, czerwono-upstrzone i popielato-kropkowane. Ze 
wszystkich ptaków najlepiej nurzać się mają. Ponieważ za błyśnię- 
ciem prochu na panewce nurzają się, przeto trudno ich dostać, mu
si je naprzód myśliwy spłoszyć hukiem do podlotu i wtedy dopie
ro w lot do nich strzela.

Mięso, tłustość i jaja używane bywają na pokarm i mają być 
bardzo smaczne. Grenlandczykowie używają ich skór na odzież, a 
nóg do przynęty dla ryb.

Pokrewieństwo VIII.
A lki. Alcina. /✓

Łatwo można rozeznać od innych po ich krótkich skrzydłach i 
zupełnie na tyle ciała osadzonych nogach, które opatrzone są ca
łą lub ldapkowatą błoną. Ich dziób rozmaicie jest ukształcony. 
Z przyczyny podanych ku tyłowi ciała nóg, chód ich bardzo jest 
trudny i niezgrabny, dla tego muszą się trzymać niemal prostopa
dle, i zdają się być wyłącznie stworzone do życia na wodzie. Pły
wają nawet pod wodą i używają skrzydeł do pomocy jak wioseł. 
Ze wszystkich ptaków wodnych najgęściej mają pokryte piórzem cia
ło. Gniazda ścielą sobie na ziemi i w norach. Pożywieniem ich są 
po największej części wodne zwierzęta.



GROMADA TRZECIA.

(«A<ly i B®ła*y. Amphibia et Reptilia.

Z kolei przystąpujemy do trzeciej gromady obejmującej zwierzęta 
kręgowe jajorodne, o krwi zimnej, których oddychanie w stanie 
skończonym jest powietrzne, lecz niezupełne.

Gady podobnie jak ptaki niosą jaja, lecz do wylęgania niepo- 
trzebują ciepła wyższego nad to, jakiego użycza admosfera, lubo 
wtyrn względzie wielki wąż znany pod nazwiskiem jutrzyny (Pithoz) 
otaczając ciałem własnem swe jaja, czyni wyjątek. Gady nieposiada- 
jąc wymion, a zatem możności wykarmienia młodych, nieuczuwają 
żadnego przywiązania do swoich dzieci, tak wybitnie charaktery
zujące dwie poprzednie gromady. Złożywszy swe jaja w śród pia
sku, ziemi lub błota, już kończą cały obowiązek, tyle zadziwiają
cych rysów poświęcenia u ssących i ptaków przedstawiający. Nie
kiedy jednak natura zmusza to zimne stworzenia do niejakiej pie
czołowitości około potomstwa; jak wiadomo bowiem żmije wy
lęgają młode przed zniesieniem jaj, a inny gad zwany grzbietorodem 
składa swe jaja na grzbiecie i poty nosi takowe dopóki nie od
będą wszystkich przemian niemowlęctwa.

Sposób rozwijania się wielu gadów nieprzedstawia żadnego zbo
czenia; w tej gromadzie jednak mieszczą się zwierzęta, których 
pierwotny stan po wyjściu z jaja i stan zupełnego rozwinięcia, zna
cznie się różnią, czyli, że zwierzęta te odbywają cząstkowe prze
miany (metamorphozis).

Niektóre z tych gadów a szczególniej z rzędu płazów, wychodząc 
z jaja mają niejakie podobieństwo do ryb i w tym stanie przecho- 
dowym zowią je kijonkami, odbywając dalsze mniejwięcej liczne, czyli 
zupełne i niezupełne przemiany. Najzupełniejsze przemiany odby
wają żaby, młoda kijanka żaby po wyjściu z jaja, podobna jest nieco 
do rybki i tylko w wodzie żyć może. Głowa jć j bardzo wielka,

H is t .  'Natur. Toki I I  10



ciało pozbawione członków zewnętrznych kończy się ogonem długim, 
a przyrząd oddechowy ważnych zmian w ciągu stopniowych prze
kształceń doznający, stanowią tu ledwo dojrzalnc pęchyrzyki skrze- 
lowe; wkrótce jednakże obszerniej rozwijają się, przedłużają i dzielą 
w paski; a w tym także czasie tworzy się na szyi szpara mająca 
kształt błoniastej okrywki.

Nieco później, skrzela rozgałęziają się, a pyszczek ma wtedy 
kształt dzioba, którym zwierzątka te czepiają się ziół, stanowiących 
główąy ich pokarm.

W kilka dni skrzelowe frenzle niszczeją a wtedy oddychanie 
odbywa się za pomocą skrzel umieszczonych wzdłuż czterech na
czyniowych łuków, umocowanych pod gardłem, a należących do ko
ści podjęzykowej. Błoniasta skóra odziewa tak urządzone przyrzą
dy oddechowe, woda zaś dochodzi przez pyszczek, a odpływa 
szparami rozmaicie umieszczonemu.

W tym także czasie rozwijają się nogi, rogowy dziób opada, a ogon 
martwieje. Z powstaniom płuc i wzrostem takowych, niknie potrzeba 
skrźeli, te więc więdnieją lubo znajdują się gady, u których obok 
płuc pozostają skrzeki w pełnem działaniu.

Zjawienie się płuc, jest główną przyczyną wywołującą przemianę, 
nikną bowiem skrzela, ogon, wydobywają się nogi i gadowate stwo
rzenie przyjmuje kształt sobie właściwy.

Przyrząd krążenia krwi zmienia się stosownie do przemian jakim 
ulegają organa oddechowe. Serce u wielu gadów składa się z dwóch 
uszek i jednej komórki, od której idzie wielka tętnica przy podstawie 
rozdzielającą się na dwie gałęzie.

Podczas kiedy zwierzę oddycha skrzelami, wtedy krew wycho
dząca z komórki wpływa do tych organów i stąd w większej części 
idzie do grzbietowej arteryi, rozprowadzającój takową po reszcie ciała.

Lecz w miarę rozwijania się płuc, ułożenie przyrządu krwistego 
ulega zmianie; następuje bezpośredni związek pomiędzy tętnicami, 
które do skrzel krew zanoszą i temi, które z tych organów krew biorą, 
a z zupełnem ukształcetiiem płuc i system obiegowy przyjmuje kształt 
podobny jak u innych gadów.

Gady ogólnym kształtem ciała, zbliżają się więcej do zwie
rząt ssących, a niżeli do ptaków, lubo posiadają wiele sobie wła
ściwych szczególności. Głowa u nich niemal zawsze mała, ciało 
wydłużone, w niektórych gatunkach brakuje pewnój liczby człon
ków, lub tóż znajdują się takowe w stanie szczątkowym; u więk-



sz.ej jednak części, nogi służące już do chodzenia już do pływania, są 
w liczbie czterech. W  ogólności organa te sćj zwykle krótkie i nie prze
szkadzaj;} tylnej części ciała, powłóczyć się po ziemi, a zamiast hyc 
skierowane równolegle od osi ciała i poruszać się w tym kierunku, 
zmierzają zazwyczaj na bok i poruszają się z zewnątrz ku wnętrzowi 
w kierunku nierównoległym do osi ciała; jak widziemy więc, cale urzą
dzenie, jest bardzo niedogodne dla odbywania ruchów. Z tćj także 
przyczyny, większa część gadów pełza a nie chodzi po ziemi, od czego 
nazywają ich nie kiedy pełzającemi. W budowie skieletu gadów spo
tykamy daleko znaczniejsze różnice a niżeli u zwierząt kręgowych 
mepło krwistych. Części składające skielet nie zawsze bywają stale, 
a niekiedy zupełnie ich brakuje, lubo części skieletu konieczne nie 
wiele różnią się od podobnych kości u zwierząt ssących i ptaków.

Czaszka zawsze u gadów jest mata, a twarz podłużna, dolna szczę
ka składa się z wielu sztuczek jaku ptaków i zestawia się także z ko
ścią oddzielną od skroniowej; niekiedy zaś kość ta wisi u ruchawego 
drążka, co bardzo powiększa rozszerzalność paszczy; szczęka górna 
zazwyczaj jest nieruchoma, lubo u węży tak jest zestawiona iż nie 
które poruszenia wykonać może; u wielu gadów kości czaszki rozsze
rzają się bocznie, tak iż tworzą rodzaj tarczy nieproporcionalnie roz
szerzających głow'ę zwykle mało ruchawą, gdyż zestawioną tylko ze 
stosem kręgowym na jednym kłykciu o wielu ściankach.

Kości tułowiu, w ułożeniu i liczbie znakomite przedstawiają róż
nice. U jaszczurek, krokodyli i innych gadów, mało daje się widzieć 
nieprawidłowości i tylko żebra znajdują się liczniejsze niż u zwie
rząt ssących. U wężów jednak niema mostka, a żebra których 
liazbu jest bardzo znaczna, w dolnym końcu są wolne; kręgi od
znaczają, się także wielką ruchawością, zestawiają się zaś z sobą za 
pomocą wzgórkowatości, która zachodzi w odpowiednią dolistość- 
W  skielecie żab odwrotne jest urządzenie bo u nich żeber zupełnie 
niema, a przeciwnie mostek jest rozwinięty i złączony z kością łopat
kową, ażeby gatunek pasa koło piersi utworzył. Lecz urządzenie tych 
kości najosobliwsze jest u żółwi, jak to zobaczemy przebiegając po 
szczególe historyę naturalną każdego rzędu.

W ogólności poruszenia gadów nie są tak żywe i wytrwałe jak 
u zwerząt ssących, co zapewne pochodzi od mniejszej rozległości 
ich oddychania, które jak to widzieliśmy łączy się bezpośrednio z mo
cą poruszeń. Muszkuły w ciele gadów przyjmują mniej krwi, i sn 
koloru białawego; przy tern należy zauważyć że te organa pozbawio



ne nawet nerwowego wpływu, bardzo długo zachowują organiczny 
drażliwość. U zwierząt ssących naruszenie muzgowego i nerwowego 
układu,sprowadza paraliż, u gadów przeciwnie, muszkuły nietracą 
władzy przez pewien czas, lubo system nerwowy nawet w najgłó
wniejszych częściach naruszonym zostanie, tak iż można niejedno
krotnie uważać ciekawe zjawisko poruszania muszkułów u gadów, 
po rzeczywistej takowych śmierci. Z tego możemy wyprowadzić 
najoczywistszy wniosek, iż fiziologiczne czynności . eą daleko więcej 
rozdzielone, a niżeli u zwierząt ssących lub ptaków.

System nerwowy u gadów bardzo mało rozwinięty; powierz
chnia mózgu gładka i bez żadnych zwojów. Obydwa półkula mózgo
we mają kształt owalny, więcej lub mniej wydłużony, a we wnętrzu 
po jednej komureczce; podobnie jak u ptaków w mózgu gadów bra
kuje ciałka prążkowatego; w końcu na przedniej części mózgu znaj
dują się dosyć grube klapki powonieniowe, leżące w bliskości ner
wów pierwszej pary. Płaty wzrokowe dosyć wielkie, zwykle mie
szczą się w tyle półkul mózgowych, na tych samych płaszczyznach. 
Przeciwnie zaś móżdżek, bardzo mały i podobnie jak u innych jajo- 
rodnych nie puszcza pod mleczem poprzecznego przedłużenia, tak 
aby twożyło gatunek pierścienia jak to ma miejsce u zwierząt 
ssących. Mlecz pacierzowy w porównaniu z mózgiem obszernie jest 
rozwinięty. Godną także uwagi jest ta okoliczność, że nerwy u ga
dów w stosunku głównego układu są daleko grubsze, aniżeli u zwie
rząt ssących.

Większa część gadów nieposiada osobnych organów dotykania i 
w ogólności dotykanie z przyczyny natury ich pokryw nader je6t 
ograniczone. Wprawdzie u niektórych skóra jest zupełnie naga, 
a naskórek zaledwie wyraźny, lecz w wielu razach pokrywa ją gru
by naskórek, złożony z blach mniej więcej twardych, mających 
skład materyi rogowój, a nawet często kostnój. U gadów z nagą 
skórą, naskórek miernój mocy, bardzo często oddziera się, a na 
jego miejsce wyrabia się nowy; niekiedy linienie takie odbywa się 
częściowo i skóra oddziela się kawałkami, lecz u innych odrazu, 
zatrzymując kształt zwierzęcia z którego pochodzi.

Oczy u gadów nic przedstawiają nic godnego uwagi, w ogólno
ści posiadają budowę właściwą oczom ptaków, lecz rzadko się 
u nich znajduje przedłużenie odpowiednie grzebykowi. Powieki są 
pospolicie w liczbie trzech, lubo z drugiej strony znajdują się 
gady pozbawione zupełnie powiek.



Przyrząd słuchowy nie tak zupełny jak u zwierząt i ptaków; ze
wnętrznego ucha jako też i słuchowej małżowiny prawie zawsze me- 
dostaje. Błonka bębenkowa leży na jednej płaszczyźnie z końcami 
głowy, niekiedy widziana na zewnątrz lub też ukryta pod skorą; 
bębenkowa jama zazwyczaj bardzo niedokładnie odgrodzona jest 
kością czaszki i łączy się szeroką szparą z tylną jamistością gęby, 
której czasem zdaje się być przedłużeniem tylko; nie ma u wielu 
kostek słuchowych, nakoniec ślimak częstokroć w śladzie jest 
tylko.

Jamy nosowe mało rozwinięte, a zmysł smakowania zdaje się być 
bardzo tępy; język ich'niekiedy bywa bardzo mięsisty, lecz po 
większój części cienki, suchy, rozdwojony, wysuwalny częstokroć 
bardzo znacznie i dla tego jest w tych razach organem do chwy
tania pożywienia.

Mało jest gadów karmiących się jedynie roślinnemi materyami, 
po większój części są to stworzenia mięsożerne i zwyjątkiem niewielu 
uganiają się za zdobyczą żywą, którą nie dzieląc połykają, dla tego 
też zwierzątka którcmi się karmią, odpowiadają wielkości paszczy. 
Paszcza ta nader szeroko się otwiera, lecz nadewszystko u wężów 
sprzyja temu właściwe urządzenie, szczęki bowiem nie łączą się 
z sobą bezpośrednio, lecz zestawione są zapomocą osobnej kostki 
zwanój między-szczękową.

Gady po większej części nie piją i bardzo długi przeciąg czasu 
wytrzymać mogą bez użycia pokarmu. Pysk uwiciu gadów opatrzony 
jest zębami, osadzonemi częstokroć nietylko w szczękach lecz i na 
podniebieniu; zęby mają po większej części kształt koniczny, i za
miast pogrążać 6ię w zębodołach, łączą aią z kością szczęki w któ
rej są osadzone. Niektóre gady nieposiadają wcale zębów, a na ich 
miejscu znajduje się rogowa powłoka ostra, pokrywająca szczęki na 
krajach. Warg zupełnie nieposiadają.

U wielu gadów w paszczy znajduje się mnóstwo gruczołkowatych 
organów, oddzielających kleisty płyn czyli ślinę; niekiedy ślina ta jest 
silnie jadowitą, a na samych gruczolkach znajdują się osadzone rur
kowate, ostro, kościane kanaliki, przeprowadzające jad z gruczoła 
w ciało, w które się zagłębiają. Urządzenie jadowitych zębowi dzia 
łanie jadu, opiszemy po szczególe przy historyi naturalnej tych po- 
twórczych gatunków, słusznie gadzinami nazwanych.

Ponieważ pokarmy niezatrzymują się w paszczy, sklepienie pod-



niebieniowe niebyłoby potrzebne, dla tego takowego nigdy u gadów 
nieznajdujemy, u wielu tych zwierząt połyk nie jest oddzielony od 
paszczy i częstokroć niema żadnej granicy między gardzielą i żo
łądkiem, który u gadów jest bardzo prosty, lubo rozmaitego kształ
tu. Kiszki są krótkie i pozbawione przydatku ślepego; kiszka gru
ba mało się różni od cienkiej i wpada do miejsca odohodowego, 
gdzie także uchodzą kanały moczowe i organorodne.

Krew u zwierząt gadowych czerwona, niezamożna w materye 
stałe, a jej eliptyczne krążki są daleko większe, a niżeli w jakiej 
kolwiek innej gromadzie, lecz liczba ich za to jest daleko mniejsza. 
Skład przyrządu do krążenia krwi bywa rozmaity, ale zawsze za
chodzi bezpośredni związek między organami przeprowadzającemi 
krew tętniczną, a układem naczyniowym krwi żylnej, tak że te dwa 
płyny mieszają się i po ciele rozchodzi się krew niedokładnie zmie
niona pracą oddychania. Serce niemal zawsze składa się z dwóch 
uszek, wpadających do jednej komórki.

Widocznie iż krew tętniczną idąca z płuc, wchodząca lewym 
uszkiem i krew żylna przez prawe przybywająca, mięszają się w ko
mórce. Jedna część tój krwi za pośrednictwem aorty rozchodzi 
się do różnych części ciała i służy do ich odżywienia, druga zaś 
część idzie do płuc przez naczynia, które wychodzą bezpośrednio 
ze wspólnej komórki, lub nawet z aorty. U krokodyli serce urządzo
ne jest w ten sam sposób jak u ptaków i zwierząt ssących i ma prze
grodę- oddzielającą prawą komórkę od lewej, z tego więc powodu 
krów tętniczną nie mięsza się bezpośrednio, ale osobne urządzenie 
tętnic uskutecznia tę mieszaninę w pewnej odległości od serca. 
Dotychczas sądzono, iż u innych gadów znajduje się tylko jedna ko
mórka, lecz najnowsze badania pokazały, iż jest zupełnie przeciwnie.

Oddychanie u gadów jest bardzo powolne; większa część tych 
stworzeń bardzo mało trawi tlenu i może nie ulegając zaduszeniu 
długo się bez takowego obywać. Zresztą, temperatura ma najwię
kszy wpływ na to zjawisko i w gorących porach roku oddychanie 
staje się szybsze aniżeli w chłodnych jak to n przekonano się z ża
bą, która letnią porą pozbawiona powietrza ginie w. dwie godziny, 
gdy tymczasem w zimie bez szwanku może wytrzymać dni kilka

U niektórych gadów jak powiedzieliśmy, w pierwszych chwilach 
życia oddychanie uskutecznia się za pomocą skrzek lecz w krótkim 
czasie kształcą się płuca, i wtedy skrzela nikną zupełnie, lubo 
znajdują się gady, u których oddychanie przez całe życie odbywa



się podwójne, już za pomocą skrzel, już też za pomocą płuc i tym, na
dają nazwę ziemnowodnych. Lecz powiększaj części gady zawsze 
tylko płuca mają, z tego jednakże nie należy wnosić, aby ich oddy
chanie było Czysto powietrzne, gdyż powierzchnia ich skóry służy 
także jak organ oddychania, pochłaniając tlen rozpuszczony w wo
dzie. U wielu zwierząt to pochłanianie tak jest silne, iż wystarcza 
do utrzymania życia. Płuca u gadów są uorganizowane w sposób 
nie bardzo sprzyjający funkcyi, której są siedliskiem; a mianowicie 
7 tej przyczyny, iż komórki tych organów są bardzo duże, a wsku
tek tego powierzchnia naczyń gdzie się krew styka z powietrzem 
mniejsza stosunkowo, a niżeli u ptaków i zwierząt ssących. Organa 
te nie posiadają osobnej jamistości w której by mogły leżeć, po
nieważ nie oddziela tułowu od odudoka muskuł przepony, a powie
trze odmienia się wewnątrz nich z mniejszą łatwością i mierzytel- 
nością, aniżeli u zwierząt wyższych gromad. Wszystkie gady są 
zwierzętami zimnokrwistemi, to jest niewyrabiającemi dosyć ciepła 
aby to temperaturę ich ciała zdołało utrzymać w stopniu wyższym, jak 
otaczający środek. Całe ich ciało ogrzewa się lub oziębia ra
zem ze środkiem otaczającym, a te zmiany w ich temperaturze 
wpływają przeważnie na wszystkie funkcye. Ciepło czterdziestu lub 
pięćdziesięciu stopni, jest śmiertelnem dla większej części gadów, 
a zimno wstrzymuje w nich wszelkie zjawiska żywotne. W  zimie 
większa część gadów nie może trawić materyi nabranych do żołądka, 
i nie przyjmują pokarmu, a ziawiska oddychania są tak słabe, iż 
przewiew skórny już wystarcza do utrzymania życia. Zresztą zniże
nie się temperatury sprawia u tych zwierząt letargiczne odrętwie
nie, podobne temu stanowi ssących zwierząt zimujących.

Gady w sposobie organizacyi, rodzaju życia, obyczajach i t. p. 
przedstawiają znakomite różnice, wszystkie jednakże dadzą się spro
wadzić do czterech głównych typów: żółwia, jaszczurki, węża i ża
by. Z tćj przyczyny nie zbyt liczną tę gromadę podzielono na cztery 
rzędy:

Pierwsze trzy rzędy: żółwi, jaszczurek i węży, składają oddział 
właściwych gadów (Amphibia); czwarty zaś rzęd stanowi osobny dru
gi oddział płazów (Reptilia).



Zwierzęta gadowate (Reptiiia).
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K  Z  Ę  D  I.

ŻÓ lw iow ic. Chelonii.

Żółwiowie łatwo odróżnić można od innych gadów, po twar
dym rogowym pancerzu, który otacza ich ciało miękkie tak, iż 
tylko ze swego mieszkania naturalnego mogę wyciągać gło-wę, no
gi i ogon. W  gromadzie ssących, mówiliśmy już o niektórych zwie
rzętach pokrytych pancerzem rogowym, widzieliśmy jednakże iż 
niebył on niczem innym jak tylko odsiężeniem pokrycia skóry, 
a mianowicie włosów, które sklejone massą rogową i twardą utwo
rzyły rodzaj pancerza, okrywy twardej. Tarcze u żółwiów przed
stawiają jednakże biorące anatomicznie, zupełnie inną modyfikacyę, 
są bowiem kościstym zrębem, który zwykle u zwierząt kręgowych 
ukryty jest pod skórą.

Dla tego też wypada bliżej się przypatrzyć temu dziwacznemu 
i jedynemu odsiężeniu, jakie szczególniej charakteryzuje rzęd żół
wi o watych.

Jak powiedzieliśmy okrywa żółwiów składa się z dwóch pukle
rzy kościstych, między któremi żółw zazwyczaj cały się ukrywa. 
Jeden z tych puklerzy otacza grzbiet i zowie się cnrapace, drugi pod 
brzuchem leżący ma nazwiskoplaslron, a obydwa tak z każdego bo
ku są złączone, iż tylko z przodu i z tyłu zostawiają otwór, któ
rym wysunąć się może głowa, nogi i ogon.

Uważając z wierzchu skorupę spostrzeżemy, że jest utworzoną ze 
znacznej liczby kościstych tablic, połączonych z sobą szwami, a 
których osin liczą na linii pośrodkowej; szesnaście składają na ka
żdym boku tamtych szereg podłużny, a dwadzieścia pięć do dwu
dziestu sześciu otaczają wszystko jakby owalna rama. Trudno 
wtedy rozpoznać naturę tych kości; ale uważając tę skorupę z prze
ciwnej strony, ujrzymy że pośrodkowe sztuczki, o których była mo
wa dopiero, niesą czem innem, tylko odpadkiem od kręgów grzbieto
wych. Wrzeczy samej, od spodu znajduje się ciało każdej z tych 
części w swoim zwyczajnym kształcie, a obok tego kręgowy kanał 
służący za łożysko mleczowi pacierzowemu; ale część górna ścian 
pierścienia tworzącego ten kanał, zamiast być, jak zwyczajnie, 
kształtu kościstej taśmy poprzecznej, oddzielonej od innych prze
strzenią pustą i mieć na sobie cierniowaty wyrostek, tu rozezerzo-



na jest nakształt denka i ciągnie się dalój bez przerwy zpodobne- 
miż tabliczkami, należącemi do kręgu poprzedniego i następnego. 
Te grzbietowe kręgi stawszy się przezto nieruchoinemi, utrzymują 
każdy po parze żeber jak u człowieka i wielu innych zwierząt kręgo
wych; ale te żebra tak się rozszerzają, iż przez całą a przynajmniej 
prawie przez całą długość swoją, stykają się z sobą i zestawiają się 
jedno z drugiem przez szwy; nareszcie brzegowe sztuczki zestawia
jące się z końcami żeber i obwodzące niejako skorupę wierzchnią, 
wyobrażają widocznie część mostkową tych kości, które u zwie
rząt ssących pozostają chrząstkami, lecz już u ptaków widzimy je 
zupełnie kościste. Nawet i u niektórych żółwiów zatrzymują stan 
chrząstkowaty a prawie u wszystkich opierają się bocznie na 
brzegach dolnej skorupy.

Spodnia skorupa utworzoną jest z mostka, który przybiera nad
zwyczajny jpzwój i rozciąga się od podstawy szyi, aż do początku 
ogona. Sztuczek w jej skład wchodzących jest dziewięć, a za
miast co u zwierząt ssących wszystkie leżą jedna za drugą, tu z wy
jątkiem jednej, uszykowane są parami i spojone albo zestawione 
z sobą tak, iż tworzą wielką blachę owalną.

Puklerz ten jest już jednostajny i stały w całej rozciągłości swo
jej, już podzielony na trzy części, z których dwie są nieco ruchome, 
a jeszcze czasem bywa w środku wykrojony nakształt ramy; nako- 
niec z każdego rogu przyrosły jest do skorupy zwierzchniej już to 
z szerokiera przedłużeniem kościstem, już z chrząstkami, a od spodu 
i od tyłu, oddalony od niej dla przepuszczenia głowy odnożów i 
ogona.

Cały ten gatunek zbroi pokrywa skóra, a wszystkie muskuły jak 
również i inne miękkie części, zamknięte są w tak utworzonej ja- 
mistości.

Głowa żółwiów podobna jest nieco do wężej, a jć j szczęki za
miast zębów pokrywa rogowa skóra, lub stanowi je  twarda 
chrząstka. Oczy wielkie o troistyeh powiekach; język krótki, kol
czasty; kanał słuchowy skostniały, a kostką słuchową jest długa 
przysadka. Serce o jednej komórce dzielącej się na wiele niewy
raźnych części, i dwóch uszkach. Jaja pokryte stwardniałą wa
pienną skorupą; zagrzebane w ziemię same się wylęgają.

Żyją w morzach, jeziorach, rzekach, kałużach i na lądzie. Żywią 
się roślinami i zwierzętami; życie mają nader wytrwałe, po miesią
cu, a nawet po kilka żyć mogą bez jadła i bez powietrza; po naj-



większej części są powolne i niezgrabne Mięso większej części żół- 
wiów bywa jadalne, a liście rogowe z niektórych gatunków uży
wają się na różne wyroby.

Rzęd żółwi rozdziela się na cztery pokrewieństwa:

Pokrewieństwo I.
Ż ó ł w i e  KiCllIUC. Testudina. Gray.

Żółwie ziemne cechują się głównie nogami mającemi kształt ści
śniętej pięści. Wszystkie organa należące do ręki otoczone są 
grubą skórą łączącą takowe w jedną okrągławą massę, z której wy
dobywają się tylko rogowe, krótkie pazury, niemal zawsze na prze
dnich nogach w liczbie pięciu, a na tylnych zaś czterech. Wierzchnia 
skorupa ma zwykle kształt okrągły wypukły; a zdarza się niekiedy, 
iż żółwie do tego pokrewieństwa należące są wyższe jak szersze. 
Skorupa tych gatunków pokryta jest rogowemi liśćmi, nie mającemi 
stałego ułożenia i liczby. Znajdują się w lasach, lub też kryją 
w wielkich trawach; nie są jednakże wcale wodnemi zwierzętami, 
lubo często żyją w bliskości wód. Większa część głównie żywi 
się roślinami i lądowemi mięczakami. Zwykle na mieszkanie wy
kopują sobie głębokie jamy, i tam zimę przepędzają. Jaja kształ
tu sferoidalnego składają w doły, a nie troszczą się o wylęgłe po
tomstwo.

RODZAJ 1.

Ż ó ł w ’. Rzącz. Testudo. Lin.

Puklerz czyli tarcza na grzbiecie znacznie wypukła, bardzo gru
ba, rogowemi liściami pokryta, na zupełnie kościanem wiązaniu 
oparta, i większą częścią obwodu z tarczą spodnią zrosła. Nogi 
z przodu jakby ucięte, palce bowiem bardzo są krótkie i aż po pa
zury razem zrosłe. U nóg przednich po 5, a u tylnych po 4 pro
ste, grube, kręgielkowate pazury. Nogi mogą się całkiem kryć 
pod puklerz, podobnież i głowa. Głowa kulista, łuską okryta, szczę
ki rogowe po największej części na brzegach piłowato-ząbkowa- 
ne. Żółwie żyją na lądzie, żywią się miększakami i roślinami; na 
zimę kryją się do jam w ziemi, tym głębiej im jest zimniej.



* Żółw’ pospolity. ( Tesiudo grae.co. Lin.)
T u l.. 15. F ig . 2.

Najpospolitszy z trzech gatunków żółwia w Europie się znajdu
jących, jest żółw pospolity. Barwa skorupy żółta z czarnemi krop
kami. Długością dochodzi dziesięciu cali. Ojczyzną jego jest Gre- 
cya, Włochy i wyspy Śródziemnego morza. Gatunek ten przede- 
wszystkiem zamieszkuje piaszczyste miejsca drzewem pokryte, lubi 
wygrzewać się na słońcu; jaja znosi w środku lata. Na zimę zako
puje się w nory i tym głębiej im zimą ma być ostrzejsza. We W ło
szech i w Sycylii mięso tych żółwi bywa jadalne.

U nas znajduje się, będąc przeniesiony z cieplejszych klimatów.

Żółw zmierniczek. (Testudo geometrica. Lin.)

Puklerz bardzo wypukły, jajowaty, blisko połowę tak wysoki 
jak długi, z przodu i po bokach bardzo obwisły. Cały pancerz 
jest gruby. Na każdem polu puklerza widać zgrabne, dość regular
ne brózdy i żebra, których jednak niestała jest liczba. Kolor sko
rupy czarno-brunatny, a ze środkowego punktu na każdem polu 
rozchodzą się pstro, żółte, na linię szerokie prążki, do granic pola 
i tam stykają się z takiemiż przyległych pól prążkami. Liczba tych 
prążków nie zawsze jest równa. Tarcza na piersiach płaska.

Żółw ten pospolicie tylko 5 cali bywa długi, a 3 cale szeroki, 
czasami jednak zdarzać się mają na 1 stopę długie. Żyją na przy
lądku Dobrej Nadziei; ale sposób ich życia mało jest znany.

Pokrewieństwo II.
Żółwie błotne. Eloditina Dum&r.

Pokrewieństwo błotnych żółwi daleko obfitsze w gatunki jak 
poprzednie, stoi na przeszkodzie, należące tu bowiem zwierzęta mo
gą pływać po wodzie i chodzić po lądzie. Nogi u żółwi błotnych 
widoczne, ruchome, opatrzone są zakrzywionemi pazurami, a palce 
w liczbie pięciu przy nasadzie połączone błoniastą skórą więcej lub 
mniej szeroką. Wierzchnia skorupa żółwi błotnych kształtem zbli
ża się do skorupy gatunków poprzedzającego pokrewieństwa; jest 
daleko jednakże ściślejszą i nieco więcej płaską. Szyja żółwi tego



pokrewieństwa dosyć długa przedstawia szczególną budowę, raz 
bowiem pokryta jest delikatną skórką, tak iż żółw może dowolnie 
ją ścigać i głowę pod pancerz ukrywać, drugi raz jest nieco spła
szczoną i pokryta rogową skórą, niedozwalającą żadnego ściąga
nia. Żółwie tu należące są daleko ruchawsze od poprzednich; ży
wią się wodneini mięczakami, żabami i t. p.

RODZAJ 2.

W m l o ż ó ł w .  Jar. Emys. Dumer.

Szczęki ma rogowe. Puklerz ścisłe liściami wyłożony. Żebra ko
stkami są z sobą połączone. Tarcza szeroka, liściami ściśle jeden 
do drugiego przytykającemu pokryta i jużto jest cała niepodziel
na, lub z 3 ruchomych sztuk się składa. Część położona we środ
ku, zrosła jest szwem z puklerzem. Palce wolniejsze są niż u po
przedzających rodzajów i uzbrojone dluższemi pazurami połączone 
także pletwistemi błonami; w ogólności nogi tych żółwiów do pływa
nia raczej jak do chodzenia są usposobione. Równie jak poprzedza
jące mają u nóg przednich po 5, a u tylnych po 4 palce. Głowę 
i nogi mogą ściągać i chować pod puklerz; przebywają w bagnach; 
żywią się już miękkiemi robakami, już roślinami.

Wodożółw europejski. (Ernys Europaea. Gray.)

Gatunek ten dosyć jest powszechny w południowej i wschodniej 
Europie. Owalna jego skorupa mało jest wypukła, dosyć gładka, 
czarniawa, tu i owdzie żółtawemi, w promienie rozłożonemi krop
kami upstrzona. Tarcza żółtawa lub biaława we środku i koło szwów 
bocznych ciemno-brunatna. Długi bywa 12 do 14 cali; żyje w miej
scach mokrych, bagnistych, w stawach, sadzawkach i t. p. wodach 
stojących. Pływa bardzo dobrze, daje się przyswoić, a chowany 
żyje bardzo długo, czy to na suchym lądzie lub w wodzie; dla tego 
chowają je  w izbach, ogrodach, sadzawkach, piwnicach i t. p. Jest 
bardzo powolny i bojaźliwy, dla tego poruszony chowa natychmiast 
głowę i nogi pod skorupę. Na jego skorupie może człowiek stanąć 
a nie złamie jó j, tak jest silna. Czasami słyszeć daje głośne gwiz
danie. Je dzdżowniki, wodne owady, drobno rybki, ślimaki i ro
śliny, a w niewoli chleb i t. p. Najlepiej lubi jeść w wodzie.



Samica znosi 20 do 30 jaj i w piasku je zagrzebuje. Młode ro
sną. bardzo powoli. Dochodzą bardzo długiego wieku, a życie tak 
mają wytrwałe, iż mogą żyć po kilka miesięcy bez żadnego po* 
karmu; trudno jest także pozbawić je życia. Smaczne ich mięso 
bywa jadane, ale trudne jest do strawienia.

Pokrewieństwo 111.
Żółwie rzeczne. Potamitina. l)umir.

Żółwie należące do tego pokrewieństwa, odróżniają się od po 
przedzająeych wiosłowatym ukształceniem nóg, przeznaczonych do 
pływania a nie do chodu. W samej rzeczy, łapy u tych żółwi są 
płaskie i palce lubo wolne i ruchome, złączone są jednak w znacznej 
części, niekiedy bowiem aż do pazurów, szerokiemi i mocnemi 
błonami. Wierzchni bardzo szeroki i prawie płaski pancerz, nie 
okryty żadnemi liściami, osłonięty jest tylko miękką pofałdowaną 
skórą. Szyja u tych żółwi dość długa i ruchoma. Nos w kształcie 
trąbki, a usta rodzajem warg opatrzone. Nogi krótkie, zwykle 
trzema pazurami uzbrojone.

Żółwie do tego pokrewieństwa należące, są zwierzętami wyłącznie 
wodnemi i zamieszkują rzeki, jeziora gorących krai; pływają na
der zręcznie i tylko nocną porą wychodzą na ląd, aby wynaleść 
sobie nieco pokarmu.

liOD ZAJ 3,
Żołw iak. Jar. Trionyx. Geoff.

Należące tu żółwie nie mają żadnych łusk, ani liści na puklerzu, 
który tylko powleczony jest miękką skórą, przytem będąc chrząst- 
kowaty, nie jest twardy. Żebra nie łączą się z sobą końcami i nie 
sięgają brzegów skorupy. Zamiast żeber piersiowych w części są 
ząbkowane i nie okrywają całego spodu ciała. Szczęki rogowe, oto
czone są mięsistemi wargami. Nos w trąbkę jest przedłużony. Szyja 
długa wyciągać się mogąca. Nogi opatrzone płetwami i zwykle 
po trzy tylko mają pazury.

Pokrewieństwo IV.
Żółwie m orskie. Thalassitina. Dumer.

Żółwie żyjące w morzach, wybitnie odróżniają się od wszystkich 
innych swoją organizacyą i obyczajami. Spłaszczone i podobne



do wiosł nogi, służyć mogą tylko do pływania, palce bowiem ukry
te pod skórą odziane są jedną całkowitą błoną. Pazury znajdują się 
tylko na dwóch pierwszych palcach u każdój nogi, a i te w porze 
dojrzałości częstokroć giną. Przytem nogi przednie są dłuższe od 
tylnych, co znacznie ułatwia pływanie tym zwierzętom.

Wierzchnia skorupa płaska, mniejwięcej sercowatego kształtu; 
nos nie przedłuża się w trąbkę, lecz opatrzony jest zwierzchu mięsi
stym kawałkiem, służącym za klapy, dla zakrycia nosowych otwo
rów, kiedy zwierz nurza się w wodzie.

Żółwie morskie żywią się głównie morskiemi roślinami, a wycho
dzą zwody tylko podczas noszenia ja j; pływają lekko i szybko, 
częstokroć zbierają się w gromady składające się niekiedy z kilku
set sztuk. Wczasie niesienia jaj gromadami obsiadają brzegi odlu
dnych i dzikich wysp; tam wykopują jamy w które składają swe po
przednio zapłodnione jaja; następnie zakopują jamy, z taką staran
nością, iż niepodobna dojść miejsca, gdzie jaja złożone zostały. Po 
skończeniu tej czynności, żółwie wracają do morza. Składanie jaj 
powtarza się parę razy do roku. Liczba złożonych jaj niekiedy jest 
bardzo znaczna i dochodzi do parechset na raz; wkrótce by się więc 
bardzo rozmnożyły, gdyby w rybach i ptakach drapieżnych nie znaj
dowały nieprzyjaciół.

RODZAJ 4.
S z y l k r c t .  Chelonia. Brog.

Nogi zrosłe są w płetwy, przednie daleko dłuższe od tylnych. 
Pazurów wcale niemasz, lub są tylko na palcach skrajnych. Tarcza 
wierzchnia czyli puklerz słabo jest wypukły, owalny, prawie serco
wa ty, okryty skórą lub liśćmi. Głowa i nogi chować się pod pu
klerz nie mogą. Głowa ma kształt kulisty; szczęki rogowe z brze
gami gładkiemi, lub piłkowanemi. Wierzchnia szczęka hakowato za
krzywiona, szyja krótka. Żyją najwięcój w morzach i żywią się 
morskiemi roślinami.

Szylkret olbrzymi. ( Chelonia midas. Schwej.)
Tab. 15. fig. 1.

Koloru jest zielonego, 6 do 7 stóp długi; 7 do 800 funtów ważą
cy; żyje w morzach podrównikowych, jego mięso, tłustość i jaja



nietylko dają jadło smaczne, albo nawet na niektóre choroby, jak 
lekarstwo skuteczne.

Szylkret tartarugowy. ( Chelonia imbricata. Schwej.)

Liście czyli łuski na puklerzu i tarczy dachowo jedne na drugie 
zachodzą, na puklerzu jest ich 13, a na tarczy na spodzie ciała 12. 
Pierwszy od przodu jest nieco szerszy. Liście są gładkie, przezro
czyste, a pięć we środku położonych mają środkiem, w podłuż 
pręgę. Ośm leżących po bokach są bardzo szerokie. Obwód pan
cerza składa się z 25 liści nabocęnych. Kolor tego żółwia jest 
czarno-brunatny; z rozrzuconemi tu i owdzie, nieregularnemi, prze- 
zroczystemi, czerwonawemi i żółtaweini plamami Tarcza piersiowa 
na 12 pól podzielona, jest biaława lub żółtawa. Skrzydła boczne 
puklerz z tarczą łączące, okryte są 4 małemi, czworokątnemi łuska
mi. Łuski głowę okrywające dachówkowo jedna na drugę zachodzą. 
Szyja zmarszczkowata, mocno przedłużać się może.

Gatunek ten szylkreta nierównie jest mniejszy od poprzedzające
go i tylko do 200 funtów waży. Dosyć często napotkać go można 
około brzegów stałego lądu i wysp gorącej części Ameryki. Żywi 
się morskiemi roślinami, a szczególniój tak zwaną trawą szylkreto- 
wą. Mięso jego na pokarm dla ludzi niezdrowe, już to sprawia roz
wolnienie, już febrę i wyrzuty skórne. Ale jaja wyborny mają smak i 
są zdrowe. Liście rogowe są owym szacownym materyałem, z którego 
wyrabiają tabakierki, grzebienie i t. p. przedmioty. Można je pię
knie polerować, i nadawać im rozmaity kształt w prassach, w go
rącej je  wodzie poprzednio rozgrzawszy; można je nawet lutować, 
sklejać, ale wtedy tracą przezroczystość i nie dają się już polero
wać.

R Z Ę D  II.

Jaszczu rki. Saurii.

Wrzecionowate, ogonem zakończone ciało, okrywa łuska i sze
rokie listwy. Słup pacierzowy w szyi, grzbiecie, krzyżu i ogo
nie jest wyraźny, mają także wyraźną kość piersiową i miednicę, 
jakoteż żebra piersiowe i niekiedy brzuchowe. Jaszczurki mają 
dwie lub cztery nogi, palce u większej części zakończone są pazu



rami. Język krótki, mięsisty lub długi, wysuwałny, w końcu rozdwo
jony. Zęby są oprawione dziąsłami, jednym szeregiem w żuchwach 
stojące; nie jadowite. Konchy uchowe czyli zewnętrzne uszy są 
zwykle widzialne, wyraźne. Oczy opatrzone są powiekami i w wię
kszej części migowemi błonami. Serce ma jedną komórkę a dwa 
uszka. Krtań składa się z chrząstkowatyoh obrączek, a płuca 
z dwóch połów; niosą jaja których powłoka jest skórkowata, lub wa
pienna. Żyją po największej części na lądzie, najwięcej na drzewach, 
a rzadziej w wodzie. Żywią się drobnemi zwierzątkami. Nie mają 
jadowitej śliny. Większa ich liczba są małemi niewinneini zwierząt
kami, nie wiele tylko większych szkodliwe bywają swą siłą i dra
pieżnością. Nie podlegają takim przemianom jak żaby, w większej 
atoli liczbie często się lenią. W  krajach chłodnych na zimę zasypiają.

Pokrewieństwo 1.
K r o k o d y le . Crocodilina.

Głowa i ciało krokodylów są płaskie, ogon z bolców ściśnióny, 
a całe ciało okryte wypukłemi łuskami czyli tarczami. Wzdłuż ogo
na powierzchu idzie wysoki, kościany grzebień. Palce u nóg mniej- 
więcój błoną są spięte. Język mięsisty, gruby, nieruchomy, a w żu
chwach po jednym rzędzie potężnych, ostrokończystych zębów; ze
wnętrzne otwory nozdrzy mogą się dwoma wargami, według woli 
zwierzęcia zamykać. Oczy opatrzone są trzema powiekami. Płuca 
w brzuch nie zachodzą, a komora piersiowa oddzielona jest pewnym 
gatunkiem błony podpiersiowej. Komora sercowa podzielona jest 
ściankami ną trzy części, czyli komórki łączące się z sobą. Kilka 
tylko znamy rodzaj.

RODZAJ 1.
■4 i t j in u n . Alligator. G, Cuu.

Pysk krótki, szeroki, tępy. Czwarty ząb dolnej szczęki niekryje 
się w wycięciu, ale w dołek górnej szczęki. Błona pletwowa tylko 
połowiczna. Żyją tylko w Ameryce.

Kajman surynamski. (.Allujator sbhrops. Biler.)
Oczy w górze głowy osadzone, wyższy brzeg ocznej jamy bardzo 

wystający, tak iż przez czoło, między oczami głęboka idzie brózda;



naprzodzie jej w poprzek stoi półksiężycowata listwa, nakształt wią
zania okularów; ztąd ten kajman okularowym także bywa nazwa
ny. Głowa z wierzchu widziana, ma kształt jajowaty, przedłużony. 
W  szczękach u dołu i u góry, po 3 do (3 kręglowatych zębów. Na 
wierzchu głowy wiele tarczy i łusek. Na tyle głowy i na wierzchu 
szyi tarcze rzędami są w poprzek ułożone, za niemi leżą 4 pance- 
rzowate, poprzeczne przepaski; za temi 16 innych cały grzbiet zaj
mujących. Tarcze na ogonie mają wystające pręgi, które co raz są 
wyższe i ostrzejsze i tworzą dwa piłkowate grzebienie, łączące się 
na środku ogona, tak iż dalej ku końcowi tworzą pojedynczy, głę
boko wycinany grzebień.

Kajman spód ciała ma zielonawo-biały, pod głową i na bokach 
siwo marmurkowaty. Z wierzchu ciemno - oliwkowo - zielony, na 
grzbiecie ma 4 niewyraźne, czarne przepaski, a 10 takichźe na py
sku. Długość jego wynosi 10 do 12 stóp. Żyje w większej części 
południowej Ameryki i zdaje się rozciągać aż za 31 stóp i połu
dniowej szerokości. Na północ dochodzi aż do Kajenny czyli do 
Surynam. Najwięcćj zamieszkuje mniejsze rzeki i jeziora. Żywi się 
wszelkiemi zwierzętami, które pochwycić zdoła. Czasem napadać 
ma także na płynących lub kąpiących się ludzi. W  ogólności jednak 
boi się ludzi. Jaja niesie wielkości gęsich, w miękkiej skórze. Skła
da je w dołkach, w piasku wygrzebanych i przykrywa suchą trawą. 
Wylęgłszy się z nich młode zaraz idą do wody, ale wiele drapie
żnych zwierząt, ścigają je i pożerają. Życie mają bardzo wy
trwałe; bardzo zręcznie nurzają się pod wodą i trudne są do ubicia. 
Strzał w kark najprędzej je  zabija. Na lądzie są powolne i nie
zgrabne i łatwo je więc wtedy ubić można.

EODZx\J 2.
K r o k o d y l . Crocodilus. Cm.

Znane są krokodyle jako częstokroć niebezpieczne i stras'zne dla 
ludzi i wodnych zwierząt^ Żyją tylko w słodkich wodach i szybko 
się w nich uwijać mogą; na lądzie zaś są powolne, niezgrabne, 
a szczczególniój przeszkadzają im w poruszaniach na boki, ich bo
czne przysadki kości pacierzowej w szyi. Ich wielkość, siła i ostre, 
potężne zęby w obszernej paszczy, strasznemi je czynią. Piłowaty 
grzebień na ogonie zaczyna się podwójnie, a kończy pojedynczo. 
Grube nogi mają stopy zakończone palcami, których u przednich



jeet po 5, a u tylnych po 4; ostatnie błon.-} pletwową s;} połączone. 
Trzy tylko przyśrodkowe palce uzbrojone są pazurami. Pod gar
dłem są dwa małe otwory ślinowe, z których się sączy wilgoć od- 
raźliwa, piżmowo woniejąca. Jaja wielkością równają się gęsim. 
Żyć mają bardzo długo.

Krokodyl właściwy. (Crocodilus vulyaris. Cuv.)
Tab 15. Fig. 3.

Szczęki równo długie. Kark sześcią tarczami jeet pokryty. Gło
wa dwa razy tak długa jak szeroka. Liczba poprzecznych nagrzbie- 
cie szeregów tarczy jest różna narożnych indywiduach, pospolicie 
jest ich 15 do 16; z tych 12 pierwszych składają się każdy z 6 tarczy. 
Na ogonie jest zwykle 17 do 18 stojących parami, 1  ̂ do 20 pojedyn
czych, grzebieniowatych tarczy. Główna maść na krokodylu jest 
pospolicie trawiasto-zielona lub brązowa, na grzbiecie rozrzucone 
są plamki czarne, które na bokach tułowa i szyi są większe, a na 
ogonie nieregularne, poprzecne tworzą pręgi. Cały spód ciała bru- 
dno-żółty. Krokodyl rośnie do późnej starości i bywa do 30 stóp 
długi.

Już starożytni Egipcyanie ścigali i wytępiali tego Krokodyla dla 
jego żarłoczności; drugi gatunek także w Nilu żyjący mniejszy, 
ma być nie szkodliwy i tento miał odbierać religijną cześć od da
wnych Egipcyan. Pierwszy ma być owym Lewiatanem, o którym 
biblia wspomina. W  wyższym go tylko Egipcie obecnie znajdują.

We dnie więcej przebywa na lądzie, w nocy zaś żyje wielkiemi 
stadami w wodzie. Skoro posłyszy hałas, krzyk a sczczególniej 
gdy zoczy zbliżającego się człowieka, ucieka do wody. Pływając 
zawsze prawie wystawia koniec pyska nad wodę dla oddychania.

Na lądzie ucieka zwykle przed człowiekiem w wodzie drapieżnie 
się nań rzuca na zbliżających się nawet nad wodę napada. Szcze
gólniej przy kąpieli wiele ludzi pozbawia życia, albo urywa im ręce 
lub nogi.

Głownem pożywieniem tego krokodyla są ryby. Samica znosi 
jaja w piasek, wygrzebawszy w nim dołek i dalej się już onie nie 
troszczy. Liczba tych jaj jest rozmaita, mówią że ich bywa od 20 
do 80. Wylęgają się ciepłem słonecznem; młode 8 do 9 cali są dłu
gie, opatrzone dużym workiem żółtawym, który się w jamę brzu
chową wciąga i w początkach pożywienia im dostarcza. Jedzą



wprawdzie owady, lecz w przypadku gdyby niemogłyby ich sobie 
na wyżywienie nałowić, alboteż zamałoby ich znalazły, iżby się 
dostatecznie najeść mogły, przeto przezorna Opatrzność dała im 
ów worek, któryby im w koniecznćj potrzebie gotowego poży
wienia dostarczał. Dla tego też bardzo długo bez właściwego 
pokarmu obejść się mogą. Młody krokodyl przed wylężeniem, 
leży w jaju w kółko zwinięty mając przednie łapy do pyska 
przytulone.

Bajka to jest, jakoby Ichneumon zakradał się paszczą krokodyla 
aż do jego wnętrzności, jakoby je pożerali tym sposobem te po
twory niszczył. Pomienione zwierzątko przezto tylko zapobiega zby
tniemu rozmnażania się krokodylów, że ich jaj wyszukuje i one 
zjada. Ma on prócz tego innych na siebie niszczycieli, a temi są 
robaki i owady, które w mnóztwie uwijają się koło jego paszczy i 
łatwo się do niej dostać mogą, bo krokodyl nie mając właściwych 
warg, nie ma czem dobrze zamknąć pyska, a nie może tćż opędzać się 
językiem który jest twardy i nieruchomy. Mówią że najwięcej dręczy 
go OM'adów krew wysysających. Ilerodot i inni starożytni pisarze 
powiadali, że pewien młody ptaszek ściga te owady aż do paszczy 
krokodyla, a GreoflTroy potwierdza to starożytnych mniemanie; mó
wi on , że nad brzegiem Nilu w Egipcie, widział nieprzyjaciół i przy
jaciół krokodyla, że pierwszemi są chciwe krwi komary, które w ta- 
kiena mnóstwie cisną się do paszczy krokodyla, iż osiadłszy żółtą jej 
skórę tworzą na niej grubą czarniawą skorupę. „A le na szczęście, 
mówi tenże dalej, widzieć się tam daje szczególniej nad brzegami 
Nilu, mały, żywy, zwinny ptaszek, mała Siewka egipska (Charadriua 
aegyptius), który bezustannie się tu i owdzie uwija. Przynęcony 
pożywieniem, wchodzi do paszczy śpiącego lub zasypiającego kro
kodyla, gdzie obfitą dla siebie pastwę znajduje, i łapie dokuczają
ce mu owady.“  Krokodyl też chętnie przyjmuje do swej paszczy 
przyjaciela, który nic mu złego nie czyniąc, uwalnia go od naprzy
krzonych nieprzyjaciół. Te i inne gatunki krokodyla mogą być 
ranione w tych miejscach, które pancerzem nie są okryte. Mocny 
wystrzał grubym szrótem w kark, gdzie skóra jest najdelikatniej
sza, do ubicia go wystarcza. Ale w wodzie trudniej jest zastrzelić 
go, bo bardzo szybko chronić się zanurzeniem umie. Kulą najlepiej 
ranić go można śmiertelnie koło oczu.

Małe są użytki z nilowego krokodyla i innych gatunków. Jego 
mięso, jeżeli niezbyt trąci piżmem, bywa w wielu miejscach jada



ne i nie ziy ma mieć smak. Ze skóry robi;} buty, trzewiki i t. p. 
przedmiory. Używają, także jego tłustości.

RODZAJ 3.

Gawial. L ongirostris. Cuv.

Pysk bardzo przedłużony, walcowaty, a w nim więcćj zębów jak 
u właściwego krokodyla i kajmana. Czwarty ząb dolnej szczęki 
zachodzi także w szczerb szczęki górnej. Błona pletwowa cała.

Gawial dzioboszczgk ( Leongirostris gtnigeticus.)
Dzioboszczęk czyli gawial ma szeroką czaszkę i 6 tarczy na kar

ku. Jego pysk bardzo długi, wązki, prawie walcowaty, od przodu 
cokolwiek jest grubszy. W  wyższej szczęce jest 56 do 60, a wspo- 
dnićj 50 do 52 zębów. Inni liczbę tę podają mniejszą. Po sześciu 
pręgowatych tarczach karkowych mniejszych, następują trzy po
przeczne rzędy większych, za temi jest dwanaście rzędów, z których 
każdy składa się z dwóch po bokach, mniejszych i dwóch we środ
ku większych tarczy. Na ogonie jest 19 par tarczy pręgowatych 
i 19 pojedynczych, grzebieniowato zadartych. Kolor zwierzęcia 
brudno-zielony, z brunatnym pomięszany, spodem jaśniejszy. Całe 
ciało zwierzohu upstrzone jest małemi, czarnemi plamami. Gatu
nek ten żyje w Gangesie i we wszystkich wielkich rzekach Mala- 
baru, i bywa 18 do 20 stóp długi. Głównym pokarmem jego są 
ryby, porywa także psy, cielęta i nawet ludzi. I tak w żołądku je 
dnego gawiala znaleziono szczątki kobiety, psa, kota i kilka pier
ścieni jakie Indianie nosić zwykli. U Indian gawial należy do zwie
rząt ubóstwionych i oznacza potęgę wody na ziemi. Malują oni 
sobie, znajdującą się w głowie tego zwierzęcia piżmowatą żółtą 
istotą, święte znaki na czole, a przed tern używali gawiala do pe
wnych sądów bozkich, to jest oskarżony płynąć musiał, w obecno
ści Bramina przez rzekę, w której się gawiale znajdowały; jeżeli 
mu się całym przepłynąć udało, za niewinnego uznany został.

Pokrewieństwo 11.
M ierzenice. Ascalabotina.

Głowa i tułów spłaszczone, bardzo drobną, częstokroć brodaw- 
kowatą łuską okryte. Łuski na grzbiecie i na nogach są bardzo małe,



jedna drugiej mocno się trzymające, między tcmi znajdują się wię
ksze, tarczowate. Ogon szeroki, obrąbiony, lub walcowaty, pier- 
ścieniowaty. Nogi ich są krótkie, silne, a zaokrąglone, szerokie klap- 
kowate, palce są prawie równodługie, wszystkie naprzód są obró
cone i po największej części pazurami uzbrojone, które, podobnie 
jak u kotów, cofać się i kryć mogą w skórę; końce ich są ostre, bo
ki ostrokrające, u niektórych są na udach gruczoły z których się 
wilgoć sączy. U większej liczby głowa długa, pysk tępo zakończo
ny, paszcz obszerna. Język mięsisty, płaski w końcu tylko ruchawy- 
W  szczękach zęby stoją jednym rzędem. Źrenica oka może się kur
czyć tak, iż wązką tylko pionową tworzy rysę.

Pokrewieństwo to składające zwierzęta, są po największej części 
mocne, w całej ich postaci niezgrabne, ociężałe i smętne. Łażą bar
dzo leniwie po ziemi. We dnie żyją w miejscach ciemnych, wilgot
nych. Wydają głos donośny.

RODZAJ 4.

P l a s k o g o i l .  Phyllurus. G. Cuv.

Oo-on płaski, szeroki, kolczysty. Palce wolne, długie, pazurami 
zakończone.

Płaskogon kolczysty. (Phyllurus spinosus.)

Żyje w Nowej Holandyi, bywa 6 '/2 cali długi, a jego płaski lance
towaty ogon równa się połowie długości ciała. Głowa i oczy duże. 
Pysk na końcu szczupły. Tył głowy i grzbiet sękowaty, szeroki. Brze
gi ogona bokami osadzone. Kolor brunatnawo-siwy, pod spodem 
białawy.

RODZAJ 5.
M icrzenilica. Waga. Gecko. Geoff'.

Ogon wałeczkowaty, jakby z obrączek złożony. Palce szerokie, 
a szeroka ze schodzącej się łuski utworzona ich podeszwa, jest bró- 
zdowana. Gatunki mające na palcach pazury, mogą je chować po
dobnie jak koty. U wielu gatunków są na udach szeregi otworów 
z których się wilgoć sączy.



Żyją zwykle w miejscach ciemnych, wilgotnych, dostają się także 
do domów, gdzie za pomocą swych szerokich palców, łażą po ścia
nach, dachach it  d. i kalają a nawet podobno zatruwają jadło swym 
kleistym sokiem z nóg im się sączącym. Nazwę dostały od swego 
głosu.

ffiierzennica gekon. (Gecko lobatus.)
Tab. 15 . F ig . 4 .

Przeszło 8 cali bywa długi; żyje w Egipcie, Indyach wschodnich, 
na wyspach Moluckich, gdzie się trzyma w jaskiniach, wypróch- 

niałych drzewach, czyli w ogólności w miejscach wilgotnych. 
Rzadko dostaje się do domów, a skoro go tam spostrzegają, natych
miast zabijają.

W  Kairze nazywają go Abu-burs, co znaczy ojciec trądu, mnie
mają tam bowiem że on sprawia tę chorobę, zatruwając pokarmy, 
mianowicie słone, które bardzo lubi. Gdy po skórze ciała ludzkiego 
przebieży, ma w niej wzbudzać zapalenie. Dla tego wszyscy się go 
chronią i zabijają gdzie mogą. Głos jego podobny jest do rechtania 
żaby; słyszeć się daje szczególniej pod wieczór, i w nocy. Pożywie
niem jego są szczególniej mrówki, robaki i t. p.

Mierzennica mabuja. ( Gccho sputator.)

Dwa cale tylko długi, żyje w gorących okolicach Ameryki, w do
mach pod składami drzewa i t. d. Koloru jest czerwonawo-siwego z 
brunatnemi poprzecznemi pręgami; szczególniej rozmnożył się po 
domach na wyspie Śgo Dominika i tam to nazywają go Mabuja. Na
zywają go także spluwaczem z przyczyny że rozdrażniony pryska 
z siebie ostrą ślinę, która sprawia na skórze małe zapalenie.

Pokrewieństwo III.
L e g w a n y .  Eunotina.

Zwierzęta tu należące kształtem zbliżają się do jaszczurek zwy
czajnych, ogon długi, a palce swobodne lubo nie równe, lecz język 
mięsisty, gruby nie wysuwalny, lecz u końca rozdwojony.

Paszcza ich podobnie jak u krokodyli uzbrojona jest zębami 
które niekiedy okrywają całe podniebienie.



M a r m u r l i a .  Jar. Polyohrus. G. Ciwier.

Cinto i ogon pokrywa drobna łuska, a skórkę pod brodą zwie
rzę podług woli workowato nadymać może. Nie mają- na grzbiecie 
grzebienia. Ogon długi, wałeczkowa ty. Głowa okryta tarczami. 
W  żuchwach ostre zęby, a od tych drobniejsze na podniebieniu. 
Płuca duże dzielą, się na wiele komórek, i prawie całą jamę brzu
szną wypełniają.

Zwierzątka te zmieniać mogą maść ubarwienia; są żwawe i w no
cy słyszeć dają głos podobny głosowi swirszczów.

Marmurka gujańska. (Pohjchrus marmolarus. Cuv.)

Żyje w bliskości mieszkań ludzkich w Gujanie, i w czasie gdy je 
lub jest rozdrażniona, zmieniać ma kolor na ciele.

Do 2 stóp bywa długa; ogon ma bardzo długi, kolor czerwona
wo siwy z nieporządnemi marmurkowatemi, czerwono-brunatnemi, 
albo też niekiedy błękitnawemi, poprzecznemi smugami. Przez oczy 
idzie gwiazdka z czarnych promieni; głowa, boki ciała i nogi są ja- 
sno-ziclone.

RODZAJ 7.

Przyliiicft. Waga. Anolis. Daudin.
Pęcherzowiec.

Ciało i ogon szczupłe, długie, wysadzone małemi ziarnkowatc 
mi łuskami, które tworzą nieregularne, w poprzek idące linie. Obwi
słą skórę pod gardłem, mogą niektóre gatunki, według woli nady
mać. Płaska także długa i szczupła głowa, okryta jest łuskami Zę
by ostre karbowane, znajdują się także na podniebieniu. Język pła
ski, gruby, krótki. Odróżniającą je cechąjest na palcach skórka, któ
ra na spodzie przedostatniego ich członka, rozszerza się w ja jo
waty, w poprzek od spodu rysowany krążek, za pomocą tych krąż
ków mogą pęcherzowce trzymać się wszelkich powierzchni ciał, mo
gą także czepiać się mocno swemi zakrzywionemi pazurami. Ogon 
długi cienki, obrączkowaty, jest pomarszczony i u większej liczby 
opatrzony krótkim łuskowatym grzebieniem. Ich żebra są w koło 
zgięte i z sobą połączone.



Żyją na drzewach, na które bardzo zręcznie włażą. W  swych 
ruchach są żywo. Łatwo się gniewają gdy zostaną podrażnione. W i
dząc zbliżającego się do nich nieprzyjaciela nadymają swoje wole, 
otwierają paszcze, skaczą na niego i kąsają. Nie są jadowite. Wię
ksza z nich część może zmieniać maść ubarwienia i dla tego w Bra
zylii kameleonami są nazywane. Znajdują się podobno tylko w Ame
ryce.

Przylnica pręgowana. (Anolis Hneatus.)

Ledwo 5 do 6 cali bywa długi, pysk ma przytępiony, brunatno 
nakrapiany; pęcherz podgarłowy pięknie wiśniowo czerwony, takiż 
brzuch, reszta ciała zielona. Ogon wałeczkowaty, bez żadnego grze
bienia, zawsze od połowy do góry na ciało zachylony. Pęcherz pod
garłowy może zwierzę nadymać, i czyni to ile razy jest rozgnie
wane lub przestraszone. Skacze i biega żywo, przebywa w miej
scach wilgotnych na drzewach w Karolinie.

RODZAJ 8.

B a z y l i s z e k .*  Basilicus. Laurenti.

Ciało grube, obdłużone, podobnież głowa i ogon drobną łusk2 
pokryte, a po grzbiecie i przez część ogona idzie wysoki, błonko- 
waty na bokach grzbietowych pacierzy rozpięty grzebień. Pod- 
garlc workowato rozdymać się może. Grube ściśnione zęby nie ma
ją karbów, nie masz także zębów na podniebieniu. Język krótki, gru- 
)jy, nie jest na końcu rozdwojony, ogon długi z boków spłaszczony. 
Nogi silne, mają palce długie, wolne, uzbrojone długiemi pazura
mi, a na udach są szeregi gruczołów potowych. Żyją na drzewach 
a chodzą do wody; są żywe, zwinne, karmią się częściami roślin i 
owadami.

Bazyliszek kapturkowy. (Basilicus rnitratus. Daudin.)
Tabl. 15. fig. 5.

Zwierzątko to wcale niewinne, odznacza się skórkowatym na ty
le głowy wyrostkiem, który oparty jest na chrząstce i ma podobień
stwo do kaptura. Długość Bazyliszka nie przechodzi 3 stóp, a jego 
ojczyzną nie 6ą Indye jak mniemano, ale Gujana. Gatunek ten ma



kolor błękitnawy z dwoma białemi przepaskami, z których jedna cią
gnie się po za oczy, a druga za szczękami, obiedwie giną na łopatkach. 
Pożywienie składać się ma z nasion roślinnych.

Bazyliszek był przedmiotem mnóstwa bajek, tak iż dziwić się 
trzeba, jak jedni podobne baśni zmyślać, a drudzy wierzyć im mo
gli. I tak mówiono, że bazyliszek swym wzrokiem na śmierć zabijał, 
ciało od kości oddzielał, drzewa z liści ogałacał, pola osuszał i w 
martwe skały zamieniał i t. d. Mówiono dalej, że jedynym przeciwko 
niemu było ratunkiem nadstawione zwierciadło, a wtedy jużto pękał 
bazyliszek z zazdrości i gniewu, już na widok samego siebie umie
rał. A jakiż naznaczono początek temu potworowi? Oto mówiono, 
gdy kogut ma już lat 8, 9, a nawet 14, wtedy niesie jaje, to wysiadu
je ropucha i wylęga się z nieg) bazyliszek. Któżby temu uwierzył, 
że podobne baśnie przed 100 a nawet przed 60 laty znajdowały 
wiarę pomiędzy najoświeceńszemi ludami! Takiemi przecież i dziś są 
ludzie, znajdują cuda tam, gdzie ich wcale nie masz, a obojętnemi 
się okazują dla prawdziwych cudów natury!

RODZAJ 9. '
Ł c g w a u .  Iguana. Laurenti.

Ciało grube, wałkowate. Grzbiet, brzuch i ogon okryte łuską da- 
chówkowo ułożoną; wzdłuż na grzbiecie i ogonie stoi wysoki łusko
wy, ciernisty grzebień, pod gardłem obwisły worek. Głowa tarcza
mi pokryta. W  obudwu szczękach po obu stronach, stoją szeregiem 
trójkątne przypłaszczone z karbowanemi ostremi zęby. Oprócz tych 
znajdują się w tyle na podniebieniu szeregi drobnych ząbków. Język 
gruby, krótki, w końcu cokolwiek jest rozdwojony. Ogon długi, wa- 
łeczkowaty. Nogi długie grube, a na ich udach znajdują się podziu
rawione brodawki potowe. Pazury duże.

Legwany szybko po ziemi biegają; żyją najwięcej na drzewach, 
czasami także schodzą do wody. Jedzą rośliny i owady.

Legwan pospolity. (Iguana tuberculata. Lauren.)

Z wićrzchu żółtawo-zielony i czysto zielono-marmurkowany, 
ogon brunatny, obrączkowany. Włożony do spirytusu staje się błę
kitny, zielono i fioletowo, się mieniący, czarno nakrapiany, spodem 
bledszy. Wysuszony zamienia te kolory na perłowo-popielaty. Lu-



ski kolczyste tworzą na grzbiecie wysoki grzebień. Brzeg podgar- 
łowego worka od przodu również kolczysty lub ząbkowany. Zwie
rzątko to bywa 4 do 5 stóp długie, żyje w wilgotnych okolicach po
łudniowej Ameryki, żywi się kwiatami i Iiściatni drzew, na których 
najwięcej przebywa, albo też zjada owady i robaki.

Nie napada ludzi choćby byl rozdrażniony, ale gdy się rozgnie
wa, iskrzą mu się oczy, syczy, wstrząsa swym długim ogonem i za
dziera głowy do góry. Samczyk szczególniej, widząc na wiosnę zagro
żoną niebezpieczeństwem swoją samiczką, tak się złością miotą i tak 
mocno chwyta zębami nieprzyjaciela, iż nie prędzej go puści aż 
zostanie zabity lub sił pozbawiony. Samica znosi 13 do 15 jaj przy 
końcu pory dżdżystej, tak dużych jak jaja gołębie tylko nieco dłuż
szych a które być mają bardzo smaczne. W tym celu wychodzi z la
sów nad morza, i tam je składa w piasku.

Na drzewach bardzo jest prędki i zwinny, zręcznie przebiega z 
gałęzi na gałęż i najdziwniejsze wykonywa poruszenia, w wodzie zaś 
pływa ociężale. Dobrze się nasyciwszy siada, i wtedy tak jest ocię
żały i leniwy, iż częstokroć nawet nie ucieka choć się do niego czło
wiek zbliży. W  niektórych okolicach łapią go w sidła lub szczują 
psami. Mięso a szczególniej samic, ma być wybornego smaku; ale 
dla ludzi podobno niezdrowe i w niektórych nawet chorobach nie
bezpieczne.

RODZAJ 10.

S m o k .  Draco. Lin.

Niewinne do tego także rodzaju należące jaszczurki, mają cia
ło cienkie, pokryte łuską dachówkowo zostającą. Na obu bokach 
ciała, mają po jednym skrzydle, które stanowi błonka rozpięta 
na 7 promienisto rozchodzącybh się żebrach. Pod szają mają błon- 
kowaty worek, a po obu tegoż bokach po dwa mniejsze woreczki. 
Język krótki gruby, nieco w końcu rozdwojony. W  obu szczękach 
po 4 małych przednich ząbków, po obu stronach po jednym ostrym 
kle i po 12 trójkątnych zębów trzonowych. Głowa okrągła, gruba 
i podobnie jak ciało łuską pokryta. Ogon długi cienki. Nogi długie, 
palce cienkie.

Smoki zwierzątka małe, niewinne, przelatują na swych wachla- 
rzowato-składanych skrzydłach jak motyle z gałęzi na gałęż i ło-



w ją owady, ale lot ich nie bywa ciągły, trwały; dla tego często 
schodzą na ziemię. Jaja niosą w drzewach wypróehniałych. Wszyst
kie znane ich gatunki pochodzą z Indyi wschodnich. Nie znalezio
no dotąd żadnego w Ameryce.

Smok pręgowany. (Draco volans. Lin.)
Tab. 15. lig. 6»

To osobliwsze zwierze różni się od innych jaszczórok tern, że 
podobnie jak polatueha ma nogi połączone skórą cienką rozpiętą 
na chrząstkowatych przedłużeniach żeber, na podobieństwo do 
płetw u ryb.

Co do wielkości, smok ledwo na stopę jest długi, z kształtu wie
le podobny jest do jaszczurki, również jak ona niewinny i samotni 
tylko żyje owadami.

Różne zdarzają się jego gatunki pstre, zielone, błękitne, bru
natne i nawet czarne, już to w Indyach wschodnich, już w Afryce 
i Ameryce. Figura 6 na tablicy 15, wystawia latającego smoka prę- 
gowanego w Indyach wschodnich i Afryce; maść jego na tyle głowy, 
grzbiecie i nogach jest jasno-błękitna, .reszta ciała błęldtno-czarna, 
głowa biało kropkowana, a ogon biało smugowany. Po skrzydłach 
popielato siwych rozchodzą się biało i brunatno znaczone linje, czy
li przedłużenia żeber, co mu gatunkowe daje nazwisko.

Na tych jednak skórzanych skrzydłach nie może smok latać po
dobnie jak ptaki, dopomaga sobie tylko przeskoczeniu z miejsca 
na miejsce.

Ani wielkością ani sposobem życia, nie mogło to zwierzątko dać 
powodu ludziom do wymyślenia owyclt bajek o strasznym smoku, 
który połykać miał zwierzęta i ludzi

Czyliżby rzeczywiście kiedyś żyło tak okropne zwierzę i na 
szczęście teraz dla ludzi zginęło, czy też bojaźliwi tylko w swej 
wyobraźni podobne wystawiali położy, krokodyle i t. p. tak iż ztąd 
powstały smoki, tego rozstrzygać nie będziem.

Smok brunatny. ( Draco fuscus.)

Kolor na całym prawie jest brunatny, na bokach tylko szyi si- 
wawy. Skrzydła tylko w niektórych miejscach są ciemniej marmurko- 
vvo plamiste; ciało gładkie ledwo widzialnemi łuskami pokryte. Błon> 
ka skrzydeł nieco końcami do tylnych udów przyrosła. Ogon dłu
gością równa sic ciału.



S t r a s z i l l c a .  Waga. Agama. Daudin.
Sterczołusk. Jar.

Jaszczurki te mają ciało mniej więc ej z wierzchu spłaszczone, 
grube, a na głowie, na ciele i na ogonie łuski drobne, dachówkowo 

jedna na drugą zachodzące, brzegami częstokroć do góry zadarte 
i stanowiące grzebień grzbietowy i ogonowy. Głowa gruba, roz
dęta, z tyłu jest kolczysta. Skóra pod gardłem workowato nadęta, 
rozszerzalna. Ogon wałeczkowaty lub ściśniony. Nogi cienkie, dłu
gie, palce ich także cienkie.

Strasznica barwista. (Agama pieta.)

Głowa i ciało z wierzchu popielato-siwe, krzyż i ogon żółtawo 
różowo-czerwone. Na karku szeroka, aksamitna, wystrzępiona, po
przeczna pręga, za tą idą w poprzek przez grzbiet i po tylnych no
gach brunatne, ciemno obwiedzione przepaski i podobnież na ogo
nie pierścienie. Podgarle pomarańczowo-żółte, a ogon dwa razy 
dłuższy od ciała. Gatunek ten żyje w Brazylii.

RODZAJ 14.
H o l c o g o i l .  Jar. Stellio. Daud.

Ciało długie, grube, pokryte łuską ułożoną w porządne, poprze
czne rzędy. Głowa krótka, szeroka, a na niej wiele tarczy. K ol- 
cogony mogą nieco nadymać skórę na szyi. Język krótki, gruby, 
w końcu nieco rozdwojony. Ogon spłaszczony pokryty jest pierście
niami dużych, kolczystych, najeżonych łusek. Nogi grube zakończo
ne są cienkiemi palcami.

Kolcogony żyją w gorących, ciemnych, wilgotnych miejscach, 
w rozpadlinach murów, skał i t. p. w poruszeniach są szybkie i upę- 
dzają się za owadami i robakami.

Kolcogon ozdobny. ( Stelio ornatus.)

Kolcogon ozdobny żyje w Nubii, około Mohilia, nad brzegami 
Czarnego morza. Długi jest na 1 stopę, koloru ciemno-zielonego 
z wielkiemi plamami oczkowatemi na grzbiecie i z żółtemi pręgami,



które idąc w poprzek ciała od boków nie stykają się na szczycie 
grzbietu. Na ogonie z wierzchu 21 obrączek z dużych cierni, spód 
tegoż wysadzony jest gładkiemi, w jeden rząd ułożonemi łuskami. 
Głowę i ciało okrywają drób no-ziarniste łuski; skóra na szyi fałdo
wana, a na tylnych nogach stoją cierniste łuski.

Pokrewieństwa IV.
łFasfceauarlii. Lacertina.

Głowa pospolicie czworoboczna, łuską lub tarczami pokryta. Łu
ski ciała i ogon pokrywające jużto dachówkowo na siebie zachodzą 
już ułożone są w obrączki. Ogon albo jest okrągły, wałkowaty, 
albo ściśniony. Nóg miernych 4 i te mają po 5 wolnych, pazurami 
zakończonych palców.

Język już krótki, gruby już długi, wysuwalny i na dwa włókno- 
wate końce rozdzielony, zewnętrzne konchy uszu wyraźne. Fałdo
wana błonka z muszkułcm zasuwalnym tworzy powiekę, a w przod
kowym kącie oka widać ślad błony migowćj. W  szczękach stoją 
pojedynczym rzędem ostre zęby, u niektórych widzieć się takowe 
dają także na podniebieniu. Poprzeczna szpara stanowi otwór od- 
chodowy.

RODZAJ 15.

Monitor. Citu.

Ostrzogacze mają grube ciało, które oprócz głowy mającej na so
bie tarcze, okryte jest gładką w obrączki ułożoną łuską. Nie mają 
zębów na podniebieniu. Język długi, wysuwalny. Ogon walcowaty, 
u niektórych tylko ściśniony i pojedynczym lub podwójnym grzebie
niem opatrzony. Nogi i palce ich grube. Żyją na lądzie, często tak
że schodzą do wody. Niektóre gatunki na widok krokodyla, pewno 
z bojaźni i przerażenia, wydają głos piskliwy i przez to ostrzegają 
ludzi o blizkości tego strasznego potworo.

Ostrzegacz nilowy. {Monitor niloticus.)

Zwierzę to dochodzi 5 do 6 stóp długości, i ponieważ nieco do 
krokodyla jest podobne, przeto częstokroć Egipcyanie uważają go 
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za młodego Krokodyla, po lądzie biegającego. Koloru jest bruna
tnego z jaśniejszemi i ciemniejszemi plamami, które na ogonie łą
czą się w pierścienie. Po ogonie z wierzchu ciągnie się przez całą 
jego długość, grzebień. Starożytni Egipcyanie wystawili go na pom
nikach, pewno dla tego, że pożera jaja krokodyla. Pospolitein jego 
pożywieniem są drobne zwierzęta.

RODZAJ Ki.

Lacerta.

Ciało długie, wysadzone jest zwierzchu drobniutkiemi łuskami, 
które bez porządku ułożone, nie tworzą ani poprzecznych ani ukoś
nych linii. Głowa obdłużona, a jej wierzch pokrywa nie wielka 
liczba lisztewek. Szyja otoczona jest w około, jakby obróżką z sze
rokich łusek, które się nie stykają z łuskami innipjszemi na brzuchu 
i na podgarlu leżącemi. Na podniebieniu znajdują się dwa rzędy 
zębów. Język wysuwalny, długi, dwudzielny. Nogi grube, silne, 
kończą się 5 wolnemi palcami uzbrojonemi pazurami; na udach jest 
po jednym rzędzie potowych gruczołów.

Są to stworzenia szybkie, żywe; przebywają w trawie i w krza
kach, najchętniej w miejscach kamienistych; zręcznie łażą po ska
łach i murach; grzebią sobie jamki i w te się chowają; żywią się 
owadami. Jaszczurki są ładne, dość poufałe, częstokroć pięknie 
ubarwione zwierzątka; płoszą je często nieświadomi ludzie, z uprze
dzenia jakoby jadowite były.

* Jaszczurka pospolita. (Lacerta agilis.)
Tub. IG. fig X.

Żyje prawie we wszystkich okolicach Europy. Zdarza się w róż
nych kolorach, szczególniej zaś siwo-brunatna, siwa lub zielonawa 
z ciemniejszą przez grzbiet i ogon pręgą, czarno obwiedzionemi 
plamami i nie wielu białemi kropkami. Spód ciała zwykle jest żółto- 
zielonawy, lub jasno-siwy, po największej części czarno-plamisty. 
Widzieć się także dają, lubo dość rzadko, z podwójnym na grzbiecie 
rzędem plam, lub żółtemi, podługowatemi smugami. Samczyki mie
wają niekiedy brzuch żółty. Źrenica oczu jest złocisto połyskowna. 
Opaska na szyi obstaje i nie równo jest ząbkowana; łuski wzdłuż



grzbietu leżące, są podłużne, krawędziaste, boczne romboidalne, 
zaś ogonowe ostrokończyste. Długość jaszczurek nie przechodzi 
d do 6 cali.

Przebywać lubią pod płotami, krzakami, w kupach kamieni, 
w gruzach murów, między liściami, we mchu i t. d. na słońcu; bar
dzo są wesołe i żywe. Żywią się owadami, na który szybko się rzu- 
Cają, zjadają także małe żabki, a nawet swoje własne małe dzieci. 
Przed ludźmi nie bardzo uciekają, owszem okazują w nich niejaką 
ufność. Czasem kąsają, ale to ukąszenie nie jest bynajmniej szko
dliwe, nie są bowiem jadowite, ani też ran ukąszeniem nie zdają. 
Posądź anie ich więc o złośliwość i używane ztąd przyełowne porów
nanie jest względem nich niesłuszne.

Życie jaszczurek bardzo jest wytrwałe, mogą one przez pół róku 
wyżyć bez jadła. Przed nadchodzącą zimą, zrueiwszy skórę, kryją 
się w wypróchiiiałe drzewa, rozpadliny murów, skał, w jamy pod
ziemne i w tych odbywają sen zimowy. Obudziwszy się na wiosnę 
znowu się lenią. Samiczka znosi 5 do 8 brunatno-białycli, okrągła- 
Wych jaj, mających skórkową skorupkę, prawie tak wielkich jak jaja 
wróble. Jaja te tak mocno przez jakiś czas przyświecają, iż w nocy 
rozpoznać przy nich można drobne przedmioty. Wylęgają się z nich 
młode w sierpniu, ciepłem słońca. Jaszczurki wytępiają wiele szko
dliwych owadów; w niektórych okolicach bywają jadane i jako le
karstwo używane, przeciwko trądowi i t. d. Niekiedy także widzieć 
je można napadające na pszczoły w ulach nizko stojących. Lisy, 
puchacze, dzikie kaczki, bociany i wiele innych są ich nieprzyja
ciółmi.

Jest jeszcze kilka innych gatunków jaszczurek w Polsce, w ogól
ności jednakże, zawiłość opisów, niestałość cech, niepozwala ściśle 
oznaczyć gatunku, zwłaszcza iż i te nie są dokładnie zbadane i okre
ślone; to bowiem co u jednego autora zowie się gatunkiem to inny 
uznaje za odmianę i na odwrót. Praca ta wymaga dokładniejszego 
zbadania, co bardzo byłoby pożądaną rzeczą, nietylko dla historyi 
krajowych gadów, ale i dla nauki. Wypada nam tylko nadmienić, iż 
według wszelkiego prawdopodobieństwa oprócz wymienionego ga
tunku znajdują się u nas: Lacerta tiriilis, Lncerla montann i Lacerla 
muralis, których opis jako gatunków niedostatecznie u nas spraw
dzonych niewchodzi w zakres dziełka.



Pokrewieństwo V.
śJFasSECZSsrowce. Chalcidina.

Jak poprzedzające pokrewieństwo przypominało nam swym 
kształtem salamandry, tak niniejsze zbliża się postacią do wężów. 
Głowa należących tu jaszczurek mało co grubsza jest od ciała. 
Otwory uszów w części są zakryte; oczy zwykle małe, a krótki język 
nie jest wysuwalny. Zęby osadzone są w szczękach, a u niektórych 
znajdują się także na podniebieniu. Ciało wężykowate lub wrze- 
cionkowate, gładką łuską pokryte. Nóg mają 2 lub 4, z 1 do 5 pal
cami, z pazurami lub bez nich. Otwór odchodowy stanowi długa, 
poprzeczna szpara. Są to nieszkodliwe, żywe, prędkie stworzenia; 
żyją najwięcój kleszczami.

RODZAJ 17.

J t fa ty ln ic A . Bipes.
Tyłonóg. Jar.

Dwie tylko tylne są nogi, przy otworze odchodowym; przednich 
w cale niemasz. Ogon długi. Głpwa okryta jest tarczami; a długie, 
wałeczkowate ciało łuskami dachówkowo ułożonemi.

Natylnica azyacka. (Bipes tridactylus.)

U każdej nogi po trzy sęczki, które są sęczkami palców. Ogon 
tego gadu równa się długości ciała. Oczy małe. Mieszka w okolicach 
nad rzeką Wołgą. U tamtejszych mieszkańców znana jest pod na
zwiskiem żełto-puzik.

RODZAJ 18.

S l i p .  Waga. Scincue. Laur.
Elada. Jar.

Ciało wałeczkowate lub wrzecionkowate, pokryte jest łuską. 
Głowa i szyja równo grube. Głowa podługowata, tarczami wyłożona. 
Na podniebieniu dwa rzędy małych ząbków. Nóg 4, a te są krótkie, 
grube, silne, mają po pięć wolnych prawie równo długich, niegrubych



palców, zakończonych pazurami. Są. zwinne, żywe, zręcznie łażą po 
drzewach; trzymają się miejsc ciepłych, na słońce wystawionych; 
żywią się owadami.

Sliga pospolita. (Scincus officinalis. Laur.)
Tab. 15. Fig. 2.

Żyje w Nubii, Arabii, Abissynii; długa jest 6 cło 8 “cal'. Ogon 
mierny ku końcowi coraz cieńszy i w samym końcu nieco spłaszczo
ny. Kolor tej śligi jest siwo-żółty z czarniawemi poprzecznemi 
przepaskami i metalicznym połyskiem. Ścigana umie się bardzo prę
dko zagrzebać w piasek.

Obecnie a bardziej jeszcze przedtem sprowadzono ją do Europy 
w wielkiem mnóztwie, jako środek podniecać mający popęd płciowy.

RODZAJ 19.
C a © !® . Waga. Seps.

Nibywąż. Jar.

Ciało długie, cienkie, wężykowate, okryte jest łuską. Głowa po- 
długowata, cienka, płaska, tarczami jest wysadzona. Nóg 4, bardzo 
krótkich, cienkich: tylne od przednich bardzo oddalone, zakończone 
jednem, dwoma aż do pięciu palcami. Szybko czołgają się po ziemi.

Czołg trojpalcowy. ( Seps tridactylus. Clag.)
Gatunek 8 do 12 cali długi; żyje we Włoszech. Kolor jego zwierz- 

chu siwy, z dwoma brązowemi wzdłuż po obu bokach grzbietu idą
ce mi pręgami; pod spodem jaśniejszy. Nogi bardzo małe, przednie 
krótsze, a krótkie ich trzy paluszki zakończone są ostreini pazurka
mi. Zwierzątko to wielce jest do węża podobne. Wcale niewinne, 
nie jadowite, żyje w losie, w trawie, na zimę wcześnie kryje sio 
w ziemię.

Naturalista Sauwage osobliwszą przytacza podróż odbytą przez 
to zwierzątko, mówi on, że widział jak dwa razy je kogut połknął, 
a ono za każdym razem wysunęło się zaraz jego odchodkiem żywe.(?)

Pokrewieństwo V I.
Eia.aueleoisy. Chamaeleonina.

Odrużniają się od innych pokrewieństw rzędu jaszczurkowatyck 
tym szczególniej, iż mają u każdej nogi po pięć palcy, rozdzie



lonych tak, iż jedna część zwraca się naprzód druga zaś w tył. To 
urządzenie pozwala kameleonom łazić po drzewach i spinać się po 
rozmaitych urwiskach. Okrągły chwytny ogon służy tym jaszczur
kom jako piąta łapa, ' wspomagając wszystkie niezgrabne i powolne 
ruchy zwierzątek. Wielkie i wypukłe oczy pokryte są niemal zu
pełnie skórą, światło dostaje się do nich przez maleńki otworek, 
znajdujący się na przeciw źrenicy. Pysk kameleonów uzbrojony 
małeini trójkłapowcmi ząbkami, straszny jest tylko owadom; ję 
zyk mięsisty może się wysuwać na długość przechodzącą niekiedy 
wymiar ciała.

Do tego pokrewieństwa należy tylko jeden rodzaj zawierający 
kilka gatunów:

."RODZAJ 20.
ManaseScwsa. Chameleo.

Ciało kameleonów z boków jest ściśnione, a skórka na niem 
wysadzona jest drobnemi sęczkami czyli raczej ziarnistemi łuska
mi. Przez grzbiet idzie ostra krawędź, a zaokrąglony ogon pospo
licie na końcu jest zwinny. Na tyle dużej głowy zwykle widać 
guz piramidalny. Język mięsisty, długi, daleko jest wysuwalny. Z ę 
by trójdzielne. Oczy wielkie, tak skórą zakryte, iż mała tylko po
zostaje szczelina do przejrzenia, w tom osobliwsze, że każde z oso
bna poruszać się może. Nogi grube, wysokie, zakończone są 5 
palcami, we dwie wiązki, to jest w jednej 2, a w drugiej 3 zro- 
słemi, aż do pazurów skórką otoczonemi. Przednie żebra łączą 
się z kością piersiową inne po tych ku tyłowi ciała leżące, tworzą 
zupełne, na brzuchu zamknięte pierścienie. Płuca Kameleona są 
tak wielkie i tak się powietrzem nadymać mogą, iż wielki wtedy 
jego brzuch staje się niejako przezroczysty, a ztąd mniemali sta
rożytni jakoby kameleon samem żył powietrzem.

Kameleony są zwierzęta bardzo powolne, leniwe; językiem tylko 
szybko poruszają i daleko nim przed siebie rzucając, jak strzałą, 
chwytają na pożywienie, klejkim jego końcem, drobne owady. Zda
je  się że płuca kameleona przyczyniają się do owych, prędko po 
sobie następujących zmian kolorów ciała, one bowiem mocno się 
nadymając, czynią je przezroczystem i raz popędzają krew ku skó
rze ciała, które zmienia kolor tejże, drugi odpływa taż ku środkowi



gdy się objętość płuc zmniejsza. Żyją na krzewach i drzewach, 
siedząc na tychże prawie nieruchome.

Kameleon pospolity. (Chameleo vu1garis. Laur.)
Tab. 15. Fig. 7.

Zwierzątko na pięć długie, a na dwa cale grube, ma szyję krót
ką, grubą, kanciastą, z dwoma ognisto żywe mi oczami głowę. Na 
szczególniejszą uwagę zasługują oczy kameleona; albowiem w je - 
dnyraże czasie może on każdem poglądać i widzieć w inną stronę, 
jednem np. patrzy do góry, a drugiem jednocześnie na dół, i wy
kręca niemi bardzo szybko. Język jego okrągły, jest kleisto wilgo
tny, ostro zakończony. Cale ciało pokryte drobną Iśkniącą łuską, 
podobnież ogon który się w krążek zwijać może. Przyrodzona jego 
barwa jest stalowo-popielata, zmienia się jednak, gdy zwierzątko 
jest w gniewie, ale bynajmniej nie przyjmuje kolorów otaczających 
go przedmiotów, jak niektórzy utrzymywali, tylko odbija je  u swych 
połyskownych łuskach.

Kameleon żyje we wschodnich Indyach, w północnej Afryce, po
łudniowej Ameryce, a nawet w Europie w Hiszpanii, ale nie sa
mem powietrzem, jak niektórzy mniemali, na zasadzie, iż wielkie 
mając płuca mocno się nadyma i znowu ściska, jakcteż, że kilka 
tygodni obejść się może bez jadła. Pożywieniem jego są owady, 
a mianowicie muchy.

Jest to zwierzątko powolne, ociężałe i zgrabniej łazi po drzewie 
jak po ziemi. Pyszczek jego ciągle jest otwarty i zwykle wisi z nie
go klej ki język, aby na nim muchy siadały, do którego te przylgłe 
natychmiast bywają połykane.

Ponieważ kameleon jest łaskawy i chętnie z ludźmi przebywa, 
przeto w niektórych krajach jak np. w Indyach wschodnich trzymają 
go w mieszkaniach aby muchy łowił.

Na zakończenie krótkiej historyi naturalnej jaszczurek wypada 
nam jeszcze wspomnieć, iż w przeszłych peryodach geologicznego 
tworzenia się skorupy ziemskiej, żyły olbrzymie jaszczurkowate 
gady, których szczątki spotykamy w nawet bardzo dawnych pokła
dach. Między temi olbrzymiemi jaszczurkami, których rodzaje już 
nieistnieją, znajdują się jak powiedzieliśmy gady podobne organiza-



cyij. do dzisiejszych jaszczurek, a mianowicie gatunki odpowiednie 
krokodylom, lecz wymiarów bez porównania większych, gdyż dłu
gość ich wynosiła do 40 stóp. W  Anglii w bardzo dawnych pokła
dach odkryto szczotki wielkich wodnych gadów. Owen znakomity 
naturalista pooznaczał te ciekawe gatunki zaginionej fauny. Wielką 
jaszczurkę wodną mającą nieco podobieństwa do ryb nazwał: Ichtyo- 
saurus. Pysk gadów tym nazwiskiem oznaczonych był podobny do 
paszczy delfinów, zęby miały jak dzisiejsze krokodyle, głowa zaś 
podobna do jaszczurczej. Mostek (sternum) miał niejakie podo
bieństwo do tejże części u dziebiolatki (Ornilhorynchus). Łapy jak 
płetwy, szyja krótka, a długością sięgali od 30 do 40 stóp.

Plesiosuurus, podobny był do poprzedniego, lecz szyję miał bar
dzo wydłużoną, zawierającą 33 kręgów, tak iż tym wymiarem ró
wnała się długości ciała wziętemu wraz z ogonem.

Do liczby gadów dawnej fauny należą jeszcze: Mosasaurus, który 
z powodu podobieństwa w urządzeniu szczęk i zębów, odpowiada 
dzisiejszym legwanom. Jeden jego gatunek zwańy Mosasaurus creta- 
ceus długością dochodził do £5 stóp.

Megalesaurus zwierzę lądowe, owocożerne, długie od 40 do 50 stóp 
i na koniec Ignauodon wymiarami przechodzący zwierzęta rodzaju 
poprzedniego.

W  formacyi Jara wapieniu odkryto nader ciekawe szczątki zwie
rzęcia, które Ctwier nazwał Pterodactyłus.

Z pozostałości wnosić można, iż zwierzę to miało podobieństwo do 
naszych polatuch i smoków; mógł chodzić po lądzie i latać w powie
trzu, gdyż tylne jego nogi i trzy palce u przednich zbudowane są 
w zwykły sposób, lecz drugi palec u przednich nóg wydłuża się nie
zwykłym sposobem, gdyż równa się blizko dwa razy wziętemu tuło- 
w ow iija k się  otem przekonano służył do podtrzymania błony, łą
czącej nogi podobnie jak uniedoperzy.

EZĘD III.

Zwierzęta należące do rzędu wężów, czyli właściwych gadów, 
mają długie, wysmukłe, wrzecionowate ciało, żadnych nóg, nieja
kie onych tylko ślady. Okryte są łuskami, tarczami lub pierście
niami; przenoszą się z miejsca na miejsce właściwem sobie, węży- 
kowatem czołganiem. Szczęki ich nie są zdolne do przeżuwania, 
ale tak się mogą z gardzielą rozszerzać, iż wężom dość jest łatwo



połykać daleko grubsze od nich zwierzęta, które przytem powłó
cząca obfita ślina strawieniu ich dopomaga. Długi rozdwojony i cią
gle ruchawy język, jest u nich organem czucia.

Skielet ich z bardzo wielu składa się grzbietowych pacierzy; 
nie mają kości piersiowej, ani obojczyka i miednicy. W  szczęce 
górnćj stoi rzędami wiele zębów, w dolnej zaś jeden się tylko rzęd 
tychże znajduje. Oczy są małe, a zewnętrzne otwory uszu zam
knięte. Płuca wężów z jednej pospolicie składają się poły, serce 
o jednej tylko komórce i o jeduem uszku. Kanał powietrzny skła
da się z chrząstkowych obrączek. Przy otworze odchodowym ma
ją gruczoły, które woń piżmową rozszerzają. Niepodlegają one prze
mianom, ale często skórę zrzucają. Są to zwierzęta mięsożerne, 
a ponieważ ich szczęki i kanał pokarmowy są bardzo rozszerzalne, 
połykają więc zwierzęta nierównie od nich grubsze. Niosą jaja 
z cienką skórką, najczęściej jedne drugich trzymające się; żyją już 
w wodzie, już na lądzie, liczniej w krajach gorących i ciepłych, niż 
umiarkowanych i zimnych. Jedne są jadowite, drugie bez jadu. 
Węże jadowite widocznie różnią się od niejadowitych; głowa ich 
spłaszczona, w tyle rozszerzona, większa w stosunku do ciała jak 
u innych; paszcz szersza, kolory skóry brudne i bardzo jednostajne 
a ogon tępo zakończony. Głównych przecież znamion wężów ja 
dowitych szukać trzeba w górnych szczękach, w których zwykle 
miewają po dwa lub więcej zębów nad inne wystających. Pod nasa
dą tych zębów leży po jednym pęcherzyku napełnionym trucizną, 
która się do nich sączy kanałem z gruczołu w tyle głowy położone
go. Zęby te są wydrążone i mają na końcu otwór którym wytryska 
z nich jad, gdy zostaną otaczającemi je muszkułami naciśnione. 
Jad ten, żółtego koloru, przezroczysty, bez smaku, nie jest szko
dliwy w zdrowych ustach i żołądku, śmiertelną zaś jest trucizną, 
gdy się dostanie do naczyń krwistych. Wyrwawszy takiemu wę
żowi jadowite zęby, odejmie się mu całemu jadowitą szkodliwość.

Pokrewieństwo 1.
H o f m l i o w ę ż e .  Amblyopedina.

Głowa, ciało i ogon równej grubości. Paszcza mała i w niej małe 
ząbki jadowite. Oczy małe,błonką powleczone, z małym tylko otwo
rem lub bez żadnego. Konch zewnętrznych uszu, ani otworow me

tiist. Natur, roaj U. 1 5



ma żadnych; język krótki, szeroki, ogon krótki, tępo zakończony. 
Okryte są. łuskami, obrączkami, lub nagą pomarszczoną, skórą; żyją 
w miejscach wilgotnych i są niewinnemi zwierzętami.

RODZAJ 1.
K t ł i l s » ik .  Amphiebeana.

Sobowidz. Waga.

Zwitnik ma grubą skórę, która tak jest podzielona poprzecznemi 
i podlużnemi brózdami, iż zdaje się jakby okryty był pancerzem 
z czworobocznych łusek ułożonych w pierścienie. Na głowie, pod 
brodą i u niektórych także na piersiach są tarczowate przedziały. 
Język szeroki, krótki, widełkowaty, szorstki. Na podniebieniu nie 
ma żadnych zębów; w szczękach ostre, kręgielkowate, ale ich mało. 
Małe oczki cokolwiek tylko błyszczą przez skórę. Otwór odchodo- 
wy prawie na samym końcu ogona, otoczony 8 gruczołkowatemi 
otworami, tworzy poprzeczną rozpadlinę. Płuca pojedyńcze. Spo
sób życia niedość zbadany; wolą raczej miejsca suche, a szczegól
niej szukają mrowisk. Czołgają się powoli, ale równie dobrze 
w tył jak i naprzód.

Znane dotąd gatunki żyją wszystkie w południowej Ameryce.

Zwitnik biały. ( Amphisbeana fuliginosa )
Tab. IG. fig 4.

Wąż ten ma 220 do 234, z brózdowanej skóry utworzonych pier
ścieni brzuchowych, a 16 do 24 ogonowych. Kolor skóry brudno-bia- 
ły, zdarzają się jednak po wierzchu brunatno-chmurkowate, alboteż 
w żółty i różowy kolor wpadające. Długie bywają około 2 stóp, 
a grube jak palec. Ogon ledwo ma 1 ’/2 cala. Żywią się robakami i 
owadami; lubią przebywać w mrowiskach, i żyją w najgorętszych 
częściach południowej Ameryki.

RO D ZAJ 2.

Jar. Tyhplops.

Okrywają ją cegiełkowate, małe łuski. Pysk ma przedłużony, 
spłaszczony, z wierzchu i ze spodu 3 tarczami wyłożony. Zębów 
wcale niema. Oczy ledwo pod skórą widzialne, jak małe punkta. J f -



zyk widełkowaty, miernie długi. Jedna połowa płuc cztery razy wię
ksza od drugiój. Otwór oddechowy prawie w samym końcu ciała 
położony. Są to małe, żywe i bardzo ruchawe wężyki.

Slepueha glistowata. ( Tjphops lumbriaalis.)

Ledwo miewa 3 cale długości, a 2 linje grubości, kolor biała
wy, ciało wałeczkowate, wszędzie rÓAYne, drobną, łuską pokryte, 
tak, iż brzucha od grzbietu rozróżnić nic można. Na tyle ogona ma
ła kolcowata przysadka. Żyje w południowej Europie, a mianowicie 
na wyspach Śródziemnego morza; jest bardzo zwinny i w najmniej
szą dziurkę wcisnąć się może.

RODZAJ 3.

IP a d a S ec . Anguis. Lin.

Głowa, ciało i ogon walcowate; pierwsza zwykle równie gruba, 
tarczami pokryta; pysk mały, nierozszerzalny, bez jadowitych zę
bów. W  szczęce górnej jeduein rzędem stojąco zęby. Oczy małe. 
Język krótki, nie wysuwalny, zaokrąglony. Całe ciało okryte łuska
mi jedna na drugą zachodzącemu Płuca podwójne. Są to po naj
większej części małe, słabe stworzenia, lubiące miejsca wystawione 
na słońce; wiele z nich gatunków żywo rodzą. *

* Padalec kruchy. (Anguis fragilis.)
Tub. 16. fig. 9.

Gatunek ten padalców bardzo różną miewa na ciele barwę. Naj
pospolitszy jednak jest z wierzchu czerwonawy, metalicznie poły- 
skowny, a spodem czarniawy. Wzdłuż grzbietu idą 3 czarne pręgi, 
zamieniające się później na tyleż szeregów kropek, a nareszcie zu
pełnie nikną. Oczy małe, a w nich tęcza brunatno żółta. Mało co 
nad 1 stopę bywają dłuższe. Znajdują się powszechnie w Niem
czech, Szwecyi, Polsce, Rossyi i t. d. Żywią się robakami i owada
mi Najwięcej przemieszkiwać lubią w zaroślach, krzakach, rozwa- 
linach murów i t. d.

Z góry tylko na dół szybko, a zresztą powoli się czołgają. 
Uchwyciwszy je za ogon, wyprężają się albo też rozsypują się na



kawałki; za najmniejszem także uderzeniem różczką łamią się, rozpa
dają, a ta złomność zjednała im nazwę padalców, nie tylko w polskim, 
ale i w innych językach. Ułomane ciało ku ogonowi, prędko się goi 
i tępo zarasta. Na zimę zasypiają w swych kryjówkach, a rzeźwie- 
ją za nastaniem ciepłej pory. Młode wylęgają się z jaj w łonie ma
tek i żywe się rodzą, są one wtedy na grzbiecie białawe z brunatną 
liniją, pod spodem czarniawe. Oprócz tego gatunku na Podolu, 
a zapewne i u nas znajduje się jeszcze drugi zwany Anguis Besseri i 
znaleziony i zdeterminowany przez Andrzejowskiego.

Pokrewieństwo l i .
H*oł®asy. Ilelisontina.

Płaska, szerokiemi tarczami czyli lisztwami okryta głowa, szersza 
jest od ciała. Żuchwy szczęki spodniej ścięgnami są tylko związane; 
toż samo części wyższej szczęki i luki podniebienia, tak iż paszcza 
mocno rozciągnąć i rozszerzyć się może. W  wyższej szczęce stoją 
dwoma rzędami ostrokończyste w tył zagięte zęby, jadowitych nie 
masz żadnych. Język u największej części rozdwojony i daleko 
wyciągać się mogący. Grzbiet łuskami dachówkowo ułożonemi, 
a brzuch i ogon także łuskami lub lisztwami albo pół lisztwami są 
wyłożone. Niektóre mają przy odchodku po dwa koriczyste, wcią- 
galne kolce, które za ślady nóg uważać można.

Chwytają zdobycz i pokonywają one przemocą; porywają się na
wet na większe zwierzęta. Niektóre są bardzo wielkie. Ich jaja wy
kluwają się dopiero po zniesieniu, pospolicie wylęgane ciepłem 
słońca.

RODZAJ 4.

Boa. Lin.

Położy są węże wielkie, silne, z boków nieco ściśnione. Wierzch 
głowy pokryty mają łuską, a brzuch i spód ogona lisztwami. Po obu 
bokach przy odchodku znajduje się po jednym wysuwalnym kolcu.

Są to największe i najsilniejsze węże, miewają 20 do 30, a nie
kiedy nawet 40 do 60 stóp długości, grube jak udo człowieka; poły
kają zwierzęta aż do wielkości sarny. Żeby zaś połykać miały wiel
kie jelenie, woły i . t. P- to uważać podobno trzeba za bajki wy



myślane przez podróżnych, a przynajmniej nikt w nowszych czasach 
nie widział takiego przykładu.

Poloz boa dusiciel. ( Boa constricłor. Lin.)
Tab. IG. Fig. 5.

Jest on największy ze znanych węży. Widziano długie na 50 do GO 
stóp, a łokieć mające obwodu. Wąż ten znajduje się w Indyach i zna
ny był w najodleglejszej starożytności,gdyż pisarze wspominają o wę
żach znacznej długości, co zapewne dało powod bajce o Laokonie. 
Gdy wąż ten ogromny sunie się przez zeschłe trawy i chrusty, zgina 
je  w pochodzie i pozostawia znak długiego słupa wleczonego z cięż
kością; na zdobycz postępuje zwolna z podniesioną głową. Zaczaja 
się niekiedy po nad brzegami rzek zwinięty wirowato, i z pośrodka 
licznych pierścieni kiedy niekiedy wychyla głowę baczne rzucając 
spojrzenia.

Boa prawie zawsze jest w stanie odrętwiałości, wychodzi z niego 
skoro głód mu dokuczy, wówczas owija się o pień drzewa, najczę
ściej przy źródle do którego niechybnie zwierzęta przyjdą gasić 
pragnienie. Skoro tylko zwierze w pobliskości przechodzi, rozwija 
się jak sprężyna, ciska się na swój łup, mnogiemi sploty owija, za
dusza nie tylko potężnem ściśnięciem, lecz zarazem i ciężarem swe
go ciała. Wówczas łup swój upuszcza na ziemię, nawodzi go lepką 
śliną i ogromną rozdziawiając paszczę, zaczyna połykać zwierzę 
niekiedy większój od siebie objętości. Trawienie jego jest tak dłu
gie i trudne, iż wpada w odrętwiałość i wtedy z łatwością można 
go zabić.

Fołoz korbaCZ. (Boa scytale. Lin.)

Z wierzchu czarno-oliwkowy z dwoma rzędami plam okrągłych 
ciemno oliwkowych, spodem blado żółty, po bokach upstrzony cie- 
mnemi, oczkowatemi plamami. Głowa mała, pysk zwężony, przytę
piony, nieco wywiniony. W  tyle po za oczami ciągnie się brunatno- 
żółta plama, a po nićj w poprzek, czarniawe rysy. Ojczyzną tego 
węża jest większa część południowej Ameryki, i bywa przeszło 20 
stóp długi. Odwiedza często rzeki i jeziora i dla tego zwykle 
W blizkości tychże przebywa, gdzie go widzieć można rozciągnio- 
nego na skałach, kamieniach lub na kłodach leżących drzew, grzeją
cego się na słońcu. Jest to wąż żarłoczniejszy od innych, dusi zwie-



rzęta swemi silnemi muszkułami około nich obwijając się. Nie lękaj!} 
się go ludzie w Brazylii; nie jest szkodliwy i łatwo zabić go można. 
Jest bojaźliwy, prędko ucieka, dla tego ostrożnie podchodzić go 
trzeba. Pospolicie strzelają, do niego szrótem lub zabijają uderze
niem w głowę. Wielką i grubą jego skórę wyprawiają garbaże na 
rzemień. Tłustość ma białą i tej rozmaicie używają, a Batokudowie 
mięso jedzą. Dawniej Meksykanie religijną cześć temu wężowi 
oddawali.

RODZAJ 5.

JPołOKOW ąŻ. Jar. Python.
Jutrzyna. Waga.

Grecka nazwa tego rodzaju w olbrzymie obfitującego gatunki, po
chodzi z czasów mitologicznych, znany był więc Grekom i Rzymia
nom. Połozowęże tym są dla Azyi i Afryki, czerń poprzedni rodzaj 
dla Ameryki. Indye wschodnie i Afryka są ich zwykłą ojczyzną, i 
tam przebywają na drzewach w miejscach gorących, wilgotnych, ni
gdy jednakże w blizkości wód. Tak jak wszystkie gatunki wielkie, 
czujące przewagę siły swego ciała, żywią się zdobyczą żywą i dla 
tego poluje przedewszystkiem na zwierzęta nawet większych roz
miarów jak antylopy, jelenie, a częstokroć .ośmielają się napaść na 
konie i woły. Olbrzymiej szerokości paszcza ułatwia im połykanie 
tak dużej zdobyczy.

Połozowąi jawańskl. ( Python jayanicus. Sch.)

Gatunek ten jest bez zaprzeczenia największym z tego rodzaju, 
dorasta bowiem dwudziestu do trzydziestu stóp długości. Ołowiano- 
popielaty z małemi białemi i ciemno-brunatnemi plamkami.

Znajduje się najliczniej na wyspie Jawie, gdzie go Ular-Sawa 
(gadziną rzeczną) nazywają. Przebywa zarówno w suchych lasach 
jak i w rzekach i na ryżowych wodą zalanych polach. Połozowąż 
lubo nie jest jadowitym, bardzo przecież bywa niebezpiecznym, na
pada bowiem na ludzi, zwierzęta, siłą ciała gruehocze im kości i po
łyka, wpadając po każdćj uczcie w pewien rodzaj snu letargiczne- 
go, z czego korzystają mieszkańcy i wtedy go zabijają.



RODZAJ 6.

UkWij-B. Coluber. Lin.

Ma głowę podługowatą, szczupłą, pokrytą 9 do 12 kątnemi li- 
sztwami. Język rozdwojony, długi, wysywalny, brzuch pokrywają li- 
sztwy, a ogon lisztewki. Nie mają kolców przy wychodku. Są po
spolicie szybkie, ruchawe; drobne tylko pożerają zwierzęta, a zja
dając najwięcej szkodliwych, są pożytecznemi. Niektóre pływają 
w wodzie, inne wyłażą na drzewa.

* Wąż wodny. ( Coluber natrix.)
Tub. 16. Fig. 6.

Wąż ten żyje w całej prawie Europie, w Niemczech i w Polsce, 
w niektórych okolicach w mnogićj znajduje się liczbie, w innych dość 
rzadki. Samce od samic bardzo mało różnią się kolorem. Wtyle 
za obudwoma uszami mają po jednćj żółtej, czarno oprawnej, księ- 
życowatej plamie; ciało zwierzchu błękitnawe, zielonawe, siwo lub 
czarno brunatne, a na spodzie biało i czarno pstrokate.

Samica bywa na 4, a samiec na 3 stopy długi. Żyją powszechnie 
w miejscach wilgotnych i suchych, na lądzie i w wodzie; żywią się 
myszami, kretami, młodemi ptaszkami, żabami, jaszczurkami, ryba
mi, owadami i robakami; nie są szkodliwe, ani jadowite; rzadko wi
dzieć się dają rozdrażnione, a rzadziej jeszcze ludzi kąsają. Ich 
ukąszenie zadaje krwawą ranę, która małoco jest bolesna i prędko 
się goi. Rzadko biorą pokarm w niewoli, ale chowane niekiedy, do 
trzech lat rosną. Oddychając mocno, ciało nadymają. Syczą gdy się 
gniewają. Na zimę chowają się w ziemię. Uderzone prędko drętwie
ją, ale potem znowu rzeźwieją. W  niektórych okolicach jedzą ich 
mięso i mówią, że tak smakują jak. węgorze. Skórką obciągają laski. 
Tłustości używają niektórzy jako lekarstwo na rany. Węże te, ni
szcząc wiele szkodliwych zwierząt, pożytecznemi są w ogólnem go
spodarstwie.

Oprócz tego gatunku węża najpospolitszego, u nas znajduje się 
jeszcze dwa, a mianowicie: Wąż dwurzędny niekiedy gładkim (Colu
ber laevis) znany, niewielki bez plam i niedawno przez A. Wiśli
ckiego i S. Lowenharda odkryty w Złotym Potoku, ogromny ga
tunek: Coluber aesculapii.



Pokrewieństwo III.
Ż m ija . Viperina.

Głowa szersza wtyle jak na przodzie, częstokroć prawie trój
kątna i częściej łuskami, jak tarczami lub lisztwami pokryta. Gar
dziel bardzo rozszerzalny, zębami wysadzony, z których przednie 
jadowite, są większe. Język pospolicie wysuwalny, długi, widełko- 
wato kończysty. Jak wiadomo nie jest on żadną bronią ani żądłem, 
jak dawniej sądzono; zęby to jadowite straszną są bronią żmii. 
Sposób jakim węże jadowite kąsają, opisany już został wyżej. 
Grzbiet okrywa łuska dachówkowato ułożona, brzuch i ogon jużto 
pokryte są łuskami, już lisztwami albo lisztewkami. Młode wyklu
wają się w łonie matek i rodzą się już żywe.

RODZAJ 7.

J łfc r e g o w ie c . Driopkis. Doje.

Igłonos. Jur.

W ęże tego rodzaju mają 7 dużych tarczy na głowie i na wyższej 
szczęce długi, giętki wyrostek z przodu ostro zakończony. Brzuch 
ich okrywają poprzeczne lisztwy, połowę ogona całe pierścienie, 
reszta pokryta jest łuską dachówkowato ułożoną. Wąż ten jest ja
dowity, szybki w poruszeniach.

Jeden tylko znany jest w tym rodzaju gatunek, o którym niewiele 
dotąd pewnych jest wiadomości.

Bregowicc madagaskarski. ( Drophis madagascarensis. Lecep.)

Trzy stopy bywa długi, a 7 linij gruby. Podłużno-kwadratowate 
ł,uski na grzbiecie są czerwonawe i przy nasadzie mają siwe ko
ło z żółtawą kropką. Czasem czerwonawy kolor wpada w fioleto
wy. Tarcze brzuchowe są białawe. Wąż ten straszny jest dla miesz
kańców Madagaskaru.

RODZAJ 8.

"Woali a  w i e c ,  Hydrus. Setzu.

Głowa okryta tarczami lub łuskami, ciało cienkie, a przytępiony 
ogon jest szeroki, z boków ściśniony, oboje równie jak brzuch okryte



eą dachówkowo ułożoną łuską. W  wierzchniej szczęce są 2 rzędy 
zębów, a z tych 2 przednie jadowite. Język krótki, gruby na końcu 
rozdwojony, oczy małe. Żyją w morzach i w ujściach rzek pasa 
gorącego, rzadko na wierzch wody wypływają. Żywią się mięcza
kami i rybami. Budowa brzucha wielce im ułatwia pływanie. Na lą
dzie trudno i niezgrabnie się poruszają.

Wódowiec dwufarbny. (Hidrus bieoleor)

Dwie stopy miewa długości, a rzadko więcej. Grzbiet czarny, 
brzuch brudno-zielonawo-żółty, z niewielu okrągłemi, bzarnemi 
plamami; ogon biały, żółtawo i czarno plamiasty, a po obu bokach 
szeroka siarczysto-żółta pręga. Żyje w morzach południowych Azyi, 
pływa szybko, rzadko na ląd wychodzi, a wtedy bardzo jest nie
zgrabny. Jestto wąż bardzo jadowity; mieszkańcy jednak Othaity 
łapią go i głowę odciąwszy jedzą.

RODZAJ 9.
O lm lia r it iK - Naja. Laur.

Głowa pokryta dużeini listwami. Mogą te węże nadymać szyję 
i za pomocą żeber, rozciągnioną jak kapelusz trzymać nad głową.

Okularnik olbrzymi. (Naja tripudiam.)

Gatunek ten ze wszystkich jest najjadowitszy; długi na 5 do 7 
stóp, miewa do 2 cali w średnicy grubości. Nazwisko dostał od 
brunatnego fałdu w tyle głowy na szyi, kształtem do okularów po
dobnego. Kolor tego węża jest rdzawo-brunatny, spód niebieska
wy i żółtawo-biały. Brzuch jego okrywa f)3 łuskowato ułożonych 
tarcz, a na ogonie ma 60 łusek.

Straszna ta żmija, spostrzegłszy swego nieprzyjaciela, wspina się 
do góry, nadyma ów fałd na szyi, tak iż głowa, mniejsza w porów
naniu jąk u innych jadowitych wężów, zdaje się być jakby kapą 
lub czepcem osłoniona; z iskrzącemi oczyma, skacze na nieprzyja
ciela i kąsa go, wystającemi, śmiertelnie jadowitą ciecz sączącemi 
zębami. Wtedy już zginęła nieszczęśliwa jego ofiara; ukąszone 
miejsce gwałtownie puchnie, zmienia kolor i to, rozchodząc się pręd
ko po calem ciele, pociąga za sobą mdłości, konwulsye, ściśnie-
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nie gardła, a nareszcie śmierć, w czasie gorącym, w kilka minut po 
ukąszeniu następującą. Takie są skutki ukąszenia okularnika.

Jakkolwiek on zdaje się nam straszny, Indyanie czynią sobie 
z nim igraszki; tamtejsi kuglarze czyli węże zaklinający, każą mu 
w takt tańczyć, to jest: skinieniem ręki każą mu się rozciągać i 
znowu zwijać, a to podawszy mu wprzód do ukąszenia kawał gru
bego płótna, z którem mu jadowite zęby wyrywają.

Żmija Okularnik żyje w Indyach Wschodnich, gdzie nawet w do
mach nie są od niego ludzie bezpieczni. Żywi się ptakami i innerni 
małemi zwierzętami. Nie rozdrażniony ucieka przed człowiekiem, 
lecz rozgniewany bardzo jest śmiały, zwinny i szybki.

Indyanie zbierają jego truciznę i napuszczają nią swe strzały, 
które przez to równie niebezpieczne zadają rany, jak sarno tćj 
żmii ukąszenie.

RODZAJ 10.
Żm ija. Vipera. Lin.

Głowa przykrótka, od tyłu szersza, okryta tarczami albo też łu
skami. Język długi rozdwojony. Zęby jadowite, są pojedyncze, ha
kowate. Młode wylęgają się we wnętrznościach matek, żywo się 
więc rodzą; rodzaj ten na dwa dzieli się podrodzaje.

Ten rodzaj zawiera około piętnastu gatunków, a ponieważ wszy
stkie z powodu swej jadowitości są niebezpieczne, a przytem wie
le z nich znajduje się będzie przytoczyć nieodrzeczy więc opisy kra
jowych. *

* Żmija zygzak. ( Yipera berus. Lin.)
'  TabI IG. Fig. 8.

Żmija ta, prawie we wszystkich okolicach Niemiec pospolita, u nas 
w Polsce dość rzadka, dla jej wielkiej szkodliwości, zasługuje aby 
dokładniej była opisaną. Doktorowi Lenz winniśmy dokładne jej 
poznanie i opisanie; z jego tu więc pracy korzystamy.

Samiec tej żmii miewa 2 stóp długości, a samica o 6 cali bywa 
od niego dłuższa. Jej maść, według płci i wieku, bywa bardzo roz
maita; najpewniejsze atoli i na pierwszy rzut oka wpadające w oko 
jej znamiona są: liuija ciemna, zygzakowato pogięta ciągnie się od



głowy, wzdłuż po grzbiecie, aż do końea ogona, a w jej zagięciach 
po obu stronach, leżą małe ciemne plamki, dwa szeregi, po je 
dnym z obu stron linii, tworzące. Inne jej znaki są: tarcza, oko 
z góry całkiem nakrywająca, na środku głowy wielka tarcza i zaraz 
za nią w tyle dwie inne wielkie tarcze, wreszcie same tylko drobne 
łuski na głowie; od środka głowy z wierzchu rozchodzą się ku ty
łowi dwie sierpowate linije, i te czasem schodzą się swerai zakrzy- 
wionemi końcami. Między niemi to zaczyna się owa zygzakowata 
linija.

Na samcu kolory niewiele sąodmienne. Głowy jego kolor jest bia
ły, u młodych samców w siwy lub jasno-brunatny wpadający, a zy
gzakowata linija i wszystkie miejsca ciemne, są czarne. Na brzuchu 
białego koloru więcej nad inne. Kolory samicy bardzo są zmienne.

1. Od urodzenia aż do pierwszej zimy: blada lub czerwonawo-siwa, 
brunatno-porysowana.

2. W  drugim, trzecim i czwartym roku: pięknie jasno czerwono- 
brunatna, z ciemno-ozerwono-brunatuym rysunkiem.

3. Od czwartego roku aż do późnej starości: siwa na głowie, 
a wreszcie ciała brudno lub zielono-siwa, z brudno-ezarno-bruna- 
tnym rysunkiem. Kolor na spodzie ciała u młodych samic czerwono 
lub żólto-brunatny, u starych czarny. Wreszcie samiec jest mniej
szy i ma dłuższy i grubszy ogon. Tęcza w oku pięknie-ognisto-czer- 
wona, a u samca na dolo czarna. Źrenica tworzy pionową szczelinę 
i na świetle słonecznem ściąga się w ledwo widzialną ryskę, przeci
wnie w ciemności bardzo się rozszerza. Paszcz duża prawie aż do 
końca głowy rozłupana. W  górnej szczęce małe wycięcie na poło
żenie języka. Tenże język czarny, kończy się dwoma jak włos cien- 
kiemi ostrzami. Wtyle głowy po obu stronach leży jajowaty, podłu
żny gruczoł jadowity, który u dorosłej żmii, długi jest na 3 '/a linii, 
a na 2 szeroki. Od jednego końca tego gruczoła, idzie po pod okiem 
cieniutki kanalik do otworu, w górnej szczęce będącego, pod jado
witym zębem. Gruczoł ten otacza skórkowata żyła, za której przy
ciskaniem sączy się z niego ciecz jadowita do rzeczonego kanału.

Z przodu paszczy na wyższej szczęce osadzona jest ruchoma ko
stka, w której są tuż jeden przy drugim, dwa dołki na zęby jadowi
te. W  jednym lub obudwu tych dołkach, stoją osadzone owe zęby, 
a więc po jednym lub po dwa w każdej żuchwie ma ich żmija goto
wych do użycia. W  tyle jeszcze za temi znajduje się 1 do O mniej
szych, także jadowitych zębów, a te następują na miejsce pierwszych,



gdyby wypadły. Wielkie zęby jadowite, długie, są na 1 do l ' / 3 linii 
wtył zagięte i tak zaostrzone, iż przebić mogą, grubą, byle miękką 
rękawiczkę skórkową, ale o skórę obuwia łamią się lub po niej osu
wają. Każdy ząb jadowity ma przy nasadzie od przodu otwór, pro
wadzący do kanału, idącego wzdłuż środkiem zęba, mającego ujście 
ku jego końcowi na stronie wklęsłej i aż dó końca rynienkowato 
zbiegającego; od tego to otworu idzie wzdłuż zęba kanalik, do opi
sanego wyżej kanału jadowitego. Cały ten kanał w zębie zawsze 
jest jadem napełniony i dla tego, nawet po zabiciu żmii, ząb jest 
niebezpieczny. Zęby jadowite ukryte są zawsze w skórkowatej 
pochwie, która się na nich obsuwa w czasie kąsania. W' czasie spo
czynku żmija może zęby jadowite tak przyłożyć do podniebienia, iż 
tylko widać czerwone ich pochwy. Podnosi je za otworzeniem pa
szczy, gdy chce kąsać. Jadem żmii jest czysty żółtawy płyn.

Oprócz zębów jadowitych, ma żmija na podniebieniu dwa rzędy 
bardzo małych, cienkich ząbków; takież widać w żuchwach szczęki 
dolnej. Zęby jadowite służą tylko do ranienia, a drugie do przy
trzymania zdobyczy. Pięć razy do roku zrzuca żmija swą skórę.

Trzyma się zwykle takich miejsc, gdzie znajduje dla siebie kry
jówki, pożywienie i światło słońca. Wyszukuje jam mysich, rozpa
dlin w skałach, dziur między korzeniami drzew, albo też w Jecie 
przebywa w wysokim mchu. Najlepiej lubi miejsca, gdzie wiele jest 
myszy, a szczególniej w lasach liściastych, krzaczystych, między 
leszczyną, jakoteż między młodziutką sośniną i jedliną; lubi także 
miejsca zarosłe jeżyną i t. p. Rzadko ją widać na łąkach i polach 
uprawnych. Leży częstokroć spokojnie na słońcu, w czasie pogo
dnym przed swoją kryjówką. W  czasie zimnym kryje się zwykle 
w jamie, wystraszona wtedy, czołga się powoli i łatwo ją złapać 
można. Niecierpi deszczu i wiatru, ale po deszczu lubi wychodzić 
z kryjówki.

Najmilszym jej pokarmem są myszy, młode krety, pisklęta pta
ków, żaby i jaszczurki. Szybko pędzi za swą zdobyczą, kąsa ją i 
dalej ściga, jeżeli ta jeszcze uciekać może; skacze na nią, łapie za 
głowę i powoli połyka. Kości się w jej żołądku na rzadką papkę 
rozpływają, a same tylko włosy myszy nie strawione oddaje. Cho
wana w niewoli, mianowicie gdy zostanie złowiona w jesieni, utrzy
muje się przez pół roku żywa bez jadła. W  niewoli także wyrzuca 
z siebie napowrót pokarm. Gdy się rozgniewa, zwija się w pierście
nie, i tylko '/« do '/2 stopy szyi trzyma wyciągniętej nad zwit swego



ciała, iżby wygodnie sięgnąć, gdzie trzeba głową, i ukąsić mogła. Im 
więcej ma czasu do ukąszenia, tym zapalozywszą się staje i tym 
głośniej syczy. Gdy kąsa w miejsce płaskie, wp. w nogę, niegłęboko 
i powierzchownie tylko zapuszcza zęby w ciało; ale gdy trafi np. w pa
lec, który dobrze objąć może, wtedy utopi w nim całe zęby. Kiedy 
zaś te zęby nie są długie, przeto niema potrzeby głęboko wyrzynać 
zranionego miejsca. Rany przez nią zadanej ledwo golem okiem 
dojrzeć można; wygląda ona podobnie jak zakłucie szpilką. Prędko 
po ukąszeniu puchnie miejsce zranione i bardzo jest bolesne, aż 
nareszcie później następuje nieczułość i sparaliżowanie. Czasem 
W 5 minut już następuje odrętwienie, ckliwość i womity. Po 24 do 
'18 godzinach pokazuje się znaczna nabrzmiałość najpospoliciej żółte
go koloru, połączona częstokroć z mocną febrą. Na niektórych 
osobach wcale się te symptomata nie okazywały. Osoby którym na
tychmiast radzono, mogły być ocalone; ale inne, po dotkliwych cier
pieniach, śmierci uległy. W  ogólności powiedzieć można, że najnie
bezpieczniejsze i śmierć za sobą pociągające ukąszenia, są w czasie 
gorących dni lata, gdy żmija do ostatniego zostanie rozdrażniona, 
mocno ukąsi i kiedy nieprędko użyje się ratunku.

Dla przestrogi, przytaczam tu kilka przykładów strasznych skut
ków, z ukąszenia przez tę żmiję wynikłych.

Radca Dworu Sohottin, w Kostritz, opowiada w piśmie, wyszłćin 
w Altenburgu r. 1811, co następuje:

,,Joanna Steinbrecher, 16 lat mająca dziewczyna, córka wyrobnika 
we wsi Gross Aga, poszła w czasie żniw do poblizkiego lasu po. 
trawę i nieszczęsnem zdarzeniem nastąpiła na żmiję, która ją uką
siła w nogę, na wierzchu, tuż nad wielkim palcem. Po tern ukąsze
niu pozostały się dwie ranki, nie większe od ukłucia szpilką, blizko 
na '/■) cala jedna od drogiej odległe. Nieszczęśliwa dziewczyna 
w minutę po ukąszeniu padła zemdlona na ziemię, porwały ją womi
ty i tyle jej tylko pozostało przytomności, iż zawołała na nieco 
oddaloną od niej towarzyszkę: „Żmija mię ukąsiła/4 Ta do niej przy
biegłszy, zawiązała jej nogę nad raną i pobiegła do wsi po pomoc. 
Nadbiegli ludzie, zastali już dziewczynę całkiem słabą i bez przyto
mności; zawieźli ją do domu, gdzie w pół godziny bez spuchnienia 
nogi, bez oznak i kurczu, przy ciągłem i spokojnem oddychaniu, ma
ło co zmieniwszy kolor twarzy, życie skończyła. To wszystko stało 
się w przeciągu 5 kwadransów. Po śmierci obadwa tylko znaki ukłu
cia nieco zczerniały, i nic więcej na calem ciele nie spostrzeżono.“



Chłopczyk w Tautenhayn, mający niespełna lat 14, idąc doliną 
przez las, ukąszony został na wiosnę od żmii ukrytej pod garścią 
słomy przy drodze, w nogę tuż nad kostką. Uszedł on jeszcze po 
ukąszeniu z 50 kroków, lecz upadł zemdlony, uczuł wielki ból, za
czął puchnąć i zawieziony na taczkach do domu, wkrótce umarł.

Owczarczyk w Altenrodzie trzykrotnie ukąszony od opisanej 
żmii, umarł w kilka godzin.

Dr. Schottiu przytacza wiele innych przypadków ukąszeń od żmii, 
które przecież nie miały tak szkodliwych skutków. Inny przypadek 
ukąszenia opowiada pierwszy inspektor seminarium w Alldorf, na
zwiskiem Strobel.

„Radca municypalny miasta Alldorf, Paweł Diirst, mający lat 39> 
szedł dnia 28 kwietnia 1815 r., w towarzystwie swego przyjaciela do 
Norynbergi. Uszedłszy połowę drogi, spostrzegli przed sobą włosie, 
na środku drogi żmiję, a gdy postraszona nieustępowała się, przeto 
towarzysz Diirsta chciał ją uderzyć laską, gdy się nie ruszała, 
przeto Diirst nie zważając na przestrogę towarzysza, wziął ją w rę
kę, i ...... ukąszony został w drugi członek wielkiego i w trzeci
skazującego palca.“

„Uczuwszy ukąszenie, rzucił żmiję, mówiąc, że tyle tylko czuł 
bólu co od ukąszenia pszczoły.- Z obudwu ran wytrysło tyle krwi 
jak z ukłucia szpilką, wyssał krew z ran, jego przyjaciel tymcza
sem zabił żmiję.**

„Obadwa ukąszone członki mocno zaczęły puchnąć, co dało po
wód towarzyszowi Diirsta, że przyłożył na ranę wilgotnej ziemi, 
która w kilku minutach piekący ból uśmierzyła. Usta zaś puchnąć 
zaczęły.**

„G dy uszli kwadrans drogi, usiadł Diirst na pieńku, mówiąc że 
już dalej iść nie może i że umrzeć musi. Niebawnie potem upadł, 
a gdy odeszły na stronę towarzysz wrócił do niego, znalazł go już 
bezsił, i wsadziwszy.na wóz przy pomocy wieśniaka, wiózł do do
mu. Ledwo (100 ujechali kroków, kiedy na usilno prośby Diirsta, 
mówiącego żc jechać nie może, zmuszony był towarzysz zsadzić go 
i położyć na murawie. Poleżał nieco, wsadzono go na inny wóz i 
zawieziono do Fichbach. Nie mógł już ani zsiąść z woza bez po
mocy, ani iść, ani stać, i całe jego ciało odrętwiało. Zdjętego z wo
zu zaniesiono do izby, położono na łóżku i natychmiast posłano kon
no człowieka po lekarza do Altdorf. Chory, mając poczerniałe i



zimne ręce, a twarz spuchł:}, coraz bardziej słabnącym, głosem ra
tunku wzywał i powtarzał że umrzeć musi.“

„Następnie dostał womitów i biegunki i na obiedwie strony krew 
z niego uchodzić zaczęła. Podano mu świeżo udojonego mleka, któ
rego wypił z pół kwarty. W  kwadrans potem, czyli w półtory go
dziny po ukąszeniu skonał nieszczęśliwy, dosyć spokojnie, ani sło
wa nie wymówiwszy/*

Przytoczone przypadki stwierdzają wyżej uczynioną uwagę, że 
gdy żmija ukąsi w takie miejsce, które dobrze zająć może swe- 
mi szczękami, wtedy ukąszenie zawsze jest bardzo niebezpieczne 
i prędko za sobą śmierć sprowadza.

Jeżeli w nieszczęsnym razie nie można mieć natychmiast pomo
cy od lekarza, dobrze będzie wymyć ranę i mocno wytrzeć wodą 
z miałkim piaskiem, unikać wszelkich rozpalających napojów, po wy
myciu położyć się spokojnie, a miejsce zranione często obmywać 
mocno ogrzaną oliwą i okładać ciepło rządkiem ciastem z mąki i 
wody. Dobrze byłoby także dla wzbudzenia mocnej transpiracyi 
pić co godzina po 1 do 2 filiżanek herbaty z melisy, bzu lub rumian
ku. Na pokarm używać tylko należy rzeczy mało pożywnych, lekkich 
klejków, zup, na napój czystą wodę, lub mleko. Gdyby zaś prze
widywać można było znaczną słabość i niebezpieczeństwo, przyzwać 
należy spiesznie lekarza. Dr. Lenz zaleca wodą-chlorowę wewnę
trznie co dzień po 2 łuty zażywać się mającą, jako środek najsku
teczniejszy. Pokazało się, że skutki ukąszenia żmii po wielu nawet 
latach odezwać się mową.

W jele jest zwierząt jako otwartych nieprzyjaciół żmii, a którym 
nawet meszkodzą jej ukąszenia. Do takich szczególniej należą: So
kół myszołów (F. buteo), Sokół koniuk (F. lagopus), Sójka (Cer- 
vus glandarius), Bocian biały (Ciconia alba) i prawie wszystkie 
gatunki kruków. Tchórz (Mustela putorius), kana (M. inartes) i 
prawie wszystkie inne tego rodzaju gatunki; Świnia (Sus scrofa), 
jeż pospolity (Erinaceus europaeus), borsuk (Meles vulgaris.)

* Żmija czwororzędiia- Jar. ( Vipera redi.)

Na wierzchu rudoszara, czterema rzędami, brunatnych lub czar
nych plam upstrzona, pod brzuchem popielato czarna, ciemniej i 
bledziej pręgowana; pręgi te są krótkie i pospolicie na przemian 
ległe.
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Ten gatunek jest u nas bardzo rzadki i znajdować go tylko mo
żna w południowych prowincyach; liczy się do bardzo jadowitych.

* Żmija żebrowana. Jar. ( Yipera aspis.)

Wierzch ciała rudawy, lub rudawo-czerwony, czarnemi na wierz
chu grzbietu zbiegającemu się prążkami ozdobiony. Pyszczek ryj ko- 
waty, a na głowie łuski drobne ziarnowate. U nas jest bardzo rzad
ka, jad ma bardzo gwałtowny.

* Żmija rada. ( Yipera chersaea.)

Najpospolitsza ale i zarazem najjadowitsza ze żmij u nas znaj- 
dujących się. Wierzch ciała ma czerwono rudy, albo rudo popielaty, 
spód zaś czarniawy lub popielato brunatny. Na grzbiecie prosta 
miejscami rozszerzona czarna pręga. Na głowie zaś trzy duże luki 
otoczone drobnemu

Jad tej żmii szczególniej podczas upałów lata, działa bardzo 
gwałtownie i nienależy nigdy obywać się bez pomocy lekarza w przy
padku ukąszenia.

Lubi szczególniej mjejsca wzgórkowate, narosłe krzakami. Maść 
ich niekiedy się zmienia z miejscowością tak, iż z niektórych okolic 
posiadają plamę nagłowie.

* Żmija czarna. ( Yipera presier. Lin.)
U ntis ten gatunek jest dość rzadki i bardzo niebezpieczny, zwła

szcza w czasie upałów letnich. Całe ciało ma jednostajnie ciemno 
czarne, łuskami lancetowatemi pokryte, wargi tylko białemi kropka
mi upstrzone.

Żmija rogata, ( Yipera cerasies. Lin.)

Głowa tej żmii okryta jest z przodu małemi, ziarnowatemi łu
skami, tył zaś i całe ciało z wierzchu okrywa jajowo-okrągła łuska, 
rozdzielona środkiem grzbietu idącą wyniosłą liniją. Jest ona krót
ka, szeroka, a nad obudwoma oczami ma po jednym rożku. Tęcza 
w oku żółta, maść na grzbiecie żołtawo siwa, ciemno upstrzona, na 
brzuchu jaśniejsza. Nie wiele nad 2 stopy bywa dłuższa, żyje w pia
szczystych pustyniach Libii, Egiptu, Arabii i Syryi. Czołga się 
szybko, kąsa niebezpiecznie.



Starożytni Egipcyatiie używali jej wyobrażenia do hieroglifów. 
W nowych czasach mało się nad nią zastanawiano.

Żmija Jlliryjska. ( Vipera ammodytes.)
Żmija piaskołoż. Leś.

Rysunkiem na ciele bardzo podobna do żmii zygzak, odznacza się 
za.ś małym, prosto do góry na końcu nosa stojącym, na 1 do 2 linij 
długim, miękkim rożkiem. Głowa z tyłu nie równie szersza jak na 
przedzie, szyja cienka. Wierzch głowy, oprócz tarcz nad oczami, 
pokrywa drobna łuska, która na calem ciele jest jajowata. Kolory 
Jej są bardzo zmienne, najpospoliciej jednak jest z wierzchu siwo- 
brunatna, spodem kolor czerwonawy pomięszany jest z czarnym i 
białym, a rysy na grzbiecie ciemno-brunatne, w zygzak ułożone. 
Po bokach głowy idą po jednej plamy; u samic na tyle głowy jedna 
okrągława, u samców po 2 łukowate plamy. Ogon ku końcowi czer
wonawy. Żmija ta miewa do 2 stóp długości, żyje w Karyntyi, W ę
grzech, Dalmacyi i t. d. Zimą przebywa w rozpadlinach skał. Prze
budziwszy się na wiosnę, odzyskuje zwolna rzeźwośe na słońcu, 
szuka towarzystwa, a następnie pożywienia. Wyłazić ma na drze
wa, albo czatować pod niemi na zdobycz, na którą się rzuca szyb
ko i nawet daleko grubsze od siebie zwierzęta połyka. Leni 
się na wiosnę i w lecie. Kąsając syka. Skutki jej ukąszenia są 
takie jak żmii zygzak, ale rzadko podobno bywają śmiertelne. 
Krajowcy podwięzują ranę, rozdrapują końcem igły, aby obficiej 
krew, a z nią jad odchodził, następnie nacierają czosnkiem, na
parzają winem, różą i rozmarynem.

RODZAJ 11.

Serc ©głów. Trigonocephalus.

Głowa prawie trójkątna, podobnie jak u grzechotnika, od które
go te węże tein się najwięcej różnią, że im braknie grzechotki nu 
końcu ogona. Na obwodzie szczęk mają tarcze, reszta głowy goła, 
grzbiet i boki okryte są łuską, brzuch listwami, ogon zaś listew
kami. Nad oczami tarcza. W  ogonie u wielu bywa kolec. W górnej 
tylko szczęce jadowite zęby. Język długi, rozdwojony.
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Sercogłów lancetowaty. ( Trigonocephalus lanetolatus.)

Wzdłuż grzbietu ciągnie się wyniosła linija. Głowa z przodu zu
pełnie trójkątna. Jest to wąż straszliwy, mający częstokroć 7 stóp 
długości, a uzbrojony na cal długiemi, jadowitemi zębami. Kolor 
jego bywa bardzo różny; znajdują się siwawe, czerwono-żółte, bru
natne, a na grzbiecie ciemno chmurkowane.

Dotąd znajdowano je tylko na Martynice, wyspie ś. Łucyi i Be- 
conja, gdzie samica tego węża rodzi naraz 50 do 60 młodych, i dla 
tego tam są tak pospolite, iż w jednej cukrowej plantacyi 100 do 200 
sztuk znaleść ich można. Znajdują się w każdym bagnie, w każdej 
kałuży, na uprawnych polach, w lasach nad rzekami i na górach, na
wet na najwyższych tychże wierzchołkach. Jużto pływają po rzekach 
już wywijają się na wierzchołki najwyższych drzew; najwięcej je 
dnak przebywać lubią w gęstych plantacyacli trzciny cukrowej, 
gdzie grunt pokrywają długie liście tej rośliny. Jaszczurki, małe 
ptaszki, myszy, szczury, idą im na pastwę, tych nawet szukając, 
wciskają się do domów, gołębników i t. d.

Ścigają swą zdobycz szybko i zwinnie, rzucają się na nią jak 
strzała, czyniąc długie skoki. Nie jeden biedny Murzyn staje się ich 
ofiarą; w najokropniejszych bólach, od ukąszenia przez tego węża, 
umierać musi w kilku dniach, a nawet niekiedy w kilku godzinach; 
a jeżeli mniejsze było ukąszenie, wtedy ukąszony człowiek rok 
i więcej cierpi zawrót głowy, ból piersi, sparaliżowanie, puchlinę 
i t. p. skutki; dotąd jeszcze niewynaleziono ani lekarstwa, ani spo
sobu zmniejszania ilości, lub wyniszczania tych strasznych wężów.*

RODZAJ 12.

( ■ r z c c l i o t n i k .  Crotalus. Lin.

Głowa mała, płaska, okryta jest z przodu wielu małemi tarcza
mi, z tyłu zaś łuskami. Między oczami a nosem są dwa otwory. 
Grzbiet okryty jest łuskami, brzuch i ogon listwami; na końcu ogona 
rogowe, pęcherzowate obrączki, wydające głos gruchoczący, gdy się 
wąż porusza. Język widełkowaty, w pysku jadowite zęby.

Grzechotnik ma nazwę od swego ogona, który się kończy, jedna 
za drugą pozaczepianemi, wydętemi, rogowemi obrączkami, które 
uderzając się za poruszeniem ogona, sprawiają szelest podobny do



tego, jaki wydaje suchy pęcherz, grochem nasypany. Niedocieczono 
jeszcze, do ezegoby mu służył taki ogon; doświadczenie jednak prze
konało, że grzechotanie nim służy za przestrogę dla ludzi i zwierząt, 
aby się miały na baczności.

Brzuch i spód ogona okryty szerokiemi tarczami, a głowa po naj
większej części drobną łuską; na tyle głowy, za nozdrzami, widać dwa 
szczególne pęcherzyki. Grzechotniki żyją w Ameryce; wiele ich jest 
gatunków, a wszystkie, mniej więcćj, jadowite. Najwiękezemi ich 
nieprzyjaciółmi są świnie, które je  zjadają bez szkody.

Małe ptaszki i inne drobne zwierzęta tak się przerażać mają 
wzrokiem grzechotnika, iż nie tylko odurzone nie uciekają, ale sa
me się mu niejako na pożarcie oddają.

Grzechotnik okropny. ( Crotalus hoirmius. Daud.)
T a b . 1(5 Fig. 7.

Grzechotnik okropny jest najniebezpieczniejszy w całym rodzaju. 
Od 5 do 8 stóp długi, bywa gruby jak ręka człowieka, na brzuchu 
jego liczą 172 tarczy, a 21 pod ogonem, kolor na spodzie ciała żół
tawy, a na wierzchu jasno-brunatny, z ciemno-brunatnemi czworo- 
boczneini plamami. Ojczyzną jego jest północna Ameryka. Roz
drażniony, zwija się szrubowato w pierścienie, rzuca się na zdobycz 
jak strzała, w mgnieniu oka ją kąsa i śmiertelnym jadem zatruwa. 
Ukąszenie to, z początku tyle jest dokuczliwe co ukąszenie osy, 
lecz wkrótce po niem zranione miejsce puchnie i sinieje; jad roz
chodzi się po calem ciele, następują mdłości, spazmy, manija, a czę
sto we trzy godziny po ukąszeniu śmierć. Człowiek ukąszony mo
że się spodziewać wyzdrowienia wtedy tylko, gdy nie zbyt jest go
rąco i wąż nie bardzo był podrażniony.

R Z Ę D  IV.

I*Ia*y. Batrachia.

Ciało płazów okrywa naga, kleista, cieczą zwilżona i brodawki 
mająca skóra, którą one w pewnych czasach zrzucają. Mają dwie 
lub cztery nogi i u tych, oprócz jednego tylko rodzaju, palec bez 
pazurów.



Jedne są. ogoniaste, drugie ogonów nie mają. U jednych są małe 
zęby, u drugich nie masz żadnych. Oczy ich opatrzone są podwój- 
nemi powiekami.

Kanał powietrzny jest skórkowaty.' Zamiast żeber, mają pła
zy bezogoniaste, długie, w poprzek ciała idące, przysadki na grzbie
cie; ogoniaste zaś pokazują ich tylko zarody, ruchome wprawdzie, 
ale bez członków. Głowa z tułowem prawie jedną składają ca
łość, bo szyję jeden tylko stanowi pacierz. Serce podobnie jak 
u ryb, z jednej składa się komórki, i jednego uszka.

W  ogólności, płazy podobne są do ryb z wielu względów. Naj
wyraźniejsze jest to podobieństwo na młodych żabach tu należą
cych, które wylęgłszy się z kleistych, bez skorupnych i bezskórko- 
wych jaj, mają kształt ryb, bez nóg, po obu stronach w tyle głowy 
wyraźne skrzele, bo ich płuca, będące wtedy czarniawą tkanką 
wcale jeszcze nie przyjmują powietrza. Dopiero gdy ich poczwar- 
ki, kijonkami zwane, dojdą przyzwoitego kształtu, zamykają się 
naczynia skrzelowe, dwa tylko pozostają i tworzą tyleż małych 
gałązek płuc; a ukształcone zwierze oddycha powietrzem, podno
sząc lub opuszczając kość językową. Z a jó j opuszczeniem wchodzi 
powietrze otworami nozdrzy, a za podniesieniem, wciskane jest 
do płuc, skąd wyciskają je znowu muszkuły brzuszne.

Żywią się po największej części owadami i innemi zwierzątka
mi, poczwarki zaś zjadają rośliny. Mieszkają w miejscach mniej lub 
więcej wilgotnych, poczwarki zaś zwykle żyją w wodzie. Zimę prze
pędzają w odrętwieniu, zagrzebawszy się w ziemi lub w błocie; jak 
doświadczania pokazały, mogą się obudzić, nawet po stu latach ze 
swego letargicznego snu, gdy ich kamienne lub skaliste więzienia, 
w których były zamknięte, otworzone zostaną.

Większa ich część obdarzona jest głosem. Wszystkie mają język, 
oprócz jednego tylko grzbietoroda.

Pokrewieństwo I.
Żaby. Itanina.

Żaby w swym doskonałym stanie nie mają ogona, tylko cztery 
nie równo długie nogi, z których, wyjąwszy małą liczbę rodzajów, 
przednie mają po 4, tylne zaś po 5 palców.



Ich głowa jest płaska, pysk zaokrąglony, paszcz głęboko otwar
ta. Kształt i położenie języka są rozmaite. W szczękach i na pod
niebieniu mają pospolicie małe ząbki. Małe otwory nozdrzy są zwy
kle skórkowatym obrąbkiem osłonione i za pomocą muszkułu, znaj
dującego się na niższym icłi kraju, mogą być zamykane; zewnętrzne 
uszy, czyli konchy uchowe, zakrywa klapka chrząstkowa, która jest 
ich bębenkiem uchowym. Oczy opatrzone są podwójnerni powieka
mi a pod drugą, czyli spodnią, ukryta jest jeszcze trzecia przezro
czysta.

Ciało krótkie, płaskie lub wydęte, sklepione, odziane skórą, która 
tylko do kości grzbietowej, w niektórych punktach do głowy, na 
łopatkach i około miednicy, do zwierzęcia jest przyrosła, a przeto 
dozwala żabom nadymać się. Skóra ta rzadko bywa zupełnie gładka 
na wierzchu żab, zwykle zaś osadzona jest guzami i brodawkami, 
z których się sączy, częstokroć bardzo ostra, oleista wilgoć.

Szyja łączy się bezpośrednio z tułowem, a słup pacierzowy, 
w miejscu żeber, ma małe, w poprzek idące przysadki.

Płuca, prawie bezpośrednio położone przy głowie, stanowią dwa 
bardzo rozszerzalne i kurczyć się mogące, komórkowate woreczki; 
które są nadęte, dopóki żaba zostaje w powietrzu, a ściskają się 
w Czasie zanurzenia i pobytu jej pod wodą. Wziewanie powietrza 
do płuc odbywa się przez gardło, wyziewanie zaś przez muszkuły 
brzuszne.

Głos żab jest bardzo różny; jedne kwaezą, inne gwizdają, inne 
mruczą, skrzeczą, inne dają słyszeć żałosne lub krzypiące stękanie, 
innć wreszcie rozciągłe wycie i t. p. Samice tylko mają głos brzę- 
kliwy, donośny. Żyją w wodzie i na lądzie, a ciekają się tylko w wo
dzie. Samiec trzymając się krzepko samicy, wszystkiemi czterema 
nogami, upładnia wydany przez nię kleisty skrzek czyli ikrę i tak 
oboje razem, nie troszcząc się dalej o rozwijanie się swego płodu, 
wolno tu i owdzie pływają i nurzają się. Wyjąć od tego trzeba dwa 
tylko rodzaje, o których rzecz będzie w dalszym ciągu tego dzieła. 
Z pływających powodzie jajek ikry wykluwają się małe kijanki, 
glowaczkami, lub praczkami nazywane. Te z początku nie mają 
żadnych nóg, tylko mały, clirząstkowaty dziobek, po bokach szyi 
drobne frendzelki i długi mięsisty ogon. Frendzelki te są następnie 
ich dychawkami, przytwierdzonemu do czterech łuków dychawko- 
wych. Później wyrastają z wolna tylne nogi, dalej od razu pokazują 
się z zaskóry nogi przednie, a w końcu nikną od razu, ogon i dv-



ehawki, daj;} się widzieć oczy z ich powiekami, dziobek odpada i 
zostawia po sobie, z początku miękkie, pod skórą ukryte szczęki; 
a tak żaba przychodzi do doskonałego kształtu. Czas, w którym 
odbywają się te rozmaite przemiany, różny jest, według różnych ro
dzajów.

Dopóki żaba jest głowaczkiem i dopóki przeto jej wnętrzności 
nie są należycie rozwinione, żywi się roślinami wodnemi; lecz gdy 
się stanie doskonałą, je  tylko zwierzątka, a szczególniej owady.

W  zimnych i umiarkowanych krajach, żaby przepędzają zimę we 
śnie, czyli pewnem odrętwieniu w ziemi lub w błocie pod wodą. Ża
by żyją po całej kuli ziemskiej; goła ich skóra czyni je bardzo czu- 
łemi na zmiany powietrza, ich delikatny słuch płoszy je  za najmniej
szym szelestem, i oprócz ropuch, są to wesołe, często także chytre, 
ale bezbronne stworzenia.

RODZAJ 1.
O r s b i c t o r ń d .  Pipa.

Ma szerokie ciało, szeroką trójkątną głowę, małe oczy, krótkie 
nogi tylne, skórę bez brodawek, chropawą, na wierzchu ciała ziar
nistą; braknie jej wcale języka; nic ma guzów za oczami, ani wła
ściwych warg.

Dwa tylko znane są jej gatunki, to jest jeden w stawach brazy
lijskich (P. curucuru), drugi grzbictoród właściwy (Pipa dorsigera.)

Grzbietoród właściwy. ( Pipa dorsigera.)
Grzbictoród osobliwszy jest pomiędzy żabami sposobem roz

mnażania się. Samiec bowiem zgarnia z ziemi jaja, zniesione przez 
samicę, kładzie je  na jej grzbiet i tam zapładnia. Złożone jaja 
wrastają i coraz bardziej zagłębią się w nabrzękły grzbiet samicy, 
tak iż powstaje w nim mnóstwo komórek, w których młode wylęgają 
się i odbywając przemiany, dopóty tam pozostają, aż nóg dostaną. 
Grzbietoród właściwy bywa na pół stopy długi, głowę ma prawie 
trójkątną, ciało płaskie, żadnych gruczołów za oczami, po cztery 
w przednich, a po pięć u tylnych nóg palców i brudno-brunatny 
kolor upstrzony czerwonemi centkami.

Grzbietoród ten mieszka w ciemnych miejscach, w budynkach, 
i w bagnach południowej Ameryki. Grzbiet jego pokrywa ziarnista 
skóra, przez którą idą wzdłuż trzy szeregi większych ziarn. Samiec 
mniejszy od samicy, która miewa 5 do 6 cali długości. Mięso jego 
używa na pokarm wielu tamtejszych mieszkańców.



RODZAJ 2.

H z c f e o t k a .  Waga. Hyla. Lin.

Rzekotki różnią się od innych żab tem szczególniej, że palce ich 
są na końcach grubsze, jakby wypchane poduszki, co im daje spo
sobność do wyłażenia na spadziste skały i gładkie kamienie, albo
wiem gdy wyłażą, między spodem ich poduszek a ciałem na którem 
je stawiają nie masz powietrza, gdy tymczasem zewnętrzne po
wietrze przyciska je, i tak się żabka pochyłego ciała trzyma. 
Inni utrzymują że pomaga jej w tem łażeniu kleista wilgoć. Różnią 
się także i tem, że wyłażą na drzewa i krzewy, dla łowu owadowi że 
samczyk swoją podgardłową skórkę tak rozszerzyć i rozdąć może, iż 
zdałoby się komu że to jest wielka kula, leżąca między nogami żaby. 
Skórka żabki z wierzchu jest gładka, na brzuchu zaś gęstemi bro
dawkami pokryta. Język bardzo szeroki, tępo zaokrąglony, całą gę
bę wypełniający. Głowa także tępo zaokrąglona, szeroka. Nogi cien
kie, tylne długie, chude. Palce nóg przednich dłuższe jak tylnych. 
Cala budowa ciała wysmuklejsza jak u innych rodzajów, a kolor skó
ry pospolicie żywy, rysunki na nim wyraźne, dobrze odznaczone. 
Krzyk żabek jest czysty, przenikający, który wydając, mocno nady
mają worki podgardłowe. Największa część gatunków krzyczą głośno 
gdy się na deszcz zanosi. W  lecie żyją w trawie, na gałęziach krze
wów i drzew, na lato idą do wody, a na zimę w muł się zakopują, 
W bardzo gorących krajach składają częstokroć swoję ikrę w wodę, 
zabraną na wielkich liściach i wyłażą na bardzo wysokie drzewa.

* Rzekotka zielona. (Hyla viridis.)
Żabka, zielona.

Tab. 17. fig. t.

Ten tylko jeden znajduje się u nas gatunek. Kolor jego po wierz
chu jest pięknie trawisto-zielony; spodem są białawe, a delikatna 
żółta i czarno-błękitna linija wzdłuż boków idąca, oddziela część 
wierzchnią od niższej bocznej. Podgardle u samca czarno-żółte. Gło
wa krótka, a z tyłu tak szeroka jak ciało, które jest krótkie, ku g ło 
wie mocno rozszerzone, z góry wypukłe, spodem płaskie. Ze skóry 
na brzuchu sączy się kleista, ostra wilgoć. W lecie mieszkają te żab
ki w lasach na drzewach i t. d. lubo także bardzo często na polach



w zbożu, wykrzykują prędko i głośno; mając długie tylne nogi, le
piej skaczą, niż wszystkie inne żaby, są także od nich mniejsze, bo 
ledwie tylko 1 ’/2 cala długie. Aż do końca czerwca odbywają tarło 
w wodzie, a wtedy samiec bezustannie krzyczy. Dopiero w czwar
tym roku swego wieku pierwszy raz trzeć się zaczynają. Kijonki 
dopiero w sierpniu kształt sobie właściwy przybierają. Po ukończo
nym tarle udają się znowu na ląd i łapią owady, które stanowią ich 
pożywienie. Zimę przepędzają odrętwiałe w mule.

Ponieważ żabka umie przepowiadać zmiany powietrza, przeto 
wielu utrzymuje ją  dla tego w dużych szklannych słojach, w części 
wodą nalanych, zieloną darniną nałożonych, ustawiwszy w nie małą 
drabinkę. Gdy się żabka kąpie, wkrótce będzie deszcz; gdy pozo
staje ciągle w wodzie długo będzie deszcz padał. Jeżeli wychodzi 
z wody i wyłazi na drabinę, albo czepia się szkła, nastąpi pogoda. 
Ponieważ jej nie zimno w pokoju, nie udaje się więc na sen zimowy. 
Chowana, żywi się muchami, które bardzo zręcznie łapać umie. Naj
większe muchy szybko łapie i od razu połyka, ale ich nie trawi. 
Bardzo jednak długo bez jadła wytrzymać może.

RODZAJ 3.
K a lia . Rana.'

W górnej szczęce ma rzęd delikatnych ząbków, dolna szczęka 
bezzębna, ale na podniebieniu widać ich mały, przerwany rządek na 
dwóch małych garbkach. Język bardzo długi, prawie równo szeroki, 
na końcu widłowato rozdwojony. Głowa ku końcowi zeszczuplona, 
z góry uważana, ma kształt prawie trójkątny. Oczy wielkie, w nich 
źrenica jajowata, w ciemności prawie okrągła. Ciało podłużne, na 
bokach wydęte, a na wierzchu ku obudwom bokom ostremi krawę
dziami opatrzone. Skóra gładka Nogi i ich palce są cienkie, długie; 
nogi tylne dłuższe i grubsze. Palce tępo zakończone, a u nóg tyl
nych cale błoną spięte. Samce mają na bokach głowy, pod uszami, 
błonowatą skórę, którą krzycząc nadymają. Nic mają gruczołów 
w tyle za oczami. Trzymają się blisko wód, i żyć w nich lubią. Są 
bardzo zwinne, skaczą po ziemi i pływają w wodzie bardzo zrę
cznie. Pożywieniem ich najwięcej są owady, które one łapią na 
łąkach, polach, ogrodach, lasach i t. d. Na zimę zakopują się głę
boko w bagna lub w ziemię, i przepędzają tę porę w odrętwieniu.



Parzą się w wodzie, a w tedy samiec tak mocno trzyma nogami 
samicę, iż trudno ich rozłączyć można. Samica znosi ikrę w kupkach 
razem się trzymających. Tu jest stosowne miejsce do opisania sto
pniowej przemiany żaby, o czóm się już wkrótkości nadmieniło wyżej.

Ikra lub skrzek, składa się z małych czarnych kulek, otoczonych 
galaretowatą, kleistą wilgocią. Tysiące ziarn takiej ikry składa żaba 
w wodę w ciągu jednej godziny, i tc zaraz na dno opadają. Wkrót
ce po zniesieniu, powiększa się kleista powłoka i po 8 godzinach wy
pływają ziarna na wierzch wody. W  kilku dniach czarny punkt zmie
nia swą okrągłość, poezóm nareszcie pokazuje się w kłąbku mały 
ogonek. Nie długo potem ożywia się zarodek; po 6 tygodniach traci 
owo jajo swoją okrągłość, pęka skórka, wyłazi zwierzątko, z grubą 
trójgraniastą głową i tęgim ogonkiem. Teraz już porusza sic ono 
szybko i zwinnie i licznemi kupami czepia się roślin wodnych. Po 
obu bokach ogona tworzą się cienkie, przezroczyste, pletwowate 
przydadki, na bokach głowy pędzelkowate wyrostki, a na przodzie 
rogowy dziobek; zmniejszają się potom wyrostki na bokach głowy, 
a w ich miejscu pokazują się oczy; giną następnie pierwsze i osta
tnie, a głowa i ciało przybierają kształt jajowo-okrągły. Teraz zrzu
cają skórkę i zaczynają żywić się roślinami wodnemi, dotąd bowiem 
żyły klejem, który ikrę otaczał. Z pędzelków, w skórę się ściągają
cych, tworzą się dychawki; są to małe strzępki osadzone na 4 łuskach 
skrzelowycli, z każdej strony szyi do kości językowej przytwierdzo
ne i otoczone delikatną błoną, ogólną skórą ciała okrytą. Woda 
wzięta w pysk przechodzi pomiędzy łuki chrząstkowate i potem wy
chodzi zewnątrz, u jednycli gatunków dwoma, u drugich jednym 
otworem, w środku lub na lewej stronie, w skórze zewnętrznej bę- 
dącemi. W końcu pokazują się dwie nogi, które są jeszcze bardzo 
małe i delikatne. Ciało grubieje, nogi się przedłużają, głowa na
brzmiewa; oczy, dotąd powleczone delikatną, przezroczystą skórką, 
odkrywają się, a nogi tylne już mają kształt przyzwoity. Nakoniec 
wyłażą nagle przednie nogi, zupełnie ukształcone. Wkrótce potem 
ginie przezroczysta płetwa, ogon się kurczy i tępieje, a wreszcie cał
kiem ginie. W tym czasie także giną dychawki, a na ich miejscu zja
wiają się płuca, odpada dziób rogowy, a cienkie dotąd i długie, spi
ralnie zwinione trzewia, skracają się i dają miejsce rozszerzeniu sic 
żołądka. Tak więc powstaje żaba, i w ciągu trzech miesięcy, nabiera 
doskonałego, jak na żabę, kształtu.

ll is t .  N atur. 1'oni II.



Żaba ta ma kolor żółty lub rudo-brunatny, czarno-brunatno-pla- 
misty. Odznaczają szczególniej długa, trójkątna czarna plama, roz- 
ciągająca się od oczu do nóg przednich. Uda jój czarno-brunatno 
pręgowane; brzuch białawy, a u starych czarno-łaciasty. Długością 
dochodzi 3 cali; ale dopiero w czwartym roku zupełnie dorasta. 
U nóg przednich ma po 4, a u tylnych po 5 palców. Żyje w całej pra
wic Europie, trzyma się szczególniej ogrodów, rzadko udając się do 
wody; żywi się owadami, których szuka po lądzie. Lubi także prze
mieszkiwać w kartoflach i między lnem. Pojedynczy jćj głos jest 
slabem, kruezącem krzykanicm. Ponieważ samica znosi G do 11,000 
jaj ikry i te żaby, wielce mnożne, pokazują się szczególniej w czasie 
deszczów, stąd więc powstała bajką, jakoby z deszczem spadały.

Żaba jadalna. (Rana aesonlonla-)
Tub. 17. F ig . 2.

Nazywana także wodną żabą, jest zielona, czarno-brunatno upla- 
miona, ma trzy w podluż grzbietu idące pręgi, nieregularne, czarno- 
brunatne paski na nogach, brzuch żółtawy.Długa bywa 2 '/■> do 3 cali, 
a tylne nogi miewają 4 cale długości. Żyje prawie we wszystkich wo
dach Europy i pod wieczór do uprzykrzenia w nich wrzeszczy. Krzyk 
samca jest kwakaniem, samicy głos jest więcej przytłumiony. Do
piero w połowie lata trze się. W  niektórych okolicach, a raczej 
w niektórych krajach, używają ich na pokarm, szczególniej uważane 
są za przysmaczek ich udka. Łapią je  sieciami lub na wędy, a zwa
biają w nocy zapalonemi pochodniami.

Żaba plamista. (Rana ocelata.)

Żaba ta zwierzchu jest oiomno-brunatna, z takiiniż ale-ciemniej- 
szemi, żółto-zielono oprawnemi plamami. Pod każdym członkiem 
palców znajduje się nabrzmiałość. Ną przednim kraju górnej szczę
ki stoi kilka szeregów małych ząbków, między które zakrzywiony 
koniec dolnej szczęki zachodzi. Oczy tych żab są jajowato-okrą- 
gle, a ich tęcza czerwonawa, żółto obwiedziona. Żyją w Wirginii 
w małych kałużach przy źródłach, zwykle parami, i od tamtejszych 
mieszkańców cześć religijną odbierają. Ich długość dochodzi 8 cali.



Głos, podobny jest z daleka słyszanemu rykowi wolu, a pożywie
niem są, małe zwierzątka; młode gąsięta i kaczęta nie są dla nich 
za wielkie i często przez nie połykane bywają.

RODZAJ 4. 
f t t o i iu c lt i ) .  Bufo.

Ropuchy mają grube, niezgrabne ciało, pełne brodawek, z których 
sączą według woli, ostrą wilgoć; głowę wypukłą, przed oczami śoi- 
śnioną, z przedziurawionemu^ guzami w tyle za uszami, ale żadnych 
zębów. U nóg tylnych mają zwykle palce do połowy błoną spięte, 
i częstokroć nie są one dłuższe od nóg przednich. Skaczą bardzo 
niezgrabnie i ponajwiększej części mogą tylko powoli łazić, rzadko 
przebywają w wodzie, częścićj w miejscach ciemnych, wilgotnych; 
w dzień wychodzą tylko gdy deszcz pada, a zawsze w nocy dla wy
szukania żywności. Sen zimowy odbywają zwykle w jamach, któ
re same sobie grzebią. Wolą się parzyć raczej w stojącej jak bie
żącej wodzie.

Ropuchy nie są jadowite, ale ich uryna, mianowicie w lecie, gdy 
zjadają mrówki i inne owady, ostry sok w sobie zawierające, ma 
własność zapalającą, skoro są rozdrażnione, pryskają na ciało ludz
kie; ale powstały stąd ból jest przemijający.

Zwierzęta tego rodzaju szczególni ćj wytrwale mają życie.

Ropucha popielata. (Bufo cinereus.)
Tab. 17. F ig . 3 . a. \ b.

Ciało jej po wierzchu, jest koloru czerwono-siwego lub czerwono- 
brunatnego, czasami także zdarzają się czarniawe i oliwkowe, spo
dem blado-czerwonawe.Cały ich grzbiet wysadzany jest, gęsto jedna 
przy drugiej, brunatnemi brodawkami, podobnież brzuch, ale rnniej- 
szemi. Nogi tylne mają palce w pół błoną spięte.

Ropucha ta żyje w ciemnych lub zacienionych wilgotnych miej
scach, pod kamieniami, w rozpadlinach skał, murów i t. p., lubi też 
przesiadywać pod szałwią, blekotem, a zimę przepędza w mule lub 
w norach. Dopiero po 4 roku swego wieku łączy się w pary, a żyje 
30 do 40 lat. Głowaczek wygląda czarniawo i najmniejszy jest z na
szych żab. Ropucha popielata nie jest, jak inne żaby, wrzaskliwa i



tylko na wiosnę słyszeć daje czasami głos, nieco podobny do skonple- 
nia psa. Gdy się ja podraźni, nadyma się, wycieka ze swych broda
w e k  s o k  i razem pryska urynę, które jak się już wyżej powiedziało, 
nie eg. jadowite, trochę tylko szczypiące i zapalające; bywa do 3 
cali długa.

Bajką to jest, jakoby ta ropucha myszy, wróble i t. p., swym 
wzrokiem zabijała, krowom mleko wysysała, też zatruwała i pękała 
się za posadzeniem na niej pająka: ale to nie bajka, że po kilka mie
sięcy, a nawet po dwa lata, bez pożywienia żyć może. Być to m o
że, że muł, w którym zakopawszy się sen zimowy odbywała, tak był 
przez wylew przykryty, iż ani ropucha z niego wydobyć się, ani 
ciepło dojść do niej nie mogło, a tak tysiące lat w nim przebywała, 
aż ten nareszcie, jak kamień już stężały, rozbitym został. Podobnież 
w środku pni i karp drzew znajdowano nie raz ropuchy; równie czę
stokroć trudno wytłomaczyć sobie można, jakim one sposobem tam 
się dostały i tak długo żyć mogły.

Dawniej używano ropuch do różnych lekarstw, ale teraz utraci
ły już tę wartość.

Ropucha krzyżowa. (Bufo erucifer.)

Ogólny kolor tej ropuchy jest oliwkowo-zielony, z żółtą, wzdłuż 
grzbietu idącą liniją i wycinaną czerwonawą krawędzią po bokach. 
Boki brzucha, nogi i głowa, mają niekształtne, oliwkowo-zielone 
plamy, brodawki na grzbiecie czerwono-brunatne, a na uszach i 
w kątach paszczy blado czerwone. Dużych w tyle za uszami guzów, 
jako też skóry pletwowej u nóg tylnych, wcale niema, na ostatnich 
tylko są 2 'małe kosteczki w środku łapy, a te im w bieganiu i ła
żeniu wielce są pomocne.

Dla tego to ropucha krzyżowa dosyć prędko biega i cokolwiek 
do góry podłazi; mieszka zwykle w miejscach wilgotnych, nad brze
gami wód, w piwnicach, ruinach i t. p.; wydaje z siebie woń podo
bną prochowi zapalonemu, w czerwcu odbywa parzenie, a sen zimo
wy w jamach, piwnicach i między gruzami. Bywa 2 '/2 cala długa.

Ropucha zmienna. (Bufo variabilis.)

Ciało grube, krótkie, po bokach i na grzbiecie nadęte, po wierz
chu i na spodzie brodawkowate. Głowa szeroka, spłaszczona. 
IJ przednich nóg palców 4, a z tych 3 mniejszemi, czwarty zaś od



środkowych, większemi brodawkami okryte.Nogi tylne mają 5 palców, 
błoną niespiętych. Tło na skórze tej ropuchy białe, z wielkiemi, 
trawiasto-zielonemi, jak aksamit, plamami. Brodawki, największe 
na wydatnych częściach brzucha, a najmniejsze na jego środku, ma
ją na białych miejscach, czerwoną kropkę. Długość ich dochodzi 
2 '/2 cala, a w środku, gdzie są najgrubsze, szerokie są 2 '/■> cala. 
Skóra ich nie zmienia się, jak dawniej utrzymywano, we śnie, ani też 
gdy czuwają, ale tylko na słońcu lub w cieniu. I tak, gdy na nie 
słońce świeci, skóra traci zwyczajny jej połysk, marszczy się i 
powłóczy odrażliwie woniejącą, palącą wilgocią, która ma być szko
dliwsza od wilgoci, sączącój się z ropuchy pospolitej. Takież same 
odmianj'- pokazują się na chowanej w zamknięciu. Ponieważ słońce 
wywiera szkodliwy wpływ na tę ropuchę, przeto ona usiłuje natych
miast wygrzebać sobie w ziemi norę, w którąby się skryć mogła.

Skacze podobnie jak żaba, łapie owady bardzo zręcznie i w ogól
ności jest rześkiem, żywem zwierzątkiem.

Zdarza się widzieć ją około Wiednia, w Meklemburskiem, około 
Paryża, a szczególniej w południowej Francyi.

Ropucha ikronos. (Bufo ohsiricans.)

Ropucha ta, żyjąca w Szwajcaryi, w okolicach nadreńskicli, jalco- 
też w kamienistych okolicach Paryża bardzo często, z wierzchu 
wygląda błękitnawo-popielato-siwa, tu i owdzie czarno kropkowana, 
a na spodzie brudno-biała. Ciało jej okryte jest mnóstwem bro
dawek; po obu bokach grzbietu idzie po jednym szeregu większych 
brodawek. Na spodzie także palców i podeszew nóg są małe bro
dawki. Pysk tępy, zaokrąglony i aż za uszy rozłupany. W  tyle, za 
wypukłemi oczami, są talerzykowate uszy, a za temi guzy nabrzmia
łe. Nogi przednie krótkie, mają 4 palce; tylne zaś, o cal dłuższe 
mają po 5 palców, w części błoną spiętych. Ropucha ta jest tylko 
na jeden cal i 5 linij długa, a w miejscu najgrubszem, 11 tylko 
linij szeroka. Jćj głos podobny jest temu, jaki wydaje dzwon szklan- 
ny, po krawędzi pocierany.

Sposobem odbywania tarła, ropucha ta najwięcej podobna jest 
do grzbietoroda, i różni się od innych żab. Samica, przy pomocy 
samca, okręca swe sznurki ikrzane około tylnych nóg, potem za- 
grzebuje one po jednemu w ziemię, albo podług innych, nosi je z so
bą, dopóki jaja nie dojdą pewnćj dojrzałości, w tedy idzie do wody,



wywija w niej tu i owdzie, aż nareszcie wyklują się głowaczki i odłą
c z ą  w  w o d ę  od jej nóg, a wtedy uwolniona od tego brzemienia, wy
chodzi na ląd, nie troszcząc się dalej co się tam stanie z potomstwem.

Ropucha płomienista. (Bufo igneus.)
Tab. 17. F ig . 4.

,Jest to najmniejsza między żyjącemi u nas ropuchami; grzbiet 
jój jest oliwkowo-zielony lub brunatny, matowy, czarno-plamisty; 
brzuch, podgarle i łapy czarno-błękitno-czerwono-żółto-plamiste. 
Palce nóg tylnych są cale błoną spięte, a nogi prawie długie jak 
u żab, dla tego ta ropucha nieźle skacze. Ciało brodawkami jest 
wysadzone i sączy z siebie palący sok, wydobywający się szczegól
niej w tyle za udami.

Żyje prawie zawsze w wodzie lub bagnach, wydaje przytłumiony 
głos piszczałki i pozwala chętnie, aby ją oświecało słońce. Samica 
nie wydaje jaj połączonych sznurkiem, ale kupkami. Znajduje się 
po całej Europie, ale trudno ją złowić, bo mając dobry słuch i sie
dząc w wodzie, z głową tylko na wierzch wytkniętą, kryje się na dno 
W mul, za najmniejszym szelestem.

Ropucha ruda. (Bu/o fuscus.)

Ropucha ruda czyli wodna, mniej jak inne, ma na ciele brodawek 
i to tylko na grzbiecie. Maść jej jest jasno-brunatna, ciemno-bruna- 
tno-plamista, z jaśniejszą pręgą, przez grzbiet idącą. Brzuch żółta
wy, u samicy ciemniejszy, siwo nakrapiany. U nóg tylnych, opró,cz 
pięciu palców błoną spiętych, jest szósty palec czyli pazurek przy
byszowy. Skacze dość dobrze, a żyje więcej w wodzie jak na lądzie- 
Podrażniona, wydaje odraźliwą woń czosnkową. Ikrą jej jest sznurek 
na 2 stopy długi. Głos samca taki sam jak żaby wczesnej, samicy jest 
mruczący, a gdy im mocny ból dokucza, krzyczyć mają podobnie 
jak koty.

Gdy na nie słońce świeci, źrenica oka ściąga się w prostopadłą 
krostę, a w ciemności tylko okazuje się okrągła, wtedy też zwie
rzątko to lepiej ma widzieć. Głowaczek bardzo duży i długiego po
trzebuje czasu do zupełnego przekształcenia się.

Ropucha garbaCZ. ( Bufo gibbosus.)

Osobliwsza ta ropucha, nie tylko widoczną ni a błonę bębenkową 
uszną, ale nadto guz za uchem, jej głowa i pysk są bardzo małe,



przytępione, a grzbiet mocno wypukły. Nie ma na skórze żadnych 
brodawek, ale tylko jest pomarszczona, a przez grzbiet idzie blado- 
żółty, ząbkowany jak piłka grzebień. Kolor jej siwy, brunatno-mar- 
rnurkowo-płamisty. Nogi krótkie, u tylnych sześć palców wolnych, 
błoną nie spiętych. Żyje w Indyach Wschodnich i Afryce.

Ropucha rogata. ( Bufo cornutus.)

Wznoszące się nad oczami stożkowate powieki, nadają tój ro
pusze postać, jak gdyby była u szata. Samica z wierzchu jest ciemno
brunatna, z ozarniawemi, jasno-brunatnemi biodrami, przez które od 
końca pyska aż do tyłu idzie szeroki, zielony pasek. Takiż pas cią
gnie się ukośnie od oka aż na brzuch; na bokach głowy zielona, 
okrągła plama, a zielone poprzeczne pręgi idą przez przednie i tyl
ne nogi. Głowa bardzo wielka, a powieki zbiegają w żółto-brnnatne 
kliny. Samce mają na grzbiecie pięknie pomarańczowo-żółte pręgi 
i kilka zielonych plamek; na bokach głowy i na łopatkach czerwono- 
brunatne plamy i marmurkowe prążki, przedzielone są czarnemi, ko
ło oczu się ciągniącemi, pręgami. Na nogach tylnych są trawiasto- 
zielone, na przednich czerwone, poprzeczne przepaski, brzuch złoci
sto-żółty. Głowa zajmuje trzecią część zwierzęcia; paszcz bardzo 
wielka, język na przodzie przyrosły, na tylnym końcu wolny. Grzbiet 
i uda obsadzone kolczystemi brodawkami. Żyje szczególniej w Bra
zylii i Wirginii, a samica, zwykle większa od samca, bywa do 6 cali 
długa.

Pokrewieństwo II.
Salamandry. Salamandrina.

Salamandry mają długie ciało, ogonem zakończone i opatrzone 
4 krótkiemi, tylko do łażenia i pływania zdatnemi nogami, z których 
przednie mają 3 do 4, a tylne 4 do 5 palców. Ciało nagie, zwykle 
brodawkowate.

Głowa szeroka. Gruby mięsisty, od tyłu wycięty język, ma wiele 
cienkich kostek i spodom aż do przodu przyrosły.

W  obudwu szczękach stoją ściśle jednakowe zęby, i takież same, 
rzędami w podniebieniu. Widoczno są początki żeber, a wcale nie 
ma kości piersiowej.
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Parzę, się w wodzie, podobnie jak ryby, to jest upładuiają ikrę po 
jej zniesieniu. Poczwarki czyli młode salamandry, rodzę, się z duża 
głową, długim ogonem i przez 2 do o tygodnię mają na szyi 3 wiąz
ki dychawkowe, na chrząstkowatyoh lukach skrzelowych; po tym 
czasie dostaję nóg wpierw przednich, potem tylnych. Ezadko kiedy 
wydają głos słaby, często zrzucają skórę; żyją w wodzie lub za
cienionych, wilgotnych miejscach; żywią się inałemi robakami i owa
dami. Obdarzone są nadzwyczajną zdolnością odradzania utraco
nych części ciała. Wszystkie ich członki i części ciała pokrajane, 
pokaleczone, lub całkiem obcięte, w zupełności im odrastają, odra
sta im pacierzowa kość, a nawet odzyskują kilkakrotnie całą nogę, 
ze stawami i palcami. Dorosłe lub stare salamandry, potrzebują ro
ku czasu, zanim odrośnie im noga, u młodych zaś następuje to 
w przeciągu kilku dni. Ciekawy jeden badacz sześć podobnych od
rastali zauważył i naliczył w nich 687 sztuk odrosłych kości; przekonał 
się także, że po tylu odrostach moc odrastania wcale się nie zmniej
szała i prędsza się okazywała w częściach miękkich, niż w tęgich lub 
kościstych. Przed odrośnieniem uda, pokazuje się naprzód w jego 
miejscu guzik galaretowaty, w którym już dojrzeć można wszystkich 
części uda. Nie wszystkie palce pokazują się od razu; z początku 
widać 4 małe kulki zaostrzone, po których następują palce. Kiedy 
się odetnio jedna tylko część uda, natychmiast odrasta inna, a liczba 
odrosłych kostek jest taż sama co i odciętych. Zęby, muszkuły, 
żyły, nerwy, oczy nawet, równie łatwo odrastają; że taka operacja 
jest okrutną, że zwierze obdarzone czuciem, choć może inniejszem 
jak człowiek, ból cierpieć musi, tego dowodzić nie ma potrzeby.

RODZAJ 5.

T r a s k o .  Tri ton.
Tryton.

Trytony czyli wodne salamandry, wysmukłe mają ciało, z mocno 
spłaszczonym ogonem, pokrytym pomarszczoną, brodawkowatą skórą. 
Samce wysmuklejsze są od samic i mają szerszy ogon, który na wio
snę, podczas parzenia-się, ma na obydwóch krawędziach skórkowatą 
listewkę, zaczynającą się pod spodem ciała od rozdwojonego gu
zika, otwór odchodowy stanowiącego, a okrążającą ogon i aż na 
grzbiet zachodzącą. Obiedwie szczęki uzbrojone są bardzo cienkie-



mi, małemi żabkami, • a na podniebieniu widać dwa cienkie, garbko- 
wate, w podłuż idące szwy. Głowa bardziej oetro-kończysta jak za
okrąglona. W  oczach złocisto-żółta tęcza. Palce,, przednich nóg, 
w liczbie 4 są bez pazurów; u nóg tylnych pięć palców, także bez-
pazurkowych.

Traszki żyją przez lato najwięcej w wodach, w których są bar
dzo rzeźkie i zwinne. Na zimę zagrzebują się w ziemię łub włażą 
w rozpadliny skał; mogą jednak, bez żadnego dla siebie niebezpie
czeństwa zamarznąć w lodzie.

Podczas parzenia trzymają się zwykle wód stojących. Wydają 
z siebie mocną, do czosnku podobną woń nieprzyjemną.

* Traszka plamista. (Triton marmarotus.)

Dochodzi 3 cale długości. Samiec ma oliwkowo-brunatny lub zie- 
łonawy wierzch głowy i ciała; po obu bokach głowy po 3 ciemne 
smugi, a między temi żółtawe paski, brudno lub żółtawo-białą pa
szczę, z oliwkowo brunatnemi, zaokrąglonemi plamami; takież same 
i ciemniejsze plamy są na grzbiecie we trzy lub 4 rzędy rozłożone. 
Spód ciała ciemno-żółty, po bokach jaśniejszy, większemi czarne- 
mi plamami opatrzony. Cztery zaokrąglone na końcach pałce u nóg 
przednich;grubsze od tych tylne nogi, mają po 5 okrągławych grub
szych palców; ogon lancetowaty. Samica cieńsze ma przednie nogi 
i cieńsze palce u nóg tylnych, ogon bardziej zaokrąglony, kolor zaś 
po wierzchu ciała taki sam jak na samcu, tylko bardzo drobno, ciem- 
no-brunatno kropkowany, a od końca wyższej szczęki idą dwie 
ciemne linije, które łącząc się w tyle na głowie, zbiegają przez 
grzbiet aż do ogona; ciało pod spodem żółtawo-białe, z ciemno-żółtą 
smugą na środku.

Na wiosnę i w lecie żyją w stawach, zimę przebywają w norach 
na brzegu lądu albo pod mchem i t. d. W miesiącu kwietniu wyłażą 
z kryjówek i parzą się, poezein rozdzielają, a samice 6zukają dla 
siebie zacienionych i wilgotnych miejsc w ogrodach. Mają nawet 
zjadać własną skórę, gdy ta z nich spadnie i kawałkami ją potem 
z siebie wydawać. Dotknięte, wydają pojedynczy kwaczący głos.

Z brodawek, znajdujących się na bokach ich ciała, sączy się wilgoć 
nie bardzo ostra. Nieprzyjaciółmi ich są bociany, które je  zjadają.

11 i#(. Katar Tum U. 1 9



* Traszka grzebieniasta. ( Triton cristatu*.)
Tal). 17. Fig. 5.

Samico mniejszy od samicy, długi jest na 5 do 6 cali. Aź do szó
stego roku swego wieku ciągle się zmienia. Ogon ma długi, ostro 
zakończony, grzebień samca wysoki, piłkowo-ząbkowany. Nogi takie 
same jak u traszki plamistej. Oczy wytrzeszczone są na przód, 
a nad niemi nabrzmiałość.

Głowa samca jest płaska, z przodu zaokrąglona, a po bokach 
wydęta. Ciało okrągłe, nieco ściśnione i pełne małych brodawek, 
które eą także na ogonie. Grzebień i głowa są cienmo-oliwkowo-zie- 
lonc, brzuch cienmo-źólty z ciemnemi, niejednostajnie rozłożonemi 
plamami, boki zaś czarno i biało cętkowane.

Samica ma węższy kształt ciała, kolor na grzbiecie jaśniejszy, 
spód zaś złocisto-żółty. Traszki te żyją w Szwecyi, Niemczech, 
Francyi, czyli prawie we wszystkich ciepłych i zimnych okolicach 
Europy, tak w czystych, jako też błotnistych stawach, sadzawkach, 
kałużach i źródłach. W zimie żyją na brzegach nad wodami, w no
rach i t. p. Podczas parzenia sic lub gdy wyschną wody, wyłażą na 
ląd stały. Już w miesiącu lutym widać je  pod wierzchem wody, bar
dzo żwawo pływające. W kwietniu i maju przypada ich pierzenie się, 
często przecież aż pod koniec lata. Żywią się owadami, bezslcoru- 
pnemi ślimakami, robakami, skrzekiem żab i t. p. Jaja ich znaleźć 
można często przyklejone do trawy wiszące. Gdy się ich dotyka 
wydają głos kruczący i pienią się, a ta ich piana, gdy padnie na miej
sce zranione łub w oczy, sprawia bolesne zapalenie.

Traszka grzebieniasta najwięcej używana była do doświadczeń nad 
odrastaniem odciętych części ciała, jakie we wstępie do tego po
krewieństwa są opisane. W  ogólności życie jej bardzo jest wytrwałe.

Traszka ognista. ( Triton igneus.)

Traszka ognista najwięcej 3 '/2 cala długa, nad wszystkie inne 
odznacza się pięknemi kolorami i zgrabnem ich ułożeniem. Wierzch 
ciała na samcu błękitno czarny, czasem czysto-błękitny. Po bokach 
idą, po jednej z każdej strony, smugi cytrynowo-żółte, które się 
schodzą na boki głowy i upstrzone są cicmnorczarnemi plamkami. Ca
ła spodnia cześć ciała jest ciemno-pomarańezowo-żółta, bez plam, 

pod ogonem tylko jaśniejsza, czarno kropkowana, podobnież spód



nóg, na których z wierzchu bardziej są brunatne. Grzebień grzbieto
wy jest gładki, niekarbowany.

Samica z wierzchu jest ciemniej brunatno-błękitna, na bokach 
jasno-błękitna, z czarncmi plamami i bialemi kropkami, na spodzie 
takiegoż jak samiec koloru. Ogon na obwodzie tylko czarno-plami- 
sty, a spodem jasno-żółty. Traszki te, dosyć pospolite, żyją ’w oko
licach górzystych, w stojących zimnych wodach, w których są żwa
we i zwinne.

RODZAJ <5.

S u ła m a li<1 ra. Salamandra.

Ciało Salamander jest długie, nieco zaokrąglone, zakończone 
ogonem coraz cieńszym, na końcu tępym. Skóra na ciele nieco po
marszczona, połyskowna, a grzbiet i cały wierzch ciała wysadzony 
brodawkami. Nie mają takiego jak Traszki na grzbiecie grzebienia. 
W obu szczękach mają ukryte w dziąsłach drobne ząbki, a w podłuż 
podniebienia idą dwa ząbkowane szwy. Wielkie ich oczy otacza 
z wierzchu gruczołowaty guz i widać w nich okrągłą źrenicę. Prze
dnie nogi kończą się 4, tylne 5 bezpazurkowomi palcami. W  tyle za 
nogami leży podługowaty otwór odehodowy. Żyją na lądzie, w miej
scach wilgotnych, pokazują się szczególniej w czasie słotnym, a roz
mnażają się w wodzie. Są ociężałe, leniwe, a zimę we śnie letar- 
gicznym w jamach przepędzają. Pożywieniem icli są owady i robaki.

Rozdrażnione wydają z siebie wilgoć ostrą, mleczną, która ich 
nie ocala od ognia, jakoto dawniej powiadano, lekko tylko rozża
rzone węgle mogą nią przygasić po wierzchu.

Młode wykluwają się już we wnętrznościach matek i przeto żywe 
się rodzą. Niedługo zamłodu pozostają wstanie poczwarek, a w te
dy ich ogon więcej jest spłaszczony, krótki. W tym stanic żyją 
w wodzie.

Salamandra Ognista. (Salamandra termtris.)

Pospolita ta salamandra niebywa dłuższa nad 7 cali, czego sam 
ogon trzecią część zajmuje. Na skórze jej mnóstwo jest brodawek 
i małych otworków; kolor czarny z ciemno-żółtcmi, nicrównemi 
plamami.



Salamandry ogniste żyją w umiarkowanych okolicach Europy i 
Azyi; lubią miejsce zacienione, wilgotne, lasy i wysokie góry; naj
częściej widzieć się dają w porze słotnej, ciepłej, łażą wtedy powoli 
i niczem się nie płoszą.

Życie ich bardziej jest wytrwałe i trudno zabić je  można; wpu
szczone tylko w ocet lub solą posypane, prędko w konwulsjach umie
rają; przeciwnie w tęgim spirytusie 5 minut i więcej żywo wytrzy
mują. Zabite i przed włożeniem w spirytus na ciepłem, suchem po
wietrzu zostawione, prędko wysychają. Nie są jadowite, a sączący 
się z nich sok mleczny, w zranionych tylko miejscach ciała ludzkie
go sprawia zapalenie.

Wre szcie tak są żarłoczne i trzymane w niewoli tak jedne wzglę
dem drugich drapieżne, iż same się między sobą zabiją i pożerają, 
tak dalece, iż niekiedy jedna się tylko ze wszystkich zamkniętych 
żywa pozostaje.

Idą czasami do wody, ale w niej zanurzywszy się, zawsze pysk 
na wierzchu trzymają, i umierają, gdy się je na długo gwałtem całe 
zanurzy.

Salamandra czarna. (Sala^mndm atra.)

Salamandra czarna miewa przeszło 5 cali długości, a samogon 
długi bywa przeszło 2 cale,. Wierzch ciała ma lśniąco-czarny, spód 
brunatny.

Po obu bokach grzbietu i po bokach ciała, widać na niej mnóstwo 
wystających brodawek, we środku zaklęsłych, a około nich zmarsz
czki. Oczy wypukłe, a w tyle za niemi długa na cztery linije doł- 
kowata nabrzmiałość. Nogi przednie małe, czteropnlczaste, palce są 
szerokie, bez pazurów, spodem brodawkę mające. Nogi tylne są od 
przednich dłuższe, pięcio palczaste.

Czarne salamandry są rzadsze od poprzedzających, żyją w Szwaj- 
caryi i innych okolicach górzystych.

Pokrewieństwo IV.
Sirenina.

Poczwarki tych płazów różnią się od innych ogoniastych tein, że 
obok płuc do oddychania, mają nadto w ciągu swego życia zewnę
trzne ekrzele, z ich częściami, jako to; kościane lub chrząstkowato



łuki skrzelowe, tak, iż zawsze są podobne do ogoniastych poćkwarek 
innych płazów i do ryb. Ich ciało, kształtem podobne do węgorzy, 
gołe, ma dwie lub cztery nogi, małe oczy pod skórą, a żadnych 
uszu zewnętrznych; żyją ciągle w wodzie.

IlODZAJ 7.

O d m i e n i e c .  Hypochthon.
Proteusz.

Długie, do węgorzcgo podobne ciało, z miernie krótkim w koło 
jednostajną płetwą obwiedzionym ogonem, ogólny stanowi zarys 
Proteusza. Ma on 4 mocno, jedna od drugiej pary oddalonych nóg, 
z których przednie po 3 tylko, tylne zaś po 2 mają palce bez pazu
rów. Głowa wyraźnie odznacza się od krótkiej szyi, a w niej mały 
pyszczek, podobny do poprzecznego rozcięcia; oczy jak małe pun- 
kta pod skórą ukryte, ledwo widzialne, a dwie od wargi górnej ró 
wno odległe długie szczeliny, są ich nozdrzami. Skrzełe i dychawki 
składają się z 3 ukośnie idących szeregów, krwawo-czerwonych wią
zek naczynnych. Nie mają kościanej szczęki górnej. Żyją w wodach 
podziemnych, pokazują się' gdy te na wierzch wypływają, i znowu 
się w nie kryją.

Odmieniec cielisty, (riy^ochikon tmguinus.)
Tab, 17. fig. G.

Gruby jest na pół cala, a 10 cali długi, z czego na ogon obo
sieczny, ściśniony, w końcu zaokrąglony, przypada 3 cale. Ogon ten 
otacza naokoło, podobna do płetwy, cienka skóra.

Pyszczek płaski, obdłużony, z przodu jakby ucięty. Język mały 
i w samym tylko końcu od przodu ruchomy. W górnej szczęce 2, 
a w dolnej 3 rzędy małych, ostrych ząbków. Szkielet ma podo
bieństwo do kościo-składu salamandry; ma 65 pacierzy, a ślady tylko 
6 żeber, nie ma właściwej paszczy. Płucami są dwa małe, skórkowate 
woreczki, bez żadnych komórek, a wątroba zajmuje 2 trzecie czę
ści brzucha. Skóra sączy wiele wilgoci z dwóch, po jednemu na 
obu bokach, wzdłuż ciała znajdujących się szeregów potowych gru
czołów. Kolor tego zwierzątka jest blado-czerwony, a ta bladość 
farby zdaje się pochodzić ztąd, że Proteusz nigdy się na światło 
słoneczne nie pokazuje.

Odkryto w tych zwierzątkach obiedwie płci. Są one powolne i 
niedraźliwe; żyć mogą długo samą wodą i dla tego rzadko zjadają



na pokarm małe owady i śliniaczki. Czasami dają słyszeć piszczący 
głos. Rodzić mają żywe dzieci.

Dotąd znajdowano je tylko w grocie ś. Magdaleny pod Adelsbcrg, 
w Czyrknickióm i Sittichskiem jeziorze (w Karnioli) tudzież w sto
jącej wodzie pod Prisbach. Jezioro Czyrkniekic traci większą cześć 
swej wody wśród lata, która sic znowu pokazuje w jesieni i spro
wadza z sobą te zwierzątka.

RODZAJ 8.

Syrena. Siren.
Wzdręta. We/ga.

Rodzaj ten posiada tylko przednie nogi; kształtem ciała podobne 
są nieco do węgorzy. Żyją w północnćj Ameryce i w zachodniej Ka
rolinie.

Syrena jaszczórkowata. (Siren laccnma.)

Ze wszystkich gatunków tego rodzaju największa, gdyż blisko 
trzech stóp długości dosięga. Znaleziona została przez A. Garden 
w bagnach Karoliny w r. 1705. Jest przechodem gadów do ryb.

Pokrewieństwo 111.
Hagoskóry. Caccilina.

Tracą, podobnie jak dwa pierwsze pokrewieństwa, skrzela w mło
dości, lecz nieposiadają nigdy nóg.

RODZAJ 9. 
lagosk ól'. Caecilia.

Gady te mają na ciele skórę lepką, pomarszczoną, a na niej są 
małe łuski. Oczy ledwo dojrzeć można, lub wcale ich nie mają. Gło
wa spłaszczona; dolna jej szczęka krótsza. Żebra bardzo krótkie. 
Płuca pojedyncze. Otwór odchodowy na spodzie, przy końcu ciała.

Nagoskór lepczak. {Caecilia glulinom.)
Naliczono na nim 350 zmarszczek, w kleistej skórze. Kolor jego 

jest czarno-brunatny, a po obu bokach ciała idą po jednej żółta
wej linij. Oczy bardzo małe. Długości przeszło 1 stopa.



Wyl»y. Pi sces.

Nakoniec przystępujemy do czwartej gromady zwierząt kręgo
wych, obejmuje ona ryby, to jest zwierzęta o krwi zimnej, gdyż oddy
chanie uskutecznia się u nich zawsze skrzclami, a zatem jest tylko 
wodne.

Przeznaczenie ryb do życia wodnego, wycisnęło na całej ich orga- 
mzacyi nie starte piętno. Zewnętrzna postać ryb, pomimo swej roz
maitości, wszelako zbliża się do jednego kształtu. Głowa u ryb mała 
i prawie tak gruba jak ciało nie jest od niego oddzielona żadnym wi
docznym przejściem, jak u zwierząt wyższych rzędów; podobnie 
i ogon łączy się bezpośrednio, zwężając się ku końcowi proporcyonal- 
nie i nie odróżnia się od reszty ciała. Organa miejscozmienności 
w powyższych rzędach przejawiały nam się w postaci odnoży oso
bnych; odnoża te, stosownie do ukształcenia zwierząt, rozmaitą przy
bierały postać, już nóg, skrzydeł i t. p.; w gromadzie zaś ryb, zacho
wując swoje przeznaczenie,mają osobną budowę i zowią się p ł e t w a m i .  

Jedne z tych organów, nazwanych płetwami, leżą na pośrodkowej linii 
grzbietu albo brzucha, a przytem nieparzysto, drugie ułożone są pa
rzysto i te właśnie reprezentują cztery odnoża, zwykle w odgałęzie
niu zwierząt kręgowych widziane. Odnoża przednie, które odpo
wiadają ręce człowieka, przyczepione są na każdym boku tułowa, 
zaraz za głową i zowią się pletu-ami p i e r s i o w y m i .  Odnoża odwłokowe 
mniej lub więcej jedno od drugiego oddalone, zajmują zwykle spo
dnią powierzchnię'ciała i zowią się płetwami brzuchowemi. Oprócz 
tych płetw, znajdują się jeszcze, tak zwane nieparzyste, które stoso
wnie do rozłożenia, różnemi mianujemy nazwami, i tak: grzbietowe, 
igłowe ogonowe i t. p. Lecz tak jedne jak i drugie mają niemal jedna
kową budowę i takową poznamy niebawem, mówiąc obudowie skieletu.



Powierzchnia skóry u ryb niekiedy bywa naga zupełnie, lecz 
powiększój części pokryta jest łuską, nader rozmaitego kształtu, 
będącą z tejże samej rogowej materyi co i paznogcie nasze, lubo 
więcej zawiera soli mineralnych, a szczególniej wapna. Łuska ta, 
już grochowata, już blachowata, a najczęściej kształtu zachodzącej 
na siebie dachówki, wszczepiona jest w fałdzistości skóry. W  tej 
także łusce mieszczą się owe przepyszne barwę zdobiące bogatą 
ryb gromadę: już to srebrem, już złotem, purpurą, lub tysiącem naj
piękniejszych i najdroższych klejnotów, nie donaśladowania, tak są 
one kunsztownie w tysiącu blaszek, z których się składa łuska, roz
dzielone i ułożone.

Skielet rył) jest nadzwyczaj kościsty, lubo u wielu tych zwierząt 
znajduje się wstanie chrząstkowatym, a niekiedy bywa jeszcze 
mniej stały i niemal zupełnie nitkowaty, tak iż zwierzęta takim zrę
bem opatrzone, można uważać za przechód od kręgowych do bez
kręgowego, po nim następującego odgałęzienia.

Ta okoliczność kościstego lub chrząstkowatego zrębu, wpły
wając na całą budowę ryby, daje dokładną cechę rozdzielającą 
całą gromadę na dwa oddziały. W  kościach rybich prawie nigdy 
niema kanału szpikowego, a sama chrząstka za podstawę służąca, 
także się znacznie różni w swej naturze, gdyż rozgotowana w wo
dzie, nie daje jak kości ptaków i zwierząt galarety, ale osobną ma- 
teryę, nazwaną chondrt/ną.

Skielet składa się z trzech części: głowy, tułowu i członków. 
Budowa głowy bardzo jest zawikłana. Oprócz bardzo wielu sztuczek 
kościstych, z różnych stron pozawieszanych, uważać można głowę 
jako złożoną głównie z części środkowej spojonej z mnóstwa kos
teczek, pozestawianych z sobą szwami, a mającą kształt piramidy 
trójściennej, z wierzchołkiem obroconym na przód. rJ.a główna część 
od tyłu przedstawia jamistość czaszki, w której się zwykle zawiera 
mózgowie i przyrząd słyszenia jest urządzony. Środkowa część, 
także wydęta, pozostaje czczą, tworząc jamę oczodołową, a od przo
du dołki, należące do przyrządu powonieniowego; nadto tworzy wy
niosłość guzikowatą, a służącą do utrzymywania szczęki górnej. 
W  czaszcze rybiej dają się rozeznać, mnićj lub więcej dokładnie, 
wszystkie odpowiednie kości, jak u poprzedzających gromad, lubo 
wieloskładowość tych kości jest ważną przyczyną zatarcia cech, każ
dej z nich właściwych.



Szczęka górna czyli wierzchnia przytwierdzona jest do części 
czaszkowej niekiedy stale i nieruchomie, zwykle zaś ruchoma. Uzu
pełnienie oczodołów, łańcuch maleńkich sztuczek kościstych, cią
gnie się po obu stronach od przedniego końca oczodołu do tylne
go. Nieco głębiej widać także na obydwu stronach gatunek pio
nowej przegrody, zawieszonej u czaszki, a oddzielającej oczodoły i 
lice od gęby. U dołu ma przyczepioną dolną szczękę, złożoną z trzech 
sztuczek. Nakoniec w głębi tych przegród widzieć się daje zrąb 
bardzo zawikłanej budowy, zdający się być nierozwiniętą kością 
podjęzykową. Kość podjęzykowa. ciągnie się bardzo długo, bardzo 
grubą gałęzią boczną. Te boczne rozgałęzienia noszą u dolnego 
brzegu szereg promieni płaskich i zakrzywionych, które razein z po
krywami uzupełniają jamistość skrzel i znane są pod nazwiskiem 
promieni przyskrzelowych. Nakoniec od tych skrzel, z pośrodka 
podjęzykowego przyrządu, wychodzą cztery pary kościstych łuków, 
dla tego nazwanych skrzelowemi.

Stos kręgowy w gromadzie ryb przedstawia dwie główne hara- 
kterystyczne części, grzbietową i ogonową, gdyż u ryb, jak powie
dzieliśmy, niema ani szyi ani kupra. Postać kręgów jest szczegól
na: od przodu i tyłu krąg stożkowato wydrążony, a te dwa wydrą
żenia niekiedy łączą się tak, iż powstaje otwór na wylot; podwój
ne wydrążenie stożkowate, wynikające z połączenia się dwóch krę
gów sąsiednich, napełnione jest ciałem miękkim. Z pierścienia, prze
znaczonego na wypuszczenie mlecza pacierzowego, wychodzi do gó
ry ciernisty wyrostek, a na każdym boku widać zwyczajny wyro
stek poprzeczny, mniej lub więcej wyraźny, który po nad jamą od
włokową zawraca się na zewnątrz i pospolicie ustawia z odpo- 
wiedniemżebrem,lecz niekiedy wczęści ogonowej stosu zwraca się na 
dół i tworzy nieraz z wyrostkiem przeciwnej strony pierścień czę
ści niższój, z którego początek bierze długi wyrostek kolczasty, 
podobny leżącemu, na grzbietowej powierzchni kręga.

Niekiedy u ryb brakuje żeber, inną rażą znowu opasują one ca
ły odwłok, a u niewielkiej tylko liczby ryb łączą się one z szeregiem 
nieparzystych kości, które uważać należy za odpowiednie most
kowi.

Niekiedy też liczba kości zrębu powiększa się bardzo znacznie 
odrostkami już to żeber już kolumny pacierzowej, jak to n. p. ma 
miejsce u śledzi. Do takich kości przybyszowych należy pewna licz-

20H u t .  Natur, rosi 1).



ba kości, leżących na pośrodkowej linii ciała, a zwanych między 
ościowerni. Kości te jednym końcem dotykają się wyrostków kręgo
wych, a drugim ustawiają z promieniami płetw środkowych. Pro
mienie te są to już kościste pręciki, noszące nazwisko cierników al
bo kolców, już też u podstawy tylko skostniałe gdyż dalej składa
ją się z mnóstwa stawowatych sztuczek, rozgałęziających się na 
końcu. W tym ostatnim razie tworzą one tak nazwane Promienie mięk
kie i stanowią zwykle płetwę ogonową.

Płetwy boczne parzyste, jak wspomnieliśmy, wyobrażają odnoża, 
i kości tychże mogą być odpowiednio porównane z kośćmi odno- 
żów u innych gromad. W  płetwie n. p. piersiowej, u podstawy ich 
przysadek, znajduje się poprzeczny rzęd czterech aibo pięciu kostek 
płaskich, któreby porównać można z kośćmi pokrętu, przymo
cowanych znowu do dwóch płaskich kości i zdających się przed
stawiać kości sprychową i łokciową rozszerzone. Przyrząd ten 
utrzymuje się na gatunku kościstego passa, leżącego bezpośrednio 
z tyłu slcrzel i do którego przystaje pokrywką, jak drzwiczki do 
swojej ramy; składa się on ze trzech kości ułożonych szeregiem 
rozciągającym się od czaszki do przyrządu podjęzykowego i ma od 
tyłu długi sztylet. Główna część do niego wchodząca jest ta, która 
utrzymuje przedbarcze, którą zatem można porównać z ramieniem; 
u dołu łączy się z częścią na przeciwnej stronie i z pośrodkowem 
przedłużeniem przyrządu podjęzykowego, a trzyma się czaszki za 
pośrednictwem dwóch kości uważanych przez Cuviera za odpowiednie 
łopatkom. Nakoniec sztylet, który z niej wychodzi i przedłuża się 
w tył na boki ciała, składa się pospolicie z dwóch sztuczek i może być 
porównany z kością kruczodziobową.

Odnoża tylne mniej są daleko zawikłane, promienie płetwy brzu
chowej osadzone są na jednej kości trójkątnej, która już to łączy 
się z kościstym pasem płetwy piersiowej, już bezpośrednio spoczy
wa w mięsach.

Co się tyczy skieletu ryb chrząstkowatyeh, takowy w wielu pun
ktach jest taki, jakiśmy opisali i jaki jest właściwy wszystkim rybom ko
ścistym. U chrząstkowatyeh budowa głowy jest daleko prostsza, ta 
bowiem składa się niemal z jednej sztuki podobnie przebijanej jak 
czaszka u zwyczajnej ryby. Szczęka górna złożona jest z odpo
wiednich części, lecz kości szczękowe i międzyszczękowe istnieją 
zaledwie w śladzie, a do szczęki dolnej po jednej tylko z każdej



strony sztuczce należy. Przyrząd podjęzykowy utrzymujący skrze- 
le w podobny jak u zwykłych ryb jest urządzony sposób, lubo już 
w ostatnich stopniach tego szeregu, skrzelowe łuki nieistnieją.

Stos kręgowy pospolicie składa się z nierozdzielnego kanału, z 
otworem na każdej stronie dla przepuszczania nerwów. Co się zaś 
tyczy urzacjzenia kości miednicy, łopatek i płetw, to bywa najro
zmaitsze.

. Pływanie, ta ważna funkeya u ryb, odbywa się zwykle uderzając 
na bok o wodę kolejnemi zginaniami kadłuba i ogona, dla tego też 
inuskuły grzbietowe stanowiące zwykle większą część mięsa, są tu 
tak znacznie rozwinięte; płetwy w pośrodku ciała leżące, to jest ogo
nowa, grzbietowa i tyłowa powiększając rozległość, przykładają się 
do ehyżośei ruchu, płetwy zas brzuchowe i piersiowe służą do utrzy
mywania ryby w równowadze i nadania jej kierunku.

W pływaniu wielką pomoc rybom przynosi tak nazwany powie
trzny pęcherz, który jest niczem innem, jak tylko gatunkiem wor
ka mieszczącego się pod stosem kręgowym i połączonego z gar
dzielą albo żołądkiem przez kanał, z którego powietrze w nim za
warte uchodzić może Pęcherz ten jest tak urządzony że według 
woli ściskać się i rozszerzać może; a przez to nadawać ciału ryby 
ciężkość gatunkowe rozmaitą, to jest równą większą lub mniejszą 
od ciężkości wody, przez co, albo równoważy się ciało, albo wy
pływa, albo też opada na jej dno.

Niekiedy zupełnie go brakuje, a zwykle bardzo mały jest u ga
tunków przeznaczonych do pływania po dnie, lub do ukrywania się 
w błocie, jak to ma miejsce pospolicie z rybami chrząstkowatemi 
u płaszczek, i t. p. Do organów miejscozmienności należą je 
szcze szczególnie płetwy piersiowe, dozwalające niekiedy zwie
rzęciu utrzymać się przez kilka chwil w powietrzu i odbywać 
mniej więcej długie skoki, lub też posuwać się w powietrzu albo 
na lądzie.

Niektóre ryby korzystają ze szczególnego denkowatego urzą
dzenia głowy, złożonej z pewnej liczby ruchomych chrząstkowa- 
tych błonek zwróconych w tył dozwalającego im czepiać się roz
licznych przedmiotów i z niemi bez użycia najmniejszej siły prze
pływają wielkie niekiedy odległości.

U ryb na najpilniejszą uwagę zasługuje cały system krwisty wraz 
z narządem do oddychania, życie bowiem wśród żywiołu zupełnie



innego w jakim przebywają po większej części zwierzęta trzech 
poprzednich gromad, nie mogło być bez wpływu na urzą
dzenie tak ważnej części ustroju ryb, jakim bezwątpienia jest sy
stem rozprowadzania i odżywiania krwi.

U ryb krew jest czerwona, a jej kulki mają kształt eliptyczny 
i dość znaczne rozmiary.

Przyrząd krążenia krwi prostszy jest jeszcze a niżeli u ga
dów. Serce leży pod gardłem, w wydrążeniu oddzielonem od od
włoka gatunkiem przepony, zasłonięte kościami połykowerni od 
wierzchu, lukami skrzelowemi z boków, i zazwyczaj barkowym pa
sem od tyłu. Składa się ono tylko z dwóch jam, to jest komórki i 
uszka, które przyjmując samą tylko krew żylną odpowiadają tym 
sposobem prawej połowie serca zwierząt ssących. Krew z serca 
wypchnięta idzie do przyrzędu oddechowego, gdzie nabywszy przez 
wpływ powietrza nowych sił ożywczych, przechodzi wprost w tę
tnice, obiega niemi całe ciało, udaje 6ię nareszcie przez naczynia 
włoskowate do żył i uszka, zkąd wylewa, się do komórki ażeby z 
tamtąd do oddechowego przyrzędu zaszła. Widzimy przeto iż krew 
u ryb w obrocie swoim, raz tylko i to w stanie żylnej przez serce 
przechodzi, ale jej krążenie jest jeszcze podwójne i zupełne, bo dwa 
systemy naczyń włoskowatyeh przebiega i wszystka przeistacza się 
w tętnięzą, nim ciało na nowo obiegać zacznie.

Oddychanie u ryb odbywa się za pomocą powietrza rozpuszczo
nego w wodzie (1), na powierzchni osobno do tego urządzonych na
rzędzi, które skrzelami nazwane zostały. Różny one mają kształtu 
różnych ryb, jak niemniej liczbę i kształt składających je części. 
U niektórych są to woreczki z błon pofałdowanych, na których roz
gałęziają się w różnym kierunku naczynia.

Pospolicie jednakże, składają się z mnóstwa sterczących i na
der obfitych w naczynia blaszek, utwierdzonych na zewnętrznym 
brzegu łuków skrzelowych; bywa ich zwykle po cztery z każdej 
strony, u innych jednakże jest ich pięć, a niekiedy nawet siedem. 
Prawie u wszystkich ryb kościstych blaszki te są pojedyncze i 
w podstawie utwierdzone, tylko u małej liczby wyjątków roz
gałęziają się w kształcie kitek. U jednych ryb skrzela opatrzo
ne są błoną przyskrzelową na cienkich kostkach promieniami przy-

(l) Dowiedzioną jest rzeczą, iż powietrze rozpuszczone w wodzie posiada 
■daleko znaczniejszy bo do 34°/u dochodzący zasób tlenu, niż zwyczajne powie
trze. Nowy to dowód niezbadanej mądrości przyrody!



skrzelowemi zwanych rozpiętą, jak to widzieć można prawie u 
wszystkich ryb krajowych; u innych nie masz tej błony, ani pro
mieni.

Woda do oddychania potrzebna, wpływa do pyszczka, a ruchem 
połykania przechodzi szpary pomiędzy skrzelowemi łukami, i tym 
sposobem przebywszy do skrzel powierzchnią ich obmywa, poczem 
przeciska się na zewnątrz otworami skrzelowemi. Widoczną jest 
rzeczą, iż u ryb których skrzela są stałe, potrzeba wodzie do 
przejścia tyle otworów ile jest między-skrzelowych przedziałów. 
Można przeto ropoznać urządzenie skrzel na sam widok otworów 
zewnętrznych. U niektórych ryb ta prosta droga jaką odbywa 
woda, staje się nieco zawikłańszą, gdyż ożywczy ten płyn nie prze
chodzi przez szpary pomiędzy skrzelowemi łukami, ale przeby
wa do skrzel kanałem leżącym od spodu gardzieli, prawie jak 
tchawica zwierząt wyższych.

Ryby w ogólności mało tlenu trawią, ale lubo przyroda w powie- 
trzurozpuszczonem w wodzie, przygotowała go w daleko znaczniejszej 
ilości jak w zwykłej atmosferze, to jednakże widziemy częstokroć 
ryby oddychające na powierzchni wody.

Są nawet i takie ryby, które połykają powietrze i zamieniają 
tlen na kwas węglany, przepuszczając go przez kiszki, jak tego 
przykł ad przedstawia nam piskorz.

Ryby po wyjęciu z wody, pospolicie przez uduszenie śmierć po
noszą, pochodzi to nie ztąd, aby tleńu im brakło, ale że blaszki 
skrzelowe już nie podpierane wodą opadają i nie dają się tak łatwo 
krwi przeniknąć, tudzież iż organa te osychając, stają się niezdol
ne do wypełniania funkcyi, dla tego też ryby u których skrzela są 
najmocniej rozezepane, najprędzej usypiają po wyjęciu z wody, 
przeciwnie zaś te, u których otwory są szczupłe najsilniej opiera
ją się uduszeniu na powietrzu. Nakouiec jak to niebawem zoba- 
czemy są ryby, które mają tak urządzone narzędzia, iż w nich pewną 
ilość wody przechować mogą, aby nią zwilżać skrzela wrazie znaj
dowania się na powietrzu.

Ryby są nader żarłocznemi istotami, tylko bardzo mała liczba 
żyje właściwie materyami roślinnemi, zazwyczaj jednak z okrucień
stwem połykają wszystkie małe stworzenia, którym podołać mogą. 
Niektóre gatunki są pozbawione zębów, lecz u wielu mieszczą się 
one nawet kilku rzędami, najzwyczajniej znajdują się nietylko 
w obydwóch szczękach, ale i na podniebieniu wprawione w kość le



mieszową, albo też podniebieniowe kości, w jeżyk, i zewnętrzny 
bok łuków podskrzelowych. Nigdy one nie maję, korzeni i nie wy
rastają z zębodołów, a zatem nie spajają się z kością na której są 
osadzone, mimo to jednakże wypadają, a ich miejsce zastępują no
we powstające już od spodu już od boku dawnych, co wszystko 
nie odpowiada jednak wypadaniu i odrastaniu zębów jak u zwie
rząt ssących, ale uskutecznia się na zasadzie tych samych praw, 
co i spadanie rogów jelenia. Zęby u ryb bardzo rzadko służą 
do rozcierania pokarmów, pospolicie są one tak urządzone, aby za
trzymywały i przełamywały zdobycz, dla tego też jawią się jak sil
ne haki, blachy z siecznemi brzegami, lub zaokrąglone guzy. Zwy
kle przytem drobne gatunki służą za pastwę dla większych oby
wają się więc takowe bez żadnego rozcierania.

Niektóre ryby nie używają wcale stałego pokarmu, ale żyją wsy
sając ciecze czerpane w ciele innych zwierząt, ryby takie posia- 
dają pyszczek zmodyfikowany odpowiednio czynności do jakiej prze
znaczony został. W  tym razie szczęki są spojone w pierścienie i 
utrzymują mięsisty okrąg powierzchnią zajętą przez zęby, z gę
bą na środku; w takim pyszczku język porusza się nakształt tłoka 
naprzód i w tył, i przez to dozwala zwierzęciu użyć tego przy- 
rzędujak pompki, bądź do przyczepiania się do ciał obcych, bądź 
do wsysania cieczy, któremi się żywi.

Gardziel u ryb jest krótki, kiszki są również krótkie i pro
ste, wątroba zaś zwykle bardzo wielka o miękkiej tkance, z jednej, 
z dwóch, a czasem z trzech sztuk składająca się. Prawie zawsze 
gruzła zastępują kiszki ślepe w koło odźwiernika leżące: 
otwór odchodowy jeden, lecz położenie ma nader rozmai
te, leży on niekiedy pod gardłem, inną rażą przy podstawie 
ogona.

Tak nazwany mlecz samców, jest właściwie ich nerkami, ma 
on nadzwyczajną objętość i rozciąga się po obu stronach pacie
rzowego stosu przez całą długość odwłoka. Jajniki samic parzy
ste z zawartemi w nich jajami noszą pospolicie nazwisko ikry.

Rozwinięcie władz umysłowych u ryb jest bardzo ograniczo
ne, nie widać w nich żadnego wyższego działania, żadnej uderza
jącej zmyślności: przyczyną tego jest małe rozwinięcie mózgu, i 
niedokładność narzędzi zmysłów.

Mózg stosownie do wielkości głowy, jest u ryb bardzo mały i x 
węzełków niby na nitkę nawleczonych lub niejakich listków złożony,



wyobrażających często gatunek podwójnego różańca; rozróżnić 
w nich można móżdżek, płaty wzrokowe, mózgowe półkola, płaty 
Powonieniowe, a z tyłu płaty należące do mlecza przedłużonego, 
^cz wszystkie te części sa bardzo niedokładnie rozwinięte i nie 
mogą funkcionować z tą siłą, z jaką u wyższych gromad zwierząt 
kręgowych. Rogowa natura pokrycia ryb naturalnie czyni ich do
tykanie bardzo niedoskonałem, a brak odnożów znaczniejszej dłu
gości a szczególniej palców giętkich i do wykrycia przedmiotów 
zdatnych, bardziej jeszcze utrudza działanie tego zmysłu, który 
ogranicza się do pyśzka i spodu brzucha. Wąsiki dające się 
widzieć w koło pyszka u ryb, ostrzegają je zapewne o blisko
ści ciał.

Zmysł smakowania również nie stoi wyżej od dotykania, twardy 
ich i mało mięsisty język, niewiele posiada nerwów, a przytem po
karmy nigdy długo niezatrzymują się w paszczy.

Przyrząd powonienia zawilszą ma budowę, ale nie taki skład 
aby przez niego mogła przechodzić woda i powietrze. Nosowe ja 
my stanowią dwa wydrążenia kończące się ślepo, a na zewnątrz wy
chodzące zwykle przez dwoje nozdrzy, wybitych błoną śluzową, 
w sposób godny uwagi pofałdowaną. Zdaje się iż zmysł ten jest 
u ryb najdzielniejszy, za jego to bowiem idąc skazówką, przebie
gają ryby wielkie przestrzenie, wiedzione będąc wonią zdobyczy 
za którą się uganiają.

Ucho niemal cale mieści się w wydrążeniach czaszki. Jest nim 
prawie tylko przysionek po nad którym idą trzy półkoliste kana- 
y, do których fale głosowe przychodzą wtedy, gdy już wprawiły w 
drganie pokrycia zwyczajne i kości czaszki. Innych części ucha: jak 
zewnętrznej małżowiny, bębenka i t. p. zupełnie niedostaje. Z te
go powodu zmysłu słuchu długo rybom nie przyznawano, lubo 
niezbite praktyczne fakta, utwierdzały iż jest im właściwy.

Co się tyczy oczu, takowe u ryb są wielkie, a mało ruchome, nie 
mają prawdziwych powiek ani przyrządu łzowego. Po nad okiem, 
przechodzi skóra światło przepuszczająca, rogówka jest prawie 
płaska i mało albo wcale nie ściągająca się, a soczewka kulista.

Przy tak małym rozwinięciu władz umysłowych (1) ryby pozba
wione wszelkich wyższych czynności starają sio tylko o pożywienie 
i unikanie nieprzyjaciół, ztąd też między temi istotami panują cig-

(1) U człowieka mózg bywa ‘20 do 30 razy mniejszy od reszty ciula, gdy 
tymczasem u ryb bywa mniejszy niekiedy 37,000 razy.
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gle walki, ciągłe rozboje ukryte w głębiach oceanów, lub rzek na
szych. Natura poskąpiwszy im czułości, dała silne oręże i wska
zała liczne sposoby unikania nieprzyjaciół.

Pominąwszy już ostre zęby, siłę olbrzymich gatunków, jednych 
obdarzyła ostrą piłą, innym przyprawiła róg, a innym dała piorun 
pod władzę. O szczególnych tych rybach obdarzonych władzą wy
wiązywania elektryczności, powiemy obszerniej we właściwym 
miejscu.

Jako środki zabezpieczające obdarzyła ryby zadziwiającą czuj
nością, silnerni organami ucieczki, i nakoniec te gatunki małe bez
bronne będące zwykłą paszą dla innych, nadzwyczajną płodnością. 
Już tu nie parami ani dziesiątkami, ale krociami i miljonami od
radzają się te stworzenia. Wielu naturalistów starało się ozna
czyć, ile różnych gatunków samice znoszą na raz jaj, czyli ziarn 
ikry.

Harmer w jednej samicy śledzia znalazł do 30,000, w małej bo 
tylko dwa łuty ważącej sztynce naliczył 38,272, w samicy karpia 
203,109, w linie dwufuntowym 383,252, okoń półfunta ważący miał 
287,000 a fladra zawierała ich w sobie 1,357,400. Podług niektó
rych naturalistów karp' znosić może 700,000 a dorsz 9,000,000. 
Z tych liczb zdawałoby się iż wody w oceanie nie obejmą tego 
mnóstwa ryb wylęgłych, lecz ileż to się ziarn nie zlęże ileż to zje
dzą ich ryby i inne zwierzęta morskie? Bezwątpienia nie mamy po
trzeby lękać się przeryb ienia.

Ryby należą do zwierząt wcale nie troskliwych o swoje po
tomstwo. Zapłodnienie jaj odbywa się u największej części na ze
wnątrz. Samice wybierają w tym celu wody płytkie, ciepłe, na 
działanie słońca wystawione, i tam na dno lub na ciała stałe i ro
śliny ikrę składają. Udające się za samicami samce wyciskają 
mlecz, który padając na ikrę, takową zapłodnią,

Czas między zapłodnieniem i wykluciem jaj rybich jest różny, 
według gatunku ryb i temperatury miejsca: trwa zwykle ośin do 
dziewięciu dni, niektóre jednak w 40 do 50 dniach po zapłodnieniu wy- 
lęgają się. Uryb wykluwających się w krótkim czasie po zapłodnieniu, 
drugiego dnia widzieć się daje punkcik ożywiony między żółtkiem i 
białkiem, łatwo go widzieć można, albowiem zapłodniona ikra jest 
przezroczysta. Trzeciego dnia serce bije, ciało trzyma się żółtka a 
serce jest wolne; około szóstego dnia rozpoznać można w za
rodzie kolumnę pacierzową utrzymującą osnowę ciała, siódmego



dnia widać dwa punkta czarne, są to oczy. Płód dla braku miej
sca trzyma ogon zamknięty, szybko się już obraca, ciągnąc za so
bą żółtek przyczepiony do brzucha, ukazuje już płetwy piersiowe 
naj pierwej się kształcące; nakoniec dziewiątego dnia rozdziera 
°gonern błonkę i naprzód tymże wychodzi; potem wydobywa gło- 
'vę i natychmiast w płynie zaczyna oddychać. W  pier
wszych godzinach pp wyjściu z jaja tyle go, wyrasta co w nastę
pnych dniach dwudziestu. Młode rybki zatrzymują nieco żółtka 
w woreczku stanowiącym spodnią część ich brzucha. Ciała tego 
coraz ubywa a woreczek naleje, aż wreszcie całkiem niknie (1).

Gromadzenie się pewnych gatunków ryb w tłumy niezmiernej 
liczby i gęstości, czyli tak nazwane odmialy rybie, ma właśnie przy
czynę w dobrowolnem wylęganiu się niewyraehowanej liczby jaj, 
na jedno miejsce złożonych, i w zmyślnośei pobudzającej te stwo
rzenia do wzajemnego dążenia za sobą. Ryby te zebrawszy się 
w stada, dalekie odbywają podróże, już to dla dostania się na mo
rze już dla pójścia w górę rzek, lub nakoniec dla odmienienia oko
licy morza.

Zwykle wędrówki takie następują w porze tarła, lubo u 
wielu ryb przyczyna wędrówki jest zupełnie nieznaną. Co rok
0 jednym czasie tłumy ryb wędrujących przybywają na te same 
miejsca, i powszechncm jest mniemaniem, że wiele gatunków mie- 
rzytclnic wędrują z północy na południe, z południa na północ, sta
łego trzymając się kierunku drogi, lecz może słuszniej niektórzy 
sądzą, iż gdy znikły na pobrzeżach, posunęły się tylko w wielkie 
głębie morza. Siedź jest jedyną z tyęłi ryb najgodniejszą uwagi
1 mówiąc o nim opiszemy szczegółowo jego dziwne wędrówki.

Ogólnie mówiąc ryby mogą płynąć bardzo długo bez zmordo
wania się; widziano je płynące stale za okrętami z Europy do Ame
ryki i przeciwnie.

Obyczaje ryb nie wiele ciekawych szczegółów przedstawiają„ 
niemniej przecież hjstorya tych zwierząt nas obchodzić powinna, 
choćby tylko z powodu ważności. Wzrost ryb nie jest bardzo pręd
ki, ale że żyć mogą długo i rosną przez całe życie, przeto znacznej

(l) Zasługuje nu uwagę pod względem praktycznym ta własność ikry, iż za
chowuje dość długo, nawet po zaśnięciu ryby, płodność. Na tej zasadzie Costa we 
Franeyi, urządził sztuczne zakłady rybne o czeta ogłosił obszerne broszury dokła
dnie tę rzecz opisujące-



dochodzę wielkości. Długoletność ryb jest zadziwiającą; widywa
no karpie po 200, a szczupaki po 300 lat żyjące. Bloch powiada iż 
złowiono w Kaiserlauten szczupaka, mającego 18 stóp i ważącego 
350 funtów'.

Ryby, podobnie jak wszystkie istoty organiczne, skołatawszy 
ruchami, i czuwaniem swe siły,potrzebują pokrzepienia i zasypiają; 
nadąwszy wtedy swój pęcherz powietrzny poruszają się z biegiem 
wody i drzemią. Głęboko zaś śpią, gdy spoczywają na dnie w nocy.

Nie wszystkie ryby w każdej wodzie żyć inogą, wybór, zależy 
pewno od gatunku pokarmu jakiego każdy rodzaj do swego wy
żywienia potrzebuje, ale zapewne i natura samej wody niemniej 
ważną jest rzeczą, jedne lubią wolno, drugie bystro płynące rze
ki, inne wody stój ące, a to już słodkie, już słone czyli morskie, 
cieplejsze lub chłodniejsze, niektóre zaś nawet widziano żyjące w 
ciepłych źródłach.

Ryliy składają jednę z najliczniejszych gromad królestwa zwierzę- - 
cego, tysiące już gatunków opisali naturaliści, i śmiało twierdzić mo
żna, iż drugie tyle istnieje w niezgruntowanych przepaściach morza.
Z żadnej tal>że podobno gromady zwierząt nie zaginęło tyle ga
tunków co z ryb, jak o tern świadczą wydobywane liczne skielety 
skamieniałe, lub olbrzymie zęby potworów dawnego świata.

Wszystkie .ryby dziś żyjące, według budowy skieletu dzielą 
się na dwa skupienia czyli działy, które znowu rozpadają się na 
liczne rzędy i pokrewieństwa, a to według następujących tablic.
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Działy.

Skielet kości 
sty . Szczękaj 
wierzchnia zu
pełna, Rybyj 
kościste.

Promienie kościste w płetwie grzbietowej przedniej, kilka 
l promieni kościstych, w płetwie tyłowej i zwykle w każdej 

Skrzela 1 płetwie brzusznej .
grzebykowa- / Wszystkie promienie wie- i Płetwyi Położone na tyle tułowa 

tkie wyjąwszy kilka pier- J brzu- Zawieszone uprzyrzą- 
fwszych płetwy grzbieto-1 chowe ' du łopatkowego, 
wój i piersiowej . ' Niema płetw brzuchowych.

Skrzela ułożone kulisto w pęczki.

Szczęka wierzchnia nieruchomie przymocowana do czaszki.

Szczęka 
wierzchnia 1 
ruchoma.

Skielet chrzą- 
stkowaty. Kościi 
szczęki górnój 
połączone przez 
szwy. R yby /
chrząstkowa - 
te.

Skrzela wolne na brzegu zewnętrznyx

Skrzela przyrosłe z dwóch bo-j 

kdw. Wiele otworów skrzelo 

' wych.

Szczęka przednia ruchoma.

Szczęki zwinięte w obręcz nieruchome.

R zęd y
Cternlopłetwe

i ( Acanlopterygii i.

IMiekopłetwebrzucho- 
* piawe.

( Nalacopterygii abdo- 
minale.')

Miękopłetwe podskrzelne
M̂alacopterigii subran- 

. chiii-
Miękopłetwe bezpławej (Jlelacopterigii arpodtt).

Pęzloskrzelne.
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Wrytoszezękie,
( Pleclogna thii).

Jesiotrowate.
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Łakliwe.
[S elakii. I

Kręgomte
(Ci/ęlot4emiii-



Zęby na / Głowa mierna, gładka.

- iZęby i kolce 1 Skrzela  ̂ Płetwy 

osadzone na po- j zwyczaj- \ gołe 

krywacb skrze-' ne. 

lowych. j
■Płetwy pokryte łuskami.

vSkrzela opatrzone komórkami silnie rozwiniętemi

podńie- P ^ k duż-v '
. i Głowa duża opatrzo-niu- I , , . . 1 .; na kolcami i guzami. 

Niema zę-[ Głowa okrągła, 
zębów nu ’ Głowa wydłużona, 
podnie- i Głowa w trąbkę wy- 
bieniu. i dłużona.

R z ę d  I.
C J ern iop te-' na do ciuła.

Głowa u

J *°S " \ Niema kolców ani żadnych zębów na skrzelowych pokrywach.

tw e. ■ | Ciało bardzo wydłużone, płetwa grzbietowa
“I J jedna.

Warni skrv- Ciało w y j C‘ało spłaszczone okrągłe, 2 płetwy grzbic-
'( dłużone, i t°we-

Ciało małe, pęcherz do pływania dobrze 
uksztalcony.

wające szczęki 

mierne. j
\ Ciało z kształtu do żabiego podobne.

Wargi duże, szczęki krótkie, i płetwy kolczaste a ciało wydłużone

Głowa wydłużona, pyszczek rurkowaty, albo na spodzie wydłużonego nosa umie
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iPercuidina)

Głowacze.
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Dmbrowce. 
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Swie^rzany.

iS paroidina .)
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Mułaki.
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Głowa naga, albo kościstemi tablicami pokryta, 
i przysadkami opatrzona.

R z ę d  9.

I t llę k k o p łe - | IŻadnój fał \ Przysadki włókniste'
tw e  b rzu clio -: (j}owa łuska- |szywej płe- między skrzelami po- 

1 mi okryta. twy. ' łożone.

Jedna fałszywa płetwa na tyle. _

gęba długiemi włókniste mi

Pysk mały, skrzek ząbkami 
uzbrojone płetwa grzbietowa 
ciągnie się na grzbiecie.

Pysk duży, skrzela z moonemi 
zębami, płetwa grzbietowa 
prawie na ogonie.

R zęd 3. 
lU lęk k o p łe - 

tw e p o d - 
• krzelne.

j<

i Giało foremne kształtu zwyczajnego rybiego płetwy brzuchowe 
Żadnego 'przyczepione do gardła. 
otworu, i

\ Ciało nieforeinne, prawie czworograniaste, flaszowate; głowa prze- 
j kręcona, pysk ukośny, oczy na jednej stronie.

Jeden otwor skrzelowy na głowie, która przez poprzeczną płatę rozdziela się.

R zęd 4 . 
IH Iękkopłe- 

tw e bezp law e.

i Jedna płetwa grzbietowa; piersiowa płetwa pod którą otwór skrzelowy mały. 
1 Skóra obwodzi skrzelowe pokrywy, skóra prawie gładka małemi łuszczkami pokryta.

(Żadnój płetwy grzbietowej, tyłowa płetwa bardzo długa, i prawie cały tył przy 
nasadzie ogona.

Ciało długie, na nim płetwy: grzbietowa, piersiowa, i podogonOw*.

Samy.
( Siluroidin« . )

Karpie.
(Cyprinoidina.)

Szczupaki.
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{Salm otiidina.)

Wątłusze.
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Trzymonawy.
(Echeneidina )

Węgorze-
iA nguillina.)

Strętwy.
(Gymnohna. 1

iOplidihi.)
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Dział pierwszy.
Hyby kościste. Pisces ossei.

Do tego działu należące ryby, nazywane zwykle właściwerai czyli 
hościstemi, odznaczają się szczególniej tern, iż posiadają szkielet i 
tworzą sześć, dobrze odróżnionych rzędów.

R Z Ę D  I.

cierniopletwe. Acantopterygii.

Rzęd cierniopłetwych łatwo odróżnić od innych, prawidłowym uło
żeniem skrzel i górnego otworu, tudzież cierniowatym ukształceniem 
płetw. Trzy czwarte znajomych gatunków ryb należy do tego rzędu, 
lecz jedność ukształcenia, jest tak wybitną, iż zmuszeni jesteśmy 
uznać w nich jeden rzęd, na liczne rozgałęziający się pokrewień
stwa. Pierwsze promienie grzbietowej płetwy zawsze są twarde i 
ostre. W  rodzajach ryb, posiadających dwie grzbietowe płetwy, 
ciernie łączą się z pierwszymi, tam' zaś gdzie znajduje się tylko 

jedna płetwa, należą do pierwszej połowy takowej, a niekiedy stoją 
zupełnie oddzielnie. Płetwy brzuchowe i przybyszowe częstokroć 
także posiadają wybitną cechę ryb, do tego rzędu należących.

Rzęd ten dzieli się na szesnaście pokrewieństw, których krótką 
historyę podajemy.

Pokrewieństwo I.
O klinie. Percoidina.

Za typ temu pokrewieństwu służy zwyczajny okuń; składa się 
ono z ryb mających ciało wydłużone, mniej więcej ściśnione, zwy
kle twardemi łuskami pokryte; pysk duży i uzbrojony zębami 
osadzonemi na kościach podniębiennćj, otworowej i na łukach 
podskrzelowych. Skrzelowe pokrywy wycinane lub też opatrzone 
kolcami, osadzonemi na jednej z kości, do budowy tych pokryw 
wchodzących. Płetw siedm do ośmiu; podbródek goły; w Ogóle 
odznaczają się pięknemi barwami pokrycia; mięso mają smaczne.
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a. V większój części rodzajów, Milczących do pokrewieństwa oferent, płetwy 
brzuchowe osadzone są pod piersiotoemi i tworzą oddział piersiowopłetwych 
(thoracicć), który rozdziela się ze swe/ strony rui dwa rozgałęzienia, róż
niące się liczbą miękkich kosteczek znajdujących się w brzusznej płetwie, u j e 
dnych bowiem jest ich pięć, u drugich więcćj jak siedtti.

Między pierwszemi zasługują na uwagę te, które mają w przykrywie skrze- 
lotećj siedm kosteczek, dwie płetwy na grzbiecie, i zęby maleńkie. Tu należą:

RODZAJ 1.

Okllll. Perca. Cuv.

Głowa mała lub mierna, gładka, łuskami nie pokryta, lekko ści- 
śniona, z wierzchu zaokrąglona. Pysk krótki, tępy. Szczęki prawie 
równe. Zęby w szczękach drobne, Promieni przyskrzelowych od 5 
do 7. Ciało podłużne, grube, ściśnione, bardzo wysokie, zadzierzy- 
stemi łuskami pokryte. Na grzbiecie płetw dwie do siebie zbliżo
nych w obudwóch promienie pojedyncze. Pływają, bardzo szybko.

* Okuń rzeczny. {Perca fluciatitis.)

Promieni 15 w pierwszej, a 14 w drugiej płetwie grzbietowej, 
w piersiowych po 14, w brzuchowych po G, w podogonowej 11. 
Głowa mierna, paszcza obszerna. Na języku nic ma żadycli zębów. 
Grzbiet od przodu mocno łukowaty. Ciało pokryte łuskami twarde

mu, ząbkowanemu, mocno się skóry trzymająccmi. Ogon w krzyż 
wycięty.

Kolory okunia są świetne: złoto pomięszane jest na nich z zielo
nością. Płetwy grzbietowe fioletowe, druga ma czarną plamę od tylu. 
inne są czerwono cieniowane, a pręgi poprzeczne czarniawe, nieró
wno długie, zwykle po sześć, nikną zwolna w złosisto zielonym 
kolorze.

Okuń jest rybą drapieżną, pospolitą we wszystkich płynących i 
stojących słodkich wodach, nietylko Polski, ule i całej Europy. 
Szczególniej przecież lubi stojące jeziora. Wielkości bywa od 
jednej do póltory stopy i waży przeszło trzy funty. Utrzymują po
wszechnie naturaliści, że okunie nierównie okazalszej dochodzą 
wielkości w krajach dalej ku północy posuniętych. W  Anglii mają



nię czasami poławiać ważące do pięćdziesięciu funtów, a nierównie 
większe żyć mają w rzekach sybirskich.

Czas tarła, w wodach płytkich przypada w kwietniu, a w głębokich 
dopiero w maju. Do tego dzieła szuka kończastego kamienia lub 
gałęzi, trze o takowy brzuchem i jak niektórzy uważali, usiłuje 
nawdziać się otworem na koniec gałęzi, a uczuwszy, że ta już zacze
piła się w nim o tkankę ikrę obwijającą, odpływa prędko, czyniąc 
wężykowate zawroty, za nim snuje się ikra, jakby paciorki pona- 
włóczona i w siatkę powikłana, tak iż ją łatwo zw ody kijem wydo
być można. Jaja te są wielkości maku; według Blocha w jednej pół 
funtowej samicy miało się ich znajdować 291,000. Picot zaś z Ge
newy naliczył ich 992,000 w samicy jeden tylko funt ważącej. Ta
ka liczba jaj domyślać się każe wielkiej mnożności, która się rze
czywiście okazuje pomimo liczych niszczycieli plemienia okuniego.

Okuń pływa bardzo szybko i niezmiernie jest żarłoczny; żywi się 
drobnemi rybkami, żabami młodemi, jaszczurkami wodnemi i wszel- 
kiemi owadami i robakami, jakie tylko schwytać może; sam też by
wa zdobyczą wielkich węgorzy, szczupaków; pożeranym jest także 
przez kaczki i inne ptaki wodne.

Dobrze żywionych okuniów, mięso jest białe, jędrne, bardzo 
smaczne, zdrowe, lepsze średnich jak przerosłych. I starożytni do
brze okunia znali i lubili. Lapończycy, dużo okuniów łowiący, mają 
z nich wyrabiać bardzo dobry klćj, Bloch utrzymuje, że i u nas 
możnaby go wyrabiać taki, jak z rodzaju jesiotra.

Okunie podlegają różnym chorobom, różne wodne drobne owady, 
dokuczają im. Będąc długo pod lodami puchną, a wycięta skóra 
paszczy wychodzi im z niej jak kieszeń odwrócona, toż samo wi
dać w otworze odchodowym; kiedyindzićj znowu cierpią ich kości; 
na grzbiecie dostają garbów i guzów. Zycie jednak mają bardzo 
wytrwałe, w czasie chłodnym można je bezpiecznie przewozić, w tra
wę lub w inne rośliny zawinąwszy. Rosną bardzo prędko.

RODZAJ 2.
S a n d a c z .  Lucioperca. Cuu.

Znamiona różniące go od innych są następujące: głowa mierna, na
gą skórą pokryta. Pysk długi, lekko spłaszczony, z przodu zaokrą
glony. Paszcz obszerna. Szczęka górna cokolwiek dłuższa. Zęby 
w szczękach rzadkie, stożkowate, ostrokończyste, w tył zagięte.

Klialo. Natur. Tom II. 2 2



Promieni przy skrzelowych po 7, w płetwie pierwszej grzbietowej 
14, w drugiej 23, w piersiowych po 15, w brzuchowych po 7, w ogo
nowej 22. Ciało długie, ogrubc, lekko ściśnione, dużemi łuskami 
pokryte. W  obudwu płetwach grzbietowych, promienie ostrokończy- 
ste. Grzbiet plamami czarno-błękitno-czerwonemi upstrzony; boki 
ciała srebrzyste, a brzuch biały. Płetwy piersiowe żółtawe, a wszy
stkie inne białawe. Płetwa ogonowa widłowata, grzbietowe czarno- 
plamis.te. Promienie w pierwszej płetwie grzbietowej tęgie, w dru
giej wietkie, w obudwu pojedyncze, we wszystkich innych kilka
krotnie dwudzielne.

* Sandacz pospolity. (Lucioperca sandra.)
'lab. 21. Fig. i .

lłyba ta dorasta znacznej długości, bo częstokroć do trzech i 
czterech stóp, a wtedy waży od dwudziestu do dwudziestu dwóch 
funtów. Żyje w większych rzekach, jak u nas w Wiśle, Niemnie, 
Warcie i wielu jeziorach z dnem piaszczystym lub iłowatem. Trzyma 
się zwykle dna wody głębokiej, rzadko kiedy pod wierzch wznosi 
się. Życie ma słabe, i wyjęta z wody prędko umiera, tym prędzej, im 
na powietrzu goręcej. Szybko i zwinnie pływa. Przewozi się tylko za
mrożony, przezco jego mięso lepszem się jeszcze staje, tudzież so
lony i marynowany. Trze się przy końcu kwietnia, i wtedy ze dna 
płynie ku brzegom i składa ikrę na kamieniach, gałęziach i t. d. Tak 
jest mnożny, iż według postrzeżeń naturalistów, znosić ma na raz do 
400,000 ziarn ikry. Pomimo to, nie jest bardzo liczny. Żywi się ryba
mi, jest bardzo drapieżny i żarłoczny; chowany jednakże w sadzaw
kach jeść nie chce, i dla tego długo chować go nie można. Kośnie 
bardzo prędko. Mięso ma bardzo dobre.

RODZAJ 3.

•Fłlsr.iEJU'*- Acerina. Cuv.

Głowa duża, nagą skórą pokryta, ha bokach dołkowata. Pysk dłu
gi, płasko-klinowaty, tępy. Otwór paszczy mały, poziomy. Zęby 
w szczękach gęste, kutnerowate. Promieni przyskrzelowych po siedm. 
Ciało długie, okrągławe, przy głowie miernie wysokie, ząbkowa- 
nemi łuskami pokryte. Płetwa na grzbiecie jedna, bardzo szeroka, 
od przodu znacznie wyższa, ostro promienista. Inne płetwy mierne. 
Jeden tylko gatunek tój ryby u nas się znajduje.



* Jazgarz rzeczny. (Acerma eeruna. Cuv.)

W płetwie grzbietowej promieni 28, kolców 15, w piersiowych 
promieni po 15, w podogonowej 8, w ogonowej 17; kolor na grzbie
cie ciemno-brunatny, na bokach żółtawy, na brzuchu biały. Płetwy 
żółtawe. Na bokach po dwie brunatne smugi.

Nie bywa większy nad pół funta wagi. Jest bardzo mnożny, tak 
iż jedna samica znosi na raz ikry do 75,000. Trze się w marcu i 
kwietniu. Znajduje się prawie we wszystkich wodach Polski. Mięso 
ma wyborne i zdrowe, ale ościste. Lubi szczególniej szybko po pia
sku płynące wody. Żywi się owadami, robakami i ikrą ryb.

b. Drugi oddział zawiera ohuniowate, u których płetwy brzuchowe po
mieszczone są przed piersiowemi, (Jugularii).

RODZAJ 4.
S i c k l i k .  Waga. Trachinus. Lin.

Suwcznik. Jar.

Ciało obdłużne, mocno z boków ściśnione, drobną łuską pokryte. 
Oczy ku górze osadzone, do siebie zbliżone, głowa ściśniona. Na 
skrzelach po jednym mocnym kolcu, a po dwa małe przed każdem 
okiem. W  błonie przyskrzelowej 6 promieni. Żadnego powietrzne
go pęcherza, Płetwa karkowa mało kolczata, grzbietowa i podogo- 
nowa długie. Płetwy brzuchowe pod gardłem osadzone. Żołądek 
krótki, mięsisty.

Sieklik kolczak (Trachinus draco. Lin.)

W płetwie karkowej, czyli raczej pierwszej grzbietowej 5 pro
mieni. Szczęka spodnia dłuższa od wierzchniej; otwór paszczy mier
ny, ukośny. Płetwa grzbietowa biała z brunatnemi promieniami, zaś 
podogonowa żółta z promieniami pstrokatemi. Grzbiet brunatny, 
a przezeń idą ciemniejsze pręgi; brzuch srebrzysto się mieniący. 
Kolce pierwszej płetwy grzbietowej, mają być jadowite, i gdy sic 
niemi ciało zadraśnie, sprawiają w niem zapalenie. Ostrożnie więc 
obchodzić się trzeba z temi rybami, i dla tego na sprzedaż przyno
szą je bez kolców. Ryba ta bywa na 1 stopę długa; żyje wgłębi 
prawie wszystkich mórz europejskich; żywi się wodnemi owadami,



rakami, ślimakami i t. d. Łowią je w sieci lub na wędy; gwałtownie 
się ma bronić złowiona. Zycie ma bardzo wytrwałe. Zachwalone 
jest jej mięso jako przysmak.

RODZAJ 5.
C3wi»**lo®ór. Waga. Uranoscopus. Lin.

Gwiazdozrał. Jar.

Głowa duża, prawie czworokątna, pancerzem okryta; oczy na 
wierzchu, blizko siebie leżące. Paszcza pionowo rozwarta. Wierzch
nie skrzele mają brzegi karbowane, a spodnie ostrzem zakończo
ne. W  błonie przyskrzelowej 6 promieni. Na wystającej wardze dol
nej, jakoteż na wierzchniej, mnóstwo wąsów, a po jednym bardzo 
długim na ich wewnętrznej stronie, i ten im służy do zwabiania ry
bek, ukrywszy się w mule. Osobliwością u tej ryby jest nadzwyczaj 
duży pęcherz żółciowy, o którym już starożytni wspominają(Aristot: 
hist. anicu. II. 15). Wcale zaś nie mają pęcherza powietrznego. Na
zwisko dostały od położenia oczu, które zawsze mają ku niebu zwró
cone.

Gwiazdozór pospolity. ( Uranoscopus scaber. Lin.)
Jego wielkie ciało pokrywa pewien gatunek brodawkowatego pan

cerza. Maść na grzbiecie brunatno-siwa, ku bokom jaśniejsza, na 
spodzie biała. Ciało gładkie, okryte jest drobną łuską.

Żyje na brzegach Śródziemnego morza; do 14 cali bywa długi, 
trzyma się tuż przy lądzie, w morskim poroście ukryty i na zdobycz 
czatuje. Nie obawiające się niczego złego, swobodnie pływając małe 
rybki, chwytają go za wąsy, jakoby za małe robaczki i nagle stają się 
łupem tego chytrego drapieżcy. Mięso białawe, łykowate, zalecane 
bywa na pokarm osobom, cierpiącym na zbytek flegmy. Łapią go 
sieciami lub na wędki.

c. Oicunie mające płetwę pozapiersiowemi, składają osobny oddział, 
znacznie róiniąnj się od poprzednich. (Abdorninales.)

RODZAJ 6.
B a rw en a  Mullus. Lin.

Głowa i ciało okryte łuskami łatwo wypadającemu. Głowa skośnie 
icięta, tępa; przy pysku 2 wąsy, paszcz mała. W  błonie skrzelowej



3 promienie. Płetw grzbietowych dwie. Maść ubarwienia w ogólno
ści bardzo piękna.

Barwena pręgowana. ( Mullus surmulctus.)

Ryba pięknie cynobrowo-czerwona, a wzdłuż po bokach, zło
cista, żółto prążkowana. Wierzchnia szczęka cokolwiek nad spo
dni ą wystaje. Na jedną stopę bywa długą; żyje w morzu Północnem, 
Baltyckićm, Sródziemnem i innych; ma mięso wybornego smaku, 
białe, tłuste. Starożytni Rzymianie bardzo ją drogo płacili, i pysznili 
się z jej chowu w sadzawkach.

Pokrewieństwo II.
CiłOWaCKC. Annicjeua.

Ryby należące do tego pokrewieństwa, odróżniają się od poprze
dnich budową głowy, która jest uzbrojona kolcami i wyniosłościa
mi, nadającemi jej pozór wojowniczy. Podoczodołowe kości obej
mują nietylko kości, lecz rozprzestrzeniają się do szczęk i łączą 
z pierwszą kością przykryw ekrzelowych.

a. Promienie grzbietowe wolne, tułów uzbrojony cierniem.

RODZAJ 7.

Napłuu. Waga. Trigla. Lin.
Kurek.

Głowa dużemi tarczami okryta, jest graniasta, z przodu ukośnie 
ścięta. Pokrywy skrzelowe, tył głowy i kości barkowe, pospolicie kol
cami najeżone. W  szczękach widać drobne ząbki. W  błonie przy- 
skrzelowej 7 do 8 promieni. Pęcherz powietrzny, od przodu dwu
dzielny, szeroki. Ciało długie, kręglowate, drobną łuską lub rnałe- 
mi tarczami wysadzone. Mają dwie płetwy grzbietowe, a z tych 
położona od przodu wyższa. Przy płetwach piersiowych stoi kilka 
kolankowatych, ruchomych promieni. Do tych promieni, idą wy
raźne nerwy, ztąd zdaje się, że one służyć muszą rybie za na
rzędzia dotykania. Niektóre wydają głos brząkliwy.



Napłuń lira. ( Trygla tyraj 
Tab. 20. Fig. I.

W  rodzaju tym do 14 jest gatunków, a wymieniony należy do 
najpiękniejszych. Długi jest blisko 15 cali, głowa, grzbiet i ogon 
czerwony, na bokach i brzuchu białawy.

Płetwa grzbietowa stoi w pewnem zaklęśnięciu, którego brzeg 
osadzony jest kolcami, toż widać przed i w tyle za oczami, jako 
też na obudwu bokach ciała.

Mięso jest twarde, chude. Miejscem życia morze Śródziemne 
i brzegi Anglii. Uchwycony, wydaje głos brząkliwy. Żywi się dro- 
bnemi zwierzątkami morskiemi.

EODZAJ 8.
G łow acz. Cottus. Lin.

Głowa duża, spłaszczona, guzowata lub kolczata. Oczy w górze. 
Paszcz obszerna. W  szczękach i na podniebieniu ząbki drobne. 
W błonie przyskrzelowej (i promieni. Ciało podłużno-okrągłe, gołe, 
kleistą wilgocią lub tarczami i łuskami pokryte. Płetwa przednia 
na grzbiecie odosobniona, kolczata; piersiowe szerokie. Żyją około 
skalistych brzegów; skrzele mogą nadymać i żyć przez jakiś czas 
nad wodą.

* Głowacz pospolity. ,(Cottus gobio.)
Tab. 20. Fig. 2.

Głowacz pospolity mieszka w wodach i strumieniach całćj Euro
py, mianowicie w strugach czystych po kamienistym gruncie, płyną
cych, jak to np. ma miejsce w pięknym poniku Ojcowskim. Wielko
ścią pięciu cali nieprzechodzi; ruchy w wodzie ma niewymownie 
żywe i piękne. Żywi się ikrą, owadami, a sam służy za pokarm 
szczupakom, okuniom i pstrągom. Mięso ma smaczne i delikatne.

EODZAJ 9.

Z l ą k w .  Waga. Scorpaena. Lin.
Najeż.

Głowa duża, graniasta, guzowata, kolczata, a w niej paszcz ob
szerna, zęby małe, nozdrza podwójne; oczy ku wierzchowi położone.



W błonie przyskrzelowej 5 do 7 promieni. Niektóre gatunki nie mają 
powietrznego pęcherza. Ciało wrzecionowate, ściśnione, okryte łuską 
lub gołe. Płetwy duże, a w nich promienie wystające, kolczate. 
Jedna tylko płetwa grzbietowa; płetwy piersiowe szerokie, a ogo
nowa zaokrąglona. Cała postać niekształtna.

Zląkw straszny. ( Scorpaena horrida.)

Ryba ta ma głowę najeżoną guzami, wyrostami, kolcami i dołami, 
które nadają jój dziwną i odrażającą powierzchowność. Oczy bardzo 
małe. Mnóstvi-o wreszcie kolców, ości i włókien okrywa też głowę 
i przyległe jej części ciała, a mianowicie pokrywy skrzelowe; 
w miejscu łuski są wyrostki, brodawki i guzy. Płetwy okryte są 
bardzo grubą skórą i z grubych składają się promieni. Kolor ciała 
jasno i ciemno-brunatno-marmurkowany. Żyje w wodach Wschodnio- 
Indyjskich, gdzie ją nazywają skowrzangi bezar. Pożywieniem jej są 
wodne drobne zwierzątka.

b. Promienie płetwy grzbietowi; połączone.

RODZAJ 10.

K o lu s z c z k a . Gasterosteus.
Ciernik. Jur.

Głowa mierna, wraz z pyskiem stożkowata; pysk mierny. Otwór 
paszczy mały. Zęby bardzo drobne. Promieni przyskrzelowycli po 
trzy. Ciało szczupłe, podłużne, lekko ściśnione, łuskami listko- 
watemi, lub nagą skórą pokryte. Naprzodzie grzbietu kilka wol
nych krótkich kolców, a za temi jedna mierna płetwa. Płetwa po- 
dogouowa grzbietowej podobna. Płetwy brzuchowe bardzo ważkie, 
w nich na miejscu pierwszego promienia kolec bardzo wielki.

* KoldSZCzka ciernik. {Gasterosteus acideatus.)
Tabi 20. Fig1. 3.

Zamiast płetwy grzbietowej trzy kolce; w płetwie nadogonowej 
promieni 13, w podogonowej 9; zamiast płetw brzuchowych, po je 
dnym kolcu ostrym. Ciało pokryte łuskami listkowatemi. Pysk tępy, 
otwór paszczy szeroki. Ciało na wierzchu zielone, czerwonawo białe



ze spodu. Płetwy żółte. Kolce ostre, tęgie, szczególniej po śmierci1 
ryby. Linije naboczne składają się z blaszek kościanych, mniej
szych na obu końcach.

Jest to jedna z najmiejszych ryb krajowych, rzadko bowiem 
miewa więcej nad trzy cale długości. Nazywają ją u nas już koluszcz- 
ką już katem. Mięso jej nie jest smaczne, dlatego nie bywa przez 
ludzi na pokarm używane.

Ponieważ jest bardzo tłusta, przeto z nićj tran wyciskają gdzie 
się licznie poławia, jak up. koło Gdańska, a mięso na pole, jako na
woź wyrzucają. Mieszka w wodach słodkich, bardzo licznemi stada 
mi. Żywi się ikrą ryb, maleńldemi rybkami, owadami i robakami. 
Łowią je w niektórych krajach na pokarm dla świń i kaczek, które 
się temi rybami prędko tuczą. Cierniki ledwo trzy do czterech lat
żyh-

Lubo ciernik jest mały, z przyczyny jednak swych ostrych, mo
cnych kolców, tak jest bezpieczny od ryb drapieżnych, iż nawet 
szczupak odważyć się nań nie śmie. Trze się od kwietnia aż do 
czerwca.

* Koluszczka pospolita. ( Gasterósleus pungitius.)

Na grzbiecie kolców 10, w płetwie nadonogowćj promieni 11, 
w płetwach piersiowych po 10, zamiast brzuchowych po jednym 
ostrym kolcu. Skóra na ciele gładka; zwierzchu cieinno-żółtawa, spo
dem biała. Kolce grzbietowe naprzemian na boki pochylone. Dorasta 
ośmiu cali długości. Mieszka w morzach i jeziorach, przez które 
rzeki przepływają. Na tarło wchodzi do rzek licznemi gromadami. 
Jest bardzo mnożny. Mięso ma dosyć smaczne i strawne, ale bardzo 
ościste.

Pokrewieństwo III.
C m brow ce. Sciaenidina.

Pokrewieństwo to zawiera gatunki nader zbliżone do właściwych 
okuni, lecz różnią się od tychże brakiem zębów na podniebieniu. Gło
wa u tych ryb niemal zawsze okrągła, czemu przyczyną szcze
gólne urządzenie kości. Należące tu ryby prawie wszystkie są jadane.

a. Umbrowce opatrzone dwoma lułowowemi kolcami, i kolce lutowowe 
wijkrujartc. »



RODZAJ 11.

CJutbi*a. Sciaena. Artedi.

Okryta jest łuską gładką, mocno do ciała przylegającą. Cała 
głowa zwykle łuską jest okryta. Pysk tępy, otwór paszczy pod 
spodem jego końca. Skrzele łuską pokryte. W  błonie skrzelowej 
5 do 7 promieni. Płetw grzbietowych 2.

Umbra czarna. (Sewena ni gra.)

Ma grzbiet czarny, po bokach i na brzuchu mieni się srebrzystym 
blaskiem i czarno jest kropkowana. Wszystkie płetwy czarne, przy 
nasadzie żółtawe. Płetwa podogonowa całkiem czarna, ma dwa pro
mienie. Długość ryby 2 stopy. Żyje w miejscach kamienistych, ska
listych Śródziemnego morza, zawsze wielkiemi stadami; żywi się 
ślimakami i inneini mięczakami i t. d. W  jesieni ma składać ikrę 
w gąbki morskie. Gdy się powietrze oziębi, spuszcza się na dno 
morskie i dopiero na wiosnę się pokazuje. Jakimkolwiek sposo
bem przyrządzone jej mięso, dobrze ma smakować.

Pokrewieństwo IV.
Swieifwai&aay. Sparoidina.

Zawarte w tym pokrewieństwie rodzaje, odróżniają się od po
przednich tern, iż pysk niema kształtu okrągłego, a przykrywy skrze- 
lowe są bez kolcy, ciało pokryte mniej więcej dużemi łuskami.

RODZAJ 12.

D o r i u l a .  Sargus.

Ciało nieco ściśnionc; łuski wielkie; paszcz mała ostremi zębami 
uzbrojona. Skrzele z gładkiemi brzegami, łuską pokryte; płetwa 
grzbietowa pojedyncza, a ogonowa widełkowata. W  błonie przy- 
skrzelowej 5 promieni.

Dorada zlocianka. (Sargus auralus.)
W tyle za oczami ma złocistą, półksiężycowatą plamę. Odzna

cza się 6 przedniemu zębami. Płetwy ma czarniawe, grzbiet błękitny, 
Ulst. Nat. Tom II. 2 3



brzuch srebrzysty. Wzdłuż ciała i cl a. blado-brunatne lłnije. Pospoli
cie bywa długa na 1 stopę, znajdowano jednak i takie co miały do 2 
stóp długości. Jest to bardzo'żarłoczna, drapieżna ryba; żyje naj
więcej w morzu Sródziemnem; mięso ma bardzo smaczne.

Pokrewieństwo ¥ .
ŁaSSECSEygi. Monidina.

Małe to pokrewieństwo składa się z ryb podobnych do świebrza- 
nów, lecz odróżniają się pyskiem wyciągniętym, i stosownie do woli 
zwierzęcia przyjmującym kształt trąbki.

RODZAJ 13.

ŁaSKCSEyga. Smaris.
Głowa mała, ściśniona, bez łusk, pysk krótki, klinowaty, szczęki 

prawie równe, znacznie przedłużalne, zęby w szczękach kilkoma rzę
dami, ustawione drobne, szpilkowate. Promieni przy skrzelowych po 
sześć. Ciało podłużne, ścieśnione; liczy się tu do dziesięciu ga
tunków znajdujących się w południowych morzach; w Sródziemnem 
poławia się icli kilka.

Laszczyga pikarel. (Smaris maena.)
Ze wszystkich gatunków najlepiej poznany. Pyszczek ma ostry, 

kolory ciała dosyć świetne, srebrzyste. Żyje w Sródziemnem morzu. 
Mięso jadalne.

Pokrewieństwo VI.
E*łctw©lBHsSiic. Sąuamipedina.

Charakteryzują się tern, iż miękka a niekiedy i koścista część 
płetw pokryta jest łuskami, i z trudnością daje się odróżnić od 
reszty ciała, ścieśnionej i także pokrytej temiż łuskami. Przytem 
posiadają zęby szczeciniaste, a pysk odęty dostarcza jednej więcej 
cechy do odróżnienia.

ItODŻAJ 14.
S k a ł k a .  W aga. Chaetodon.

Szczotkoząb. Jar.

Ciało bardzo wysokie, ściśnione, dużą łuską pokryte, u wielu ga
tunków grzbiet nawet i część płetwy grzbietowej i podogonowej łu-

»



ską także są okryte. Pospolieie ciało upstrzone, jest kolorowemi, 
poprzecznemi pręgami. Paszcz mała, a w niej stoją wielu rzędami, 
małe, cienkie, szczotkowate zęby. W błonie przyskrzelowej 5 do 6 
kolców. Pęcherz powietrzny duży, gruby. Trzewia grube i długie, 
z wielu ślepemi kiszkami. Ryby te podobnie jak poprzedzającego 
rodzaju odznaczają się dziwnym kształtem. Żyją w wodach pasa 
gorącego, przy skalistych brzegach i smaczne mają mięso.

Skałka pryszczak. ( Clmetodon rosiratus.)

Od sposobu, jakim łowi owady swym długim pyszczkiem, nazy
wają także tę rybę jużto sikawką już strzelnem; zbliżywszy się l>o- 
wiem do owadów siedzących nad wodą, na roślinach na 4 do (i stóp, 
staje pionowo w wodzie tak, iż dziobek nad nią wystawi, i z taką 
siłą pryska z niego na owad kroplami wody, iż ta go strąca, a owad 
na wodę spadły, zdobyczą się ryby staje. Chcąc mieć zabawkę z te
go widoku, trzymają tę rybkę w wielu miejscach po domach w naczy
niach wodą nalanych, na wyspach morza wschodnio-indyjskiego. 
Ciało jej jest szerokie, cienkie, na grzbiecie żółtawe, a na bokach 
i brzuchu białe, ozdobione ciemno-brunatnemi, biało bramowanemi 
przepaskami. Na płetwie grzbietowej od tyłu widać czarniawą, biało 
oprawną plamę. Wzdłuż także po ciele idą. ważkie, brunatne prążki.

Żyje w wodach Indyi Wschodnich, szczególniej na płytkich brze
gach. Łowią je sieciami lub na wędki. Mięso wybornego jest smaku.

Skałka cesarska (Chaetodun imperator.)
Swoją okazałą barwą, wyborńem mięsem, i tera że jest rzadką, 

zasłużyła ta ryba na dane jej przez Blocha imię. Na pięknie żółtem 
tle ciągną się wzdłuż błękitne pręgi, które nawet zachodzą na skrze- 
le. Mięso jej ma być jeszcze tłuściejsze jak łososia, a ponieważ ryba 
jest bardzo rzadka, przeto drogo się płaci i tylko na stołach możniej
szych bywa jadana. Ojczyzną jej Japonia.

Pokrewieństwo ¥11

§  H C ir w y . Anab anto i di na.

Składają niewielkie pokrewieństwo odznaczające się bardzo zło- 
żonemi komórkami składającemi skrzeła, służącemi do utrzymania 
pewnej ilości wody, zabezpieczającej życie ryby przez pewien prze



ciąg czasu, choćby ta znajdowała się na lądzie. Z tej to przyczyny, 
ryby te mają szczególny zwyczaj wychodzenia z wody i odprawiania 
wędrówek po lądzie.

RODZAJ 15.

S ia d a  WSI. Waga. Anabas. Cup.

Głowa okrągława, wysunięta; pokrywająca łuska mocna, zębo- 
wata, jednostajna na całym ciele. Skrzela połykowe labiryntowe 
(pharyngiens labyrinthiformes) bardzo osobliwe, gdyż są złożone 
z komórek, które pokrywa zasłania, tworzących blaszki połykowych 
kości; służą one przedewszystkiem do zatrzymywania pewnej ilości 
wody, która utrzymuje wilgoć w skrzelach, gdy zwierze jest na po
wietrzu i dosyć długo żyć im dozwala. Płetwy brzuchowe u tych 
ryb mają promienie nie wydłużone.

Suchwa skrzclowa. (Anabas scandens. Cuv.)

Koloru zielonawego; promienie strzelne czerwone; ryba ta wy
chodzić może na brzeg i oddalać się od wody na znaczne odległości, 
a nawet jak mówią włazić może na drzewa. Żyje na archipelagu 
Indyjskim i w Chinach, ztamtąd dla doskonałego mięsa sprowadzo
no jeden gatunek Suchw Gourami zwany (Ophromenus olfax) do 
stawów wyspy Francuzkiej i Kajeny.

Pokrewieństwo V III.
M a k r e l e .  Scomberoidina.

Makrele stanowią jedno z ważniejszych pokrewieństw rzędu cier- 
niopłetwych, zawierają bowiem liczne gatunki wielkich ryb, będą
cych wybornym niewyczerpanym pokarmem, są bowiem bardzo pło
dne, tak iż nie zważając na ogromne wyniszczanie, gromadami prze
pływają pewne okolice morza, i stają się pewną zdobyczą ryba
ków, dla których są jedynym środkiem utrzymania życia. Tuńczyki 
i makrele tak pożyteczne dla człowieka, stanowią typ tego pokre
wieństwa, łatwo dającego się odróżnić, lecz mnogie rodzaje grupu
jące się około tych typów w naturalne gromady, tak ściśle się łą
czą z poprzedniemi pokrewieństwami, iż nie łatwo jest oznaczyć



miejsce, gdzie je należy właściwie pomieścić. W  ogólności u makre- 
lów łuska bardzo drobna, a większa część skóry gładka; nie posia
dają przytem ani kolcy ani zębów na częściach wchodzących do bu
dowy skrzek Prosto stojące płetwy, niepokryte łuskami, ogon a 
szczególniej płetwa ogonowa, wielka i silna. U większej części 
grzbiet wypukły i ostry, lub też uzbrojony kolcami i łuskami; na- 
koniec u wielu, tylne kostki grzbietowej płetwy oddzielone, stano
wią tak nazwane fałszywe płetwy.

RODZAJ 16.

M a k r e l a .  Scomber. Lin.
Wrzeciennica.

Należące tu ryby mają kształt ciała wrzecionowaty, ściśniony; 
są gładkie i drobnemi łuskami pokryte. W obudwu szczękach mają 
po jednym rzędzie ostrych zębów. W  błonie przy skrzełowej 7 do 8 
promieni. Na grzbiecie dwie płetwy; te ostatnie i podogonowa dzie
lą się zwykle od tyłu na mniejsze płetwy. Ogon pospolicie tęgi i 
z przyczyny wystających linii bocznych zdaje się być czworogrania
sty. Kiszek ślepych znaczna ilość. Żyją towarzysko w morzach.

Makrela pospolita. ( Scomber scombrns. Lin.)
Tab. 20. fig. i .

Grzbiet niebiesko-biały, upstrzony poprzecznemi czarnemi prąż
kami. Fałszywych płetw po pięć. Znajduje się w oceanie Atlantyckim 
w morzach: Czarnem, Baltyckiem i Niemieckiem. Makąrela należy do 
ryb towarzyskich, zbierających się w stada i wędrujących podobnie 
do śledzi po obszarach wielkiego państwa Neptuna. Zapewniają, iż 
ryby te zimę przepędzają w północnych morzach, a na wiosnę 
wyruszają ku brzegom Islandyi, Szwecyi, Irlandyi i przeprawiają się 
do oceanu Atlantyckiego, gdzie rozdzielają się na dwa oddziały, 
z których jeden odbywa dalej zaczętą podróż do morza Śródziem
nego; drugi przechodzi cieśniną Kaletańską i rozsypuje się po Nie
mieckim i Bałtyckim morzach. Zdanie to jednakże nieposiada ści
śle odszukanej i bezpośrednim stwierdzonej doświadczeniem za
sady; gdy zdaje się, iż na zimę uchodzą w głębsze warstwy na pełne 
morze, brak zaś dostatecznego pożywienia, tudzież dogodnego do 
składania ikry miejsca, zmusza te ryby, do sbliżania się ku brzegom.



Długością ciała nie przechodzą stopy. Makrele stanowią dla miesz
kańców wybrzeży smaczny pokarm, łowią się zaś sieciami podobne- 
mi do używanych przy łowieniu śledzi.

Makrela tuńczyk. (JScomler ihymus. Lin.)

Płetwy przytykają na grzbiecie, jedna do drugiej, a przypłetw 
8 do 9. Linija naboczna gładka, ku grzbietowi wygięta. Głowa ma
da; szczęka dolna nieco wystająca, a obiedwie wysadzone są ostremi 
zębami. Ciało z wierzchu stalowo-błękitne, a boki białemi i sre- 
brzystemi łuskami pokryte. Przednia płetwa grzbietowa błękitna
wa, ogonowa czarniawa, a inne żółtawe. Pospolicie poławiane tuń
czyki bywają do 2 stóp długie, zdarzały się jednak i takie, co miały 
po 8 do 10 stóp, a ważyły 5 do (3 centnarów.

Ryba ta żyje szczególniej w morzu Śródziemnym i Czarnem, zda
rza się także i w innych morzach. Jest wielce drapieżna, najwięcej 
niszczy wrzeciennice pospolite i śledzie. Ma je naprzód okrążać 
i spędzać do kupy, a potem wiele ich razem połykać. Sama zaś oba
wia się napaści Ludojada. Trze się i składa ikrę na brzegach w mo
rzu, a nie w ujściach rzek, jak inne ryby. Do wykonania tego dzieła 
w maju i czerwcu w tak wielkiem ciągną mnóstwie ku brzegom, iż nie 
tylko gęsto jedne przy drugich, ale nawet płyną jedne nad drugiemi 
Przyczem tak silnie uderzają ogonem o wodę, iż powstający z tąd 
odgłos daleko słyszeć można.

Połów tuńczyków szczególniej obfity bywa na brzegach Sycylii i 
Sardynii, jakoteż w Tulonie. Łapią je  umyślnie do tego urządzanemi, 
wielkiemi sieciami. Mięso ich jest jędrne i posilne, kolorem i sma
kiem ma być podobne do cielęciny, jadane bywa: świeże, marynowa
ne, wędzone, solone, słowem wszelkiemi sposobami urządzone. Już 
starożytni wiele nam zostawili o tej rybie powieści, ale między temi, 
wiele jest fałszywych.

RODZAJ 17.

W ł ó c z n i k .  Waga. Xiphias. Lin.

Ciało wrzecionowate, ledwo widzialnemi łuskami pokryte. Górna 
szczęka tak mocno jest przedłużona, iż razem z ciałem ryby, czyni 
podobieństwo do długiego miecza. W  miejscu zębów zadzierżyste 
sęki. W  błonie przyskrzelowej 7 promieni. Po obu bokach ogona



znajdują, się wystające ości. Trzy lub cztery pierwsze promienie 
w płetwie grzbietowej są kolczyste. Swym mieczem zmiatają one mor
skie porosty, które wraz z rybami i rakami, stanowią ich pożywienie.

Włócznik mieczowaty. ( Kipluas gtudius. Lin.)
Tab. 20. Fig. 5 .

Nie ma żadnych płetw brzuchowych. Płetwa grzbietowa zaczyna 
się na karku, we środku jest niższa, a w obudwu końcach, podobnie 
jak podogonowa jest i zbiega się sierpowata. Ciało podługowato 
okrągławe gładkie, pokryte jest delikatną skórką. Szczęka górna 
przedłużona jest w bardzo długi, płaski miecz, podobnież dolna, ale 
ta daleko jest krótsza. Koniec tego miecza jest tępy, boki zaś ostre. 
Miecz ten tworzą szczęki i połączone z niemi kości między-szczęko- 
we, tęgą skórą powleczone; zajmuje on pospolicie trzecią część całej 
długości ryby. Głowa i miecz są koloru stalowo-błękitnego; grzbiet 
fioletowy, a boki i brzuch białe. Długi bywa od 4 do 20 stóp. Żyje 
W morzach: Północnem, Baltyckiem i Śródziemnym, i w oceanie Po
łudniowym, zwykle parami. Na wiosnę opuszcza głębiny wysokiego 
morza, zbliża się do brzegów i tu składa mnóstwo ikry. W  lecie, 
przed nastąpić mającą burzą, wysoko nad wodą podskakuje. Czasa
mi wchodzi w ujścia rzek.

Jest to wreszcie bardzo łagodna i spokojna ryba, i lubo swego 
miecza używać ma na obronę, przeciwko potężnym nieprzyjacio
łom, nie widać jednak, aby nim napastowała inne ryby lub zwie
rzęta. Pożywieniem jej są małe rybki, morskie robaki i porosty; 
ostatnie jak trawę kosić ma swym mieczem.

RODZAJ 18.

O stro p łctw ia k . Centronotus. Lasep.

Charakteryzują się brakiem błonki łączącej pierwsze płetwy.

Ostropłetwiak rotman. (Centronotus ductor.)

Gatunek ten miewa l ' / 2 stopy długości. Ciało przepasują w po
przek, na przemian, ciemno i jasno-błękitne pręgi, prawie białe. 
Przed płetwą grzbietową stoją wolno 4 kolce. Płetwy piersiowe i



brzuchowe siwe; podogonowa i grzbietowa błękitnawe, a między siwą 
nasadą ogona i białym tegoż końcem, czarna przepaska.

Ponieważ częstokroć spostrzegano płynące za nim ludojady, są
dzono ztąd, że im rotman przewodniczy do wyszukania pokarmu 
i żywi się sam szczątkami, przez tamte ryby zostawianemu Kiedy zaś' 
i bez tych towarzyszów, widzieć się daje blizko okrętów pływający, 
dorozumiewać się należy, że musi ćzychaó na szczątki z okrętów 
wyrzucane, i dla tego towarzyszy im podobnie jak ludojady, i z nie
mi się razem pokazuje. Mniemano także, że wielka między rotma- 
nami a ludojadami zachodzi przyjaźń, kiedy tymczasem obrotną tyl
ko szybkością ratuje się częstokroć rotman przed nienasyconą pa
szczą ludojadów; wreszcie, są one zamałe iżby miały zachęcać ludo- 
jada do ścigania ich, a w towarzystwie jego bezpieczne są od na
paści innych nieprzyjaciół. Żyją we wszystkich prawie morzach; mię
so ich wybornego jest smaku.

RODZAJ 19. ,

ćPazłota. Waga. Leus.
Paszczak. Jar.

Ryby tego rodzaju mają ciało mocno z kolców ściśnione, płaskie, 
krążkowate, po największej części tak długie jak wysokie, pokryte 
drobnemi, częstokroć ledwo widzialnemi łatkami. Głowa mocno spa
dzista; czoło wypukłe, a paszcza drobnemi ząbkami wysadzona, do 
góry się otwiera. Brzuch, a szczególniej kość piersiowa, jest ostra, 
krawędzista. Linije naboczne mocno do góry wygięte. Płetwy 
grzbietowa i podogonowa, u wielu gatunków są bardzo przedłużone. 
Ciało płaskie, połyskuje się jak zwierciadło.

Ryby te tak osobliwy mają kształt, iż podziwienie każdego, ścią
gnąć na siebie mogą.

Jaslota kowalik. (Leus jaber.)

Ryba ta, Piotrowinem także zwana, ma głowę gładką, ciało okry
te łuskami, które są kolczyste, przy nasadzie płetw grzbietowej i 
brzuchowych, a w przedniej płetwie piersiowej nitkowate, przedłu
żone promienie. Głowa jej wielka, a paszcz obszerna. Ze spodu 
siwych, żóło obwiedzionych płetw piersiowych, wychodzą z kości 
ramionowej, za podstawę im służącej, dwa ostre kolce, jeden krótszy



a drugi dłuższy. Całe ciało błyszczy się czystem złotem, a niedaleko 
płetwy piersiowej, leży okrągła ciemna plama. Włosi utrzymują, że 
S. Piotr Apostoł wyjąwszy tę rybę z wody, puścił ją do niej na po
wrót a po tem ujęciu, zostały się na niej owe ciemne na bokach pla
my, ztąd ją zowią Piotrowinem. Ryba ta ujęta, wydaje głos, pocho
dzący od poruszenia skrzeli. Bywa 1 do 2 '/2 stóp długa, a waży 10 
do 12 funtów. Ojczyzną jej jest morze Północne, Śródziemne i ocean 
Atlantycki. Czyni zasadzki na małe rybki, udające się ku brzegom 
natarło. Przy brzegach też najczęściej ją łowią; smażone lub go
towane jej mięso, wyborne daje jadło.

RODZAJ 20.

K ło to łła sS t. Coryphena.

Ciało klinowate, okryte jest drobną łuską. Głowa wielka, ukośnie 
ścięta, przytępiona. Zębów ostrych szereg jeden. Od karku, przez 
cały grzbiet idąca płetwa grzbietowa, jest pojedyncza. Płetwy, 
grzbietowa i podogonowa w części łuską są pokryte.

Złotołusk delfin. (Coryphena hippiiris.)
Tab. 20. Fig. G.

Grzbiet ma złocisto-zielony, jasno-żófto-pstrokaty, boki sre
brem lśniące płetwy żółte z błękitnemi między skórkami. Na płe
twie ogonowej obwódka zielonawa. Jest to nadzwyczajnie szybka, 
żarłoczna, drapieżna ryba; ściga ona, między innemi, ryby latające, 
i wysoko za niemi nad wodę wyskakuje. Żyje wielkiemi stadami 
W umiarkowanych i ciepłych morzach; mięso jej dośó jest lubione.

Pokrewieństwo IX.
W stęgow ce. Vaenioidina.

Ciało długie, wązkie, wstęgowato spłaszczone. Ogon długi. P łe
twa grzbietowa ciągnie się przez cały grzbiet. Płetwy brzuchowe 
leżą pod piersiowemi. Jeden tu tylko wymieniamy rodzaj,

RODZAJ 21.
Wstęgom lec. Cepola.

Ryby tego rodzaju mają ciało długie, mocno spłaszczone, bez łu
ski. Głowa przytępiona; wierzchnia szczęka bardzo krótka, spodnia

llist. Nit. Tom 11. 2 4



dłuższa, a otwór paszczy ukośnie do góry zadarty. Zęby silne, 
ostrokończyste. Płetwa grzbietowa i podogonowa długie, ogonowa 
oddzielona. Promieni przyskrzelowych 0, a pęcherz powietrzny aż 
w ogon zachodzi. Jama brzuszna i żołądek krótkie.

Wstggowiec pospolity. (Cepola rubescens.)
Głowa srebrzysto-czerwona, przezroczysta; boki i brzuch także 

srebrzyste; grzbiet siwy, a na nim wiele okrągłych, czerwonych 
plam; płetwy czerwone. Ityba ta żyje w bagnistych miejscach Śród
ziemnego morza. Długością przechodzi 3 stopy. Żywi się młodemi 
rybkami, raczkami i wodnemi owadami. Mięso jej tak małą ma war
tość, iż tylko na przynętę bywa używane.

Pokrewieństwo X.
M tila M . Mugiloidina.

Ryby z ciałem jajowo-okrągłem, spłaszczonym, głową i skrzelami 
łuską pokrytemi, i 2 płetwami grzbietowemi, w których promienie 
są kościane.

RODZAJ 23.

M u l a k .  Waga. Mugil. Lin.
Tępogłów.

Głowa wielka, wielką łuską pokryta; zęby ledwo widzialne, wargi 
mięsiste, grube, karbowane. Na niższej szczęce jest daszkowata 
narośl, która zachodzi w rozdwojoną szczękę górną. Kości gardło
we przy ujściu do kanału pokarmowego, mają kształt kątowaty, tak, 
iż tylko płynny lub bardzo rozdrobiony pokarm dostać się do niego 
może, a jednak na wstępie do prawdziwego żołądka, jest wole po
dobne jak u kur.

Błona przyskrzelowa ma 6 promieni. Pierwsza płetwa grzbietowa 
bardziej jest posunięta ku tyłowi jak brzuchowa, druga zaś leży 
nad płetwą podogonową. Ryby te mają smaczne mięso; poławiają 
się w dużćj liczbie przy ujściu wielkich rzek, i wysoko nad wodą 
podskakują.

Mulak wielkogłowy. (Mugil ceplialus. Cuv.)
Gatunek ten ma to w sobie osobliwego, że jego oczy prawie na pół 

żakryte są dwoma tłuszczowemi klapami, i że na zasadzie płe



twy brzuchowej jest długa plamista łuska. Grzbiet tej ryby jest 
brunatny, boki białawe, brzuch srebrzysty, a wreszcie całe ciało 
czarno-pręgowane. Wszystkie płetwy błękitnawe. Żyje niemal we 
wszystkich morzach, a w miesiącach maju, czerwcu i lipcu, ciągnie 
do rzek wielkiemi stadami. Mięso ma białe, wybornego smaku, 
a z jej ikry przyrządzają pewien gatunek kawioru, który Francuzi 
pouiargue, Włosi potargo, nazywają. Jedne mułaki są jaśniejsze, 
drugie ciemniejsze. Jaśniejsze, z błękitnym grzbietem, odbywają 
pochody do rzek; ciemniejsze zaś, mórz się trzymają.

Pokrewieństwo XI.
S & ic łllic . Gobioidina.

Ciało mają długie, lubo małe wymiarami; są bardzo żywe i lubią 
przedewszystkiem małe strumyki, wielo ich jest żyworodnych; ana
tomowie nie zdołali dotąd zbadać z dokładnością ioh sposobu za- 
pładnienia. Kanał pokarmowy mają prosty, a pęcherz do pływania 
dobrze ukształcony.

RODZAJ 24.

Ś l i z g a .  Jar. Blenius. Artedi.
Olgnień. Waga.

Ciało przedłużone, z kolców nieco ściśnione. Łuska drobna, kle
istą cieczą powleczona. Głowa gruba, u niektórych przysadkami opa
trzona. Pyszczek mały i w nim ząbki drobne. W błonie przyskrze- 
lowej 6 do 7 promieni. Pęcherza powietrznego niedostaje. Płetwa 
grzbietowa pojedyncza i w niej pojedyncze giętkie promienie. Płe
twy brzuchowe stoją przed piersiowemi i ze dwóch tylko składają się 
promieni. Niektóre rodzą żywo, gdyż młode wylęgają się z jaj już 
we wnętrznościach matki. Mają przez jakiś czas żyć bez wody, mię
dzy kamieniami.

Ślizga ostrzygłów. ( Blenius pholis.)

Otwory nozdrzy rurkowate. Na głowie nie ma przysadek. Pa
szcza dość obszerna, a w niej zęby jednym szeregiem ustawio
ne. Oczy mocno naprzód wystające. Ciało gęstą flegmą powleczone, 
oliwkowate, czarnemi i oliwkowemi plamami marmurkowane.



Żyje przy brzegach morzaPółnocnego i Śródziemnego, i przebywa 
w trawie między kamieniami. Bywa 6 do 7 cali długi; ma życie wy
trwałe. Żyć może przez dobę bez wody. Łowiony bywa wędkami 
lub sieciami, ale używają, go tylko nazanęte, aby nań łowić inne ry
by, mięso bowiem jego jest twarde i suche.

RODZAJ 25.

L ę g n i  C a . Waga. Gobius. Lasep.
Kiełbiówka, Kiełb’.

Ma ciało obdłużne, płetwę grzbietową podwójną, z giętkiemi pro
mieniami, a brzuchową zrosłą w lejkowaty krąg. Pęcherz powie
trzny po największej części niepodzielny. Żyje między skałami 
blisko lądów, albo na dnie i pewnie czas bez wody żywo wytrwać 
może.

Łęgnica czarna. (Gobius nigcr.)

Jest to rybka biała, brunatno poplamiona, na grzbiecie czarno 
pręgowana, na brzuchu żółtawa. Długa 5 do (5 cali. Żyje w morzu 
Północnem, pod wiosnę przychodzi ku brzegom, smaczne ma mięso.

RODZAJ 26.

D z i w o r y b .  Callionymus. Lin,
Kniebotek. Waga,

Ryby tu należące, mają głowę przedłużoną, przypłaszczoną; oczy 
do siebie zbliżone, pod wierzchem głowy osadzone, do góry zwró
cone; szczęki przedłużalne. Przcdskrzele w tył przedłużone, ostro- 
kończyste. Otwór podskrzelowy, pojedynczy, wązki. W błonie przy- 
skrzelowój 6 promieni. Ciało długie, wązkie. Pierwsza płetwa 
grzbietowa ma zwykle długie, szczecinowate promienie. Płetwy 
brzuchowe leżą na szyi i szersze są od płetw piersiowych. Rie ma 
wcale powietrznego pęcherza.

DziWOryb latający. (Callionymus lyra. Lin.)

Ma dwie płetwy grzbietowe, z których pierwsza bardzo wysoka. 
Ciało bez łusek. Główna maść ryby brunatna, a szczególniej na gło



wie i na grzbiecie. Boki bardziej żółtawe, a brzuch biały. Głowę i 
płetwy piersiowe zdobię, błękitne plamy, a dwie błękitne linije nabo- 
czne, ciągnę się po ciele. Pierwsza płetwa grzbietowa, podniesiona 
jak flaga okrętowa, ku nasadzie jest brunatnawa, wyżej jasno-żółta, 
z błękitnemi; w poprzek wężykowato idącemi prążkami. Druga płe
twa grzbietowa na przemian błękitna i żółto-pręgowana, inne żółte, 
z błękitnemi plamami. Latawiec bywa 1 '/2 stopy długi; żyje we wszy
stkich europejskich morzach, a nawet w innych północnych i po
łudniowych. Robaki, promieniaki są podobno jego pożywieniem. 
Mięso ma białe i wybornego smaku.

Pokrewieństwo X II.
ŻaJioryby. Laphina.

W  ogólnym kształcie ciała, mają niejakie podobieństwo do żab, 
tak, iż je Lineusz stawiał w rzędzie ryb chrząstkowatych, lecz 
z przyczyny ich ważnych cech, trzeba raczej pomieścić je  w ciernio- 
płetwych, mają bowiem kości szczękowe i międzyszczękowe, tu
dzież organ słuchowy.

RODZAJ 27.

Ż ftllo ry J l, Waga. Lophius. Artedi.
Żabnica. Jar.

Ryba mająca głowę płaską, dużą, szerszą niż ciało; obszerną pa
szczę, i niekiedy wąsy na wargach. Skrzele w części kolczyste. 
W  błonie przyskrzelowej 6 promieni. Pęcherz powietrzny widełko- 
wato od przodu rozdwojonjn Pierwsza płetwa grzbietowa, krótka, 
z trzema kolczystemi promieniami; druga zaś i podogonowa są dłu
gie. Trzewia krótkie, bez kiszki ślepej. tJkrywszy się w piasku, 
czatuje na mniejsze ryby. Mówią, że zadane jej kolcami rany, są 
niebezpieczne. Znajduje się w morzach, na obudwu półkulach ziemi.

Zaboryb centkowany. ( Lophius tau.)

Żyje w gorętszych okolicach oceanu Atlantyckiego. Wystająca 
naprzód dolna szczęka jej dużej głowy, opatrzona jest mnóstwem 
włókien w okręg ustawionych. Na spodzie paszczy dwa, a u góry



kilka szeregów zębów. Pierwszy promień płetwy brzuchowej wiel
ki, mieczowaty. Oczy wystające. Na karku zagłębienie, podobne do 
okularów.Maść całej ryby brunatna, ciemno-poplamiona;płetwy pier
siowe i ogonowe pręgowanc. Łuska drobna, szlamem powleczona.

Pokrewieństwo XIII.
W arję iiC K C . Labroidina.

Nazwisko wargacza wspomina Owidiusz, a potem Pliniusz jako 
właściwe rybom zapewne do tego pokrewieństwa należącym. Ciało 
ich wydłużone, łukowate, płetwa grzbietowa kolczasta, szczęki krót
kie, wargi duże, mięsiste, skrzela połykowe liczne, w liczbie trzech, 
pęcherz mocno rozwinięty.

RODZAJ 28.

W  'a rg R C K . Labrus. Ariedi.

Ciało wielką łuską okryte. Głowa kończysta. Warga górna po
dwojona, rozszerzalna. Szczęki i gardziel uzbrojone zębami. W bło
nie przyskrzolowej G promieni. Jedna tylko płetwa grzbietowa i 
pojedyńczy pęcherz powietrzny.

Wargacz kujażek. Waga. (Labrus julis. Lin.)
Wargacz tęczak. Lei.

Piękna ta ryba strojna jest wzdłuż po bokach idąccmi fioletowe- 
mi pręgami, między któremi ciągnie się pomarańczowo żółta, zyg
zakowata wstęga. Kolory jej są żywe, pięknie połyskowne. Głowa 
bez łusek. Żyje w morzu śródzieinnern; bywa długa do 6 cali; mięso 
jej wybornego jest smaku.

RODZAJ 29. 

lilltyail. Lutianus. Bloch.

Ciało lekko ściśnione, na niem łuska wielka, a głowa cała w wię
kszej części łuską jest pokryta. Skrzele łuską pokryte, ząbkowane. 
Pr.omieni przyskrzelowych 5 do 6. Płetwa grzbietowa jedna.



Lutyan złotopłetwy. {Latianus Luieug.)

Piękna ta ryba żyje około wysp Antylsldcli. Ubiór jej błyszczy 
srebrem, i wzdłuż jest skrajny złocistemi pasami. Płetwy żółte.

RODZAJ 30.

Ł a z ę g a .  Waga. Scaru6. Lin.
Nogoząb. Jar.

Wielka łuska na ciele, linije boczne przerywane. Wielka, łuską 
pokryta głowa, skośnie ścięta, tępa. Wargi mięsiste. W  błonie 
przyskrzelowej 5 promieni.

Jazgga grecka. ( Scarus cretensis. Cuv.)

Zółto-zielona, ku głowie brunatnawa, brzuch żółtawy. Płetwy 
zielone, przybrane są żółtemi piórkami, a płetwa ogonowa w pół- 
księżyć wycięta.

Pokrewieństwo X V .
Dzicbiotkś. Centriscina.

Obdłużne, a częstokroć nawet mocno przedłużone ciało, już to 
jest nagie, już łuską pokryte, lub tarczami wysadzone. Mały otwór 
paszczy, znajduje się na końcu długiego, rurkowatego pyszczka, 
albo na spodzie naprzód wystającego nosa. Zęby małe. Mają jedną 
lub dwie płetw grzbietowych. Większa część ma pęcherz powie
trzny.

RODZAJ 31.

P i s z c z a ł k a .  Fistularia. Litu

Piszczałki mają ciało bardzo długie, głowę długą, rurkowatą, py
szczek mały. Błona przyskrzelowa ma 6 do 7 promieni. Płetwa 
grzbietowa leży blizko podogonowój, a z pomiędzy dwóch klapek 
ogonowych wychodzi u niektórych bardzo długi wąs.



Piszczałka fajeczka. (Fistularia łabacaria.)

Piszczałka bywa 1 do 4 stóp długa, a sama głowa zajmuje czwartą 
część tój długości. W  obudwujej szczękach, jest mnóstwo małych 
ząbków. Wielkie nieco podłużno-okrągłe oczy, mają czarną źre
nicę, otoczoną srebrzystem kołem. Grzbiet jasno-brunatny, pięknie 
błękitno-plamisty, reszta ciała srebrzysta, płetwy czerwone.

Żyje w oceanie atlantyckim, na brzegach Gujany i Brazylii. Żywi 
się młodemi rybkami i małemi raczkami, rzadko kiedy bywa jadana, 
bo ma suche, złe mięso.

RODZAJ 32.

H U asicbiotfea. Waga. Centriscus. Lin.

Ryby tego rodzaju mają rurkowato-przedłużoną głowę, a na jej 
końcu mały pyszczek. Ciało spłaszczone, raczej obdłużno-jajowa- 
te, jak przedłużone, okryte już to łuskami, już tarczami; na brzuchu 
ostra krawędź. Skrzcla składają się z 2 do 3 promieni. Płetw 
grzbietowych dwie, z których pierwsza potężny ma kolec; płetwy 
brzuchowej niema żadnej; pęcherz powietrzny wielki.

Dziebiotka bekasik. ( Centriscus scolopax. Lin.)
Tab. 21. fig. 2.

Okryty jest pancerzem, składającym się z wielkich, ściśle jedna 
z drugą ułożonych tarcz, które w tyle wystają po za ogon. Pod 
ostatniemi tarczami jest płetwa grzbietowa za ogon sięgająca. Deli
katne tylko, jasnego koloru linije, oznaczają spojenie tarcz grzbie
towych. Głowa zbiega nieznacznie w cienki, długi, nieco do góry, 
zadarty dziób, z bardzo małym pyszczkiem. Jedną tylko mają płe
twę brzuchową, a wszystkie ku tyłowi są przyciśnione. Na brzuchu 
12 brunatnych, wyraźniej oznaczonych tarcz. Co do maści ubar
wienia, żółto-brunatny grzbiet ma bardzo piękny połysk złocisty; 
boki są jednokolorowe, żółte, ze srebrzystym połyskiem, brzuch 
briinatny. Ryba ta żyje w Indyach Wschodnich, bywa 7 do 8 cali 
długa i zdaje się, że ssaniem pokarm bierze.



Miękko]iłeiwe.

Ryby należące do tego oddziału, odpowiadającego cierniopłe- 
twym, odróżniają się głównie tem, iż promienie icli pletwowe są mięk
kie, wyjąwszy pierwszych, w płetwach grzbietowych lub piersiowych- 
U wszystkich ryb tu należących, promienie pletwowe składają się 
z sztuczek kościstych, połączonych szwami, które to sztuczki czynią 
płetwę giętką, jeżeli są dostatecznie długie, lecz jeżeli są krótkie, 
wtedy płetwa miękkością i giętkością jest prawie równa tem, jakie 
są właściwe cierniopłetwym.

Miękkopłetwe są zarówno rybami morskiemi jak i wód słodkich, 
a wiele z nich w gospodarstwie łudzkiem ważną nadzwyczaj grają 
rolę, gdyż tu należy większa część ryb jadalnych.

Ryby te można podzielić na kilka dobrze odróżnionych gałęzi, 
położenie jednakże płetw jest najwybitniejszą cechą. Tę więc biorąc 
za zasadę, będziemy mieli trzy odgałęzienia, które dla ważności i 
jedności cech, nazywać będziemy rzędami, a które wymieniamy jak 
następuje:

R Z Ę D  II.
n iię ltk o i»łc tw e  l i r / . l l i l l l ) ( l l l m Malacopter.rgii nbdominale.

Miękkopłetwe, składające rzęd brzuchopławych mają płetwy brzu
chowe i piersiowe na tył ciała posunięte. Rzęd ten, ze wszystkich 
trzech odgałęzień miękkopłetwych zawiera najużyteczniejsze ryby, 
tak wód słodkich jak i morskich. Składają go pięć pokrewieństw, 
których głównym typem są: sum, karp' szczupak, śledź i łosoś; 
wszystko, jak widzimy, ryby, które ze swemi pokrewnemi najwięcej 
przynoszą korzyści człowiekowi.

Htoto. Nałur. Tom II.



Pokrewieństwo 1.
Sum y. Siluroidina.

Sumy charakteryzują się skórą nagą, lub dużemi kościetemi łu
skami pokrytą. W  szkielecie sumów istnieje pewna anatomiczna ró
żnica, przez przybycie niektórych części, nieznajdujących się u in
nych ryb, lecz główna cecha tego pokrewieństwa leży w tern, iż 
kość międźy-szczękowa stanowi jeden bok szczęki górnej, która 
wyraża się i redukuje do prostej błonki, przytóm prawie zawsze 
pierwsza płetwa grzbietowa i piersiowa posiada pierwsze promienie 
kościste. Sumy znane są w licznych rodzajach; żyją w wodach słod
kich, we wszystkich klimatach ciepłych, a nawet i w wielu okoli
cach chłodnych.

RODZAJ 1.

Sum . Rzącz. Silurus.

Głowa szeroka, spłaszczona, okryta śliską skórą; otwór paszczy 
na końcu pyska, który także spłaszczony, szeroki. Szczęka spodnia 
cokolwiek dłuższa. Wąsów u pyska sześć lub ośm. Otwór paszczy 
bardzo obszerny. Oczy małe, na bokach głowy. Ciało od przodu 
spłaszczone, dalej ściśnione, całe nagą, śliską skórą pokryte. Płe
twa na grzbiecie jedna, mała wietko-promienista, blizko głowy usta
wiona. Płetwa podogonowa bardzo szeroka, aż do ogonowej sięgają
ca lecz z nią nie złączona. Zamiast pierwszego promienia w płetwach 
piersiowych, kolec potężny, dowolnie ruchomy. *

* Sum pospolity. ( Silurus glanis. Lin.)
Sum ryłaściwy.

Tabl. 19. lig. 0.

Jest największą z ryb rzek europejskich, dochodzi wielkości od 
10 do IG stóp, a waży od 200 do 300 funtów. Jego kolor jest cie
mno-zielony, z wierzchu czarno-plamisty, spodem jasno-żółty; gło
wa bardzo szeroka, z sześcią nitkowatemi wargami; na grzbiecie 
płetwa mała, podogonowa zaś bardzo duża. Żyje w rzekach w Niem
czech aż ku wschodowi, ale nie masz go ku granicom francuzkim.



Pływa bardzo wolno i zaczaja się w mule na zdobycz. Mięso jego 
jest bardzo tłuste, tranem woniejące, młodych więc tylko sumów by
wa marynowane i jadane. Tłustość, podobnie jak olej, palą w lam
pach. W zrost suma powolny. Żyje długo. Mieszka w słodkich wo
dach nietylko Europy, Azyi, ale i Afryki; rzadko bardzo w morzu. 
Sto funtów ważący sum nie rzadkim bywa w Narwi, Bugu, Wiśle 
i innych rzekach, tudzież jeziorach Augustowskich i Płockich. 
W Wołdze bywają długie na 12 do 15 stóp. Przed kilkudziesiąt laty 
złowiony pod Spandan w Prusiech, ważył 120 funtów; inny, złowiony 
w Odrze, ważył 800 funt. Iłoku 1805 widziano na targu w miastecz
ku Zambrowie długiego na 5 łokci, złowiony był w rzece Narwi. 
Żywi się małemi i większemi rybami, gadami, płazami i młodemi 
ptakami. Jest bardzo drapieżny. Woli podstęp jak gwałt; czatuje 
cierpliwie okrywszy się mułem w zasadzce, i tak się zasadziwszy, 
przez miesiąc cierpliwie i spokojnie siedzi, wabiąc zdobycz długiemi 
wąsami, za którerni idąc, niby za robakami drobne rybki, same mu 
się do paszczy zbliżają. Lubi nadewszystko rzeki namuliste. Na 
wiosnę, w maju lub czerwcu, pokazuje się od czasu do czasu na po
wierzchni wody, a wtedy trze się przy brzegach. Prawie zawsze, 
dwa ich się znajduje obok siebie, samiec i samica, ztąd uczyniono 
wniosek o ich towarzyskości. W  czasie także burzy, ukazuje się pod 
wierzchem wody. Węgorze, miętusy i inne mniejsze ryby jedzą je
go ikrę, której ma w sobie mało, a jego samego, gdy jest bardzo 
mały, zjadają inne ryby.

Z pęcherza poławiających się w Wołdze sumów robią klój, ale ten 
mniej jest dobry, jak z wyża. Ubogim mieszkańcom naddunajskim, 
wysuszona na słońcu skóra, służy za słoninę.

Można go chodować w wielkich stawach, jeżeli w nich dosyć bę
dzie dla niego pożywienia i płynącej wody. Durr i inni rybacy Stras- 
burscy, starali się zamnożyć suma w rzekach Alzacyi; sprowadzili 
ich znaczną liczbę nie małym kosztem z jeziora Federsec w Szwabii, 
leżącego blizko Doneselingen; wpuścili je do stawów wielkich, i tak 
się już były tam rozmnożyły, że ich liczono do 500.

Sum tęgow^s. ( Silurus millilaris.)

Dwa kościane ząbkowane rogi, wznoszą się z wierzchu górnej 
szczęki; stojący na przodzie płetwy grzbietowej promień, jest bar
dzo długi i także od przodu ząbkowany. Głowa wielka, cienko-pła-



ska,paszcz obszerna; na podniebieniu i w żuchwiach mnóstwo ostrych 
■ zębów; oczy mocno naprzód wystające, mają źrenicę czerwoną, a 
około niej czarną obwódkę. Blizko ogona, który ma kształt półksię- 
życowaty, stoi na grzbiecie płetwa tłuszczowa; ogólna maść ryby 
ciemno-zielona. Sum ten bardzo jest mięsisty, ale nie wiele cenione 
bywa jego mięso. Znajduje się szczególniej w Surynam i bywa 1 do 
2 stóp długi.

RODZAJ 2.

M osm acz. Kluk. Platystacus. Bloch.

Gołe ciało tych ryb jest spłaszczone, a głowa i piersi są daleko 
od niego szersze. Małe oczy do góry podniesione, otwór paszczy 
pod spodem, opatrzony wąsami; ogon długi, zwężony. Płatki pokryw 
skrzelowych są przyrosłe, nieruchome; w płetwie piersiowej potężne, 
ząbkowane kolce; płetwa grzbietowa leży na przodzie, a podogono- 
wa długa.

Kosmacz stacz. ( Plalystacus cotylephorus. Bloch.)

Ryba ta ma 6 w.ąsów, a na spodzie ciała brodawki sączące, na cien
kich ogonkach, a czasem zupełnie do ciała przyległe; podobnież na 
wierzchu, ale mniejsze. Maść ubarwienia brunatna; ojczyzną Indye 
Wschodnie.

RODZAJ 3.

M lryślilk . Jar. Loricaria. Lesep.

Głowa i całe ciało pokrywają ką.towate tarcze. Otwór paszczy 
znajduje sic pod spodem pyska, jest mały, ząbkowany łub gładki. 
Wargi cienkie, a na nich wąsy. Nad skrzełami są 2 płatki, za po
krywy służące.

Pierwszy promień w płetwach: grzbietowej, piersiowej, i pod- 
ogonowej jest tęgim kolcem. Nie mają powietrznego pęcherza.

Kiryśnik marszczkopysk. (Loricaria plucostomus. Lin.)

Ryba ta ma długą płetwę grzbietową, kolcem uzbrojoną, a żadnej 
tarczy na brzuchu. Głowa z wierzchu twarda, chropawą, spodem 
miękka, gładka, a przy małym otworze paszczy, w której szczękach 
są szczecinowate ząbki, ma dwa mierne wąsy.



Nierównej wielkości tarcze, okrywają czterema rzędami wierzch 
ciała. Maść ubarwienia pięknie żółta, brunatno-plamiona, płetwy, 
oprócz drugi ćj grzbietowej, która jest czarna skórkowata, jednako
wego są. koloru. Iiyba ta miewa 8 cali długości; żyje w rzekach po
łudniowej Ameryki.

RODZAJ 4.
T a c r /o llis k . Jan Cataphractus. Lasep.

Głowa i ciało okryte wielkiemi kościanemi tarczami, brzuch i ogon 
nagie. Zęby bardzo delikatne. Trzy dopięciu promieni skrzelowych, 
dwie płetwy grzbietowe, jakoteż piersiowe z ząbkowanemi kolcami* 
są rodzajowemi cechami tych ryb.

Tarczołusk szeregowy. ( Cataphractus callicJilhis.)

W  płetwach piersiowych i podogonowej, ma ząbkowane kolce, 
a w płetwie grzbietowej tylnej kolec potężny. Tarcze ząbkowato 
wycinane, okrywające grzbiet i boki ciała, tworzą na grzbiecie 
bruzdę.

Kolor tej ryby jest brunatnawy; płetwa ogonowa ciemno-plami- 
sta; długość stopa 1. Żyje w czystych bieżących wodach Indyj Wscho
dnich i Zachodnich; może jakiś czas pełzać po suchym lądzie, po
dobnie jak węgóż; mięso ma wyborne.

Pokrewieństwo II.
K arp ie . Cyprinoidina.

Pokrewieństwo to zawiera liczne rodzaje i gatunki, głównie żyją
ce' w wodach słodkich, a odznaczające się pyskiem mało rozłupa
nym; szczękami słabemi, zwykle bez zębnemi, gdyż brzegi ich utwo
rzone są przez kość między szczękową; przyskrzela eilnemi zębami 
osadzone, głównie zewnętrzne, promienie płetwiowe liczne, ciało łu- 
skowate; łuska ma kształt blaszek wykrojonych gładko. Płetwy 
brzuchowe, jeżeli istnieją, tułowowe odrzucone i za brzuch i po-, 
łożone na linii pośrodkowej.

Ryby tu należące żyją w wodach słodkich, zwykle w rzekach; 
lubo te, których używamy na pokarm, pospolicie są chowane w sta
wach.



RODZAJ 5.

H a r p ’. Rzącz. Cyprisus. Lin.

Głowa mierna, pysk tępy, zaokrąglony. Wąsów dwa lub cztery 
po bokach szczęki górnój. Ciało grube, ciernie wysokie, dużemi łu
skami pokryte, rzadko nagie. Płetwa grzbietowa szeroka, podogo- 
nowa wazka; w obudwóch, na miejscu promienia drugiego, kolec 
potężny rogowy, na tylnym brzegu ząbkowany. Inne promienie 
w płetwach wiotkie. Lineusz i zanim inni naturaliści, policzyli do ro
dzaju karpia przeszło 50 gatunków ryb, i podług nich, większa część 
z opisanych tu wyżej, do niegoby należała; późniejsi Schtyologowie 
sześć mu tylko gatunków zostawili.

* Karp’ właściwy. ( Cyprinus carpio. Lin.)

Promieni 24 w płetwie grzbietowej, 9 w podogonowćj; po tyleż 
w brzuchowych. Wąsów 4 na szczęce górnej. Wierzch głowy płaski. 
Wargi grube, żółte, przedłużać się mogące. Oczy czarne, z wązką 
żółtą tęczą. Kolor ciemno-błękitny na czole i policzkach; błękitny, 
zielonawy na grzbiecie; szereg czarnych kropek wzdłuż linii nabo- 
cznój; kolor żółty z błękitnym i czarnym pomieszany na bokach; 
jasno-żółty na wargach i ogonie; białawo ciemny na brzuchu, czer- 
wonawo-brunatny na płetwie podogonowćj; fioletowy na brzucho
wych i ogonowój; ostatnia nadto ma obwódkę czarniawą lub czarną. 
Zresztą, kolory karpi zmieniają się podług wody, w której mieszka
ją. Z wielkich jezior lub rzek, są pospolicie żółciejsze, od żyjących 
w stawach. Tak zwane łososiowate, mają mięso czerwonawe. Ciało 
karpia ma kształt owalowaty, przedłużony; pokryte łuskami dużemi, 
zaokrąglonemu, wzdłuż bruzdowanemi.

Rozmaita bywa wielkość karpi; zależy ona od ich wieku, miejsca, 
pokarmu; w wielu okolicach Niemiec poławiają się ważące po 30 do 
40 funtów, długie na 3 stopy i więcej. Za świadectwem Pallasa, 
poławiać się mają w Wołdze długie na 4 l/2> a szerokie przeszło na 
stopę. Roku 1711 złowiono jednego w Bischosshause pod Frankfur
tem w Odrze, który miał przeszło 9 stóp długości, 3 stopy sze
rokości; okryty ogromnemi łuskami, ważył 70 funtów. W  Dniestrze 
poławiać się mają jeszcze większe. Musiały być podobnej niegdyś 
wielkości u nas w Sieradzkiem, kiedy z ich żeber jak mówi Rzą- 
czyński, robiono trzonki do noży i widelce. Z poławiających się



obecnie w Wiśle, zdarzają się ważące od sześciu do dziesięciu fun
tów. W  jeziorku Olwickiem w Augustowskióm, poławiają się ważące 
po kilkanaście funtów.

Nie będziemy się dziwili takiój wielkości karpi, gdy zważymy 
jak długo żyją, a całe życie rosną; zdarzały się żyjące po lat dwie
ście. Takie jednak ulegają chorobom.

Pierwiastkową ojczyzną karpia, ma być południowa Europa; jest 
więc przybyszem w krajach północnych Europy, Azyi i Ameryki. 
Bloch twierdzi, że im więcej posuwają się ku Północy, tern są mniej
sze. Dziś żyją we wszystkich rzekach, jeziorach i stawach Europy; 
najbardziej przecież lubią wolno płynące, raezćj mętne niż czyste, 
ciepłe, z dnem namulistem, bez żadnego żwiru ani kamieni; wody 
stojące nawet przekładają nad bieżące z szelestem. Z takich to wód 
karpie najsmaczniejsze mają mięso. Łowione w stawach błotnistych, 
trącą błotem, a w takim razie, chcąc aby mięso ich smaczniejsze by
ło trzeba je potrzymać przez kilka dni przed gotowaniem, w czystej 
świeżej wodzie. Można i prędzój odjąć im zły smak, obmywając je 
słoną wodą dopóty, dopóki czysta odchodzić nie zacznie.

Pożywieniem karpi są owady, robaki, szczątki psujących się ro
ślin, młode rośliny wodne, szczątki gnoju krowiego, końskiego, ow
czego z gliną pomięszane, bób, groch, kartofle, rzepa, owoce doj
rzałe ulęgłe, chleb zrosły, kołacz z siemienia konopnego, mięso ryb 
psujących się. Wyskakują też nad wodę, dla chwytania przelatują
cych nad nią owadów. Wytrzymać mogą długo, żywiąc się jedynie cia
łami w wodzie rozpuszczonemu Spostrzegano, że w zimie, zagrzeba
wszy się w muł skupione, przepędzają tę porę w pewnćm odrętwieniu, 
nie biorąc żadnego pokarmu; nie wiele przecież tracą na wadze. 
Mając podostatkiem pokarmu, tak obżarcie jedzą, iż często ztąd 
umierają.Dla tego nie daje się nadmiaru żywności karpiom w sadzaw
kach chowanym. Mylnem jest mniemanie, jakoby się namułem żywi
ły; jeżeli'go kopią, to tylko szukając w nim owadów i robaków. Są 
bardzo łakome, a to dało powód rybakom do wynalezienia na nie 
różnych przynęt.

Pomimo licznych nieprzyjaciół, na karpie dybiących, mnożą się te 
ryby nadzwyczajnie, i rosną szybko przy obfitym pokarmie, dla tego 
już prawie do domowych należą zwierząt. Według postrzeżeń na- 
turalistów, nie mogą się mnożyć przed ukończeniem trzech lat wieku. 
Im starsze samice, tćm więcej ikry znoszą. W  samicy, pół funta 
ważącej, naliczono 237,000 jaj ikry; winnej półtora funtowej 342,000,



a w dziesięcio funtowej 621,000. Trą się w czerwcu, a gdy pora 
ciepła, już i w maju. Ikrę składają w miejscach trawą zarosłych. 
Za jedną samicą, płynie wtedy kilku samców. W  tej to porze płyną 
z rzek w ustronia, do miejsc spokojnych, a wracają po ukończonćm 
tarle. Wiedzieć potrzeba gospodarzom, karpie chodować chcącym, 
że tarło ich udaje dobrze tylko się, w wodach zupełnie spokojnych, 
a zatem nie mogą się one dobrze trzeć w stawach, które bystra 
struga przerzyna. Gdy wtej podróży napotkają przeszkodę jaką np. 
kratę lub jaz, wtedy usiłują przeskakiwać takowe, podobie jak. ło
sosie.

Zycie mają bardzo wytrwale, mogą żyć znaczny,czas bez wody, 
a jeżeli usypiają w powietrzu, to nie tak dla braku wody, jak raczej 
dla tego, że im błony, skrzelowe, do ciała przylgąwszy, przysychają 
i przez to karpie oddychać nie mogą.

Bloch świadczy, że znalazł między karpiami podwójno-płciowe i 
że same przez się rozmnażać się mogą. Zdarzają się także potworne, 
np. otworu paszczy nie mające. Są też mieszańce, których łuski 
bywają mniejsze, mocniej się ciała trzymające; takie głowę mają 
większą, szczęki bez wąsów. Według Blocha pochodzić one mogą 
z pomięszania się z karasiami lub karpiokarasiami, i dla tego za
wsze mają ogon ostatnich.

Karpie, a szczególniej stawowe, podlegają chorobom, które na- 
turaliści ospą i mchówką nażywają. Pierwsza pokazuje się w postaci 
krost między łuskami, a druga w wyrostkach mięsnych na głowie, 
do mchu podobnych. Ostatniej szczególniej stare ulegają. Przy
czynami tylu chorób, bywają już to zanieczyszczone lub ześtopnia- 
łych śniegów powstałe wody, już długo stawy pokrywający i odziew 
szkodliwych gazów tamujący lód. Lekarstwem dla tak dotkniętych 
karpi, jest długie ich trzymanie w czystej wodzie. Mięso karpia jest 
smaczne, łatwe do strawienia i dla osób różnego zdowia przydatne; 
radzą jednak wstrzymać się od pożywania go osobom, do zdrowia 
wracającym, a zupełnie zabraniają podagrykom. Wyżej bywają ce
nione rzeczne niż stawowe. W  Polsce, karpie wiślane uważane by
wają za najlepsze.

* Karp’ Iustrzeń. (Cupńnus r6qus.)

Wielu naturalistów i praktycznych gospodarzy uważają tego kar
pia za odmianę gatunku poprzedzającego; X . Jundził nazywa go, 
według niektórych autorów, o rybach piszących,t7/aL'«w;.Najpierwszy



Bloch uznał go i opisał jako osobny gatunek; odznacza się on wiel
kie mi, w rzędy, lubo bez porządku na ciele rozłożoneini łuskami, któ
re częstokroć 4 do 5 razy są szersze niż na karpiu pospolitym, 
a lubo porysowane, są jednak świetne, tak iż czynią podobieństwo 
do małych zwierciadeł. Tak są zwykle ułożone, iż stanowią z obu 
końców, po 2 lub po 8 rzędy wzdłuż ciała. Kolor żółty, obwódka 
brunatna podnosi ich świetność. Łatwo odstają od ciała, a gdy całe
go nie okrywają, przeto gołe miejsca pokryte są skórą czarniawą 
grubszą niż pod łuskami. Znajdują się te karpie w wielu miejscach 
Europy, i u nas w Wiśle, bardzo są rozmnożone w Niemczech, mia
nowicie w Księztwie Anhalt, w Saxonii, Frankonii, w Czechach, 
gdzie je  chowają w stawach, i gdzie te ryby znać znój dorastają 
wielkości. Wyborny smak ich mięsa lepszy jest od mięsa karpia po
spolitego.

* Karp’ szlazki- ( Cyprinus coriaceus.)

Skóra tęga, zupełnie ogołocona z łusek, ledwo widzialnych. Kolor 
tój skóry bardziej brunatny niż poprzedzającego, jest twardsza i gru
bsza. Karp’ ten żyje w Szlązku, gdzie go w stawach rozmnażają 
i chowają.

Karp’ złotawiec. (Cyprinus auratus.)

Promieni 20 w płetwie grzbietowej; 9 w podogonowej; po 9 
w brzuchowych, po dwa otwory w nozdrzach; błona przyskrzelowa 
dwudzielna; łuska na ciele wielka; linija naboczna prosta; kolor 
ogólny czerwony ze złotem i srebrem pomięszany.

Piękność tej ryby wzbudza■•jwdziwienie, a szybkość poruszeń po
doba się oku. Pochodzi pierwiastkowo z jeziora w Chinach zwanego 
Tsien-bing. Kraj gdzie ono leży nierównie jest cieplejszy, od eu
ropejskiego klimatu. Dziś jest chowana w pokojach i kanałach roz
kosznych w całej prawie Europie. Rozrodziła się już w rozmaite od
miany i różne dostała nazwiska. Oprócz podobieństwa z kształtu i 
głównych cech do karpia, nie można na niej znaleźć stałych znamion 
gatunkowych; za przyczynę tych zmian chów jego domowy uważać 
można. Jedne bowiem mają wyraźną płetwę grzbietową, u innych 
ślad jej tylko widać, innym wcale jej brakuje. U jednych płetwa 
ogonowa raz, u drugich dwa razy wycięta; jednych płetwy brzucho-
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we są krótsze u drugich dłuższe. Kolor także i nie na wszystkich 
i nie zawsze jest jednaki.

W  pierwszym roku ich wieku całe ciało jest czarniawe; w dru
gim pokazuje się wiele srebrzystych punktów, które się coraz po
większają. i tak nareszcie cała ryba okazuje się srebrzystą; wtedy ją 
zowią rybą srebrną. Później, z wiekiem okrywa całe ciało różana 
czerwoność ze złocistym blaskiem. W  tym stanie ryba ta jest naj
piękniejsza. Siedlisko tych pięknych kolorów jest nie w łusce, ale 
w cieczy lepkiej, ciało jej pokrywającej, nikną one z jej życiom.

Aby się tym piękniej wydawały te świetne kolory, chowają ją 
w pokojach, w naczyniach szklannych kształtu kulistego z wielkie- 
mi otworami, iżby powietrze obfity do wody miało przystęp. Na
czynia te nie powinny być wody pełne, bo złotawiec swawolny, lubi 
z wody wyskakiwać. Na pożywienie dają mu drobne kawałki opłatka, 
okruszyny bułki i nielcwaśnego ciasta, żółtko z jaj, tudzież muszki, 
które ta ryba wrzucane sobie, chwytać lubi.

RODZAJ 6.

K a raś. Carasius.

Głowa mała. Pysk tępy bez wąsów. Otwór paszczy mały. Zęby 
w szczękach drobne. Ciało mocno ściśnione, wysokie, prawie lance
towate, pospolicie dużemi łuskami pokryte. Zamiast pierwszego 
promienia w płetwie grzbietowej kolec słaby; wszystkie inne promie
nie w płetwach wietkie. Płetwa grzbietowa szeroka, podogonowa 
wązka. Dwa znane są jako pospolite gatunki.

* Karaś właściwy. (Carasius chara®.')

Promieni 21 w płetwie grzbietowej, 10 w podogonowej, po 9 
w brzuchowych. Otwór paszczy mały. Szczęka wierzchnia w czasie 
zamknięcia paszczy nieco dłuższa od spodniej. Źrenica oka czarna, 
tęcza srebrzysta, czarno kropkowana. Ciało bardzo wysokie, grube 
i w luk wygięte. Wierzch ciemno-brunatny, oliwkowy na głowie. B o
ki zielonawe ku górze, a żółtawe ku dołowi. Brzuch biały z czerwo- 
nem pomięszany. Płetwy piersiowe fioletowe, inne żółtawe z ob
wódką siwą.

Jest to ryba bardzo mnożna, według Lineusza jedna samica znosi 
do 93,700 jaj ikry. Jaja składa na roślinach w płytkićj wodzie. R o



śnie wolno, i rzadko funt wagi przerasta. Lubi wody z dnem glinia- 
stetn lub marglowatem narnulistem. Żyje w stawach, rzekach, jezio
rach i kałużach takich nawet, gdzieby się żadna inna ryba utrzymać 
nie mogła. Osobliwszy nawet i z tego względu, że w jakichkolwiek 
żyjąc wodach dobrego smaku nietraci. Żyje bardzo długo bez wo
dy i daje się daleko przewozić obłożony śniegiem, liściami kapusty 
i innemi grubemi wilgotnemi. Żywi się temiż istotami co i karp’. Tu
czą go bobem gotowanym, grochem, kołaczem konopnym, lub gno
jem owczym. Mięso ma białe, delikatne, smaczne. Trze się, mając 
lat dwa, w kwietniu i maju.

RODZAJ 7.

l t o l e ń ,  Rzącz. Barbus. Cuv.

Głowa duża, podłużna, pysk tępo klinowaty, ze szczytem spa
dzistym, szczęka wierzchnia dłuższa niż spodnia, warga obwisła. 
Otwór paszczy pod końcem pyska. Wąsów 4, z tych 2 przy 
końcu szczęki wierzchniej a 2 przy kątach paszczy. Ciało długie, 
grube; łuskami pokryte; płetwy wszystkie mierne, lub wązkie. W płe- 
twie grzbietowej, na miejscu drugiego lub trzeciego, a podogono- 
wej na miejscu drugiego proinienia kolec rogowy potężny. Inne pro
mienie w płetwach wietkie.

Z kilku gatunków, jeden się tylko w naszych wodach znajduje, 
a tym jest:

* Boleń rzeczny. Leś. (Barbus flumatilis. Tern.)

Z głowy, ciała i ogona podobny do szczupaka; wierzch oliwkowy: 
boki błękitnawe po nad liniją naboezuą; a białawe pod spodem; li- 
nija naboczna prosta, czarnemi kropkami oznaczona, brzuch i pier
si białe, na płetwach piersiowych i innych cienie czerwonawe, ogo
nowa czarno obwiedziona, płetwa grzbietowa błękitnawa. Warga 
górna czerwona, tęga, gruba, tak wykształcona, iż ją i’yba wy
ciągać i kurczyć może. Łuski rysowane, ząbkowane, mocno się skóry 
trzymające.

Boleń mieszka we wszystkich prawie rzekach Europy, u nas 
w Wiśle i w wielu do niej wpadających, w Krakowskim, Sando
mierskiem i Lubelskiem; w Warcie, w Niemnie, bywa długi na je 
dną lub półtory stopy; zdarzają się przecież i na trzy stopy długie,



a takie ważą do ośmnastu funtów. Według pana Jarockiego, ■ gatu
nek ten dorość może 15 stóp. Lubi rzeki bystre, po kamieniach pły
nące, kryje się w nich pod kamieniami i wysokicmi lądami. Boi się 
równo wielkich mrozów, jak i upału. Dla tego obficiej się znajduje 
w południowej Europie. Żyć ma bardzo długo. Oddychając bulkocze 
wodą. Dopiero w czwartym roku trzeć się zaczyna; udaje się wte
dy do rzek mniejszych, i składa ikrę na kamienie, gdzie Woda naj
bystrzejsza. Rosną sporo, przy obfitym pokarmie. Żywią się owada
mi, robakami i szczątkami trupów zwierzęcych. Pływając łączą się 
w stada po 12 do 15, a czasem po 100 sztuk. Postraszone, uciekają 
pod lądy, kamienie i skały, i tam się uporczywie kryją. Gdy w swych 
kryjówkach zebrane, jak twierdzi Lacepede, nie mają pożywienia, 
ssą jedne drugim ogony, tak iż starsze mniejszych wycieńczają.

RODZAJ 8.
MicIS#’. Rzącz. Gabio. Cuv.

Głowa duża, podłużna. Pysk tępo klinowaty. Szczęka wierzchnia 
cokolwiek dłuższa. Po jednym krótkim wąsie w kątach paszczy. 
Oczy małe; promieni przyskrzelowych po trzy lub cztery. Ciało 
wysmukłe, okrągławe, lekko ściśnione, dużą łuską pokryte. Płetwy 
ważkie; w tych 9 promieni w płetwie grzbietowej, która jest tylko 
jedna, 10 w podogonowej; po 9 w brzuchowych; ogonowa widło- 
wata.

* Kiełb’ pospolity. ( Gobio flmiatitis.)

Jest to mała, bo ledwo ośmiu cali dorastająca rybka. Ogólny jej 
kolor plamisty, ciemno-błękitny ku grzbietowi, jaśniejszy na bokach 
ciała, a pomieszany z białym i żółtym pod brzuchem. Linijanabo- 
czna prosta, błękitem upstrzona; płetwy żółtawe lub czerwonawe, 
czarno-poplamione. Kolory te jednak odmienne bywają, stosownie 
do wieku i gatunku wody.

Kiełb’ lubi wody z dnem piasczystem, koło brzegów. Na zimę 
udaje się z rzek i strumieni, gdzie może do jezior i stawów. Na 
wiosnę do rzek się wraca i tam się trze, tóm dziełem do czterech 
tygodni bywa zatrudniony, gdyż jaja powoli składa. Licznych 
mii nieprzyjaciół, przeto bardzo jest uważny. Żywi się wódne- 
mi owadami, robakami i ikrą innych ryb. Szuka także ścierwa, i che-



tnie się koło niego zgromadza. Żyje stadami. Mięso jego jest białe, 
delikatne, łatwe do strawienia nawet dla chorych.

EODZAJ 9.
I . in .  Tinca.

Głowa z wierzchu i spodu zaokrąglona. Pysk tępy. Otwór pa
szczy poziomy, mały. Wąsów krótkich dwa, po jednym przy kątach 
paszczy. Czoło szerokie, oczy małe. Promieni przyskrzelowych po 
trzy lub po cztery. Ciało obdłużne, lekko ściśnione, bardzo drobne- 
mi mocno się trzymająoemi łuskami pokryte, śliską flegmą grubo po
wleczone. Grzbiet łukowato pogięty. Płetwy mierne  ̂zaokrąglone.

* Lin pospolity. ( Tinca mlgans.)

Na ciele barwa bardzo zmienna, inna na samcu, a inna na samicy; 
ostatniej jest ciemniejsza, a płetwy brzuchowe mniejsze. W  ogól
ności policzki są zielonawo-żółtc, piersi białe, czoło i grzbiet ciem
no zielone, boki ciała powyżej linij nabocznej jasno zielone, poniżój 
żółte, brzuch biały. Płetwy fioletowe.

Żyje we wszystkich kałużach, stawach, jeziorach i rzekach Euro
py. Lubi małe przestrzenie, z gruntem namulistym, dla tego można 
go chować w sadzawkach. Jest gnuśny, mało pływający, najwięcej 
leży w mule zagrzebany. Dobrze wytrzymuje mrozy, niewymagając 
aby nad nim lód łamano, z czego wnosić można, że przepędza tę 
porę w mule zagrzebany.

Liny podobnie jak karpie, żywią się gąsienicami i poczwarkami 
* owadów, robakami, małemi mięczakami, ikrą innych ryb, ziarnami 

zboża i młodemi kiełkami tudzież piórkami roślin; razem się przeto 
z karpiami chować się mogą. Wyławiają je  przecież z pomiędzy nich 
właściciele, bo wiele zjadają pokarmu dla karpi potrzebnego, a mniej 
są od tych cenione.

Trą się w miesiącu czerwcu w miejscach namulistych, trawą i zio
łami zarosłych i wiele wtedy szelestu pluskaniem się sprawiają. Ikra 
ich jest zielonawa, bardzo drobna. Są wiele mnożne. Rosną bardzo 
prędko, mając poddostatkiem pokarmu. Dorosłe ważyć mogą od sie
dmiu do ośmiu funtów. Mięso ich jest miękkie, tłuste, bardzo sma
czne, ale trudne do strawienia, niedogotowane nawet niebezpie-
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czne. Dobrze jest kiedy eg, przed gotowaniem, trzymane przez kilka 
dni w czystej wodzie.

Lin złocisty. (Tinca aurea.)

Liczyć go należy pomiędzy najpiękniejsze ryby; złocista żółtość 
ciała, świetna czarność kropek, lub plam rozruconych po ciele, ogo
nie i płetwach, przezroczyste białawe płetwy, czarne czoło i takiż 
wierzch grzbietu, żywo odbijajg i pięknie się wydaja przy różowych 
wargach i pysku. Plamki czerwone mniej więcej zbliżone oznaczajg 
bieg linij nabocznej. Głowa mała.

Ryba ta stanowić moggca ozdobę kanałów, żyje w stawach gór
nego Szlązka. Do Brandeburgii przeniesiong została za staraniem 
żony Fryderyka W. Dorasta trzech stóp długości. Obyczaje ma 
takie same i żyje w takichże wodach jak pierwszy. Nie dlate
go, żc jest krajowym, ale dlatego że łatwo nim być może, położyłem 
tu opis jego.

RODZAJ 10.

I jCSSECK. Abramis.

Głowa mała. Pysk tępy bez wgsów. Otwór paszczy mały. Pro
mieni przyskrzełowych po trzy, lub po cztery. Ciało ściśnione, łu
skami pokryte. Płetwa grzbietowa wgzka, dalej ku tyłowi posuniona 
niż brzuchowe. Płetwa podogonowa szeroka. W płetwach wszystkie 
promienie wiotkie. Następujgce gatunki znajdują się w Polsce.

* Leszcz koza. (Abramis cullwatiis.)

Płetwa grzbietowa nad podogonowa. Jest to ryba właściwie mor
ska, w wielu jednak znajduje się rzekach. Długość jć j bywa od je - 
dnój do dwóch stóp i waży do dwóch funtów. Żywi się owadami, ro
bakami i szczgtkarai roślin. Mięso ma bardzo smaczne, ale go na niej 
mało, a ości bardzo dużo.

* LeSZCZ Certa. (Abramis oimba.)

Ryba, podobnie jak poprzedzająca morska. Przy początku lata 
wchodzi z morza Bałtyckiego do rzek, szczególniej do Warty przy
pływa i tam odbywa tarło. Lubi wody czyste, szuka dna piasczy-



stego lub kamienistego. Oprócz czasu tarła trudna do złowienia. 
Wyjęta z wody prędko usypia. Ztem wszystkiem pauMarwitz prze
prowadził ją do jezior głębokich marglowych. Rośnie wolno, ale 
mocno się mnoży i marynowana daleko bywa posyłaną. Mięso jej 
smaczne, białe; długa na stopę.

* Leszcz właściwy. (Abramis brama.)

Ojczyzną tej ryby morze Kaspijskie, żyje także w całej Europie 
w rzekach i jeziorach polskich, w ostatnich zwykle bywa jedną z ryb 
główniejszych. Im dalej ku północy tym leszcz liczniejszy. Szcze- 
gólniój przecież lubi spokojnie, po dnach gliniastych, namulistych, 
zarosłych płynące rzeki. Trzyma się zawsze na dnie głębokiem. 
Żywi się roślinami, owadami i robakami. Na wiosnę płynie na po- 
brzeża trzciną zarosłe i tam się trze w kwietniu lub maju; wielki 
w wodzie sprawując szelest. Łatwo go wtedy można nadybać. Jeżeli 
w tej porze panują wielkie mroży, te wiele leszczom do tarła prze
szkadzają. Dorastają od dwóch do trzech stóp długości i ważą od 
dziesięciu do dwudziestu funtów. Wielce jest mnożny. Sześć funtów 
ważąca samica, miała w sobie 137,000 ziarn ikry. Wczasie tarła za je 
dną samicą płynie zwykle 3 samców; ztąd rozmnażanie się -tej ryby 
jest tak wielkie. Jeżeli w czasie tarła napadnie ich mróz, wtedy lubo 
ryba ta uchodzić zwykła na głębiny, 6amice jednak nie mogąc się 
prędko pozbyć ikry, na mieliznach umierają. Lubo, sprawiają szelest 
trąc się, same przecież słyszą obcy odgłos i nim się odstraszają; ko
rzystają z tćj ich ostrożności rybacy i do zastawionych lub ciągnio
nych sieci z przeciwnej strony, bębnieniem i innym sposobem spra
wionym łoskotem napędzają je. Bloch zapewnia, że we Szwecyi głos 
dzwona wypłaszał leszcze z całój okolicy. Dlatego w miastach i 
wsiach kościelnych nad jeziorami położonych, mianowicie, gdzie 
wiele jest rybaków, wstrzymują się od dzwonienia w czasie tarła tych 
ryb, nawet w dni świąteczne, aby się nieodstraszały.

Rosną prędko. Mięso tego gatunku jest białe, smaczne. W zimie 
wytrwałe 6ą i długo żyją z wody wyjęte, przewozić je wtedy można 
o kilkanaście mil przełożywszy je śniegiem i włożywszy każdemu 
w paszczę po kawałku chleba w wódce umoczonego.

Na czele płynącego stada leszczów widać często rybę nazwaną 
ich przewodnikiem, a którą Bloch uważa za mieszańca pochodzącego 
z leszcza i płoci. Ryba ta ma większe oko, drobniejszą łuskę, tęczę



w oku błękitnawą-, głowę purpurową, takież płetwy czerwono obwie
dzione z wielu plamami czerwonemi nieregularnie, ciało pokryte 
cieczą śliską.

* Leszcz podleszczyk. ( Abramis Uica.)

W  wielu okolicach Polski nazywają tę rybę płocicą. Jest ona 
z tego rodzaju najpospolitsza w naszych rzekach i jeziorach. Lubi 
wody wolno po piaszczystem dnie płynące. Trze się w maju i czerw
cu. Mięso jć j nie wiele jest cenione, bo bardzo ościste i mniej 
smaczne. Bojaźliwa i trudna do złowienia, oprócz czasu tarta; wtedy 
tak bywa swem dziełem podleszyk zajęty, że go łatwo zejść i ręka
mi schwytać można. Daje się też wówczas łatwo poznać po szele
ście. Jest bardzo mnożny; życie ma wytrwałe, waży funt jeden.

RODZAJ 11.
ICilllorjłl. Kluk. Leuciscus. Klein.

Głowa mierna, lub mała. Pysk tępy bez wąsów. Otwór paszczy 
mierny. Promieni przyskrzelowych po trzy lub cztery. Ciało podłu
żne, łuską pokryte. We wszystkich płetwach promienie wietkie. 
Płetwa grzbietowa i podogonowa wązkie.

Wszystkie do tego rodzaju należące ryby, mają łuskę na ciele 
mniej więcej białą, skąd dostały prawie we wszystkich europejskich 
językach nazwisko. Pływają nieustannie, zwinnie. Żywią się owada
mi, robakami i ciałami roślinnemi, same idą na pokarm innym rybom 
i ptakom. Mięso ich mniej jest niż innych ryb cenione; pożywane 
więc tylko bywa przez ludzi uboższych. Nie masz prawie wody 
słodkiej, w której by się jaki gatunek białorybu nie znajdował.

* Białoryb kleń. (Leuciscus albula.)

Ogólny kolor srebrzysty; płetwy białe łub siwe, grzbiet bruna- 
tnawy. Ciało wysmukłe, miernemi łuskami pokryte; czysto białe, 
głowa mała. Wszystkie płetwy szare. Płetwa grzbietowa nad brzu- 
chowemi ustawiona. Rzadko dochodzi jednej stopy długości. Żywi 
się komarami i robakami. Trze się w czerwcu. Pomimo licznych 
nieprzyjaciół wielce jest mnożny. Szybko pływa i tein się tylko ra
tuje od licznych wrogów. Mięso ma smaczne, łatwe do strawie
nia, ale pełne ostrych ości. Poławia się w wodach całej prawie Eu
ropy.



* Białoryb uklćj. (Leuciscua albumin.)

Promieni 10 w płetwie grzbietowej; 21 w podogonowej, po 9 
w brzuchowych, po 14 w piersiowych; pysk ostro-kończysty; szczę
ka dolna wystająca; łuska cienka, mała, świetna, słabo się ciała trzy
mająca. Linija naboczna lekko pogięta. Ciało wysmukłe, czysto bia
łe z grzbietem oliwkowatym. Głowa mała, z czołem płaskiem, oliw- 
kowatem, czarnemi kropkami upstrzonem, z policzkami błękitnawe- 
mi. Płetwy piersiowe biało i czerwono prążkowane, podogonowa 
popielata; grzbietowa, ogonowa i brzuchowe zielonawe.

Ojczyzną tej ryby jest morze Kaspijskie, jak również wszystkie 
wody europejskie, czasem długa na 8 do 12 cali; mięso dość sma
czne. Łowią się w wielu miejscach dla pięknej łuski, której używa
ją do różnych ozdób. Łuski te nadają sztucznym perłom, blask pe
reł wschodnich. Na ten cel zebraną łuskę włożywszy w naczynie, 
wycierają w czystej wodzie; powtarzają tę robotę kilka razy do
póki nieprzestanie odchodzić materya farbująca; materya srebrzy
sta spada na dno wody, którą ostrożnie zbierają; ten to osad sre
brzysty zowią essencyą oryenlalną', mięszają tę essencyą z rybim kle
jem, wdmuchują ją za pomocą cienkiej rurki do baniek szklannych 
cienkich, koloru opalowego; przechylają na tę i owę stronę te bulki, 
aby się ciecz rozlała, i wewnątrz wszędzie przykleiła i tym sposo
bem doskonale perłę naśladują.

* BiałOryb świnka. ( Leuciscus nasus.)

Promieni 12 w płetwie grzbietowćj, 15 w podogonowej, po 13 
w brzuchowych, po 16 w piersiowych; pysk zaokrąglony, wystają
cy; kark szeroki, łuska wielka, linija naboczna nadół zgięta. Ciało 
wysmukłe, dużemi łuskami pokryte, białe, z grzbietem czarniawym. 
Głowa mała. Szczęka górna dłuższa, wystająca, zaokrąglona. Płetwa 
grzbietowa i wierzchnia połowa ogonowej błękitnawe; spodnia zaś 
połowa i wszystkie inne płetwy czerwonawe.

"  Białoryb rnmiennica. ( Leuciseus niiulus. )

Ciało podłużne, miernie wysokie, dużemi łuskami pokryte, białe, 
z grzbietem czarniawo-zielonym. Głowa mierna. Wargi i oczy czer
wone. Eumienuica trzyma środek między karpiem a leszczem. Zwy-
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czajna długość wynosi 10 cali. Waży fnnt jeden i więcój. Żyjo w wo
dach europejskich, lubi dna piasczyste lub marglowc. Trze się 
w maju. Wtedy ciągną stadami naprzód samce, potem samice i zno
wu na końcu stado samców. Wielce jest mnożna. W  jednej samicy 
naliczono 85,000 ziarn ikry; składa je na kamieniach w miejscach 
ziołami zarosłych. Mięso ma smaczne, ale ościste, ugotowane czer
wonawe. Jest to rjdaa ostrożna i zmyślniejsza niż wszystkie ryby 
Europy północnej. Trzyma się dna dopóki słyszy szelest lub hałas 
nad wodą dla niej niebezpieczny.

Białoryb’ jelec. ( Leuciscus dobula.)

Promieni 11 w płetwie grzbietowej, 11 w podogonowej; po 9 
w brzuchowych; linija naboczna ku dołowi schylona; ciało i ogon prze
dłużone, wierzch głowy szeroki; szczęka wierzchnia nieco dłuższa 
od spodniej; łuska świetna, obwiedziona czarnemi kropkami. Cia
ło wysmukłe, okrągławe, w części nad liniją naboczna zielonawe, 
poniżej czysto-białe. Głowa mała, cieinno-popielata. Oko żółte z zie
loną plamą u wierzchu. Płetwa grzbietowa zielonawa, ogonowa, 
błękitnawa, podogonowa i brzuchowe czerwone, piersiowe żółte.

* Białoryb jaz. {Leuciscus jeses.)

Promieni 12 w płetwie grzbietowej , 14 w podogonowej, po 9 
w brzuchowych, po 16 w piersiowych; głowa duża, pysk zaokrą
glony. Ciało błękitnawo-białe, grzbiet błębitny, łuska od spodu 
błękitno obrąbiona, Głowa gruba z czołem czarniawem. Pysk tępy 
Szczęki prawie równe. Skrzela błękitne.

Ryba ta znajduje się prawie we wszystkich wodach europejskich, 
a szczególniej w szybko bieżących rzekach i strugach; około zasp 
piaskowych, młynów. Pływa bardzo dobrze, i lubi doświadczać tej 
zdolności, płynąc przeciw bystrym pędom wody.

* Białoryb Olszanka. (Leuciscus phozims.)

Promieni 10 w płetwie grzbietowej, 10 w podogonowej, po dzie
sięć w brzuchowych.

Olszanki prawie wszystkiemi kolorami tęczy ustrojone, mające 
przytem piękny kształt, należą do najpiękniejszych ryb1 krajowych; ło-



wią się \vo wszystkich prawic strumieniach Europy i Azyi północnej. 
Lubią chłodne wody czyste, po piasczytych i kamienistych dnach 
płynące. W  niektórych okolicach żyją wwielkiem mnóstwie. Lubią 
pływać pod wierzchem wody, a mianowicie gdy słońce świeci. Gdy 
się trą, co przypada w maju lub czerwcu, na dno się spuszczają. Lu
bią żyć tam, gdzie innych ryb nie masz. W  wodach błotnistych i 
wyjęte z wody zaraz umierają. Nigdy nie bywają dłuższe nad trzy 
całe. Rośliny wodne są ich pożywieniem. Od ssania korzeni olszo
wych, mięso ich, zkądinąd zdrowe, smaczne, kruche, nabywa gorz
kawego smaku, co także 6tało się powodem nadania im nazwiska 
w polskim i niektórych innych językach.

* Białoryb płoć. ( Leuciscus erUhrophtalmus.')

Jest to najpospolitsza ryba w Niemczech północnych i w Polsce, 
żyje w rzekach, strumieniach i jeziorach; najbardziej jednak lubi 
wody wolno płynące. Rzadko dochodzi stopy długości. Wiele jest 
mnożna; trze się tylko przez kilka dni, a przeto zapłodnieniu jej ikry 
nie przeszkadza ani nagłe zimno, ani powodzie i inne wypadki. Po
dług postrzeżeń Lineusza znieść może, za jednym zawodem 91,720 
jaj ikry. Wczasie tarła widzieć się dają na łuskach samca twarde 
wyrostki. Promieni ma 12 w płetwie grzbietowej, 14 w podogonowej, 
10 w brzuchowych, po 16 w piersiowych; grzbiet wyniosły, boki 
ścisnione; linja naboczna nadół zgięta, łuska wielka, tęcza oka czer
wonawa. Płetwy podogonowa, brzuchowe i ogonowa czerwone. 
Grzbiet ciemno zielony, boki żółtawe, brzuch czysto biały. Głowa 
mała. Pysk tępy. Oczy szafranowo czerwone. Płetwy piersiowe cie
mno kasztanowate, czerwone, grzbietowa zielonawo czerwona.

Oprócz tych lepiej znanych gatunków Białoryba znajduje sic je 
szcze u nas kilka, z których użytki daleko są mniejsze, a zatem i 
znajomość mniej konieczna. Tutaj to należą: Białoryb guszczora 
(Leuciscus idus) mająca mięso białe jędrne z kształtu do karpia po
dobna.

Białoryb mrzewka. {Leuciscus apliya.) Najmniejsza z ryb naszych 
wód. Białoryb karp (Leciscus aspius) pospolita w Wiśle i innych 
rzekach polskich, mięso ma smaczne, ale trudna do łowienia.



Białoryb urfa. (Leitciscits orfus.) Najpiękniejsza z białorybów. Bin- 
łoryb pstrzęga (Leuciscus bipunctatus) maleńka i żyjąca w maleń
kich strumieniach, a będąca pastwą innych ryb drapieżnych.

KODZAJ 9.
S I I x .  Cobitis.

Głowa mała, pysk podłużny, zwierzchu zaokrąglony, tępy, otwór 
paszczy mały; pod końcem pyska otoczony wargą i wąsami, których 
bywa od sześciu do dziesięciu. Zębów w szczękach niema żadnych. 
Oczy małe. Promieni przyskrzelowych po trzy lub po cztery. Ciało 
wysmukłe, lekko ściśnione, bardzo drobnemi, niewyraźnemi łuskami 
pokryte, śliską flegmą grubo powleczone. Trzy są gatunki i te w na
szych wodach mieszkają.

* Sliz właściwy. ( Cobitis barbatula.)

Po dziewięć promieni w płetwach brzuchowych, G wąsów u szczę
ki górnćj, kolców niema żadnych przy oczach, głowa mała, lekko ści- 
śniona, oczy zbliżone na wierzchu głowy, ciało okrągłe, długie, żół
tawe, upstrzone plamami czarnemi, ciemniejsze na grzbiecie, ja 
śniejsze na brzuchu. Na grzbiecie czarne kropki.

Dorasta długości od czterech do 6ześciu cali. Lubi szybko po 
piasku płynące strumienie, byle nie zbyt bystre, może się jednak 
chować i w małych stawach, byle do nich czysta woda płynęła. Żywi 
się robakami, owadami, przegniłemi roślinami i gnojem owczym.

Łowią go szczególniej ku końcowi jesieni, wtedy mięso jego ma 
być najlepsze. Zresztą mięso śliza wielu przekłada nad mięso wszy
stkich ryb innych, szczególniej ma być dobre, gdy się te rybki uło
wione zaraz do wina lub mlćka kładą, aby w niem posnęły. Życie ma 
bardzo słabe, nietylko wyjęty z wody, ale nawet w puszczony do- 
stojącej umiera, chcąc go żywcem przewozić, trzeba poruszać wodę 
w naczyniu bezustannie. Tym to sposobem Fryderyk I król Szwedz
ki przeprowadził je z Niemiec do Szwecyi i tam rozmnożył.

* Sliz kózka. ( Cobilis taenia.)

Podobny do pierwszego, ale cokolwiek od niego bywa miększy; 
pod oczami po jednym ostrym kolcu, wierzchnia szczęka cokolwiek



naprzód wystaje. Pysk sześcioma wisami opatrzony, z tych dwa na 
wardze wierzchnićj, a cztery na spodnićj. Głowa duża, na grzbiecie 
kolor czarno brunatny, na bokach blado żółty, z czterema rzędami 
brunatnych, różnej wielkości plamek. Płetwy piersiowe, podogono- 
we i ogonowa szare, inne żółte, a na grzbietowej cztery rzędy bru
natnych kropek.

Żyje w rzekach podobnie jak pierwszy, między kamieniami; żywi 
się owadami wodnemi, ikrą a nawet niekiedy maleńkiemi rybkami. 
Życic ma wytrwalsze i z wody wyjęty nietak prędko jak pierwszy 
usypia. Schwycony wydaje głos piszczący. Mięso jego twarde, mało 
cenione, trudno go uchwycić bez ukłócia 6ię.

* Sliz piskorz. (Cobitis fossilis.)

Najwięcćj różni się od poprzedzających gatunków dziesięcią W ą 

sami, z których sześć na wierzchnićj, a cztery na spodniej wardze 
jest osadzonych. Całe jego ciało jest czarne lub czerwonawo bru
natne, aż do brzucha, który jest pomarańczowo żółty, czarno nakra- 
piany. Wzdłuż obu boków idą żółte, a niekiedy brunatne linije. 
Płetwy piersiowe, grzbietowa, i ogonowa żółte; czarno nakrapiane, 
ostatnia zaokrąglona; brzuchowa i p.odogonowa żółte. Dorasta ośmiu, 
dziesięciu, dwunastu, a nawet i więcej cali długości.

Żyje w rzekach, jeziorach i wszelkich słodkich błotnistych wo
dach. Na zimę głęboko się w błoto zakopuje. Na wiosnę wydobywa 
się,na wierzch i trze w marcu lub kwietniu, na roślinach ikrę skła
dając. Pożywieniem jego są owady, robaki i ikra ryb. Sam idzie na 
pokarm innym rybom. Życie ma nadzwyczajnie mocne, ze wszystkich 
ryb najmniej mu szkodzą niezdrowe wyziewy. Choćby wszystka wo
da w stawie lub kałuży zamarzła lub wyschła, byle tylko pozostało 
wilgotne błoto, piskorz w niem przetrwa. Ztąd przy szlamowaniu 
stawów, sadzawek, częstokroć już pod suchą wierzchnią warstwą 
ziemi, znajdują się żywe, w wilgotnej spodnićj, piskorze.

Gdy czas pogodny piskorz leży na dnie, lub w błocie spokojnie, 
gdy się zanosi na słotę lub burzę, zaczyna pływać w różne strony 
i wodę mąci. Dlatego chowany bywa jako przepowiadacz zmian w po
wietrzu. Na ten koniec bierze się słój szklanny, na dnie tegoż kła
dzie się na cal grubą warstę rzecznego piasku lub tłustego mułu i 
nalewa się rzecznćj lub stawowćj wody, którą w lecie dwa, a w zi
mie raz na tydzień odmienia się.



Mięso piskorza mało jest cenione i od ubogiej tylko klassy ludzi 
bywa na pokarm używane. Pieczone jednak na roszcic i marynowa
ne ma być podobne do mięsa minoga. Chcąc naprawić smak trze
ba piskorze moczyć w ługu. Błota Pińskie, tudzież Łęczyckie przed 
ich osuszeniem, mnóstwo ich zawierały. Pełno ich także jest po 
wiśliskach czyli dawnych korytach Wisły.

BODZAJ 10.

Podw ójno-oczck. Anablcps.. Bloch.

Wałkowate tych ryb ciało okryte jest idużemi łuskami, a te po
wleczone są gęstym klejem; głowa płaska, pysk tępy, a w małej 
paszczy wiele delikatnych ząbków. W  błonie przyskrzelowej 5 pro
mieni. Mała płetwa grzbietowa, leży daleko ku tyłowi, a płetwy 
piersiowe, podogonowa i ogonowa są w części łuskami okryte. P ę
cherz powietrzny bardzo duży, a kiski grube.

Najosobliwszemi u tych ryb są oczy, które będąc mocno naprzód 
posunione inają błonkę rogową i tęczę napół kresą przedzielone, 
tak, iż ryby te mają dwie zrzenice i to podwójnemi się być zdają, 
lubo inne części oczu są pojedyncze. Młode wykluwają się już w ło
nie matek i żywo się rodzą.

Podwójno-oczek czterook. (Anahleps tetrophtalmus.)

Jedyny to jest gatunek znany w tym rodzaju. Od tego miejsca, 
gdzie ciało tej ryby grubszym być zaczyna, czyli blisko od jego 
środka, idzie do ogona 5 czarno-brunatnych na żółtym dnie pręg, 
które się na ogonie łączą poprzeczną przepaską. Czterook bardzo 
jest mnożny; żyje w rzekach Gujany i Surynamu, przez tamtejszych 
mieszkańców bywa jadany.

Pokrewieństwo III.
Szczupaki. Esoxina.

Byby do tego pokrewieństwa należące odznaczają się blaskiem 
tłustości i szczególnym urządzeniem szczęki górnej, której jeden 
brzeg utworzony jest przez kość między szczękową. Płetwy grzbie
towe i brzuszne, przeciwnie ułożone. Szezupaki są ryby bardzo



żarłoczne, kanał, pokarmowy jest krótki i mocny. Przemieszkują 
częścią w morzach, częścią w rzekach, w których żyje mnóstwo 
ryb.

RODZAJ 11.

S zcsK iiim k . Esox.

Szczupaki mają ciało długie, wałkowate, cokolwiek z boków ście
śnione, okryte tęgiemi, częstokroć bardzo dużcmi łuskami. Głowa 
obdłużna, tępa, spłaszczona, paszcz obszerna, a w niej między 
szczękami drobne, ostrokończyste, na podniebieniu zaś, na języku 
i na lukach dychawkowych ząbki małe, grzebykowate.

Jednę tylko mają płetwę grzbietową, która leży blisko ogona, 
prawie nad płetwą podogonową. Obszerny, fałdzisty żołądek, styka 
się bezpośrednio z cienkiemi kiszkami. Mają także pęcherz powie
trzny.

Jest to bardzo drapieżna i żałroczna ryba, mająca życie wytrwa
łe, mocno się rozmnażająca i niekiedy bardzo długo żyjąca.

* Szczupak właściwy. (Esox lucius.)

Głowa duża prawie czworograniasta. Otwór paszczy duży, blisko 
oczu zachodzący.Gardziel obszerna, szczęki uzbrojone wicią mocne- 
rni ostremi zębami, skrzela i otwory podskrzelowc bardzo duże, ciało 
i ogon bardzo długie, czworograniaste. Oczy wielkie błękitne. Około 
oczu i na dolnćj szczęce widać dużo otworów sączących ciecz lepką, 
ciało pokrywającą. W  płetwie grzbietowej promieni dwadzieścia, 
w podogonowćj siedmnaście, płetwy te są brunatne, czarno plamiste, 
zaś piersiowe i brzuchowe czerwonawe. Ogon widłowaty w kątach 
zaokrąglony. Ciało pokryte łuską drobną, podłużną. Linije nabo- 
czna prosta, kolor zmienny stosownie do wody, najpospoliciej jest 
czarniawy z wierzchu, biały czarno nakrapiany ze spodu, a siwy 
żółto nakrapiany po bokach. Uważano, że młode szczupaki są zie
lone w pierwszym roku, są takiemi i stare w czasie tarła. Wreszcie, 
im w bystrzejszej i czystszej żyje szczupak wodzie, tym ma ja 
śniejsze kolory.

Uczony badacz przyrodzenia ryb i wymowny pisarz Łacepede tak 
obyczaje szczupaka opisuje: ,,Szczupak jest rekinem wód słod
kich. Panuje w nich jak wszystko niszczący i podobnie jak Rekin



w morzach. Jeżeli mniej jest silny, mniej też spotyka potężnych 
przeciwników; wprawdzie mniej jest rozlegle jego państwo, ale też 
mniejszą ma do przebiegania przestrzeń, gdy chce nasycić swoją 
żarłoczność. Jeżeli zdobycz jego nie jest tak rozmaita jak rekina, 
za to częstokroć jest obfitsza, i szczupak niema potrzeby podobnie 
jak rekin, przebywać niezmiernych głębin dla jej wyszukania. Niena
sycony w pragnieniu, pustoszy z dziwną prędkością sadzawki i stawy. 
Srogi bez wyjątku i względu, nieoszczędza nawet własnego gatun
ku, pożera własne dzieci. Obżarty bez wyboru, szarpie i połyka ze 
wściekłością szczątki nawet zgniłych trupów. Przyrodzenie obda
rzyło to chciwe stworzenie długiem życiem, ciągiem wieków niepokoi 
on, ściga, przeraża, pożera i niszczy słabych mieszkańców wód słod
kich i jakby nie dosyć na tem, że jest okrutnym i nienasyconym, 
obdarzony jest nadto innemi przymiotami; nietylko bowiem wielką 
ma siłę, duże ciało, liczną broń (1), ale nadto wysmukłe ciało, zwin
ność, piękny kształt, rozmaite i bogate kolory.“

Żyje prawie we wszystkich wodach, najbardziej atoli lubi wody 
stojące. Kiedy płynie, płynie szybko i zwinnie, w morzach rzadko 
go widzieć można i to chyba przypadkiem z wodą zapędzonego. Ży
cie ma bardzo wytrwałe i po kilkanaście godzin bez wody żyć może. 
Szkodliwy jest nietylko przez swą wielkość, ale nadto przez moc 
muszkułów, liczbę oręża, przez chytrość, podstępy i moc instynktu. 
Gdy się rzuca na większe, silniejsze zwierzęta, jako to: węże, ża
by, ptaki wodne, szczury, kocięta lub szczenięta w wodę wrzuco
ne, chwyta je naprzód potężnemi zębami za głowę i trzyma dopóki 
część uchwycona nie zmięknie, wtedy ją dopiero połyka. Okuń na
wet, jazgarż straszny dla niego swemi kolcami, pastwą się jego 
częstokroć 6taje, rani go szczupak, czeka aż osłabnie, umrze i wte
dy go połyka. Jednej tylko obawia się ryby wód słodkich, to jest 
Ciernika: odważają się i na nią młode szczupaki, ale tę śmiałość 
życiem przypłacają. Lubo tak żarłoczny, umie przecież rozróżnić 
szkodliwe dla siebie pokarmy.

Wzrost szczupaka bardzo jest prędki, w pierwszym roku bywa 
często długi na stopę, w drugim miewa 15 cali, w trzecim 2 stopy 
w szóstym około 6 stóp, w dwunastym blisko 8 stóp, a czasem i 
więcej. Dochodzi niekiedy długości 9 stóp i waży od 80 do 100 fun.

( I )  Naliczono w jego paszczy 700 zębów, opro'cz tych co gardziel otaczają.



tow, Największe podobno zdarzają się w północnej Europie. Bloch 
przytacza w ewćm dziele, że roku 1497 złowiono w Kaiserlautern 
mającego ośmnaście stóp długości, a ważącego trzysta pięćdzie
siąt funtów. Wpuszczony był do stawu przed 207. kity przez Ce
sarza Fryderyka Rudobrodego. Ileż takowy zjadł ryb w ciągu swo- 

, go tak długiego życia!

RODZAJ 12.

S*tass6©r. Esocetus.

PlctwoloŁ Jar.

Graniasta głowa; wałkowate ciało pokryte jest wielkiemi łu
skami, a na linii bocznćj łuski daszkowate. W  obudwu szczękach 
małej ich paszczy są małe szpilkowate, a na kościacli gardłowych 
ziarnkowate ząbki. Oczy mają wielkie, również pęchórz powietrz
ny. Nio mają cienkiej kiszki. Błona przyskrzelowa ma dzie
sięć promieni.

Jedna płetwa grzbietowa leży nad podogouową; płetwa ogono
wa widełkowata; najlepiej jednak poznać można te ryby po płe-. 
twack piersiowych, które są tak długie jak cała ryba i na których 
ona podskakiwać może 2 do 3 stóp wysoko nad wodę. Atoli lot 
jój krótko trwa, i dla tego tylko podlatuje, aby się schronić przed 
ścigająceini ją nieprzyjaciółmi, spada napowrót do wody gdy jej 
płetwy obeschną.' Oprócz wielu nieprzyjaciół w morzu, ma icli 
także i w powietrzu, a temi są ptaki rybożerne.

Znajduje się we wszystkich morzach pod gorącemi strefami i 
żywi się morskiemi robakami.

Ptaszor skoczny. {Exocctux exiliens.)

Pletwolot skoczek.
Tab. 13. Fig. 5.

Ptaszor skoczny ma długie płetwy brzuchowe, które bardzo 
daleko za środek brzucha sięgają. Jest on na grzbiecie błękitny, 
na bokach ciała i na brzuchu srebrzysty; płetwy ma siwo-błę- 
kitne.

Ili»t. natur. roft> II. 28



Długi bywa na l ‘A> stopy; jest najpospolitszą rybą \v morzu 
Śród-ziemnćm i Czerwonćm; mięso jego tłuściejsze i smaczniejsze 
jak śledzia.

W  Iecio przybywają, niczmiernemi stadami na brzegi mórz, a 
skacząc i podlatując, spadają rybakom na lodzie i na brzegi 
lądu.

Pokrewieństwo IV.<
f
S E e«Iz lc . Clupeoidina.

Ważno jest, szczególniej przez swą użyteczność dla rodzaju 
ludzkiego, mieści bowiem w sobie ryby, będące pokarmem, po- 
jawiająoóm się na wykwintnych stołach bogacza i najuboższego 
wyrobnika. Taką bezwątpienia rybą jest śledź. Śledzie w ogól
ności mają ciało wydłużone, z boków ścieśnione; łuska duża 
z łatwością pokrywa całą skórę. Szczęka górna jest tak urzą
dzona, jak u łososi; kość między-szczękowa, zwykle pojedyncza u 
innych ryb, jest u śledzi złożona z trzech sztuczek; płetwy są zwy
kle promieniste, kolczatc, brzuszne są umieszczone prawie w środku 
ciała, grzbietna mocno przedłużona jest zawsze pojedyncza. Do 
tego pokrewieństwa należy wiele rodzai i gatunków.

RODZAJ 13.

& c d ż .  Clupea.

Główka mała, ostro-kończysta, bez łuski, z czółenkowatem wy
żłobieniem, jest cechą ryb tego rodzaju. W  małym pyszczku ma
ło lub żadnych nie ma zębów.

Krawędź brzuszna, czyli spodni brzeg ich ciała, jest ostry, śei- 
śniony, a łuski pokrywające tenże, tworzą ząbki jak na piłce.

Otwory skrzelowe są bardzo duże, a łuski dyckawkowe od stro
ny pyska, grzebikowato-ząbkowane.

Żołądek wązki, woreczkowaty, pęcherz powietrzny długi, ostro- 
kończysty.

Jedna tylko płetwa grzbietowa; ogonowa widełkowata, a wszy
stkie płetwy w ogólności są małe.



Siedź pospolity. (Clupea harengtis.)
Tab. I!f. Fijv. 4 .

Ogólna jego maść srebrzysta, na grzbiecie czarna, płetwy 
s ivvc. Na pokrywach ekrzelowyoh czerwona plama; spodnia szczę
ka dłuższa od wierzchniej; łatwo odstająca od ciała łuska jest 
wielka. Nie bywa ten śledź dłuższy nad stopę.

Na wiosnę, w locie i pod jesień przybywa niezmiernemi stada
mi z morza Północnego i Bałtyckiego do ujścia rzek na tarło. W  le _ 
cic pokazują się największe. Ciągną w porządnym szyku. Całe 
floty mniejszych statków wypływają na ich połów. Do łowienia śledzi 
używają sieci wielkich, długich, czarno u farbowanych, ab}' się to 
ryby jasnym kolorem nie płoszyły. Sieci te obciążone są 
dołem wielkicmi kamieniami, a górą mają przywiązane beczki 
zapuszczają jc  w wieczór, a wyciągają windami rano. Na 
statkach zawieszają latarnie, aby śledzie za światłem dążyły. Za 
jeduern zapuszczeniem sieci wyciągają częstokroć 130 do 150,000 
Sztuk, Jedzą je świeże, solone i wędzone. Sztukę solenia śledzi, 
taką jakiej dotąd używają, wynalazł i podał Beukelson z Bierhliet 
we Flandryi, przy końcu X IV  wieku. Najlepsze eą poławiane ku 
północy; albowiem skoro przybędą morzem na brzegi Francyi, mię
so ich staje się łykowate, sucho i niesmaczne. W jednym ikrzą 
ku naliczyć można do 70,000 jaj.

Siedź koza. ( Clupea alosa.)

Koza bywa 2 do 3 stóp długa, ma głowę małą, czaszkę prze
zroczystą. Paszcz mierna, dolna szczęka wystająca, a wierzchnia 
po brzegach tylko na około ząbkowana. Na środku płetwy brzu
chowej przysadka łuskowata, szeroka.

Kolor z wierzchu pięknie błękitny, pomarańczowo i zielono mie
niący się; w tyle za skrzelami, niekształtna czarna plama, taldchże 
dwie plam znajduje się na bocznych linijach, których jednak nic 
ma podobno u śledzi w rzekach żyjących. Reszta ciała maści sre
brzystej.

Poławia się ten śledź, w morzu Półnoeneiu i Bałtyckićm, ma 
się także znajdować w morzu Śródziemnem; wpływa czasem do



rzek, gdzie się trze na wiosnę, bawi przez lato, a w jesieni po
wraca do morza. W  Niemczech poławia się w Elbie i Renie.

Podobno śledzie boją się burzy, a bardzo lubią muzykę, dla tego 
też rybacy przywięzują czasami dzwonki do sieci, abyjeprędzój 
zwabić mogli.

• Złowione w morzu są twarde łykowate, niesmaczne; ujęte zaś 
w rzekach, mają być smakiem podobne do łososiów, mianowi
cie wędzone.

Nie znajdują się tak licznemi stadami, jak gatunku poprzedza- 
j ącego.

Pokrewieństwo ¥ .
ŁOSOSŚC. Salmonidina.

Łososie charakteryzują się silną, budową szczęk krótkich, ale 
mocnych. Zwykle tu należą ryby duże, drapieżne, w gatunkach zaś 
małych wielką zręcznością i siłą w pływaniu; żyją w morzach, lecz 
zwykle przy brzegach, a w porze tarcia wpływają do rzek. Nie
które rodzaje są wyłącznie mieszkańcami wód słodkich i wtedy 
nadewszystko lubią małe i gwałtownie płynące rzeczki i strumyki.

Zamieszkują wszystkie części Europy, w północnej, Ameryce, we 
wszystkich morzach Azyi północnej; w Indjach zaś i w Afryce nie 
znajdują się wcale gatunki europejskie.

RODZAJ 14.

Ł » S « Ś .  Salino.

Wszystkie części paszczy najeżone zębami ostro-kończystemi; 
głowa spłaszczona. Promieni przyskrzelowych po dziewięć lub po 
dziesięć. Ciało lekko ścieśnione, wysmukłe, drobnemi łuskami po
kryte i pospolicie centkami różnokolorowemi upstrzone; dwie płe
twy grzbietowe, druga tłuszczowa; pierwsza równo lub bliżej g ło
wy jak brzuchowe.

Wszystkie są bardzo drapieżne; lubią żyć w rzekach bystro- 
płynących, czystych; na zimę do morza odpływają. Żywią się ry
bami, a nawet własnego rodzaju nieoszczędzają. Mięso wszystkich 
Wyborne i zdrowe. Pokrycie zwykle pięknie ubarwione. W  naszych 
rzekach najpospoliciej zdarzają się następujące gatunki;



* Łosoś właściwy. (Salmo salar.)
Tab. 19. Fig. 3 .

Promieni 14 w pierwszej płetwie grzbietowej, 13 w podogono- 
wej, po 10 w brzuchowych; płetwa ogonowa widłowata; szczęka 
górna dłuższa od dolnej.

Żyje prawie we wszystkich morzach; bardzo obficie poławia 
się na wszystkich brzegach morza Bałtyckiego, a szczególniej w 
odnodze Rygskiój; właściwa jego ojczyznę jest Ocean Północny; 
najlepiej lubi te okolice, gdzie wielkie rzeki uchodzę i w tych 
część roku przebywa. Żyje w wielkich jeziorach, jako też morzach 
środkowych, nie łączących się z oceanem. Środek trzyma mię
dzy rybami morskiemi a rzecznemi; rodzi się w wodzie słodkiej, 
a jeżeli na zimę idzie do morza, tedy lato przepędza w rzekach. 
Skoro na wiosnę lód na brzegach morskich topnieć zacznie, wte
dy on ciągnie ku ujściom rzek; przekłada nad inne te, które ści- 
śnionemi korytami, po dnie zwirowatem daleko w morze czyste 
nurty toczą. W  tę podróż wybiera się wtedy, gdy w rzeki prosto 
wiatr od morza wieje. Im wcześniej na brzegach morskich fale 
powstają i mocniejsze wiatry ku rzekom wieją, tym prędzej i 
obficiej łososie w nich się ukazują.

Ruszają w podróż znacznemi stadami i w pewnym porządku; 
wszystkim przewodniczy zwykle największa samica, za nią para
mi co cztery stopy jedna za drugą postępują inne samice, za temi, w 
takhnże porządku, największe samce a za nimi dopiero młode 
w szyku, jak dzikie gęsi. Zdaje się, że najmniej śmiały na końcu 
się zostaje. Napotkawszy jaką przeszkodę i tę przebywszy po
jedynczo, szykują się w dawny porządek i dalej płyną. Gdy po 
drodze natrafią na sieć, szukają przesmyku, którymby ją ominąć 
lub podpłynąć mogły, potem usiłują przerwać ją, a gdy się i to nie 
uda, zginają ogon ku głowie, i otwierając nagle tak wyprężo
ne koło, uderzają silnie bokiem ciała o wodę, tak, iż odbiwszy 
się od niej na cztery do sześciu stóp, nad jej wierzch wyskaku
ją i przerzucają się za sieć lub jazy; tak zaczyna jeden, a za nim 
wszystkie toż samo czynią, szykują się i dalej ruszają. Kiedy pogoda 
i cicho, płyną pod samym wierzchem wody, z szumem podobnym 
do szumu odległej burzy; płyną zaś po nad dnem w czasie burzy 
łub upałów. Lubią 6zczególnićj płynąć między zacicnionemi brze-



gami; lękają się hałasu jakoteż jaskrawych, a mianowicie czerwo
nych i białych kolorów. Jeżeli im się woda rzeki podoba, powie
trze nie gorące, spokojne i nikt ich nie napastuje, płyną bardzo 
powoli; gdzie zaś im niedogodnie, gdzie znajdują przeszkody, 
zasadzki, niebezpieczeństwa, takie miejsca przebywają lotem bły
skawicy. Pływają zaś tak szybko iż na godzinę upłynąć mogą 
przeszło trzy mile polskie. Najwięcej lubią się ćwiczyć w pływaniu: 
gdy natrafią na wodospad, wysuwają się wtedy z niepojętą zrę
cznością na wierzchołek wody spadającej, i ztamtąd, jakby dla 
igraszki, puszczają się na dół z pędom wody, w pianę się przy 
swym spadku zamieniającej. Utrzymują niektórzy, że te ćwiczenia 
w pływaniu przedsiębiorą dla pozbycia się uprzykrzonych roba
ków, które im dokuczają, czepiając się do skrzeli.

Tak zapływają rzeką Renem do Szwajcaryi, Elbą do Czech, 
Wisłą do Szlązka i Galicyi. Skoro tylko dogodne znajdą miejsce, 
w miesiącu Maju trzeć się zaczynają. W  tym to czasie opuszczają 
bystre potoki, a udają się do wód spokojnych. Nic są bardzo 
mnożne, w samicy bowiem 20 funtów ważącej tylko, 27,850 jaj 
ikry czerwonawej, wielkości maku znaleziono. Dwa-samce, napo
tkawszy się w czasie tarła przy jednej samicy, dopóty z ^sobą 
walczą, aż jeden drugiemu placu ustąpi. I ’ o odbytem tarle, wy
chudłe, miękkie wracają się z biegiem wody do morza, dla nabra
nia nowych sił. Niektóre jednak w głębokich rzekach na zimę po
zostają.

Młode, wylęgłszy się, noszą przez miesiąc woreczki pod spo
dem ciała, zawierające potrzebny dla nich pokarm w pierwszych 
dniach życia. Potem rosną prędko i dochodzą w krótkim czasie 
4 do 5 cali, doszedłszy 8 do 10 cali długości, spuszczają się ku 
dołowi rzek i do morza. Częstokroć wezbranie rzeki wcześniej 
je  unosi. W  morzu żyją aż dopóki nie dorosną 15 do 18 cali długości, 
wtedy udają się do rzek; ale zwykle płyną później niż dorosłe, 
czekają początku lata. Mając dwa lata ważą 6 do 8 funtów, w pią
tym lub szóstym roku ważą 10 do 12. W  Szkocyi i Szwecyi po
ławiające się, łososie miewają wagi po 90 funtów i takie bywa
ją długie na 6 stóp.

Jak wszystkich ryb, tak i łososi smak mięsa nie ze wszystkich 
wód jest jednaki. Najprzedniejsze bywa mięso samców, ale nieco 
przytrudne do strawienia bo bardzo tłuste. U nas poławiają się w



Warcie Wiśle i Niemnio, tudzież w niektórych mniejszych, do tych
że wpadających rzekach. Łowiące sio w Warcie wyżej są cenione od 
złowionjuh w Odrze.

Dla Anglii, wielu okolic Niemiec północnych, Pruss, Jlollan- 
dyi, Norwegii, Szwecyi i Kossyi, połów łososia daje obfity po
karm i znaczną stanowi gałęź handlu. Połów ten tak bywa w nie
których okolicach obfity, iż nic osobliwego, gdy się ich w rze
kach angielskich do 700 sztuk na raz wyciągnie. W  Norwegii 
zastawiają na brzegach morskich sieci, aż do 100 sążni długie, 
4 szerokie, ze szpagatu grubego jak-gęsie pióro, z okami na 4 do 5 
cali szerokiemi. Choć w nieograniczonych morzach, gdyby je ło
wiono bez względu, mógłby się ten połów uszczuplić, dla tego 
niektóre gospodarne rządy, zapobiegając temu, oznaczyły wielkość 
łososi, łowić się mogących.

Ł o so ś pstrąg. ( Salmo fario.)

Promieni 14 w pierwszój płetwie grzbietowej, 11 w podogono- 
wej, po 13 w brzuchowych; płetwa ogonowa [nieco wycięta; pla
my okrągłe czerwone, zamknięte w kółkach jaśniejszych, po bo
kach.

Ciało kształtem wiele do szczupakowego podobne, wysmukłe; 
ogon lekko wykrojony; na bokach ciała plamy okrągłe, czerwone, 
jaśniejszym kolorem obwiedzione; szczęka dolna cokolwiek od 
górnej dłuższa; na języku G do 8 zębów, na podniebieniu trzy 
rzędy. W  ogólności, jest to ryba z najpiękniejszym pokryciem, 
boki głowy i ciała są koloru zielono-złocistego; płetwy piersio
we brunatno-fioletowe, brzuchowe i ogonowe złocisto-żółte; płe
twa grzbietowa plamkami purpurowemi upstrzona, tłuszczowa zło- 
cisto-brunatno obwiedziona; zaś na podogouowej pomieszane są 
purpura, złoto i kolor szaro-perłowy. Na grzbiecie tu i owdzio 
plamy czarne.

Pstrąg miewa zwykle dwanaście do piętnastu cali długości; 
waży funt blisko, atoli zdarzają się i takie co ważą od trzech do 
dziesięciu funtów. Lubi wody świeże, bystre ze źródeł bliskich 
po dnie kamienistem płynące, zimne, a nadewszystko strumienie z 
gór spadające, ocienione, chłodne, na ośm do dziesięciu stój) głę
bokie. Dla tego upały słońca są im szkodliwe. Igrając przeby
wają wysokie wodospady, podobnie jak łosoś właściwy. Znajdu-



je  się w wielu okolicach Europy; u nas w wielu rzekach, miano
wicie wpadających w górze do Wisły i Niemna. Mięso ich bywa 
delikatne, szczególniej w zimie, i nawet dla słabych żołądków 
łatwe do strawienia; marynuje się podobnie jak łosoś, a soli jak 
śledź. Dawniej w wielu krajach Niemieckich połów pstrągów należał 
wyłącznie do panujących.

Żywią się małemi rybkami, mięczakami, owadami, a szczególniej 
poczwarkami jętek i innemi podobnemi, w wodach się lęgnącemi 
owadami i za temiż wysoko nad wodę podskakują.

Czas ich tarła różny jest, stosownie do klimatu; w naszym 
przypada zwykle około środka jesieni, gdy wiatry panują, bo wte
dy pstrąg na dnie wody spokojnie leży; do tego czynu wybie
rają małe strumienie, czasem bardzo płytkie, po kamykach pły
nące. Ich ikra, czyli jaja, są wielkie jak groch, koloru pomarań
czowego; mniej są przecież liczne jak w innych gatunkach, zna
cznie się jednak pstrągi rozmnażają, z przyczyny, że nie znajdu
ją żadnych prawie dla siebie nieprzyjaciół w tych miejscach, gdzie 
się trzeć zwykły.

Wyborna ta ryba zasługuje na rozmnażanie i pielęgnowanie; 
powie się więcej o tern niżej.

Oprócz tych gatunków, znajduje się u nas jeszcze Łosoś ło- 
sosio-pstrąg ( Salino trutta), długo uważany za mieszańca pstrąga 
i łososia właściwego, lubo bez zaprzeczenia stanowi osobny ga
tunek Łosoś rudo-p; trąg (Salino Hucho), w naszych wodach na
der rzadki i jak również Łosoś jeziorny (Salmo Salvelinus), z ko
rzyścią w naszych obfitych wodach mógłby być rozmnożony.

RODZAJ 15.
S z t y n k a .  Osmerus Artedi.

Szczęka dolna cokolwiek dłuższa, zakrzywiona; zęby w szczękach 
i na podniebieniu szpilkowate, oczy duże, głowa spłaszczonh; pro
mieni przyskrzelowych po siedm lub ośm. Ciało wysmukło, lekko 
ścieśnione, wrzecionkowate, drobnemi, słabo się ciała trzymające- 
mi łuskami pokryte. Płetwa grzbietowa nad brzuchowemi usta
wiona. Płetwa ogonowa widłowata. Grzbiet siwo-brunatny; boki 
zielono-błękitne, srebrzyste; brzuch biały, czerwono cieniowany. 
Płetwy szare; IPpromieni w pierwszćj płetwie grzbietowej, 17 w 
podogonowej, po 8 w brzusznych; głowa i ciało na pół przezroczyste-



* Sztynka rzeczna. ( Osmerus flmiatilis.)

Ledwo sześć cali ma długości,'mieszka w głębokich jeziorach 
z dnem piaszczystem. Niezmiernie jest mnożna. Poławia się u 
nas w jeziorach Augustowskich i Płockich. Żyje drobnemi ro
baczkami i mięczakami. Wydaje z siebie mocny zapach; do fijoł- 
kowego podobny; podług zdania jednych, przyjemny, a podług dru
gich, odrażający. W  czasie zimy, ryba ta w nadzwyczajnem mnó
stwie poławiająca się, jest dość pospolitym pokarmem łucki w 
Prussach wschodnich i w gubernii Augustowskiej; dla drobno- 
ści jadaną jest bez wytrzewiania. Dla dłuższego zachowania 
i przeprowadzania do miejsc odległych, suszą ją w powietrzu, 
w zimie zaś rozwożą furami zamrożone, zsypują w miastach w stosy 
na placach, i tak na sprzedaż wystawiają.

KODZAJ IG.
S ie la w a .  Coregonus Artedi.

Otwór paszczy mały, język i podniebienie bez zębów, pro
mieni przyskrzelowych od czterech do dziesięciu, ciało dużą łuską 
pokryte.

Takie jest ogólne ukształcenie ryb, do tego rodzaju należą
cych; na pierwszy rzut oka, z płetwy tłuszczowej podobne są ło
sosiom, dla tego u Lineusza i u innych naturalistów, wcielone 
są do tego rodzaju.

* Sielawa lipień. {Coregonus thymallus.)

Promieni w pierwszej płetwie grzbietowej, która jest bardzo 
wysoka 23, w podogonowej 14, w brzuchowych po 12; płetwa ogo
nowa widłowata, szczęka górna cokolwiek wystająca; linija na- 
boczna prawie prosta; kropki czarne na głowie; bardzo wiele 
smug podłużnych po ciele.

Do powyższych znamion gatunkowych dodać należy, że ciało tej 
ryby, jak i wszystkich tu należących, jest wysmukłe; płetwa grzbie
towa duża, głowa, skrzela i grzbiet brunatno-czarno nakrapiane; 
brzuch duży, błękitno-biały; ciało obdłużne, zaokrąglone; kilka li
nii nabocznych, środkowa czarno-plamista; płetwa grzbietowa cie-

flist. Natur. Tom II. ^ 9
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mno-brunatnemi plamami poznaczona, zawsze do góry, podobnie 
jak u okunia podniesiona. Na ciele łuska twarda, gruba. Ogólny 
kolor tej ryby siwy.

Już i dawni znali i dość wysoko cenili lipienia. Lubi on rze
ki czysto a bystro po dnie kamienistem lub po piasku płynące. Ztąd 
często widzieć go można i w ważkich strumieniach, miedzy ska
łami płynących. Żyje prawie we wszystkich okolicach Europy> 
górzystych umiarkowanych i zimnych. Żywi się owadami, małe- 
mi mięczakami, młodemi rybkami, ikrą niektórych ryb. Rośnie sporo, 
dochodzi ośmnastu cali długości i częstokroć waży przeszło 4 funty- 
W  jesieni idzie do wielkich rzek, a z tych do morza, zkąd powra
ca na wiosnę do rzek i strumieni. Łowią go sieciami wędą i in- 
ueini narzędziami. Mięso ma bardzo smaczne, szczególniej w zi
mie, bardzo tłuste w jesieni; do strawienia zawsze łatwe. Niektó
rzy przypisują jego tłustości moc spędzania plam z ciała, a na
wet znaków po ospie, utrzymują także, że tłustość z wątroby, wy
topiona na słońcu i przecedzona, skutecznem jest lekarstwem na 
ból oczu, uszu i inne słabości.

Niebardzo mnożny, bo jest bardzo delikatny i od ptaków dra
pieżnych, dla których jest przysmaczkiem, ścigany. Umiera pręd
ko, nietylko z wody wyjęty, ale nawet w stojącą wodę wsa
dzony. Chcąc go zachować żywcem w sadzawkach, trzeba je stawiać 
na bieżącej wodzie. Wydaje częstokroć przyjemny zapach, któ
ry zdaje się pochodzić z owadów, którymi się żywi.

V  . . .  ** Sielawa sieja. ( Coregonus maraena.)

Promieni 14 w pierwszej płetwie grzbietowej, 15 w podogo- 
nowej, po 11 w brzuchowych; ogonowa widłowata; 8 promieni w 
błonie przyskrzelowej; zęby żadne, guzik na końcu pyska; szczę
ka dolna owalna, węższa i krótsza od górnej; na ciele żadnych 
plam ani smug.

Sielawa tamaliuiją naboczną nieco skrzywioną, oczy duże, łu
ski wielkie, cienkie i świecące. Pysk, czoło i grzbiet czarne lub 
błękitnawe, piersi i brzuch białe; boki srebrzyste, policzki żół
te; pokrywy skrzelowe biało obwiedzione; płetwy, wyjąwszy tłu
szczową, która jest czerwonawa, błękitno z czarną obwódką, przy 
nasadzie fioletowe; około linii nabocznej przeszło 40 kropek bia
ławych.



Sielawa ta żyje w jeziorze Bourget i Aiguc-Belette w Sa- 
baudyi, w jeziorach Maduit i niektórych innych w Pomeranii pru
skiej, jak niemniej w jeziorach węgierskich; w Gubernii Au
gustowskiej , dokąd ja na początku tego wieku X X . Kamedu- 
li sprowadzili.

Szuka wód głębokich, z dnem piaszczyetóm i gliniastóm. Ży
je wielkieini stadami i wychodzi ze swych kryjówek na tarło 
przy końcu jesieni, w miejsca zielskiem, trawą lub mchem zaro
słe; wychodzą także na wiosnę, dla szukania drobnych mięczaków, 
które lubią; gdy burza nadejdzie, nagle nikną. Rozmnażają się 
w piątym lub szóstym roku swego wieku; mają stopę lub więcej 
długości. W  zimie łowią je pod lodem sieciami. Umierają skoro 
wyjdą nad wodę, mówi jednak Bloch, że obywatelowi pruskiemu, 
panu Marwitz de Zernickow, udało się przeprowadzić je żywo do 
jezior w swych dobrach, ośm mil od jeziora Maduit odległych 
użył on do tego wielkich beczek, na których dnie był ił i piasek, i 
do których ciepło powietrza nie miało przystępu. Najpierwszy 
Bloch opisał tę rybę; mięso jć j delikatne, tłuste, bardzo sma
czne. Trudna tylko jest do złowienia, bo przez większą cześć 
roku trzyma się w jeziorach nagjłębszych. *

* Sielawa snłwica. (Coregonus maraenula.)

Promieni 10 w pierwszej płetwie grzbietowćj, 14 w podogo- 
nowej, po 11 w brzuchowych; płetwa ogonowa widłowata; 7 pro
mieni w błonie przyskrzelowej; zęby żadne; szczęka dolna zakrzy
wiona, węższa i dłuższa jak górna; linija naboczua prosta; ogólny 
kolor srebrzysty; grzbiet błękitnawy.

Sielawa ta, oddawna już znana, dość pospolita w jeziorach Au
gustowskich, głowę ma na pół przezroczystą, język chrząstko - 
waty, krótki; długą bywa od 8 do 11 cali; okryta łuską drobną 
świetną, słabo się ciała trzymającą; kolumna pacierzowa składa się 
z 58 pacierzy; liczba żeber 32; na linii nabocznej przeszło 40 kro
pek czarnych; kolor płetw siwo-biały, ogonowa z obwódką błęki
tną; mięso białe, delikatne, tłuste i bardzo smaczne.

Obyczaje podobne jak u pierwszój. Łowi się w jeziorach z dnem 
piasezystem lub ilowutóm. Wędzą ją umoczywszy w piwie. Ikra 
jej drobniejsza od ikry wszystkich ryb, dotąd opisanych.



RZĘD III.

M ę k k o p łe t w e  i»od8kr!eclne. Mealacopterigii subbranchii.

Ryby mieszczące się w tym rzędzie, odznaczają się głównie 
tern, iż ich płetwy brzuchowe osadzone są pod piersiowemi, bez
pośrednio na kościach łopatkowych. Miękkopłetwe podskrzelne 
zawierają, daleko mniejszą, liczbę gatunków i rodzai, jak miękko- 
płetwe brzuchopławe, lecz żyją w wodach morskich wszystkich 
okolic ziemi. Cuvier utworzył trzy pokrewieństwa w tym rzędzie, 
my też trzymać się będziem jego podziału.

Pokrewieństwo 1.
I ł ą ł ł u s / , c  Gadoidina.

Pokrewieństwo to, prawie wyłącznie utworzone z wielkiego rodza
ju Lineusza Gadus, ma płetwy brzuszne, umieszczone, pod piersiowemi 
Ryby tu należące posiadają ciało wydłużone, nieco ściśnięte, pokryte 
maleńką, miękką łuską. Głowa dobrze ustosunkowana, jest bez 
łuski; szczęki uzbrojone zębami nierównemi, miernie dużemi; skrze- 
la- posiadają dwa, o siedmiu promieniach; niemal zawsze ma
ją dwie do trzech płetw na grzbiecie, jedna zaś lub dwie inne, 
przy otworze odchodowym.

Płptwy ogonowe i brzuchowe odznaczają się ościstością, inne 
są miękkie.

Żołądek u wątłuszów przedstawia się w kształcie dużego wor
ka, kiszki bardzo liczne; pęcherz powietrzny duży, o ścianach mo
cnych. Wątłusze dorastają większych lub mniejszych wymiarów 
ciała, żyją w wodach zimnych i umiarkowanych obu półkuli świata.

Są to ryby w ludzkiem gospodarstwie bardzo pożyteczne, dla te
go też są poszukiwane i w bardzo wielkiej ilości wyławiane.

RODZAJ 1.
l l ą t ł u s z .  Waga. Gadus. Lin.

Dorsz.

Ciało niezbyt długie, lekko ściśńicme, miękką łuską pokry
te. Głowa bez łusek, płetwy miękkie; szczęki ząbkowane; w bło



nie przyskrzelowej 7 promieni. Pęcherz powietrzny duży. Płetwy 
brzuchowe na szyi.

Wątłusz sztokfisz. (Gadus morrhua. Lin.)
Wątłusz kablion. Waga. Dorsz właściwy. Jar.

Tab. 19. fig. 2.

Wątłusz ten, zwany u Niemców Kabjionem, a po ucięciu mu 
głowy i wysuszeniu Sztokfiszem, pod którem to nazwaniem i u nas 
jest znany; jeżeli nadto mięso jego przed suszeniem nasolone zo
stało, nazywa się u Niemców Klip fis z.

Gatunek ten miewa 2 do 4 stóp długości; maść zielonawą z żół- 
temi plamkami; łuskę większą jak na innych gatunkach. Żywi się 
drobnemi rybkami, skorupiakami, promieniakami i t. p., a żyje nie- 
zliczonemi stadami w morzu Północnein i w ogólności w morzach na 
północ położonych. Znakomity jeden badacz naliczył w jednym 
3,686,000 ziarn ikry, inny zaś znalazł w tejże ziarn 9,444,090, i choć
by tylko przyjąć ich 1,000,000, to wystawić sobie można; jak się 
ta ryba rozmnażać musi. Tysiące statków, tworzących floty, wypły
wa na jego połów i wszystkie z bogatym plonem wracają. Ł o
wią je w sieci, a po odbytóm tarle na wędy, których linki Niem
cy rowią kabeln, a ztąd nazwisko ryby Kablion. Sztokfisz jest 
znacznym przedmiotem handlu w całej Europie, który z jednego tyl
ko połowu przyniósł 12 milionów talarów, w Neufunland.

RODZAJ 2. /
Miętus. Lota. Cuv.

Głowa duża, lekko spłaszczona; pysk krótki, tępy, z przodu za
okrąglony. Otwór paszczy obszerny. Na przodzie szczęki spodniej 
dwa wąsy. Płetw na grzbiecie dwie nizkich, pierwsza wązka, dru
ga bardzo szeroka. Płetwa podógonowa do drugiej grzbietowej po
dobna; brzuchowe wązkie, kilko promieniste. Ciało długie wężo
wate, drobniutką łuską pokryte, śliską cieczą powleczone. Li- 
nija naboczna prosta. Jest z wierzchu ciemno-żółty, czarno lub 
brunatno-plamisty, na brzuchu jaśniejszy z takiemiż plamami. D o
rasta dwóch i więcej stóp długości, a wtedy waży ośm do dzie
sięciu flRntów.



* Hiętus rzeczny. (Lota fluvia<Uis.)

Lubi wody bieżące, czyste; cały dzień chowa się w norach 
pod brzegami, które sobie sam kopio, lub pod kamieniami. Żywi 
się owadami, robakami i inalemi rybkami, które do paszczy wabi, 
poruszając wąsarni, a do których się te, jakoby do robaków, za
pędzają.

Trze się w grudniu i styczniu; rozmnaża się licznie i rośnie pręd
ko. Życie ma bardzo wytrwale i można go przechować dość długo, 
dając mu do jedzenia kawałki mięsa, lub małe rybki, i wodę w 
naczyniu odmieniając.

Mięso jego jest wyborne, a szczególniej wątroba, która w nim 
jest bardzo wielka, daje smaczny i wysoko ceniony pokarm. Je
go ikra, podobnie jak szczupaka, ma mieć własności żołądek ro- 
zwalniające. Z pęcherza przyrządzać można karuk.

Pokrewieństwo II.
Plastllgi- Platessina.

Ryby należące do tego pokrewieństwa, czynią szczególny i je 
dyny wyjątek między zwierzętami kręgowemi, gdyż oczy ich po
łożone są po jednej tylko stronie głowy, raz na prawej, drugi raz 
na lewej; pozostały bok głowy jest nagi i zwykle jaskrawemi kolo
rami ubarwiony, bok zaś gdzie są umieszczone oczy jest białawy- 
Reszta ciała nieprzedstawia tej nieregularności; płetwy tułowowe 
długie, tylne pod spodem ciała i brzuchowe prawie wolne i po
sunięte naprzód, skrzela o dziesięciu promieniach; nieposiadają 
pęcherza powietrznego. Żyją zwykle w głębokich wodach, żywią 
się prawie wyłącznie zwierzętami i to niezbyt wielkich rozmiarów.

RODZAJ 3.

Płastllga. Waga. Platessa. Cw.

Ciało romboidalne; oczy na prawej stronie głowy; zęby trące 
w każdej szczęce; zęby znajdują się często na pokrywie skrżelowej.

Żyje prawie we wszystkich, morzach. (*)
(* ) Wszystkie poniżej wymienione rodzaje w tym pokrewieństwie, składają 

u Lineueza jeden rodzaj. Flądra Pleuroneces Cuvier w drugićj edycyi swego



Płastnga prasowidełko. (Platessa pleuronectes.)
Gatunek ten najpospoliciej znany, odznacza się li do 7 guzami 

na głowie, które są. kośćmi i leżą za oczami, na prawym boku. 
Ciało okryte jest cienką, miękką łuską, która mocno się trzyma 
na głowie, a z innych części ciała łatwo odłazi. Obiedwie Bzczęki 
uzbrojone s-ą małemi, ostremi ząbkami; dolna szczęka nieco na
przód wystaje. Jeden bok ciała jest brunatny, popielato-siwo 
smugowanyj drugi biały. Mnóstwo okrągłych plamek koloru po
marańczowego, na ciemnym boku i na płetwach grzbietowej i pod- 
ogonowej, znajdujących się, czynią ją pstrokatą. Płetwa grzbie
towa zaczyna się nad oczami i nie dochodzi do płetwy ogonowej.

Flądra ta waży 15 do 16 funtów, żyje na dnie w morzach Pół- 
nocnem i Baltyckiem, i w ciepłej porze roku zbliża się do brze
gów, wpływa w zatoki, ujścia rzek i małych strumieni i w tych 
trze się między kamieniami i mchem morskim. Żywi się drobne- 
mi rybami, mięczakami i t. d. Łowią ją pospolicie na wędy, bi
ją ościami, co jednak tylko w czasie pięknej pogody i przy spo- 
kojnem powietrzu dobrze się udaje. Lubione jest jej mięso, szcze
gólniej wędzone, a takie daleko po stałym lądzie rozwożą. Suszo
ne, przed gotowaniem moczyć trzeba.

RODZAJ 4.
Flądra. Hypoglossus. Cuv.

Kształtem ciała dłuższa aniżeli płastuga, a szczęki i pokrywy 
uzbrojone zębami silnemi. Oczy duże, znajdują się na prawej 
stronie. Płetwy tak rozłożone jak w poprzednim rodzaju.

Flądra helbot. (Ihjpoglossus flessus.)
Pomiędzy wieloma gatunkami półuocriemi tego rodzaju, hel

bot odznacza się dobitnie brunatnóm ubarwieniem. Łuska silnie 
ttzyma się ciała i powleczona jest ostrą, klejkowatą wilgocią; dłu
gi jest do dwóch lub więcej metrów, a waży od 50 do 200 
kilogramów. Na brzegach Grenlandyi i Norwegi i prawie wszy
stkich północnych krajów, połów tych ryb bywa bardzo obfity; nie 
używają ich na świeżo, lecz najczęściej suszą lub solą i tak przy
gotowane, przechowują dość długo.
dzieła: llegne animal, utworzył pięć podrodzai: Ilippoglossus, Rhembus, SoleaiMo- 
noceires. Podrodzaje te następni naturaliści podnieśli do godności rodzai, dodawszy 
jeszcze: Achires, Lacćpeda i Plagusies, Browna.



Ryby te sg bardzo żarłoczne, żywią się rozraaitemi rodzajami ina- 
teryj, głównie zaś krabami, małemi płaszczkami i t. p.

RODZAJ 5.
S k a r p ’ . Waga. Rhombus. Guv.

Szczęki i pokrywy, podobnie jak poprzedni rodzaj, ma uzbro
jone zębami, oczy na lewej stronie. Gatunki do tego rodzaju 
należgce, prawie wszystkie żyjg w morzach Północnych, a dwa 
oajznajomsze gatunki trzymajg się w blizkości brzegów.

Skarp’ największy. (Rliombus maximm.)

Ciało ma prawie romboidalne, tak grube jak długie, półtora 
metra długie.

Szczęka dolna dłuższa od górnej, opatrzona jest większg li- 
czbg zębów jak ta ostatnia. Lewy bok głowy brunatny i żółty, 
bok zaś prawy białawy, z plamami brunatnemi; płetwy sg żółta
we, z upstrzeniem brunatnem.

Ryby te, wysoko cenione przez gastronomów, łowią się na brze
gach oceanu Północnego.

RODZAJ 6.
'

Podeszwnica. Solca.

Ciało wydłużone; bok przeciwny temu, na którym znaj- 
dujg się oczy, brzydko ubarwiony; pysk okrggły, prawie zawsze 
na przodzie twarzy; strona przeciwna oczom uzbrojona 6ilnemi 
zębami, gdy zaś na stronie ocznej takowych niema. Rodzaj ten 
jest bardzo pospolity, żyje we wszystkich morzach Europy, Afryki 
i Ameryki.

Podeszwnica pospolita. (Solea tulgaris.)
Tal). 19. Fig. 1.

Nazywana przez Francuzów Perdrix de mer, długa na jedna 
stopę; bok oczny brunatny, inny białawy, a płetwy czarno upstrzo
ne; łuska na ciele mocna, zębata. Podeszwnica jest lepsza świe
ża jak solona. We Francyi jedzą je świeże, w Anglii zaś ogro
mnie konsumujg solone.



Pokrewieństwo 111.
Trzy ma nowy. Echeneidina.

Cuvier, tworząc to pokrewieństwo, nazwał go Discoboles, z przy
czyny kręgowatej formy brzucha.

Mała liczba ryb, tutaj należąca,i stanowiła dawniej dwa rodzaje: 
Lepadogaster i Cyclopterus, lecz że do tego pokrewieństwa do
łączono rodzaj Echeneis, o którym my wyłącznie wspomnieliśmy, 
przeto i od nazwy tego rodzaju zamianowaliśmy pokrewieństwo.

RODZAJ 7.

T r z y m a i l ó w .  Echeneis.

Ryby rodzaj ten składające, mają ciało wrzecionkowate, dro- 
bnemi łuskami pokryte, szlamiste. Odznaczają się między wszy- 
stkiemi rybami, płaskim kręgiem, na głowie leżącym, a który skła
da się z ehrząstkowatych, ukośnie-poprzecznych płaszczyzn, ku 
tyłowi obróconych i od tyłu ząbkowanych lub ciernistych. Te to 
liście tak są ruchome, iż za pomocą nich, lub też ciernistych ich 
końców, jak za pomocą baniek, może się fyba przypinać do ró
żnych ciał lub innych ryb, i mocno się ich trzymać; ztąd powsta
ła bajka, że wiele tych ryb, przypiąwszy się do spodu okrętu, za
trzymują go w najszybszym biegu. Wielu naturalistów mniema, 
że ten kręg jest płetwą, którą ryba na dwie strony rozkładać i 
jej promieniami przypinać się może. Oczy leżą na bokach głowy. 
Ząbki drobne, zgrzebłowate. Paszcz otwiera się poziomo, a jej 
otwór zaokrąglony. W  błonie przyskrzelowej po 9 promieni. Płe
twa grzbietowa pojedyncza, stoi nad płetwą podogonową. Pę
cherza pow ietrznego im niedostaje.

Trzymanów wielki. ( Echeneis nauerates.)

Do 7 stóp bywa długi, płetwę ogonową ma zaokrągloną; ż 
wierzchu jest pięknie jasno-zielony, po bokach i na brzuchu sre- 
brzysto-biały; tarcza na głowie żółta, a płetwy ciemno-brunatne.

Znajduje się prawie we wszystkich morzach. Żywi się mię
czakami i rakami. Mięso jego jest tak chude i twarde, że tylko

Hm. Nsiur. rosili, 3 0

«



ubodzy ludzie na pokarm go używają.. Wielkie trzymanowy zwy
kły się czepiać okrętów, swemi tarczami na głowach; a że szyb
kość statku wodnego zależy od gładkości jego wręgi, tedy jeże
li się uczepi takowej znaczna liczba trzymanów, mogą utrudnić 
tenże bieg, ale bynajmniej nie zdołają nagle go wstrzymać. Uni
ka się tego, obiciem spodu okrętu blachą miedzianą, a wtedy do 
gładkiej onego powierzchni nie mogą się przyczepiać te ryby. 
Czepiają się one także innych ciał i nawet większych ryb, które 
im się bronić nie mogą.

RZĘD IV.

M i ę k k o  płetw y bezp law e. Melacopterygii apodes.

Ryby w tym rzędzie się mieszczące, obfitują w rodzaje i gatunki, 
zamieszkujące słone i słodkie wody, prawie we wszystkich okolicach 
świata, i składają fairiilję węi/orzowatych. Według Cuvieva, odznaczają 
się one niedostatkiem promieni ciernistych w płetwie grzbietowej i zu
pełnym brakiem pław brzuchowych. Ciało ich jest prawie zawsze 
kształtu podługowatego, okryte skórą grubą, miękką gdzieniegdzie 
posianą łuskami. *

Pokrewieństwo I.
W ę g o r z e .  Anguillina.

. y  r

Ciało długie, wężowate, ściśnione lub wałkowate, zwykle kle
iste. Skóra gładka, gruba. Łuski pod skórą, lub też wcale ich 
nie ma. Pokrywy skrzelowe pospolicie pod skórą, a otwory skrze- 
lowe małe. Pęcherz powietrzny długi, dzieli się częstokroć na 
wiele woreczków. Żyją z rozboju innych ryb; pływają i. pełzają 
jak węże, najczęściej po stałym lądzie, gdzie długo pozostać 
mogą.

RODZAJ 1.

W ęgorz. Anguilla. Thumberg.
Węgorze mają głowę małą, końozystą, ciało wężykowato-wał- 

kowate, kleiste, pokryte drobniutką pod skórą łuską. Otwory

r



skrzełowe małe, tuż przy płetwach piersiowych. Płetwy piersio
we mierne, zaokrąglone,1 a grzbietowa i podogonowa długie, albo 
się łączą z płetwą ogonową, albo wcale nie masz ostatniej.

Węgorz pospolity. ( Anguilla fluviatili$.')

Szczęka dolna dłuższa od górnej. Ciało wężowate; blisko do 
100 promieni w płetwie podogonowej, a do 1000 w grzbietowej. 
Ciało pokryte łuską drobną i dopiero po osohnięciu skóry wi
dzialną. Linija naboezna prosta, a na niej, równie jak na szczę
kach, małe otworki, któremi sic sączy ciecz lepka. Kolor tego 
węgorza różny jest, stosownie do dna wody, jak podobnież i do 
wieku ryby. W  wodach błotnistych, wierzch ciała jest pięknie 
czarny, spód zaś mniej więcej żółty; płetwa grzbietowa czerwo
no obwiedziona, ogonowa zaś biała. W czystych wodach kolory 
są, jaśniejsze, żywsze, wierzch ciała zielonawy, brunatnemi smu
gami cieniowany, spód zaś biało-srebrzysty.

Węgorz ten żyje we wszystkich wodach. Poławia się we wszy
stkich prawie naszych rzekach i jeziorach, szczególniej zaś obfi
tują weń Narew, Bug, Nurzec i Drwęca. W  niewielkiej czasem 
objętości wody, bardzo się ich dużo znajduje; w nadzwyczajnem 
zaś mnóstwie poławiają się na wielu brzegach Włoch, a miano
wicie w Państwie Kośeielnem, blisko miasta Coinachio.

Wzrost węgorza ma być bardzo leniwy, i według postrzeżeń 
Lacepeda, w dziesięciu latach ledwo go dziewięć cali przybywa. 
Z tóm wszystkićm, dorasta znacznej wielkości. Sonini świadczy, że 
roku 1786 rybak złowił w rzece Elbie węgorza, który był długi na 
7 stóp i 2 cale, miał dwadzieścia pięć cali obwodu, a ważył 60 fun
tów. W Anglii i we Włoszech poławiają się często ważące od 
20 do 24 funtów. W  Prussach miały się niekiedy łowić od 10 do 
14 stóp długie.

Jest to ryba bardzo silna i zwinna; niezmiernie bardzo szybko i 
znaczne odbywa podróże, już to na wiosnę od mórz w górę rzek 
i do jezior, z których rzeki wypływają, już pod koniec jesieni 
z jezior, i z góry rzek ku ich ujściom; niektóre wędrują w tych
że czasach przeciwnie. Do podróży wybierają zwykle noc i to 
najciemniejszą. Jasne nocy i światło nad wodą spostrzeżone, wstrzy
mują je. Czasami wypełza z wody na ląd, już to dla wyszukania 
innej wody, już na łąki za owadami i robakami, już nareszcie



na świeżo zasiane grochem pole, który zręcznie kończystym py- 
sczkiem wygrzebuje i nad wszystkie pokarmy przekłada. Wycie
czki te również przedsiębierze w nocy jako czasie chłodnym, wil
gotnym i dla niego najbezpieczniejszym. Twierdzą że może żyć 
sześć do siedmiu dni bez wody, w miejscu wilgotnem i chłodnóm; 
wystawiony na słońce prędko umiera.

Żywi się owadami, robakami, ikrą ryb i małemi rybkami; widzia
no także jak połykały małe kaczęta; lubią również szarpać wszelkie 
ścierwo.

Cały dzień leży w mule zagrzebany, lub w jamach, które sobie 
sam kopie. Przyznać mu trzeba w tćm dofwć instynktu, gdyż kopiąc 
te jamy, zawsze im robi dwa ujścia, aby zaskoczony od jednego, 
uciekać mógł drugićm. Włazi do jamy już głową już ogonem.

O jego sposobie rozmnażania, różne oddawna aż dotąd były zda
nia; to pewna, żc się jak inne ryby, rodzi z jaj ikry i że młode we
wnątrz samicy wylęgają się; a ponieważ te świeżo wydane najwię
cej spostrzegano na mułu łub błocie pod wodą, przeto sądzono, że 
z błota powstają. Zaczyna się mnożyć w dwunastym roku, rośnie do 
dziewięćdziesięciu czterech, a mnoży przeszło do stu lat.

Wczasie upałów wychodzi niekiedy pod wierzch wody, kryje się 
pod szeroldemi liściami roślin i niejako zasypia, tak, iż ostrożnie 
postępując zejść go blisko można. W  stojących wodach podlegają 
czasem chorobom, objawiającym się przez białe plamy po ciele.

Życie ma bardzo wytrwałe; może być przeprowadzany z jednej 
.Wody do drugiej, a lubo czuły na zmiany powietrza, umie jednak 
unikać ich wpływu; na zimę też węgorz zakopuje się w muł i zasypia.

Wielu nia także nieprzyjaciół. Wydry, niektóre ptaki wodne, 
jak np. Czaple, Bociany i inne, umieją go złowionego tak dobrze 
przytrzymać, iż im się nic wyśliźnie, gdy tymczasem człowiek z tru
dnością go utrzymać może. Najlepiej poławiają się przez całe lato. 
Mówią, że węgorz może się tak dalece ugłaskać, iż przychodzić bę
dzie jeść z ręki, i że lubi muzykę i zapachy.

Mięso węgorza jest smaczne, ale trudne do strawienia, z przyczy
ny obfitej w niem tłustości. Żydom jeść go nicwolno, z przyczyny ja 
koby łuski nie mającego.

Węgorz pstry. ( Anguilla ophis.)

Kończaty ogon bez płetwy. Długość ryby 3 do 4 stóp. Żyje ona 
szczególniej w morzu Inydjskiern. Grzbiet ma siwy, czarno-plami-



®ty, zresztą, biały; linije naboczne białerai kropkami i czarnemi pla
mami poznaczone. Głowa mała, paszcz daleko rozłupana; zęby 
obrzeduie, jeden za drugi zachodzą. Na górnej wardze 2 wąsy- Mię
so tego gatunku ma być niezdrowe dla ludzi, i sprawiać choroby.

Węgorz morski. (Anguilla conger.)

Płetwa grzbietowa łączy się na ogonie z podogonową; Wyższa 
szczęka nieco wystaje; głowa przypłaszczona; paszcz obszerna; 
grzbiet siwo-biały, boki nieco srebrzyste, a na nich linije biało 
kropkowane; brzuch biały, niepołyskowny. Węgorz ten miewa prze
szło 6 stóp długości, a gruby bywa jak noga u człowieka. Żyje 
w morzu Śródziemnem, na brzegach Anglii i wysp Antylskicli; rzad
ko wchodzi w ujścia rzek; na zimę w muł sie zakopuje; jest wielce 
drapieżną rybą; żywi się rybami, krabami, polipami, jako też ścier
wem. Nieosobliwszy ma smak jego mięso, a pożyte w czasie tarła, 
sprawia biegunkę.

i \

RODZAJ 2.
Węgomlca. Muraena. Thumb.

Ciało śliskie, wałkowate. W  pysku silne, ostre zęby. Nie masz 
płetw jriersiowych, a płetwy grzbietowe i podogonowe łączą się 
z ogonową.

Węgornica pospolita. (Ilumena helena.)

Gicmno-brunatna, żółto i biało mannurkowana, 2 do 3 stóp długa; 
waży 4 do (i funtów. Żyje w morzu Indyjskióm i Śródziemnem; na 
wiosnę na ląd wychodzi, lub udaje sie w ujścia rzek; bez wody na
wet kilka Tlili żyć może; żywi się rybami, młodemi rakami, a szcze
gólniej polipami. Jest bardzo żarłoczna, a jej ukąszenie wielce bywa 
szkodliwe. Mięso jej bardzo jest smaczne, dla tego trzymają one 
w naczyniach wodą morską nalanych, żywiąc mięsem i krwią.

Dawni Rzymianie wielkie z nią wyrabiali zbytki i znaczne mar
nowali koszta na jej chowanie. Nietylko karmili ją wyszukanemi 
potrawami, ale nadto utrzymywali w kosztownych naczyniach i re- 
zerwoarach alabastrowych, marmurowych i t. p. Co większa, odda
wali im na pastwę niewolników, na śmierć skazanych. Wczasie uczty,



wyprawionej podczas tryumfalnego wjazdu Juljusza Cezara, mia
no dać na stoły do 6000 węgornic.

Pokrewieństwo U.
Strętwy. Gymnotina.

Ryby do tego pokrewieństwa należące, w wielu punktach podo- • 
bne są do węgorzy, lecz skrzele mają utworzone przez jeden 
członek i ten członek otwiera się pod płetwami piersiowemi, a na 
końcu ogona nie ma żadnych płetw, tudzież skóra bez widocznych 
łusek.

RODZAJ 3.
Strętwa. Gymnotus. Cup.

Nie ma płetwy grzbietowej ani ogonowej; płetwa podogonowa 
ciągnie się aż do końca ogona. Płetwa piersiowa bardzo mała. Ciało 
długie, ściśnione; głowa tępa, płaska lub kończasta; oczy w górze 
osadzone, a otwory skrzelowe po bokach, przed płetwami piersio
wemi, skórką zacieśnione; skóra kleistą wilgocią pokryta.

Strętwa elektrycina. ( Gymnotus elcctricus.)
✓

Ryba ta 4-do 6 stóp długa, ma głowę płaską, szerszą niż ciało. 
Nie ma łusek; ogon tępo zakończony, a po calem ciele mnóstwo ma
łych otworów, wydzielających kleistą wilgoć. Skóra na ciele czarno- 
brunatna, z jaśniejszemi plamami, bywa także czerwonawa. Zęby 
małe, ostre, "a na języku i podniebieniu pełno brodawek. Żyje 
w słodkich wodach pasa gorącego, szczególniej w Południowej Ame
ryce, i może uderzać ludzi i zwierzęta siłą elektryczną, a to tak sil
nie, iż tym spsobem powalić je  zdoła. To wydawanie elektryczno
ści od woli ryby zależy; często jednak i długo uderzając wyniszcza 
tę siłę, i dopiero pożywieniem i spoczynkiem na nowo ją odzyskuje. 
Siłą tą nawet zdaleka uderzać może. Osobliwszy do niej przy
rząd mieści się na spodzie ogona i ledwo połowę grubości tegoż 
zajmuje; składa się zc czterech podługowatych wiązek, z których 
dwie niżej położone są mniejsze; każda zaś wiązka, składa się 
zranóstwa skórkowatych, równoległych, tuż jedna przy drugiej leżą



cych, prawie poziomych blaszek, które jednym bokiem przytykają 
do skóry, a drugim do pionowój płaszczyzny, idącej przez środek 
ryby. Wreszcie łączą się z sobą mnóstwem mniejszych blaszek, 
a wszystkie między blaszkami ustępy wypełnione są galaretowatą 
wilgocią; cały zaś ten przyrząd zawiera w sobie mnóstwo nerwów.

Mięso tej strętwy jest smaczne i bez obawy pożywać je można. 
Napędzają zwykle do stawów dzikie konie, aby zwabić do brzegu 
te ryby; gdy strętwy wyczerpą swą elektryczność, uderzaniem nią 
koni, wówczas je  łapią pływające po wierzchu, ościami i hakami. 
Mają także i inne sposoby ich łowienia.

Gdy strętwa podpłynie blisko, pod brzuch lub piersi konia, i ude
rzy go elektrycznością z całej długości swego ogona, koń tyle to 
uezuje, a mianowicie w ważniejszych organach, jako to w sercu, 
wątrobie i płucach, iż pada w wodę i częstokroć zdycha.

Pokrewieństwo 111.
W ę Ż O r y .  Ophiyidina.

Ciało lancetowate, spłaszczone, miernie długie; na niem płetwy 
piersiowe, grzbietowa, podogonowa i ogonowa. Pokrywy skrzelowe 
widzialne. Niektórym braknie pęcherza powietrznego.

RODZAJ 4.

W ę ż o r .  Waga. Ophidium. Lin.

Ciało podobne jak u poprzedzających, tylko że ma małe łuski na 
skórze. Mała, goła głowa, ma duże pokrywy skrzelowe. Płetwa 
grzbietowa i podogonowa łączą się z płetwą ogonową. Wreszcie ry
by te mają pęcherz powietrzny.

Wgżor brodaty. ( Ophidium LarbaUim.)

Pod brodą wiszą tej rybie 4 wąsy. Szczęki, podniebienie i gar
dziel, wysadzone są zębami. Na srebrzysto-siwem tle widać mnóstwo 
kropek. Płetwy piersiowe mierne. Wszystkie płetwy czarniawo są 
obwiedzione. Na uwagę zasługuje budowa pęcherza tćj ryby; jest to 
wydrążona, gruba, kościana kula z miękką szyją, przez którą się 
do niój powietrze dostaje. Długa bywa 8 do 12 cali; żyje w Śród-



ziemnćm i Czerwonym morzu; ma białe, tłuste i bardzo smaczne 
mięso i dla tego bywajna wędki i sieciami łowiona.

RODZAJ 5.
T o F l ia k .  Ammodytes. Lin.

Ciało szczupłe, przedłużone; kończasta głowa cieńsza od ciała. 
Górna szczęka przedłużalna, dolna od niej dłuższa. Płetwa grzbie
towa długa, takaż podogono\ya i obie ogonowej prawie sięgają. Żo
łądek mięsisty. Nie mają kiszki ślepej ani powietrznego pęcherza. 
Żyją w piasku na dne morskiem, żywią się robakami.

Tobiak pospolity. (Ammodytes lobianus.)

Długi 6 do 8 cali, drobną łuską okryty, koloru srebrno-błękitne- 
go, spodem jaśniejszy; brzuch ma biało smugowany i czarną plamę 
blisko otworu odchodowego. Żyje w morzach Północnem i Balty- 
ckióm w piasku; kopie sobie swą dolną szczęką 6 do 12 cali głęboką 
jamkę w ziemi i w nią się kryje przed swemi nieprzyjaciółmi. W cza- 
sie pogodnym zwija się jak wąż w kółko. Mięso jego jest jadalne, 
ale bardzo chude i zwykle tylko używają go za przynętę dla wrze- 
ciennic, które są największemi jego nieprzyjaciółmi, tudzież dla 
innych ryb, wykopawszy go z ziemi wczasie odlewu morza. Nie wia
domo dla czego ryba ta w różnych językach Tobijakiem nazwaną 
została, pewna bowiem że nie jest ową, o której jest wzmianka 
w księdze Tobiasza.

R Z Ę D  V.
K*ę<lzloskrzcl n e .  Lophobranchii.

Rzęd ten zawiera resztę gatunków, jakie nie weszły do składu po
przednich rzędów, a które przecież posiadają szkielet kościsty i 
szczęki zupełne i wolne; różnią się jednak wybitnie od poprzednich, 
urządzeniem skrzel, organa te bowiem, zamiast, co zwykle bywają 
jak zęby grzebienia, dzielą się na okrągłe kosmyki, ustawione pa
rami wzdłuż łuków skrzelowych.

Ciało tych ryb jest małe, pęcherz powietrzny wązki, lecz dobrze 
ustosunkowany względem wielkości ciała. Stanowią jedno pokre
wieństwo, z kilka dobrze odróżnionych rodzai złożone.



. RODZAJ 1.

Iglicznia. Waga. Syngnanthus. Lin.
Iglica. Jar.

Ciało długie, cienkie, graniaste, ku głowie i ku ogonowi niezna
cznie szczuplejsze. Pyszczek rurkowaty; otwór jego, z przyczyny 
naprzód wystającej, do góry zadartej szczęki dolnej, zdaje się 
być zwierzchu położony. Pokrywy skrzelowe zrosłe są z tylnemi 
częściami głowy, a małe otwory skrzelowe, prowadzą do przestro- 
nój komory, w której leżą gronkowate dychawki. Pęcherz powietrz
ny cienki. Nie ma żeber ani płetw brzuchowych. Ich jaja czyli 
ikra, dojrzewają w worku, znajdującym się w skórze na brzuchu łub 
w ogonie, i gdy tenże pęknie, wychodzą z niego młode żywe.

Rodzaj ten rozdzielono na dwa podrodzaje: ,,Le syngnanthe pro- 
prement dits on Anguille demer“  i ,,Le Bipposampe ou ehevaux 
marina.“ — Nie zatrzymując tego zbytecznego dla nas poddziału, 
wymienimy po jednym gatunku z każdego podrodzaju.

Iglicznia. (Sygnantlius typhle.)

Głowa mała, pysk bardzo wydłużony, niemal cylindryczny, po
dobny nieco do nerki, długością ciała zajmuje blisko pół metra; ubar
wienie żółtawe, z odmianami brunatnemi, z płetwami ezaremi. O j
czyzną Ocean Atlantycki i. morza Północne.

Iglicznia długopysk. (Sygnanthus hippacampus.)
Tab. 21. Fig. 4.

Nie przechodzi długością 10 cali, a całe jego ciało i długi cien
ki ogon oki-ywają ostro-kańczaste i kończyste tarcze. Tułów jest 
siedmio-kańczaaty, z tyluż wystającemi kolcami, z których jeden znaj
duje się na czole, a dwa nad oczami. Czworokątny ogon składa się 
z 35 członków. Bardzo przedłużony nos, kończy się bezzębnym py
szczkiem, a cała głowa ma niejakie podobieństwo do końskiej. W wiel
kich oczach widać czarną źrenicę, otoczoną srebrzystym pierście
niem, a główny kolor tego zwierzątka jest brunatny, biało i czarno 
kropkowany.

IlUio. Nalur. Toni IJT



Znajduje się w morzach Europejskich i Indyjskich; mięso nieby- 
wa na pokarm dla ludzi używane; gdy umrze przybiera kształt głoski 
s., gdyż głowa się na dół schyla, a ogon zwija.

RODZAJ. 2.

XKyS<rolotck. Waga. Pegasus. Lin.

Ciało przypłaszczone, obłożone tarcicami, grubsze jest jak w o- 
gonie. Głowa dziobowato przedłużona, na jćj przodzie leży otwór 
pyszczka, uzbrojonego małemi ząbkami. Płetwy piersiowe bardzo 
duże. Zamiast płetw brzuchowych, wiszą u brzucha pojedyncze nitki.

Bystrolotek morski. Smok. ( Pegassus drocanis.')

Prawie czworograniaste ciało, kończy się owicie węższym, c-ztero- 
lcańczastym, krótkim ogonem. Otwory skrzelowe obszerne. Ciało 
okryte tarczą sęlęowatą. Wyższa szczęka zbiega w płaski, szeroki 
ryjek. Płetwy brzuchowe długie, służą podobno rybie za wabiącą 
przynętę; piersiowe zaś bardzo są duże, okrągło rozszerzone, do 
skrzydeł podobne. Maść ryby błękitnawa, sęczki na ciele i ogonie 
brunatne. Na ogonie płetwa w tył podana. Żyje w morzach około 
Indyi Wschodnich; żywi się ikrą i przypadkiem ryb i różnych zwie
rząt morskich; 3 do 4 cali bywa długi.

RODZAJ 3.

W r y to s a s c a s ę liic . Plcctognatii.
Ryby tu należące, całym układem swój organizacyi, czynią prze- 

chód między rybami zwykłemi i chrząstkowatemi, w skutku tego 
szczęki ich nic są tak zupełne jak u ryb poprzednich familij, i szkie
let nie tak silny, ale nieco włóknisty. Odznaczającą cechą tych ryb, 
jest kość szczękowa, osadzona lub zawieszona stale na boku ko
ści między-szczękowej, która tworzy żuchwę; przytem połączona jest 
z czaszką i w skutku tego nie posiada ruchomości.

Pokrewieństwo 1.
Gołoszczęfei. Gymnodoutes.

Wrytoszczękie, w tym pokrewieństwie się mieszczące, mają szczę
ki osłonione materyą kościstą, podzieloną na odstępujące od siebie



blaszki, podobnie jak w papuzim dziobie; przytem składają się głó
wnie z materyi zębowej i odrastają, jeżeli zostaną użyte. Z każdej 
strony po 5 promieni. Żywią się mięczakami i materyami roślinnemu; 
wybierają najcieplejsze okolice morza.

IiODZAJ 1.

l t y b o j c ż -  Diodom Lin.

Szczęki nierozdzielone, składają się z kilku kawałków; ostatni 
ma kształt części ronda. Skóra uzbrojona we wszystkich częściach 
wiekszemi lub mniejszemi kolcami. Rybojeżę zawierają dużo gatun
ków, i żyją we wszystkich morzach, mianowicie zaś w okolicach cie
płych. Ryby te mają szczególną własność nadymania się jak balony i 
wtedy kolce powstają i grożą pokłuciem. Rybojeże odpowiadają je 
żom i jeżozwierzom w gromadzie ssących.

Rybojeż kulisty. (Diodon orhicularis. Bloch.)

Skóra na całćm ciele wysadzona jest długiemi, tęgiemi kolcami; 
ryba ta może się nadymać; ma pęcherz rozdwojony, dwuklapowy. 
Gdy się nadmie, tak się staje okrągła jak kula. Pysk mały, w górze 
ciała położony. Każdy kolec osadzony jest na trzech korzeniach, 
które nad skórą widzieć można. Kolor ryby z wierzchu brunatno- 
czerwony, spodem białawy. Płetwy czerwonawe. Znajdowano ją ko
ło Jamajki, blizko Przylądka Dobrej Nadziei i ku wyspom Moluekim.

RODZAJ 2.

P r z e k r e h i a .  Waga. Tetraodon. Lin.

Szczęki podzielone, tak, iż przedstawiają rodzaj czterech zębów, 
dwóch na dole i dwóch u góry. Skóra wysadzana małemi szpilkami. * 
W  tym rodzaju poznano już dość znaczną liczbę gatunków, które 
podobnie jak rybojeże, mogą nadymać się, przyjmując bardzo zna
czną ilość powietrza do żołądka. Niemal wszystkie żyją za granica
mi Europy, w wodach morskich lub rzecznych. Głowa u tych ryb i 
ogon gładki, lecz reszta ciała mniej więcej ruda i pokryta maleńkie
mu kolcami.



Przekrgtwa kolcobrzudl. ( Telraodon lencatus.)

Tab. 21, Fig. fi.

Ciało wysadzone krótkiemi, szczecinowatemi kolcami. Głowa du
żą. Szczęki rowkiem odznaczone. Pokrywy skrzelowe małe. Pęcherz 
powietrzny podwójnie widłowaty, a ztąd ryba ta mocno się nadąć 
może. Ciało brzuchate, kolczyste, ogon goły. Grzbiet brunatny; po 
bokach idą 4 ciemno-brunatne, niknące pręgi; brzuch i płetwy są 
siwe. Żyje w morzach Śródziemnym i Indyjskićm; mięso ma nie
smaczne.

RODZAJ 3.

S a m o f t i ó w .  Orthagoriscus. Schnei.

Ciało walcowate lub kuliste, bez łuski, a za to wysadzone kolca
mi. Pysk mały, szczęki gołe, naprzód wystające. Pokrywy skrzelo
we małe, ukryte, mają po obu stronach po 3 promienie. Płetw pier
siowych ani brzuchowych nie ma żadnych. Większa część tych ryb 
może się nadymać; pływają wtedy jak kule po morzu, najeżywszy 
kolce na ciele dla obrony od nieprzyjaciół. Jeżeli mają pęcherz po
wietrzny, tedy ten jest widłowaty. Kruczą gdy zostaną złowione. 
Pożywieniem ich są drobne zwierzątka morskie i porosty.

Samogłów świecący. ( OrlhagoriaMS mola.)

Ciało kulisto-okrągłe, górą i spodem, dla podniesionej skóry, 
w ostrze schodzące. Cała ryba wygląda jakby była samą tylko, od
ciętą od tułowia głową bez ciała. Gatunek ten nie może się nady
mać, i nie ma powietrznego pęcherza. W  nocy przyświeca, i ztąd 
w dużćj liczbie pływając, piękny czyni widok w ciemności. Skóra 
na jego ciele jest szorstka, ciemno-siwa, a na bokach srebrno-po- 
łyskowna. Ryba ta prawic równo jest szeroka jak długa. Długości 
ma 4 do 8 stóp, a waży do 300 funtów. Żyje w morzach Atlanty - 
okiem i Srodziemnem, jako też w Północnem; w swych poruszeniach 
jest powolna; smak jej mięsa nieprzyjemny, tranisty.



Pokrewieństwo II.
Scleradonnes.

Wrytyszczękie tu należące, charakteryzują się pyskiem koni- 
cznym lub piramidalnym, wydłużonym po za uszy i uzbrojonym ma- 
łemi zębami, licznie ustawionemu w każdej szczęce. Skóra ich odzia
na jest twardąłuską; pęcherz powietrzny okrągły, duży i twardy.

RODZAJ 4.
fttogalllicn. Balistes. Lin.

Ciało ściśnione, okryte jest twardemi, szorstkiemi, ściśle do sie
bie przystającerni łuskami, lub ziarnistemi sęczkami i wysadzone 
małemi kolcami. Brzuch i grzbiet zbiegają, w cienkie, ostre krawę
dzie. Głowa i tułów ciała niewyraźne, w jedno połączone. Pyszczek 
bardzo mały, a w obu szczękach po 8 naprzód wystających zębów. 
Wązkie szpary stanowią otwory skrzelowe, pokryw skrzelowych nie 
dostaje. W miejscu pierwszej płetwy grzbietowej, stoi jeden lub wię
cej kolców. Druga zaś stoi nad płetwą podogonową. Mają żebra. 
Brzuch nieco nadymać mogą. Są to ryby, po największej części, 
powabnie ubarwione; żyją w morzach strefy gorącej; żywią się ra
kami, mięczakami i t. p. czasami są trujące, gdy się najedzą poli
pów koralowych.

Rogalnica bezkolczasta. ( Balistes wtula.)
Tab. 21. fig. 5.

Odznacza się kolorem brunatnym skóry i lenicami pięknie nie- 
bieskicmi na pysku. U ryby tój, w miejscu płetwy grzbietowej, wi
dać róg ząbkowany; stoi on wprost nad oczami i może go ryba 
przykładać i chować w rowek, w tyle za nim się znajdujący. Na ogo
nie także stoją mniejsze ku tyłowi podane kolce. Gdy się ryba na- 
dmie, dostaje dużego wola. Skóra na calem ciele jest szorstka, na
jeżona tu i owdzie gibkiemi wyrostami. Główna jej maść jest bruna
tna, po bokach w siwą wpadająca, na brzuchu żółta, tamże mnóstwo 
jest podlugowatych, szorstkich plam. Żyje w Indyach Wschodnich.



M o s t c r n .  Oetracion.

Ciało ma grube, graniaste, zamknięte w tęgiej, z wielu łuskowa- 
tych, wielokątnych blach złożonej pochwie, z której ogon tylko i 
płetwy wystają, i te jedynie są ruchome. Otwór paszczy mały, klino- 
watemi zębami wysadzony. Nie ma płetw bruchowych ani żeber, 
Otwory skrzelowe osłonione są wargowatemi skórkami, a pokrywy 
skrzelowe ukryte. Większa część gatunków mają niektóre miejsca 
na ciele kolcami wysadzone.

Kostera rogata. ( Osłraoion cornutus.)
Ciało czworograniaste, przed oczami i przed długim lancetowa

tym ogonem, stoją po dwa ostre kolce. Długość ryby wynosi 8 cali. 
Blachy czyli tarcze, pancerz składające, są sześciokątne, w środku 
wypukłe. Maść brunatno-żółta, na płetwach jasno-żółta. Ich mięso, 
a szczególniej głowa i wątroba, mają sprawiać pożywającym odu
rzenie. Żyją około Indyi Wschodnich, a mianowicie koło wysp Mo- 
luckich.

ODDZIAŁ II.

ltyfiy cliraąstkowatc. Osei scarłiłaginei.

Ryby do tego oddziału należące, odznaczają się od poprzednich 
chrząstkowatą budową szkieletu, pozostającego w tym stanie przez 
całe życie, niekiedy wprawdzie ten wewnętrzny zrąb jest prawie tyl
ko błoniasty, ale nigdy niekościsty, ponieważ materya wapienna, 
która powierzchnię jego stwardza i drobnemi tylko osadza się ziarna
mi. Ma on jeszcze niejakie podobieństwo do skieletu kijanki. Kości 
szczękowe i między szczękowe istnieją u tych ryb jedynie w stanie 
szczątkowym, a górna szczęka, utworzona z kości podniebieniowćj. 
Co sic tyczy skrzel, te albo są wolne w zewnętrznym brzegu, jak 
u ryb kościstych, albo też przyrosłe obu brzegami, a cecha ta jest 
zasadą podziału na dwa rzędy ryb chrząstkowatych.

-Ryby.te nie tak obfite w gatunki, ale niemniej przeto ciekawe, 
żyją niemal wyłącznie w wodach morskich, a niektóre tylko w wo
dach słodkich. Są to zwierzęta zwykle dużych rozmiarów, drapie
żne i nader niechlujne.



R Z Ę D VII.
•Jesiotrowa!©. Sturioeii.

Inaczej ryby tu należące, nazywane byćby mogły chrząstko watę- 
mi o skrzelach wolnych; nie mają nic w swojej budowie odlomnego; 
Miększa część ma skórę opatrzoną wielkiemi tarczami kościstemi, 
a pysk ogołocony z zębów.

Pokrewieństwo 1.
Ciało gołe, kleiste, węgorzowate; nie ma płetw piersiowych ani 

brzuchowych. Otwór paszczy z przodu kulisto-okrągły. Na szyi 
dwie lub więcej szpar dychawkowych. Kolumna grzbietowa miękka, 
chrząstkowata. Pacierze grzbietowe ledwo rozpoznać można, bez 
żeber czyli ości i bez przysadek. Żebra tylko piersiowe są wyraźne 
i tworzą klatkę piersiową, zamkniętą od spodu chrząstkowatym wo
reczkiem sercowym. Dyohawki z obu stron zrosłe w okrągłe, jeden 
na drugim leżące woreczki; do tych woreczków dostaje się powie
trze z wodą pomięszane, wspólnym do pokarmowego kanału zejście 
mającym kanałem, a wychodzi bocznemi otworami. Ryby te nie 
mają ani pokryw skrzelowych, aui błony przyskrzelowój, ani pę
cherza.

RODZAJ 1.

•Jesiotr. Acipenser.

Skrzela wyraźne, bez błony przyskrzelowój; na ciele tarcze twar
de, kilkoma rzędami ułożone, z tych trzy rzędy tarcz większych, je 
den wzdłuż grzbietu, a dwa po bokach idą. Głowa duża w długi, 
tępo klinowaty pysk nieznacznie przedłużona, cała twardym chropo
watym pancerzem pokryta. Otwór paszczy pod nasadą pyska mier
ny, wargami przedłużalnemi otoczony, czterema krótkiemi wąsami 
poprzedzony. Ciało długie, okrągławe, ku ogonowi coraz szczuplej
sze. Płetwy brzuchowe ku tyłowi posunione; płetwa grzbietowa nad 
ogonem. Płetwa ogonowa duża, w wierzchniej połowie gruba, zna
cznie dłuższa, potężnym kolcem w wierzchnim brzegu podparta. 
Z kilku gatunków dwa tu opiszę.



Jesiotr właściwy. (Accipenser slurio.)
18.  f i g.  I .

Pysk tępy, wargi całe. Otwory dychawkowe wielkie, po jednym 
z obu stron tyłu głowy. Kolor skóry z wierzchu ciemno-błękitnawy, 
z małemi brunatnemi plamami na grzbiecie, a czarnemi na spodniój 
stronie ciała. Płetwa grzbietowa zaczyna się potężnym kolcem, i 
bardziej oddalona od głowy niż brzuchowe, a podogonowa jeszcze 
dalćj ku tyłowi posuniona. Część spodnia płetwy ogonowej w kształ
cie kosy, jest dłuższa i szersza od części górnej. Kształt ciała pię- 
cioboczny.

Ojczyzn;} jesiotra nie tylko ocean, ale i morza środkowe, jakoto: 
morze Śródziemne, Czarne, Kaspijskie. Zimę przepędza w morzu, 
a na wiosnę płynie do rzek większych; u nas częsty jest w Wiśle, 
a nmićj już w Niemnie. Płynę, zwykle stadami na tarło i w tym to 
czasie najwięcej je łowią. W  Wiśle najobfitszy ich bywa połów mię
dzy Puławami a Zawichostem. Zdaje się, że obfitość mułu na dnie 
Wisły w tych okolicach, a w nim pewnie robaków i owadów wo
dnych, na pokarm ulubionych, szczególniej jesiotra w tych miej
scach zatrzymują. -

O wielkości jego różne są zdania, niemniej i franeuzcy naturali- 
ści podają nierównie większą niżeli u nas się zdarza. Według 
świadectwa Pliniusza, poławiały się w owych czasach w rzece Padzie 
1000 funtów ważące. Niektórzy mówią, że dorasta 24 stóp długości, 
ale to chyba taki bywa Wyż, gatunek największy w tym rodzaju. 
U nas poławiają się czasami blisko 300 funtów ważące, ale te nale
żą do rzadszych. Zawsze przecież jesiotra do ryb największych 
liczyć należy. '

Jest nadzwyczajnie mnożny; w samicy niektórzy milionami ikrę 
liczą. Tarło jego przypada w kwietniu i maju.

Ryba to drapieżna, a niemając w paszczy żadnych zębów, całko- 
wice swą zdobycz połyka. Gatunek ryb, tudzież innych pokarmów, 
przezeń zjadanych, wielki ma wpływ na smak jego mięsa, które na
leży do najwyborniejszych, nie jest przecież tak wysoko cenione 
w czasach dzisiejszych jak u dawnych Rzymian, którzy za jesiotry 
wielkie summy wyrzucali i samą nawet rybę z wielkiemi okazało - 
ściami na stół stawiaili. Mięso samców jest smaczniejsze jak sa
mic, a im dłużej bawią się w wodach słodkich, tern więcój smak 
się ich poprawia; żyjących w morzu nierównie jest podlejszy.



Wielu utrzymuje, że jesiotry udają się tylko do rzek, przez łoso
sie uczęszczanych, których młodemi się żywię; poprzedzają one, 
albo razem z ich stadami dążą, i dla tego rybacy nazywają go prze
wodnikiem łososiów. Młode jesiotry, w rzekach wylęgłe, płyną do 
morza, i nie prędzej do rzek wracają, aż kiedy się płodnemi staną.

Dopóki jest w morzu, żywi się śledziami, wrzeciennicami i in- 
nemi drobniejszemi rybami; w rzekach napada na te, które znajdzie, 
a gdy dno jest muliste, woli szukać na dnie owadów i robaków, dla 
których muł kopie.

Połów tego i innych gatunków jesiotra, wielkie przynosi korzyści 
dla Rossyi; rozpoczynają go we wschodnio-południowych prowin- 
cyach, w rzekach Wołdze, Dnieprze, Donie i innych, z wielką uroczy
stością. Mięso marynują, solą lub suszą i w dalekie rozwożą strony; 
z ikry wyrabiają kawior, z pęcherza powietrznego najlepszy karuk.

Jesiotr sterlet. (Accipenser ruthenus.)
Pysk dłuższy, trzy do czterech razy jak największa szerokość 

otworu paszczy. Ubarwienie piękne, spód ciała pięknie żółty, płe
twy piersiowe, grzbietowa i ogonowa są siwe, brzuchowa i podogo- 
nowa czerwone. Różni się szczególniej od jesiotra właściwego py
skiem stosunkowo dłuższym; rzadko kiedy przechodzi trzy stopy 
długości. Na grzbiecie i bokach ma pięć rzędów tarcz, podobnie jak 
jesiotr właściwy. Poławia się w morzu Kaspijskiem, w Wołdze, 
Uralu, a czasem w morzu Baltyckiem. Fryderyk I. król Szwedzki 
sprowadził go do jeziora Maeler i innych w Szwecyi, a Fryderyk 
Wielki dowód w wielu okolicach Pomeranii i Brandeburgii. Otóż 
nowy dowód, jak można zaprowadzać i rozmnażać użyteczne ryby, 
łatwiej nawet, niż zwierzęta lądowe.

Sterlet, lubo niewielka, przecież bardzo płodna jest rybi; mięso 
ma z całego rodzaju najwyborniejsze. Łatwy jest do wyżywienia, 
przestaje na małych rybkach, a nawet na ikrze ryb najpospolitszych, 
wreszcie może żyć samemi robakami w mule wód znajdującemi się.

Ku końcowi wiosny z mórz wchodzi w wielkie rzeki, a ponieważ 
tarło jego trwa krótko, przeto wraca do morza przed końcem lata.

RODZAJ 2.
Praeraaa. Waga. Chimaera. Lin.

Ciało długie, wrzecionowate, gołe. Pysk mały a w nim zamiast 
zębów, karby w kościanych żuchwach. Otwór skrzelowy okrągły,

Hi?t. Natur. Tora U. 3 2



a po obu bokach, ślady ukrytych pod skóra pokryw skrzelowych. 
Pierwsza płetwa grzbietowa uzbrojona jest potężnym kolcem, druga 
z a ś  j e s t  nizka, długa. Ogon długi, ostro się kończy.

Przeraza potwór. (Chimaera monstruosa.)

Cała ta dziwaczna ryba, jest srebrzysto połyskowna, brunatno 
plamista. Ciało jej cokolwiek jest ściśnione. Ogon zbiega niezna
cznie w cienkie włókno. Na kręgowatym pysku są otwory, z któ
rych się sączy ciecz klejka. Warga górna, podobnie jak u zająca, 
rozdwojona. Nagłowie samca jest cienki nitkowaty wyrostek, u któ
rego wisi wiązka nitek, jak kutas. Cała ryba bywa 3 do 4 stóp dłu
ga; żyje w morzu Północnem, w nocy tylko wychodzi zgłębi pod 
wierzch; żyje mięczakami i rakami. Mięso jej jest twarde, ale jaja 
jadalne.

R Z Ę D VIII.

B ^ a k liw c . Selachii.

Inaczej nazywane ,,o stałych skrzclach“  łączy wspólna cecha 
w ukształceniu przyrządu oddechowego. Skrzela zamiast być wol- 
nemi ,w eewnętrznym brzegu i zawieszonemi we wspólnej jamie, 

której woda wychodzi na zewnątrz, przywierają owszem do po
kryć tak, iż dla ustępu wodzie, która je  obmywała, potrzeba tyle 
otworów, ile jest pomiędzy niemi przedziałów. Otwory te są zawsze 
prawie zewnętrzne, niekiedy jednak uchodzą w spólny kanał, słu
żący do przepuszczenia wody na zewnątrz; nakoniec chrząstkowate 
luki często zawieszone w mięsach, na przeciwko zewnętrznych skrzel 
leżą. Zreszto ryby te mocno się między sobą różnią.

Pokrewieństwo I.
Ż a i i a c z c .  Sąualina.

liyby do tego pokrewieństwa należące, składały dwa rodzaje żar- 
łaczów i płaszczek; podniebienie i szczęka dolna uzbrojone są zę
bami; szczęki zawieszone są bezpośrednio u czaszki i tworzą 
rodzaj bębenka skroniowego. Płetwy piersiowe i brzuszne znajdują



się na odwłoku i z dwóch boków przy tyle ciała. Zwykle, wyjąwszy 
niektóre gatunki, są to ryby dużych rozmiarów prawie we wszystkich 
morzach żyjące.

RODZAJ 1.

Żarłacz. Squalus.

Ciało walcowato przedłużone, pokryte skórą ziarnisto-chropawą, 
ogon gruby. Większa część należących tu ryb, mają głowę zakończo
ną ostrym pyskiem. Obszerna paszcz, wysadzona jest wielu rzędami 
potężnych zębów. Oczy leżą na bokach. Po obu bokach szyi jest 5 
do 7 pionowo otwartych szpar skrzelowych, a nadto, u większej 
części gatunków po 2 pryskawld nad oczami. Płetwy grube, a wnich 
ledwo widzialne promienie. Płetw grzbietowych mają dwie, lub je - 
dnę. Wszystkie zaś mają płetwy brzuchowe. Niektórym braknie 
płetwy podogonowej. Pacierze w grzbiecie wyraźne, toż luki skrze- 
lowe, a na kolumnie pacierzowej przysadki żebrowe. Niektóre 
rodzą żywo, inne składają podłużne, czworoboczne, spłaszczone 
jaja, z rogowatemi, pół przezroczystemi skorupami, we czterech ro
gach mające niciaste wąsy. Są to wielkie, potężne i żarłoczne ryby 
morskie.

Rodzaj ten przez wielu naturalistów po Lineuszowskich, miano
wicie przez Cuviera, rozdzielony został na kilka podrodzai, które 
dla ich ważności przytaczamy:

a) Lampartoryb. Scylium. Pysk krótki, ścięty, zęby małym sze
regiem z dwóch boków paszczy uszykowane, grzbietowa płetwa 
W tył, po za brzuchowę posunięta, tyłowa jedna; otwory skrzelowe 
niemal pod piersiowemi.

Żarlacz lampartoryb. ( Squalus catulus.)

Tylko 3 do 4 stóp długi, ma grzbiet płaski, a płetwę podogono- 
wą między otworem odchodowym, a końcem ogona położoną. Skó
ra jego niema kolców, jest cienka, czerwonawo-biała, z eiemno- 
brunatnemi plamami, podobnie jak na lamparcie rozrzuconemi. Pła
skie kawałki mięsa, są jego płetwami. Wobydwóch szczękach ma 
po trzy rzędy bardzo ostrych zębów. Żyje w morzach śródziemnem 
i północnem; żywi się rybami, skorupiakami i t. p. Osobliwością te
go zwierzęcia są znoszone przezeń jaja, które podobne do worecz-



ków; czepiają się tęgich ciał za pomocą długich sznurków, tak iż ich 
fale morskie oderwać nie mogą. Są tak przezroczyste, iż widzieć 
można wyraźnie poruszające się w ich blado-żółtym płynie małe 
lampartoryby. Gdy się te należycie ukształcą, pękają jaja, lecz 
ponieważ wyszłe z nich rybki, jeszcze nie są usposobione do chwy
tania sobie zdobyczy i z głodu umrzećby mogły, przeto zaradzając 
temu mądra Opatrzność, dała im worki płynem żółtym napełnione 
i na końcu pyszczka zawieszone, które czasem cięższe od całej ryb
ki, dopóty pożywienia dostarczają, aż jej zęby odrosną id o  drapie
my ją zdolną uczynią, a wtedy owe worki same przez się odpadają.

b) Ludojad. Carcharias Cuv. Zęby duże, trące i hakowate, pier
wsza płetwa grzbietowa na przodzie brzusznej, druga mniej więcej 
na przeciwko tyłowej, otwory skrzelowe na piersiach.

ł
Zarłacz ludojad. (Sgualus carcharias. Lin.)

Tab. 1S. Fig. 2.

Bywa on od 16 do 30 stóp długi, niewyrównywa wprawdzie wiel
kością długoszponowi (Sc^ualus maximus), który ma być przeszło 60 
stóp długi, ale niemniej od niego jest straszny; wielkiemi często
kroć stadami ciągnie za okrętami, a mianowicie za temi, które są 
naładowane biednemi murzynami; chwyta wszystkie wyrzucone z nich 
szczątki, a szczególniej trupy ludzkie i tc połyka. Niedość ostroż
nych na morzu majtków, często pozbawia nogi lub ręki, nieszczęśli
wi, w czasie rozbicia okrętu, ludzie spadli w wodę, natychmiast 
bywają połykani; w czasie krwawych bitw morskich, żołnierze i maj
tkowie ranni, lub zabici padający w wodę, otoczeni są gromadami 
ryb żarłocznych, które znęcone mnóstwem krwawych ofiar zbie
gają się i one pożerają.

Ludojad ma częstokroć 9 do 12 stóp obwodu i waży od 3 do 
4000 funtów, sama jego ogromna wątroba dać może 3 beczki tranu. 
Jego chropowata skóra jest zielono-brunatna, pod brzuchem biała. 
W  pysku częstokroć srzerokim na 8 do 10 stóp, stoi 6 rzędów 
gładkich, trójkątnych, karbowanych, 2 cale długich zębów, z któ
rych położone od kąta, ludojad według woli zwracać może ku 
gardzieli. Naliczono ich już do 400 u jednej ryby, a tak są ostre, 
iż ta niemi od razu człowieka przeciąć może. Ludojad niema pry- 
skawek, któremiby wodę z paszczy wypryskiwał. Pierwsza jego 
płetwa grzbietowa jest daleko ku przodowi posuniona, grzbiet ma



płaski. Samica wydaje kilka razy na rok po troje młodych, które już 
w jej wnętrznościach z jaj się wylęgają. Łowią tę rybę na wielkie 
haki, spuszczane do morza na żelaznych łańcuchach, gdyż przecina 
powrozy.

Ludojady żyją na około całej Europy, we wszystkich morzach: 
w Baltyckiem jednak rzadko się widzieć dają. Ich skóry używają do 
obrabiania i polerowania niektórych przedmiotów i w handlu pospo
licie nazywają onę skórą psów morskich.

c) Kusza. Zygaena Cuv. Posiada te same cechy co i wszystkie 
żarłacze, lecz charakteryzuje się formą głowy, która zamiast być 
z boków przedłużoną naprzód, kształtem jest podobna do miota, a 
oczy ma umieszczone na obu końcach.

Zarłacz kusza. (Squalus zygaena .T um .)

Potwornym kształtem zasługuje na podziwicnie, lubo kształtem 
ciała, podobny jest do innych ryb żarłocznych, dziwnie przecież róż
ni się,od nich i od wielu zwierząt głową, która tak jest w poprzek 
rozszerzona, iż podobna jest do kowalskiego młota. Na obu koń
cach tego młota mieści się pojednómoku, na spodzie jego pysk. 
Kolor tej ryby jest szary; długość stóp 8, waga 4 do 500 funtów; 
żyje we wszystkich morzach i na ludzi dybać lubi. Samica rodzi 10 
do 12 mały cli.

d) Piła. Pristis. Latlia/n. Ciało wydłużone i spłaszczone, naprzód 
podane. Pysk tworzy rodzaj wydłużonego prostego dziobu, uzbrojo
nego z każdej strony kolcami, zastępującemi zęby.

9
Zarłacz piła v. Piła pospolita. (Sgualus priscus. Lin.

r. Prislis antiguo7‘utn. Latham.)
<

Tub. 18. fig. 3.

Długa od 4 do 5 metrów, koloru popielatego, czystszego na bo
kach, a bielszego pod spodem. Niektórzy naturaliści twierdzą, że 
piły staczają zacięte walki z wielorybami i że z tych jeżeli unikną 
uderzenia ogona, jakiem broni się olbrzym oceanu, wychodzą niemal 
zawsze zwyciężko, póty bowiem atakują swego nieprzyjaciela, póki 
takowy nie osłabnie upływem krwi i nie podda się żarłoczności o wiele 
od siebie mniejszego wroga.

Żyją te potwory w morzach obu półkuli, trzymają się jednak da
leko liczniej brzegów Afryki.



Pokrewieństwo 11.
I* 1 a s *  t; *  k i. Kaina.

Ciało tych ryb, w brew powszechnemu prawidłu, jest spłaszczone 
poziomo i wygląda jak deska z kilku części złożona. Piersi rozciągają 
się szeroko i obejmują brzuch długi i wazki. Oczy znajdują się na 
grzbiecie a pysk i otwory skrzelowe na przeciwnej stronie. Płetwy 
tułowoWe odsunięte są na tył ciała i znajdują się przy ogonie. Skóra 
niezabezpieczona jest łuską, ale pokryta naskórkowatą błoną, na któ
rej zbiera się materya tłusta i galaretowata. Zęby tych drapieżnych 
zwierząt nie wyrastają z zębodołów, ale osadzone są na skórze pokry
wającej szczęki.

Płetwy piersiowe złożone są z licznych stawowatyeh promieni 
i tworzą dwa duże, fantastycznie sterczące skrzydła.

RODZAJ 2.
D rę tw a . Torpedo. Dumer.

Rodzaj ten odznacza się od pokrewnego mu rodzaju płaszczki, 
krótkością ogona. Deskowate jego ciało, niemal zupełnie okrągłe, 
gładkie; brzeg przedni utworzony jest z dwóch przedłużeń mordki; 
z obudwóch stron łączących się z płetwami piersiowemi, a między 
niepałf głową, a skrzelami, zostaje owalna przestrzeń na pomieszcze
nie elektrycznego przyrządu, jakiemi te ryby są obdarzone.

Drętwa raja. {Torpedo narke.)
Tab, 18. fig. 4.

Drętwa, kształtu prawie okrągłego, ma grubszy, krótszy jak inne 
rodzaje, ogon; głowa ukryta jest w kolistym obwodzie ciała, a płetwa 
ogonowa, tępo się kończy. Na wierzchu brunatno-białawego ciała wi
dać zwykle 5 okrągłych, czarnych plam; spód zaś jest biały. Najwięk
sze drętwy dochodzą 4 stóp długości i ważą 12 do 20 funtów; znaj
dują się w morzu Sródziemnem, Północnem, jak również około przy. 
lądka Dobrej-Nadziei i około Wschodnich Indyi. Sławnemi są elek
trycznością, którą z siebie wydają, dotykającym się ich ciała ludziom 
i zwierzętom, i to szczególniej przyłożyło się do dobrego ich pozna
nia. Narzędzie ich elektryczności, leży między płetwami piersiowemi



i ciałem, a składa sio z mocnych,pionowych,pięcio i sześcio-bocznych, 
skórkowatych, siatkowatą tkanką przeciętych komórek, które wy
pełnia kleista ciecz i przeplatają krwiste naczynia i nerwy. Z tego 
to apparatu, wydzielaną według woli elektrycznością, uderzając 
drętwa większe i mniejsze od siebie zwierzęta, przed pierwszemi się 
broni a drugie zabija i łapie. Humboldt czynił z tą rybą następujące 
doświadczenia: dotykał się jej metalowemi końcami i nie uczuł naj
mniejszego wstrząśnienia, położył rybę na metalowej blasze, tę na 
lewej ręce i nic w tejże nieczuł, ale gdy trzymając blachę lewą 
ręką, dotknął się ryby prawą uczuł mocne wstrząśnienie w obu 
rękach. Inni badacze utrzymywali, że ponieważ narzędzie elektrycz
ne leży bliżej czaszki głowy, tedy uderzenie następowało wtedy tylko 
gdy się dotykano ryby z wierzchu, a zaś dotknięcie się ogona żadne
go nie doznawało działania elektryczności; zapewniali także, że siła 
uderzenia zależy od woli ryby, im ta jest rzeźwiejsza tym uderzenia 
elektryczne są mocniejsze.

RODZAJ 3.
P łaszczk a . Raia.

Szerokie przypłaszczone ciało, od pyska aż do płetw brzucho
wych otoczone jest szerokiemi, mięsistemi płetwami piersiowemi, 
i z teini tworzy krąg. Otwór paszczy mnóstwem zębów wyłożony, 
a szpary skrzelowe jako tóż otwory nozdrzy, leżą na spodzie ciała, 
oczy zaś i pryskawki na wierzchu. Płetwa grzbietowa na ogon jest 
zepchnięta.

Raja pastynak. ( Raja pastinaca.)

Pastynak, zwany także rają jacloioitą, ma ciało gładkie, szlamiste 
i osobliwszy jest swym piłkowato-ząbkowanyin, długim kolcem, poło
żonym pod również długim, cienkim, okrągłym ogonem. Kolec ten 
nie jest wprawdzie jadowity jak mniemano, z tem wszystkiem jest 
niebezpieczny; nim to rani ta ryba inne zwierzęta, jako to: ryby, pła
zy i t. p. które jej za pokarm służą.

Ryba ta waży do 30 funtów i żyje prawie we wszystkich większych 
morzach. Mięsa jój używają ludzie na pokarm, a kolec służy dzikim 
ludom za strzały.



R Z Ę D  IX.
B iręgoiistycli. Cyclostomii.

Odznacza się szczególnym ukształceniem pyska, który do ssania 
tylko jest zdatny i składa się z gatunku banieczki, utworzonej ze spo
jenia się szczęk w obrączki. Ryby te są ze wszystkich kręgowych 
najniedoskonalszemi. Skielet ich jest błoniasty i daleko mniej ani
żeli u innych zawikłania mający, układ nerwowy bardzo ograniczone
go rozwoju, a skrzela mają kształt małych torebek.

Ciało ich długie, węgorzowate; żyją tak dobrze w południowych 
jak i północnych morzach , a kilka gatunków nawet i w rzekach.

Stanowią jedno pokrewieństwo z kilku złożone rodzai:

RODZAJ 1. /
M i n ó g .  Petromyzon.

Siedm otworów skrzelowych z każdej strony szyi; żadnych płetw 
piersiowych, żadnych skrzek Ciało długie, okrągłe, wysmuklę. Pysk 
długi, okrągły. Otwór paszczy obszerny. Warga kolista, gruba, 
ząbkami uzbrojona. Oczy na bokach głowy. Płetw na grzbiecie dwie, 
nizkich, a szerokich, ku tyłowi posunionych, druga łączy się z ogono- 

yWą. Ciało nagą śliską skórą, pokryte.

* minóg rzeczny. (Petromyzon Jluviatilis.)
■» Tabl. 18. fig. 5.

Druga płetwa grzbietowa buchtowata, z ogonową połączona, ciało 
lekko ściśnione, grzbiet węższy jak brzuch, głowa cieńsza od ciała. 
W  otworze jego paszczy, widać na przodzie rzęd małych ząbków. 
Dalej wewnątrz znowu sześć małych zębów rzędem ustawionych. 
Kolor skóry, na głowie zielonawy, na wierzchu ciała czarniawy lub 
siwy, w błękitny wpadający, na bokach czasem żółty; spód ciała, lubo 
nie zawsze, biało-srzebrzysty, połyskujący, na grzbiecie małe smugi 
faliste. Oczy mają tęczę koloru złocistego, lub srebrzystego, upstrzo
ną kropkami czarnemi, osłonione błoną przezroczystą, która jest 
przedłużeniem skóry głowę okrywającej. W  bliskości głowy plama 
biaława, lub czerwonawa. Płetwy grzbietowe fioletowe, utrzymują



się na licznych chrząstkach bardzo do siebie zbliżonych. Nie bywa 
dłuż szy nad 14 cali.

W  naszych rzekach Niemnie i Narwi, dość jest liczny; poławia się 
i w Wiśle, tudzież w wielu rzekach do niej płynących. Widziałem go 
w Kamiennej w Sandomierskiem. Lubi rzeki czyste, bystro po ka
mieniach płynące i jeziora. W  ogólności północne rzeki i jeziora 
więcej go mają niż południowe. Za nastaniem wiosny wychodzi z głę
bi jezior i udaje się do rzek, które do nich wpadają lub z nich wy
pływają; samice to czynią dla odbycia tarła, samce idą za niemi.

Gdy zimna wracają: stare idą do jezior, z niemi młode minogi; ży
cie ma wytrwałe i żyć może długo bez wody, to daje łatwość prze
prowadzania go żywcem, można jeszcze dłużej zachować go przy 
życiu obłożywszy śniegipm. Żywi się 'ikrą ryb. owadami i robaka
mi. Rurkowatym pyszczkiem jak smoczkiem przyczepia cię do ciał 
tęgich w wodzie. W  zimie dna się trzyma, na wiosnę w kwietniu i 
maju trze się, musi być bardzo mnożny, bo samice wiele w,sobie 
ikry zawierają. Pływa szybko, wężykowato. Mięso jego jest bardzo 
smaczne, ale trzeba przed jedzeniem wyjąć z niego sznurek grzbie
towy, który toż mięso ma czynić niestrawnem. Iióżnemi go sposo
bami przyrządzają. Najczęściej opiekają go na roszcie, a potem 
w occie z korzeniami w beczki pakują. Włosi umarzają go w winie 
małmazyi, przez co ma nabierać wyborniejszego smaku.

* Minóg strumieniowy. (Petromyzon branchialis.)

Druga płetwa grzbietowa bardzo nizka i niebuchtowata, po dwie 
przysadki z obu boków otworu pyska. Nie na obwodzie, ale w głębi 
paszczy widać u niego pięć lub sześć ząbków i kostkę półkolistą. 
Oczy zakryte błonką, bardzo małe i dla tego niektórzy ślepym go 
nazywają. Ciało między głową, a otworami oddechowemi najgru
bsze, ogólnie okrągławc. Otwór paszczy mały, ale mocno rozszerzal
ny. Całe ciało obrączkowate, przedłużać się i skracać mogące. K o
loru ciemno-zielonego, w błękitny wpadającego, na bokach jaśniej
szego, na brzuchu żółtawego, lub białego, bez plam, ani promieni. 
Nieprzechodzi siedmiu cali.

Mieszka w mniejszych i większych rzekach, i nigdy z nich nieod- 
pływa. Najwłaściwsze więc byłoby dla niego nazwisko rzecznego. 
Lubi wody czysto i bystro po kamieniach płynące, w których przy
ssawszy się pyszczkiem do kamieni, pozwala sobą jak martwym
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miotać płynącej szybko wodzie, można go wtedy brać rękami, lub 
wziąwszy kamień razem z tym wyjąć zwody. Pływa bardzo wolno 
wężykowato. Mnoży się nie nazbyt licznie. Szczupaki wiele go ni
szczą. Mięso ma smaczne, a życie jeszcze wytrwalsze jak poprze
dzający. Dla tego rybacy szukają go na przynętę dla ryb żywe- 
mi karmiących się. Widziałem go w różnych rzekach Polski: 
wProsnie, w Kamionnej, w Hańczy pod Wigrami, gdzie go wie
śniacy wijunem z owi ą.

Minóg morski. (Petromjzon marinus.)

Wiele ma szeregów zębów, a prócz tych dwa większe i grubsze 
na obwodzie górnej szczęki. Otwór paszczy leży na spodzie głowy. 
Z dwóch płetw grzbietowych,, ostatnia nie schodzi się z płetwą 
ogonową. Długi jest ten minóg 3 do 6 stóp, a waży niekiedy prze
szło 5 funtów. Maść jego ciała jest mnićj więcej ciemno-zielona, 
marmurkowatą; płetwy grzbietowe są żółtawe, a ogonowa i podogo- 
nowa błękitnawe. Żyją prawie we wszystkich morzach umiarkowa
nej północy, pod wiosnę wchodzą w ujścia rzek; lubią wody głębo
kie, z dnem mamulistem.

Mocno się przysysają większym rybom i do kamieni, które z niemi 
po 12 funtów ważące z wody wyciągano. Niedawno odkryć miano 
przyczynę tego przysysania się do kamieni. Pewien angielski badacz 
powiada, że raz za pięknej-pogody, uważał mnóstwo minogów uwija
jących się w strumieniu koło kamieni na dnie leżących. Mówi ten
że, że wyraźnie widział jak mocno się przysysały do kamieni, wiły 
się i z natężouem usiłowaniem bujały ciałem, ruszały z miejsca ka
mienie i gdy się im to udało, spieszyły się natychmiast na miejsce, 
gdzie kamień leżał, wyszukiwały kryjących się pod nim drobnych 
zwierzątek i pożerały takowe.



Odgałęzienie drugie.
Z w ie r z ę ta  staw ow atc* Animalia articulata.

W drugim odgałęzieniu zwierzęcego królestwa, widzimy ogólnie 
odmienny plan, czyli sposób ukształcenia się ciała. Jest ono je 
szcze symetryczne i na dwie równe połowy podzielone, tak jak 
>1 zwierząt kręgowych, lecz składa się z szeregu części poprzecznie 
powtarzających 6ię, tak iż., można je podzielić na znaczną liczbę 
mniej więcej jednakowych, to jest do siebie podobnych kawał
ków. W  rzeczy samej, ciało icli podzielone jest nawet na dzwon
ka, i zdaje się jakby było ułożone z szeregu obrączek, jedna na 
drugą pozawłóezonyoh. U jednych, ta skłonność do obrączkowa- 
tości wynika z istnienia pewnej liczby zmarszczeń na skórze, ale 
U wielu, miękkie części zwierzęcia zamknięte są gatunkiem zbroi, 
złożonej z uszeregowania pierścieni tak pozłączanych, że nie ta
mują poruszeń, Zbroja taka wyobraża wewnętrzny zrąb poprze
dniego odgałęzienia i pełni tąż samą usługę, nadaje bowiem kształt 
ciału, zasłania części miękkie, daje punkta do przyrastania rnusku- 
łów i t. p. Lecz anatomicznie biorąc rzeczy, nie można go uwa
żać za część odpowiednią twardemu zrębowi zwierząt, przełożo
nemu tak jak np. u żółwi na wierzch, nie jest on bowiem czem 
Innem, jak tylko stwardniałą, albo raczej rogową materyą powle
czoną skórą.

W  ułożeniu skieletu pierścieniowatego, widzimy pewne podobień
stwo jednych części do drugich, niekiedy prawie wszystkie pier
ścienie na które się ciało .dzieli, są powtórzeniem jednego. U ka
żdego pierścienia mogą znajdować się dwie pary przysadek; jedna 
leżąca na górnej części luku grzbietowego, druga na tuku brzu
chowym. Liczba tych organów jest niekiedy nader znaczna, zwy
kle jednakże pewnych tylko pierśćieni właściwego rozwinięcia do
chodzą, gdy tymczasem u innych istnieją tylko w stanie szczątkowym



albo się wcale nierozwijają. Zwykle tylko dolne przysadki ro
zwijają się w najrozmaitsze formy, stosownie do tego, jakie czyn
ności zakreślone są im przez naturę, niekiedy jednakże przysadki 
górnego tuku również się rozwijają i wtedy pełnią taką samą po
sługę co i dolne, zwykle jednakże nie dostaje takowych, chyba li
czny tu stanowi wyjątek, rozwijanie się kilku przysadek należą
cych do części środkowych promieni, i wtedy przysadki te two
rzą skrzydła, lub odpowiednie im organa.

Nogi są zazwyczaj w liczbie trzech, pięciu albo siedmiu par, 
albo ich wcale niema i wtedy zastąpione są wiązką szczecin.

Za tą widoczną dążnością powtarzania się pierścieni jednych 
z drugiemi, idzie rozłożenie muskułów, a nawet układu nerwowe
go również jak i pokryciowego skieletu. U zwierząt tego rozga
łęzienia, pierścień w swoim zwykłym stanie, ma parę ganglionów 
nerwowych, a wszystkie gangliony połączone z sobą sznurkami 
związkowemi, stanowią podwójny łańcuch, ciągnący się przez wię
kszą część długości ciała. Mała grupka utworzona przez pier
wsze gangliony tego paciorkowatego łańcuszka, leży w głowie i 
z tego powodu przyrównaną została do mózgu zwierząt kręgo
wych. Nie znajdujemy przecież nic, coby odpowiadało mleczowi 
pacierzowemu, bo reszta sznurka ganglionarnego leży po stronie 
brzucha, pod kanałem pokarmowym, a nitki nerwowe, ów ganglion 
głowy z sznurkiem łączące, obwijają gardziel nakształt chustki. 
Niekiedy pojedyńcze gangliony ześrodkowują się w kilku micj- 

..-iśćach, tak np. u niektórych są dwie tylko massy nerwowe, jedna 
>v głowie, druga w tułowie.

Zwierzęta stawowate, jak widziemy, mają jeszcze dość pra
widłowo rozwinięty układ nerwowy, lecz za to narzędzia zmy
słów nie w takiej liczbie i nie tak udoskonalone jak u kręgo
wych; nadto, pod względem funkcyi roślinnego życia również nie 
zbyt wysoko dochodzą, bh ich przyrząd krążenia mniej jest zu
pełny, a niekiedy zupełnie go brakuje. Krew mają zupełnie bia
łą, lubo nic wszystkie. Sposób ich oddychania rozmaity bywa; 
tworzący kanał, rozciąga się od jednego końca ciała do drugie
go, gęba umieszczona jest przy głowie a odchodek na przeci
wnym końcu.

Rozgałęzienie to,“według różnic organizacyi, dzieli się na kil
kanaście gromad, jak to pokazuje następująca tablica:
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<S>wa»ly. Insecta.

Pomiędzy wszystkiemi gromadami, odgałęzienia zwierząt stawo
wa ty cli, owady obejmująca, na najpilniejszą zasługuje uwagę, te stwo
rzenia bowiem, zbudowane są w zadziwiający sposób, posiadają in- 
styukta godne najściślejszego poznania i nakoniec niepomierną gra
ją rolę w przyrodzie.

Mówiąc ogólnie, do tej gromady należą stworzenia, których cia
ło złożone jest z trzech części, i opatrzone trzema parami nóg, 
i że jedynie owady pośród uickręgowych mają skrzydła i są uspo
sobione do lotu.

Te rozeznawcze zewnętrzne cechy, są tak charakterystyczne,, iż 
każdy z łatwością na pierwszy rzut oka odróżni owada od innych 
stworzeń, lecz ażeby w dalszym ciągu nie napotykaliśmy trudności 
w rozróżnianiu owadów między sobą, zabierzemy przeto bliższą 
zliajomość, ze wszystkiemi szczegółami w urządzeniu ich ciała.

Naprzód zapewne zwróci naszą uwagę pokryciowy skielet owa
dów, jest on wyłączając niektóre wypadki, twardy, a nawet rogo
wy, lecz nie należy mniemać iżby był rogowej natury, chemiczne 
bowiem badania pokazały, iż zasadą rogowej skóry jest osobna 
materya chrząstkowata, chityną zwana; widać w niej wielką liczbę 
sztuczek już pospajanych z sobą, już połączonych miękką skórą, 
a zawsze ru.ehomych.

Ciało owadu jak wszystkich zwierząt stawowatych, dzieli się ' 
ua pewną liczbę pierścieni pozbliżanych brzegami i ułożonych w 
ten sposób, iż można rozróżnić trzy główne części: głowę (caput) 
tułów (thorax) i odwłok (abdomen).

Głowa u owadów jest nader ważną częścią, nawet dla chara
kterystyki zewnętrznej tych istot; składa sic ona tylko z jedne
go dzwonka czyli pierścienia, opatrzona jest oczami i rozlicznego



składu przysadkami. Przysadek głowowych mających w entomo
logii, czyli nauce o owadach, wielką ważność, jest kilka symetry
cznych par, a ukształcenie ich odpowiednie jest czynnościom do 
jakich przeznaczone zostały.

Naprzód bezwątpienia zwróci naszą uwagę pierwsza para przy
sadek, wychodząca zwykle z przedniej czyli górnej części głowy, 
przysadki te noszą nazwisko rożków (antennae); składają się ze zna- 
cznćj liczby stawów końcami do siebie ułożonych i mają niejakie 
podobieństwo do rogów, tylko iż są giętkie i kształt ich bywa 

, nader rozmaity, już są proste i cienkie, już rozstrzępione podo
bne do piór, piłek, to znowu do pałeczek, a inną rażą kończą 
się częścią rozszerzoną, składającą się z ponakładanych blaszek 
jak karty w książce. Co się tyczy użytku tych narzędzi, niedo- 
cieczoną jest tajemnicą; jedni uznają jeża  organa słuchu, drudzy 
przyznają czułość i wypełnianie funkcyi dotykania.

Sposób żywienia się owadów, jest najważniejszą przyczyną mo- 
dyfikacyi w urządzeniu innych par przysadek głowowych. U owa
dów rozcierających pokarm twardy, otwór pyszczka opatrzony 
jest od przodu pośrodkową sztuczką, nazwaną wargą górną (la- 
biutn superius), a z każdej strony sterczy gatunek wielkiego ru
chomego i twardego zęba, służącego do' rozdzielania pokarmów; 
ta para przysadek nosi nazwę żuwaczck (mandibulae). Bezpo
średnio za żuwaczkami leży druga para zawilszego składu. Są t0 
szczeki (maxilae), z których każda jest blachą, albo walcem mniej 
więcej twardym i pospolicie uzbrojonym zębowatością albo wło
skami, a od strony zewnętrznćj ma jedne albo dwie laseczki z 
kilku stawów złożone i szczękowemi głaszczkami "̂palpi maxillares) 
nazwane. Nakoniec za szczękami, znajduje się druga para przy
sadek, opierających się na pośrodkowej sztuczce zwanej pod
bródkiem (mentum). Przysadki te stanowią języczek (ligula) i 
przystają do szczęk, jak szczęki do żuwaczek; przytem rozró
żniamy w nich parę stawowatych niteczek, zowiąc je  wargowemi 
głaszczkami (palpi labiates), dla tego że podbródek w połącze
niu z języczkiem, nazwańy został wargą dolną (labiurn inferius.) Co 
się tyczy kształtu i wymiarów tych części, to różnice stano
wią cechy bardzo ważne.

W wielu bardzo przypadkach, a mianowicie u owadów jak pszczo
ły, widzimy ważne przeobrażenie się szczęk i języczka; pierwsze 
przybierają kształt rórkowaty i służą temu drugiemu jakby za



okładki, gdy przeciwnie, żuwaczki i warga górna, niemal ża
dnej nie ulegaj ą zmianie, wszystkie zaś te organa zebrane w 
wiązkę, składają trąbkę przy nasadzie ruchomą, a w dalszej rozcią
głości giętką, lecz nigdy nie zwiniętą. Przytem, w tem urządze
niu pyszczka, postrzegamy wewnątrz jamistości gębowej inne sta
łe sztuczki, których owady gryzące niemają, a które służą za kla
py połyku, ilekroć razy wykonywa się połykanie.

U gromady owadów, które reprezentuje pluskwa polna, pyszczek 
składa się z tych samych części tylko w ułożeniu odmiennem 
uzbrojony jest bowiem rurkowatym dziobem zwróconym na dół i w 
tył, a złożonym z pochwy, obejmującej cztery sztyleciki; pochwa 
składa się z czterech stawów i odpowiada wardze dolnej, przy 
jej nasadzie daje się widzieć sztuczka stożkowata i przedłużona, 
która odpowiada wardze, z resztą, sztylety naksztnłt cienkich ni
tek tęgie i przy wierzchołku ząbkowane, wyobrażają żuwaczki i 
szczęki nadzwyczaj przedłużone.

U much, trąbka jest miękka i wysuwalna, już rogowa i prze
dłużona, wyobraża także wargę dolną i przy podstawie ma czę
sto głaszczki; na jej powierzchni ciągnie się brózda i mieści w 
sobie sztyleciki, w liczbie trzech do sześciu, a które odpowia
dają żuwaczkom, szczękom i języczkowi. Nakoniec u motyli, py
szczek opatrzony jest trąbką, lecz ta nie zawiera sztylecików 

^pełniących rolę lancetów, ale jest zwinięta w ślimak, złożona z 
dwóch nitek wewnątrz wyżłobionych, które nie czem innem są, 
tylko szczękami nadzwyczajnie przedłużonemi i odsiężonogo kształ
tu. Przy podstawie tej trąbki, widać z przodu małą/ sztuczkę błon- 
kowatą, która wyobraża wargę, a po każdej stronie mały gu
zik, ostatni ślad żuwaczek. Widać także początki głaszczek 
szczękowych, a z tyłu znajduje się mała, trójkątną warga z dwie
ma bardzo wietkiemi głaszczkami.

Tułów owada zabiera środkową część ciała i utrzymuje nogi 
i skrzydła, składa się zwykle z trzech pierścieni stanowiących: 
przedkarcze (prothorax) śródkarcz-e (mesothorax) i zakarcze (me- 
thathorax), a u brzuchowego luku każdego z tych pierścieni umo
cowana jest para nóg, skrzydła zaś biorą początek z łuków ty
łowych , ale nigdy niema skrzydeł u przedkarcza, z tego więc po
wodu, nigdy nie bywa więcej tych przysadek nad dwie pary.

Uważając ze stanowiska zoologicznego, nogi i skrzydła owadów, 
nie przedstawiają nic innego, jak tylko przysadki tułowu. Członki



te mają takąż budowę jak kadłub’ zwierzęcia; w istocie skła
dają się ze stałych rurek, albo blach wydrążonych, ustawionych koń
cami do siebie i obejmujących wewnątrz muskuły i nerwy prze
znaczone do władania niemi.

W  nodze ówadu. rozróżniamy kilka osobnych części: biodro 
(coxa) z dwóch stawów złożone, udo (femur), piszczel (tibia) 
i gatunek palca nazwanego podymem (tarsus), który się dzieli na 
kilka (od 2 do 5) stawów, i kończy się pazurkami. Kąztałt pody- 
mu bywa rozmaity, rozumie się jednak zostaje w pewnój zale
żności z obyczajami owadu. Te, które łażą po drzewach, mają 
ostre pazurki, inne pod palcami maleńki pęcherzyk, przywierają
cy do ciał, których noga dotyka, a zatem dozwalający owadowi 
utrzymywać się na bardzo gładkich powierzchniach; u owadów 
pływających, jest on wiosłowaty, u skocznych gatunków długi. 
Niekiedy nogi przednie rozwinięcia niezwykłego dochodzą, i wte
dy na podobieństwo łap kreta, służyć mogą do kopania ziemi. 
Są także owady, u których też same nogi stają się narzędzia
mi ujmowania, to jest piszczel nakształt szpona, zakłada się na 
staw poprzedzający, którego brzeg uzbrojony jest cierniami.

Nakoniec u niektórych owadów, nogi przywiedzione są do sta
nu szczątkowego i tak przyciśnięte do piersi, iż możnaby sądzić, 
iż owad tylko dwoma parami nóg jest opatrzony. W  tem przypad
ku jest wiele motyli.

Skrzydła owadów są to blaszkowate przysadki, złożone z po
dwójnej błony, a podparte wewnątrz stalszemi żyłkami. W  chwili 
w której się rozwinęły są miękkie, ale wkrótce osychają, stają 
się tęgie i sprężyste. Zazwyczaj są ich dwie pary, większa nad 
tę liczbę nigdy się nie trafia, lecz bardzo często jednćj, albo 
drugiój pary nie dostaje. Kształt skrzydeł bywa nader rozma
ity; zwykle są one błoniaste, cienkie, i przezroczyste; niekiedy 
zaś okryte gatunkiem barwnego pyłku, utworzonego z łusek mi- 
koskropijnćj wielkości, jak to widzimy u motyli; u innych skrzy
dła pierwszej pary stają się grube, nieprzezroczyste i wtedy sta
nowią pokrywy (elytra), inszą rażą skrzydła błoniaste przy koń
cu, stają się twardemi i ciemnemi przy podstawie, a wtedy otrzy
mują nazwisko półpokryw (hemilitra). Znane są także owady, któ
rych skrzydła nie są z jednostajnych blaszek złożone, lecz poroż- 
ezczepiane na mnogość błonek kosmatych, podobnych piórkom
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w wachlarz ułożonym. Nakoniec gdy niema tylnych skrzydeł, miej
sce ich zajmują, dwie niteczki z kuleczkami na końcu, nazwisko 
bezmianków (halteres) noszące.

Odwłok, trzecia główna część ciała owadu, składa się z wie
lu pierścieni, poruszających się jeden na drugim. Pierścieni tych 
często bywa do dziewięciu; lecz w innym razie niedochodzą tej 
liczby, co zdaje się być skutkiem zrośnięcia się dwóch lub wię
cej odcinków w jeden pierścień. U owadów dojrzałych pierście
nie te nigdy nic utrzymują nóg ani skrzydeł, ale ostatnie \y tyl
nym końcu ciała mają szczególne przysadki, których użytek nie- 
zawszc jest dobrze znajomy. U jednych bywają lanccciki, nitecz
ki, u innych haki, lub silne kleszcze. Inną rażą urządzone są 
tak, iż działają nakształt sprężyny i ciskają zwierzę naprzód.

W  wielu wypadkach przysadki te mają daleko zawilszy skład 
i stanowią już to silny oręż zaczepny, już przyrząd do składa
nia jaj, niesionych w miejsce przyjazne rozwijaniu się młodych.

Mówiliśmy już wyżej, o ogólnem rozporządzeniu nerwowego 
układu u owadów; układ ten powstaje z podwójnego szeregu 
gonglionów połączonych z sobą wzdłuż ciągnącemi się sznurka
mi; liczba tych ganglionów, odpowiada liczbie pierścieni, i już są 
równo porozdzielane i idą od jednego końca ciała do drugiego, 
już też połączone mniej więcój w jedną całość. Gangliony gło
wowe przedstawiają pewne rozwinięcie i wydają z siebie nerwy 

.rożków, oczu i t. p. Pierwsza para ganglionów pogardzielowych, 
daje początek nerwom pyszczka, a sznurki połączające te massy 
mleczowe z ganglionami głowowemi, okrążające gardziel, wydają 
z każdej strony nerw zachodzący do żołądka, a który łącząc się 
z nerwem przeciwnej strony, składa nerw pośrodkowy rozcią
gnięty po nad kanałem trawiącym i w swoim przebiegu dwa gan
gliony przedstawiający. Trzy pary ganglionów położonych bez
pośrednio za temi, które się z tyłu gardzieli znajdują, należą do 
trzech pierścieni tułowu i z nich wychodzą nerwy nóg i skrzy
deł; zazwyczaj są one bardzo zsunięte ku sobie i daleko wię
ksze od par następnych, które należą do odwłoka.

Rozwinięcie zmysłów u owadów w ogóle na wysokim stoi sto
pniu, lecz zarazem wyznać musiemy, iż dotychczasowe poszuki
wania w tym kierunku, nie zostały uwieńczone pomyślnym skut
kiem, nie zdołano bowiem jeszcze odszukać narzędzi powonienia



a u większej części tych zwierzęt niespostrzeżono jeszcze i or
ganu słuchu.

Różki i przysadki pyszczka, zdają się być głównemi narzę
dziami dotykania, a pierwsze służą może i do przyjmowania gło
su. Również niewiele wiemy o przyrządzie smakowania, ale oczy 
dokładnie są poznane. Budowa oczu nader jest odmienna od te
go, cośmy widzieli u zwierząt kręgowych. Zazwyczaj organ któ
ry na pierwsze spojrzenie zdaje się być okiem jednern, jest rze
czywiście skupieniem mnóstwa oczu drobnych, z których każde 
ma swoją oddzielną rogówkę, swoje ciałko szkliste i swoją nitkę 
nerwową. Liczba tych skupionych oczu, jest niezmierna, mamy 
owady, które po 25 tysięcy oczu posiadają. Drobne rogówki w 
oczach owadów są sześcioboczne, tak się między sobą łączą, iż 
ogólnie stanowią jedną wspólną rogówkę, której powierzchnia 
przedstawia mnogość ścianek, tylko za pomocą powiększenia wi
dzialnych, i że cały ogólny widok oka, ma podobieństwo do siat
ki, przeto tak urządzone organa wzroku oczami siatkoioatemi po
wszechnie nazywają.

Z resztą, każdy organek składający oko, doskonale jest odo
sobniony i przedstawia rurkę zakończoną nerwową nitką, wycho
dzącą z końeowćj nabrzmiałości tego samego nerwu optycz
nego.

Prawie wszystkie owady opatrzone są dwojgiem oczu, leżą
cych pospolicie po bokach głowy; ale czasem w miejscu ich znaj
dują się o czy pojedyncze a niekiedy oba te gatunki są razem. Co 
się tyczy budowy pojedynczych oczu, zwanych niekiedy przy dat
ków cmi albo ■przy oczkom i (stemmata ocelli) ma ona najzupełniej
szą podobność do budowy pojedyńczego oka złożonych oczu. 
Zazwyczaj pojedyncze oczy zebrane są w skupienie po trzy i na 
wierzchołku głowy osadzone. Pomimo dokładnej znajomości bu
dowy oczu owadów, nic nie wiemy pewnego o mechanizmie wi
dzenia czyli działania tych organów.

Ze owady muszą mieć zmysł słuchu, przekonywa nas o tem 
to i najwięcej, iż sposobne są do wydawania pewnych tonów; lecz 
śpiew ten nie łączy się jak u innych zwierząt z poruszeniami po
wietrza w oddechowym przyrządzie, ale zawisł od ocierania je 
dnych części ciała o drugie, albo też od ruchu jakie tym oso
bnym narzędziom kurczenie się muskułów nadaje.



Mówiliśmy już poprzednio o organach do pobierania pokar
mów służących, wypada nam teraz pokrótce przejść niektóre 
szczegóły anatomiczne.

W  budowie kanału pokarmowego, bywa zwykle dosyć zawilcła- 
nia. Niekiedy jest, on prosty i ma w całój długości jednakową, 
średnicę, lecz zwyczajnie mniej lub więcój pogięty i złożony z 
kolejnych rozdęć i przeciśnień. Widać w nim wtedy: połyk, gardziel, 
pierwszy żołądek czyli wole, drugi żołądek o ścianach muskular
nych, a często uzbrojonych rodzajem zębów rogowych do tarcia 
pokarmów, żołądek trzeci zwany umleczającym, którego tkanina 
jęst miękka i delikatna; kiszkę cienką, ślepą i odchodową. Ró
wnież jak i u zwierząt wyższych, daje się spostrzegać pewna 
zawisłość między naturą pokarmów, a rozwinieniem do jakiego ka
nał ten dochodzi; u ovyadów drapieżnych, jest on krótki, przeci
wnie zaś u roślinożernych, ma znaczną długość. Wchodzące 
do piego pokarmy, napawają się naprzód śliną; przyrząd tę ciecz 
wyrabiający, składa się z pewnej liczby rurek zakończonych nie
kiedy pęcherzykami, połączonych z połykiem, kanałami wydziela
jącemu Mnóstwo kosinków, któremi kanał umleczający jest opa
trzony zdąje się służyć do wydzielania soku gastrycznego, a tak
że do niego i żółć się wylewa. U owadów niema właściwej wą
troby; organ tep zastępują długie i cienkie rurki, które się roz
chodzą wewnątrz odwłoka, a u góry wpadają do uinleczającego 
żołądka. Te pęcherzyki zastępują jeszcze gruczoły moczowe, po

gniewać w nich powstaje kwas moczowy. Nadto, przy końcu od- 
chodowej kiszki, do której wpadają drugim swym końcem kana
ły żółciowe, znajdują się jeszcze inne wydzielające organa, prze
znaczone do wyrabiania cieczy osobnych, którą owady wylewają 
końcem odwłoka, gdy się je  drażni.

Zdawałoby się, że chyl prostem wsiąkaniem przenika ściany 
trawiąoego kanału i z krwią się mięsza. Ta ostatnia ciecz jest wo
dnista i bezfarbna; nip leży ona w naczyniach zarpknięta, ale 
zawarta jest w naczyniach, które środkują pomiędzy jednym a 
drugim organem, lub też w substancyi tkanki każdego. Niema 
także u owadów prawidłowego krążenia, a lubo w pewnych 
częściach ciała, możemyL widzipć strumienie nawet dość nągłe, to 
przecież krew nie przebiega ciałą w ten sposób, aby powracała 
6tale na punkt, z którego wyszła. W  pobliżu grzbietowej części 
ciała widać rozszerzony kanał, wykonywający kolejno ruchy ści-



skania i rozszerzania się, tak jak w sercu zwierząt wyższych; 
ale zdaje się, że żadna gałęź z tego naczynia nie wycho
dzi. Żywiąca ciecz, dostaje się do niego otworami zamykanemi 
klapami dla zapobieżenia zwracania się jej, lecz niewiadomo któ
rędy mianowicie uchodzi. Z resztą, obieg krwi, nie zależy wy
łącznie od tego organu, znaleziono bowiem w wielu owadach ru
chome przegrody, zwykle w nogach mające siedlisko, których ude
rzenia sprawiają pewne mniej więcćj stałe strumienie. A  zatem 
krew, działaniem na rozmaite tkanki ekonomii, stawszy się żylną, 
nie może przebywać w oznaczony punkt ciała dla stykania się 
z tlenem i nabywawania przez to odżywczych własności. Gdyby 
więc oddychanie odbywało się w zwykły sposób, za pomocą płuc, 
lub powierzchni zewnętrznej ciała, byłoby nadzwyczaj niedokładne, 
zdawałoby się więc iż z tej niedokładności funkcyi krążenia po- 
winnaby wyniknąć strata, lecz rzeczywiście nie ma żadnej.

Natura wyręczyła' przenoszenie się krwi, wprowadzając powie
trze we wszystkie części ciała, za pomocą mnóstwa kanałów, któ
re uchodzą na zewnątrz i nieskończenie rozgałęziają sie w substan- 
cyi tych organów. Te rurki powietrzonośne, oznaczone nazwiskiem 
tchawic, przedstawiają zawiłą budowę; rozróżniamy w nich pospo
licie trzy osłony, z których środkowa złożona jest z chrząstko- 
watej nitki, zwiniętej ślimakowato jak sprężyna od szelek. Są one 
już pojedyncze, już przedstawiają pewną liczbę jatnek w kształ
cie wielkich woreczków. Otwory któremi powietrze do tchawic 
wchodzi, nazywają się przetchlinkami (stigmata), są one zazwyczaj 
do dziurek od guzików podobne, lecz przedstawiają niekiedy dwie 
klapy, które, jak dwa skrzydła drzwi się otwierają i zamykają. Jest 
ich zwykle para po bokach każdego pierścienia, ale często nie 
znajdują się na ostatnich tułowu działach.

Co się tyczy mechanizmu, którym powietrze odnawia się we
wnątrz tego oddechowego przyrządu, zdaje się, że on na samych 
poruszania się odwłoka zależy.

Oddychanie u owadów jest nader czynnem; zużywają one du
żo powietrza i w braku tlenu prędko się duszą, ale w tym stanie 
pozornej śmierci, pozostawać mogą bardzo długo, nietracąc zdolno
ści powrócenia do życia.

Teraz przystępujemy do opisania jednej z najciekawszych wła
sności owadów, chcemy tu mówić o ich przemianach. Płcie u tych 
zwierząt są rozdzielne, a często wielkie zachodzą różnice mię-



dzy samcem a samicą. Prawie wszystkie owady niosą jaja. Czę
sto daje się spostrzegać na końcu odwłoka samicy dzidka, świ
der, lub jaki inny organ, przeznaczony do robienia otworów na 
złożenie jaj, a wiedziona zadziwiającą zmyślnością matka, składa 
je  zawsze w takim miejscu, w którem młode znajdują sobie właści
wy pokarm, lubo ten często, ma wcale odmienną, od jej pokar
mów naturę.

W  młodym wieku owady często skórę zmieniają i prawie za 
wsze przedstawiają to najosobliwsze zjawisko, którego przykład 
widzieliśmy u gadów żabowatych. Wychodząc z jaja niepodobne 
są ani do rodziców, ani do tego czem staną się później, i nim do 
stanu dojrzałego dojdą, odbywają tak znaczne przeistoczenia kształ
tu, żc nie można ich nazwać trafniej jak przemianami (metamor- 
phosis).

Zazwyczaj owady przez trzy stany oddzielne przechodzą: stan 
gąsienicy (larva) stan poczwarlci (nympha) i stan dojrzały (imago, in- 
sectum declaratum), ale te zmiany nie zawsze są jednakowo wiel
kie; to czynią' zwierzę całkiem nie dopoznania, to zajdą tylko w 
rozwinięciu się skrzydeł; a te rozmaite stopnie rozróżniamy na
zwiskiem przemiany zupełnej (metamorphosis completa) i niezupełnej 
(metamorphosis incompleta). Owady o zupełnej przemianie, mają 
zawsze kształt mniej więcej robakowaty, gdy z jaja wychodzą i gdy 

.są w stanie gąsienicy; ciało ich jest długie, prawie zupełnie mięk
kie i podzielone na pierścienie ruchome, których liczba do 13 do
chodzi; już one wcale nóg nie mają, już opatrzone są w rozmaitą ich 
liczbą, ale w niczein niepodobnych tym samym częściom dojrzałe
go owadu.

Prawie zawsze pojedyncze mają oczy, a niekiedy wcale ich są 
pozbawione; nakoniec ich pyszczek prawie zawsze uzbrajają żu- 
waczki i szczęki, jakikolwiek skład miałyby potem przybrać, i czę
stokroć widać jak te narzędzia tyleż do miejscozmicnności co i do 
pobierania pokarmów służą. Co do kształtu, gąsienice te rozma
ite bywają i dla tego też już liszkami już niewłaściwie robakami je 
zowiemy.

Pożywszy w tym stanie dłużej lub kroci ej i kilkakrotnie wyleń 
złożywszy, otrzymują pod skórą skrzydła i zmieniają się w poczwarlci- 
W  całym ciągu tego drugiego okresu życia, osobliwe to zwierzą
tka przestawają brać pożywienie i są nieruchome. Ich skóra, któ
rą tylko co zruciły, zsycha się i etanowi gatunek jajowatego oprzę-



du, w którym zostają, zawarte, już je przyodziewa delikatna błon- 
ka, która przystając do organów zewnętrznych, wchodzi na wszystkie 
Jej zarysy, nibyto pieluchy, w które owad jest spowity. To ostat
nie usposobienie dające się widzieć na poczwarkach motylo.w dzien
nych, zjednało im nazwiska: pupek, lalek i łątek.

Przed nastaniem tej przemiany, gąsiennica często przysposa
bia sobie schronienie i zamyka się w oprzęd, który robi z jedwa
biu, wydzielonego gruczołami ślinowemi, a ciągnionego przez dziur
ki w wargach ku temu służące. W  innym razie, zawiesza się na 
niteczkach albo się w jaki otwór ukrywa. Przez czas tego pozor
nego spoczynku, wewnątrz ciała owadu odbywa się czynna praca 
której wypadkiem jest rozwinięcie się całćj organizacyi. Wewnętrz
ne części miękniej a i przybierają mniej więcej ten sam kształt, 
który zachować mają; rozmaite organa, które ma mieć zwierzę, ro
zwijają się pod osłoną je  okrywającą; a gdy się to wszystko już 
ukończy, zrzuca maskę, rozwija skrzydła, które wnet nabywają 
tęgości staje się doskonałym owadem.

Owady o niezupełnej przemianie, przechodzą także przez stan 
gąsienicy i poezwarki, nim dojdą stanu dojrzałego; ale tu gąsie
nica prawie nieróżni się od dojrzałego owadu, bo tylko skrzydeł 
jej niedostaje, a stan poezwarki odznacza się jedynie rośnięciem 
tych organów, które dotąd zwinięte i ukryte pod skórą, stają się 
w tedy wolnemi, a dopiero w epoce całkowitego linienia ostatecz
nie się rozwijają.

Znajome są także owady, które lubo w młodym wieku ulegają 
przemianom znacznym, nieprzebywają jednakże całkowitego sze
regu tych odmian, o których mówiliśmy dotąd, zdaje się, że tak po
wiemy, iż zatrzymały się na drodze i nigdy nieprzychodzi do tego 
iżby skrzydła miały. Nakoniec są owady, nieodbywające przemian 
i rodzące się z temi organami, które do końca życia zachować 
mają.

Z tego cośmy powiedzieli dotychczas o owadach, każdy z ła
twością pojmie, jak ogromne różnice istnieć muszą między niemi: 
jednakże zbierając je  i podciągając pod jednakową ważność zdołano 
niemal wszystkie dotąd znane owady podciągnąć pod jedenaście 
rzędów, na które rozpada się olbrzymia grupa owadów, według 
następującej tablicy.
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smoczkowata, żuwaczki zębowate.

Skrzydła pierwszej pary szczątkowe, i  pokrywowe, dru- [ 
giej członkowate i sfałdowane wzdłuż, żuwaczki szydłowate. ' 

Skrzydła członkowate i pokryte łuską nadającą im bar- 1  

wę, pyszczek opatrzony trąbką spiralną. (
Skrzydła 1 dj pary zwykle mają kształt pdł-pokryw i tak | 

jak drugiej pary są nagie; pyszczek opatrzony lancetem. I
Dwa skrzydła, pysk w kształcie trąbki, lub lanceciku.

biony do żu 
cia.

Cztery
skrzydła

Niemają skrzydeł.
Odwłok pozbawiony przysadek,
Odwłok opatrzony przydatkowemi nogami i, przysadką, ogonową.

Itzędy.
TęgopokrywoweI C oleoptera)

Skórkowate.(D crm aptera).

Prostoskrzydłe.
i O rlhoptera',

Żylkoskrzydłe.
{tfeu rop tera )-

Pszczołowate
(H ym enoplera) ■

Waohlarzoskrzydłe.(R kipiptera)■

Motylowate .(L ep id op tera>.
Półpokrywe.i B em iptera).

Dwuskrzydte(D ip tera '. 
Bezskrzydte (Aphaniptera\. 
Pasożytne. i Parasitay  

rKoczogonne. 
( Thytanourai.



R Z Ę D  I.
T ę g o p o k ry w o w e . Coleoptera.

Rzęd owadów tęgopokrywowych, wspomnianych już przez Arysto
telesa, ustanowionym i opisanym został przez Lineusza, w nieśmier
telnym jego dziele: ,,Systemu naturae“ , w r. 1735. Od tego czasu 
liczne prace naturalistów dały nam go dokładnie poznać, o ile sama 
przyroda tych owadów ułatwia trudną o nich naukę; twarde bowiem 
ciało daje się dość łatwo przechowywać w zbiorach, tworzenie 
których przy innych owadach, częstokroć jest niepodobne.

Zwykle do tęgopokrywowych liczymy owady o czterech skrzy
dłach, z których wierzchnie są twarde, rogowate i noszą nazwisko 
pokryw (ćclitra), gdyż rzeczywiście służą za pokrywy drugiej parze 
skrzydeł, będących błoniastemi i przezroczystemu Posiadają one 
zwykle znaczną długość, i przeto w poprzek składać się muszą. 
Niekiedy tych drugich skrzydeł nie dostaje i wtedy owad pozbawio
ny jest możności latania.

Ciało tęgopokrywowych ma kształt rozmaity, składa się zaś 
z tych samych trzech części, co i każdy owad. Głowa, nos i oczy 
i różki zwykle o dziewięciu stawach, a gęba stosownym ulega zmia
nom, według natury pokarmów, lecz o tem mówiliśmy już we wstę
pie. Tęgopokrywowe owady odbywają przemiany zupełne. Gąsienni- 
ca ich podobna jest do robaka o głowie twardej, gdy tymczasem re
szta jej ciała jest prawie zawsze miękka; pyszczek jój ma taki sam 
kształt jak u dojrzałego owadu; trzy pierścienic, idące za głową, są 
prawie zawsze każdy parą nóg opatrzone, pospolicie bardzo krót
kich; nakoniec, u większej liczby tych owadów, do ostatniego pier
ścienia odwłoka przyczepiona jest para nóg dodatkowych. Poczwar - 
ka jest nieruchoma i nie bierze pokarmu; okrywa ją błoniasta skóra, 
doskonale przystająca do części położonych od spodu i dozwalająca 
je widzieć. Rola, jaką odgrywają w naturze tęgopokrywowe, jest na
der ważną i bardzo rozmaitą; większa ich część pożera owady, ni
szczące rośliny; między niemi jednakże znajdują się także i pasożyty

l l i a t .  Natur. Tom II .



królestwa roślinnego, i tak: jeden z nich niszczy liście, drugi zakrada 
się w owoce, inny piłuje drzewo, albo przegryza korzenie.

Liczba gatunków owadów tęgopokrywowych jest bardzo znaczna, 
szczególniej zaś wzrosła w ostatnich czasach; żyją one na lądzie, 
w wodzie, w powietrzu, na wszystkich niemal roślinach, we wszyst
kich okolicach ziemi. Wiele z tych owadów pokazuje skłonności do 
życia towarzyskiego, tak jak gdyby przyrodzenie udzieliło im tej 
wiadomości, iż spotęgowani liczbą, wykonać mogą dzieła, zadziwia
jące ogromem, jeżeli wspomniemy na małość siły w każdym z tych 
owadów.

Owady tęgopokrywowe, przez rozmaitych naturalistów rozmaicie 
były rozdzielane. Podział tego rzędu na oddziały przyjmujemy, we
dług następującej tabliczki Latreilla:
g / Pięć stawów we wszystkich podymach.................
| i Pięć stawów w podymie czterech nóg przednich
3.S { i cztery u nóg tylnych.................................................
o ° I Cztery stawy w podymie wszystkich n óg ............

\ Trzy albo mniej jeszcze stawów w podymie . .

Piociostawne iPenitmcro.)

Niedostawno (Heteromara.) 

Cztcrostawno (Tolramera.) 
Trzystawne ITrimcra.)'

ODDZIAŁ I.
T ę g o p o k r y w o w e  p ię c io s t f t w s ie .  Pentamera.

Oddział ten, według Latreilla dzieli się na sześć sekcyi, które po- 
rządbowemi literami alfabetu oznaczamy

A. Drapieżne. Carnasier.

Odznaczają się liczbą głaszezków, przy pyszczku umieszczonych; 
jest ich sześć, dwie wargowe (jak zwykle), cztery szczękowe; szczę
ki są hakowate i rogowe, rożki zwykle liliowatego kształtu.

Pokrewieństwo I.
P i a s k o w c e .  Cicindelina.

Owady tu należące odznaczają się szczękami pazurowatemi, sta- 
wowatemi i ruchomemi; języczek ich bardzo krótki i na brzegu 
zewnętrznym niewykrojony, jak zwyczajnie ma to miejsce. Głaszczki 
wargowe cztero stawowe, długie i silnemi na bokach zębami uzbro



jone; oczy duże, rożki prawie zawsze proste i liliowaty kształt ma
jące; nakonieo nogi długie, na zewnętrznym brzegu wyszarpane, 
a podym zawsze z pięciu stawów złożony. Liszki tych owadów są 
pospolicie mięsożerne.

RODZAJ 1.
Piaskow iec. Cicindela. Lin,

Głowa u tych pięknych owadów duża, nieco dłuższa niż tołubek 
(corselct); głaszczki są mniej więcej równo długie, ostatni staw 
warg duży i ostro zakończony; żuwaczki długie, czterozębowe na 
boku zewnętrznym; rożki długie, liliowatego kształtu. Tołubek nie
mal kwadratowy; pokrywy zaokrąglone, nogi długie, podymy lilio
watego kształtu. Rodzaj ten jest obfity w gatunki, kjfcóych poznano 
około trzystu, w rozmaitych okolicach świata.

Są to owady obdarzone żywemi kolorami pokryw, lecz obyczaje 
ichnie są tak piękne jak barwy. Zaspokojenie wiecznie w dobrym 
stanie będącego apetytu, jest głównym czynnikiem, poruszającym 
te owady. Do wygódek liczy się lazarońskie wygrzewanie na słońcu, 
leżąc na piasku, ten bowiem jest im ulubionym.

* Piaskowiec łukowy. (Cicindela campeslris. Fabr.)
Tub. 22. Fig. 1.

Najdokładniej i najdawniej znany z tego rodzaju, Pliniusz bo
wiem mówi o muchach metalicznych, nazwanych Cicindela. Gąsien- 
nica piaskowca jest długa, miękka i biaława, mniej więcej długa, jak 
i ciało, wielka trapezoidalna, jak również przedkarcze i sześć nóg, 
są natury rogowatej; pierwsze pierścienie pięknie ubarwione. Pier
ścienie u tej gąsiennicy, które często nie przedstawiają nic godnego 
uwagi, przeciwnie tutaj zasługują na bliższe poznanie. Dziewięć pier
wszych są nabrzmiałe, daleko więcej jak inne, części zewnętrzne tych 
organów są mocne, składają się zaś z dwóch gruczołków mięsistych, 
mających na szczycie otworki włosami okryte; na każdym z tych 
gruczołków znajduje się mały ząbek rogowy, skierowany naprzód, 
i zakrzywiony w tył. Otóż te dwa małe rożki, które gąsiennica na
przód trzyma, służą jej doprowadzenia tych podziemnych pionowych 
korytarzy, w których mieszka.

Gąsiennica ta, do zdobycia sobie pożywieniaużywa przebrzydłego 
podstępu. Żyjąc w swej rurkowatej pionowej norze, wystawia głowę



równo z powierzchnią ziemi, okrywając się leciuchno piaskiem. Owad 
tamtędy przechodzący, sądzi się dosyć bezpieczny na tym rodzaju 
mostu, gdy nagle gąsiennica głowę usuwa, a biedna jej zdobycz za
pada się w grób ciemny, gdzie bez chwały zostaje pożartą.

Ubarwienie piaskowca łąkowego jest pięknie zielone, z białemi 
plamami na pokrywach. Powiadają, że wiele gatunków piaskowca ma 
wydawać zapach, podobny do róży.

Pokrewieństwo II.
Szczyimwhi. Garabicina.

Główną charakterystyką tego pokrewieństwa jest głowa, nieco 
węższa od tołubku; żuwaczki złożone są z małych licznych sztuczek, 
zupełnie nie, lub bardzo mało ząbkowanych; języczek, jak zwyczajnie, 
wystający. Głaszczki wargowe zupełnie podobne szczękom, nie za
wierają więcój jak tylko trzy stawy wolne. Rożki mają niemal zawsze 
proste i liliowatego kształtu. Nogi pochodowe, silnie zbudowane.

Gąsiennice owadów szcżypawkowych są mało znane: o dwónastu 
pierścieniach, a głowa uzbrojona ołbrzymiemi żuwaczkami; żyją nie
mal wszystkie na drzewach; poczwarki mniój są jeszcze znane ani
żeli gąsiennice.

. Szczypawki tworzą liczne pokrewieństwo między tęgopokrywowe- 
'ińi, odrażające są wyziewanym zapachem, który wydobywa się przez 
pyszczek i otwory w niektórych pierścieniach, sączące płyn gryzący. 
Grają one między owadami rolę mięsożernych drapieżnych; żywią się 
materyami zwierzęcemi, zjadają owady, są zaś bardzo żarłoczne i 
na podobieństwo hyen, w nocy na łup wychodzą.

Żyją we wszystkich stronach świata dość obficie.

RODZAJ 2.
S /.c /.j| U IH h il. Carabus. Lin,

Bardzo krótką ma wargę, a głaszczki kończą się także krót
kim, siekierkowatym członkiem. Tarcza szyjowa węższa od tylnej 
części ciała, prawie czworoboczna, kolista lub sercowata. Grzbiet 
wypukły.



* Szczypawka ogrodowa. (Carabus horłensis.)
Tub. 22. , fig. 4.

Barwa ogólna ciemna, pyszczek, nogi, różki czarne; pokrywy mie
nią się zielonym i miedzianym kolorem, nadto idzie przez nie wpo- 
dłuż wiele punkcików delikatnych i trzy rzędy większych kropek. 
Gąsiennica jest czarna, około 1 '/, cala długa, poczwarka niedobrze 
znana.

Jest bardzo pożytecznym owadem, wyniszcza bowiem mnóstwo 
gąsiennic szkodliwych, które w lasach wielkie czynię, spustoszenie, 
a któremi ten owad swoje żarłoctwo nasyca. Zwykle w nocy lub 
pod wieczór wyprawiać się lubi na polowanie; szuka pożywienia, 
a gdy jej grozi niebezpieczeństwo, pryska z siebie ciecz odraźliwej 
woni.

* Szczypawka złota. ( Carabus auratus. Fab.)
Tub 22. Fig. » .

Znajoma pięknem swćm ubarwieniem. Gąsiennica tego pięknego 
owadu jest nader żarłoczna i straszną rzeź sprawia, dostawszy się 
między owady i ich poczwarki.

Do tćj także grupy szczypawek należy jeszcze gatunek Carabus 
auro-nitens. odznaczający się kolorem metalicznym i znajdujący się 
w pięknych dolinach Ojcowa i Złotego-Potoku, wraz z gatunkami: 
Carabus Lirmaei (w Ojcowie), Carabus catenulalus (w Potoku i Ojcowie), 
Carabus cyane.us (w Potoku), jak o tem daje wiadomość prof: Waga.

RODZAJ 3.

Tęcznik. Waga. Calosoma. Weber.

Tęczniki od szczypawek różnią się głównie kształtem ciała, ża
dne bowiem cechy ścisłe nie ograniczają tych bliskich sobie rodzai- 
Ostatni staw głaszczków utęcznika jest bardzo cienki, warga wierzch
nia dwuklapowa, żuwaczki długie, mocno zagięte, łukowate; je - 
dnem słowem, tak uzbrojony ma pyszczek jak szczypawka, ale cha
rakter daleko gwałtowniejszy, a apetyt bardziej nienasycony. Tułu- 
bek krótki, mniej więcej okrągławy, pokrywy rozszerzone, mniej 
długie, bardziej owalne. Nogi pochodne, podym o czterech stawach.



Tucznik zdradliwy. (Calosoma sycophnntu.)
Tęcznik ozdobny. (I)

Tub. 22. fig C. '

Owad ten liczy się do najpiękniejszych tęgopokrywowych, żyją
cych w Europie, przedstawia bowiem kolory z odcieniami, tylko 
tropikalnym owadom właściwemi. Zielono-złoty i zloto-miedziany 
kolor, mieniący się w tysiączne odzienia fioletowego, niebieskiego, 
są barwami właściwemi tęczniliowi.

Gąsiennica tego owadu długa, pięknie połyskownie czarna, na ka
żdym pierścieniu uzbrojona rodzajem rożka; sześć nóg wiotkich dźwi
ga ciało, którego pyszczek uzbrojony jest olbrzymiemi żuwaczkami, 
służącemi dzielnie przy jćj rozbójniczych wyprawach i rzeziach, ja 
kie sprawia pomiędzy gąsiennicami innych, mianowicie motylowa- 
tych owadów.

Znaleziono ten gatunek we Francyi i w Północnej Afryce, w 'Al
giery!.

RODZAJ 4.

Dwilłlllick. Mormolyce. Hagenbaeh.

Głowa długa, ściśnięta, głaszczki szczękowe zewnętrzne, na
brzmiałe, dwa wewnętrzne, czterostawowe; żuwaczki silne, łukowa
te, zębami uzbrojone na zewnątrz; szczęki klapowate, różki liljo- 
wate, bardzo długie z 12 stawów złożone. Tułubek długi, rozsze
rzony na boki. Pokrywy niemal członkowate, na bokach rozszerzo
ne tak, że tworzą wykrojenie, w tyle za odwłok ciała przechodzące; 
nogi pochodne.

Dwnłupek foremny. ( Mormolycephyllod.es. Hagenbaeh.)
Tab. 22. Fig. 2.

Ciało ma ogólną barwę mocno brunatną, takież rożki i nogi, boki 
tułowu są więcej paljowe i żółtawe. Żyje na wyspie Jawie. Pierwszą 
o nim wiadomość udzielił w r. 1825 Hagenbaeh, jako o chrząszczu, 
odkrytym przez pp. Kuhl i Man-Hasfeldt. Do dziś dnia jest jeszcze

(1 ) Przez pomyłkę, w spisie gatunek ten nazwany został synonymem, a nie 
właSciwem jemu imieniem.



rzadkością, nader cenioną przez amatorów. Niewiele też wiemy o je 
go obyczajach. Gąsiennica dwułupka jest spłaszczona, głowa i tu- 
łubek koloru mocno brunatnego, reszta ciała bledsza.

RODZAJ 5.
S t r z e l .  Waga. Brachinus. Weber.

Głowa nieco węższa od podłużno-sercowatej tarczy szyjowej. 
Pokrywy skrzydłowe nieco wypukłe i o wiele szersze od tarczy 
szyjowej. Warga prawie czworoboczna, do góry zadarta.

Strzel bombardnik- ( Brachinus crepitans.)
Paskudnik strzelec.

Tab. 22. ii* 8.

Chrząszczyk ten jest koloru ciemno-ceglastego, z ciemno-błę- 
kitnemi, prążkowanymi i drobno ziarnistemi pokrywami skrzydeł. 
Tylna część piersi i brzuch są czarniawe. Żyje towarzysko w Eu
ropie: pod starem drzewem, suchem liściem, pod kamieniami i t. p. 
Imię Strzelca dostał od osobliwszego sposobu bronienia się swym 
nieprzyjaciołom. Przypuściwszy bowiem do pewnej odległości ściga
jącego go nieprzyjaciela, puszcza nad odęhodkiem błękitne, gry
zące wapory, a to z wyraźnym odgłosem i odraźliwą wonią. Tym 
sposobem zyskuje sobie czas do ucieczki przed nieprzyjacielem,któ
ry nie tylko się wstrzymuje, ale nawet czćmprędzój ucieka. Strze
la czasami 10 do 20 razy nieustannie, ale zdaje się, że wtedy 
wyczerpywa cały zapas amunicyi, ostatnie bowiem strzały coraz są 
słabsze, przewidując ostateczność, ucieka zawczasu. W  godzinę je 
dnak gotów jest strzelać znowu.

RODZAJ 6.
U o z s k r z c p . Scarites. Fabr.

V

Głowa olbrzymich rozmiarów dochodząca, w rożkach pierwszy 
staw mniej więęej większy jak inne, ostatni staw głaszczków wargo
wych cylindryczny, żuwaczki olbrzymie, wielkiemi zębami opatrzo
ne. Tułubek ma kształt półksiężyeowaty, wygięciem obrócony ku 
głowie; pokrywy płaskie, zaokrąglone, nogi duże zębowate.



Rozskrzep Gondolego. (Scarites Gondola.)

Dochodzi znacznych rozmiarów; ubarwienie ma ciemne; zamiesz
kuje podobnie jak i jemu pokrewne, w ziemi piasczystej, w której 
wydrąża sobie mieszkanie, nad brzegami morza obu stref cie
płych. W dzień siedzi spokojnie ukryty, w nocy wychodzi na połów 
owadów, któremi się żywi.

Pokrewieństwo Ili
Pływ aki. Dytiscina.

Ogólna postać ciała owalna, niekiedy prawie półkulista. Głowa, 
przy ciele zwykle znacznych rozmiarów, mała, w części przykryta 
przez zachodzący tołubek; rożki nitkowate, złożone z 11 stawów; 
podbródek trzyklapowy, niekiedy wykrojony; głaszczki w liczbie 
sześciu, szczęka dolna złożona z czterech stawów, wierzchnia 
z dwóch, a wargi z trzech; żuwaczki krótkie, zębate na końcu; tu- 
łubek długi.

Do tego pokrewieństwa należące owady, żyją w wodzie i żywią 
się zwierzęcemi pokarmami.

Na szczególną uwagę w tych owadach zasługują nogi; przednie 
,/6ą mniej więcej jak u zwyczajnych owadów, tylne zaś zastępują 

miejsce płetw rybich, służą do pływania, są więc bardzo rozwinię
te, spłaszczone, długie, nakształt wioseł, w tył podawać się mogą
ce. Podymy z pięciu stawów złożone.

RODZAJ 7.
P ł y w a k .  Ditiscus. Lin.

Rożki skradają się z 11 członków, z tych drugi dłuższy jest od 
innych po nim następujących. Zewnętrzne głaszczki szczękowe 
pojedyncze; głaszczki wargowe są nitkowate. Chrząszcze tego ro
dzaju opatrzone są małą tarczą; ciało mają szersze jak wysokie, 
tarcza szyjowa, głowa i tył ciała, nieznacznie z sobą się łączą. Tyl
ne nogi są spłaszczone, do pływania usposobione. Żyją w stojących 
wodach, pływają zręcznie, a latają pod wieczór tylko i w nocy. 
Żywią się małemi wodnemi zwierzątkami, równie jak żarłoczne,



potężnemi szczękami opatrzone liszki, które rurkami, w tyle ciała 
umieszczonemi, oddychają i zewnątrz wody w poczwarki się za
mieniają.

* Pływak złotobrzegi. (Ditiseus marginalis. Farb.)
Tub 22. Fig. 7.

Chrząszcz ten ma kolor ciemno-zielony, tarcza tylko szyjowa po
spolicie ma żółtą obwódkę, podobnież pokrywy skrzydłowe po wierz
chu są żółto obwiedzione. Na pokrywach samca widać delikatnie 
kropkowane liuije, samica zaś, aż przeszło do połowy, głęboko jest 
bruzdowana. Tarcza pod piersiami kończy się ostrzem lancetowa
tym.

Gąsienice tego owadu tak są żarłoczne, iż nawet jedna drugą po
żera. Na grubej głowie potężne mają kleszcze. Cienka ich szyja 
jakby opaską jest otoczona. Do niej przytykają coraz cieńsze, łu- 
skowato pokryte części ciała. Nogi i oddechowe rurki na tyle ciała, 
porosłe są delikatnemi włoskami. Gdy temi rurkami oddychać chcą 
gąsienice, kładą się poziomo na powierzchni wody, a same na dół 
zwieszają. Na swą zdobycz rzucają się jak strzała i tak ją mocno 
chwytają kleszczami, iż im ta wymknąć się niepodobna aby zdołała. 
Spuszczają się ze swym łupem na dno wody, zaczepiają o mocno 
podporę, aby ich mimowolnie woda do góry nie uniosła, wysysają 
wszystkie soki, a potem dopiero łup swój puszczają. Na czas prze
miany robią sobie w wilgotnej ziemi jamkę i w niej się przemie
niają w poczwarkę białą, z czarnemi połyskownemi oczyma.

Pokrewieństwo IV.
H rgtaki. Gyrinina.

Ciało owalne, mniej lub więcej spłaszczone, głowa mała, przykry
ta tołubkiem; dwie pary oczów, wierzchnie i dolne; rożki bardzo 
krótkie, z 11 stawów złożone, nader charakterystyczne; żuwaczki 
krótkie, dwuzębowe; głaszczki w liczbie czterech. Tołubek częścią 
rozwinięty częścią niewidoczny, pokrywy nie zachodzą na cały od
włok; nogi przednie długie. Krętaki należą do owadów mięsożer
nych; żyją wszystkie w wodzie już słodkiej, już nawet w morskiej. 
Prawie zawsze znajdują się na powierzchni wody, w miejscach przez 
słońce oświeconych.

llisto. Natur. Tom II.  ,5 ( j



RODZAJ 8.
( / ' . .

f t l ’ ę t a k .  Waga. Gyrinu s. Geoff.

Bardzo krótkie rożki, z 9 mocno skupionych złożone członków, 
tworzą, owalne pałeczki. Chrząszczyki te mają po 4 oczy. Wierz
chnia szczeka naprzód nie wystaje, a dolna jest krótka. Broda duża, 
w poprzek, pół-owalna. Ciało owalne, pospolicie połyskowne, a gło
wa wsuniona między szeroki tołubek. Pokrywy skrzydłowe tępo 
ucięte i niezupehre okrywają kończysty tył ciała. Dwie przednie 
nogi bardzo długie i cienkie, cztery tylne są rozszerzone, cien
kie, do pływania usposobione. Gąsienice żyją rozbojem i oddychają 
płetwowateini, przy nasadzie nóg i na ogonie leżącemi przysad
kami.

* Krgtak pływacz. ( Gyrinus nataior.)

Widzieć go można w Iecie na stojących wodach. Na spodzie jest 
koloru brunatnawo-czarnego, z czerwono-żółtemi nogami, po wierz
chu stalowo-połyskowny. Całe ciało podługowato-okrągłe. Na tyle 
ciała widać zawsze bąbel powietrzny. Owad ten, żyjący zwykle to- 
\ynrzyeko gromadkami, ciągle i bardzo szybko suwa się tam i sam, 
jakby tańcował po wodzie. Za zbliżeniem się do nich, uciekają na
tychmiast i nurzają się pod wodę, dla tego trudno jest ułowić je. 
Wczasie tylko cichej, spokojnej nocy, znałeść je można spokojnie 
siedzące pod mostem i t. p. Gdy się ich dotknie okrywają się mocno 
woniejącym płynem. Samica znosi jaja i składa je ścisłerni rzęda
mi na roślinach. Są one koloru słomkowego, połyskowne. Z tych 
to jaj, wychodzą po trzech tygodniach, małe gąsieniczki, które 
bardzo szybko i w różnych kierunkach pływają; mają kolor biało 
żółty, są wpół przezroczyste, delikatnemi włoskami porosłe. Na 
trzech pierwszych członkach mają G nóg, a na innych nitkowate 
przysadki. W  miesiącu sierpniu odbywają przemianę w poczwarkę. 
Wyłazi wtedy gąsieniczka nad wodę, tka sobie z białkowatego, z jej 
ciała sączącego się płynu, jajowatą torebkę, która zdaje się jakby 
z białego, cienkiego papieru była sklejona, i oprzędłszy się w niej, 
zamienia się w poczwarkę. Potóm,już w stanie doskonałego chrzą- 
szczyka, wygryza się z tego. powicia i prosto rusza na wodę.



B. Głaszczkoroźne. Palpicornia.

Odznaczają się rożkami pałkowatemi, ztożonemi z 9 i więcej 
stawów, osadzonemi po obu stronach głowy, niekiedy nieco dtuższe- 
nii jak głaszczki, zwykle jednak krótsze nieco od tychże; ciało 
owalne, lub półkuliste.

Pokrewieństwo V.
Małużuice. Ilydrophilina.

Główny charakter owadów, należących do tego pokrewieństwa, 
są długie głaszczki szczękowe, złożone z czterech stawów, które 
w tych gatunkach wodnych, zastępują czynność rożków. Głowa ma 
po największej części kształt trójkątny, na obu bokach jćj osa
dzone są oczy, z których każde częstokroć jest większe od sa
mej głowy; żuwaczki rogowate, silnie zagięte; dwuzębowe na końcu.

Gąsiennice kałużnic są drapieżne, żyją częścią na lądzie, ale 
daleko powszechniej na wodzie. W  ogóle, kałużnice liczą się do tę- 
gopokrywowych bardzo drapieżnych, nasycają swój głód .gąsicnni- 
cami innych, słabszych owadów.

RODZAJ 9.

l&ałużllica. Hydrophilus. Geoff.

Ciało jajowo-okrągłe, wierzchem wypukłe, spodem płaskie; tar
cza szyjowa, czyli pierś, nieznacznie się łączy z tułowem. Nogi 
dziewięcio-członkowe. Tarcza głowy prosta, lub tępa, a uda kończą 
się długieini ostrogami. Chrząszcze te mają nogi usposobione do
pływania. Żyją w wodzie. Żywią się ciałami zwierzęcemi; pływają 
i nurzają się bardzo dobrze, a chodzą niedołężnie.

* Kałużnica brunatna. ( Hydrophilus pictus. Lin.)
Tab. 22. Fig. 8 . i

Chrząszcz ten ma kształt owalny, podługowaty, ku tyłowi zna
cznie węższy. Obiedwie pokrywy skrzydłowe od tyłu wyraźnie bru
zdowane, od przodu widać tylko na obudwóch po 3 do 4 nieznacznie 
kropkowanych, w podłuż idących linij. Na piersiach tylko mała jest



liczba złocisto-żółtych, jedwabistych włosków, reszta ciała goła. 
Tarcza piersiowa przedłuża się w duży kolec, a tył ciała klinowato 
się kończy. Cały chrząszcz bywa do l 3/i cala długi, a przeszło 10 
linij szeroki. Kolor z wierzchu oliwkowo-zielony, prawie w czarny 
wpadający, połyskowny, spodem czarny. Dosyć jest pospolity w je 
ziorach, stawach i dołach, po całćj Europie; żywi się ścierwem, 
w braku jednak tegoż, zjadać ma ikrę ryb i napadać małe rybki.

Samica robi sobie oprzęd z massy gumowatej, znajdującemu się 
na tyle jej ciała narzędziami, składa weń jaja i puszcza go na wodę. 
Pływa ten oprzęd jak łódka. Wylęgłe w nim czarne liszki wygryzają 
się i idą do wody.

Pokrewieństwo VI.
O o m o la tk i. Sphaeridina.

Są to chrząszcze twarde, ziemne, małe, prawie półkuliste; rożki 
z dziewięciu stawów, podym o pięciu stawach, pierwszy najdłuższy.

RODZAJ 10.
(■ O lH O latk a . Sphaeridium. Fubr.

' *
Ciało, jak powiedzieliśmy już, półokrągłe, głowa owalna, żuwaczki 

rogowe, hakowate; szczęki zewnętrzne mocne, o dwóch wolnych 
członkach; głaszczki krótkie, ostatni ich staw mniejszy jak inne; 
wargi cylindryczne, podbródek wykrojony. Są to owady małe, żyją
ce zwykle w odchodach zwierząt kopytowych i przeżuwających.

Gomolatka żnkowata. (Sphaeridium scarabaeides.)

Czarno połyskowna, na każdój pokrywie dwie duże czerwone pla
my. Żyje w Europie.

C. Krótkoskrzydłe JBrachylitra.
Posiadają cztery głaszczki, które są krótsze jak ciało i rożki, 

zwykle kształtu piórkowatego i złożone z stawów okrągławych. 
Głowę mają uzbrojoną długiemu i inocnemi żuwaczkami; ciało ja 
jowate lub wydłużone, pokrywy krótkie.



Pokrewieństwo VII.
Bi ąsilW CC. Staphilina.

Kształt ciała wydłużony, prawie cylindryczny, głowa dobrze od 
tołubka odznaczona, prawie zawsze okrągła. Oczy okrągłe, niekiedy 
małe, niekiedy zaś przeciwnie, duże, wypukłe. Żuwaczki rogowe, 
o zębach prostych, podwójnych lub potrójnych. Pokrywy krótkie, 
prawie zawsze dłuższe jak piersi, lecz nie zakrywają odwłoka. Zwy
kle owady te żyją na polach i w ogrodach, eą bardzo żarłoczne, 
biegają bardzo szybko. Sekrecya ich płynna, ma zapach eteryczny.

RODZAJ 11.
K ą s a w i c c .  Staphilinus.

Głowa wolna, od piersi odznaczona. Warga głęboko dwudzielna. 
Szyja wyraźna. Tarcza szyjowa rozmaitego kształtu. Pokrywy skrzy
dłowe w części tylko tułów okrywają. Chrząszczyki te żyją w ścier
wie, w gnoju, na grzybach i pod korą drzew.

Kąsawiec rdzawy. ( Staphilinus erythropterus.)
Zryca rdzawa. Leś.

Tab. 22. Fig. 9.

Głowa, tułów i tarcza piersiowa czarne połyskowne, krótkiemi 
włosami porosłe. Pokrywy skrzydłowe i nogi rdzawe. Mieszka z wio
sny pod kamieniami, w lecie szuka trupów i suchego gnoju, w któ
rych poluje na inne owady.

D. Główkorożne. Clavicornia.
Rożki niemal zawsze duże, zaokrąglone na końcu, podkowate, 

daleko dłuższe jak głaszczki szczękowe. Żywią się prawie wyłą
cznie materyaipi zwierzęcemi.

Pokrewieństwo VIII.
H alinki. Scydmaenina.

Pokrewieństwo to w le Regne animal, par G. Cuvier z 1829 
r., nosi nazwisko Latreilla: Palpeurs, gdy jednakże głównie chara-



ktery żujący rodzaj nazwany został przez samego Latreilla, Scydmae- 
nus, przeto i całemu pokrewieństwu pochodną nazwę stawiamy.

Rożki są u tych chrząszczy tak długie, jak głowa z tołubkiem; 
głaszczki szczękowe długie, naprzód podane, głowa owalna, od
dzielona od tułowu. Odwłok duży, pokrywami całkowicie zajęty.

RODZAJ 12.

Halinka. W aga. Scydmaenus. Latreille.

Rożki o 9 stawach, stojące nad oczami; głaszczki szczękowe 
podkowiaste, długie, o czterech stawach, czwarty mały, ostrokręgo- 
wy; wargi bardzo krótkie; głowa owalna; tołubek mały, wydłużo
ny; pokrywy okrągławe.

Kalinka Godartego. {Scydmaenus Godarti.)

Ciało owalne, brunatne, kasztanowate, świecące się. Żyje wNiem- 
czech (w okolicach Monachium i Wiednia), tudzież we Francyi 
około Paryża.

Pokrewieństwo IX.
Omarlice. Silphalina.

Pokrewieństwo om arii c jest dość liczne, lecz nie odzuacza się 
wymiarami ciała, jak również jego ubarwieniem, kolory brunatny lub 
ciemnawy są mu właściwe. Pyszczek, podobnie jak wszystkie dra
pieżne, mocno mają zbudowany; żuwaozki długie, mocne, rożki krót
kie. Dziwnym zrządzeniem losu, natura przeznaczyła je za po- 
przątaczy nieczystości, czyli mówiąc jaśniej, powierzyła im grzeba
nie trupów, zjadanie ciał gnijących.

RODZAJ 13.
k r o l i a r z .  Necrophorus. Fabr.

Rożki nie dłuższe od głowy, nagle się kończą cztero-członkowemi, 
listkowatemi główkami. Górna szczęka gładka, nieząbkowana. Ciało 
podługowate, czworoboczne, dłuższe jak szerokie. Tarcza szyjowa 
płaska, od przodu równo ucięta, od tyłu zaokrąglona. Pokrywy skrzy-



dlowe od tylu równo ucięte, a kończaty tył ciała nieprzykryty. Za
kopują trupy małych zwierzątek, ziemię z pod nich na około wy
grzebując, i składają w nie swe jaja, tak, iż wylęgłe z tychże liszki, 
gotowe dla siebie pożywienie znajdują.

* Grobarz pospolity. (Necrophorus tespillo.)
Tab. 23. fig. (i.

Czarny, z 2 pomarańczowo-czerwonemi, szerokiemi, kątowateini 
przepaskami; takiegoż koloru pagłeozki na rożkach. Tarcza szyjowa 
od przodu prawie złocisto żółta, gęsto włoskami pokryta. Chrzą
szcze te, wydają z siebie mocną woń piżmową, a godniejszem nadto 
wzmianki jest, ich sposób grzebania trupów. Wiele ich się zbiera 
koło leżącego zwierzątka, np. koło nieżywej myszy, kreta lub t. p., 
oglądają go ze wszystkich stron, jak gdyby, wymiarkować chciały, 
jak wielki doł kopać dla niego wypada i czy grunt jest do roboty 
dogodny. Jeżeli ten jest tęgi, lub dla innych przyczyn kopać go nie 
można, wtedy wszyscy robotnicy wciskają się pod trupa i wspólne- 
mi siłami dźwigając go, na plecach przenoszą na inne dogodniejsze 
miejsce, które znalazłszy, biorą się do pogrzebu. Już to głowami, już 
calem ciałem unoszą trupa do góry, wygrzebują z pod niego na boki 
ziemię, a ten coraz bardziej zapada, tak, iż w kilku godzinach cały 
ukryty zostaje. Zaraz potem składają weń swe jaja, z tych wycho
dzą wrzecionkowate gąsieniczki, które dorósłszy, długie są do 1 '/a 
cala. One to całego trupa zjadają, a wreszcie zrzuciwszy skórkę, 
zamieniają się w poczwarki gładkie, lśniące, opatrzone w tyle 2 kol
cami, które im służą do poruszania się. Poczwarki te z początku są 
żółte, potóm coraz ciemniejsze, nakoniec pęka na nich skórka i wy
łazi ukształcony chrząszczyk.

RODZAJ 14.

Oumrlica. Waga. Silpha. Lin.
Liszkojad.

Rożki długością równają się tarczy szyjowej; ostatnie ich członki 
rozpierzchło-listkowate, na końcach ścieśnione. Ciało płaskie, grzbiet 
przypłaszczony, głowa zwisła; piersi krzyżowe, a pokrywy skrzydło
we tak długie jak tułów.



Omarlica tarczowata. ( Silphn thoracica Fabr.)

Chrząszczyk czarny, tarcza szyjowa rdzawo-czerwona, a po 
każdej pokrywie skrzydłowej idą po 3 wypukłe linije. Żyje w gniją
cych ciałach roślinnych i zwierzęcych, w ludzkich odchodach; przy 
cieple słonecznem biega bardzo żywo.

Pokrewieństwo X.
Łodzikl. Scaphidina.

Żuwaczki mocne, dwuzębowe na końcu, u głaszczków ostatni 
staw koniczny, różki dłuższe od głowy i tołubka, razem wziętych 
Ciało mają owalne, a nogi długie i mocne. Żyją powiększej części 
w Północnej Europie, na polach i w ogrodach.

RODZAJ. 15.
Łodzik. Scaphidium. Fabr.

Głaszczki kształtu liliowatego, wargi bardzo krótkie, żuwaczki 
zaś wykrojone na końcu, różki z 11 stawów złożone; sześć pier
wszych wydłużone i kończyste, pięć ostatnich mają kształt pałeczek 
cylindrycznych, wydłużonych.

Są to owady żyjące na polach i na drzewach, rozkładowi ulegają
cych.

Łodzik czteroplamisty. {Scaphidium quadrimaculatum.')

Łodziki są małych rozmiarów, kształtu owalnego, koloru ciemne
go, z źółtemi albo czerwonemi plamami na pokrywach. Żyją prawie 
we wszystkich częściacli Europy, Afryki, Azyi i Ameryki. Jego 
gąsienica cylindryczna, biała, z źółtemi oczyma.

Pokrewieństwo XI.
Łys»<**ynhl. Nitidulina.

Żuwaczki tych owadów są mocno na końcu wyszczerbione, gła
szczki zaś krótkie liliowate, mało co grubsze na końcu, pokrywy



nie zachodzą na cały odwłok. Są to zwykle owady niewielkie, podobnie 
jak i w poprzednim pokrewieństwie; żyjące materyami, ulegającemi 
rozkładowi; gnieżdżą się w gnijących drzewach, na kwiatach na
wet, a ich ubarwienie jest zarazem wskazówką, jakiego używają 
pożywienia; te bowiem co przebywają na kwiatach, odznaczają się 
kolorami zielonym lub żółtawym; żyjące butwiejącemi roślinami 
czarnym i brunatnym, a te które się karmią zwierzętami, są zdobne 
punkcikami rozmaicie położonemi.

RODZAJ 16.

Ł y s z c z y a ik a .  Nitidula.
Błyszczak.

(laleczki na rożkach ze dwóch lub trzech składają się członków. 
Wyższa szczęka niemal trójkątna. Trzeci członek głaszczków sze
roki, rozdwojony. Ciało płaskie, jajowo-okrągłe. Tarcza szyjowa 
szeroka, prawie czworoboczna. Żyją na grzybach, na korze drzew, 
lub na istotach zwierzęcych.

Łyszczynka dwukropkowa. (Nitidula lipustulaia.)

Czarna, czasem kasztanowato-brunatna, a na środku obu po
kryw blisko ich składu, po jednej okrągławej plamie. Znajduje się 
w mieszkaniach ludzkich: na łoju, szmalcu i na kwiatach; żywi się 
mięsem.

Pokrewieństwo XII.
G l iH ik l .  Histeroidina.

Pokrewieństwo to odróżnia się od innych położeniem nóg, któ
rych cztery tylne mają nasady wysunięte bardziej na boki jak dwóch 
przednich; do charakterów ogólnych należy kolczysty rożek na ze
wnętrznym boku uda; rożki pałkowate, o stawach dużej objętości, 
głowa mała i ukryta za tołubkiem.

Owady tu należące żywią się materyami, będącemi w rozkładzie; 
mieszkają na polach i wśród ciał gnijących, niektóre zaś na drze
wach.
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Chód mają, wolny, poruszone utajają się, podciągają tylne nogi i 
rożki pod ciało, i leżą nieporuszone, nawet przez dość długi prze
ciąg czasu. Są zwykle kolorów ciemnych, błyszczących lub bruna
tnych. Gąsienice ich są długie, o sześciu nogach; żywią się tem, czem 
i dojrzale owady.

KOD ZA J 17.

G n i l i k .  Waga. Ilistcr.
Bedrzyk. Leś.

Iiożki jakby złamane, pałeczki na ich końcach kuliste, ścisłe, 
trzy-członkowe. Górna szczęka potężna, naprzód wystaje. Tarcza 
szyjowa naprzód przedłużona. Ciało prawie czworoboczne, a głowa 
między tarczę szyjową cofnięta. Pokrywy skrzydłowe krótko ucięte. 
Nogi gładko do ciała przykładać się mogą. Żyją pod korą drzew, 
w padlinie i w gnoju.

Gnilik czteroplam. (Mister (juadrimaculatus.)
Chrząszczyk czarno połyskowny; na pokrywach skrzydłowych ma 

po jednój plamce żywo-czerwonćj większój, i po jednej mniejszej. 
Staczać mają jedne z drugiemi walki, poczem zwycięzca składać 
ma jaja w zwyciężonym, który służy gąsienicy za mieszkanie, 
a^azem i za pokarm.

Pokrewieństwo XIII.
Skórnilki. Dermestina.

Chrząszcze do tego pokrewieństwa należące, odznaczają się cia
łem zwykle wydłużonem, nieco kulistem, nogami niedokładnie zsu- 
nionemi, o udach cienkich, wydłużonych, podymach zawsze wolnych, 
mających pięć stawów; rożki pałkowate, mniej więcej długie.

Owady te żyją, pożerając wszystkie materye zwierzęce i to, co 
tylko zrabować mogą.

RODZAJ 18.

ib órn ik . Dermestes. Lin.

Rożki o połowrę krótsze są od tarczy piersiowćj, zakończone dużą 
owalną, trzy lub cztero-ozłoukową pałeczką. Ciało grube, i prawie



tak samo szerokie. Głowa aż po oczy ukryta. Tarcza szyjowa krót
ka, z przodu zaokrąglona. Nogi krótkie, grube. Żywią się ciałami 
zwierzęcemu.

* Skomik słoninnik. (Dermestea lurdarius.)

Czarny; przednia mniejsza połowa pokryw, siwo-popielata, a na 
każdej po 3 czarne plamki. Gąsienica szorstka, kosmata; żyje we 
wszelkich ciałach zwierzęcych; robi szkody w skórach, futrach i t. p. 
Jada także słoninę i mięso. U nas bardzo pospolity.

RODZAJ 19.

Jflrzyk. Waga. Anthrenus.

Głowa mała, ukryta w części za tołubkiem, żuwaczki krótkie; gła- 
szczki krótkie, szczęki dłuższe jak wargi, te Ostatnie cylindryczne; 
rożki bardzo krótkie; pokrywy owalne, nogi krótkie połączone; 
uda cienkie linijowate.

fflrzyk krostowiec. (Anthrenus scrophulariae.)

Czarny, na pokrywach biało poplamiony, na tołubku czerwony.

Pokrewieństwo XIV.
V O t l ' U | l k i  Byrrhina.

Ciało krótkie, okrągłe, w niektórych rodzajach nieco więcej 
ścieśnione jak w innych; stopy są prawie ścieśnione; nogi podwijać 
się mogą pod siebie, a wtedy owad leży zupełnie nieruchomie. 
Głowa prawie prostopadła do tołubka, mała okrągła. Żuwaczki sil
ne, krótkie. Żyją wyłącznie w klimatach umiarkowanych.

1

RODZAJ 20.

O t r u j i c k .  Byrrhus. Lin.

Ciało owalne, prawie półkuliste, skrzydła i pokrywy ściśle zamy
kające odwłok; głowa mała, mieści oczy duże owalne, a pod niemi 
żuwaczki zębate, na końcu podwójnie lub potrójnie karbowane; szczę



ki są. wolne, członkowate; głaszczki szczękowe zawiłego składu, 
różki zaś o 11 stawach; stopy krótkie, podym także krótki.

Jak powiedzieliśmy w cechach pokrewieństwa, mogą te owady 
wrazie niebezpieczeństwa utajać się. Żyją w ogrodach, na polach, 
na roślinach i drzewach.

Otrupek pigulnife. (Byrrhus pilula. Fabr.)

Na wierzchu brunatno-czarny, pod spodem czarny; na pokrywach 
linije czarniejsze i punkciki; długi cztery linje, a trzy szeroki. Ży
je w Europie. Nazwę swoją otrzymał od wspomnionego wyżej uta
jania się, gdyż wtedy wygląda jak pigułeczka okrągła.

Pokrewieństwo XV.
K ry  tojady. Cryptohagina.

Erichson tak scharakteryzował to pokrewieństwo, przez Nobisa 
w roku 1851 utworzone: Rożki o 11 stawach, pałeczkowate; nogi 
rozsunięte, uda przednie okrągławe, tylne cylindryczne; podymy 
|)ięció-stawowe. Odwłok składa się z pięciu pierścieni wolnych, 
^których pierwszy największy.

RODZAJ 21.
14 r y t  o j  a<l. Cryptophagus. Herbst.

Żuwączki zębate na końcu, szczęka z dwóch wolnych członków, 
głaszki szczękowe bardzo długie, różki z przodu czoła wychodzą
ce, równie długie. Ciało mają małe, jak równie i głowę; pokrywy 
jajowate, zamykają wierzch ciała.

Krytojad Żarłoczny. ( Cryptophagus ckirtus.)

Długi na półtory linii, o tołubku krótkim, z małemi linijkami, 
idącemi wzdłuż boków; pokrywy ciemne, kropkami upiększone.

Są to owady małe, żyjące w Europie, na polach, gdzie znajdują 
sobie przytułek i pokarm, na roślinach ulegających zniszczeniu, 
w drzewach gnijących i w ogóle w materyach, będących w stanie 
rozkładu.



Pokrewieństwo XVI-
Acantopedina.

Pokrewieństwo XVII.
Macrodaotylina.

Pokrewieństwa te, rozpoczynają, drugi oddział owadów główkoro- 
żnych Latreilla. Jest on daleko mniej liczny jak poprzedni, składają 
go owady kształtu owalnego, żyjące zwykle na wodzie. Rożki 
ich są złożone z dziesięciu lub jedenastu stawów, tak jak u poprze
dnich, lecz odznaczają się niemal cylindrycznym kształtem i tem, 
że nigdy nie składają się z 9 stawów. Podylny u nóg z dużemi stawa
mi, których niekiedy bywa cztery. Nakoniec głowa z oczami, osa
dzona w tołubku trapozoidalnym.

Rozdziela się ten drugi oddział na dwa pokrewieństwa: Acant.lio- 
■pedina, mające uda ścieśnione spłaszczone, i na zewnątrz uzbrojone 
kolcami, rożki z 11 stawów złożone, \ M<icr odarty lina, u których uda 
są słupkowate, rożki o 10 stawach, a podymy bardzo długie.

RODZAJ 22. 
ltóżnoróg. Ileterocerus.

Ciało cylindryczne; nogi z pięciu stawów złożone, a przytem do 
kopania usposobione, kryć się także mogą.

Różnoróg prążkowany. (Ileterocerus marginaius.)
Jest to chrząszczyk twardy, 2 do 2 '/■, cala długi, czarniawy; na 

pokrywach ma 7 czerwonych plam i 3 prążki. Kopie sobie dołki 
i w nich spokojnie przemieszkiwa.

W  pokrewieństwie Macrodaotylina mieści się kilkanaście rodzai, 
które jednakże zbyt mało są charakterystyczne, aby określenie kilku 
Wyrazowe dało je poznać, na obszerne zaś opisy brakuje nam miejsca.

E. Pilkorożne. Sencornia.

Odznacza się tem, iż ma tylko 4 głaszczki, a nie exystują szczę
kowe; pokrywy obejmują odwłok; rożki z wielkich stawów zło
żone, proste, ząbkowane lub piórkowate.



Pokrewieństwo X V III .
P u s t o s z e .  Ptinina.

Ciało dość małe, twarde, u niektórych rodzai prawie jajowate 
kib owalne, u innych przeciwnie cylindryczne, lecz zawsze krót
kie, zaokrąglone z boków. Głowa prawie kulista, ukryta w zna- 
cznćj części po za tołubkiem; różki liliowate, żuwaczki krótkie, opa
trzone stawami i wycięciami na końcu.

Są to, jak powiedzieliśmy, owady małe, brunatne, lub mniej wię
cej zmiennego koloru; poruszenia ich wolne i niezgrabne; do
tknięte, jak wiele innych owadów, utajaj;} się. Dobrze są znane, 
z powodu szkód, jakie wyrządzają w drzewach, a niekiedy nawet w 
samych zbiorach historyi naturalnej, lecz najczęściej pustoszą ma- 
terye twarde, drzewiaste.

RODZx\J 23.
C ia r l t ie c .  Gibbium. Scop.

Garbiec jest chrząszczykiem małym, dwóch milimetrów nie się
gającym. Głowa ich klinowata, opatrzona, szczękami dłuższemi 
jak wargi; rożki umieszczone nad oczami, złożone ze stawów cy
lindrycznych, oc^y zaś maleńkie, spłaszczone. Tołubek krótki, cy
lindryczny, Wez pokrywy wypukłe, pokrywające odwłok, tworzą ro
dzaj garbu.

Owady te żyjązwykle w naszych pomieszkaniach: w meblach, ro
ślinach, złożonych papierach, w herbarzach i zbiorach zwierząt.

Garbiec ciemny. (Gibbium scotices. Fuesley.)
Tab. 21. fig. 14.

Żyje na stałym lądzie Afryki, szczególniej w Egipcie. Barwę ma 
brunatno-czarną.

Od r. 1832. Auduen przedstawił Towarzystwu Entomologicz
nemu Francuzkiemu, naczynie gliniane, napełnione materyą czar
niawą, na pół płynną, mieszczącą w sobie szczątki garbców. Na
czynie to wydobyte zostało ze starożytnych grobów Teb. Zacho
dziło więc pytanie, co za znaczenie miały te szczątki owadów?



P. Byulle twierdził, iż garbiec był przedmiotem czci dla zabobon
nych Egipcyan, przeciwnie zaś P. E. Blanchard uważał, iż owady te 
dostały się same w płyn, żywiczny i tam śmierć znalazły. Nowsze 
poszukiwaniaWilkinsona, podróżnika angielskiego, potwierdzają zda
nie P. Brulle.

RODZAJ 24.
IPllStosSE. Waga. Ptinus. Lin.

Rożki nitkowate, prawie tak długie jak głowa, między ocza
mi osadzone. Oczy wystające. Tarcza szyjowa w kształcie kapy.

Pustosz złodziej. (Ptinus fur. Lin.)
Tub. 24. Fig. 13.

Jasno lub ciemno rudo-ezarno-kosmaty. Na skrzydłach u nie
których 2 białe prążki i kropki. Chrząszczyk niewielki; samczyk 
wysmukły. Robi szkody w zbiorach roślin i owadów. Często go 
w domach widzieć można.

RODZAJ 25.

K o ł a t e k .  Anobium. Fabri.

Rożki, z 11 stawów się składające, mają na końcach po ‘ó. wię
ksze członki i osadzone są przed oczami. Ciało jest kształtu ja- 
jowo-walcowatego, z przodu i z tyłu zaokrąglone. Chrząszczyki te 
świdrują dziury w drzewie, w księgach, i zbiorach naturalnych.

Samiec z samiczką wabiąc się, uderzają silnie w drzewo swemi 
szczękami, co wydaje odgłos podobny, jak gang kieszonkowego ze
garka. Pospólstwo nazywać to zwykło zegarem śmierci.

* Htołatek uporczywy. {Anobium pertinax.)
Tab. 24. fig. 15.

Chrząszczyk ten jest koloru brunatnego, z 2 rdzawemi kropkami 
i porysowanemi pokrywami skrzydłowemu Żyje u nas szczególniej 
w starćm, twardem drzewie, i tak psuje różne drewniane sprzęty.



RODZAJ 26.

D źbielcc. Lyctus.

Ciało nitkowate, głowa naprzód zwrócona, głaszczki wydłużone, 
z. dwóch stawów pałkowatyoh złożone.

Dźbielec wydłużony. (Lyctus canaliculalus.)
Tab. 24. F ig . 16.

Niewielki ten chrząszczyk, na drzewach żyjący, ubarwienie ma 
brunatne, białemi włoskami upstrzone, odwłok czerwonawy zakrywa
jący głowę. Żyje w Europie.

RODZAJ 27.
I tO Z js r y Ż n ic a .  Trogosita.

Ostatnie trzy stawy, składające różki, cylindryczne; żuwaczki mo
cne, zębowate; ciało wydłużone, niekiedy rozszerza się, zwykle zaś 
jest płaskie. Pokrywy doskonale obejmują odwłok.

Eozgryżnica- szczypawkowata ( Trogosita carabiodes.)
Tab. 24. fig. 17.

Na wierzchu czarniawa, pod spodem brunatna. Ciało 4 linie dłu
gie. Żyie na drzewach, gąsienica zaś w zbożu. Dość pospolita w 
całych Niemczech, po lasach.

Pokrewieństwo XIX.
Drw ioilhi. Lymexylonina.

Ciało mają długie, niemal zawsze linijowate, głowa niewielka, du- 
żemi zuwaczkaini zębatemi opatrzona. Żyją te chrząszcze na drze- 
wie i w nim składają swe jaja. Gąsienica ich długa, mocno rogowa, 
żyje również w drzewie i sprawia znaczne w nim zniszczenia.

RODZx\J 28.

U rw iou ek . Lymexylon. Fabr.
Drwionek ma głowę klinowatą, niemal kulistą, żuwaczki krótkie, 

głaszczki czczękowe dłuższe jak wargi, rożki krótkie, tołubek cy



lindryczny, a pokrywy tak długie jak ciało, lecz eą płaskie i nie obej
muje go tak jak u innych tęgopokrywowych.

Drwionek wioślarz. (Lyrnenylon navctli$.)
Tnb- 24. Fig. 12.

Długi jest blisko do sześciu linii, a szeroki na 1 liniję. Samiec 
jest żółto-czerwony, a samica żółto-płowa. Nogi tylne płowe; pier
wsza para czarna, a średnie brunatne.

Drwionek żyje na drzewach i wyżłobią w nich komórki, w które 
składa swe jaja.. Szczególniej je  st on niebezpiecznym szkodnikiem 
drzewa przy budowie portów i okrętów, dla tego też otrzymał szcze
gólne nazwisko wioślarza.

RODZAJ 29.

P ó ł k r y t n i b .  Atractocerus.

Rożki w dołkach ocznych osadzone, pospolicie krótsze od ciała. 
Końcowy członek głaszczków grubszy od innych. Pokrywy skrzy
dłowe połowę tylko tak są długie jak wazki tył ciała, albo tak waż
kie iż skrzydeł dobrze nie okrywają. Żyją na kwiatach.

Półkrytnik olbrzym. (Atractocerus abbrmiatum.)

Czarny, miękko kosmaty; pokrywy skrzydeł bardzo krótkie, są 
ciemno-rdzawo-czerwone, złotem się błyszczące, niedostają do pier
si. Rożki i nogi rudo żółte, tylne bardzo długie, z brunatnemi uda
mi. Rożki równają się niemal połowie długości ciała. Czasami 
widzieć go można na wierzbach.

Pokrewieństwo XX.
P r z e k r a s k i .  Clerina.

Rożki jak zwykle z jedenastu stawów złożone, bardzo nieczułe i 
znaczne przez pałkowatość trzech ostatnich stawów; ciało długie 
niemal cylindryczne, dobrze pokryte przykrywami, szczęki z czte
rech, a wargi z trzech stawów złożone.

lllst. N«tar. Tom II,



RODZAJ 30.

P rzekrask a. Waga. Clerus. Geoff.
Pszczołowiec.

Uożki na końcach pałeczkowate. Ostatni członek głaszczków 
odwrotnie kręgielkowaty, lub toporkowaty. Głowa na dół pochyła. 
Tarcza szyjowa kręgielkowata, lub sercowata. Żyje na kwiatach 
a jego liszki żywią, się owadami.

Przekrasek pszczołojad. ( Clerus apiarius.)
Pszczołowiec wilczek. Lcś.

Pałeczki na rożkach trój graniaste, a tarcza szyjowa kręgielko- 
wato-walcowata. Ciało delikatnemi włoskami pokryte, ciemno-błę- 
kitne, z czerwonemi pokrywami skrzydłowemi, przez które idą w 
poprzek 3 błękitne pręgi. W  stanie gąsienic żyją w ulach u pszczół 
i niszczą zalązki tychże. Ojczyzną dotąd znaną jest większa część 
środkowych i południowych krajów Europy.

Pokrewieństwo XXI.
K.rwawillb.1. Malachina.

y
JŻńwaczki wykrojone z dwoma zębami na końcu, głaszczki szczę

kowe i wargowe liliowate, krótkie; rożki mają 11 stawów; ciało 
owalne, nieco wydłużone. Pokrywy zwykle miękkie, błonkowate. 
Żyją głównie na kwiatach, liściach i pniach rozmaitych drzew i w 
tym stanie żywią się owadami i są bardzo żarłoczne.

RODZAJ 31.

K r w a w i n e h .  Waga. Malachius. Fabr,

Głowa dłuższa od tołubka, rożki strzępiaste bardzo charakte
rystyczne. Głaszczki wargowe i szczękowe liliowatego kształtu. To- 
łubek zwykle okrągły, prawie tak szeroki jak pokrywy.

Tak jak wszystkie tego pokrewieństwa, krwawinek jest miękki. 
Żyją zwykle na kwiatach, lubo nie żywią się materyami roślinne- 
mi, lecz polują na inne owady i są bardzo żarłoczne.



Owady te odznaczają, się jeszcze jedną, szczególnością między 
togo-pokrywkowemu, mają bowiem po bokach tołubku i odwloką ma
leńkie żółte lub czerwone pęcherzyki wydzielające wyziew, silny 
wpływ wywierający na oczy. Krwawinki są zdobne pięknemi kolo
rami, zielonym, niebieskim i złotym.

» Krwawinek czerwony. (Malachius rufus. Fabr.)
Jako typ rodzajowy przedstawia nam się krwawinek czerwony, 

znajdujący się zwykle na kwiatach w okolicach Paryża i wielu in
nych Europy, tudzież Wschodu i Barbaryi. Owad ten ma trzy li- 
nije długości; na kraju pokryw i tołubka jest pięknie czerwono cy
nobrowy, głowa żółta, jak w wielu gatunkach tego pokrewieństwa, 
reszta ciała metalicznie zielona, tak jak i nogi; głaszczki i żuwaczki 
czarne, a rożki żółte.

EODZAJ 32.
I ł o Ś c i s z .  Dasytes. Payhull.

Ciało mają kosmate, są zwykle kolorów żywych, lecz znajdują się 
między niemi ubarwione bronzowolub czarno. W  pierwszym przypad
ku są prawie wszystkie gatunkami tropikalnemi, w drugim między 
nami żyjącemi.

Ciało mają małe, owalne,.zwykle gęstym włosem pokryte. Rożki 
są bardzo różne, w części długie, ścieśnione, w części krótkie, kol
czaste i zębate, mianowicie zaś w rodzajach Europejskich; głaszczki 
są ścieśnione, dobrze odznaczającemi się owalnemi stawami.

Rościsz wielki. (Darytes cmtis.')

Największy gatunek w tym rodzaju, ciało ma niebiesko-fioleto- 
\ve błyszczące, z żółtemi pasami na pokrywach. Pasy te zwykle 
pokrywają powierzchnię pokryw, lecz różnią się bardzo rozciągło
ścią tak, iż niekiedy redukują się do dwóch kropek. Mieszka w 
Brazylii. Żyją zwykle na roślinach i kwiatach familii Umheliferae, 
gdyż pokarm ich składa się mniej więcej z materyj miodowych.

RODZAJ 33.
HTieffOtek. Melyris. Fabr.

Chyłek.
Rożki dłuższe od tarczy szyjowej; głaszczki nitkowate, prawie 

tówno długie; szczęki górne wystające, w końcach rozdwojone al



bo zębem na spodzie uzbrojone. Ciało obdłużne, płaskie, miękkie, 
tarcza szyjowa nieco wypukła, prawie czworoboczna a głowa pod 
nią wciągniona. Są żywe. Żyją na kwiatach i na liściach.

Niegotek miedzik. ( ilelyris aenea.)

Znaleźć go można często na kwiatach, krzewach, i na liściach 
drzew. Koloru jest złocisto-zielonego a na wyższej połowie po
kryw skrzydłowych jest ciemno-czerwony. Dotknięty pokazuje na 
bokach tarczy szyjowej czerwone pęcherzyki, kryje one gdy się go 
naciskać przestanie.

Pokrewieństwo XXII.
r
Świetliki. Lampyrina.

Pokrewieństwo to odznacza się nabrzmiałościami stanowiące- 
mi głaszczki. Ciało ich jest zawsze miękkie; głowa w części ukry
ta za tołubkiem; przedostatni staw w podymie dwuklapowy. Sami
ce pozbawione są skrzydeł, pokrywy bardzo krótkie.

RODZAJ 34.
»
Świetlik. Lampyris.

llożki tak długie, lub dłuższe jak tarcza szyjowa, przy nasa
dzie znacznie ku sobie zbliżone. Głaszczki szczękowe na koń
cach znacznie grubsze i dłuższe jak wargowe. Ciało płaskie, mięk
kie. Głowa tarczą szyjową zakryta, a ta jest prawie czworoboczna. 
Pokrywy skrzydłowe bardzo giętkie. Przedostatni członek nóg 
dwuklapowy. Złapane kurczą pod siebie nogi, i tają się, jak gdyby 
nieżywe były. Żywią się owadami.

* Świetlik świętojański. (Lampyris nactiluca.)

Około S80 Jana i w Lipcu, widzieć się dają częstokroć w czasie 
pięknych, ciepłych wieczorów, błyszczące światłem iskierki po po
wietrzu się unoszące, lub na krzewach i ziołach spoczywające; są 
to Świętojańskie świetliki, pospolicie zwane u nas Świętojamkiemi ro
baczkami, które niewielkiemi plamkami na 3 ostatnich obrączkach



brzuchowych przyświecają. Samczyk tego owadu jest brunatny, 
z zielonawą tarczą szyjową, samiczka zaś daleko jest większa i 
nie mając skrzydeł ani pokryw skrzydłowychpodobniejsza jest do gą
sienicy, jak do doskonałego chrząszcza. Ciało jej składa się z tar
czy szyjowej i 10 obrączek. Kolor jej brunatny, przy końcu cia
ła żółty. Owady te we dnie kryją się między trawą. Samica skła
da jaja już to w ziemię, już przykleja ona w około źdźbła słomy. Jest 
miernej wielkości; w nocy świeci. Liszka miernie duża, ma fi rogo
wych nóżek i wiele do chrząszcza jest podobna. Kolor jest ciemno
brunatny, w końcach zielono-żółty.

RODZAJ 35.

P łask . Telephorus.
Rożki dłuższe od tarczy szyjowej, nitkowate, przy nasadzie od 

siebie oddalone. Szczęki wszystkie równo długie. Spodnia szczę
ka rozdwojona. Głowa w części tarczą szyjową zakryta. Ciało ob- 
dłużne, płaskie, miękkie; tarcza szyjowa czworoboczna; z boków 
ciała wystają pęcherze. Żyją na drzewach i na krzewach.

Plask brudny. ( Telephorus fuscus.)

Czarno-brunatny lub siwawo-czarny, tarcza zaś szyjowa, tułów 
i nogi czerwone. Napotkać go można często na krzewach po zaro
ślach, na drzewach i t. p. którym nieraz czyni szkody objada
niem liści. Gąsienica, do robaka podobna, żyje w ziemi pod ko
rzeniami drzew; uniesione niekiedy wiatrem w całych stadach, spa
dają jak deszcz w innych miejscach.

Jest jeszcze kilka rodzai do tego pokrewieństwa należących, ja
ko to: Dryhis odróżniający się od świetlika rożkami u nasady roz- 
szerzoneini i oczami wielkiemi. Samica jest daleko większa niż sa
miec, przytem gąsienica bardziej spłaszczona, Lycus odznaczający się 
głównie rozszerzeniem pokryw i wiele innych.

Pokrewieństwo XXIII.
Domiętki. Cebrionina.

Żuwaczki w kształcie prostych kolcy, głaszczki duże i roz
szerzone na końcu. Ciało zaokrąglone, wypukłe, owalne, lub nie-



co wydłużone, w wielu razach miękkie; tołubek poprzeczny, nieco 
rozszerzony przy nasadzie. Rożki zwykle długie.

RODZAJ 3G.

D om iętck. Cebrio.

Rożki dziesięcio-stawowe, ciało owalne, długie, miękkie. W  ro
dzaju tym mieści się kilkanaście gatunków, różniących się długością 
stawów u podymu nóg, tudzież budową tylnych nóg, które są niekie
dy rozwinięte dość znacznie.

Domigtek olbrzymi. (Cebriogigas).

Chrząszczyk to niewielki do cala długi; rożki ma długie, mocne, 
nitkowate; ostatni staw szydłowaty (u samicy rożki krótsze). Ciało 
ubarwione brunatno z czerwonemi plamami. Żyje we Włoszech.

Pokrewieństwo XXIV.
Sprężyki. Elateroidina.

Charakteryzują się szczególnym urządzeniem tułowu, które 
udziela tym owadom własności, iż będąc położone na grzbie
cie, wraęarć do swego naturalnego położenia; środkarcze przedsta
wia nti, boku zewnętrznem części grzbietowej maleńki sztylecik, 
który ukrywa się w odpowiednim wydrążeniu przedkarcza; przytem 
pierwszy pierścień tułowu opatrzony jest podobnym sztylecikiem 
skierowanym naprzód i ukrywającym się w wykrojeniu środkarcza, 
z pomocą tych narzędzi, owad będąc położony na grzbiecie, wy
tęża ciało i uderza w podstawę na której leży z taką silą, iż wyrzuca 
się w powietrze i spada na piersi.

RODZAJ 37.

Sprężyk. Elater.

Rożki nitkowate, grzebikowate lub piłkowate. Górne szczęki w 
końcach rozdwojone. Ostatni członek głaszczków siekierkowaty lub 
trójkątny. Ciało .podłużno-owalne, płaskie. Tarcza szyjowa równo 
długa jak szeroka, od pokryw skrzydłowych małem zaklęśnięciem



oddzielona, tylne jej kąty nieco przedłużone. Żyją na kwiatach i 
liściach, lub też na ziemi; będąc poruszone, utajają się i podcią
gają nogi pod ciało, położone zaś na grzbiecie za pomocą powy
żej opisanego przyrządu wracają do swej naturalnej postawy.

Sprężyk czerwonawy. (Elater rufus.)
* Tab. 24. Fig. 1.

Cały czerwony; na 1 linię długi; żyje w Niemczech, obok tego 
gatunku możemy wspomnieć o naszych czarnych sprężykach, na 
szczególną jednak uwagę zasługuje sprężyk świecący, zwany amio: 
ojczyzną jego jest Ameryka, z każdej strony tołubka ma plamkę 
żółtą, która w nocy przyświeca bardzo żywo.

Pokrewieństwo XXV-
\

B ogatki, Buprestides.

Owady te odznaczają się przedewszystkiem pięknością kolorów 
metalicznego blasku; przód grzbietowatego zakarcza mało rozwi
nięty i podobnie jak u poprzedniego pokrewieństwa przyrządem opa
trzony. Bogatki lot mają doskonały, lecz chód powolny, dotknięte 
zaś wpadają w śmierć pozorną.

RODZAJ 38.

B ogatek. Buprestes.

Rożki piłkowate; głaszczki nitkowate, składać się mogą w rowki 
na bokach gorseta. Tarcza szyjowa czworokątna, szeroka, styka się 
ze skrzydłowemi pokrywami. Nogi krótkie a członki stóp, aż do osta
tniego szerokie, sercowato-trójkątnc. Chodzą powoli, dobrze lata
ją; żyją na kwiatach i na liściach.

* Bogatek zwyczajny. (Buprestis mslica.)
Tab. 23. Fig. 20.

Jest jednym z najpiękniejszych chrząszczy naszych pól; ciało ma 
ubarwione złotem i zielenią w najrozmaitsze odcienia się mieniącą. 
Wielkością 10 linii dosięga. Biega bardzo szybko, dla tego tru



dny jest do'złowienia. Zabobon utrzymuje, iż bydle połknąwszy bo
gatka dostaje paskudnika, co jak wiadomo z innej pochodzi przy
czyny.

Bogatek olbrzymi. (Buprcstis gigas.)

Okazały ten chrząszcz okryty jest miedziano-czerwoną lśniącą 
zbroją. Pokrywy skrzydłowe, są pomarszczone, od tyłu dwuzębne, 
tarcza szyjowa gładka. Żyje we wschodnicli i zachodnich Indyach.

F. lflaszkorogie. Lamelicornia.

Piąty i ostatni oddział owadów pięcio-stawowych, charakteryzuje 
się swojemi różkami, umieszczonemi w głębokim dołku, po bokach 
zakrytej głowy; krótkiemi i zwykle z 9 lub 10 stawów złożoncmi, 
odznaezającemi się pałkowatym kształtem, gdyż trzy ostatnie sta
wy są laskowate lub rozłożone jak karty książki. Prędko zwróciły 
uwagę, te owady posiadają bowiem wymiary dość znaczne i kształty 
dziwaczne, mianowicie w budowie głowy i toluwa. Ciało zwykle jest 
owalne; zewnętrzny bok ud zębowany, a stawy podymu są szczot
kowate. Żuwaczki pospolicie bywają członkowate, czego dotąd nie 
zauważaliśmy u innych tęgopokrywowych, przytem szczęki mają zna
komite rozwinięcie. Gąsienice mają ciało długie półcylindryczne, bia
ławe, podzielone na 11 pierścieni i opatrzone 10 nóżkami łuskowate- 
mi; żyją w ziemi, żywią się korzeniami, roślinami; wstanie dojrza
łym żywią się także materyami roślinnemi a szczególniej w rozkła
dzie będącemi.

Pokrewieństwo XXVI.
Żuki. Scarabaeudina.

Rożki żuków nachylone są pod brzegi tarczy głowy, zakończo
ne, listkowatemi pałeczkami, a te listki składać się i rozsuwać mo
gą nakształt wachlarzy. Broda bardzo duża i okrywa lub zastępu
ję wargę dolną całą, lub w części.

Tarcza szyjowa duża, styka się tylnym brzegiem z pokrywami 
skrzydłowomi iw  tern miejscu równo z niemi jest szeroka. Nogi gru-



be, a przynajmniej średnie uda są cierniste i ząbkowane. Żuki 
żyją. w ziemi, w gnoju, na liściach i kwiatach i temiż żywią się. Gą- 
nice żyją w ziemi, w gnoju lub w zgniłych drzewach.

RODZAJ 39.
PośwZętaiik. Ateuchus.

Głaszczki gęste włosami porosłe, a trzeci ich członek o wiele od 
innych większy. Ciało płaskie i blisko dwa razy tak szerokie jak 
długie. Nogi tylne mało co od niego dłuższe. Jaja niosą w kulki 
gnoju i te staczają do jamek.

Poświgtnik byczek. (Ateuchus sacer.)

Poświętnik egipski. IFugo. Byczek poświęcony. Leś.
Tnb. 22. Fig. 10.

Czarny, tarcza głowy sześciozębna, tarcza szyjowa bez garbów, 
uda tylne rzęsowate, a pokrywy skrzydłowe oznaczone są 7 ledwo 
widzialnemi rowkami.

Chrząszcze te żyją w Północnej Afryce i Południowej Europie, 
Grzebią sobie na 3 stopy głębokie, po kilka łokci od siebie od
dalone jamki, robią kulki z piasku i gnoju, staczają je do tych ja 
mek, zwołują się do pomocy jedne drugich i w te kulki jaja składa
ją. Tego to chrząszcza widzieć można częstokroć wyobrażonego 
na trumnach mumij. Był on u dawnych Egipcyan godłem słońca. 
Jego 30 członków w nogach oznaczać miały tyleż słonecznych dni 
w miesiącu, i mniemano, że on toczył kulkę przez 28 dni od wscho
du do zachodu słońca. Mniemano także, że to same tylko były sam
ce, ztąd żołnierze nosili na pierścieniach wyobrażenie tego chrząszcza 
jako znak męztwa. Co rok miał się on odmładzać i ztąd go jako 
godło kładziono na trumnach.

RODZAJ 40.

Hslężycorożec. Copris.

Głaszczki wargowe włosami porosłe; a ostatni ich członek bardzo 
mały. Tarcza szyjowa, okrągława bardziej jest szeroka jak długa, 
tył ciała mocno wypukły. Nogi przednie nie wiele dłuższe od tylnych.

Histo. Natur. Tora II. 3 0
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Ksigżycorożec właściwy. (Copris lunaris.)

Na tarczy szyjowej 3 rogowe kolce a na głowic długi róg. Kolor 
czarno polyskowny. Ojczyzną Niemcy, Polska, Węgry, Szwajcarya 
i t. d. mieszkanie w gnoju.

RODZAJ 41.

M i.ruwli.it. Geotrupes-

Pałeczki na rożkach jajowate. Tarcza szyjowa równa się połowie 
długości brzucha, z przodu nieco węższa. Tylne uda głęboko ząbko
wane; jedzą gnój, kopią pod nim jamki w ziemi i znoszą weń jaja.

Krówka gnojek. ( Geotrupes stercorarius.)

Z wierzchu czarna, spodem pięknie fioletowa. Pokrywy skrzydeł 
bruzdowane. Żyją w końskim gnoju, a latając z brzękiem pod wie
czór, zapowiadają pogodę.

RODZAJ 42.
B S o lm ly n ic c .  Oryctes.

y
- Pałeczki na rożkach jajowate, marszczkowate. Zwierzchnia szczę

ka gładka, a spodnia skórkowata, z włosistą przysadką. Ciało ja jo
wate, a tył jego pokrywami osłoniony. Nogi na zewnętrznej stronie 
mają po trzy pazurki. Żyją w ziemi i w garbowinach.

Rohatyniec garbarz. (Orycies nasicorius.)

Nosorożec garbarz. Leś.
Tubl. 23. Fig. 1.

Chrząszcz ton jest czarno-brunatnego koloru, gładki, na tarczy 
szyjowej ma garb trójkończysty, a na głowie jeden róg, który u sam
ca dłuższy jest jak u samicy; fig. 1. wystawia dorosłą gąsienicę. 
Tak chrząszcz jako też gąsienica widzieć się dają częstokroć w gar
bowinach.



RODZAJ 43. 

Żuk. S carabaeus.

Końce rożków obdłużno-listkowate. Spodnia szczeka rodowa 
mniej więcej ząbkowana; wierzchnia prosta. Warga dolna całkiem 
ukryta. Należące do tego rodzaju chrząszcze, po największej części 
są okazałe, i odznaczają się od innych osobliwszemi wyrostami i ro
gami.

Żuk olbrzymi. (Scarabeus hercules.)

Gatunek ten, jak i wiele innych, w nowej entymologii pomieszczone 
zostały pod innemi rodzajami, powstałemi z rozdrobnienia wielkiego 
rodzaju żuka; lecz że owady te są zagraniczne, dla uproszczenia więc 
nieuważamy na tak małe różnice.

żuk słoniowaty. (Scarobaeus atlas.)

Głowa tego owadziego słonia jest brunatna, ku końcowi w czarny 
kolor wpadająca, opatrzona dużym, sierpowatym rogiem. Macki czy
li rożki małe, czarne, zakończone małemi trójlistnemi pałeczkami. 
Tarcza piersiowa jest czarna, dwoma większemi a jednym małym roż
kiem uzbrojona. Dwa większe rożki podobne są kształtem do woło
wych rogów, mały zaś jest piramidalnym ostrym kolcem, który wzno
si się z pośrodka tarczy piersiowej po nad głowę. Pokrywy skrzydło
we są zielonawo-czarnc, metalicznym blaskiem połyskowne, do blasku 
miedzi, przy świetle słonecznem, podobne. Nogi czarne. Żyje we 
Indyach wschodnich.

Żuk długorąk. ( Scarabeus lotigimanus.)

Żuk ten większy jak poprzedzający, nawet w obu Indyach, swej 
ojczyźnie jest bardzo rzadki; brzeg tarczy piersiowej jest karbo
wany, a nogi kończą się dwoma mocnemi, ostremi pazurami.

Żuk kulorÓb.^caraZiaws carnifex.)

Gładka trójkątna tarcza piersiowa, u samca schodzi od tyłu we 
dwa do góry zadarte kąty. Róg na głowie czarny, w tył zwrócony, 
osadzony jest na pół owalnój tarczy głowy. U nóg po 3 pazury. Całe



ciało miedziano-lśniące; uda czarne, a pokrywy skrzydeł błękitna
we ze złocistym połyskiem, nieco chropawe.

Żyje na wyspie Karolinie; dostał nazwisko ztąd, że z gnoju i zie
mi robi duże kule i te do jamy stacza. Napotkać ich tam można 
znacznemi gromadami, wspólnie tę pracę wykonywająeych.

Żuk złotnik. ( Scarabaeus chrysis.)

Kolor tego chrząszcza jest pięknie błękitno-zielony, złotem się 
mieniący. W  ogólności podobny jest do naszego pospolitego chrząsz
cza złotnika, i podobnie jak ten płaskie ma pokrywy, a pod spodem 
na piersiach rogowy kolec.

Żuk lipczak. (Scarabeus fullo.)

Gatunek ten.żyje u nas w lipcu w okolicach piasczystych i górzy
stych, gdzie, w wielkiem rozmnożony mnóstwie, wielkie czynią szko
dy, żywi się bowiem liściaini, trawą i t. p. Jest on cokolwiek większy 
jak chrząszcz majowy, do którego kształtem bardzo jest podobny. 
Ciało posiada czarne lub kasztanowato-brunatne, białawemi włos
kami rzadko pokryte. Tarcza głowy ucięta. Tarcza piersiowa ma 
w pośrodku' białą liniją, a obrączki brzuchowe po obu stronach białą 
plamę. Pokrywy skrzydeł także czarne lub kasztanowato-brunatne, 
mniej lub więcej biało upstrzone. Tyłek ciała cokolwiek wystaje za 
pokrywy skrzydłowe, ostro się kończyina dółjest zagięty. Różki sam
ców mają ną końcach pałeczki czyli kitki, z 7 listków złożone. Pod
noszeniem i opuszczaniem pokryw skrzydłowych, wydają te chrząsz
cze szkrzypiąey głos. Ponieważ zwykle bardzo wysoko i częstokroć 
koło samych wierzchołków topoli i dębów latają, przeto złapać je 
tylko można, gdy się na końcu tyczki uwiąże garść pakuł im nadstawi, 
aby się w takowe latając uwikłały.

RODZAJ U .

U stnik . Anomala.

Ciało obdłużne, ma nieco ogólnie podobieństwa do chrzabąszcza; 
zakarcze szeroko zachodzi na głowę; podym przedni czterostawowy, 
z jednym kończystym dwuczłonkowym, tylny pięciostawo\yy.



Listnik czerwcowy. (Anomała juli.)
Tab. 22.  Fig.  I I .

Pod spodem ciemno-miedzianego koloru, pokrywy są prążkowane 
zielone, rożki żółte. Najpospolitszy jest w czerwcu, żyje na roślinach.

RODZAJ 45.

C h r a b ą s z c z .  Melolontha.

Górna szczęka bez widocznych zewnętrznych zębów i wystają
cych obwódek, w tył ściągniona, zakryta szczęka, dolna rogowa, uzbro
jona 5 do 6 potężnemi zębami. Warga górna gruba, z brzegiem wy
stającym, od dołu głęboko wycięta. Głaszczki szczękowe wystające, 
jajowatemi pałeczkami zakończone. Ciało zwykle podlużno-jajowate, 
a tarcza szyjowa poprzeczno-czworoboczna, od przodu węższa. Gą
sienice żyją przez kilka lat w ziemi i podgryzają korzonki roślin, do
skonałe zaś chrząszcze żyją na drzewach i objadają ich liście.

Chrzabąszcz ogrodowy. ( Melolontha horticolla.)
Widzióć go można pospolicie na krzakacrh róży, na kwiatach 

drz ew owocowych; i t. d. Ciało jego jest czane, pokrywy skrzy
dłowe koloru cynamonowego, tarcza piersiowa zielono i błękitno się 
mieniąca. Rożki na głowie koloru rdzawego, z czarnemi pałeczkami 
tył ciała przytępiony.

Około S. Jana chrząszcz ten w znacznej niekiedy widzieć się da
je liczbie. Jego gąsienica zrządzać ma znaczne szkody w rozsadzie 
kapusty, brukwi i t. p.

RODZAJ 40.
Nalistllik. Osmodermum.

Głowa mała, gęba tak szeroka jak długa, szczęki z jednej zło
żone sztuki, są liniowate i mają kształt szczypczyków, przytem po
krywają pysk. Żuwaczki trójgraniaste. Podymy krótkie; gąsienica 
żyje na drzewie, zwykle na dębach.

Nalistnik pospolity. ( Osmodermum eremita.)
Tab. 23. F,g. 3.

Brunatno-czarny z metalicznym połyskiem; na pierwszem pier
ścieniu tułowu trzy bruzdki, grzbiet rozdzielony przez dwie bruzdy.



Żyją, pospolicie na dębach i brzozach, liczą się zaś do większych 
europejskich chrząszczy.

Ntllistnik lis. ( Osmodcrmurn nulpes.j

Porosty jest zwykle włoskami koloru rdzawego, szorstki. Tar
cza głowy i pierze są czerwonawó-złocisto-połyskowne, podobnież 
pokrywy skrzydeł, tylko więcej brunatne. Ciało spodem, jakoteż 
nogi, zielonawo-czarne; ostatnie tylko obrączki na tyle ciała rudo- 
czerwone. Ojczyzną tego chrząszcza jest Syberya.

RODZAJ 47.

K ł o l a n i c c .  Cetonia.

Wyższa szczęka skórkowata, ściśniona, ku środkowi w czworo
boczną skórkę rozszerzona; szczęka spodnia częstokroć ściśniona, 
w pęzelkowate klapki przedłużona. Warga górna ukryta, skórkowa
ta. Głaszczki krótkie. Ciało jajowate, spłaszczone; tarcza głowy 
czworoboczna; półkolista, lub prawie trójkątna. Żyją na drzewach 
i kwiatach, a gąsienice w drzewie. *

Złotawiec barwisty. (Cetonia aurata.)

Kwiatnik złocony.
Tul). 23, F ig . 4-

Złocisto-zielony; pierwsza obrączka brzucha po bokach, ma po 
jednym zębie. Pokrywy skrzydłowe porysowane są niewyraźnemi, 
białawemi, poprzecznemi linijami. Gąsienice żyją wr zgniłem drzewie 
lub w mrowiskach. Po czterech dopiero latach życia, zrobiwszy so
bie powłokę z ziemi, przemieniają się w nićj w poczwarkę; doskonały 
chrząszcz żyje na drzewach.

Złotawiec zdobny. ( Cetonia nobilis.)

Z wierzchu złocisto-zielony, połyskowny, spodem miedziano-czer- 
wony, żółto-siwo kosmaty. Pokrywy skrzydłowe pomarszczone. Żyje 
na kwiatach.



Pokrewieństwo XXVII.
JcB«mk.i. Lucanides.

Jelonki stanowią drugie pokrewieństwo blaszko-rogich, są nieli
czne i odznaczają się wielkim rozwinięciem żuwaczek natury rogo- 
watej i znacznych rozmiarów, rożki zaś blaszkowate i zębate.

EODZA J 48.

Jelonek. Lucanus.*
Głaszczki długie, na spodniej wardze wolny, daleko naprzód wy

stający, pęzelkowaty język. Węższa szczęka u samca wielka, roz
dziela się we dwa rosochate rogi.

Jelonek rogaty. (Lucanus cervus.)
Jelonek ogniczek.

Tab. 23. Fig. 5.

Jelonek, największy z pomiędzy chrząszców u nas żyjących, bo 
czasem miewa do 4 cali długości, odznacza się kształtem głowy, 
która jest bardzo wielka, prawie czworograniasta z dwoma rucho- 
memi szczękami. Te szczęki długie, łukowate, wewnątrz zgięcia 
ząbkowane, rosochate, podwójno-kończyste, zupełnie podobne są 
do rogów jelenich. Może on dwie tc szczęki, składać i otwierać jak 
nożyce i tak niemi mocno ściska różne przedmioty, iż z trudnością 
wyrwać mu można z pomiędzy nich palec. Między temi szczękami 
w środku, na spodzie głowy, jest pysk, składający się z 4 małych, 
włoskami obrosłych listków, trąbkę wsysalną tworzących.

Kolor jelonka jest ciemno-kasztanowaty; mieszka' on w lasach 
dębowych, prawie po całej Europie, gdzie się widzieć daje w czer
wcu i lipcu, i żywi się już to sokiem liści, już samemi liściami; sły
szeć go można z daleka w nocy, z szelestem latającego. W  dzień 
siedzi zwykle w cieniu, na pniach dębów.

Samica mniejsza jest od samca. Gąsienica bywa 4 cale długa. 
Skóra na niej mocno jest fałdzista, biaława; głowa czerwono żółta, 
z dużym ciemno-brunatnym pyskiem.Po bokach ma 9 otworów dymacz- 
kowych z grubemi buchtami. Przez 6 lat ma żyć w stanie gąsienicy 
w drzewie, poczem dopiero zakopuje się w ziemię, gdzie coraz



,.l

bardziej się kurczy, ściąga i czernieje, a nareszcie w poczwarkę 
zamienia.

Ta ma wszystkie części jeszcze powleczone skórką. Za pomocą 
dwóch ostrjch końców na tyle ciała, może się ona poruszać i obra
cać. Z początku jest biała, potćm żółtawa, a w końcu jasno-żółta. 
Po kilku miesiącach zrzuca z siebie wszystko powicie i wychodzi 
chrząszcz w miękkich pokrywach, które prędko potem twardnieją.

Jelonek czarnorogi. (Lucanus capreołus.)
Mniejszy od jelonka ogniczka, rożki ma z małemi gałązkami i na 

końcach nierozdwojone. Kolor pięknie kasztanowato-brunatny. Żyje 
w Północnej Ameryce.

ODDZIAŁ II.

Hlcdostawowe. Ileteromera.

Odznaczają się, jak już mówiliśmy, tern, iż u pierwszych dwóch nóg 
mają po cztery, a u innych po pięć stawów w podymie. Mieszczą 
się tu owady, żyjące roślinami.

A. Melasoma.
"Składają się z owadów, zwyczajnie ciemnemi ubarwionych kolora

mi; pokrywy mają zwykle zamknięte i mocnó spojone, często są 
bez skrzydeł; zębate ich podyiny u nóg są prawie zawsze pojedyn
cze, a głowa mniój lub więcej owalna, nareszcie ich żuwaczki są 
pod dwuklapowe, i wyzębione na koniec szczęki uzbrojone po bo
kach zębami lub haczykami.

Niemal zawsze te owady są nocne, i żyją w ziemi, w piasku lub 
kamieniami u podstawy, których budują sobie domy.

Pokrewieństwo XXVIII.
Puklatki. Pimelina.

8ą prawie zawsza bezekrzydłe i mają główno pokrywy spojone, 
głaszczki liliowatego kształtu. Składające te pokrewieństwo owa
dy, żyją w okolicach ciepłych, w ziemi piasczystćj i kamienistej.



Rożki nieco tylko na końcu zgrubiałe, pysk duży. Pierwszy pier
ścień tułuwowy sercowaty, krótki, szeroki; spód ciała duży, jajowaty, 
pokrywy krótkie, nogi także krótkie.

Pnklatba dwupunktowa. ( Pimela bipunctata.)

Na pierwszym pierścieniu dwie szerokie plamy, stały się powodem 
nadania nazwiska temu owadowi; na pokrywie cztery poprzeczne 
linie. Żyje w południowej Francyi.

Pokrewieństwo XXIX .
Pokątniki. Blapsina.

Różnię się od poprzednich tein, iż głaszczki szczękowe maja 
ostatni staw rozszerzony siekierkowato i trójkątnie.

RODZAJ 50.
Pokątnik. Blaps.

Ciało maję długie; tułubek i odwłok okryte prawie zupełnie przez 
pokrywy, które wydłużają, się i tworzą często rodzaj ogona. Chód 
powolny. Poruszone wydają przykry zapach, pochodzący z wydzie
leń gruczołów leżących przy odchodku.

Pokątnik mordownik. {Blaps. morlisaga).

Czarny, na pokrywie punkciki; długość' ciała jednego cala niedo- 
chodzi. Żyje po domach, piwnicach, miejscach ciemnych. Utrzymy
wano, iż ukazanie się tego ©wadu śmierć zwiastuje.

Pokrewieństwo XXX.
M ą c z n ik i. Tenebrionitina.

Mają ciało owalne, tułubek łukowaty i najgłownićj tern się od 
innych odróżniają, iż są zaopatrzone skrzydłami.

Nis l . Naiur. Tora II* 40



RODZAJ 51.

Omrzcl. Opatrum.

Rożki nieco rozszerzono, paciorkowate; warga górna szeroka, 
żuwaczki krótkie, prawie szczotkowe. Podymy nóg pierwszej pary 
trzystawowe; ciało długie, nagle rozszerzone, niemal flaszowate; 
pierwszy pierścień tułuwowy tak szeroki, jak pokrywy. Żyją w pia
szczystych okolicach i kryją się w ziemi. Gąsienica żyje na trupach 
zwierząt.

Omrzel piasecznik. ( Opatrum sabuloswn.)
Tab. 23. Fg. IG.

Czarny, na pokrywach ciągną się trzy ząbkowane po brzegach 
linie. Długi do trzech linii. Ojczyzną Europa, mianowicie pias- 
czyste okolice.

RODZAJ 52.

NBączilib. Tenebrio.

Pół-paciorkowate rożki, ku wierzchowi nieco grubsze, ostatnie 
członki są kulkowate. Ciało długie, równo szerokie, płaskie. Tu- 
łubek czworoboczny, tak jak pokrywy skrzydeł, szeroki. Nogi 
cienkie, przednie nieco w łuk zgięte.

Mącznik młyaowiec. ( Tenebrio molitor.)
Tab. 23. Fig. 17.

Zwierzcliu czarny, spodem kasztanowato-brunatny, ma pokrywy 
skrzydeł nieco prążkowany; znany jest szczególniej ze swej gąsie
nicy, która się zwykle znajduje w mące i robakiem mącznyrn bywa 
nazywana. Gąsienica ta jest najulubieńszym przysmaczkiem słowi
ków, i daje się im w zimie jako lekarstwo na rozwolnienie. Miło
śnicy tych pokojowych śpiewaków, zachowują dla nich te gąsienice 
w glinianych garnkach, dając tymże na pożywienie owsianą mąkę, 
słód, okruchy starego chleba. Ponieważ owad ten lubi szczególniej 
ciała butwiejące i stęchłe, przeto zwabiać je  i dobrze utrzymywać 
można, narzucawszy w garnek w piwie omoczonych szmatek i kawał



ków sukna. Mnóstwo się ich znajduje we młynach i piekarniach, 
jako też w składach mąki.

B. Rozdzielnorogie. Taxicornia.

Odznaczają się nieobecnością pazurków, na zewnętrznych bokach 
szczęki; wszystkie mają skrzydła, a ciało prawie zawsze czworo
boczne. Głowa tych owadów jest w części zakryta przez tułubek, 
i przedstawia nader często rogowate wyrostki; żyją po większej 
części te owady na pniach drzew, lecz także są i takie, które ukry
wają się pod kamieniami. W  tym oddzielę mieści się jedno pokre
wieństwo z kilku składające się rodzai.

EODZAJ 53.

B orzew ka. Diaperis.

Rożki dłuższe od głowy, rozszerzone listkowate, ciało podługo- 
wate, albo owalne. Żyje na drzewach, albo w piasczystych grun
tach.

Borzewfea grzybowatek. (Diaperis boleti.)

Ciało owalne, czarno błyszczące, z trzema czerwonemi plamami 
na pokrywach. Długi na trzy ilnie. Żyje w Niemczech.

C. Szerokoporywe. Stenolytra.

Różnią się od poprzedzających rożkami, które nie są ani pacior- 
kowate, ani rozszerzone. Owady te są nmiejwięcej podobne i do 
pierwszej i do drugiej gromady niedostawowych, lecz przeciwnie 
żyją zawsze na liściach lub kwiatach, lecz znajdują się także prze
bywające na drzewach i polach.

Pokrewieństwo XXXI.
Zam roczki. Helopina.

Rożki mają okryte, u ich nasady z boków głowy, nogi nic są uspo
sobione do skoku a ciało twarde wygięte łukowato.



Rożki nie długie, żuwaczki dwoma zębami na końcu opatrzone, 
ciało wydłużone, nogi mocne włosiasfce.

Zamroczek nogawiec. ( Ilelops lanipes.)

Rożki na pierwszym pierścieniu osadzone; ciało metaliczne zie
lone, pokrywy szpiczaste, kreskowane. Nogi pod spodem włoskami 
pokryte. Gąsienica żyje na obalonych pniach drzew.

Pokrewieństwo X X X I I .
0 $ a w h i .  'Cistelina.

Bardzo podobne do poprzedzających, lecz różnią się tern, iż rożki 
ich nie są. pokryte, przytem mają podymy pojedyncze;lecz nic innego 
nie przedstawiają godnego uwagi.

RODZAJ 55.

Cisawka. Cistela.

Rożki nitkowate, nad oczami.stojące; żuwaczki wykrojone, dwo
ma zębami na końcu opatrzone; rożki są długie. Żyją na kwia
tach*

Cisawka pasista. (Cislela nimbata.)
Tub. 24. fig. U .

Do czterech linii długa czarniawa, z rożkami czerwonawemi, i 
paskiem na około tułuwa także czerwonym.

D. Setropalpina.

Ten odznacza się głaszkami szczękowemu, które bywają czę
sto zębate na końcu, wielkie i klinowate. Ciało prawie cylin
dryczne u jednych, u innych owalne, z głową klinowatą, nogi 
przednie krótkie, a tylne mniejwięcój długie do skoku usposobio
ne, w końcu nie są rozdwojone.



Pokrewieństwo X X X I I I .

Pokrewieństwo to z innemi ma wiele wspólnych cech, lecz różni 
się kształtem ciała, które jest ważkie, długie; tołubek węższy niż 
odwłok, pokrywy podługowate, głowa mniej lub więcej wydłużona, 
kształtu pałki. Owady te żyją na roślinach, kwiatach i łodygach.

Pokrewieństwa X X X I V .

Maleńkie to pokrewieństwo, zaledwo zasługuje na wzmiankę i 
tylko przywodzimy go dla utrzymania systematu; ciało owadów tu 
należących wydłużone, spłaszczone pałkowate, rożki u nasady ści
śnięte. *

E. Krówkowałe. Trachelidina.

Różnią się od wszystkich innych tęgopokrywowych kształtem 
głowy, która jest trójkątna lub sercowata i nosi na sobie rodzaj kol- 
cy. Ciało tych owadów jest zwykle miękkie, a pokrywy niekiedy 
krótkie, szczęki mają często pazurowate; nakoniec żyją na rośli
nach, przegryzają liście lub wysysają kwiaty.

Pokrewieństwo X X X V .
Omięgi. Lagrianidina.

Chaozyk u podymu pojedyńczy; ciało wydłużone, tułubek cylin
dryczny lub czworograniasty.

RODZAJ 56.

Olllięg. Lagria.

Rożki na końcu mało zgrubiałe, liliowatego kształtu, żuwaczki 
krótkie, grube; ciało długie posiane włosem. Pokrywy miękkie.

Omięg żółtopokrywowy. (Lagria hirta.)

Czarny, włochaty, pokrywy żółte, u samców ostatni staw u roż
ków długi. Długość ciała 4 linie. Ojczyzną Europa.



Pokrewieństwo X X X V I .
O gi»is*C <ee. Pyroclnoidina.

Różnij się od poprzednich tern, iż mają. ciało spłaszczone, a to- 
łnbek kulisty lub trapezoidalny.

RODZAJ 57.
O g u isx C % . Pyrochroa.

Rożki grzebykowate i zębate, nad oczami umieszczone. Pierwszy 
pierścień tuluwa prawie okrągły, ciało szerokie; nogi mocne. Od
znaczają się żywem ubarwieniem ciała.

Ogniszcz czerwony. (Pyrochroa rubens.)

Brzuch, nogi i rożki czarne, reszta czerwone; drugi członek roż
ków mniejszy od trzeciego. Pospolity jest w Niemczech i w całej 
Europie. Do tego rodzaju należy jeszcze piękny gatunek ogniszcz 
purpurowy^ (Pyrochroa coccinea) żyjący w południowej Europie.

Pokrewieństwo X X X V I I .
Miast.ki. Mordellona.

Ciało mają wypukłe, łukowate głowa i pokrywy skrzydeł nader 
krótkie lubo zamykają odwłok.

RODZAJ 58.

M iastka. Mordella.

Rożki proste albo piłkowate, nad oczami stojące; głaszczki szczę
kowe wielkie, haczykowate. U samic przewód jajowy wydłużony.

miastka pospolita. (Mordella aculeala.)

Czarna z bardzo krótkiemi brunatnemi włosami. Żyje na rośli
nach, osobliwie zaś baldaszkowych, jest więc szkodliwy wielu ja 



rzynom: samica składa swoje jaja w zepsute drzewo, w którym wy
lęgłe gąsienice znajdują pokarm odpowiedni.

Pokrewieństwo X X X V I I I ,
Anthicidina.

Tułów zwykle sercowaty, albo też podzielony na dwie kolan
kowate części. Ciało wydłużone.

Pokrewieństwo X X X I X .
Itład otk i. Horisalina.

Cząstki podymu nóg zębate i w połączeniu tworzą piłę.

RODZAJ 59.

Kłatlotlka. Iloria.

Rożki tak długie jak ciało, nitkowate, włókniste. Podymy nóg 
duże, zębowate z cylindrycznemu haczykami: głaszczki wargowe ma
łe, szczęki mocne i naprzód podane, głaszczki nitkowate.

Bladotka puntkowana. ( Horia maculata.)

Żółtawa, na pokrywach widzieć można u tego owada siedm czar
nych plam. Część pyska i nogi czarne. Długością ciała wymierza 1 
cal i 9 linii. Gąsienica 6 stawowa, biało-żółta z czarną gębą. Ży
je w Brazylii na liściach i drzewach.

Pokrewieństwo X L .
fiaittaryily. Cantharidina.

Części podymu są głęboko wycięte i pokazują się podwójnemi. 
Rożki na głowie składają się z 11 członków i już to są nitkowate, 
już paciorkowate, grzebykowate lub piłkowate. Końcowe tychże 
członki rzadko są od innych grubsze, ani listkowate, ani grzebyko
wate. Co do narzędzi pyszczkowych, widać u tych owadów jednę 
wierzchnią wargę, 4 głaszczki, jedno lub dwuzębą szczękę górną; 
skorupowatą, częstokroć z klapkami opatrzoną szczękę dolną, jako



też twardą, różną od dolnój wargi, bródkę. Tył ciała czyli tułów, 
u większej liczby, dłuższy jest od tułuwa i głowy, razem wzię
tych. Pokrywy skrzydeł są za krótkie lub za długie. Żywią się już 
to częściami roślin lub gnijącem ciałem zwierząt. Żyją w ziemi lub 
w ciemnych miejscach, pod korą drzew, w piasku lub na drzewach- 
Gąsienice ich, bardzo są żarłoczne.

RODZAJ 00.

Oparzyk. Waga. Mylabris.

Rożki szpiczaste, w środku między oczami stoją, składają się zaś 
z walcowatych stawów. Głowa szeroka, brzuch krótki. Nogi z dłu
giem! udami. Żyje w południowej Europie, Azyi, Afryce. Niema 
ich w Ameryce.

Oparzyk fnaesliniego. {Mylabris FuaesUenii.)

Czarny, na pokrywach trzema żółtemi prążkami ozdobiony. Zno
si jaja w ziemi, w tym wfęc celu kopie sobie głębokie jamy. Znaj
duje się w południowych Niemczech około Augsburga.

RODZAJ 61.

M a j ó w k a .  Meloe.

Rożki ziemowate. Końce głaszczków jajowó okrągłe. Ciało dłu
gie, miękkie. Tarcza szyjowa krótka, znacznie od ciała węższa, le
dwo je do połowy zakrywa. Skrzydeł u większój liczby tych owa
dów wcale nie masz, a pokrywy skrzydłowe bardzo są krótkie i 
miękkie.

* Majówka lekarska. {Meloe seabrosus.)
Tab. 23. Fig. 18

Pokrywy skrzydłowe, pod któremi żadnych niema skrzydeł, le
dwo do połowy tylną część ciała okrywają. Kolor owadu ciemno-fio- 
letowy. Widzieć się daje w miesiącu maju lub czerwcu, wolno ła
żący po odłogach i miedzach, w miejscach na słońce wystawionych. 
Samce są wysmuklejsze i mniejsze od samic.



Dotknąwszy się też majówki, wydaje ona z siebie ostry, czer- 
wonawo-żółty, kleisty sok, którym niekiedy cala oblana widzieć się 
daje. Zdaje się, że sok ten służyć jój musi do obrony przeciwko nie
przyjaciołom, zdychają, bowiem od niego owady. Powszechnie nie
gdyś zalecano go, jako niezawodne lekarstwo, czy też ochronny 
środek od skutków z ukąszenia przez wściekłe zwierzęta; szkoda 
atoli, że się nieokazat lepszym jak wszystkie inne, z tego względu 
Sławione. Gąsienica majówki ma kolor żółty; nie je na pokarm ro
ślin, ale owady i robaki. Uważano, że te sześcionożne gąsieniczki, 
choć jeszcze bardzo małe, a przecież już bardzo skwapliwie ubie
gały się za muchami i komarami; wyłaziły na nie po nogach i skrzy
dłach, przysysały się mocno do piersi, gdzie były najbezpieczniej
sze od poruszeń, które czyni owad, dla pozbycia się tych nieprzyja
ciół; a tak nosiła je z sobą ulatująca w powietrze mucha, której 
one wtedy się dopiero puściły, gdy ją zupełnie wyssały.

RODZAJ 62.
Haninryila. Lytta.

liożki nitkowate, wyprostowane, członki ich są prawie walcowa
te, a ostatni odwrotnie stożkowaty. Ostatni także członek gła- 
szczków jajowaty. Ciało walcowato-okrągławe, długie. Tarcza szy
jowa mała, niemal czworoboczna. Pokrywy skrzydłowe równo 
szerokie, miękkie, długie. Nogi długie. Żyją na kwiatach, a gą
sienice w ziemi.

Kantaryda wizykatoryjna. (Luta vfsieatoria.)
Tab. 23. Fig. 19.

Koloru jest zielonego, najczystszem mieniącego się złotem. Róż
ki ma czarne. Żyje u nas od miesiąca maja aż do lipca, na ligustrze, 
bzie włoskim, a nierównie chętniej na jesionie pospolitym, na któ
rym częstokroć w takióm znajduje się mnóstwie, iż -wszystkie jego 
liście zjada. Kiedy się ich dużo zbierze, czuć dają zdaleka ostrą i 
dla zdrowia łudzi szkodliwą woń. Z pomiędzy wielu drzew, obierają 
na pastwę najmłodsze. Samica składa małe wałeczkowate, na koń
cach tępe jajka. Z tych we dwa tygodnie wylęgają się małe, bru- 
natno-żółte gąsieniczki. Całe okryte są drobnemi włoskami, a na 
tylnym końcu ciała po 2 mają szczecinki.

Hlslo. Natur. Tom II.



Wiadomo, że ten owad używany jest do plastrów -wizykatoryj - 
nych. Chcąc go mieć zapas, upatruje się dzień pochmurny, albo też 
rano, nim jeszcze rosa obeschnie, strząsają się gałęzie drzew, na 
których kantarydy siedzą, zbierają się spadłe na ziemię, umarzają 
dymem i gorącem w piecu, suszą w wolnem powietrzu i dobrze zam
knięte zachowują w szklanych słojach. Im są świeższe, tem w u- 
życiu dzielniejsze. Używają się także wewnętrznie w niektórych 
chorobach, ale to jedynie za przepisem lekarza, bo w tym sposo
bie mogą być bardzo szkodliwe. Zbierając je nawet i susząc, wy
strzegać się trzeba wciągania do płuc ich szkodliwych wyziewów. 
Całe na skórze ciała położone, nie wzdymają jej, tylko potłuczone 
i octem zwilżone, lub % plastrem albo z kwaśnem chlebowem cia
stem pomieszane. Wszystkim zwierzętom są szkodliwe, a nawet 
niebezpieczne, sam tylko jeż zajada je bez szkody, a nawet przy- 
smaczldem dla niego być mają.

ODDZIAŁ III.

C ztcro sta w o w e. Tetramera.

Składa się, jak poprzedni, z owadów wyłącznie żywiących się ro
ślinami, dla tego też znajdujemy ich na kwiatach i liściach. Zwy
kłą i znaną nam już,cechą jest to, iż podym u wszystkich nóg skła
da się z czterech stawów. Gąsienice zwykle mają nogi krótkie i 
często te organa zastąpione są przez pęcherzyki.

A. Trąhikowate. Iiynchophora.

Odznaczają się głównie pałeczkowatym, albo lepiej określając, 
trąbkowatym przedłużeniem przedniej części głowy. Po największej 
części mają te owady odwłok duży; nóżki niewielkie pałeczkowate, 
a ostatnia cząstka podymu dwuklapowa. Gąsienica ma ciało długie, 
miękkie i białawe, opatrzone w miejsce nóg, brodaweczkami. Nako- 
niec żywią się materyąmi roślinnemi, mianowicie zaś ziarnami wszel
kiego rodzaju, przez to wielkie w takowych zrządzają szkody.



Pokrewieństwo XL1I.
Kiam ow ce.

Nazwisko ziarnowa\w służy owadom trąbkowatym, mającym py
szczek krótki nakształt pałeczki ukształconej. Największa część tych 

. szkodliwych owadów składa swe jaja w zbożu, lub innych strąko
wych roślinach, co jest tym szkodliwsze, iż gąsienice wylęgłe są 
bardzo żarłoczne.

RODZAJ 63.
Kiarnowiec. Bruchus.

Rożki przed oczy nagięte, nitkowate- lub ząbkowane, na końcach 
zgrubiałe. Ryjek krótki, szeroki, płaski. Warga górna i głaszczki 
wyraźnie widzialne. ■ Ciało podłużne, jajowate.

Ziarnowiec grochojad. (.Bruchus pisi.)
Strąkowiec grochojad. Lei,

Tab 24- % . 18.

Pokrywy skrzydeł ma czarne, biało upstrzone; tył ciała biały 
z dwoma czarnemi plamami. Gdy groch kwitnie, ohrząszyk ten skła
da w każdy jego kwiat po jednym jaju. Groch rośnie, mając w so
bie liszkę, której obecności śladu nawet rozpoznać nie, można. Zzam- 
kniętój w ziarnie liszki, rodzi się wkrótce poczwarka, a następnie 
doskonały owad, Wszystkie te odmiany przebywa w małej komórce 
w środku ziarna grochu, z którego, stawszy się doskonałym ehrzą- 
szczykiem, wygryza się i wyłazi. Gdy lato jest gorące, grochojad 
wygryza się z ziarn pod jesień, w przeciwnym zaś razie zatrzymuje 
się w niein do następnój wiosny.

W  Północnej Ameryce, mianowicie w Pensylwanii i Kanadzie, 
przed niedawnym czasem zniszczył ten chrząszczyk zupełnie za
siewy grochu, tak, iż nareszcie zaprzestać musiano uprawy tego 
ziarna. Napróżno sprowadzano zkąd inąd ziarno na zasiew; poka
zał się zawsze grochojad w roku następnym. Do nas także dostać 
się miał z zamorza.



RODZAJ 64.

S a e r a s e c . Platyrhinus.

Rożki z trzech walcowatych stawów złożone (u samców dłuższe). 
Ciało długie, jajowate. Głowa w piersiach głęboko osadzona. P o
krywy w zupełności obejmują odwłok.

SzetZeC Kleiwilego. (Pluiijrhinus Clairvillei.)
Tab. 24. fig. 19.

Brunatno-czarny, głowa nieco bielsza, pokrywy kreskowane, 
z żółtemi pręgami. Dość pospolity w Południowych Niemczech.

Pokrewieństwo XL111.
W i| z w y . Brenthina.

Ciało mają wydłużone, część zaś rodzai jajowate, rożki nader 
charakterystyczne, gdyż mają kształt włosisty, liliowaty z pałecz- 
kowatym ostatnim stawem.

RODZAJ 65. 
l l  ą iew a . Brenthus.

Ciało długie, liniowate, wązkie, walcowate; trąbka bardzo długa, 
szczupła, wązka. Rożki na trąbce umieszczone, jednostawowe, nit
kowate, małe, ząkończonp,

Wązwa kotwice. ( B renthus anchorago,)

Pokrywy pasowate, na każdćj jedna czerwona pręga, reszta cia
ła czarna. Długością jedną linię wymierzą. Jest to owad amerykań
ski, szkodliwy zbożu.

Pokrewieństwo XL1V.
1 'r ą b o w c e .  Rhinchina.

Przedłużenie dolnój części głowy ma kształt smoczka, albo trąb
ki, na której osadzone są rożki z 9 do 11 stawów złożone, a z któ*



rych trzy do czterech ostatnich, są pałeczkowate. Żywią się nie
mal wyłącznie częściami roślinnemi, tak zdrowemi jak i w rozkła
dzie będącemi; samica składa jaja w liście, zwinięte w kształcie 
rolki. Gąsienica żyje w takiej rolce i pobiera pokarm, wynoszący 
kilka razy wziętą jej wagę.

RODZAJ 66.

Oszynda. Apoderus.

Głowa wraz z tułowiem ostrokręgowa, ryjkowata, ze stawów zło
żona. Ciało jajowate. Gąsienica zwykle znajduje się w owocach.

Oszynda leszczyniec. (Apodęrus coryli.)
Tak 21 fig. 20.

Czarna, trzy linie długa, z czerwonemi pokrywami. Żyje na 
leszczynie, a gąsienice psują owoce tej rośliny.

RODZAJ 67.
Tr«|bowiec. Rhynchites.

Ciało jajowate, głowa wydłużona, bez szyi. Tułów cylindryczny, 
ostrokręgowy; rożki długie, trąbka od góry zagięta. Gąsienica ży
je w rozmaitych owocach: winogronach, truskawkach i t. d.

Trąbowiec bachus. ( Rhynchites bachus.)
Tab. 24. fig. 15.

Złoto-zielony, na pokrywach czerwonawy; rożki i trąbka czarne, 
2 milimetry długie. Żyje w całej Europie, zbierającej wino; sami
ca składa jaja na liściach tego krzewu, tak, iż te się stają pastwą 
wylęgłych gąsienic.

Pokrewieństwo XLV.
W o łk i. Curculionina.

Głowa tych owadów przedłuża się w prosty lub zakrzywiony ry 
jek, który mniej więcej jest długi i cienki, po największej części" 
rożkami opatrzony. Na końcu tego ryjka znajduje się pyszczek.



Rożki ich są proste lub zakrzywione, nitkowate lub pałeczkowate . 
Ciało okrągławe, jajowate, podłużne, wrzecionkowate, lub proste, 
długie, cienkie. Tarcza szyjowa ku przodowi zwężona. Pokrywy 
skrzydłowe szczelnie do siebie i do ciała przystają. U niektórych 
tylne uda ząbkowane, u innych grubsze, do skoków usposobione.

Gąsieniczki ich są małe, białawe, w miejscu nóg mają tylko 
brodawki. Żywią się roślinami, a wiele gatunków żyją wewnątrz 
łodyg i gałęzi, jąko też w ziarnach, owocach, kotkach, pączkach i t. d., 
jedzą ich rdzeń lub migdał i mączkę ziarn, a przez to wielkie 
częstokroć zrządzają szkody.

RODZAJ 68.

JPęrtrah. Apion.

Rożki z jajowato-walcowa tych cząstek złożone, i na końcu trąb
ki umieszczone. Trąbka długa, walcowata. Ciało nieco wydłużone, 
w tym rodzaju zawiera się około 100 gatunków, żyjących w samej 
Europie.

Pędrak zbożowy. (Apion fumentarium.)
Tab. 25. Fig. 2,

Pędrak zbożowy, nazywany także czerwonym, z powodu barwy, 
która go zdobi, jest malutkim chrząszczykiem, którego tarcza 
piersiowa jest kropkowana, a pochwy skrzydłowe w podłuż ryso
wane. Rożki stoją na ryjku, tuż przed oczyma. Maść jego jest 
czerwona, błękitem się mieniąca. Samica przewierca ziarna, a oso
bliwie pszenicy i żyta i wtyka za skórkę jaje. Płodność tego owada 
tak być ma wielka, iż jedna para może w ciągu roku, rozrodzić się 
w 6000 potomstwa. Skoro ze złożonego w ziarnie jaja wylęgnie się 
liszka, taż zamyka prowadzący do niej otwór kleistą wilgocią, tak 
dobrze, iż trudno jest znaleźć go. Ukryta w ziarnie, je  jego mąkę, 
tak, iż po pewnym czasie sama tylko pozostaje się łupinka; wtedy 
przemienia się liszka w poczwarkę, a ta w chrząszczyka, który się 
z ziarna wygryzą w miesiącu czerwcu. Będąc doskonałym owadem, 
kryje się w szparach ścian budowli i wytrzymać w nich może naj
tęższe mrozy. Niesłychane częstokroć bywa ich mnóstwo w spi
chrzach zbożowych i przyległych tymże budynkach.



Różnych używano na nie środków niszczących, lub je oddalić 
mających, z tych niektóre częstokroć skutkowały, ale także czę
stokroć nic nie pomagały. Pilne przerabianie zboża, jego suszenie 
w cieple i czyszczenie, mocny przeciąg powietrza przez spichrz i 
staranne zalepianie najmniejszych szczelin, w którychby się pędra
ki na zimę kryć mogły, podawano zawsze, jako skuteczne środki. 
Niektóre także szczególne istoty, jako to: chmiel świeży, mocno wo
niejące siano, liście tytoniowe, nieżywe raki i t. p., swoją mocną i 
nieprzyjemną wonią, zabijać lub odpędzać mają pędraki.

RODZAJ 69.

W o l e l i .  Curculio.

Rożki zakrzywione, pierwszy członek od naSady bardzo dług,u 
rożki te osadzone eą na przedłużonym ryjku, mają 10 do 12 sta
wów. Warga górna i głaszczki niewyraźne. Ciało jajowate lub eli
ptyczne czyli podługowato-okrągłe. Nogi u małej tylko liczby spo
sobne są do skakania.

Wołek brylant. (Curculio emperłalis.)

Wołek ten, żyjący wBrazylii, najpiękniejszym jest w tym rodzaju 
^gatunkiem. Właściwa i ogólna jego barwa jest czarna, ale tu i ow
dzie widać na nim rozrzucone małe, zielone, złocisto-połyskowne 
kropki. Pokrywy skrzydłowe od nasady są szerokie, na boki spada
jące, ku tyłowi coraz węższe, na dół zgięte, w końcach okrągło 
wycięte, tak, iż wycięte kliny wystają jak kolce. Całe pokrywy są 
drobniutko i gęsto dołkowane, jak naparstek, zewnętrzne rzędy 
tych dołków schodzą się końcami i zamykają w sobie dwa nastę
pne środkowe rzędy. Dołki te wyzłacane sę wewnątrz połyskownie, 
dla czego przy świetle słońca wydają blask brylantowy, tak świetny, 
iż dosyć wydziwić się mu nie można i zdaje się, jakby ten wołek 
wysadzony był kosztownemi brylantami. Cały także spód ciała i 
nogi okryte są polewą zieloną, białawemi włoskami rzadko osa
dzoną.

Ryjek prawie tak długi jak tarcza pierwsza, jest gruby, niby 
czworoboczny, wszędzie równo-gruby; a środkiem jego idzie sze
roki rowek, aż za głowę zachodzący.



RODZAJ 70.

K rucicnicc. Brachyderes.

Ciało szerokie, jajowate, nieco przedłużone; tułów cylindryczny: 
rożki od ciała dłuższe; skrzydła lotne.

Krucieniec czarny. (Brachjdores incanus.)
Tab. 25. fię 3.

Na wierzchu czarny, z brunatnemi i zielonemi pokrywami pun- 
ktowanemi; rożki ciemno-czerwonawe; żyj:} w całej Europie, psu
jąc owoce sosny.

RODZAJ 71.

K«ilcxanka. Lixus.

Ciałp długie, szerokie, prawie wrzecionowate; trąbka dość dłu
ga; rożki na niej stojące, składają się z 11 stawów.

Kulczanba paralityk- (Lixus paraplecticus.)
Tab. 25 fig. 4.

Ciało obdłużue, rożki osadzone na środku miernie długiego, nie 
grubego, słabo zakrzywionego ryjka. Główna maść tego owadu jest 
czarna, zwykle żółto upylona. Pokrywy skrzydłowe zą ciało prze
dłużone, i rozchodzące się we dwa końce; wzdłuż tychże pokryw 
idą szeregi kropek jakby nakrapianych, parami leżących. Żyje w Eu
ropie, i ma sprawiać koniom paraliż, gdy go zjedzą z roślinami, 
na których żyje.

Liszka jego żyje w czerwcu i lipcu, w grubych łodygach rośliny 
zwanej Tojad mordownik (conium mauclatum) których żywi się rdze
niem. Kolor jej jest mleczno-biały, a głowa brunatno-żółta. W  tej 
to żyjąc roślinie liszka przemienia się wpoczwarkę, mającą rogowe 
kolce na każdej obrączce; za pomocą tych kolców i obrączek, prze
suwa się wzdłuż wydrążonej łodygi. Przed końcem lipca wychodzi 
chrząszczyk otworem, wywierconym w boku łodygi, nad wodą.



Pokrewieństwo XI.VI.
S łO llk o w C C . B alanina.

Bardzo podobne do poprzedzających, lecz odznaczają się dłu
gością trąbki.

RODZAJ 72.

Słonko w lec. Balaninus..

Rożki o 10 stawach; bardzo długa trąbka, w końcu jest zakrzy
wiona; tułów mały; pokrywy cały odwłok dostatecznie zakrywają.

Słonkowiec orzechowy. ( Balaninus nucum.)
Tub. 25. Fig. 5.

W łaściwy i główny kolor orzechowca jest czarny; ale włosko- 
waty porost nadaje mu już to siwawy, już brunatnawy kolor. Ryjek 
połyskowny brunatny, bardzo długi, cienki, zakrzywiony. Pokrywy 
skrzydeł kropkowane, prążkowane; czasem jakby mgłą powleczone. 
Nogi długie a ich uda ząbkowane.

Liszka tego chrząszczyka żyje w laskowych orzechach. W  mie
siącu sierpniu, gdy migdał orzecha dosyć już jest duży, a łupinka je 
szcze miękka, samica tego owadu przebijają swym długim ryjkiem 
i próbuje czy jądro dosyć już dobre i czy w niem już jaj nie złożyła ja 
ja inna samica. Jeżeli wszystko znajdzie dobre, składa swe jaje. 
To nadwiercenie ledwo rozeznać można po małych ciemnych 
kropkach. Z jaja rodzi się liszka, która żywi się ziarnem, i gdy to 
dosyć jest wielkie, tak iż wystarcza na pożywienie i pomieszczenie 
liszki, wtedy żyje w niein i dorasta; jeżeli zaś jest za małe, naten
czas umierać musi. Gdy liszka odrośnie i czas jej przemiany nadej
dzie, wygryza okrągłą dziurkę w łupinie i wyłazi. Liszka ta jest 
koloru jasno-żółtego, ma głowę brunatno-czerwoną, ciało pomar
szczone. Wylazłszy z orzeszka spada na ziemię, zagrzebuje się w nią 
i tak przetrwawszy zimę aż do następnego czerwca, przemienia się 
w poczwarkę, a potem w chrząszczyka.
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RODZAJ 73. 

lUSKllCik. Orchestes.

Ciało owalne, trąbka długa, w środku nosi rożki jedenasto-stawowe.

Rzucik Olszanka. ( Orchestes alni.)
Tub 25. Fig. G.

Czarny tułuw, rożki, nogi i pokrywy czerwono-brunatne, na tych 
ostatnich cztery czarne plamy . Długość 1 milimetr. Żyje zwykle 
na olszynie, gdzie także przebywa jego gąsienica.

Pokrewieństwo XLVll.
K a l a n d r y .  Calandrina.

Rożki są podobne jak u poprzedzających, lecz z 9 stawów zło
żone i umieszczone przy nasadzie trąbki. Wiele z tych owadów w eta
nie gąsienicy niszczy ziarna zbożowe.

RODZAJ 74.

'f f r ą k ik .  Rhynchophorus.

Ciało eliptyczno-owalne, nieco 1’laszowate; trąbka długa i cienka. 
Rożki przy nasadzie trąbki umieszczone 8 do 9 stawowe. Gąsie
nice tych owadów żyją na palmach i są dość duże.

Trąbik palmowy. ( Rhynchophorus palmarum.)
Tub , 25. Fig. 7.

Czarny; pokrywy nieco za krótkie, ucięto, trąbka na końcu de
likatnym włosem opatrzona; 1 ’/ 2 linii długi '/> do 3/i linii szeroki. 
Żyje w Ameryce południowej.

RODZAJ 75.
K a la n d ra . Calandra.

Rożki z 8 stawów złożone, ostatni kulkowaty, trzy poprzednie 
• walcowate; ciało spłaszczone jajowato; pokrywy płaskie nie całkowicie 

zakrywają odwłok.



Kalandra zbożowa. (Calandra granaria.)
Tab. 25. Fig. 8.

Owad tennader szkodliwy w gospodarstwie, jest koloni brunatne
go, z tutowera punkcikowym, i tak długim jak pokrywy; chód jego 
jest wolny; żywi się wyłącznie zbożem, lecz w stanie gąsienicy 
jest najżarłoczniejszy i najszkodliwszy. Samica składa swe jaja, 
każde w ziarnko zboża; z tych to jaj wylęgają się wkrótce maleńkie 
gąsienice, mające głowę rogową i opatrzoną jak na ich wzrost po- 
tężnemi żuwaczkami. Zniszczenia przez te owady są bardzo wielkie, 
zważywszy iż jedna para wydaje 20,000 indywiduów, ze swej strony 
zniszczenie rozszerzających.

Inny gatunek tych owadów podobny do poprzedzającego lecz 
poplamiony na pokrywach żółto (C. eriza) niszczy ryż i t. p.

B. JU>r*ewojaely. Xylophaga.

Głowa kształtu zwyczajnego, rożki złożone z 3 do 12 stawów, 
zwykle krótkie, zgrubiałe na końcu i rozszerzone przy nasadzie; 
nogi krótkie, ciało flaszowate; zwykle żyją drzewem, nurtują także 
liście i kwiaty. Są małych rozmiarów.

Pokrewieństwo XLVIIl
M orniki. Bostrichina.

Owady pokrewieństwo to składające, mają rożki ośm do jedenastu 
stawowe a rzadko z dwóch tylko członków złożone. Dwa łub trzy 
ostatnie tworzą częstokroć dużą niepodzielną lub listkowatą pałecz
kę. Pyszczek opatrzony jest 4 głaszczkami. U większej liczby wierz
chnia szczęka jest duża, naprzód wystająca. Członki u stóp jużto są 
gładkie, już z gębczastemi podeszwami, a przedostatnie rozdwojo
ne. Ciało zwykle wałeczkowate, obdłużne, chrząszcze te a szcze
gólniej ich liszki, żyją w drzewach, toczą w nich kanały, chodniki 
i niezmierne przez to czynią w lasach zniszczenia.

RODZAJ 76. 

k r z e w i s z .  Ilylurgus.
Iióżki dziesięcio człoukowe, krótsze lub dłuższe od głowy, zakoń

czone najmniej trzy członkową, ścisłą kitką. Głaszczki kręgielkowate



bardzo są matę. Ciało obdłużne, walcowate. Wałeczkowata tarcza 
szyjowa najczęściej dłuższa jak szeroka, u niektórych tworzy niejaki 
kapturek. Przedostatni członek stopy rzadko bywa rozdwojony. Owa
dy tego i następnego rodzaju toczą kanały w drzewach, pospolicie 
pod korą w bielu, składają w nich swe jaja, z których wyległe gąsie
nice o śmierć drzewa przyprawiają.

Drzewisz sosnowiec. ( Hylargus piniperda.)
Kształtu walcowatego, długi cienki;pyszczek jego nakształt trąb

ki na dół jest przedłużony, co mu nadaje podobieństwo do wołku. K o
lor ciała czarny, różkirudo-czerwone . Tarcza piersiowanieco przedłu
żona, drobniutko nakrapiana, podobnież pokrywy skrzydłowe, które 
nadto nieznacznie są w podłuż rysowane. Cały chrząszczyk porosły 
jest krótkiemi, żółtemi włoskami. W niektórych latach widzieć go 
można pod lasami gdzie wielkie czyni szkody.

Drzewisz pustosz. (Hylurgus ligniperda.)

Jest to największy w tym rodzaju gatunek. Kształt ma przygru- 
by ; kolor jasno-ochro-żółtawy. Głowa czerwonawa, i wraz z tar
czą piersiową, drobno nakrapiana, długiemi włoskami porosła. Ży
je w Europie, w drzewach, w tych wygryza kanały w których sami
ca skład,a jaja nie po jednemu i nie na bokach, ale kupkami, tak iż 
wylęgłe z nich gąsienice toczą, ze wspólnego wychodzące punktu, 
drogi wróżnc strony.

RODZAJ 77.
I f i z i i s m w i c c .  Eccoptogaster.

Ciało krótkie pokrywy długie, ucięte, tułów długi.

Dziórawiec niszczyciel. ( Eccoptogasterdestructor. )
Tab- 24. Fig. 9.

Czarny, czerwonawo-brunatny z pasami na pokrywach Żyje 
w Niemczech, Erancyi i Szwajcaryi.

RODZAJ 78.
H -O m ili. Bostrychus.

Pałeczki na końcach rożków listkowate, piłkowate, lub grzeby- 
kowate, tarcza szyjowa już to kulista jak kostkowata. Uda nóg od 
środka ząbkowane, członki w stopie gładkie.



Kornik drukarz, (Rostryclms iypographus.)
Tab. -24. Fig. 10.

Chrząszczyk fceu w ogólności porosły jest długiemi, najeżonemi 
żóttawemi włoskami. Tarczę szyjową ma walcowatą, przedłużoną. 
Na pokrywach skrzydłowych, z tyłu ukośnie ściętych, wiele jest 
prążek kropkowanych, kolor jego z początku jest żółty, potem staje 
się ceglasty, coraz ciemniejszy, a w końcu prawie czarny.

Owad ten w tak niesłychanej u nas, w niektórych latach, rozmna
ża się ilości, iż całe niszczy lasy. Do pobytu obiera sobie zwykle 
mniej soczyste jak zdrowe, silne drzewa. Szuka miejsca w rozpa
dlinach kory, tam się wgryza i dalej pod korę zapuszcza. W  wy
toczonym kanale składa samica, po bokach tegoż 60 do 80 jaj, opu
szcza go wygryzając się na wierzch drzewa, i zostawia jaja losowi. 
We dwóch tygodniach, mniej więcej, wylęgają się z tychże jaj, 
żółtawe gąsieniczki; te toczą po bokach, każda własny kanał któ
ry się przedłuża z ich życiem i rozszerza w miarę podrastania gą
sienicy. Po kilku tygodniach, przemieniają się w poczwarki, któ
re na szczęście dla dobra lasów, tak są delikatne i czułe, iż naj
mniejsza zmiana w powietrzu, większą ich połowę umarza. Dosko
nały wreszcie owad najmniej jest szkodliwy, to bowiem tylko zja
da co miękkie między bieleni a suchą korą znajdzie, to jest wła
ściwe tylko miazgę, twardego zaś drzewa nie tyka; w końcu na 
wierzch się wygryza. Ztąd to widać niekiedy w' drzewach mnóstwo 
dziurek, jakby delikatnym i świderkiem wymierzonych. Wiele czę
stokroć tysięcy gąsienic tego chrząszozyka żyje na jednym pniu. 
Igły czyli kołki z drzew iglastych, które one zwykle za przedmiot 
zniszczenia obierają, żółkną naprzód a następnie opadają.

Nie masz podobno w Europie lasu, któregoby one nie nawidziły: 
a ponieważ w niedostatku starych lub schorzałych drzew, rzucają się 
na młodsze i zdrowe, zrządzają więc częstokroć szkody obliczyć 
się należycie i oszacować nie dające. Roku 1783 naliczono w lesie 
Hercyńskim '/■> miliona pni zniszczonych przez te owady, które się 
tam wtedy rojami, jak pszczoły, widzieć dawały.

C. Wydłużone. Platysomes.

Oddział ten stanowi sam pokrewieństwo odznaczające się roż
kami znacznych wymiarów jak również wiele innych części ciała, 
także wydłużają się w uderzający sposób.



RODZAJ 79. 

l i lc S K C Z O r . Cercujus.

Rożki paciorkowate, krótsze od ciała, głaszczki wargowe mię
dzy szczękami umieszczone.

Kleszczor czerwony. (Cercujus depressus.)

Czarny, głowa, pokrywy, i boki nieco ząbkowanego tułowu czer
wone. Żyje w Europie a w Niemczech jest dosyć obfity.

D. D łllg o r o g ie . Longicornia.

Charakteryzuję, się tym, iż trzy pierwsze stawy w podymie są 
uzbrojone ząbkami, a drugi, trzeci i czwarty są dwuklapowe. Ro
żki są kształtu liliowatego i długie, częstokroć daleko dłuższe od 
ciała, częścią jednakowe w obu płciach częścią też u samców dłuż
sze. Gąsienice tych owadów są prawie beznogie, małe żyją zaś 
w wydrążonych przez siebie dziurach we wnętrzu drzew. Wiele tych 
owadów szkodliwe są roślinom, podcinają bowiem i toczą najpię
kniejsze drzewa i krzewy.

Pokrewieństwo XLIX.
'

IP y lą Ż e . Prionina,

W  pierwszym tym pokrewieństwie oczy są silnie wykrojone lub 
wydłużone i zaokrąglone; głowa prawie zawsze naprzód wysunięta. 
Pyszczek ukształcony zwyczajnie, żuwaczki mocne i bardzo duże.

RODZAJ 80.
D y lą ż . Prionus.

Rożki długie 11 do 13 stawowe, jedną rażą gładkie inną ząbccz- 
kowate, albo grzebykowate. Żuwaczki bardzo silne, z zewnę
trznej strony zębate, na końcu hakowate, szczęki krótkie, 

. ostatni staw podyrnu duży, koniec szeroki, ucięty. Są to owady du
że, nocne, gąsienice ich zachodzą głęboko w rośliny do korzenia.



Dyląi garbarz. (Prionm coriarfos.)

Znaleźć go można szczególniej na gnijących brzozach. Jest to 
chrząszcz, bardzo duży, koloru smołowo-brunatnego, lśniącego. Nie
co garbata tarcza piersiowa, ma z obu boków po trzy zęby. Rożki 
u tego gatunku, są grube, nie tak długie jak u innych.

Samica składa jaja w rysy i szpary drzew, do czego pomaga jój 
jajowód. Razem z jajem osiada nieco klejkiej wilgoci która je przy
lepia; kiedy się wylęgnie gąsienica i zapuszcza w głąb drzewa, wte
dy pozostała w miejscu mocno przyklejona skórka jaja tworzy ścian
kę, o którą wstrzymują się wygryzane części drzewa, tak iż za
wsze liszka ma się o co oprzeć, a co je j, jako beznożnej, bardzo 
jest dogodne do dalszego posuwania się i toczenia surowego drzewa. 
Liszka ta wreszcie do 2 cali bywa długa i dopióro po trzech latach 
się przemienia, a to w ziemi, gdzie sobie robi kulistą osłonę.

Pokrewieństwo L.
Vioxici'Ogi. Cerambycina.

Żuwaczld mają wielkości zwyczajnej, oczy mniejszej objętości, 
przy nasadzie rożków umieszczone. Owady te pocierając tarczą 
szyjową o resztę ciała, wydają pewne skrzypienie, przytem mają 
zapach różany.

RODZAJ 81.
Hoxior<%. Cerambyx. Lin.

Rożki u największej części, szczecinkowate, bardzo długie i 
już to w dołkach ocznych, już przy nasadzie osadzone. Członek 
głaszczki kończący duży. Ciało przedłużone, a nogi bardzo dłu
gie. Trzy pierwsze członki stóp, mają gębczaste podeszwy a przed
ostatni jest rozdwojony. Gąsienice są wcale beznożne, lub mają 
uogi bardzo krótkie; są miękkie, białe i rogową głową i silnemi gór- 
nemi szczękami. Żyją pod korą lub wewnątrz drzew, w których so
bie głębokie chodniki wygryzają, a przez to wiele im szkodzą. W ię
ksza część tych chrząszczów, pocierając tarczą szyjowąo tylną część 
ciała wydają skrzypiący głos. Ciało samic kończy się jajowodem.



Kozioróg cieśla. (Cerambytc faber.)
Tab 24. Fig. 2.

Całe ciało brudno-czarne; rożki z 11 składaj!} się stawów są, u 
samców dłuższe a u samic tak długie jak ciało, pierwszy staw od 
końca guzikowaty, tułów tak długi jak szeroki, a przytem zacho
dzi nieco na pierścienie odwłoka, przy poruszeniu więc owada, te 
dwie części wydają pewien chrzęst, pocierając się o siebie.

Oprócz tego gatunku do rodzaju kozioroga, liczą się na dwa 
inne również szczególne a mianowicie: Kozioróg rycerski (Ceram- 
byx heros) od 18 do 20 linii długi i kozioróg ciągacz, (Cerarabyx 
cerdo Fabr.) od 11 do 13 linii długi, prawie cały czarny błyszczący 
bez żadnych punkcików.

RODZAJ 82.
K ogow iec. Terambus.

Rożki długie. Głaszczki szczękowe krótkie jak wargi. Żyje zwy
kle na róży.

Rogowiec piżmowy. ( Terembus moschalus.)
Tub. 21. Fig 3

Chrząszcz ten pięknie złocisto-zielony, połyskowny, wielki, ma 
pokrywy skrzydłowe głęboko brózdowane; nazwisko dostał od pi
żmowej woni, którą wydaje. Nogi i rożki pięknie fioletowo błękitne. 
Znaleźć go często można na pastwiskach.

RODZAJ 83.
S c ig fU  Galiidium

Rożki nitkowate, dość długie, w dołkach ocznych osadzone. Tu
łów prawie spłaszczony. Nogi dosyć długie, do szybkiego biegu 
sposobne.

Ściga barwista. (Callidium bapelus.)
'rab. 24. Fig. 4.

Pięknie ubarwiony, fioletowo-niebiesko i czarno, z pręgami czar- 
nemi, na pokrywach i tułuwie. Ciało łagodnie wydłużone, nieco spła
szczenie. Żyje w Europie.



RODZAJ 84.
SSiegowicc. Clytus.

Tułuw owalny, krótki, trzy razy mniejszy jak odwłok, rożki 
duże, spiczaste. W  rodzaju tym mieści się około stu gatunków, naj
częściej zółtój barwy, z czarnemi pasami lub plamami. Największy 
gatunek żyje w Północnej Ameryce.

Biepowiec łucznik. ( Clytus arcualus.)
Tab. 24. Fig. 5.

Czarny, z wielu regularnemi, żółtemi przepaskami i prążkami na 
kulistej tarczy szyjowej i pokrywach skrzydłowych. W  czasie letnim 
żyje w ogrodach i lasach liściowych, gdz.ie go częstokroć widzieć 
można szybko biegającego. Najlepiej przebywać lubi na pniach wierz
bowych; gąsienica żyje przed innerai na buczynie.

Pokrewieństwo LI.
Żerdzianki. Lamiarina.

Tworzą trzecie pokrewieństwo tego oddziału, odznaczają się gło
wą prostopadle osadzoną, głaszczki liliowate, a ostatni staw ich ja 
jowaty. Rożki bardzo długie.

RODZAJ 85.
Żerdzianka. Lamia.

Rożki o 11 stawach, nie dłuższe od ciała. Głaszczki w końcu wal
cowate; tułuw krótki, chociaż samo ciało wydłużone, cylindryczne, 
albo flaszowate. Żyją na drzewach, w Maju i Lipcu łatwo ich mo
żna napotkać.

Żerdzianka tracz. (Lamia aedilis.)

Rożki trzy razy dłuższe od ciała. Tąrcza szyjowa kolczasta, 
4 kropkami oznaczona, a pokrywy skrzydłowe, chrnurkowato-popie- 
late, nieco prążkowane. Samica opatrzona długim rurkowatym ja-

43Histo. Natur. Tom IJ,



jowodem. Znaleźć można tego chrząszcza pod gnijącem drzewem, 
w drwalniach i t. d, gdzie jak pracowity cieśla, drzewo obrabia; tam
że lęgną, się gąsienice.

RODZAJ 86- 

I f iz c in l i l t .  Saperda.

Długi cylindryczny; rożki długie, albo bardzo długie. Głowa 
czworograniasta.Tułuw bez wystających zębów, węższy niż pokrywy.

Rzemlik gnojowiec. ( Saperda carcharias.)
Tab. 24. Fig. G.

Zielono-niebieski, czarno punktowany; rożki czarne, na jeden cal 
długi. Samica większa niż samiec. Żyje w Europie. U nas najpospo
litszy w Czerwcu i Wrześniu, w innych porach trudno go widzieć.

Pokrewieństwo LII.
Zm orsziliki. Lepturina.

Oczy są okrągłe bihało wypukłe, głowa odsunięta od tułuwa tak, 
iż tym sposobem tworzy się rodzaj szyi, tułuw ściśniony na przo- 
dzie, i pokrywy ściskają się stopniowo.

RODZAJ 87.

P a ś n i k  Rhagium.

Rożki między oczami położone, nie tak długie, tułuw węższy od 
głowy.

Paśnik chwytny. (Rhagium inqui$itar.)
Tab. 24. Fig. 7.

1 Tułuw czarniawy, pokrywy obłoczkowate z czerwonemi pręgami.
W Maju, Czerwcu i Lipcu*widzieć go można na dębach, olszach, ka
sztanach, etc. etc.
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llODZzlJ 88.
Kmorsznik. Leptura.

Rożki osadzone między półksiężycowatemi oczami. Głowa na
przód pochyła, grubsza od kręgielkowatuj, od przodu cieńszćj, tar
czy szyjowej. Pokrywy skrzydłowe najpospoliciej podługowate, trój
kątne. Żyją na kwiatach, biegają i latają bardzo prędko.

Zmorsznik złotawy. (Leptura aurulenta.)
Tab. 24. Fig. 8.

Jest to chrząszczyk spodem czarny, pokrywy skrzydłowe także 
czarne, czarno pręgowane. Ciało ma wązkie, wysmukłe włoskami po
rosłe. Widzieć się daje w Czerwcu.

E. Eupoda.

Mają ciało mnićj więcój długie, głowa i tułuw cieńsze jak od
włok, który bywa bardzo wielki; wszystkie stawy w podymie prócz 
ostatniego, uzbrojone są ząbeczkami, dlatego też boki zewnętrzne 
chwytne. Rożki mają kształt nitkowaty i są dość duże. Owady te żyją 
zwykle na łodygach i liściach różnych krzewów, a gąsienice zamie
szkują rodzaj budowy ulepionej z ich odchodów.

Pokrewieństwo LIII.
ltzęsiclnice. Donacina.

Owady do tego pokrewieństwa należące, żyją na roślinach wo
dnych i odznaczają się często kolorami metalicznemi.

RODZAJ 89.

HCzęsielnica. Donacia.

.Rożki ma dość długie o walcowatych stawach, nitkowate. Pokry
wy częstokroć twarde, tułów cylindryczny, głowa nieco na dół za
krzywiona, oczy okrągłe. Żyją jak powiedzieliśmy na roślinach wo
dnych.



Rzęsielnica ozdobna. ( Donacia crasipes.)

Żłoto-zielona, z fijoletowyra odcieniem, rożki i nogi czarniawe. 
Ciało około 5 linii długie. Można ją widzieć leniwie poruszającą, się 
po roślinach wodnych. W  Europie żyje około 50 gatunków.

G. Okrągłatki. Cyclio.

Podymy i rożki są prawię takie same jak w oddziale poprzedza
jącym, lecz ciało mają prawie zawsze okrągłe; w miejscu prze
dniej szczęki znajduje się klapka mniej więcej członkowata i opa
trzona jedną głaszczką. Są to owady małych rozmiarów, kolorów 
bardzo żywych, metalicznych, lecz są bardzo powolne i leniwe; 
w etanie gąsienicy mają ciało miękkie, kolorowe, o 6 nogach, ży
wią się zaś liściami.

Pokrewieństwo L1V.
Tarczy ki. Cassidina.

Rożki umieszczone na przodzie głowy, zbliżone, krótkie i nitkowa
te, nogi mają krótkie, kurczące się, a podymy spłaszczone, nakoniec 
głowa jest pkryta pod tułuwem, lub też w wycięciu dolnem, i ta 
część również jak i pokrywy góruje nad resztą ciała. Gąsienica ma 
zwyczaj pokrywać się swym pomiotem.

RODZAJ 90.

T arczyk . Caseida.

Ciało niemal kolisto-okrągłe, do góry wypukłe, spodem płaskie, 
tarcza szyjowu półkulista; pokrywy skrzydłowe brzegami wystają 
za obręb tułuwa.

Tarczyk zielony. (Cassida viridis.)
Tab. 23, Fig. 10.

Na wierzchu matowo-zielony, pod spodem czarny; nogi żółte, sta
wy czarniawe. Długi 1 '/2 linii. Gąsienica spłaszczona, zawsze swo
im odchodem przykryta, poczwarka także płaska.



Tarczyk Murraja. (Cassida Murraea.)

Imię dostał od wynalazcy, sławnego botanika Murra’j. Kształt 
ma podługowaty; kolor czarny, z wierzchu czerwonawy (nieżywego 
siwo-brunatnawy), lub niekiedy zielony. Pokrywy skrzydłowe sze
regami kropkowane, około składu większemi, a ku bokom mniej - 
szemi, czarnemi plamkami poznaczone. Żyje na ziołach, a mianowi
cie na omanie, wierzbówce i t. d.

Tarczyk kinsnik. (Cassida oguestris.)

Podłużnie okrągły, po wierzchu pięknie zielony, spodem czarny, 
zaś szeroka obwódka pokryw od tyłu, nogi i niższa połowa rożków 
są blado-żółte. Przy nasadzie pokryw skrzydłowych widać po jednej 
prążce srebrzystej. Wreszcie też pokrywy są gęsto kropkowane. 
Widzieć się często daje na roślinach.

RODZAJ 91.
C i e r n i  k . Ilispa.

Rożki naprzód podane, ku wierzchowi głowy osadzone. Ciało po- 
długowato-owalne, od przodu węższe. Tarcza szyjowa czworobo
czna, od przodu zwężona. Głowa od ciała odznaczona. Przebywają 
na trawach.

Ciernik czarny. (Ilispa atra.)
Ciernik murzynek. Lei.

Cały czarny, pokrywy skrzydłowe i tarcza szyjowa cierniste. 
Żyje pod ziołami.

Pokrewieństwo LV.
Stonki. Chrysomelina.

Rożki są umieszczone przed oczami, i zsunięte'. Reszta cech 
podobna do poprzedzających.



HODZAJ 92.

£koc»oz;fotka. Haltica.

Rożki tak długie jak połowa, lub 2/ a ciała, tułuw czworogrania
sty. Owady te niewielkie wymiarami ciała, lecz piękne kolorami, 
żyjg. po większej części na roślinach olejnych i gdy się w znacznej 
ilości rozmnożą, są bardzo szkodliwe.

Skoczozłotka kosmatka. {Haltica olleracea.)
Tub. 23 Fig. 11.

Trzy linije długa, nieco owalna, zielono-niebieska, albo zie- 
lono-metaliczna, pokrywy są punktowane; na młodych liściach 
kapusty łatwo je można widzieć, w wielkićj nawet ilości. Liczy się 
tu do stu gatunków, częstokroć bardzo pięknych.

RODZAJ 93.

S t o l ik u .  Chrysomela.

Rożki paciórkowate, przed oczami osadzone, ku końcom grubsze. 
Górna szczęka krótka, gruba, w końcu dwuzębna. Warga dolna po
przecznie czworoboczna. Ciało kuliste; podługowate lub wreszcie 
podłużnie cziyoroboczne. Tarcza szyjowa cokolwiek od pokryw 
węższa.

Stonka topolowiec. (Chrysomela populis.)
Tub. 23. Fig. 12.

Tarcza szyjowa błękitnawa, a pokrywy skrzydłowe czerwone 
z czarnemi końcami. Żyje na topoli.

RODZAJ 94.
S*c*erotka. Eumolpus.

Rożkowe ostatnie członki długie, okrągławe, u podymu jajowate, 
żuwaczki bardzo silne, naprzód wysunięte. Ciało jajowate.

Szczerotka ametystowa. (Eumolpus amethistinus.)
Cała niebieska, a przytem odznacza się wielkością, gdyż docho

dzi jednego cala. Inny gatunek nazywany przez francuzów l’ecrivain



ma tylko 6 linii długości, kolor czarniawy, a pokrywy cegla- 
ste. Żyje na winorośli, której się liśćmi karmi. W  stanic gąsienicy 
żyje na korzeniach tychże roślin i dla tego jest szkodliwym, dla 
tych pięknych krzewów.

Pokrewieństwo LVI-
Zm rozM . Crytosephalina.

Odróżniaj.'} się ewojemi rożkami, rnniejwięcej tak długiemi jak 
ciało. Uda u nóg tylnych są bardzo duże.

RODZAJ 95.

Jfliesznica. Clythra.

Rożki krótkie, głaszczki przy nich; żuwaczki stojące naprzód 
(u samców większe jak u samic). Głowa prostopadła, ciało wydłu
żone, prawie cylindryczne.

Muszennica czteropunktowa. {Clythra ąuadripunctata.)
Tab. 23. Fig. 13.

Czarna, z czerwonemi pokrywami, na których znajduje się dwie 
plamy, czarne, żyje na wierzbach, szakłakach etc.

RODZAJ 96.

Kinrożlai. Crythocephalus.
Kzytogłów. Leś.

Rożki osadzone na przodzie oczu, przy pyszczku. Warga dłuższa 
jak szeroka, na końcu zaokrąglona. Broda wyraźnie wystająca. Cia
ło jajowo-wałkowate. Głowa daleko cofnięta pod piersi, a te nieco 
węższe od tułuwu. Żyją na ziołach i krzewach a za zbliżeniem się do 
nich, spadają jak nieżywe.

Zmróżka jedwabniczka. {Crythocephalus corneus.)
Tab. 23. Fig. 14.

Złoto-zielona, czarno punktowana, trzy linije długa, bardzo 
pospolita; daleko piękniejszy jest gatunek nazywany listowcem. 
Wierzch ciała ma pięknie czerwony, spód czarny, lśniący. Chrząszcz



ten schwytany i do ucha zbliżony, słyszeć daje ciche krzykanie, co 
pochodzi z pocierania tylnych pierścieni brzucha o pokrywy skrzy
dłowe. Żyje na liliach, koronie cesarskiej i t. p. Na tychże roślinach 
żyją, gąsienice, które są żółto-czerwonawego koloru i pokrywają 
się własnym zielonawym wyrzutem.

Ii. Główkogłaszczkie. Clavipalpia.

Odznaczają się tym, iż trzy pierwsze stawy rożków są rozdwojo
ne, szczęki zaś uzbrojone silnemi, rogowerni zębami. Są to owady 
mocne, mają ciało zwykle okrągławe, abo pół-kuliste. Zawierają 
jedno pokrewieństwo.

RODZAJ 97.
D ałccznik. Erotylus.

Rożki są dość długie, stawy jajowate. Szczęki dwuzębowe, ciało 
półkuliste; mocno wygięte o tułuwie krótkim. Żyją w Ameryce.

Dałecznik wielki. ( Erotylus gigas.)

Czarny,' na pokrywach dużo żółtych plam; ojczyzną Cayenna.

RODZAJ 98.
Oparstnik. Triplax.

Rożki paciorkowate, szczęka jedno zębowa, ciało nieco wydłużo
ne, okrągłe, albo półkuliste.

Oparstnik dwustnik. ( Triplaz bipusiulata.)

Jest to chrząszczyk maleńki, błyszcząco-czarny, z czerwonemi 
głaszczkami. Żyje na grzybach.

ODDZIAŁ IV.
T ró jsta w o w c . Trimera.

Charakteryzują się tem, iż mają tylko trzy lub mnićj stawy 
w podymie.



A . Grzybniki. Fungicola.

Mają. ciało owalne, ?rożki złożone z 11 stawów, pałeczkowate i 
dłuższe od głowy z tułuwem; pokrywy zamykają odwłok, a prze
dostatni staw w podymie podwójny.

RODZAJ 99.
Oamlławiec. Eumorphus.

Staw trzeci w rożkach dłuższy niż inne, końcowe walcowate, 
szczękowe głaszczki nitkowate.

Omdlawiee. (Eumorphus irnmaculałus.)

Czarno błyszczący, z dwiema czerwonemi plamami na pokrywach. 
Ojczyzną Sumatra.

B. Spłaszczeńce. Aphidiphaga.

Owady to pokrewieństwo składające, są po największej części 
małe. Ich nogi składają się ze trzech członków. Rożki mają na 
końcach grubsze lub pałeczkowate. Wyższa szczęka i 4 głaszczki 
są zwykle bardzo krótkie. Ciało obdłużne, albo jajowate lub pół 
kuliste, nogi krótkie, grube. Te małe chrząszczyki żyją na ziemi 
lub na drzewach i po ścianach.

RODZAJ 100.
KBiedrzonka. Coccinelła.

Rożki krótsze od tarczy szyjowej. Ciało półkuliste a czasami 
dwa razy tak szerokie jak długie, od przodu mocno wypukłe. Tar
cza szyjowa dwa razy szersza jak długa, głowa mała i aż do oczu 
tarczą szyjową zakryta. Chrząszczyki te zwykłe na pokrywach krop
kowane i pod różnemi nazwiskami znane, żywią się, tak w stanie 
doskonałego owadu, jako też w stanie gąsienicy mszycami; wi
dzieć się dają zaraz w pierwszych ciepłych dniach wiosny; udają 
nieżywe, gdy się ich dotknie 'i sączą z siebie żółtawą ciecz, nie
przyjemnej woni.

Hl8io. Nalur, Tom II.



Biedrzonka siedmiopunktowa. ( Coccinella septempunctata.)
Tab. 22. Fig C.

Jest to gatunek z największych w tym rodzaju u nas żyjących. 
Głowę ma czarną. Na tylnym brzegu ciała duże, żółte, prawie czwo
roboczne plamki. Rożki brunatnawe. Tarcza piersiowa czarna, a na 
zewnętrznym jej kącie, żółta plamka. Pokrywy skrzydeł czerwono- 
żółte, 7 czarnemi kropkami naznaczone, z których jedna leży na 
składzie pokryw. Ciało i nogi czarne, a u góry na piersiach po 
obudwu bokach widać jasno-żółtą plamkę. Gąsieniczka tój biedron
ki bywa do 5 linij długa, ciemno-siwa i ma na pierścieniach cierniste 
wyrostki. W  miesiącu lipcu przemienia się w poczwarkę, a ta nastę
pnie w doskonały owad. Są tak drapieżne, iż częstokroć nawet na
wzajem zabijać się i sok z siebie wysysać mają.

C. Marnikowate. Pselaphina.

Maleńki ten oddział odróżnia się od wszystkich poprzednich po
krywami śoięterai i nieprzechodząccmi za odwłok, rożki składają się 
z 6 do 11 stawów, a wszystkie stawy w po dymie są zupełne. Ciało 
mają długie i zaokrąglone w końcu. Żyją na drzewach i pod ka
mieniami.

RODZAJ 101.

I& w iatow iec. Anthicus.

Żuwaczki klinowate, tułuw zaokrąglony; głowa także okrągła, 
rożki paciórkowate. Żyje na kwiatach i drzewach, albo też na ziemi.

Kwiatowiec kasztanowaty. ( Anthicus castaneus.)
Tab, 25. Fig, 9.

Rożki paciórkowate, całe ciało flaszkowatego kształtu, brunatne 
ze skrzydłami, niedochodzącemi końca odwłoka. Żyje w Europie.

RODZAJ. 102.

JWLariliik. Pselaphus.

Głowa wydłużona, dwuklapkowa, oczy wystające, głaszczki bar
dzo długie, pierwszy staw mały, cylindryczny, drugi długi, przy



nasadzie cienki, dalej kulkowaty, trzeci znów mały, kulowaty, osta
tni bardzo długi, szeroki, zaokrąglony. Rożki długości połowy cia
ła, spiczaste. Tułuw długi, jajowaty. Pokrywy zaś flaszkowatego 
kształtu. Żyją. na drzewach.

fflarnik Heiszego. (Pselaphus heisei.)

Tułuw prawie cylindryczny, bardzo gładki, czerwono brunatny, 
brunatno-purpurowy; pokrywy pręgowane; tak długi jak szeroki. 
Żyje na brzozach i topolach w Europie.

RODZAJ 103.
B i o z r o ż c k .  Claviger.

Rożki sześcio stawowe, oczy z dwóch złożone; głaszczki szczę
kowe krótkie, ciało cylindryczne. Żyje w gniazdach mrówek, ale 
się żywi słodkim sokiem roślin.

Rozrożek ceglisty. ( Clamger testaceus.)
Tab. 25. Fig. 10.

Ciało pałeczkowate w końcu rozszerzone około jednej linij dłu
gie, ceglasto-czerwone ciemniejsze na tułuwie.

RZĘD II.
Skórkowate. Dermaptera.

Maleńki rzęd skórkowatych, stanowi przechód od tęgopokrywo- 
wych do prostoekrzydłych, lecz odróżnia się od jednych, i drugich 
budową skrzydeł drugiej pary. Składają się one w poprzek jak 
u pierwszych, lecz w części także fałdują się i wzdłuż, podług pe
wnych promieni. Skrzydła pierwszej pary są rogowe i leżą pozio
mo, są bardzo małe i ledwie połowę ciała pokrywają.Urządzenie tych 
organów zbliża skórkowate do prostoskrzydłych, przytem chara
kteryzują się dwoma przysadkami rogowemi i ruchomemi,umieszczo- 
nerni na końcu długiego odwłoka. Zawiera tylko jeden rodzaj.



RODZAJ 1.

S k ó r e k .  Forficula.

Pokrywy skrzydeł czworokątne, krótkie, prawie rogowe, do po
łowy tylko ciało okrywają. Skrzydła duże w poprzek i w podłuż są 
fałdowane i złożone. Głowa niemal równa się szerokością czworo
bocznemu, płaskiemu tułuwowi. Ciało podługowate, wysmukłe, 
spłaszczone, uzbrojone w tyle mocnemi, ruchomemi kleszczami, 
któremi ten owad chwyta przedmioty i nieprzyjaciołom się broni.

♦
Skórek pospolity. (Forficula auricularia.')

Tnb. 25. Fig. 11.

Płaski, wązki, w dotknięciu tłusty; brunatny; głowa czerwono- 
brunatna. Tarcza tułubowa i nogi żółtawe; żyją po ogrodach. Lubią 
mieszkać w miejscach wilgotnych, zacienionych; jedzą owoce, ścier
wo i t. p., i nie więcej cisną się ludziom do uszu jak inne owady. 
Nawzajem się także pożerają. Samiczka wielkie okazuje przywiąza
nie do swych dzieci. Zniósłszy jaja np■ pod kamieniem, siedzi na 
nich dniem i nocą i chyba tylko oddala się dla poszukania sobie ja 
dła. Wylęgłe z nich gąsieniczki są białe, prawie przezroczyste, na 
słabych nóżkach ledwo się utrzymują, i zginęłyby bez opieki matki; 
dla tego ona^fawsze jest przy nich, zgromadza je pod siebie jak 
kokosz kurczęta, wodzi je, wyszukuje im żywności, daje znaki, 
aby się zbyt od niej nieoddalały, zasłania przed dokuczliwym upa
łem słońca, lub prowadzi je w cień pod kamienie.

R Z Ę D  ILI.
P r o s t o s l i r / . j d l c .  Orthoptera.

Należące do tego rzędu owady, mają dwa właściwe skórkowate, 
wachlarzowato w podłuż złożone, żyłkowate skrydła i dwie na tych
że miękkie, żyłkowate, skórkowe pokrywy. Ich narzędzia do gry
zienia pokarmów, są potężne, wyraźne. Oczy mają wielkie, i z wielu 
pojedynczych złożone, oprócz tych mają jeszcze 2 do 3 oczek. Tu- 
łuw zrosły jest z odwłokiem całą swoją grubością. Samica opatrzona 
jest zwykle szablowatym jajowodem. Nogi mają duże, silne', a szcze
gólniej tylne bywają bardzo długie. Gąsienice i poczwarki podobno



zwykle doskonałym owadom, różni;} się tylko.tem, że pierwsze 
wcale niemają skrzydeł, a drugie same tychże przysadki. Niektó
rym całkiem skrzydeł brakuje. Wszystkie te owady i we wszystkich 
stanach i peryodach swego życia przebywają na lądzie i po najwię
kszej części samemi tylko żywią się roślinami. Niektóre jedzą 
mięso i prawie wszystko co się im nadarzy. Wiele z pomiędzy nich 
nader są żarłoczne, i przez to bywają bardzo szkodliwe.

Rzęd ten rozdziela się na dwa oddziały.

A. Prostoskrzydłe biegające.
U francuzkich autorów les orthohopteres coureurs zwane; mają 

nogi biegowe tylne tak jak i poprzednie, pokrywy i skrzydła trzy
mają zawsze poziomo na ciele.

Pokrewieństwo I.
Karaczany. Blattina.

Mają ciało owalne, albo koliste, głowa połączona z tułuwem; 
skrzydła zgięte w całej długości, podymy z pięciu stawów u wszy
stkich nóg. Są to zwierzęta nocne, bardzo żarłoczne.

RODZAJ 1.

Karaczan. Blatta.

Pokrywy skrzydeł nieco jedne na drugie zachodzące, skórkowa
te, żyłkowate, prawie tak długie jak ciało lub mało co od niego 
krótsze, pod niemi skrzydła cokolwiek z fałdowane. Głowa pod 
piersi schylona; ciało płaskie, jajowate. Nogi wszystkie jednakowe. 
Na tyle ciała dwa krótkie, z członków się składające wyrostki. 
W  nocy i gdy ciemno, biegają po piekarniach, kuchniach i t. p. je 
dzą istoty zwierzęce i roślinne, nawet odzież, i swoją żarłoczno
ścią wielce są dokuczliwe. Wiele jest gatunków do tego rodzaju 
należących, właściwych różnym krajom, mianowicie gorącym i cie
płym, lubo i zimna Laponia nie jest od nich wolna.

Karaczan pospolity. (Blatta orientalis.)

Jest to gatunek powszechnie u nas w domach znany, dlatego 
niektórzy zowią go karaczanem kuchennym. Cały jest koloru brunatno-



kasztanowatego; samica wcale nie ma skrzydeł; samiec ma pokry
wy skrzydłowe i bardzo krótkie skrzydła. Mówią że z Azyi do Eu
ropy gatunek ten wprowadzony został. Je on clileb, mąkę, na którą 
wielce jest łakomy, skóry, rzemień, wełnę, wreszcie wszystko co 
napotyka; włazi nawet do łóżek ludziom i kąsa śpiących; nie dość 
że zjada ludzkie pokarmy* ale nadto zostawia na nich po sobie woń 
odraźliwą; wielce jest naprzykrzony u nas, ale wszystkie te do
kuczania niczem są w porównaniu z tern co dokazywać ma w osa
dach zamorskich. Mnoży się nadzwyczajnie tak, iż na okrętach nie
kiedy głód ludziom sprawić może. Gubią go dymem siarki, wodą 
wrzącą i \i. p. Jeże i kaczki chętnie go zjadają.

Karaczan persak. (Blatta germanica.)
Karaczan niemiecki.

Bardzo dobrze wszystkim znany; do nas wprowadzono go w r. 
1812; ciało ma żółte, na tułuwie dwie czarne równoległe linie; oby
czajami bardzo jest zbliżony do poprzedniego, również szkodny, 
również mnożny i uprzykrzony, lubo daleko od niego mniejszy. Od 
mrozu ginie.

Karaczan amerykański. (Blatta americana.)

Do półtora cala bywa długi, czerwonawy, na gorsecie żółty, g ło 
wę ma czarną. Skrzydła dłuższe od ciała. W  Surynam zjada ludziom 
wszelkie wiktuały, materye lniane i wełniane, tudzież cukier, i nie 
zmierne tam czyni szkody.

Pokrewieństwo 11.
Jtlodliszki. Manticola.

Pokrywy szkrzydeł skórkowe, żyłkowate, przyśrodkowemi brze
gami poziomo jedne na drugie się zakładają, skrzydła w podłuż wa- 
chłarzowato fałdowane. Głaszczlci krótkie, ostro zakończone, osta
tni ich członek koniczny, walcowaty lub owalny. Warga dolna 
dzieli się na 4 równe klapki. Rożki u największej części szcze- 
cinkowate, krótkie, z wielu składające się członków. Głowa na
przód wystaje. Tułuw i ciało długie, najpospoliciej bardzo wy-



smukłe, wałeczkowate. Nogi długie do biegu sposobne. Przednie 
uogi, same tylko do tułuwu przytwierdzone, służą, niektórym do 
łapania i przytrzymywania zdobyczy. Wszystkie nogi z pięciu skła
dają się członków. Cienkie, wysmukłe, i chude ciało, długi, z dwóch 
sztuk składający się, jednę tylko mający na sobie parę nóg, i do 
góry wznosić mogący tułuw, a przytem liściowate skrzydła, nada
ją częstokroć tym owadom podobieństwo suchych gałęzi i liści. Żyją 
przedewszystkiem w krajach gorących, lubią światło słoneczne i 
przebywają na drzewach i krzewach. Żywią się najwięcej innemi 
owadami, niektóre jeść także mają pokarm roślinny.

RODZAJ 2.

ŁiŚcih‘C. Phyllium.

Podłużnie owalne, spłaszczone ciało, kończy się pargaminowym, 
próżnym odwłoka. Wolna część odwłokiem składa się z 2 sztuk. Na 
spłaszczonych udach widać liściowate przysadki. Przednie nogi nie 
zdatne są do chwytania, ani do przytrzymywania. Pokrywy skrzy
dłowe bardzo są podobne do uschłych liści.

Liściec SUChy ( Phyllium siccifolium.)
Obłudka sucha.

Tub. 2-5. F ig ,  1 2 .

Tołuw i liściowate na nogach przysadki są ząbkowane. Ubarwie
nie źółto-zielonawe. Właściwych skrzydeł niedostaje. Owady te 
żyją w Indyach wschodnich i gdy siedzą na drzewach, łatwo się po
mylić i uważać je  można za suche liście. Tak to przybrała je pfze- 
zorna natura, aby w tej martwej, niewinniej postaci, tym datniej mo
gły chwytać i zjadać niespodziewające się zdrady iiine owady.

* RODZAJ 3.

iS u stl*ęt. Waga. Phasuia.

Ciało ma długie, cienkie, walcowate. Wolna część tułuwa skła
da się z dwóch sztuk, a z tych druga zwykle dłuższa jest od pier
wszej.



Nogi mają długie, cienkie; przedniemi ani chwytać, ani przytrzymy
wać nic nie mogą; u niektórych widać tylko w miejscu ich skórkowe 
przysadki; skrzydeł wcale nie dostaje, lub są tak małe jak łuski.

Rostręt nitnik. ( Phasina / iliformis.)
Poczwara niciowata. Lei.

Znajduje się w Indyach wschodnich i we Włoszech, wcale nie ma 
skrzydeł, maść jej siwo-brunatna; całym kształtem niemal podo
bna jest do ułamka gruszkowej gałązki; to jednak przyrównanie je 
szcze stosowniejsze jest do innego gatunku: olbrzym zwanego (Ph. 
gigas) żyjącego w Brazylii i Amboinie, na piędź długiego. Osta
tni pustoszy niekiedy cało okolice, ale za to łapią go krajowcy i po
żywają.

RODZAJ 4.
Strasiec. Empusa.

Głowa w kształt rogu przedłużona, u samca ma grzebieniowate 
rożki. Boki tułuwa ząbkowane. Przednie nogi chwytne; cztery tyl
ne przysadkowate.

Sirasiec guzowaty. (Empusa gongylodes)
Straszydło guzowate.

To dziwnie ukształcone stworzenie, ma rzęsowaty czyli raczej 
jakby falbaną obwiedziony tułuw; na piszczelu przednich nóg cierń, 
a na innych rozszerzone przysadki. Skrzydła bardzo krótkie. Ca
ły owad długi jest 3 do 4 cali; maść żółtawo zielona. Żyje na wy
spie Cejlan i w Gwinei; na pierwszy rzut oka sądzićby można, że 
to są żebra liściowe lub zielone gałązki, tym bardziej, że ten owad 
niekiedy siedzi bardzo długo nieruchomy. Dla tego też mniemają 
krajowcy, że on się rodzi z roślin.

RODZAJ 5.

M odliszka. Mantis.

Nogi przednie grube, krótkie, są chwytne, bez żadnych przysa
dek. Ciało szerokie, a walcowaty tułuw do góry jest zadarty.



Modliszka blgotaik. ( Mantis religiosa.)
Liściec modliszka. Lei.

Tub. 25 Fig. 13.

Widać ją na rysunku szybko biegnącą, z podniesionemi łapkami. 
Nazwisko modliszki dostał ten owad ztąd, że nietylko wtedy, gdy 
ma w łapkach muszkę, ale i w innych razach podniósłszy przednią 
część ciała do góry, i z nią przednie nóżki, jak rączki, trzyma 
się w pobożnej postawie. Czasami podniósłszy też rączki do góry 
kiwa niemi, jak gdyby przechodzącym drogę pokazywał. Cia
ło, rożki i obwódka długiego tułuba są różowo-żółtawc; pię
knej zieloności na reszcie ciała po śmierci nawet nie traci. I tego 
owadu skrzydła do liścia są podobne. Długi jest 2 cale, a o j
czyzną jego są Włochy i południowe Niemcy.

Środkowy członek nóg przednich chwytnych, dłuższy jest i szer
szy od innych im ana boku rowek podobny jak w okładkach scy
zoryka. Po obu stronach osadzony jest tenże tęgiemi, ostremi kol
cami; w ten to rowek wkłada modliszka pierwszy członek nogi czyli 
stopę, także kolcami najeżoną i mocno je razem zamyka. Usia
dłszy spokojnie, czatuje zdradliwie na swoję zdobycz; niedaleko 
koło niej uwija się muszka, a ona w calem ciele nieruchoma, samą 
tylko wodzi za nią główką, a to powoli i bardzo niewinnie; muszka 
nic w tem złego nie upatrując, coraz mniej jest ostrożna, gdytym- 
czasem owa chwiejąca się główka coraz bardziej się przybliża, wol
niutko rozciąga chwytne rożki i rzutem błyskawicy, muszkę ulecić 
chcącą chwyta. Gdy ją zje, czyści pyszczkiem swój chwytny przy
rząd i znowu też same manewry rozpoczyna.

Broni się, gdy ją kto chce złowić, samce także częstokroć biją 
się z samiczkami. Samica niesie do GO jaj j w kupkę na źdźble tra
wy i okrywa je papier owatą po włóczką.

B. Prostoskrzydłe skaczące.

U francuzów nazywano ,,Les Orthopteres souterens.“  Charakte
ryzują się nogami tylnemi, które są skoczne. Są nader mnożne, 
składają one jaja w ziemi.

Ilislo. Natur. Toin II.



Pokrewieństwo 111-
Ś n i e r s a e w i  Gryllinu.

Pokrywy skrzydlowo skórkowate, żyłkowate, poziomo jedno na 
drugie założone. Skrzydła pojedyncze, w podłuż fałdowane, naj
częściej w tyle po za pokrywy skrzydłowe wystaję. Warga dolna na 
4 dzieli się klapki, z tych dwie środkowe są. węższe i mniejsze. 
Dolne żuchwy tworzą podfugowaty hełm szczękowy. Głaszczki krót
kie, ostatni ich członek odwrotnie jest kręgielkowaty. Rożki szczc- 
cinkowate, z bardzo wielu stawowatych członków złożone. Gło
wa między tułuw colhiona. Ciało grube, walcowate, z grzbietem 
wypukłym; tarcza szyjowa gładka, na tyle ciała dwie lub cztery 
tęgie przysadki. U wielu gatunków samice mają walcowaty, dwu- 
klapkowy jajowód. Nogi trzyozłoukowc; tylne od przednich dłuż
sze, do skoków sposobne. Kopią sobie jamki; najwięcej żyją w zie
mi i tamże jaja składają. Żyją roślinami, w części także innemi 
owadami; staczają częstokroć walki jedne z drugie mi i wydają 
pojedyócze, głośno tony, pocierając jedna o drugą pokrywy skrzy
dłowe.

RODZAJ ił.

WwlerSiRCi. Gryllus.

Rożki długie, z bardzo wielu składające się członków, ostro eą 
zakończone. Nogi przednie nie są do. kopania ziemi usposobione, ko
pią sobie jednak swiereze małe jamki i w nie jaja składają, albo 
tóż zasadzają, się nu inne owady. Nogi tylne mają grube uda i do 
skakania są. usposobione. Samica opatrzona jest jajowodem. Owady 
tego i następującego rodzaju mają na przyśrodkowym brzegu 
pokryw skrzydłowych skórkowate miejsca, któremi jedne o drugie 
pocierając, wydają głos świerkający. Samice prawie zawsze swior- 
kają.

* Świerszcz polny. ( Gryllus campestrh.)

Przeszło na cal długi, koloru połyskownie czarnego. Skrzydła 
krótsze od pokryw skrzydłowych, a te przy osadzie są żółtawe. Gło
wa duża. Uda nóg tylnych na spodzie są czerwone. Żyjo w jamkach



otworami zwykle do słońca obróconych, sam je sobie grzebie 
w gruncie lekkim: siedzi najczęściej w ich otworze i ztamtąd napada 
na owady, a nawet na inne z tegoż rodzaju gatunki. W tych jamkach 
samica niesie do 300 jaj. Młode podobne są do czarnych mrówek, 
biegają żywo i niewiele się oddalają od matki; we wrześniu lenią, się 
raz lub dwa razy i na zimę w ziemię się zagrzebują. Wniesione do 
domu wypędzają, z niego karaczany i Świercze domowe, ale same się 
w ich miejscu zagnieżdżają i rozmnażają.

Świerszcz domowy. ( GrylHus domesticm.)
Tul.. 2 Fi".  15.

Szczuplejszy i nieco krótszy od poprzedzającego, koloru rudo- 
płowego; skrzydła kończące się wązkiemi przysadkami od pokryw są 
dłuższe, tc zaś krótsze są '/■,i częścią od ciała. Lubią mieszkać w cie
płych zakątaeh, pod piecami, kominkami, ozdami, kotlinami i t. p 
« szczególniej w rozpadlinach glinianych. Nietylko jedzą wszelkie 
ludzkie pokarmy, ale także .swem nieustaunóm, jednotonnem krzyka- 
niem wielce są uprzykrzone. Potrzebują napoju i dlatego gryzą wil
gotne suknie i bieliznę. Samica przez cały rok niesie jaja.

Dosyć są trudne do wygubienia, bo będąc bardzo ostrożne, za 
najmniejszem poruszeniem się do nich ludzi w swe jamki uciekają, 
ale czy to przez ciekawość czy dla innych powodów, gdy w otworze 
jamki, do której się skryły, drażni sieje słomką lub jakiem podobnćm 
ździebłem oienkicm, wybiegają natychmiast i mogą być wybite.

RODZAJ 7.
l * 0 « l jm le k .  Grylotalpu.

Ich przednie, płaskie, ząbkowane nogi, służą im do grzebania 
ziemi. Inne ukształcone są jak zwyczajne. Tuluw dłuższy jak sze
roki. Nogi tylne niewiele od przednich są dłuższe. Samice nie mają 
jajowodu. Czasem bywa ich tyle, iż szukając owadów i robaków, 
przyczóm korzonki roślin podgryzają, znaczne czyniąc szkody.

Podjadek turkuć. Waga. {Grylulalpa tulgaris.)
Tub. 25, F ig . U.

Podjadek, mylnie od pospólstwa niedźwiadkiem nazywany, ma 
przeszło dwa cale długości, a !/ 2 Cala grubości. Głowa jego jest



mała obdłużna, a na niej 4 grube, krótkie macki i 2 długie nitko
wate rożki, 2 wielkie i 3 małe oczy; podługowaty, podobnego kształ
tu jak u raka pancerz, bardzo krótkie pokrywy skrzydłowe, a dłu
gie i bardzo ważkie, złożone, w locie zaś szerokie skrzydła. Brzuch 
składa się z 9 obrączek i- ma w tyle 2 bardzo długie Kolce. Dwie 
przednie nogi służą, mu do kopania i dla tego są bardzo szerokie, 
opatrzone tęgiomi, ostremi pazurami, tak, iż mają podobieństwo do 
nóg kreta. Piersi są czerwono-brunatne, a reszta ciała siwo-bru- 
natna.

Za pomocą skórkowatych od spodu brzegów pokryw skrzydło
wych, poziomo leżących, wydają podobnie jak Świercze, mocny, 
brzęczący głos.

Znajdują się u nas podjadki najwięcej w suchych okolicach, w o- 
grodach i polach. Tamto kopią ziemię podobie jak krety swemi sil- 
nemi przedniemi nogami, szukają owadów albo podgryzają korzonki 
zboża i innych roślin i tak znaczne częstokroć robią w nich szkody, 
iż w niektórych okolicach stają się czasami prawdziwą klęską.

Samica składa w ziemię 300 do 500 jaj wielkości ziarna prosa i 
tychże strzeże, dopóki się z nich młode pod jesień nie wylęgną. Te 
z początku podobne są do małych, czarnych mrówek, żyją razem, 
i w październiku na cal już są długie; do zupełnego jednak wzro
stu kilka lut potrzebować mają.

- '  Pokrewieństwo IV.
H&olliKfci. Acrydina.

Pokrywy skrzydłowe tęgie, skórkowate, żyłkowane, daszkowo 
ciało okrywające. Skrzydeł cztery wachlarzowato wpodłuż fałdowa
nych. Warga dolna na dwie, rzadko na 4 dzieli się klapki, z tych 
dwie środkowe od innych są węższe i mniejsze. Dolne żuchwy two
rzą trzyboczny lub jajowaty, wielki i wystający chehn szczękowy. 
(Płaszczki krótkie; ostatni członek prawie odwrotnie kręgielkowaty. 
Rożki nitkowate, lub szczecinkowate, lub pryzmatyczne, u niektó
rych ku końcom coraz grubsze, najwięcej tak długie jak ciało, z 12 
do 25 członków się składające. Głowa cofniona w szeroki, czworo
kątny tułuw; odwłok gruby, Ironiczny, z boków nieco ściśniony. Na 
tyle ciała kilka kolców. Samice nie mają jajowodów. Nogi trzy- 
członkowe. Nogi tylne silne, z grubemi udami, do skoków zdolne.



Żyją roślinami i nader eg, żarłoczne. Jaj nie składajg w ziemię, 
prędko się pomnażają, czasami ukazują się w niezmiernym mnó
stwie i pustosza całe kraje. Szybko skaczą, latają r lecąc wielki 
szum sprawiają. Samce świerkajg.

RODZAJ 8.
K o n ik . Waga. Acrydium.

Rożki nitkowate, ściśnione, z 24 do 25 najwięcój składają się 
członków. Niektóre gatunki w ogromne zebrawszy się stada, pusto
szą niekiedy wielkie przestrzenie, przeciągając z jednćj w drugą 
okolicę.

Konik szarańcza. Waga. (Acydium migraiorium)
Szarańcza wędrowna.

Na piersiach wystający ma grzebień. Długość jó j 2 '/a cala docho
dzi. Pokrywy skrzydłowe zielone, w jesieni brunatne; z czarnemi 
plamami. Skrzydła brunatno-żyłkowane, bez żadnych plam- Odwłok 
i nogi czerwonawe. Tułuw czerwonawą linią obwiedziony, reszta 
zielona. Żyje w małej Azyi, w Egipcie, w Węgrzech i w ogólności 
w stepach południowo-wschodniój Europy. Do nas czasami, w mie
siącach lipcu i sierpniu przylatuje. Ciągnie wtedy ogromnemi chmu
rami tak, iż słońce zakrywa; mówią, że czasami w takich stadach 
przeciągać ma po nad morzem Śródziemnym i Czarnem. Leci w cza
sie pogodnym i to tylko w godzinach dnia najgorętszych. Usia
dłszy na ziemi na nocleg niszczy nietylko zasiewy, ale wszelkie 
rośliny i liście na drzewach tak, iż zerwawszy się dnia następne
go, gołą wyrzutami tylko swemi zasypaną ziemię zostawia. Jedno 
jyj stado okrywa na raz przestrzeń kilka mil kwadratowych zajmu
jącą. Zadają one niepowetowaną klęskę okolicom, które odwiedzają. 
Większe jeszcze nieszczęście dla tych okolic, gdy wtedy na słotę 
się zaniesie, bo szarańcza nic mogąc lecieć, piechotą wędruje i po- 
kolci niszczy. Samica niesie przeszło 100 jaj, wpłytkim dołku, któ
ry sama wygrzebała.

Dowody jój płodności okazuje nam przybycie jej doFrancyi w 1763 
roku, gdzie przeszło 15,000 morgów zboża, pod Arles do korzenia 
zjadła; wcisnęła się nawet do stodół; aż wreszcie, jak gdyby zrzą
dzeniem Opatrzności zesłane, mnóstwo ptaków, a mianowicie szpa-



ków, niszczyć js* pomogły; przytćm wszystkiom jednak, gdy nu roz
kaz rządu pozbierano jaja, znalazło się icli 3000 miar, które ich za
wierały każda przeszło 2,000,000. Chcąc zapobicdz skutkom z po
bytu szarańczy w Conezyda w ziemi siedmiogrodzkiej roku 1730, 
wysłano na jój zbieranie 1500 ludzi; każdy człowiek zbierał jej co- 
dzień i niszczył worek, a przecież niewiele to jój liczbę zmniej
szyło, aż wreszcie nastałe mrozy wygubiły ją.

Konik arabski. (Acrydium cristatum,)
Szarańcza arabska.

Odznacza się wielkością i piękną maścią. Do 5 cali bywa długi, 
a na 1 cal gruby. Na tułuwie ma grzebień. Głowa jej brunatno 
jest czerwona, rożki ciemno-żółte, wierzchnie skrzydła żółte z zie- 
lonemi plamami, spodnie zaś aż do środka, błękitno-zielone, bru- 
natno-obwiedziono 1 kropkowane; odwłok i tułuw, jak również żół- 
temi plamkami upstrzone nogi, są czerwone. Zdarza się dużemi sta
dami w gorących krajach Azyi i Afryki i pustoszą pola, równie 
jak gatunek poprzedzający. Jedzą je świeże lub wysuszone, upie
czone na reszcie lub usmażone; ma mieć smak podobny jak mięso 
gołębi.

* Konik czerwony. (Aeridium struialum.)
, Szarańcza czerwona.

Tab. 23. Fig. 10.

Pokrywy skrzydeł czanią-brunatne, skrzydła czerwono z czar- 
nemi w końcach obwódkami. Latają z szelestem, podlatując; bardzo 
są płochliwe. Mieszkają w całej prawie Europie, a ezczególnićj lu
bią okolice piasczyste, obrzedniemi lasami olayte. W stanie doj
rzałym szarańcza ta dosyć jest pięknym owadem; zbytnie się roz
mnożywszy, znaczne zrządza szkody w zbożach, a osobliwie życic, 
którego kłosy ścina i niezjedzone na ziemi zostawia.

RODZAJ 9.

4’ I lO C llo lłU k a . Waga. Truxalis.
Rożki trójboczne śeiśnione. Głowa piramidalna, przedłużona, 

dłuższa od tułuwu. Tarcza w tył kątowato przedłużona. Ciało 
wysmukłe, długie. Nogi tylne od ciała dłuższe, cienkie, uda grube.



Chohoiatka nosata. (TnueaUa manta.)
Dług o głów nosaty l-eti.

Do 5 cali bywa długa; ogólna maść ciula zielona; oozy czerwone, 
spodnie skrzydła ku tyłowi czerwonawe, u tylne nogi małcmi kolcami 
nasadzone. Żyje w Sycylii, północnej Afryce, małej Azyi i t. d.

KODZA.T 10.

Skaklltt. Te tri x.

Spodnie szczęki cztero-ezłonkowe. liożki składają się z 13 do 14 
członków. Tułuw przedłuża się w długie ostrze i wystaje po za tu- 
łuw. Pokrywy skrzydeł bardzo krótkie. Nogi służą do skakania.

Skasun skoczek. (Tetrias sudulata)

Na pół cala tylko bywa długi. Dosyć pospolity z wiosny na łykach, 
a mianowicie nad strumieniami. Maści jest brunatnej. Skrzydła leż;j 
pod dług,'j tarczy tułuwa. Lata mało i to tylko podlatując, ale do
skonale skacze.

Pokrewieństwo V-
Pasikoniki. Łacustina.

Skrzydła dachuwkowate; rożki świderkowate ostre, dłuższe od 
ciała. Samice mają szablo waty jajowód. Podym czterostawowy. Ży
ją na polach; skaczą wybornie, samce znanym już nam sposobem zwo
łują samiec.

K O D Z A J  11.
Pasikonik. Locusta.

Pokrywy skrzydeł tęgie, żyłkowate, skórkowe, daszkowo się na 
siebie zakładają. Skrzydła w podłóż się tylko fałdują. Mają podo
bnie jak Świercze skórkowate miejsca, które pocierając jedno o dru
gie glos wydają. Głowa u największej części cofnionn w czworobo
czny, w tył przedłużony tułuw. Ciało z boków ściśnione. Na tyło 
jego dwie tęgie, krótkie przysadki. Samice opatrzone są szabelko-



watym, dwulisztewkowym jajowodem. Nogi tylne dwa razy od ciała 
dłuższe, do skakania usposobione. Żyją na roślinach, żywią się li- 
ścianii i owocami. Samica wierci w ziemi dziurę tym ostrym jajowo
dem i składa w nię jaja.

Pasikonik zielony. (Lucusła virid.issima.)
Powszechnie znany ten owad, do dwóch cali bywa długi, pięknie 

zielony. Tułuw jego jest zaokrąglony, a wyprostowany jajowód 
prawie równa się długością skrzydłom, które dwa razy są dłuższe 
od ciała. Często znaleść go można w zaroślach i w zielonem zbożu; 
a ponieważ jego świerkanie dość przyjemnie słyszeć się daje, przeto 
utrzymują go niektórzy w domach zamkniętego do klateczki z kart, 
do której mu dają na pokarm, zieloną trawkę, gruszki, śliwki i t. p. 
Je także muchy. Młode więcej przebywają w ziemi, kopiąc sobie 
w nićj jamki, niż na jej powierzchni. Jakkolwiek okazały ten 
owad, nie jest on przecież ani w części tak szkodliwy jak szarańcza, 
ile że ani tak nie jest jak ona żarłoczny, ani mnożny.

R  Z  Ę  D  IY .
Ż y łk o sk r»y «lle . Neuroptera.

Mają 4 długie, wązkie skrzydła, z żyłkami siatkowatą tkankę 
tworzącemi. Ciało zwykle bardzo długie, cienkie, kończy się pospo
licie kleszczykami lub szczecinkowateini włóknami, a nigdy kolcem. 
Na głowie % dużych złożonych oczu i 2 do 3 małych oczek; py
szczek składa się z wargi górnej i dolnćj, niekiedy także z górnój 
i dolnój szczęki i 4 do 0 głaszczków. Będąc gąsienicami i doskona
łym owadem, żywią się najwięcej drobnemi owadami, robakami i t.p. 
zwierzątkami. Cąsienice żyją po części w wodzie i mają podobno 
do płetw przysadki, lub ukrywają się w rurkach, które sobie robią 
z ziarn piasku i cienkich włókien uprzędzonych narzędziami w py
szczku się znajdującemi. Inne w stanic gąsienic, żyje na liściach lub 
w ziemi. Jednych poczwarki są ruchawe i mają już początki skrzy
deł, innych są nieruchome, aż do ostatnićj przemiany.

Pokrewieństwo 1.
%1'łlżki. Libellulina.

Krótkie rożki tych owadów, mają kształt szydełkowaty i składają 
się z b do 7 członków. Szczęki ich okryte górną i dolną wargą, są



silne, ząbkowane. Głaszczki szczękowe bardzo krótkie. Oczy u wię
kszej liczby bardzo duże, wystają, a między niemi osadzono są 
dwa małe oczka.

Skrzydła, w stosunku do ciała wielkie, siatkowato-żyłkowane, 
metalicznie połyskowne. Głowa i odwłok duże. Tułuw bardzo długi, 
kończy się kleszczowatemi haczykami. Nogi mierne, z trzech skła
dają się członków.

Latają często po nad wodą, dość szybko, siadają na gałązkach, 
na trawie, ziołach i t. p. łapią owady, a nawet motyle i pożerają je. 
Latają od maja aż do września; samica znosi na roślinach wodnych 
do 100 małych, podługowatych jajek, które się w temże jeszcze 
lecie wylęgają. Brunatne, bczskrzydłe gąsienice, dosyć podobne są 
doskonałemu owadowi. Trzy do czterech razy lenią się i w końcu 
jako poczwarki, dostają pochewek skrzydłowych. W  ogonie mają 3 
lancetowate listki. W  stanie gąsienic i poczwarek, bardzo są drapie
żne i do chwytania zwierzątek mają maski zwane kleszcze na 
piersiach; jest to skórkowe i chrząstkowe narzędzie składające się 
z trójkątnej sztuczki, która kolankiem osadzona jest na przysadce 
pod pyszczkiem do głowy przyrosłej. Od przodu na obudwu jej ką
tach znajduje się dwoje szczękowatych kleszczyków. Gąsienica wy
ciągać i kurczyć może to narzędzie jak rączkę i chwytać nią zdobycz 
lub ją od siebie odrzucać. Bawiąc na trzcinie lub trawie, lezie po
woli do muchy łub innego owadu, te myśląc, że ona dość jeszcze od 
nich jest daleko, siedzą spokojnie, gdy tymczasem chwyta je nagle 
wyciągniona rączka, przeszywa potężnemi szponami, a jeżeli się te 
pasują i silnemi poruszeniami wydrzeć usiłują, przebija je kolec 
w tyle ciała gąsienicy umieszczony, którym ona dosięga swą zdo
bycz, odwłok zgiąwszy.

Przeżywszy tak w stanie gąsienicy i poczwarki 1 do 2 lat, opu
szcza wodę, wyłazi do góry na wodne rośliny, tam pęka jej skórka 
na grzbiecie i z owej poczwarki wyłazi ważka, naprzód głową i tułu- 
wem; odpoczywa pół godziny, poczem wychodzą nogi i reszta cia
ła. Skrzydła jej po wyjściu z tego woreczka, są krótkie; pomnięte 
i wilgotne, ale skoro je  wiatr obwieje, wyciągają się i prostują.

RODZAJ l.
I-O t k a ,  Waga. Agrion.

Środkowa łapka wargi głęboko rozcięte, tak, iż warga wydaje się 
jakby była czterodzielna, skrajne łapki ząbkowane. Głowa szersza
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jak długa, trójkątna, nie ma pęcherzykowatej wypukłości na czole. 
Oczy półkuliste, od siebie oddalone; odwłok walcowaty, cienki, wy
smukły. Skrzydła, w czasie spoczynku prosto do góry podniesione. 
Latają powoli, chwieją się, podobnie jak dzienne motyle.

Łątka panna. (Agrion uirgo.)
Wodonimfa panna.

Metalicznie połyskowna, pięknie ciemno-błękitna, lub pięknie, 
zielona; skrzydła ku końcom szersze, brunatne lub błękitno meta
licznie lśniące, albo środkiem tylko mają dużą, błękitną plamę.

Gąsienica i poczwarka żyją tylko w rzekach; osobliwie w maju 
i czerwcu często je widzieć można. Inny gatunek również często 
nad wodami i biotami widzieć się dający: Łątnik błotnik (A. puella) 
zwany, odznacza się jeszcze cieńszym odwłokiem, który u samca jest 
jasno-błękitny, a u samicy cielisty.

RODZĄ.) 2.

Szklnrek .. Aeschna.

U owadójy poprzedzającego rodzaju środkowa łapka wargi była 
od dwóchinnych mniejsza, u tego zaś jest większa jak łapki skraj
ne, ostatnie u szklarków mają po jednym potężnym zębie i do kol
ca podobnej przysadce. Głowa wielka, a w niej oczy jedno dru
giego nie dotykają, lubo są bardzo duże. Pęcherzyk na czole mały. 
Skrzydła leżą poziomo. Odwłok długi, walcowaty.

Szklarek wielki. (Aeschna grandis.)
Zagnica wielka. Leś.

Bywa 3, a nawet do 4 cali długa. Maści rozmaitej; już to ciało 
jest brunatne, z jaśniej brunatnemi i zieloneini plamami, już czerwo
ne, błękitno plamione i t. d. Na odwłok zwykle różne rysunki, jakby 
jakie napisy, tułuw po największej części czerwonawo-brunatny, 
z dwiema szerokiemi, po bokach ukośnie idącemi, żółtawemi prąż
kami; już to błękitnym, już innym mienią się kolorem. Skrzydła, 
mianowicie od przodu, żółtawe, przy brzegu ku końcowi na każdem 
po jednej czarnćj plamie.
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Owad ten dosyć jest pospolity, atoli nie w tak wielkiej pokazuje 
się liczbie, jak poprzedzające. Szybko i wysoko lata i w lot, jak 
jaskółka, łapie owady.

RODZAJ 3.
W a ż k a . Libellula.

Warga trzydzielna, głowa pólkulista z wiełkiemi, czasem jedno 
do drugiego przytykającemi, oczami, na czele widać pęcherzyko- 

*watą wypukłość, na której oczki są osadzone. Skrzydła leżą za
wsze poziomo; odwłok lancetowaty, spłaszczony. Gąsienica w mule 
żyjąca jest szeroka, krótka.

Ważka szablak. (Libellula depresaa.)
Ważka płaskobrzuch. Leś.

Ważka szablak ma 1 1/2 cala długości, wygląda jakby spła
szczona. Piersi jej są okrągłe, grube, włosiste. Samiec koloru błę
kitnego, samica brunatnego, po bokach żółtego, skrzydła brunatna- 
we z tłem czarnem. Gąsienica ma ciało szerokie. Widzieć można tę 
ważkę nad wodami w okolicach leśnych.

Ważka czteroplam. (Libellula vulgatisima.)

Żółto i czarno na tułuwie uplamiona, skrzydła bezfarbne, prze
zroczyste, na przodzie każdego po jednej czarnej plamce.

Pokrewieństwo II.
JTętiii. Ephemerina.

Rożki nitkowate, trzyczłonkowe, krótsze są od głowy. Tułuw 
skórkowy naprzód przedłużony, zakrywający miękkie, nieznaczne 
nogi. Skrzydła poślednie bardzo małe lub wcale ich niedostaje. Cia
ło długie, miękkie. Nogi bardzo cienkie, a na tyle ciała 2 do 3 
długich szczecin.

Gąsienice i poczwarld, opatrzone po bokach płetwowatemi listka
mi, żyją 2 do 3 lat w wodzie, pod kamieniami na lądach nad woda
mi. Poczwarki także są ruchawe, żywe, widać już u nich początki 
skrzydeł na ciele.



Gdy zachodzi słońce, w miesiącu sierpniu i wrześniu pokazuje się 
wielkie mnóstwo tych doskonałych o\vadów, które kilka dni tylko 
lub nawet ledwo kilka godzin żyją, samice niesą jaja w wodę i za
raz umierają. Jeden tylko składają rodzaj.

RODZAJ 4.

J ę t k a *  Ephemera.

Jeden tylko opiszemy gatunek.

jętka pospolita. (Ephemera vul</ata.)

Ala trzy wyprostowane, do góry zadarte włoski w ogonie; skrzy
dła ciemno i jasno-brunatno-plainione, a miękkie ciało jest bruna
tne. Od miesiąca marca aż do czerwca widzieć je  można pojedynczo 
żyjące na strumieniach i t. p., niekiedy i w niektórych miejscach, 
w tak wielkiej ilości, iż niemi, jako dobrym nawozem, grunta upra
wiają. Rybacy nazywają je manną ryb i znają dobrze czas w którym 
się ten owad w jakiej okolicy pokaże, spada on wtedy na wodę i pły
nie w takiej ilości, iż ją jak kożuch okrywa i obfity dla ryb daje ban
kiet, ile że te nadzwyczaj tej łakotki są chciwe. Dla tego rybacy 
używają jętki za przynętę. Jak wszystkie inne tego rodzaju ga
tunki, tak i-ten dwa razy zrzuca skórę, raz na wodzie, drugi na sta
łym lądzie, nad wodą. W pierwszym razie traci wszystko bez cze
go, jako skrzydlaty owad, obejść się może, jako to: dwanaście list
ków płetwowych, narzędzia do gryzienia i t. p. Poczwarka pływa 
po wodzie, a z niej wychodzi jętka jak z łódki. Po tej przemianie 
rożki stają się krótsze a nogi dłuższe niż wprzódy. Przed drugą prze
mianą czyli wylenią, skrzydlaty już owad, wyszedłszy z wody na su
chy ląd lub wylazłszy na źdźbło sitowia albo trzciny pęka na grzbie
cie, tą rozpadliną wydobywą się ciało, skrzydła i nogi, słowem cały 
owad wyłazi jak z pochwy, która w tymże miejscu pozostaje wiszą
ca i wygląda jak doskonała jętka. Do tej powtórnej wyleni skrzydła 
i nogi znowu stają się dłuższe.

Odbywszy tę przemianę, samica znosi 700 do 800 jaj w wodę, 
w postaci dwóch gronek, które się tam rozsypują i każde własnym 
ciężarem na dno spada. Zaraz potem umierają samce i samice, ledwo 
częstokroć w swym doskonałym stanie raz widziawszy wschodzące 
słońce; tak więc zwierzątko to umiera nie nażywszy się ani nawet



dawszy się poznać powierzchownym blaskiem, jak wiele innych owa
dów, jego bowiem barwa wcale jest niepozorna, a budowa tak sła
ba, iż najlżejsze uciśnienie psuje ją, ztąd ani jej w naturalnej posta 
ci zasuszyć, ani zasuszonej utrzymać nie można.

Gatunek ten, jak się już mówiło, w tak wielkiej czasami ukazuje 
się ilości, (u niektórych innych gatunków przypada to w sierpniu), 
iż zjawienie się jego przyrównać można do śnieżnej zawieruchy. Na 
parę godzin przed zachodem słońca, roić się zaczynają i tak bujają, 
aż do półtory lub dwóch godzin po jego zajściu. Wtedy płyną mię
dzy nie rybacy z zapalonemi pochodniami; zwiabione światłem, mi
lionami padają im w łodzie jętki, które oni zmiatają, zagniatają w kul
ki, i tych za przynętę dla ryb używają. Owady te osobliwsze wyko
nywają igrzyska koło światła pochodni lub świecy na wodzie Gdy 
spostrzegą zapaloną pochodnię, zbierają się koło niej tysiącami, krą
żą koło światła przecinającemu się w różnych kierunkach kolami, 
a zawsze jeden za drugim, jak gdyby na nitkę były nawleczone; gdy 
się tak w koło nalatają, spuszczają się na dół i siadają, a inne do ta
kiego tańca, w ich miejscu występują. Wdzięczny to czyni widok 
dla osób z boku na to patrzących, ale człowiek trzymający światło 
nie wie jak sobie zasłaniać ma oczy, nozdrza i uszy przed niemi, tak 
go obsiadują i o jego twarz w swym tańcu obijają się.

Lud pospolity sądzi częstokroć, gdy się te jętki w wielkiej ukażą 
liczbie że z deszczem spadły.

Pokrewieństwo UL
Clirościki. Phryganea.

Mają rożki długie, czteroczłonkowe, szczecinkowate, warga gór
na dwa razy dłuższa od małej szczęki górnej; dolna szczęka także 
mała, a dolna warga skórkowata. Głaszczki szczękowe niedługie, 
składają się ze czterech a wargowe z trzech członków.

Pierwsza część tułuwa bardzo duża. Skrzydła długie, leżą po
ziomo; spodnie są od wierzchnich szersze i pofałdowane. Stopy nóg 
ze 3 składają się członków.

Gąsienice w wodzie żyjące, podobne są do liszek; robią sobie 
komórkę z piasku, drzewa, ogonków liściowych i okruszyn muszli, 
albo z jednego tylko z wymienionych materyałów, a wewnątrz przę
dzą ją wyściełają. Nic są z nią zrosłe, atoli nie prędzej ją opuszcza-



ją, aż się im popsuje, a wtedy inną budują; wytykają z niej głowę 
i nogi i tak łażą po mule, doinek za sobą ciągnąc. Głowa ich ma 
podobieństwo do "łowy liszek; ciało składa się z 12 obrączek, war
ga dolna w środku jest rozcięta i tam się mieści narzędzie do przę
dzenia. Na ośmiu ostatnich obrączkach, widać po dwie wiązeczki 
włókien zawierających rurki oddechowe. Jedzą liście i w ogólności 
rośliny, a przytem inne owady i ikrę ryb: Gdy się chcą przemienić 
w poczwarki, przyklejają swój domek do ciała w wodzie stojącego, 
tak, iż prawie cały w wodzie się nurza, zamykają go przędzą, 
mały tylko zostawując otworek i potem skórkę z siebie zrzucają. 
Około czternastego dnia wyłażą z niego, wychodzą prędko z wody, 
siedzą dopóki się im skrzydła niewyprostują i dalej lecą. Owady 
tego pokrewieństwa, latają częstokroć pod wieczór wielkiemi stadami.

RODZAJ 5.
Olirościk. Phryganea.

Ciało po największej części włoskami okryte, skrzydła kolorowe 
u większej liczby wcale nieprzezroczyste, także delikatnemi włoska
mi porosłe. Latają w wieczór bardzo szybko i nieprzyjemną woń 
z siebie wydają.

Chrościk olbrzym. (Phryganea grandis.)

Gatunek ten ehrościka jest maści popielatej, chmurkowato-upla- 
miony, z dwoma białemi plamkami; tylne czyli spodnie skrzydła są 
bardziej żółtawo siwe. Gąsienica 1 ‘/2 cala jest długa, żółto-czer- 
wona; robi sobie domek z trzasek drzewa w podłuż spojonych, albo 
nań obiera kawałek wydrążonej, ugryzionej łodygi roślinnej.

Latają w wieczór gromadami nad stawami i bagnami, wlatują tak
że do mieszkań ludzkich, światło tamże spostrzegłszy. Ich jaja wi
dzieć się dają w gruzełkach galaretowych, pół cala długich, podo
bnie jak jaja ślimaków, na liściach w wodzie lub też nad wodą.

RODZAJ 6.
W i d e l n i c a -  Waga. Perlą.

Warga w poprzek rysowana. Górna szczęka prawie skórkowata. 
Głaszczki prawie szczecinkowate. Trzeci członek stóp daleko dłuż
szy od dwóch pierwszych. W ogonie dwie długie szczeciny.



Widelnica dwudzielna. {Perlą bicaudata.)
Perłowka widłogon. Leś.

Głowa i tułuw siwe z żółtawemi plamami a odwłok cały żółto-bru- 
natny. Skrzydła przezroczyste, brunatnawe z mieruie grubemi żył
kami. Szczeciny ogonowe blisko tak długie jak ciało. Lubią sie
dzieć między kolcami drzew szpilkowych, stojących nad wodami 
a osobliwie nad brzegami rzek.

Pokrewieństwo 1¥.
W ejsiłk i. Panorpina.

Bożki szczecinkowate, między oczami są osadzone, daleko są 
dłuższe od tułuwa i składają się z 30 i więcej członków. Głowa ma 
niejakie podobieństwo do głowy chrząszczów, albowiem przedłuża 
się w rogowy, kręgielkowaty, na spodzie wydrążony pyszczek, w któ
rym się mieszczą narzędzia do drobienia pokarmu. Górna i dolna 

% szczęka, tudzież dolna warga są cienkie, długie. Głaszczki krótkie, 
nitkowate. Ciało podługowate. Na głowie oczy wystające, a reszta 
tułuwa tworzy cienką szyję. Skrzydła dłuższe są od ciała. Nogi naj
pospoliciej cienkie, przedłużone. Ich gąsienice mało są znane. Do
skonały owad łapie muchy i t. p. i zjada je.

KODZxlJ 7.

\ki ojsiłkit Panorpina.

Iiożki gładkie. Tył ciała u samca kończy się ogonem, opatrzony 
pewnym gatunkiem kleszczyków; tenże ogonek kurczyć się, a kle
szczyki otwierać się i zamykać mogą. Odwłok samicy jest kręgielko
waty, kończaty. Nogi bardzo długie, kończą się dwoma pazurkami 
i mają na spodzie stopy pęcherzyk. Zdaje się, że gąsienice w ziemi 
przebywać muszą. Samczyk trzyma ogon na grzbiet zakrzywiony, 
podobnie jak niedźwiadek.

Wojsiłka pospolita. (Panorpa communis.)
Niedźwiadkomuch pospolity.

Tab. 26. Fig. 2

Dość często znaleźć można ten owad na łąkach, na' płotach 
iw ogrodach, na krzakach malinowych, na jagodach, poziomkach. Bru-



natnawe ich skrzydła, czarno są- uakrapiane, trąbka i ogon żółto- 
czerwone, nogi i boki żółto, a reszta ciała czarna. Samiec całe cia
ło ma czarne.

Pokrewieństwo V.
JfJrÓwkoIwy. Myrmelconidina.

Rożki czteroczłonkowc, ku końcom zgrubiałe, lub guzikami za
kończone; osadzone są między oczami. Po sześć mają głaszczków, 
z tych wargowe są dłuższe i na końcach zgrubiałe. Górna szczęka 
rogowa, trójkątna ma grzbiet przysadkowy, ostry, krający. Głowa 
w poprzek rozszerzona, ma 2 wystających okrągłych oczu, a żadnych 
oczek. Przednia część tułuwa mała. Skrzydła długie; w czasie spo
czynku daszkowo złożone. Odwłok długi, walcowaty, u samca dwo
ma przysadkami opatrzony. Nogi krótkie, pięcio-członkowe.

Latają lekko i zwinnie, a w dzień siedzą spokojnie rui roślinach. 
Gąsienice w ziemi żyjące, mają dużą, na przód wystającą ząbko
waną górną szczękę i gruby odwłok. Oprzędają się, a ich poczwarki 
leża nieruchome. Narzędzie do przędzenia umieszczone jest na 
tylnym końcu ciała.

RODZAJ 8.
OTrówlkolew. Myrmecoleon.

Rożki na boki skrzywione, coraz ku końcom grubsze, krótsze od 
ciała. Odwłok bardzo długi, gąsienica opisana jest przy następującym 
gatunku:

Mrówkolew panna. (Myrmecoleon formicarms.)

Mrówkolew, od ważek różni się tylko budową głowy, ma długie 
cienkie ciało, koloru czarniawego, z żółtemi plamkami, cztery prawie 
równe, l'/i cala długie ciemno-plamiste od przodu a z białą plamą od 
tyłu skrzydła, głowę szeroką z 2 zębami w szczękach, 6 długich żu -’ 
waczek i klinowate rożki. Podziwienia godna gąsienica tego owadu, 
owalno płaska, ma kolor czerwono-siwy, plamisty; ledwo na pół cala 
długa, opatrzona jest 6 nogami i dwoma na głowie kleszczami. Ży
wią się mrówkami, a sztuczny sposób jakiego używa do ich łapania 
na szczególniejszą zasługuje uwagę.



W bliskości mrowiska, kopie sobie lejkowaty dołek w suchym, sy
pkim piasku i w najgłębszym jego punkcie, na dnie sama się zagrze- 
;>uje, tak iż tylko część głowy z kleszczami z piasku wystaje. Sko
ro mrówka lub inny mały owad zbliży sio nad brzeg dołka, zsuwa 
się weń po spadzistej jego ścianie, gdyby zaś to nie nastąpiło, tedy 
mrówkolew głową i kleszczami rzuca na nie piasek, który biedny 
owad w dołek powala. Wtedy ciągnie go mrówkolew do siebie, wy
sysa, wyrzuca owadziego trupa precz za dołek, i znowu naprawia 
swoją zdradziecką jamę. Nie tyka zmarłej, lecz jedynie żywej zdo
byczy używa.

Pokrewieństwo VI.
®I©f4łoSiB. Tlemerobina.

Rożki szczecinkowate lub nitkowate, między oczami osadzone, 
składają się z wielu krótkich członków; głaszczków cztery; górne 
szczęki rogowe. Ciało długie, głowa trójkątna, pionowo na dół schy
lona. Oczy półkoliste, wystające. Skrzydła duże, delikatnie żyłko
wane. Nogi cienkie, a stopy tychże składają się z 5 członków z po
deszwą.

•Łapią i zabijają owady. Samiec przyklejają swe jaja do liści. 
Gąsienice żyją w wodzie i mają płetwowate przysadki, albo też na 
roślinach, i oprzędzają się, lub robią sobie kulki piaskowe i w nich 
odbywają przemiany.

RODZAJ 9.

S&t©4©o3s. Hemerobius.

Tułuw bardzo mały, ostatni członek głaszczków gruby, jajowa
ty, ku końcowi coraz cieńszy. Owad ten lata powoli i wydaje z sie
bie woń nieprzyjemną. Zniesione przez samice jaje, osadzone jest 
na delikatnej szypułce, którą przytwierdzono do liścia, stoi na tym
że jak grzybek.

Gąsieniczki mając nogi, szybko po liściach biegają i wysysają 
mszyce.zapuściwszy w nie swe rurkowate rożki, dopóty soki wy- 

" sysają aż sama tylko z mszycy skórka pozostanie. Na końcu odwłoka 
mają przyrzęd do przędzenia, którym sobie snują oprzęd wielkości
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ziarna grochu. Po trzech tygodniach wychodzi z tego zwykle do
skonały owad.

Złotook perlec, (Tlemerohius perlą.')
Tab. 26, Fig. 3.

Piękny ten owadek ma blado zielone, delikatne, przezroczyste 
skrzydła, które się mienią blaskiem perłowej macicy, ciało pięknie 
zielone, a oczy pięknie błyszcząco złociste.

Latają ciężko w czasie lata, po otwartem powietrzu, czasami 
Z wiosny i w jesieni pokazują się w mieszkaniach ludzkich. Gąsie- 
niczkajest kształtu podłużno-jajowo okrągłego, w tylnym końcu 
cieńsza, a na głowie ma dwie rureczki do ssania pokarmów. Jeżeli 
późno się oprzęda, dlatego, że się wylęgła z jaja późno zniesione
go, wtedy przebywa w tym stanie zimę i dopiero na wiosnę dosko
nałym wychodzi owadem.

RO D ZAJ 10.

^ F i e l l t ł ą t l e k .  Raphidia.

Rożki prawie szczecinkowatc. Głowa podługowata. Tułuw bar
dzo długi, cienki wałeczkowaty. Skrzydła daszkowato jedno na 
drugie założone. Samica ma jajowód dwuszczecinkowy, pałasiko- 
waty,

Gąsienice i poczwarki latają i żyją w szparach drzew rozbojem 
innych drobnycli owadów.

Wielbłądek żmijogłówka. (Rapludia opldopsis.)

Owad ten ma długie szczecinowate rożki, długą głowę, do gło
wy wężów podobną z 3 mniejszemi oczkami, tułuw walcowaty, dłu
gi, do góry podniesiony. Skrzydła daszkowato złożone. Gąsieni
ca podobna jest zupełnie doskonałemu owadowi, skrzydeł jej tylko 
niedostaje. W  obudwu stanach żyje owadami.

Wielbłądek żmijogłówką zwany, ma żyłkowate przezroczyste  ̂
skrzydła, rogową główkę, białe rożki, a czarne ciało. Żyje szcze
gólniej w lasach liściowych.



Pokrewieństwo VII.
B ielec. Termitina.

Kożki nitkowate, paciorkowate lub szczecinkowate. Szczęki dol
ne silne, rogowe. Niektóre maj;} na ogonie przysadki. Stopy nóg 2 
do 4 członkowe. Gąsienice i poczwarki ruchawe, żyją na lądzie 
w ziemi, lub w drzewach; gryzą rośliny i temiż najwięcej się ży
wią.

RODZAJ 11.
B ielec. Waga. Termes.

Rożki paciorkowate. Warga dolna czworodzielna. Skrzydła du
że, niewyraźnie żyłkowane, przezroczyste, z bardzo delikatnerni 
wpodluż idącemi żyłkami.Odwłok kończy się dwoma krótkiemi, dwu- 
członkowemi, kręgielkowatemi ogonkami.

Ojczyzną ich są kraje pod strefą gorącą; 'nazywane także bywa
ją białemi mrówka??ii. Żyją towarzysko, wielkiemi stadami; są mię
dzy niemi samce i bezpłciowe. Zrządzają niekiedy, a szczególniej 
ich gąsienice, wielkie szkody.

Bielec termit. ( Termes fatalis.)

Termit pustosz. Leś.
Tab. 2fi. Fig. 4.

Termit jest koloru białego, głowa samca żółta. Samce i samice 
są skrzydlate, ale nie zawsze. Gdy samica jajami jest obciążona, 
wtedy kilka tysięcy razy większa jest od samca; ale też w przecią
gu jednój doby znosi jaj do 80,000; w każdern gnieździe zwykle 
jedna tylko jest samica niosąca jaja, i tę, podobnie jak u pszczół 
matką lub królową nazywają; jeżeli jest dwie matek, wtedy te w oso
bnych mieszkają gniazdach. Gniazda te, czyli raczej miasta terini- 
tów zasługują na uwagę.

Termity budują sobie mieszkania 8 do 12 stóp wysokie i te z cza
sem tak twardną, iż człowiek stanąć może na ich wierzchołku, bez 
zgniecenia ich. Kształt ich jest stożkowaty. W e środku są cho
dniki i różne komory a to już to przeznaczone, są na magazyny, już



na mieszkania. W samym'środku jest mieszkauio królowej i kró lu. 
W około tych rozłożone są kwatery bezpłciowych, które eą razem 
budownikami, ono to wzniosły wszystkie.te gmachy; dalej ku stro
nie zewnętrznej w bliskości magazynów, komórki dla dzieci.

Niezmierne mają być szkody, które ten owad robi. (kryzie i ni
szczy wszystko, tak iż przez nie uszkodzony przedmiot, za dotknię
ciem w proch się rozsypuje. Ubodzy ludzie jedzą, królowe, ale nie 
najzdrowszy to ma być pokarm. Niektórzy wreszcie utrzymują, że 
me masz między termitami bezpłciowych, że to są raczej gąsienice 
pracowite, poczwarki zaś jako waleczni wojacy twierdzy bronią.

R Z  Ę  D V.

]P $ 5EC5B © l4»WSafl©. Ilymcnoptera.

Mają po 4 błonicowa te skrzydła, a w tycli nie wiele ule wy rop
nych żyłek. Długi, okrąglawy ich grzbiet łączy się z odwłokiem czjdi 
brzuchem bardzo cienkim kanalikiem, który częstokroć znacznie 
bywa przedłużony. Na głowie znajduje się troje wielkich, złożonych 
cezu i trzy małe pojedyncze oczka. Szczęki górne są duże, twarde; 
dolnewżaś miękkie przedłużone, a długi język służy im do wyssysa- 
nia soków.

Tył ciała czyli odwłok kończy się u największej części samie ja 
jowodem, lub zatrutym kolcem czyli żądłem. Podlegają zupełnym 
przemianom. Gąsienice już są boznożne lub wielo nóg mają, a wszy
stkie mają głowę rogową. Poczwarki okrywają się skórką łub je 
dwabistym oprzędem.

Oprócz samców i niosących jaja samiczek, bywa nadto u niektó
rych trzeci rodzaj robotnie, pracownic', eą to samiczki, które jaj nie 
niosą, ale najwięcej zajmują się pracą około budowy gniazda, przy
sposabiania żywności i t. p. Zowią je także btzplciowemi', te podobnie 
jak w niektórych rodzajach samice, nie mają skrzydeł a samce zno
wu nic mają żądeł. Żyją już to miodem, kwiatów, już to istotami zwie
rzęcemu. Gniazda po największej części budują, sobie bardzo sztu
cznie. Większa część żyje tylko przez lato, inne przepędzają zimę 
w odrętwieniu.



Pokrewieństwo 1.
I*Sasc*oIy. Apiformia.

Rożki po największej części nitkowate, najczęściej złamane, 
u samców po 13, a u samic po 12 mają członków. Górne szczęki wy- 
ciągnione naprzód, u samców są mniejsze. Dolne szczęki skórkowa
te, przedłużone, tworzą podobieństwo trąbki, w której się język 
zamyka. Bródka walcowata, przedłużona. Głowa poprzeezno-trój- 
kątna. Oczy jajowate, tul u w ojd tyłu przytępiony. Odwłok łączy się 
z tułuwem krótką przysadką, jest owalny lub kręgielkowaty, po naj
większej części kosmaty. Nogi grube, uda ostrogą uzbrojone, a na 
zewnętrznej stronie udów nóg tylnych, są zwykle zagłębienia włos
kami, w kształcie koszyka otoczone. Pierwszy członek stopy nóg 
tylnych jest bardzo duży, podłużnie czworoboczny, ściśniony, na 
stronie przyśrodkowej ma gęste jak aksamit włoski, tworzące tamże 
szczoteczki. Skrzydła niefałdowane, płasko na ciele są ułożone. 
U samca rożki mało co są nadłamane, odwłok z 7 składa się obrączek, 
nogi cieńsze i mniej kosmate. Bezpłciowe i samce żądłem są uzbro
jone. Budują sobie sztuczne gniazda.

Już to same tylko żyją samce z samicami, już składają państwa, 
w których wielka liczba bezpłeeiowych starają się o żywność (miod
ne soki i pyłek z kwiatów roślinnych.) Pyłek zmiatają z kwiatów swe- 
mi szczotkami i przynoszą do mieszkania w nanożnych koszykach. 
Gąsieniczki beznożne w kółko zwinione, dostają pokarm z pyszczka 
bezpłciowych, albo też ostatnie zamykają jajo w komórce nałożywszy 
przy niem miodnej papki, tak iż wylęgła z niego gąsieniczka goto
wy koło siebie pokarm znajduje.

RODZAJ 1.
Z a t l r z c c l m i ł i .  Xylocopa.

Glaszczki nierówne, szczękowe z sześciu składają się członków, 
a wargowe szezecinkowate. Górne szczeki łyżeczkowate, w końcach 
trójzębne. Warga wierzchnia poprzeczna lub prawie czworoboczna. 
Rożki mocno lub nieco tylko załamane. Samce tylko i samiczki znaj
dują się między niemi; żyją pojedynczo, latają z brzękiem i dziury 
w drzewie świdrują.



Zadrzechnia fioletowa. ( Xylocopa violacea.)
Swidrowiec fioletowy. Lei,

Na pierwsze wejrzenie zadrzechnia ta wiele ma podobieństwa do 
pszczoły miodnćj, blisko cal 1 bywa długa,błękitnawa czarno lśniąca, 
skrzydła fioletowe, na tyle tułuwu i na bokacfy odwłoka długie włoski.

Czasami widzieć się daje w ogrodach, na ciepłych murach, ścia
nach i t. p. wygryza szczękami na '/2—1 cala głębokie poziome dziu
ry w murszywem drzewie, w balach, belkach i t. p. zawraca się po
tem i gryzie dalej ne dół długie gale*-ye, częstokroć na ‘/2 cala sze
rokie, a na 12—15 cali długie; niekiedy nawet robi 3 do 4, jedne obok 
drugich, takich kurytarzów. Ugryzione trzaski wynosi w pysku 
i precz za otwór wyrzuca. Odedna kurytarza wygryza na bok dru
gie wyjście. Samica tylko robi takie w drzewach, dla swego pło
du, kryjówki. Cały wygryziony, częstokroć na stopę długi kurytarz, 
dzieli w poprzek na kilkanaście komórek ściankami z wiórków śli
ną zarobionych utworzonemi. Wprzód jednak nim da forsztowanie, 
kładzie na dnie kurytarza podostatkiem żywności, składającej się 
z czerwonawego ciasta, z pyłku kwiatowego i miodu zagniecionego, 
znosi w nie jaje i daje pierwsze na niein przepierzenie; na tćm skła
da znowu ciasto' i w nie drugie jaje, zagradza ścianą, na którćj 
składa z pokarmem trzecie, i tak dalej, aż cały kurytarz, jajami 
w oddzielnych komórkach zamkniętymi zapełni. W c trzy tygo
dnie wylęgłe z jaj gąsienice, zjadłszy wszystek zapas żywności, 
poszczą przez 8 dni, oprzędają się i po 3 znowu tygodniach, przy 
końcu lipca, wylatują doskonałemi owadami. Ale ponieważ nie wszy
stkie jaja razem z niesione były, nie wszystkie też razem, się wylę
gają; najpierw wylęga się jaje na samem dnie najdawniej zniesione; 
urodzona z niego gąsieniczka, potóm poczwarka, a w końcu do
skonały owad, obrócony jest głową naprzód, a tyłem ku innym za 
nim leżącym poczwarkom; choćby chciał wygryzać się przez nie, 
nie może się w tę stronę obrócić, gryzie więc przed siebie i tym 
więcej kosztuje go to wyklucie pracy, kiedy matka wyjścia nie zro
biła; drugi wylęgły przychodzi w tęż stronę po kolebce pierwszego 
i tak dalej wszystkie inue. Wiele pracy zadać sobie musi matka, 
za nim wygryzie opisane kury tarze; zabiera jej to trzy tygodnie i 
więcćj czasu.



RODZAJ 2.
Trzm iel. Bombus.

Górna szczęka w końcu rozszerzona, zwierzchu widełkowata. 
Wierzchnia warga poprzeczna, pospolicie szersza, niż długa. B o
czne klapki spodniej szczęki krótkie, łuskowate. Glaszczki szczę
kowe jedno-członkowe. Ciało bardzo grube, mocno kosmate. Uda 
nóg uzbrojone dwiema ostrogami.

W  lecie żyję. towarzysko, ale małemi stadkami. Samice i bezpłcio
we maję na tylnych* nogach koszyki i szczotki. Trzmiele składają 
małe roje i buduję sobie nieregularne, jedna za drugę leżęce komór
ki, między kupami kamieni, w starych murach, a najczęściej mię
dzy trawę, we mchu, na łękach i t. p. Przed zimę wymieraję wszy
stkie samce i same tylko samice tę porę w odrętwieniu przebywają, 
i zaraz na wiosnę około budowy gniazda krzątać się zaczynają, a po
tem jaja znoszę. W  jednem gnieździe żyje zwykle wiele samic ra
zem. Maję one żądła, ale rzadko kiedy niemi kolę, chociaż wiele 
hałasu, brzęku lataniem sprawiają i niewiadomych, bojaźliwych 
straszę.

Trzmiel ziemny. (Bombus terrestris.)

Trzmiel ten jest czarny, mocno kosmaty, ma żółtą przepaskę na 
tułuwie, drugą białą na przednićj części odwłoka; którego wreszcie 
tyłek jest biały. Budują sobie zwykle gniazdo w ziemi, w którem 
rzadko żyje ich więcej nad 50. W  pierwszych ciepłych dniach wio
sny, samice, które zimę przetrwały, biorą się do budowy gniazda, 
a to na suchych łąkach lub na pagórku. Gniazdo to ma z wierzchu 
podobieństwo małego mchem pokrytego kopca; u spodu jest otwór, 
którym trzmiele wchodzą i wychodzą; czasami wejście to mister
niej jest urządzone; tworzy je  kręta, długa galerya, którą wy
chodzą nieznacznie trzmiele. To gniazdo zakładają one zawsze 
przy kupce mchu; obrawszy na nie miejsce, stają szeregiem jeden 
za drugim; stojący najbliżej kupki mchu, bierze z niej po dźble, 
drze je, skubie i w tył za siebie tylnemi nogami rzuca; rzucone bie
rze drugi, czesze lepićj po swojemu i podaje trzeciemu i tak dalej, 
aż się mech dostanie do gniazda; tam znajdujące się trzmiele, wzią
wszy je w łapki, cofają się tyłem w głąb gniazda, w podziemną ko
mórkę, wyściełają mchem jej sklepienie, a boki woskiem wylepiają,



dno zaś liściami wykładają. W  gnieździć tein samica składa naprzód 
niekształtne, brodawkowatc wydrążone kawałki wosku, a potem 
niesie w nie jaja, z których się następnie wylęgają gąsieniczki. Te 
żyją razem, dopóty, aż przyjdzie czas ich przemiany w poczwarki; 
żywią się pyłkiem kwiatów, miodem zarobionym i złożonym w otwar
tych zawsze workowych kubeczkach, porozstawianych w różnych 
miejscach gniazda. Mając się przemieniać w poczwarki, rozłączają 
się, robią sobie owalne, jedne obok drugich ustawione komórki i 
zamykają się w nich głową na dół obrócone. Gdy już ukończyły osta
tnie przeobrażenie, przychodzą bezpłciowe trzmiele, otwierają, 
komórki, a wychodzące z nich młode, biorą się zaraz do prac to
warzyskich.

Kolą boleśnie, ale rzadko. Wiele cierpią zewnątrz od właściwych 
sobie drobniutkich kleszczyków i tak zwanych wszy, wewnątrz zaś 
trapią je  różne robaki; częstokroć mrówki wypędzają jo z gnia
zda i zabierają im wszelkie zapasy żywności; wyszukują ich także 
myszy i inne drobne zwierzęta; łapią je i pożerają ptaki,

RODZAJ 3.

P szczoła . Apis.

Górna szczęka spodem wyżłobiona. Boczne łapki dolnej wargi 
krótkie, łukowate. Warga górna poprzeczna. Głaszczki dwuczłon- 
kowe krótkie. Tylne nogi bez ostróg.

Dobrze urządzone ich państwo składa się z jednej samicy 5 wielu 
samców, i pszooł bezpłciowych czyli roboczych. Ostatnie mąją na 
nogach koszyki i szczoteczki. Budują tafle woskowe, składające 
się1 z sześciobocznych komórek. Wosk wyrabiają z pyłku miodu 
i wydają go z siebie otworami odwłoka, w postaci delikatnych 
wstąźkowatych błonek. Samica i bezpłciowe zimę przebywają.

Pszczoła miodna. (Apis melli/ica.)
Tab. 26, Fig. 5.

Pszczoła miodna, która swą pilnością w pracy, miłością towarzy
skiego porządku i poświęceniem się dla wspólnego dobra, doskonałą 
organizacyą jej państwa i wysoką umiejętnością budowniczą, tyle nas 
zadziwia, zasługuje na obszerniejszy i bardziej szczegółowy opis,



niż wiele innych owadów, a to tym bardziej, że nietyJko zająć nas 
może swemi obyczajami, ale darzy nas przytem słodkim miodem 
i szacownym woskiem.

Pszczoła domowa wstanie dzikim, żyje w lasach. Zebrana w wiel
kie stada czyli roje, obiera sobie grube, wypróchniałe sosny, dęby, 
topole, lipy i t. p., rozpadliny w skalach, w marach lub jamy w ziemi 
i w nich urządza mieszkanie; w takich miejscach żyje sama so
bie zostawiona dziko, czyli w stanie naturalnym, groźna swem żądłem 
nawet największym zwierzętom, gdy się niebacznie do niej zbliżą, 
a szczególniej gdy ją drażnią lub się jej naprzykrzają. Tu stawia bu
dowle, jak jej miejsce dozwala, od roku do roku utrzymuje zapasy 
słodkiej żywności. Chciwy na nie niedźwiedź pospolity, nie zważając 
na boleśnie kolące żądła, gramoli się do nich, szarpie łapami szy
kownie i z taką pracą ułożone plastry i w większej części zabija 
robotnice. Czasem gdy to czyni pszczołom osiadłym w wydłubanych 
barciach, ujmuje się za niemi człowiek, nastawia mu zdradliwy 
przyrząd i nie raz dobrze się pomści za te łupieże. Ale czyni to dla 
tego, aby się jemu więcej do zabrania zostało. Czy to dziko żyjące, 
czy w barciach lub w ulach przez ludzi chowane, pszczoły dzielą się 
na trojakie, to jest na samice, samce, i bezpłciowe robocze. Te 
trzy gatunki składają rój zupełny; różnią się one między sobą kształ
tem, wielkością i przeznaczeniem.

Wyjąwszy czas rojenia, jedna tylko jest i jedna być może w roju 
samica; jest ona w calem pszczolem państwie najdłuższa; ale jój 
skrzydła nie są dłuższe, jak u pszczół roboczych; niema na nogach 
ani koszyków, ani szczotek, z czego już wnosić można, że wcale 
się nie trudni zbieraniem pyłku kwiatowego; ma żądło, ale go bar
dzo rzadko używa. Rozeznać ją można od innych pszczół po 
jaśniejszej barwie, a mianowicie nóg i odwłoka. Ona tylko jedna 
niesie jaja, z których się lęgną wszystkie trzy gatunki pszczół, ztąd 
słusznie nazywa się matką; mnożyć pszczołą ludność jedynem jest 
jej obowiązkiem i dziełem, nie zajmuje się nawet odchowaniem 
swych dzieci, ale porucza to staranie pszczołom roboczym, pewno 
nie przez brak miłości dla swego rodzeństwa, ale dla nie możności 
podołania obowiązkom, wyręcza się mamkami; jakże bowiem mo
głaby nakarmić swe dzieci ta matka, która ich płodzi w ciągu roku 
do 50,000? W  naszym klimacie najwięcej niesie jaj z wiosny; wtedy 
w ciepłych dniach, po kilkaset ich na dzień znieść może.

Ilisto. Nalur. Tom I '.



Drugim gatunkiem pszczolego towarzystwa są samce czyli tru
tnie, których liczba w jednym roju od 603 do 1200, a nawet niekie
dy do 2000 dochodzi; rozpoznać je  można między innemi pszczoła
mi potem, że są większe, z tuluwein grubo okrągłym, w tyle ko
smatym, tępo zakończonym, że skrzydła mają dłuższe, całe ciało 
okrywające, wcale zaś braknie im żądła, jako też koszyków i szczo
tek na nogach, Pokuzują się one z wiosny w rojach, a mianowicie 
ku początkowi lata, gdy się pszczoły roić mają. Są to małżonki, 
matki, ojcowie pszczolego rodu; żyją bez trosk, bez pracy, zaja
dają sobie spokojnie nagromadzone przez pszczoły robocze zapasy 
miodu. Ale to trwa tylko do końca lata; bo wtedy niemiłosiernie 
męczą je i wypędzają lub zagryzione wyrzucają z ula pszczoły ro
bocze, tak, iż na zimę niewidać w ulu żadnego trutnia. Jeżeliby 
się one pod tę porę w ulu okazywały, znakiem by to było, że w nim 
nie masz matki.

Najliczniejszym zaś w roju trzecim gatunkiem, ludem pospoli
tym, są pszczoły robocze; liczba ich wynosi 20,000 do 30,000 i nie
kiedy więcej. Są one znacznie od dwóch poprzedzających gatunków 
mniejsze, z grabniejsze i zwinniejsze. Są to samice, których płeć 
niedostatecznie jest rozwiniona. Dla dogodności w znoszeniu do ula 
materyałów wosku, miodu i pyłku kwiatowego, opatrzone sąstoso- 
wnemi narzędziami i naczyniami; na wewnętrznej stronie udów nóg 
tylnych niayą koszyki czyli dołeczki włoskami otoczone, a na sto
pach szczoteczki do obmiatania z siebie i kwiatów pyłku kwiato
wego. A ponieważ obowiązkiem ich jest, oprócz własnej obrony, 
czuwać nad bezpieczeństwem całego pszczolego społeczeństwa i 
bronić jego własności, przeto uzbrojone są żądłem, któremby od
pędzać i bronić się mogły przeciwko zwierzętom i ludziom. Żądło 
ich na końcu jest zadzierżyste, gdy je zbyt głęboko pszczoła w ra- 
nę zapuści, niełatwo wyciągnąć się daje, wyrywa się raczej swą osa
dą z odwłoka razem z częścią wnętrzności; atak pszczoła swą za- 
palczywość najczęściej życiem przypłaca.

Te to trzy gatunki pszczół, wyjąwszy czas zimowy, zupełny rój 
stanowią, pod rządem matki czyli królowej; jeżeli tej niema, a co się 
dosyć, często zdarza, rozwiązuje się cała pszczoła społeczność, 
ustają wszelkie prace, robotnice przestają wychodzić na zbiory 
w pole, choćby do tego pora zkąd inąd była najsposobniejsza; błą
kają się w ulu i wkoło jego wylotu, bez celu i jakby w rozpaczy 
o dalszy ich byt, który w istocie długo trwać'nie może; smutny ten



ich stan, nietylko widzieć, ale i przysłuchaniem się rozpoznać mo
żna, brzęczą wtedy tonem prawdziwie żałobnym, ltój pszczół w ta
kim stanie nazywają pszczelarze bezmatkiem. Jeżeli osierociały w po
rze wiosennej lub letniej, starają się o nową' dla siebie królowe; 
wiedząc, że z jajek zniesionych przez matkę na pszczoły robocze, 
mogą się urodzić matki, jeżeli też jajka stosownie będą umieszczo
ne i pielęgnowane, wybierają takie, które przed jednym, dworna, 
a najwięcej trzema dniami z niesione było, przenoszą je do obszer
nego pałacu, w którym zmarła matka mieszkała, wprzód go starannie 
wyporządziwszy, lub do innego umyślnie zbudowanego, dają obli ci ej 
i lepsze jak dla zalążków pszczół roboczych pożywienie, a najdalćj 
w 17 dni obchodzą wesoło urodziny swej rządczyni; wszystko jest 
w ruchu, wszystko się krząta i żwawo pracuje; nie wszystkie prze
cież nadzieje pszczół zaspokojone zostały narodzeniem się królowej; 
ma ona razem być naturalną matką i okazać w tym względzie dowo
dy najdalej we dwadzieścia dni od chwili, jak wyszła z komórki 
doskonałym owadem; jeżeli tego nie uczyni, jeżeli nie zapewni 
pszczół o trwałości ich rodu w potomstwie, co je najwięcej obcho
dzi, odmówią jej, w tym tylko jednym przypadku, swego poszano
wania, starać się będą, jeżeli można o inną, a tę precz z pomiędzy 
siebie oddalą.

Ludzie naśladując w tój mierze pszczoły, usiłują sztuką, czyli 
swą pomocą, zapobiegać osieroceniu rojów, wziąwszy kawał plastra 
woskowego, w którego komórkach znajdują się pszczole, byle nie 
dawniej nad trzy dni zniesione jaja, zamykają je ze stosowną ilo
ścią pszczół, w małych ulikach, opatrzywszy je miodem, i tak zwa
nym chichem pszczolem, a te z owych jajek matkę sobie jednę lub 
więcćj wychowują. Nazywają to sztucznem tworzeniem rojów. Że 
z każdego jajka, byle stosownie umieszczonego i pielęgnowanego, 
urodzić się może matka, to niepodlega wątpliwości, młode nawet 
pszczoły robocze, około matecznej komórki zrodzone, przez to że 
czasami skosztowały niesionych dla młodćj matki potraw, nabie
rają część jej zdolności, nie są niekiedy jaja, ale z tych same tyl
ko lęgną się trutnie.

Jak obyczaje i cały rzęd pszczół zajmowały od najdawniejszych 
czasów badaczów natury i filozofów, tak budownicza ich umieję
tność zadziwiała nieraz matematyków; kto ich nauczył owej regu
larności i porządku w wykonaniu, mocy w układzie, i zadziwiającej 
oszczędności w pomieszczeniu? Czy to w ulu, czy gdzie indziej



obiory sobie mieszkanie, zawsze zaczynają robotę wieszając, to jest 
prowadzą ją z góry na dół pionowo. Wystający lub każdy nierówny 
punkt w górze ula służy im za węgielny kamień przyszłej budowli. 
Jeżeli już są w ulu szczątki dawnych plastrów, oczy szczają je, na
prawiają i dalej budują. Przylepiwszy w górze kawałek wosku, za
czynają na tymże budować komórki, które razem połączone tworzą 
plastry; ani komórek ani plastrów nigdy od razu nie kończą, ale sto
pniowo je do należytej wielkości doprowadzają. Zdaje się, że dla 
okazania pojedyńczo pilności obrały tryb roboty na sztuki, bo każda 
pszczoła pracuje oddzielnie nad swoją komórką; położywszy naprzód 
fundament wosku na dno, lepi i wznosi jej boki, wygląda to z począt
ku nicporządnie, niekształtnie, i nie gładko; ale pociągnąwszy tak 
ściany komórki, włazi pszczoła we środek, wykręca się na wszystkie 
strony, gładzi, poprawia, rozpycha boki i nadaje całej komórce naj
foremniejszy kształt sześcioboczny; tak zaś ułożone są w plastrach 
też komórki iż wspólne, piramidalne dno komórki, z jednej strony 
plastra, zachodzi swym końcem między dna trzech komórek z prze
ciwnej strony. Dowiedli matematycy, że rozum ludzki nie mógłby 
wymyślić korzystniejszego rozkładu, kiedyby szło o największą 
oszczędność miejsca i materyalu w wykonaniu największej ilości' 
budowli.

Takie są komórki dla pszczół roboczych i dla trutniów, z tą tyl
ko różnicą, że dla ostatnich nieco są większe; wcale zaś odmienne 
są dla matek, na-te nieżałują pszczoły ani materyalu, ani miejsca; 
nadają im kształt żołędzia owalnie wydrążonego, robią je tak ob
szerne, iżby wygodnie trzy pszczół roboczych pomieścić się mogło; 
na jednę komórkę dla matki tyle potrzeba wosku, eona sto komó
rek dla pszczół roboczych; wisi ona zawszo ukośnie lub niemal 
pionowo na skraju plastra otworem nadół obrócona. Plastry wiszą 
zawsze równoległe jedne od drugich, tak od siebie oddalone, iżby 
przechodzące się po nich pszczoły wygodnie mijać się mogły. Gdzie 
można w tyle lub po bokach, miejscami przymocowane są do ścian 
ula; żeby zaś skrócić sobie drogę w przechodzeniu z jednego pla
stra za drugi porobione są w nich, tu i owdzie, otwory. Pszczoły 
tak prędko stawiają swoje budynki, iż rój średniej wielkości zro
bić może na dobę 4000 komórek, czyli plaster na stopę długi, a na 
sześć cali szeroki.

Wszystkie w ulu pszczół komórki, uważać należy za kolebki wy
lęgającego się pszczolego potomstwa (robaka czyli czerwia) i za



spiżarnie zapasów żywności, jakiemi są: czysty miód i pyłek kwiato
wy miodem zarobiony, który się zowie clilebem pszczolim. W  pier
wszych zaraz dniach wiosny, pszczoły roboczfe, przewidując, że mat
ka jaja składać zacznie, rewidują i czyszczą wyprzątnione przez je 
sień i zimę z miodu komórki, aby były zdatne do pomieszczenia 
jaj i budują, nowe. Nieść się mająca matka, otoczone towarzyszą,- 
cem ijej pszczołami idzie porządkiem od jednej do drugiej komór
ki, włazi naprzód głową do dna, jakby przekonać się chciała czy 
komórka w należytym jest porządku, spuszcza się potem w nię ty
łem ciała i składa na dnie małe, podłużne, jak ziarno maku jaje, kle
istą je wilgocią przylepiając; idzie następnie do drugiej, trzeciej 
i t. d., komórki, zawsze je naprzód oglądając. Czasem spiesząc- się 
zniesie dwa jaja w jednej komórce, ale spostrzegłszy to chodzące za 
nią pszczoły, biorą zaraz i niszczą jedno jaje. Najpierw niesie jaja na 
pszczoły robocze, później na trutnie, a przy końcu wiosny znosi ich 
kilkanaście na matki, ale nie w jednym dniu aby nie wszystkie matki 
razem się wylęgały. Jaje pszczoły roboczej wylęga się czwarte
go dnia, trutniów i matki cokolwiek później, atoli oziębione powie
trze opóźnić może to wylęganie do 5 i 6 dni. Wylęgła gąsieniczka 
prędko wzrasta i w 5 lub 6 dni okrywa się błonkowatą przędzą i 
zamienia w poczwarkę; zamykają wtedy pszczoły robocze komórkę 
denkiem woskowem. Żyjący ten zalążek odbywszy przemiany, wy
gryza sam zamykające drzwi woskowe i dwudziestego lub dwudzie
stego pierwszego dnia od zniesienia jaja, wychodzi doskonałą pszczo
łą, do której zbliżają się pszczoły robocze, oglądają ją zewsząd, 
pomagają jej oczyścić się z wilgoci, prostują skrzydła; dorosłe to 
dziecko zaczyna się przechadzać po plastrach, wychodzi na stoli
ce, ogrzewa się, doświadcza sił do lotu tuż przed ulem i dąży zaraz 
w pole do pracy z innemi. Takie jest przyjęcie nowonarodzonej 
lecz biada jej jeżeliby się okazała ułomną lub kaleką, bo wtedy ja 
ko nieużyteczny i owszem uciążliwy członek dla towarzystwa, za
bitą zostanie.

Pszczoły mnożą się przez całą ciepłą porę roku. Gdy z wiosny 
mocno się rój pomnoży, gdy gorąco w ulu przeszkadza im w budo
waniu komórek i składaniu miodu, gdy się urodzi druga matka, 
gdy ztąd powstaną między matkami i w całój gromadzie nieznaski, 
dzieli się cały rój na partye, część ze starą matką wychodzi w za
miarze osiedlenia się gdzieindziej i to nazywamy: rojeniem się 
pszczół; w niektórych przyjaznych temu latach, roją się pszczoły



u nas 2 do 3 a nawet niekiedy do 4, w krajach zaś cieplejszych aż 
6 do 8 razy. Rozdział ten towarzystwa wykonywają pszczoły na- 
kształt wiejskiego wesela, bardzo szumnie, z wielkim brzękiem? 
wyjście z ula zapowiadają żywem wylatywaniem, wirowaniem po po
wietrzu i znowu wracaniem do ula, z początku w małej liczbie; po
tem coraz więcej się ich uwija przed jego otworem, widać z ich po
ruszeń niespojcojność i wzburzenie w roju ; nakoniec, jakby ode
brały hasło do pochodu, najadłszy się ile tylko można na drogę, wy* 
sypują się z wielkim pośpiechem wszystkiemi otworami, unoszą po 
powietrzu tumanami, dopóki nie wyjdą wszystkie które się. na opu
szczenie rodzinnego domu zgodziły, ruszają wesoło i ledwo kilka
naście częstokroć kroków uleciawszy, siadają kłębem na gałęzi, na 
płocie lub innym przedmiocie; korzysta z tej chwili pszczolarz, za
bierając je do ula; bo inaczej, niedługo posiedziawszy i jakby tylko 
uradziwszy w którą się udać mają stronę, opuszczą niezawodnie 
pszczolnik, odlecą gdzie w komin, w szparę między mury, albo wwy- 
próchniałe drzewo, a najczęściej do odległego lasu.

Gdy osadzone zostaną lub same wciągną do nowego mieszkania, 
nie tracąc ani chwili czasu biorą się każda do właściwej pracy; oglą
dają wszystkie ściany, kąty i otwory, wynoszą nieczystości lub je 
balsamiczną, pachnącą massą, z pączków topoli i innych drzew ze
braną, zaskleyCm zwaną, zakrywają, tymże pokostem pociągają ścia
ny, zalepiają niepotrzebne otwory, zbyt wielkie tymże sposobem 
ścieśniają; inne tymczasem zakładają fundamenta i stawiają budo
wle, spiesznie przyrządzają kolebki, aby matka wkrótce nieść się 
mająca miała gdzie składać jaja, inne lecą w pole za zbieraniem mio
du i pyłku kwiatowego, aby zrobić przed zimą zapasy żywności na 
tę porę i przygotować jadło dla mającego się rodzić przypłodku. 
Czasem nie dobrze się z matką porozumią; za to wiele zostanie, al
bo wyszedłszy, dla słabości lub z przypadku nie zdąży za niemi, 
upadnie gdzie w trawę, zginie; wtedy, jak niepyszne, wrócić się 
muszą do rodzinnego gniazda i pojednać z porzuconą rodziną, bo 
żyć bez matki nie mogą, ani mają środku do upatrzenia jej sobie.

Ktoby ciekawy był przypatrywać się pszczołom w ulu żyjącym, 
nie zgorszy się ich obyczajami, owszem znaj.dzie między niemi ściśle 
wypełniane przez każdą właściwe jej obowiązki, uważano bowiem, 
że je między siebie podzielają i dosyć nawet wyraźnie do różnych 
powołań są usposobione; znajdzie w ich towarzystwie wszystko to, 
co ludzie u siebie z wielką trudnością stanowić, zaprowadzać muszą,



z tą pewno różnicą, że pszczoły ewycli ustaw lepiej przestrzegają, 
nigdy ich nie zmieniają i jedne drugim w niczem nic uchybiają. Za
rzucana im niekiedy wada nieszanowania cudzej własności, rabu
nek miodu u innych pszczół, albo jest przesadzona, albo niezbędną 
prawie nakazana potrzebą, albo wreszcie sami ludzie niebacznym 
około nich zachodem, powód im i wskazówkę do tego występku po
dają; nie wiem czyby się go równie często dopuszczały, gdyby lu
dzie nic od nich nie brali!

Jak tylko ranne słońce oświeci łąki, pola i zarośla i zajrzy do 
okienka pszczółek, śpieszą one co żywo do pracy, korzystając z cza
su, dążą, każda w wiadomą jej stronę, najprostszą drogą, na zbiory, 
nie czekając aż zupełnie rosa obeschnie, zwiedzają wszystkie słod
kie źródła; zaglądają we środek kwiatka, rozrywają stulone jego 
części, wysysają co tam znajdą, przelatują prędko na inny, tak sa_ 
mo go oglądają i obierają; albo naładowawszy co można pyłku w ko
szyki i wreszcie całe się w nim utarzawszy, aby go zabrać jak naj
więcej, lecą obładowane od ula; tam wychodzą na przeciw nim ich 
towarzyski, zdejmują z nich szacowny ładunek, zanoszą gdzie należy; 
niekiedy już w drodze je  spotkawszy ulżewają im ciężaru, podają 
jadło, jeżeli je widzą głodne, zmęczone. Nigdy dwie pszczółki nie 
pokłócą się o zbiory; jeżeli widzi lecąc koło kwiatka jedna, że już 
wybiera z niego druga, nie siada koło niej, choćby tam było najwię
cej do zebrania, ale leci dalój na inny, a zawsze prędko i pilnie, nie 
tracąc czasu. Taż sama skrzętność i zgoda między pracującemi we
wnątrz ula. Jedne przyniesiony miód zlewają w komórki, inne tym
że nasycone, giedzą spokojnie prze’z chwilę, aż się w ich żołądku na 
wosk przetrawi i wtedy biorą się do budowania komórek; inne całe 
oddane na usługi dzieciom, często do icli kolebek zaglądają, przy
rządzają papkę z zarobionego pyłku miodem lub rzadszą od niego 
wilgocią, a to stosownie do wieku każdego, nakładają jej koło jajek 
w komórki, aby wylęgłe gąsieniczki gotowy dla siebie pokarm zna
lazły, gdy tego zabraknie, drugą przynoszą porcyą; pamiętają o tein 
że dla młodej matki posilniejszą zupę przyrządzić trzeba i dać jej 
więcej; inne znowu całe zajęte są matką, obstępują ją w koło, głów
kami do niej z uszanowaniem obrócone, towarzyszą jej gdzie się ru
szy, raz tylko dozwalają incognito zrobić samej wycieczkę za ul 
z niewielu małżonkami, na gody weselne; skromne pszczole obycza
je tak nakazują. Zgodne pszczół towarzystwo, nie zna wewnę
trznych, prócz czasu rojenia zaburzeń, każdy tam ufa współmieszkań-



com; ale nie zawsze zewnątrz eą bezpieczne, bo któreżby to to
warzystwo było bez wrogów? Mieć się więc muszą na ostrożności; 
kiedy jedne pracują we dnie a odpoczywają w nocy, tymczasem in
ne, po kolei stoją we wszystkich bramach i przystępach na straży, 
uważają co się dzieje w koło ula, nie.puszczają obcych, a gdy im 
podołać nie mogą wzywają pomocy, przybywają w mgnieniu oka po
siłki i napastnika odpędzają; nie patrzą na siłę ani na liczbę nie
przyjaciół, niech tylko człowiek albo zwierz pokaże się natrętnie 
przed otworem, pierwsza ze stojących tam na straży uderza nań od
ważnie, prosto w twarz, a to jeszcze pod oczy; jeżeli się ten pręd
ko schroni, zakręciwszy się nie daleko, pszczoła powróci na swoje 
miejsce, usiądzie i pilnować będzie czy się napastnik nie zasadził, 
czy się powtórnie nie pokaże, a ona powtórnie spotkać się z nim jest 
gotowa. Ale nie dosyć na tóm; gdy się pogoni jedna, a jeszcze bar
dziej gdy prędko nie wróci, spieszą za nią niebawnie inne i dopoma
gają walczyć lub mszczą się za poległą. Matka też z swej stro
ny nigdy nie jest obojętna na to co obchodzi jej dzieci, zapukać tyl
ko w ul, a natychmiast bieży tam zkąd trwoga powstała, jakby się 
dowiedzieć chciała co tego za przyczyna; za nią tłumem się cisną in
ne pszczoły, straż jej przyboczną składające. Nie przestają one na 
tern że się obruszą, że zaszumią gdy się do nich zapuka, część ich 
wyjdzie otworem na wierzch ula, obiegną go w około aby się prze
konały zkąd hałas pochodzi, kto je napastuje i drażni.

Wesoły szumny brzęk pszczół w ulu, żywe ich krzątanie się oko
ło roboty, odlatywanie w pole i spieszne wracanie do ula w czasie 
pogodnym, ciepłym, oznacza dobry stan roju i przytomność w nim 
matki; widzieć je  można wtedy, jak wyszedłszy w wylot albo ze
wnątrz ula, podnoszą tył ciała do góry i wachlują skrzydełkami za 
każdem choćby najsłabszym zapukaniem, czy to we dnie czy w no
cy, w lecie lub nawet w zimie żwawo się obruszają; otworzywszy ul 
ostrożnie zobaczymy je wiszące u góry w różnych girlandach wczóm 
osobliwszą okazują siłę, czepiając się jedna drugiej rożkami two
rzą długie łańcuchy, wiszące mosty, tak iż jedna utrzymuje ciężar 
kilkudziesiąt innych; któreż to z najsilniejszych zwierząt potrafi? 
Zgrabne te mularki niepotrzebują do swych robót rusztowań ani 
drabin, wszystko to z dziwną prędkością robią z siebie samych; 
potrzeba od góry ula zejść wielu robotnicom na dół, spuszcza się 
w mgnieniu oka łańcuch, zstępują jedne po drugich, czepiają się dol
nego końca, już dna ula dosięgły, biegną po tych wschodach jedne



na dół, drugie do góry; w mgnieniu oka rozebrały je, poszła każda 
w swą stronę do roboty. Wcale przeciwny okazuje się widok, gdy 
matki niema; smutne ipojedyńczo tylko odzywają, się głosy; już to sie
dzą cicho skupione, jak martwe, już łażą po ulu jak błędne, nie dra
żnią się nawet przytomnością zwierząt ani ludzi, jakby w przeko
naniu, że nie mają nic drogiego czegoby bronić potrzebowały.

Jeżeli w razie niebezpieczeństwa żywo jedna drugiej broni i uj
muje się za nią, tak wszystkie gotowe są zawsze oddać życie za ma
tkę; zasłaniają one swem ciałem i prędzej wszystkie gotowe uinrzćć 
z głodu, niż zjeść ostatnią kroplę miodu, iżby matce pożywienia za
braknąć miało. W każdćj potrzebie okazują nawzajem ku sobie wiel
kie przywiązanie; niech się tylko nieszczęsnym przypadkiem popsuje 
w ulu robota; zerwą się plastry, lub je uszkodzi nieostrożnego czło
wieka ręka i miód się na pszczoły wyleje, biegną inne na ratunek 
tonącym, podają sobie łapki, wyciągają się, oczyszczają skrzydła 
i tułuw, aby się oblane nie podusiły. Słabym lub głodnym przynoszą 
miód lub stosowne lekarstwo, odwiedzają je , zdają się badać co im 
jest i w czem usłużyćby im mogły. Nie masz tu miłości własnej, oso
bistej, ale wszystkie ożywia miłość wspólnego dobra, miłość całego 
rodu. Ta to miłość pobudza je do uprzątnienia przed zimą trutniów, 
owych wcale nieużytecznych na tę porę członków, dla rodziny, któ- 
rąby one swem obżarstwem ogłodzić i zgubić mogły; tak wtedy nie- 
litościwe są pszczoły dla tych marnozjadów, iż nietylko wybijają 
żywe, ale nawet szukają po komórkach ich załążków, gąsienic, po- 
czwarek i wszystkie wyrzucają.

Tak się zabezpieczywszy na zimę, skupiają się w górze między 
plastrami, i mało się ruszając z miejsca, przykrą tę porę przebywają. 
Nie drętwieją jak inne samotnie żyjące owady, owszem im bardziej 
dokucza zimno tym żywiej biją skrzydłami, zagrzewają się, tym gło
śniej brzęczą; zawsze mniej jedzą w tej porze jak w innych, tak iż 
część tylko zapasów, przez lato nagromadzonych, wystarczyć im mo
że do wiosny.

Pszczoły także mają swych nieprzyjaciół i ulegają chorobom, do 
pierwszych, oprócz niedźwiedzi, należą myszy, żaby, jaszczurki, ró
żne ptaki, jako to: dzięcioły, żołny, sikory i t. d., wiele owadów; 
z pomiędzy chorób najzgubniejsza jest tak nazwana gnilec, choroba 
dla pszczół zaraźliwa, częstokroć cały pszczolnik zniszczyć mogąca.

Hłs o. Natur, Tora II. /j.C)



Pokrewieństwo II.
Osy. Vespina.

ilożki samców złożone są z 12, a samic z 13 członków. Niektóre 
maja je tylko ośmioczłonkowe, zakończone klinikiem lub węzełkiem. 
Szczęki górne potężne ząbkowane, zaś spodnie szczęki i wargi skór
kowate, przedłużone. Język pospolicie z trzech składa się części. 
Głaszczki krótkie, oczy nerkowate. Głowa duża. Tułuw od przo
du wygięty, szeroki; ciało gładkie, czarno i żółto na przemian, w po
przek prążkowane. Wiele ich żyje towarzysko, wspólnie budują so
bie gniazda, a między takiemi są samce, samice i bezpłciowe. Sa
mice i bezpłciowe uzbrojone są żądłami, któremi boleśnie kolą. Ich 
gąsienice są beznożne, robakowate. Same tylko upłodnione sami
ce przebywają zimę w odrętwieniu, inne w tejże porze wymierają. 
Osy są śmiałe, odważne, zuchwałe, drapieżne; żywią się owocami, 
sokami roślin i mięsem.

RODZĄ.! 4.

O s a .  Vespa.

Górne szczęki-mało co dłuższe jak szerokie, podługowato czwo
roboczne, ukośnie w końcach ścięte. Warga spodnia trzydzielna, 
ma 4 gruczoły na końca. Głowa prawie czworograniasta. W ich to
warzystwach są samce, samice i bezpłciowe; dwa ostatnie gatunki 
żądłem są uzbrojone. Budują poziome plasterki, z sześcioboczne- 
nii, z próchna klejonego komórkami i w nich swe młode chodują, Pla
sterki te czyli gniazda wieszają albo utwierdzają je w jamach w zie
mi lub w wypróchniałych drzewach; niektóre gatunki otaczają je  po
włoką, z tejże co komórki massy.

* Osa pospolita. ( Ve$pa vulgaris.)

Czarna, głowę i tułuw ma nakrapiane, na odwłoku żółte pierście
nie i 3 czarne plamy. I w tym także gatunku samice są największe, 
a bezpłciowe najmniejsze. U ostatnich, które również jak u pszczół, 
składają klassę roboczą dla całego towarzystwa, nie masz czarnej 
barwy na odwłoku, aż do 3 czarnych plam na każdej obrączce.



Gniazda budują sobie zwykle w ziemi, i na ten cel zajmują czę
stokroć kretom ich kopanki, niekiedy także zawieszają je pod da
chami, czasem obierają sobie na nie miejsce w pustyni ulu pszczo" 
lim. Wyższe plastry przeznaczają dla roboczych, trzy lub cztery 
poniżej leżące dla samców i samic, a te są grubsze i z większych 
składają się komórek.

Z wiosną kopią sobie w ziemi mnićj więcej obszerną, krętą i głę
boką jamę, zostawiając wejście do niej na cal szerokie; w głębi tej 
jamy robią sobie obszerne, po wierzchu chropawe, kilku warstwami 
materyi papierowatój otoczone gniazdo; zostawiają wnióm zwykle dwa 
otwory, dla wejścia i wyjścia. Przypatrzywszy się wewnętrznej budo
wie tego gniazda, znajdziemy w niem kilka poziomych plastrów 
z komórkami, są to pawilony, na słupach, jedne nad drugiemi się 
wnoszące i korytarzami poprzedzielone. Wszystko to zbudowane 
jest z delikatnie pożutych i klejlcą silną złączonych cząstek drzewa, 
mianowicie spróchniałego. Nazbierawszy takich okruszyn, osa, toczy 
je  w kulkę i niesie do gniazda; tu przerabia w szczękach na wielką 
massę, przylepia u góry do założonego wprzód, z takiejże massy fun
damentu, potem ściska je szczękami, w tył się cofają, i tworzy cien
ką ściankę, tak długą, jak jej wystarcza materyalu; wraca się raz 
jeszcze i gładzi z obu stron przedniemi łapkami, podobnie jak garn
carz swój garnek dwoma pierwszemi palcami. Gdy ta odleci, siada dru
ga robotnica i dalćj ciągnie zaczętą warstwę; dla tego je po różnym 
kolorze częstokroć rozpoznać można. Z tegoż samego materyalu ro
bią komórki, które są sześcioboczne i wszystkie otworami w jedną 
stronę obrócone. W  miarę nabudowanych komórek, wylęgają się osy 
robocze, z jaj przez samice zniesionych. Pod jesień dopiero zjawiają 
się samce. Wszystkie gąsienice i poczwarki, które najdalej w paź
dzierniku nie odbyły swych przemian, bywają zabijane i z komórek 
przez robocze wyrzucane, te także razem z samcami giną przed zimą.

Gąsieniczki dostają jadło przez 3 tygodnie, oprzędzają się po
tem iw 8  dni wylatują wstanie os doskonałych. Komórki po nich 
zaraz są czyszczone i samice inne w nie składają jaja. Zdarzały 
się gniazda os tak wielkie, iż zawierały w sobie do 1(5,000 komó
rek. Osy robocze trudnią się przysposobieniem żywności dla wszy
stkich; znoszą do gniazda zabite muchy i inne owady, kawałki mię
sa, owoców, słodkie tychże soki i t. p.

Od ukłócia nie zasłonią ciała nawet zamszowe rękawice; spra
wia ono ból i puchlinę, większe jak ukłócie pszczoły.



Osa szerszeń. ( Vespa erabro.)

Czarny, od przodu i na bokach tułuwa czerwono-brunatny; ta
ki ejże maści są. szeroka tarcza głowy, rożki i nogi. Pierwsza obrą
czka na przodzie odwłoka prawie cała czarno-brunatna z wązką, żół
tą obwódką, trzecia szeroka, żółto obiedziona, inne oznaczone 2 do 
3 połączonemi, żółtemi plamami.

Owad ten na cal przeszło bywa długi, samice nawet z wiosny do 
2 cali wynoszą. Są one groźnemi nieprzyjaciółmi wielu zwierząt. 
Much, pająków, a szczególniej pszczół; wypędzają je  szerszenie 
z ich siedlisk, zabijają, odgryzają im odwłok, jako najwięcej w sobie 
mięsa i miodu mający i pożerają go. Lubią także mięso i tego ka
wałki równe sobie lub większe z jatek unoszą. Ukąszenie ich na
der jest bolosne, biada koniowi lub bydlęciu, na które wiele się 
rzuci szerszeniów. Latają z głośnym i szumnym brzękiem. Gnia
zdo brunatnego koloru, budują sobie w wypróchniałych drzewach.

KONIEC TOMU DRUGIEGO.



SPIS RZĘDÓW, POKREWIEŃSTW I ItODZAI
w  to m ie  d r u g im  za w a rty ch

Albratos Diamedca bo.
ALKI Alcina 72.
Alka Allca 73.
Anthiridina 319.
BALINKI Scydmaenina 285. 
Balinka Scydmaenus 286.
Barwena ilullus 172.
BAŻANTY Phasianina 8.
Bażant Phasiaiius 12.
Bazyliszek Basilicus 100.
BEKASY Scolapaxina 37.
Bekas Scolopax 37.
U e z l O t l l C  Impenes 80. 
Bezlotek Aptenodytes 80.
Biegus Tringa 39.
B icg»j«^ce Cursores 74. 
Białoryb Leuciscus 208.
Biegowiec Clytus 337.
Biedrzonka Cocciiiclla 
BIELCE Termitina 371.
Bielec Termos 371.
Bladotka Hor i a 319, 
B I i t S X k 0 1 '0 g i c  Lamelicornia 

304.
BLADOTKI Ilorisalina 3 19. 
BOGATKI Buprestides 303. 
Bogatek liupi es!es 303.
Bojownik Mac het es 41.
Bocian Ciconia 33.
Borzewka Diaperis 315.
Boleń Barbns 203.
Brodziec Totanus 42. 
BRZECIIWATY Rhynchopina 57. 
Brzeclrwat Bhynchops 57. 
Bystrolotek Pegasus 242. 
Chockolatka Truxalis 358. 
Chrabąszcz Melolontha 309. 
Ckrościel Crcx 51.

CIIROŚCIKI Phryganea 365.
Ciernik His pa 341.
CIENKONOGI Himantopina 44. 
Cienkonóg Ilimantopus 44. 
CISAWKI Cistelina 316 
Cisawka Cistela 316.
CZAPLE Ardeina 27.
Czapla Arilaa 29.
CZERWONAKI Pkoenicopterina 46. 
Czerwonak Phoenieopterus 46. 
t ! * ł e r O s 4 » W O W e  Tetramera 

322.
Czubacz Crax 15.
Czajka Yanne/us 23.
Datecznik Erotylus 344.
Dławigad Tantalus 36.
Dlugoszpon Para 49.
Ulu gOfOgic Longicornia 333 
DOMIĘTKI Cebrionina 301. 
Domiętek Ce brio 302.
Dorada Sargus 177.
DROPIE Otina 20.
Drop’ Otis 20.
Dront Didus 79.
Dręgowiec Uriophis 120.
Drętwa Torpedo 254.
DRWIONKI Lymexylonina 296. 
Drwionek Lymexylon 296. 
l l r z c w o j a t l y  Nylophaga 331 
Drzewisz Xglurgus 331. 
DZIWOGONY Maenuirina 6. 
Dziworyb Callionyrnus 188. 
DZIEBIOTKI Centriscina 191. 
Dziebiotka Centriscus 192.
Dżbielec Lyctus 296.
Dziurawiec Eccoptogaster 332. 
Dwułupek Mormolyce 278.
DYLĄŻE Prionina 333.



Dyląż Prionus 333.
FAETONY Phaetonina 58.
Faeton Plute tu a 58.
Fregata Tuchypolc* OJ.
Fludra flypoy/ossus '231.
Garbiec Gibbiutu 294.
Gawial Lotnit o strun 9 (i.
Gęś Ans er 05.
GŁOWACZE Armigenna 173.
Głowacz Coltus 14 7. 
C i l ó w k o r o ż l i e  Clavipalpia 285. 
G S lA S K C Z k o r O Ż l lC  Palpicor- 

nia 283.
G S ł ó w k o g ł a s z c z k i e  Ciavi- 

palpis 344.
GNILIKI Hysteroidina. 289.
Gnilik Ilisler 290.
GOŁĘBIE Colurabina 2.
Gołąb’ Colutnba 2. 
Q o l O S X C Z ę k i c  Gymnodontes 

242.
GOMOLATKI Spliaeridina 284. 
Gomolatka Spliaeridium, 284. 
G r i t e b i ą c c  Galinaceae 1. 
GRUCHACZE Psophina 2(3.
Gruclmcz Psophia 29.
Grzecliotnik Crotalus 130. 
Grzbietoród Pipa 134.
Grobarz NocrophoptCĆs 280. 
f j « r x y f » i i i k i  Fungicola 345 
Gwiazdozór ifratwsco/tus 172. 
• f a & z e z u r k i  Sauri 91 
JASZCZURKI Lacertina I 05. 
Jaszczurka Lacerla 106. 
JASZCZURÓWCE Chalcidina 108. 
Jazgarz Acerina 170 
Jazłota Lew a- 184.
Jbis Jbis 37
J e H i o t r O W a t e .  Strutioni 247. 
JESIOTRY Strutionina 247.
Jesiotr Accipenser 247.
JELONKI Lucanides 311.
Jelonek Lucanus 311.
JĘTKI Ephemerina 363.
Jętka Ephemera 364.
Jglicznia Sygnanlhus 2 4 1.
Jndyk Meleagris 17.

KACZKI Anatina 61.
Kaczka Anas. 66.
Kajman Alligalor 92.
KALANDRY Calandrina 310. 
Kalandra Calandrn 330. 
KAŁUŻNICE Ilydrophilina 283. 
Kałużnica Ilydrophtlus 283. 
KAMELEONY Cbamaelconina 109. 
Kameleon Cbamaelro 110. 
K-ANTARYDY Cantharidina 330. 
Kantaryda Lytla 321.
KARACZANY Blattina 349. 
Karaczan Blatla 349.
Karaś Carasius 176.
KARPIE Cyprinoidina 197.
Karp’ Cyprisus 198.
KAZUARY Casuaraina 77.
Kazuar Casuarius 78.
KĄSAWCE Staphilina 285.
Kąsawiec Slap/ti/inns 285. 
KIEŁBIE Gobioidina 187.
Kiełb’ (lobio 204 
Kiryśnik Loricaria 196.
Kleczczak Anasloma 33.
Kosmacz Platystacus 196. 
Kolcogon Ilellio 104.
Koluszczka Gaslerosteus 175. 
Kołatek Anobium 295.
KONIKI Acrydina 356.
Konik Acrydium 357.
Kormoran Carbo 60.
KORNIKI Bostrychina 331.
Kornik Bostrychus 332. 
KOZIEROGI Ceiambycina 335. 
Kozioróg Ccrarnbyx 335.
Kostera Oslracłon 246. 
U ręg O listc  Cyclostomii 256. 
KRĘ TA KI Gyrinina 281.
Krętak Gyrinus 282. 
KROKODYLE Crocodilina 92. 
Krokodyl Crocoditus 92. 
Krótkoskrzydłe Brachylilra 284. 
H row kow atc Trachelidina 

317.
Krówka Geolntpes 306.
Krucieniec Br achy der os 328. 
Kulczanka Uxus 328.



KRWAWINKI Malachina 298. 
Krwawinek Malachius 298. 
KRYTOJADY Cryptopliagina 292. 
Krytojad Cryptophagus 2!)2. 
Księżycorożee Copris 305.
Kulig Numaenius 38.
Kura Gallus 1 4.
Kurka Gallinula 5 1.
Kuropatwa Perdix 8.
KUSAKI Tunamina 5.
Kusak Tunamus 5.
Kwiatowiec Anthicus 340. 
LEGWANY Eunotina 98.
Legwan Iguana 101.
Leszcz Abratnis 200.
Lin Ttnca 205.
Listnik Anomala 308.
Liściee PhyUium 351.
Lutyan Lulianus 190.
Lyrogon Menura 6.
Łabędź Cygnus 04.
I jJ f t ik l l iw e  S e la c h i i  251. 
Ł A S Z C Z Y G I  Monidina 178.
Laszczyga Sniads. 178.
Łątka Agrion 301.
Łazęga Scurus 191.
Łęgnica Gobius 188.
ŁODZIKI Scaphidina 288.
Łodzik Scap/tidium 288.
ŁOSOSIE Salmonidina 212.
Łosoś Salina 220.
Łudkodziób Cancroma 32.
Łyska Fulica 52.
ŁYSZCZYNKI Nitidulina 288. 
Łyszczynka Nilidula 288.
Majówka l/eloe 320.
MAKRELE Scomberoidina 180. 
Makrela Scomber 181.
Murmurka Pulychrus 99.

a r n i k  o w a t c  Pselapbina 346. 
Marnik Pselap/ius 340.
MĄCZNIKI Tenebrionina. 313. 
Mącznik Tenebrio 314.
Melasoma 312.
MEWY Larina 55.
Mewa Larus 50.

MIASTKI Mordellona 318.
Miastka Mor dcliii 318.
Miasznica ClglAra 343.
MIERZENICE Ascalabotina 90. 
Mierzeniee GecliO 97. 
M ię k o p lc l w e 193. 
M ię k o p le iw e  i>r»uclio-

* J l l a w e  Melacopterygii abdo- 
minale 193.

M ię lto p łe lw e  )io il-
SkriKClne Melacopterygii 
subrancbii 228-

M ię k o p le tw c  b c z p la w c
Melacopterygii apodes 234. 

Miętus Lola 229.
Minóg Pelromyzou 256.
MODLISZKI Manticola 350.
Modliszka Mu liii s 352. 
MIlÓWKOLWY Myrmelconidina 308. 
Mrówkolew Mynnecoleon 31)8.
Mrzyk Anthrenus 291.
MULAK! Mugiloidina I^O.
Mulak Mu gil 181).
NOGOSKOIIY Caeeilina 150. 
Nagoskór CaeciUa 150.
Nalistnik Osmodermum 309.
Napłuó Trigla 173.
Natylnica Bipes 108. 
N ied o sta w o w e Heteromera 

312.
Niegotek Mclyris 299.
Nielot Aptcrym 79.
NIELOTY Apteryxina 78.
NURY Colymbina 09.
Nur Columbus 7 1.
Nurzyk Uria 71.
O c ię ża le  Inertes 79.
Odmieniec Hypoc/llhon 149.
Ogniczcz Pyrochroa 318.
OGNISZCZ Pyroehroidina 318. 
O k rą ^ Ia th i Cycloidina 340. 
Okularnik N a ja  121.
OKUNIE Percoidina 267.
Okuó Per ca 108.
OMARLICE Silphalina 186.
Omarliea Silpha 287.



Omdławiec Eumórphus 315.
OMIĘGI Lagrianidina 317.
Ornięg Lagria 317.
Omrzel Opatruitl 314.
Oparstnik I ipla 344.
O parzy k Mylabris 320.
Osa Yespa 386.
Ostropłetwiak Cenrotostu* 383. 
Ostrydojad IlaematOpus 25. 
OSTRYGO JADY Haematopina 25. 
OSY Yespina 386.
Otrapck Byrrhus 29 I.
Otrupkł Byrrhina 291.
Ostrzegacz Monitor 105.
Owady Inseeta 262 
Padalec Anguix 115.
PASIKONIK Locustina 359.
Pasikonik Lonulti 359.
Paśnik Rhagiurn.
Paw’ Pnro 16.
P e l i k a n y  pniicanina 58.
Pelikan Peteuunus 62.
Pędrak Apion 326.
Perkoz Podieeps 69.
Perlica Numida 1 
Pszloskrzelne Lofihobranchii 240. 
PIASKOWCE Cicindelina 274. 
Piaskowiec Cicindela 275. 
PIETRZELE Procellarina 54.
Pietrzel Procetlartil 54. 
P iłkorożnc Sericornia 293. 
Piszczałka Fistularia 191.
Ptasie Telephonts 301.
Płaskogon Thyllurus 97.
Płatkonóg Theloropus 44.
Płastuga Platcssa 230.
PŁASTUGI Platessina 230.
Płaszczka linia 255.
PŁASZCZKI liaina 254. 
ł®Ia*y Batrackia 131. 
PŁETWOLUSKIE Squamipedina 1 78. 
Pietw onogie Palmipedes 43. 
Pływak Dtliscus 280.
PŁYWAKI Dytiscina 280. 
Pochwodziob C/lionis 7. 
POCHWODZIOBY Ckioninn 7. 
Podesuonica Solea 232.

Podjadek Grylalalpa 355.
Podwójno oczek Anubleps 214. 
Pokutnik Blaps 313.
POKĄTNIK Blapsina 313.
POŁOZ Boa I 16.
Połozowąz PylltOtl 1 1 8.
POŁOŻY Ilelisontina 1 1 6 .
Porkrytnik Araclocerus 297. 
Poświętnik Atenchus 305. 
Prostoskrzydle Orthoptera 

845.
Prukraska Cleni* 298. 
PRZEKRASKA Clerina 297. 
Przekrętwa Telraotlon 243.
Przuraza Chiniaera 249.
Przylnica Anolis 99.
Pszczoła A pis 376. 
K*SXCXOłowate Hymenoptera 

372.
PSZCZOŁY Apiformia 373.
Ptaszor Exocclus 217.
Puklatka Pirneln 3 13.
PUKLATKI Pimelius 312.
Pustosz Ptinus 295.
PUSTOSZ Ptinina 294.
Rea Rhea 76.
ROBAKOWĘŻE Amblyopedlina 113. 
Rogalnica Balistę* 245.
Rogowiec ’1 omnibus 336.
Rohatyniec Orycles 3 06.
Ropucha Rufo 139.
Rościsz Dąsy los 299.
Rostręt P/iasma 351.
Rozgryżnica Tragosila 296.
Rozrożek Claeiger 347.
Rozskrup Scarites 279.
Różnoróg llelerace.ru* 293.
Rudopiór Scopus 33.
Rybitwa Sterna 56.
Rybojeż Uiodon 243.
Kyliy clirząszciKowate

Osei szarlilugines 246.
Ryliy kościste Piscesossei 

167.
R yby Pisces 151.
Rzeczanka Graleola 48. 
RZECZANKI Graeolina 48.



Rzekotka Hyla i 35.
Rzęsielnica Do n a ci a 339, 
RZĘSIELNICE Donaeina 339. 
Salamandra Salamandra 1 47. 
SALAMADRY Salamandrina 143. 
Samoglów Ortkagorinus 274. 
Samotnik, Arenaria 43.
Sandacz Lucioperca 169. 
Mclcrorieniies 245.
Scrcogfów Trigonoeephalm 129. 
Sieklik Tracliinns 171.
Sielawa Coregonus 225.
Siewka Charndrius 22.
SIEWKI Charadrina 22.
Skakun Torlrix 359.
Skałka Chae/odon 178.
Skarp’ Rbambus 332.
Skornik Dermę.s/es 290.
SKORNIKI Dermestina 290.
Skórek Forflctila 348. 
Skórkow ate Dermaptera 347. 
SŁONKOWCE Balanina 329. 
Słonkowieo Balanims 329.
Smok Draco 102. 
S l » l t s s * c x e « e c r  Aphidipliaga 

347.
Sprężyk Eta ter 302.
SPRĘŻYKI Elateroidina 302. 
Stonka Chrysomela 342.
STONKI Clirysomelina 341.
Strasiec Empusa 352.
Strasznica Agama 104.
Strętwa Gymnotus 238.
STRĘTWY Gymnoidina 238. 
STRUSIE Struthionina 74.
Struś Slruthio 75.
Strzel Brachinus 279.
Suchwy Anabas 180.
SUCHWY Anabantoidina 179.
Sum Silurus 194.
SU.MY Siluroidina 194.
Syrena Sir en 150.
SYRENY Sirenina 148. 
SZABLODZIOBY Recurvirostrina 
Szablodziób Recurriroslra 45. 
M a e c z i i< l l o iv a 1  C Gralatores 
Szczerotka Eumolpus 342.

H»s’ 0 \ i  t u r .  Tora I!.

SZCZUPAKI Esoxina 214. 
Szczypawka Carabus 270. 
SZCZYPAWKI Carabicina 270. 
Sztynka Osmerus 224. 
Szklarek Aesecha 362.
Szylkret Ckolonia 90.
Seiga Callidium 336.
Siedź Clupea 218.
ŚLEDZIE Clupeoidina 218. 
Slepucha Typ klopa (14.
Sliga Sc/ncua 108.
Sliz Cobitis 212.
Ślizga Bieniu a 18 7. 
SWIEBRZANY Sparoidina ! 77 
Świerszcz Gryllus 
ŚWIERSZCZE Gryllina 354. 
Świetlik Lam pyr) a 200. 
ŚWIETLIKI Lampyrina 300. 
Umbra Sciaena 177. 
UMBROWCE Sciaenidina 176, 
WARGA CZE Labroidina 190. 
Wargacz La brus 190. 
Warzęcha Platolea 36.
Ważka Libellula 363.
WAŻKI Libellulina 360. 
WĄTŁUSZE Gadoidina 228. 
Wątłusz Gadua 228.
Wąż Golu ber 119.
Wązwa Brenthua 324.
W ĄŻ WY Brenthina 324. 
Węgornica Uraena 237. 
WĘGORZE Anguilina 234, 
Węgóiz Anguila 234.
Węże Opkidii 112.
Wężor Ophidium 239. 
WĘŻORY Ophidina 239. 
Wężówka Plotus 59.
Widelnica Perlu 366. 
Wielbłądek Raphidia 370, 
Włącznik Xipkias 182. 
Wodawiec Ilydrus 120. 
WODNIKI Rallina 49.
Wodnik Ral/ua 50.

45. Wodożdtw Etnys 88.
Wojsilka Panorpina 367.

19. WOJSIŁKI Panorpina 367. 
Wołek Citrculio 327.
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WOŁKI Cureuliońiria 325 
Woźni czka. E u r!//>!/ pa  29.
W r y iO S * i* * ę ’k i«5  Plectognathii 

242.
WSTĘGOWCE Uaenioidina 135.
W stęgowiee Cepola 183.
Zadrzechnia A i/lo c o p h n .
Zamroczek Ile/ops 3 I (i.
ZAMROCZKT Holopina 315.
Zbun PnUimcdes 49.
ZBUNY Palamedina 48.
ZIARNO W CE Bruchina 323. 
Ziarnowiec B r y c h u s  ’ 323.
Zląkw S corp ttfn n  I74.
Złotawiec C elon ia  310.
ZŁOTOOKI Hemerobina 309,
Ztotook IIc)H o m  brus 309.
Zlotołusk C oryph en ń  185.
Zmorsznik L eptu ra  339. 
ZMORSZNIKI Lepturina 338. 
Ziurożka C rtf/oceph a  his 343. 
ZMROŻKI Crytocephalina 343.

Kw ier*ę<a staw ow ate
Animala articulata 258.

Zwitnik A m pkisbeann  I 1 4.
Żaba Runa  130.
ŻABY Rattina 132:
Żaboryb Lophius 189.
ŻABORYBY Lophina 189.
Żarlacz S ą u /lis 231.
ŻARŁACZE Squalina 250.
Żerdzianka Lam in  337.
ŻERDZIANKI Lamiarina 337. 
Ż yłkO S k ray< lłC N eu roptera300  
Żółwiak Trinnyr, 89.
ŻÓŁWIE MORSKIE Thalassitina S9. 
ŻÓŁWIE RZECNE Potamitina 8 9. 
ŻÓŁWIE BŁ OTNE Eloditina 87. 
ŻÓŁWIE ZIEMNE Testudina 80. 
ŻÓŁW’ T estu do  80. 
Żółw iow ntc Cbelonii ‘84.
Zóraw Grtis 28.
Żuk S ca ra btieu s 307.
ŻUKI Scarabaeudina 304.
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